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Panie Moy Miłościwy, 


ka uwielbia, i wyfławia; nie tyl- 


ko Oyczyzna nafża; lecz 4 Europa cała» 
łafkawę, przezornę, chwalebnę, I. K, M. 
Panowanie. „A oraz i literatura Polfka , 
znacznie polep/zona, zachęceniem , i świadź 
czeniem Panjkim, przez Hdukacyt braio 
+ wey wydofkonalenie; wywdzięczać te Do- 
broczynność obowiązana. Z iego' zamiaru » 


iako i wfzelkich innych , należy fig niewyga+ 
Ja w fercach Obywatelfkich W. K. M, ve. 
kognicya. Ktorey, 1 ia pragnąc okazać część 
maymnieyjzą choć w ifkocie; lecz w checi, ż 
gorliwości niewyprzedzoną. Dozwolifa Nay- 
iaśnieyfzy K ROLU fafkawie ; abym pod 
zafaczytem Wielkiego „fmienia Pań/fkiego , 
MXiążke ninicyjzą 2 Francufkiego iężyka na 
.Polfki , odemnie tłomaczoną, miał [aczęście 
przypifać W. K. M. Tę dzieło. Powie- 
ściow Wybornych, i zdań, Mężow fla- 
wnych i Monarchow znakomitych ; kto. 
rym W. K. M. dodaiefz świtności; w/pa- 
niałością umyfła , dofkonalością fentymento w 
å Mądrością naydoktadnicyfzą , zdaie fig fto- 
fownę do pierwfzego , com miał honor de- 
| dikować W. K. M. Rozmow Wielkich 
Krolow.  Przyłączong oraz Wyprawy 
Woienne Wodzow wfławionych Fronty- 
ma, będąc wzorem fławney pamięci Qyca 
W. K. M. z cnoi i przymiotów ftatyfty- 
'cznych; rownie iako i z Dzieł Rycerfkich s 
socaley Europie, [zacowańego , i powazane» 
go; znaydą ufam tafkawę Pańfkie względy: 
Te Ją powody Nayiaśnieyfzy Panie; ktore 
mi natchnely chęć przypijania W. K. M, 
tey pracy tmoicy korzyści, Przeświadczo= 


mym będąc, iż z dobrocią zwykla przyięta 
zofłanie; iako z nayfzczer(zego przywiąza» 
nia do Maieftatu Pańfkiego pochodząca 
pragnąc  dozgonnie zofławać z naygłebfzą 
weneracyią, 
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Crrvus mawiał : IŻ ci co fobie fam 
czynić dobrze niezwykli, innym świadczyć 
przymufzeni. (To ieft, po zeyściu ich na- 
ftępcom używania zoftawuią fpofobność. ) 

'Teńże będąc w młodym wieku rzekł s 
Astyagefowi ktory go winem częftował ; 
iż ię obawiał aby to niebyło trucizną , 
widząc go taczalącego lię, y iąkaiącego 
w mowie, po tym napoiu. 

Powiedał, że ci fą niegodni panować , 
ktorzy nie fą lepfi nad innych, ktorym roz 
kazuią. 

Niedozwolił , aby Perfowie porzucili krag 
zgorzyfty, i przykry dla pzez ży: 
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Żnieyfzego, mowiąc , aby męftwo ich nie 
zmiękczyło fię, i niezniewiefciufzeli, 

Jedńey urodziwey Damy w woynie za- 
braney w niewolą, oglądać niechciał mo- 
wiąc: aby niezoftał niewolnikiem fwoiey 
niewolnicy; iego Marfzałek pytaląc fię go 
coby rozkazał, aby mu na obiad było fpo- 
rządzono , odpowiedział, chleb , gdyż będę 
obozował blilko wody. 

Rzekł umieraiąc : iż niemogł bydź prze- 
świadczonym „ żeby umyfł ludzki. tak 
wfpaniały utrzymuiący fię w ciele $miertel- 
nym do czafu, mogł wraz znim ginać na 
zawfze po, zeyściu, będąc przednieyfzey 
Iftoty. 

KREzvs po dobyciu Miafta Sardes wi- 
dzący. żołnierzy rabuiących , zapytał Cy- 
rufa, co robili? zabieraią odpowie twoie fkar- 
by: Nie moie iuż, rzecze Krezus,bo zwy 
ciężonego bogactwa fą w mocy zwycięż- 
cy. 

DaRvusz powiadał, że niefzczęścia czy- 
niły go. przezornym. 

Kofkroiwfzy Pomagranat pytali go po- 
ufali, czegoby fobie życzył: mieć tak fiła 
iak ziarkow w tym Owocu , odpowiedział 
Przyiacioł. i 

Jeden ziego żołnierzy. mężnych twarz 
fobie fam zraniwfzy., udaiąc że od Krola 
znieważony , dla  ziednania dowierzania 
przez to w umyfłach Babilończykow zbnn- 
towańych, i przez tę potwavz odżyfkaw- 
fzy Panu te miafto wyłamuiące fię z iego 
pofiufzeńftwa, rzekł: iżby wolał: utracić 
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fto Babilończykow raczey, niż iednego tak 
wiernego Sługę. 

Poborcy Cełł Krolewfkich uftanowiwfzy 
iak nayumiar kowaniey podatki powfzechne, 
kazał iefzcze połowę ich umnieyfzyć -, 
mowiąc aby były Iżeyfze do znofzenia lu= 
dowi. 

Oftatni tego nazwifka Krol Perfki za- 
dziwiaiąc męftwo ,ienotę Alexandra wiel- 
kiego , ktory go zwyciężył, rzekł, ieżeli 
Bogowie chcą mu odiąć Pańftwo , niechay 
go innemu niedaią, tylko temn tak wfpa= 
niałemu AA 

XERXES przywrociwfzy w,pofłufzeńftwo 
Babilończykow , bunt podnofzących wpro- 
wadżił zbytki i rofkofzy w używanie , za- 
miaft w oyfkowego ćwiczenia oftrego, mo- 
wiąc, iż dla tego aby im zabronił powtor- 
nie związki czynić „i burzyć fpokoyność. 

Gdy mu dano na ftoł Figi wyborne, z 
Kraiu Ateńfkiego, rzekł: iż chce wftrzy- 
mać fię od iedzenia ich ,aż wtenczas, kie- 
dy Kray ten zdobędzie, w ktorym fię ro= 
dzą . 

Tym ktorzy fię dziwili zważaiąc go pła= 
czącego na widok niezliczonych Woyfk 
lego, powiedział, dla tego żalem fię uwo- 
dzę > iż Z tak: wielu tyięcy w yboru Lu- 
dzi, po przeyściu ftu lat, żadnego niebę= 
dzie żyiącego na świecie. 

Gdy fię wyprawiał do Grecyi z woylkiem, 
Zgromadził Wodzow i Rządcow Panftw 
kożduiących fobie, mowiąc: nie dla tego was 
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*fprowadziłem , abym zdań wafzych zafięgał, 
lecz żebym fwoie wam oświadczył. 

Gdy niemogł iednego przeyścia trudne- 
go przemodz, zawołał : iż miał dofyć ludzi, 
a mało żołnierzy. Artamizya Krolowa męż- 
nie fię fpotykaląc podczas bitwy Salami- 
ny rzekł: iż Kobiety były Mężami, a Mę- 
fzczyzni Niewiaftami. j f 

ARTAxERXES mawiał, iż chwalebnieyfzy 
przymiot Monarchy dawać niż brać. EN 

Gdy Satrapowie iego Pańftwa przewini-. 
b, kazał ich fuknie rozgami ciąć, aby 
ich zawftydzeniem ukarać. i 

Jeden z iegospoufałych, żądaiący od niego 
łafki niefłifzney za pieniądze ktore mu 
offiarowano ; tęż famą Summę kazał mu 
wyliczyć , aby dla hoyności niepopełnił 
niefprawiedliwości. 3 

Tarmsrorres Greczyn, udawfzy fię do 
niego po fwoim wygnaniu : dałby Bog 
rzekł, żeby wfzyfcy moi nieprzyiaciele, 
podobne zawfze, mieli natchnienia. 

Muropy Cyrus gdy mu chciano zabronić 
woynę przeciwko Bratu toczącemu „ aby 
fie nieznaydował w fpotyczce ochraniaiąe 
życia. niepowinien rzecze, ubiegaizcy fie 
do Tronu, ofzczędzać krwie, i okazać fię 
siegodnym pofiadania go niewieściuchem. 

Gdy mu przyprowadzono iedną urodzi- 
wą Greczynkę , z pomiędzy niewolnie 
wziętą i niechcącą znofić iego przymileń: 
przez to famo rzekł , ieft godna miłości 
moiey. 
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ARTAXERXRS MNemoN iego Brat, daiąe 
przyfteęp wolny wfzyftkim do fiebie; ie- 
dnego czafu chłopek ubogi wody reką za- 
czerpnąwfzy, ofiarował mu, gdyż nikt 
niemogł przyiść do Krola Perfkiego, z rę- 
kami próżnemi, a ten niemiał czym wię- 
cey gó udarować , nadgrodził mu zato , 
mowiąc: Że miał wzgląd na chęć dobrą 
więcey niż na dar. 

Inny Kmieć obdarzywfzy go owocein nad- 
zwyczayney wielkości, uczynił go rządcą 
prowincyi mowiąc, że Człowiek”, ktory 
mogł do tey wybbrności doprowadzić ©- 
woce, i Kray, rządząc nim: wydofkonalić 
potrafi. 

Poftanowił aby Krolowa żona iego prze- 
ieżdżała fię częfto na wozie po mieście, 
z twarzą odkrytą przeciwko zwyczaiowi 
Perfkiemn, mowiąc : iż nienależy zakrywać 
obliczow Monarchini przed poddanemi. 

Będąc przymufzonym w bitwie ieść figi 
fuche, i Chleb ięczmienny gdy 'iego Ku- 
chnia wpadła w Ręce nieprzyiacioł, za- 
wołał : Bogowie wielcy! iakich potraw wy- 
bornych byłem pozbawiony , przez zbyt- 
nią fmakowitość ; araczey głod dodawał 


zachęcenia do iedzenia, i czynił ie fma- 
czne. 


Podobnież w wielkim upragnieniu będąc 
przymufzonym pić metną wodę, rzekł: iż. 
iepszey. nigdy niepił, gdyz w pragnieniu 
naygorfza stała fię naylepfza. 

Powiedział Człowiekowi źleo nim mowią- 
cemu, iż tobie wolno gadać o mnie co zech- 
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` cefz, a mnie wolno czynić co mi fię po- 
doba. 

Młodzieniec: zuchwały iego Dworfki u- 
traciwfzy na polowaniu fwoie głowy ua- 
krycie, miał tę śmiałość profić Krola, aby 
mu użyczył fwoiego Zawolu; daię ci go 
rzekł; ałe pod obowiązkiem, abyś go nie- 
włożył na głowę; gdy iednak ten nieuwa- 
Żny przywdział go , powiedział , iż wolno 
głupiemu przybrać fię iak mu fię przywi- 
dzi. 

Parysarrsa Matka mawiała, iż dô Kro- 
ła trzeba rozmawiać fiowami miętkiemi 
jedwabiem i bawełna obwiniętemi. 

ORoNTA Zięć wpadłfzy w niełalkę Kró- 
łewfka, gdy fię ode dworu oddalał, rzekł: iż 
Krolowie tak czynią z Dworfkiemi tak z 
markami do kart, ktore raz więcey , drugi 
raz mniey znaczące mieć chcą do upodoba- 
nią. x 

Memnon wodz woyfk Daryufza , uderzył 
Zołnierza ogaduiącegoAlexandra Wielkiego 
mowiąc mu, iż nienato cię przyiąłem do 
Woyfka abyś źle mowił o nieprzyiacielu, ate 
Żebyś fię z nim dobrze bit. 

KRoLowin EGiPscy zakazywali być im po- 
fłufznemi urzędom, i poddanym w rzeczach 
niefłufznych, twierdząc, iż fprawiedliwość 
od wyżfzey władzy pochodzi, niż odnich. 

Korys Krol Fracyi, potłukł fam kryfzta- 
łowe naczynia fwoiego Kredenfu mowiąc , 
aby niebył przywiedziónym do gniewu, gdy 
ie fłużący fłuką, 
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Tenże pó bitwie pod Lewetrami ; rzekł 
Tebanom chełpiącym fię ze zwycięftwa, iż 
nagle powodzie bywaią mocnieyfze' i by- 
ftrzeyfze „niż Rzeki zwykłe, ale niedługo 
trwałe. 

DARvusz wkroczywfzy do Scytyi z o- 
gromnym Woyfkiem , Krol tego Narodu za- 
[W malym ,„Xiążętom fwoim hołdowni- 
kom, aby moft-na Dunaiu od niego wy fta- 
wiony zepfuli, i przez to im odcieli ta- 
twość cofnienia fię, a gdy tego niedopeł- 
nili ,rzekł, iż byli źli Xiążęta a gorfi nie- 
wolnicy. 

Are As Krol Scytyi pifząc do Oyca Alexan- 
dra Wielkiego wyraził, iż ieżeli Macedon- 
D umieli bić fię dobrze, iego woy- 
fka potrafiły toż, l w ię cey iefzcze wytrzy- 
mać, SA wfzelkie niewygody i i niewczafy, 

SiLuRUs tegoż krain Krol, chcąc okazać 
Synom fwoim przykład iedności uży teczny, 
kazat fobie przynieść pęk ftrzał związa- 
nych, mowiąc fynom, aby ie k ażdy | probował 
łamać pofpołu, czego gdy niedokazali'w zią- 
wfzy po iedne sy wizyftkie połamał, tak mo- 
wiąc: złączeni wfpolnie będziecie, nieprze- 
łamani rozdzielonych każdy łatwo prze- 
kona i ponęka. 

ANNIBAL nakłaniaiąc do Pokoiu Karta- 
geńczykow po bitwie prre etaney, zciagnął 
iednego obywatela z mieyf 
przemowów wyznaczonego, ktory da woyny 
Narod pobudz zał, gdylud oto fzemrać za- 
czął rzekł, iż dzia na rzecz: i przeciwna, 
iż człowiek woylkowy iak on był, i cały 
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-wiek fwoy bitwy toczący, doradzał prze- 
cież Pokoiu zawarcie, ten zaś nieznaiący 
fię wcale na woyfkowym trybie, leżuch , 
miał śmiałość odwodzić Narod od przymie- 
rza użytecznego. A 

Lud Kartageńfki płacząc na uciążliwość 
w opłacanin znacznych pieniędzy na okup 
Rzymianom, Annibal zaczął fię śmiać, gdy 
fię temu dziwili, rzekł: nieczas teraz płakać, 
wtenczas trzeba było, gdy utracona zoftała 
pora i fpofobność korzyftania z moich zwy- 
cięftw. ; 

Woyfko Rzymikie będąc ufzykowane po- 
rządnie do bitwy , ieden pulgłowek: przy- 
biegł dawać mu to- poznać z podziwie- 
niem, nieznayduię w tym nic ofobliwego 

rzecze Annibal, to więkfza ciekawość : że 
niemafz wcałym nafzym Woyfku tobie po- 
dobnego, toieft tak głupiego. 

Anrrocius Krol, do ktorego fię uchronił 
po przegraney bitwie, pokazuiąc mu fwoie 

oyfko bogato przybrane i pytaiąc go , 
czyby niedoftarczyło Rzymianom, odpowie- 
dział: iż im wyftarczą te doftatki , choćby 
iefzcze chciwfzemi byli niż fą w iftocie. 

Gdy wfpominano o Pokoiu między Kar- 

tageńczykami , i Rzymianami, na począt- 
ku woyny,uderzywfzy nogą W ziemię po- 
wiedział: iż ta chwila nieprzeydzie gdy 
ieden z obu Narodow w proch. i perzynę 
fig obroci ! ta wrożba fię fprawdziła na Kar- 
tegeńczykach. 

Rozmawiaiąc w Azyi ze Scypionem ,'0 
wielkich Wodzach, 'pierwfzym Alexandra 


WYBORNE 9 


Wielkiego mianował, drugim Pyrhufa , 
trzecim G<R> gdy fię Scypio temu zad E 
rzekł, iżbym lię pierwfzym uznał, gdybym 
cię był zwyciężył. 

Z obawy aby go Rzymianom niewydano 
na tryumf, połknął truciznę, ktorą nofił 
w Pierścieniu, mowiąc: pozbawmy Rzymia- 
now poftrachu, ktory im przez tyle lat 
fprawowałem. 

TiGRANEs Krol Armenii, widząc niezliczo- 
ne woyika Rzymfkie przed fobą , rzekł, iż 
ich zawiele było na Pofłow, a za mało na 
nieprzyiacioł. 

Gero Krol Syrakuzanow zwyciężywfzy 
Kartageńczykow niedozwolił inaczey na 
przymierze znim, tyiko pod warunkiem, 
aby nieczynili więcey ofiar z dzieci fwoich 
Saturnufowi Bożkowi. 

Zołnierzom fwoim pedczas Pokoiu kazał 
wynawiać grunta zapufzczone , mowiac a» 
by proźnowanie do buntu ich nieprzywio- 
dto, i dla uniknienia fpuftofzenia Kraiu, ktos 
re Woylka niezatrudnione zwykły czynić,, 
hiemniey nadgradzaiąc woyny znifzczenia. 

Potrzebuiąc pieniędzy na Woyne, pożyczał 
od Poddanych , oddaiąc im rzetelnie z kò- 
rzyścią po ikończoney Woynie, i mowiąc 
że w fkrzyniach fwolego ludu, miał zaw- 
fze pogotow iu fkarby "nieprzebrane. 

Gdy goście podczas Uczty ciefząc fię gra- 

li na licze: ten Krol kazał fobie konia 
przyprowadzić Meral nieas na nin fie- 
rzelieżdźaiąc, chcąc okazać jaka zabawa po~ 
wina bydź Panttigcego podczas pokoli, tò 
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ieft; przygotowanie fię do Woyny, i dać 
przez to przykład poddanym. 

jedna Kochanka ,pizyganiała mu, iż 
czuć było z iego gęby: połaiał zato żonę, 
iż go nieprzeftrzegła, ponieważ by mogł te- 
mu zapobiedz przez iaki, fpofob, lecz ta 
odpowiedziała, iż rozumiała: że wfzyfcy 
mężczyzni tęż fama maią wadę niedo- 
świadczaląc innego n igdy tylko Męża. 

HieRoN Krol Syral uzy mawiał, iż-za- 
wfze miał czas wolny i przyftęp dla tych, 
ktorzyby mu chcieli prawdę powiedzeć. 

Tenże powiedał , że ci co tayność cudzą 
rozgłafzaią, nietylko nmvażaią fkrytości po- 
wierzaiących, ale i dow iaduiących fię, gdyż 
niechcąc kto, aby rzecz iaka była wyiawio- 
na, nietylko nienawidzi donoficiela, ale i 
wywiadywacza. 

Tenże ukarał na pieniężną winę iednego 
wierfzopifa, iż w przytomności Krolowey 
zbyt wolne wierfze prawił, iakoż to był 
zuchwalec gdy odpowiedział Krolowi wzy- 
waiącemu go na obiad ofiarny , wymawia- 
iąc mu, iż go Beż asa? na przefzło- 
dniow y, gdzie wiele znakomitych Obywa- 
telow kazał zamordować. 

Drosizyusz okrutnik otoczony od Po- 
fpciftwa zbuntowanego w fwoim pałacu, 
rzekł: iż mało trzeba fzacować życie dobi- 
iaiąc fię famowładztwa. 
` Jego Syn gwałt wyrządziwfzy białey- 
ZL ie znakomitey , zapytał go Oyciec 3 
czyli go widział co podobnego czyniącego? 
nie odpowie: gdyż niebyłeś Synem Krola 


na 


ni 
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iak ia. Niezoftaniefz nigdy Oycem , rzekł 
mu, gdy tak będziefz _pofiępował. 

Widząc w pokoi Syna fwoiego dofyć 
naczyniow złotych i frebrnych, ktorych mu 
nadał, rzekł: że niewarteś ich mieć „ gdyś 
nieumiał użyć pożytecznie na ziednanie 
fobie przyiacioł. ” 

Zaląc lię iego Poddani na uciążliwe poda- 
tki, tym więcey im przyczynił; gdy przeftałi 
utyfkiwać, rzekł: iż nietrzeba Gi bardziey 
uciemiężać; znać Że niemaią iuż nic do u- 
tracenia gdy nienarzekaią. 

Pow iedział fwoiey Matce cheącey iść za- 
mąż w wieku bardzo podefzłym, iż udzielni 
Panowie mogą poftanowienia ludzkie prze- 
iftaczać, lecz Prawa natury odmienić niepo- 
trafią. 

Kazał karać przykładnie złodzieowędwć 
nych, lecz nocnym ofzuftom co fztucznie 
płafzcze zmykali, pobłażał , mowiąc: aby 
iego Poddanym zabronić fchadzkow nie- 
przyzwoitych iuftrzedz ich od Z DEDOW 
nocnych. 

Jeden potrzebny profił go o talent pienię- 
dzy., aby mu darował, fzepeąc i dodaiąc, 
aby udawał iakoby fie od niego dowiedział 
fpofobu odkrycia fpiłkow , zawołał: iż! to 
piękny talent, użyteczny , i fpofob niezgor- 
fzy 

Inny chcąc fie znim rozmowić pytał go, 
ezyli miał czas łatwy, i żadnegó do czy- 
nienia; rzekł: niech mnie tego. Pan Bog 
broni, abym miał bydź prozniakiem, gdyż 
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niemafz nie gorfzego i nudnieyfzego , iak 
nieczynność i prożnowanie. 

Dowiedziawfzy fię „iż dway Obvwatele 
żle o nim mowili podczas biefiady, zaprofił 
ich do fiebie na wieczerzą, i zważaiąc, ` że 
ieden był wielemowny i nieuważny, a dru- 
gi miłczacy i ukryty, darował Pie a 
wine iako przez płochość popelnioną, uka- 
rawizy drugiego, iż ze złości uknowaną. 

Jeden z iego Poddanych zakopawfzy w 
Ziemie Skarb. kazał mu go zabrać, gdy zaś 
za reiztę pozoftałych Pieniędzy kupił AE 
Wieś, przywrocił mu wzięte mowiąc : że 
umie teraz użyć na dobre Maiatku. j 

Mawiał: iż Panuiący nietylko fię powi- 
nien obawiać Nieprzyiacioł, ale i 'Przyia- 
cioł podeyścia. 

Gdy wożny podczas Ofiary, życzył mu 
według zwyczaiu długoletniego Panowania, 
rzekł: iż by to było "przedłużeniem famo- 
władztwa przykrego ludowi. 

Człowiek ieden (kazany na śmierć znalazł 
tak wiernego Przyiaciela , iż fam za niego 
w więzienie zoftał w zakład, dopokiby domu 
nierozporządził, tamten powrociwfzy za- 
dziwił Kroła tak, iż go życiem darował, 
żadaiąc, aby za trzeciego dò ich poufało- 
ści był przyięty. 

POLIXENES olkárżaiac fwoią fioftrę Polixe- 
nę , iż Mężowi ucieczkę ułatwiła , rzekła ; 
ta: czyli rozumiefz mnie tak podłego fer- 
ta i umyfłu, iżbym fię niepozbyła twoie- 
go okrucieńftwa gdyby to w moiey mocy 
było? 
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Dyovizyusz Tyran młody mawiał, iż nie 
dlatego z Ludźmi uczonemi przefawał; 
aby ich fzacował, lecz żeby był przez to 
fzacowanym. 

Filozof ieden przyganiaiąc iego czynno- 
šciom, rzekł: więcey iefteś godzien nagany: 
iż fmiefz ftrofować famowładcę mocnego, 
i frogiego. ; 

Gdy był wygnanym ze4woiego Pańitwa, 
pytano fię go naco mu fię przydała Filozo- 
fia, i czytanie Platona, odpi wiedział: dla 
lżeyfzego znofzenia niepomyślności prze-' 
ciwiey Fortuny. 

Gdy mu przyganiano , iż z Krola ftat fie 
prywatnym zamiaft, że Oyciec iego z po- 
dłego człowieka zoftał Krolem ; odpe >wie- 
dział : moy Oyciec zoftał Krolem, gdy 
fię ludowi naprzykrzyło wielorząditwo , 
aia przeftałem nim bydź gdy mu fię zmie- 
rziło famowładztwo , a do tego rzekł: Oy- 
ciec moy zoftawił mr w fpadku fwoie Pań- 
ftwo, ale nie fwoie fzczęście. 

AGATHODEs , z Syna gancarza zoftawfzy: 
Krolem Sycylii, kazał zawfze na fwoim fto- 
le ftawiać naczynia'gliniane, aby nieprze- 
pomniał fwoiego pierwfzego ftanu podło- 
ści, i pobudzał innych do po kory , fwoim 
przykładem. 

DvoN dowiedziawfzy fię, iż niektorzy z 
iego Przyiacioł fpifek przeciwko niemu czy- 

nili, lepiey rzekł : raz życie utracić, niz co- 
dziennie obawiać fię zguby przyracioł row- 
nie iak i nieprzyiacioł. 
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Po wygnaniu fwoim, gdy fłużący fzein- 
rali , iż za długo ftał u drzwi iedne- 
go Pana możnego, rzekł: 1Ż to nie ieft wa- 
da Pana, ale iego Pańftwa. 

ARcHzrAvus Krol Macedońfki odmowił ie- 
dnemu ze fwoich Dworfkich Czarę złotą, 
ktorey żądał w podarunku, i darował ią 
Eurypidefowi ; gdy fię temu zadziwił: pro- 
fzący , rzekł: iż teń wart tego daru bez żą- 
dania, a ty niegodny ieftes chcący go o- 
trzymać. 

Gdy iego Dworfcy gniewali fię, iż wodą 
nieczyftą oblano Pana ich z okna, idącego 
przez ulice, rzekł : iż niemyślili o tym, a- 
by mnie urazili niechcący to czyniąc. , 

Firre Krol Macedontki, tak fławny przez 
fwoy rozum , iako przez cnotę i pomyśl- 
ność Panowania, żartuiąc z Ateńczykow,, 
iż co ròk obierali dziefięciu wodzow Woyłk, 
powiedział, że w tym byli fzczęśliwi znay- 
dować tyle dofkonałych Hetmanow, gdy Qn 
tylko iednego w życiu zdatnego Parmenio- 
na uznawał. 

Odebrawfzy w iednym dniu trzy pomyśl- 
ne wiadomości, rzekł: o Fortuno zefzley 
mi iaką przeciwność, aby te powodzenia 
zbytnie przeważyć, i trwalfzemi uczynić. 

Gdy mu doradzono Woyfka fwoie pofta- 
wić w Miaftach Grecyi ktore zdobył, od- 
powiedział: wolę ich utrzymać przez mi- 
łość niżeli przez boiaźńn , i raczey chcę 
bydź ukochanym przez całe życie, niż 0-- 
bawianym przez czas krotki. 
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Jego Dworfcy radząc mu wygnać 'ode 
Dworu niektorych źle o nim mowiących 
byłoby to rzecze , gorzey odegnawfizy ich, 
aby wfzędzie rozgłafzali ogadywanie mnie. 

Innego razu gdy mu życzono wypędzić o- 
de Dworu człowieka zacnego za podobneż 
obmowifka, rzekł: iż mufzę uważyć ieżelim 
mai niedał przyczyny źle o mnie mowienia 2 
A gdy fię dowiedział; że ten Czło był 
zubożony niebędąc za fwoie. zafługi nad- 
grodzonym, wyświadczył mu Łafki, co było 
powodem odmienienia złorzeczenia iego w 
pochwały, i powiedzenia temuż Krolowi 
innego pięknego zdania; iż w inocy Krelow 
było 'dać fię ukochać , lub nienawidzieć, i 
żle lub dobrze o fobie mowienia ftać fie 
przyczyną. ; 

Mawiał także, iż wdzięcznym był mow- 
com Ateńfkim , ktorzy go poprawili w 
wadach naganiaiąc mu.ie. 

Po Bitwie Cheroneyfkiey sdy "mu radzo- 
no Ateny zburzyć , i niewolnikow kazać 
zamordować , rzekł: iz niechcę nifzczyć 
widowifka fwoiey fławy, i żwycięfiw roz- 
głofzenia Placu: 

Gdy mu powiedziano, że Zamek ieden 
do ktorego chciał fzturmować zdawał fię 
niedobytym, rzekł: czyli Muł naładowany 
złotem , niemogłby fię tam wcifnąć. 

Mowił Alexandrowi Wielkiemu Synowi 
fwoiemu, aby fię ftarał ziednać dla  fiebie 
miłość Macedończykow, dopoki niebył ich 
Panem, gdyżby go potym zoftawiży ich, 
Krolem z nienawidzieli. 
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Radził mu także, aby fię ftarał przy.po-- 
dobać złym i dobrym, iżby iednych i dru- 
gich mogł użyć w zdarzeniu. 

Będąc przytomnym- fprzedaniu Niewol- 
nikow w nieprzyftoyney. pofturze , ieden z 
tych przybliżywfzy fię do niego poftrzegł 
fzepcąc do ucha, aby połe lukni fwoiey 
odkrytą zafłonił , niechay rzecze wol- 
nym .pufzczą tego Człowieka -dobrego , 
gdyż dowiaduię fię, że mi ieft życzliwym. 

jeden z iego Przyiacioł zfzedłfzy z te- ` 
go Świata, gdy go żałował, dla pociefze- 
nia mowiono mu, że dofyć długo zył; od- 
powiedział: iż żył niemało dla fiębie, ale 
nie dla mnie, gdy mu fię iefzcze niewywią- 
załem z obowiązku wdzięczności 

Dowiedziawizy,fię że Alexander Syn ie- 
go żalił fię, iż brał kilka Żon obawiaiąc fię 
wiele Potomftwa, rzekł: niechay fię ftanie 
godnym wyboru. 

Gdy. mu wyznaczył za nauczyciela Aryfto- 
telefa powiedział: aby fię ftarat pod tak 
dofkonałym Miftrzem ,uftrzedz fię wadow. 
w ktore Qyciec iego wpadał. 

Jeden z Dworfkich iego profząc go, aby 
niekazał fądzić iedney. Sprawy gdzie cho- 
dziło o iego Przyiaciela całość, powiedział: 
iż wolę, żeby twoy. poufały przegrał fpra- 
wę, niż abym ia niefprawiedliwość popeł- 
nif i ławę przez to utracił. 

Cały Dwor doradzaiąc mu ukarać nie- 
wdzięczność i zuchwałość Peloponczykow, 
ktorzy ważyli fię podczas igrzyfkow Olym- 
piyfkich przyganiać mu, i żarty czynić Z% 
| . nie 
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niego , rzekł: tym gorzeyby fię iefzcze ze- 
mnie ńaśmiewali , gdybym im źle czynił 
kiedy dobrze czyniąc urągaią mnie. 

Gdy iednego poranku za długo fpał w 
Obozie, powiedział, iż dla tego to czynił że 
Antypater czuwał za niego. 

ALEXANDER Wielki Syn iego dofiadłfży Ko- 
nia dzielnego, rzekł mu: Synu, więkfzego 
| Pańftwa pofzukay, sdyż to za małe dla cie- 
bie. 

Gdy tenże wyfadził fię na piękne fpie= 
| wanie rzekł mu: powinieneś fię raczey wfty- 

dzić zbyt pięknie fpiewać. 

Mowił Synowi fwoiemu Alexandrowi 
Wielkiemu , ktory ufiłował ziednać fobie 
przywiązanie Macedończykow hoynością 
darow: nierozumiey Żeby ci byli. wierni 
ktorzy fię daią przekupić datnością. 

Pytaiącfię Pofłow Ateńfkich przy wy= 
fuchaniu ich iakąby im mogł uczynić przy- 
fluge , leden Z nich zuchwały rzekł, iż tym- 
by im fię naywięcey przypodobał, gdyby fię 
obwiefił ; na te fłowa urażaiące Dworfcy 
wfzyfcy obrufżyli fię, ten Krol zaś niezmie- 
fzany odpowiedział, iż znofzący cierpliwie 
te znieważaiące fłowa, i pogardzaiący niea 
mi ieft daleko roztropnieyfzy niż wypowie= 
daiący ie bezuważnie. 

ALEXANDER Wielki iefzcze młodym będąe ` 
jenowił, iż, Oyciec mu niezoftawi nic do 
zdobycia, a gdy mu odpowiedziano, że to 
dla niego nabywał, rzekł: iż awy ztąd 
aienabędzie, 
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Jego Oyciec radząc mu biegać do mety, 
podczas igrzyfkow Olimpiyfkich dla okaza- 
nia fwóiey fzybkości: uczyniłbym to, rzekł, 
gdyby fię tam ubiegali zemno Krolowie'o 
pierwfzość , i nadgrodę wyprzedzenia. 

Rządca iednego  Miafta napifał do niego; 
iż Kupiec jeden przywiozł . úrodziwych - 
Młodzieńcow na fprzedanie, rzekł z gnie- 
wem: czyli widział co podobnego w moich 
poftępkach, iż mi fię tym chce przypodo- 
bać. Podobnie rozgniewał fię będąc iefzcze 
w młodości El na Doh Dworfkich,, 
iż mu niewiaftę zamężną przyprowadzili 
dla zabawy, i potym odegnał iednego 
Dworzanina, ktory mu nierządnicę fprowa- 
dził pod pozorem fpiewaczki , i dla tego. 
niechciał widzieć żony Daryufza Krola, 
iedney z naypięknieylzych kobiet na świe- 
cie przez wftrzemieźliwość. 

Rzekł do fwoich żołnierzy „przechodząc 
Granik, ktory był Granicą Panftwa Perfkie- 
go, aby używali dobrze z tego co mieli 
żywności, gdyż nazaiutrz będą częftowani 
kofztem Nieprzyiacioł. 

Filozof ieden ktorego lubił profząc go, 
aby mu dał co pieniędzy na pofagi Cor- 
kom. kazał mu odliczyć piędziefiąt Talen- 
tow , a gdy powiedział że to było dla nie- 
go za wiele, rzekł: ale nic dla Alexandra 
nie nazbyt. 

Innego razu. gdy iego Podfkarbi oznay- 
mił mu, iż Filozof Anaxark żądał od nie- 
go fto Talentow, ponieważ rozkazał, aby | 
mu dał co zechce : dlatego to czyni powie- | 
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dział, iż zna dobrze , że ma z Alexandrem 
fprawę. 


Pofągow w M lecie Ath- 
ymali pierwizość na 5 
impiy:kich : gdzież fi. 5 
a wal: ei Junaey, gdy w Wa- 
turmem dobyto. 
dpowiedział Krelowey Karyi Po fie 
fzczyciła'wybornością kucharzow fwoich, 
mu potrawy z wymyślnemi > 
rawami przyfytała , iż miał lepfzych 
kuchmiftrzow , “ktor zy mu fmakowitości 
w iedzeniu dodawali, czego z młodości u- 
Żywaiąc nawykł, :to iet pean jWitość: £ 
wi De DRAW OEE , przechoc lząc ffię zrana 
wiele, aby iadt dobrze w południe , 1 nie- 
obciążając fię iedzenien w obiad, żeby 
mogł. finaczno ieść wieczerzą. 

Bak 'sz Krol Perflki „gdy mu offiarował 
dziellęć Rydix icy m e i połowę iwo= 
iego Kri leftwa, Parmenion ży czył mu, a= 
by przylał tę ugode mowiąc, iżbym ią 
niet dmowił, gdybym był Alexandrem , ijas 
byw p y ftal na nią, odpowied ział, gdybym 
by! rarmeniorem. 

Wdzień bitwy pod Arbelami Wodzowie 
przyf di uikarżać fi? przed nim na zuchwa- 
dość Zo łnierzy , iż chcieli aby cała zdo- 
jbycz do nich należała, powiedział: bądźcie 
mcznego ferca, ieft to znak dobry ,i pew- 
ney wysraney, gdyż tak zaufale mow jący 
niemyślą uciekać, tylko bić fię i zw ycięż yć. 

Woyfka będąc do tey fpotyczki ufzyko= 
wane uderzył Zołnierza iednego, broń fos 
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bie fporządzaiącego mowiąc, iż to nie czas 
poprawiać broni , ałeiey użyć i bić fię. 

Czytaiąc Lit od fwoiey Matli Olimpii, 
i poftrzegkifzy, że Hefeftion iego ulubio- 
ny czytał go także z boku, ftoiac za nim 
przyłożył mu do uft fygnet fwoy z pie- 
czątką daiąc to poznać : iż powinien mił- 
czenie i tayność zachować, 

Offiarnicy Jowifza Ammona. nazywając 
go Synem Jowifza rzekł, iż wfzyfzy iu- 
dzie cnotliwi byli iego Synami. 

Będąc raniony rzekł w teyże myśli iż z 
Jowifza Syna krew fie toczyła, iak z inne- 
go zwycżzaynego Człowieka. Odpowiedział 
tym, co chwalili Antypatra fkromność w 
ubiorze , iż wewnątrz ferce ma przyodzia- 
ne Purpurą. Syn Anty pa tra chcąc w ieġo 
przytomności pieścić fię Z piękną panien- 
ką, ulubioną .od iednego z iego kapeli 
wybornego muzykanta, "zabronił mu mo- 
wiąc :czyliż wzgląd ufzanowania i przy> 
iaźni , niew ftrzyma cię od tey niegodziwey 
namiętności 

Odfyłaiąc do Macedonii żołnierzy kale- 
kow i rani onych , ieden zdrowy chciał tey 
pory uż żyć , aby fię do domu doftać , rzekł: 
iż trzeba ftarać fie dobrocią, go nakłonić , 
aby fię zoftał, gdyż przymus ief nieużyte- 
czny. 

Odeftał wfzyftkich Tebanczykow , do ich 
Qyczyzny ktorych wziął w niewolą w Per- 
fyi , mowiąc: iż im wybaczyć nałeżało , 
že fzukali dla fiebie fZczęścia w innym 
kraiu, po zburzeniu włafnego Pańftwa. 
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Doftawfzy w niewolą iednego ftrzelca 
przedniego, ktory ftrzałą w pierścionek u- 
trafiał , kazał mu w fwoiey obecności tego 
dokazać , gdy fię wzbraniał, chciał go 
fmićrcią ukarać, lecz dowiedziawf: fzy fię po~ 
tym, iż tego nieczynił z niepx fiufzeńf wą; 
tyłko z obawy utracenia fwoiey fławy , 
gdyby mu fię nieudało , iż dawno fię w tym 
niecwiczył , rzekł : iż go tym więcey fza- 
cował i życiem darował. 

Jeden Krol. Jndyifki unikaiąc bitwy z nim 
chcąc raczey wfpaniałości i hoyności po- 

A 
1 


budką -zachęcić go, rzekł : iż nie udc Iniey- 


fzy powinien odbierać dobroczynności od 
moż nieyfzege, właśnie dla tego rzecze, nam 
fię fpotykać trzeba, aby fię dowiedzieć, kto 


z nas moenieyfzy, a kto flabiży. 

Gdy m? donofzono. że iedna twierdza 
ieft niedobyta, lecz obrońca iey. był czło- 
wiek nikczemny bez odwagi, więc będzie 
dobyta powiedział 

Podobnież rzekł iednemu miafta obron- 
nego fprawcy, ktory mu podia ł te mieyfce 
dobrow olnie. gdy nienmcgł dc by ć mocą ; iż 
rozftropnie fobie poftapił fpulzczaia tc fie ra- 
czey na wfpaniałosć Al ] niż ną 
fwoie fiły, i przywrocił 1 rzady miafta. 

Gdy Dworfcy przez pod 
nofili iego męftwo nad He 
iż to bydź niemoże, n fam do» 
kazywał dzieł znakon ch. fwoia ofobą; 
on zaś na czele trzy tu tyfiecy woyik 
odważnych, i bitnych tego dopełnił ` 


ody 
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korał na wine pieniężną niektorvch 
fwcich dómowyc h, ktorzy fię nadto za, ę> 
dzali w grę. mowi i2 z zabawy niepo- 
winni czynić zatrudnienia nifrezacego ich. 

Wiecey Kraterowi świadczvł uczczenia , 
a bardziey: kochał. Ne etvona, mowiac: 
i” tamten: był p zywiaązańfzym do Krola, 
ten do Alexa dra 

Powidział Xenókratefowi Filozofowi , 
ktory niechciał przyiąć, iegó darow wyma- 
wiaiąc fie; 1Ż ich miepetrzebował : alboż 
nie afz-przyjacioł ktorymbvś mogh, ich 
dzielić; przydał dotego: iż Skarby riez 
czone Krola Perfkiego bai ifły nafycić 
chciwości ! 'zuchwalości tego. 

Zapytał Porufa Kr i Indyi, iak Żadał 
çd niego bydż uezczonym? po. Krolewł fku > 
od edział ;sdy tak rzekł: oddaię ci 
wizyljkie twcie Pańiwa na powrot. 

Dowiedziswfzy fię iż niektorzy Dwor= 
fcy przeciwko uiewn fzemrali , rzekł: iż 
to zwykłóść Panow wielkich aby o nich 
mowili, o podłych gadzć niebędą i to ich 
właściwość czynić dobrze, niedoznaią: czę- 
fo zawdzię ęczenia. 

Rzekł ae ieraiąc,, iż przew! 'dział zanie- 
fzańa i niezgody. ktore miały n aftapie po 
iego zevściu, co przyczyni żalu iego,ftra- 
ty pozoftałym. 

Nazywał Damy Perfkie dla ich piękno= 
ści, oczow, i ferc. fidła 
Niedał fię malować ani 'wyrzynać w. mat 
murze, tylko przednim rzemieślnikom, 
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aby mu podli nieumnieyfzyli zafzczytu 
wyobrażenia. 

Gdy fię go pytano fchodzącego ze świa- 
ta gdzie podział fwoie fkarby, odpowie- 
dział : iż ie znaydą w fzkatule iego przy- 
iacioł. 

Narod ieden zwyciężony, chcąc godzić 
fię z nim, rzekł: iż nie na to was Zzawolo= 
wałem abym brał co mi udzielicie, ale że- 
bym wam darował z łafki czego wziąść 
niezechcę , lub zbywać mi będzie. 

Mawiał, iż tyle winien Aryftotelefowi , 
ile oycu; bo niedofyć zycie dać, ale wię= 
cey nauczyć i dobrze żyć na świecie. 

Gdy ciągnął gwałtem Apollina Xięnią, 
do Delfickiego zboru, aby mu wrożbę czy- 
niła, rzekła mu: iż iefteś niezwyciężony, 
nieprzekonany: dofyć mi na tym wrożeniu, 
odpowiedział. 

Nim fię wyprawił na zdobycie Pańftwa 
Perfkiego rozdał wfzyftkie Skarby i dofta- 
tki co miał między Przylacioł ; gdy fię go 
fpytano, co fobie zoftawił, odpowiedział : 
nadziei. 

Podparłfzy fię ręką naiedne ucho fłucha- 
iąc fprawy wywodow, mowił: iż drugie 
całe zachowuie dla prZeciwney ftrony. 

Filozof Kaliftenes przyganiaiąc iego u- 
czynkom, rzekł: iż nielubił mędrca kto- 
ry niebył dla fiebie dofyć roftropnym. Jego 
Żołnierze wzbraniaiąc fię przebydź Rzekę 
w pław, rzekł: zacoź ia nieumiem dobrze 
pływać, i na tarczy przepłynął: toż iega 
przykładem woyfko cale uczyniło. 
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Utyfkiwał nad nadgrobkiem Achillefa: iż 
ten bohatyr, miał Homera za wyfławiacza 
iego dzieł, i Patrokla za poufałego. Znalązł= 
fzy:między zdobyczą Daryufza fzkatułkę 
bogato drogiemi kamieniami ofadzoną wy= 
znaczył ią na fchowanie Xiąg Homera:a gdy 
mu chciano ukazać Lirę Paryfa, rzekł: iż= 
by wolał Achillefa łuk. Jeden z dworfkich 
Apiefząc fię pilną nowinę mu obwieścić za- 
pytał go : czyli mu donofić chce, że Ho- 
amer zmartwychwftał. 

Mawiał: iż poznawał fwoią śmiertelność 
ze fpania, i kochania. A ARA 

Powiadał: że gdyby niebył Alexandrem 
radby zoftać Diogenefem. 

Wfzedłfzy po zwycięftwie do namiotu 
Daryufza złotem i drogiemi kamieniami o- 
zdobionego, rzekł: iż to znaczyło w praw= 
dzie wfpaniałość panuiącego,ale żelazo do- 
bre więcey warte było. 

Niechciał wydać bitwy pod 'Arbellami 
w nocy , aby fławy zwycięftwa nie zaćmić 
ciemnością. Antipater pifząc do niego zuża- 
leniem na Olympiią „rzekł: iż niewie , że 
iedna łza matki zmaže te wfzyfikie pifma 
i fkargi. 3 

Dowiedziawfzy ffę, że iego Sioftra żyła 
miefprawiedliwie: zoftawmy iey, rzecze, 
cząłtkę panuiącego właściwości. żyć da 
woli bez nasany. 

Ufyfzawfzy z przypowiadania Filozo- 
fow : że było więcey światow , zapłakał 
nad tym , iż iefzcze iednego całego niesi 
zdobył. 
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Wfpominał : iż Homer czynił iego wys 
obrażenie wiefzcze w ofobie Agamemno- 
na, mowiąc : iż był wraz dobrym Krolem 
1 żołnierzem. v 

Matka Daryufza mniemaiąc przez omył- 
kę Hefeftyona bydź Krołem, z p: Ya 
okazalfzey. poftaci , i ì aGRiW Toy mu fie 
wprzod niż Poda rzekł iey : nie- 
mylifz fię ,gdyż i to drugi Alexander. 

Gdy fie dziwowano że zafnął krotka 
przed bitwą , powiedział : że dla tego. iż 
fie nmiemał bydź blifkim końca prac i tru- 
dow 

Kory.ttyczykowie zrobiwfzy go obywa- 
telem miafta przykładem Herkulefa; rzekł: 
iż tylko dla przyrownania ten zafzczyt mu 
lię podobał. 

*"ProLomzvusz Syn Lagufa iadał częfto u fwo- 
ich poufałych, i ich poiazdami ieżdził nie- 
maiąc fam doftatkow , i przyporządzenia 
przyzwoitego Krolew fkiey doftoyności; po- 
wiedał dla wymowki: iż chwalebniey left 
innych zbogacić; niż fam fiebie. 

Zapytawfzy fię iednego nauczyciela nie- 
douczonego, ktoby był oyciecE Pelenfza? ten 
mu odpowiedział grubo : raczeyby fẹ py- 
tac należało, I kto był twóy rodzic; 
dziwili Dworfcy , że fię o to nieur 
rzekł: gdy kto chce żartować trzeba żeby 
wzaiemnie umiał zno żarty. 

Protomeusz PurLApELF mowił 
{ze niefzczęście , dla famowładcow, i okru- 
tnikow mieć za podeyrzanych naypbczciw- 
fzych ludzi , i częfto fzukać fpofohu po- 
zbycia ich fię, 
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$ go Xenofanes będąc naśniiewa- 
nym, że niechciał grać w zakazane Sry; 
rzekł : iż nie dla tego fię wzbraniał aby u- 
tracił pieniądze, tylko obawiał fię czci 
utraty. : 

AsryGoNus używał wfzelkich' fpofobow 
aby fig zbogacił ; a gdy mu:to wymawia- 
n., przyfaczaiac przykład Alexandra Wiel- 
kiego, ktory fię tego wzbraniał, rzekł: 
iż tenwfzyftko zagarnął; ia tylko kłofki 
po nim zbieram. 

Widząc żołnierzy fwoich uzbroionych , 
ćwiczących fię w fztuce woienney, pofłał 
po Rotmifrzow ich, ktorych gdy zaftali pi- 
iących , zrzucił ich z urzędow woyfko- 
wych oddawfzy te ftarfzeńftwa żołnierzom 
mowiąc : iż ci warci więcey pierwfżeń- 
ftwa, ktorzy lepiey fwoiey pilnuią powin- 
ności. 

Gdy fię dziwowano widząc go łagodnym 
w ftarości, ktory obchodził fię oftro w mło- 
dości, rzekł: iż dla tego aby zachował 
dobroczynneścią: co nabył furowością. 

Syn iegó pytaiąc fię kiedy z obozu wy- 
ciągną : alboż fię obawiafz rzecze , trą- 
by. odgłofu. . 

Pofyłaiąc go, aby wolność Grecyi przy- 
wrocił, powiedział : iż to dla tego czynił 
aby fława iego na widowifku powfzechnym 
świata, była tym znakomiciey rozgłofzo= 
na. 

Ozdrowiawfzy z choroby niebeśpiecz- 
ney, rzekł: iż to była przeftroga Bogow : 
aapominaiąca go aiego śmiertelności, 


beade ma a TO. Rijna 
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Jeden wierfzopis nazwawfzy go „przez 
podch lebfiwo Synem Bożka, rzekł: i2 mcy 
fzniny wie lepicy o moim człowieczeń- 
ftwie. 

Podchlebća ieden dowodzzc mu, iż woła 
Krolow powinna bydź praw idłem fprawie- 
dliwości mow raczey, odpowiediał: iż fpra- 
wiedliwość powinna rządzić wela Krolow. 

Jezo brat domagaiąc fie aby w ofobno- 

:raczey odpow ie; 
chcę ia rozeznać, 

3 Że Ebe popełnić nie fpra- 
w.edłiweści „i dla brata. 

Udy zimie obczewał w mieyfcu niewy- 
godnym, rzekł żołnierzom o.to fzemrzą* 
cym, aby fię oddalili od iego namiotu z 
obmowifkami, żeby niebył przymufzonym 
karać ich za to~ 

Jednemu mowcy zbyt wygorowane inie- 
zrozumiane poc chwał y mu daiącemu, rzekł: 
czy śmiefz. i niewftydziiz tię tak do mnie 
mowić, iakbym fig na tym niezna ił 

F iiszo? iedenCyni*, zad: aiąc ód niego Dra- 
chmy, rze:ł: Że to za mały dar na Kros 
la, gdy profit o talent powiedział: to za 

wiele na Filozofa. 

Dworfcy iego życzac mu poftawi ć żoł. 
nierzy fyoich na ftraży w Atenach A 
trzymania Grecyi w podlestoć ści , rzekł: 
riay.mocnieyfza ftraż dla p nuigcego miłośse 
poddanych i obcych 

Pyrrus domagaiac fię od niego, aby z gor 
zfzeał z w oyfkiem dla w ydania mu bitwy , 
rzekł: 4 chciał woiować do woiey woli imy« 
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sli pie do upodobania nieprzyiaciela, a iea 
żeli Pyrrusowi uprzykrzyło fię żyć, tyle 
innych fpofobow ma pozbyć fię Życia. In- 
ny powiedział, w podobney oko liczności, 
ieżeli iet wielki wodz niech 12y mnie przy- 
muñ ufiąpić z R 


Wezafi 


ści, „po No żę iż to ER nie było w sA: 
rzeciwney porze, gdy on cudze pań- 
ERYW łafzczał. 

so powrociwfzy z polowania, gdy 
RGI z uniżonością mile witaiąc , 

W przytomności Poiłow cudzóziemikich , 
fwoie pofelftwo odprawuiących, rzekł: po. 
wiedzcie to tym , CO was przyfłali, i co- 
scie widzieli: iż iedność domu Krolewfkie- 
go, ieft naymocnieyfzym pańftwa każde- 

go wiporem. 

Syn iego drugi Alcinoe , złych poftęp- 
kow, g iy zginął w bitwie, rzekł: iż po- 


o, 
Zniey niżem mniemat. 


Inneniu Synowi zbyt hardemu powie- 


dział: wiedz o tym, że Panowanie ieft przy- 
kre' innym dogadzanie i uleganie. Innego 
razu mowił: iż gdyby wiedziano iak cięży 
Korona, niek ażdyby fię ośmielił przywdziać 
ią. 
DEMETRIUSZ, sdy fie śniło Aniygonpni 5 
litrydat zbierał złote żniwa, umyślił 
pozbyć fę go, czego powierzył Synowi 
iwojemu Demetrydfzo wi.wymogłfzy na nim 


£ayności zaprzyfiężenie; Demetryufz fprzya 


iaiący Mitrydatowi, zaprowadził go nad 
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. na piafku odk tż! c 
Że ‘ten „eżony odda P nên 
gdzie zoftał obrany 
Rodyiczykowie proiz 
wał iedno malowanie w) 
fa fawnego Malarza , ktore 
wzięcin ich „przedmieściow, odpo 
iż mu będzie tak poświęcone, 
55 W da rażenie. 


ke» a 
cine g0, gdzie! dy Gal 

rzy kładnego, rzekł : iż i I 
tylięcy korey zbo ża , dla poratowani 
w ogłodzeniu ; w tym trafiło mu fię , 
wymowić iedne fowo , gdy lud 
głośno- poprawiać , powi dał ; 
pięć tylięcy korcy zboża im daie 
przeftrogę. `. d 

Powiedano o iego narzędziach woien- 
nych, w ktorych był bardzo biegłym iu- 
mieiętny!m, iż zadziwiały fprzymierzonych 
a lękały nieprzy iacioł. 

Asmteosus Ii. Hierax, dowiedziawfzy fię 
o śmierci fwoiego Brata, z ktorym woio- 
wał, wziął po nim żałobę , a gdy. ta wieść 
zoftała omyina i był żyiący, kazai Bogom 
czynić dzięki, i ofiary zą iego zdrowia , 
i życia zachowania , i rożne wefołości wy- 
prawił daiąc poznać , iak mowił : iż w po- 
frzod nafzych namiętności zepfowanych 
i zdrożności , Prawa przyrodzenia i ludz- 
kości nienarufzone zoftalą, 
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Gdy wieść _przyfzła do~ Pergamn © 
Śmierci kumete/a', iego Brat Attalus obiał 
rządy Pańftwa i ożenił lię z iego wdową; 
atoli pogłofka ta będąc fałfzywa. złożył 
Koronę > Lna przeciw Krata Wyiechał, ia- 
ko ofoba prywatna. Fumenes mu niemo- 
wiac więcey iak to do ucha, aby drugi raz 
niebył zbyt fkwapliwym żenie fie z iego 
malżonką depokiby go nie ział w gro- 
bie, i potym niemiał złey w i 
umieraiąc zoftawił mu żonę i Pańftwo, At- 
talus zaś zadnego ze fwoich Synów nie- 
przeznaczył do Korony, lecz Synowi Fu- 
monefa, gdy dorołł oddał 'ą wfpanisie 

Źwykł mawiać do fwoich Braci, jeżeli 
mnie będziecie fzanówać iak Krola , ze=” 
chcę fię obchodzić z wami iak Brat: a gdy 
zemną będziecie poftępować iak z Bratem 
ia zwami iak Krol będę poczynał. 

Pyrrus mawiał: iż tyle miaft niedobył 
mocą ile Cyrus wymowa. 

Miefzkańcy iednego miafta ktorego fztur- 
mem dobywał, gdy niu złorzeczyłi i wy- 
myślali podczas oblężenia, kazał ich prze- 
dać za niewolnikow, mowiąc: Że im trzeba 
Panow i Miftrzow, aby fię nauczyli oby- 
czayności , i bydź grzecznieyfzemi. 

Gdy fię go zapytano , ktorego bardziey: 
lubił z dwoch iiawnych Muzykantow, po= 
wiedział: że wodza Poliper a. 

Jeden zarozumiały niebędacy nigdy na 
woynie, chcący go. uezyć fztuki wocienney, 
odpowiedział mu: aż nielubił Hetmana , 
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który niefiyfzał trąby woyfkowey, ani ie- 
*go przeftrog nieprzyimował. 

Wysgrawfzy dwie bitwy przeciwko Rzy- 
mianóm rzekł: iżby zoftał zginionym gdy 
by trzecią zyfkał. ( dla wielkie 
ktorą poniofł : ) Mawi iżby 
świat zawojować wfpolnie 
aibo. Rzymianie z nim. 

Ufępuiąc z Sycylii powied 
ftawił piękne „pole do utarczko 
mianow i Kartageńczykow w tym 
(co fię fkutkiem fprawdziło. ) 

Tym co pofyłał na werbowanie 
rzy, mawiał: aby ufłowali wybi 
„dzi rofłych, pleczyftych i mocnych, o 
refztę fam mieć będzie ftaranie' ćwicze- 
nia ich. 

Wfzedłfzy do Atenow z licznym orfza- 
kiem woyfkowych , i Dwortkich , dla odby- 
cia ofiar; pochwalił obywatelow Z zaufa- 
nia ktore w nim mieli, iednak im radził; 

-aby na drugi raz byli oftroźnieyfi i nie- 
pufzczali nikogo mocnieyfzego do ich 
Miafta. 

Ziplondrowawfzy DLakoniią bez wypo- 
wiedzenia woyny, rzekł Lacedemończy- 
kom, otó fię użalaiącym : iż niezwykt 
fwoiey tayności nikomu wyiawiać. 

Jego Synowie pytaiąc fię go przy zgo- 
nie ktoremuby zoftawił rządy Pańftwa , te- 
mu rzekł: ktory będzie miał nayoftrzey= 
fzą fzpadę. 

Wierk Antyochus obłąkany podczas po- 
łowania wfzedł do iedney chaty chłop= 
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Ikiey, sdzie o nim rozmawiano nieznaiąe 
go, iedni wyfławiali iego dobroć , inni pô- 
wiadali, żena złe używaią iego łafkawo- 
ści podchlebni, i że zbyt fię zatrudniał po- 
lowaniem , rzekł do fwoich Dworzanow 
powrociwizy : iż nigdy niefłyfzał prawdy 
iftotney tylko w ten dzień. 

Podczas oblężenia Jerozolimy , żydzi 
Żądaiąc od niego- fiedmiu dni przeciągu , 
dla uroczyftości świąt fwoich odbycia, nie- 
tylko zezwolił na ich żadanie , ale fam 
był przytomnym tym obrządkom. i od- 
prowadził aż do bram Kościoła ich ofia- 
ry, i wonności co tak obowiązało Izrael. 
czykow , iż mu fię famochętnie poddali. 

Rzymianie odebrawfzy mu część iego 
'Pańfiwa przez zawoiowanie powiedział : 
iż był im obowiązanym ,* że mu odięli 
część ftarania, i ciężaru panowania. 

PistsrRATEs Tyran Ateńfki , widząc fwo- 
ich przyiacioł zbuntowanych , gdy twier- 
dze naymocnieyfze w fwoie władanie ode- 
brali; przybył do nich z małym zawinięciem 
na plecach ,.a gdy fię go fpytali co da- 
ley czynić będzie , odpowiedział : albo fię 
z wami zoftać , albo was z foba zaiąć. 

Dowiedziawfzy fię że iego Matka lubiące 
urodziwego młodzieńca pokryiomu widy» 
wała go, ktory niechętnie tam bywał , 
ftrzegąc fię rozgłofić dla obawy, Syna pro- 
-fił go do fiebie na ucztę , miie przyiąwfzy 
i uczęftowawfzy , rzekł mu: odtąd bądź. : 
względnieyfzy dla moiey Matki. 
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czyzny przyrownaiąc go do konia dzie- 
nego rozhukanego ktory ftanie fię wybor- 
nym, gdy dobrze będzie uieżdzonym ; 
lecz dzikim i niesfornym , gdy zle uży- 
tym. 

Porzuciwfzy życie rozpuftne i zoftaw- 
fzy ftatecznym po bitwie Maratońlkiey, 
mowił: że zwycięftwa Milcyada , niedały 
mu fpać i fpoczynek odeymowały. 

Pytano fię go raz czymby wolał bydź , 
czyli Homerem czy Achilefem , odpowie 
dział: iż to ieft iakby mnie fię badano, 
ieżelibym wolał bydź wodzem albo raczey 
lego trąbą , i ogłoficielem. 

Podczas woyny z Xerxefem, dał znacze 
ną kwotę pieniężną temu co był na czele 
woyfk w Atenach, aby odftąpił władzy 
wodzą. obawiaiąc fię iżby niepopfował 
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wfzyfikiego, i niezgubił oyczyzny dla fwo- 
-iey chciwości, 1 nieumieiętności. 

Gdy Adymant chciał bitwę przewledz mo- 
wiąc : że kto za prętko wyrywa fię z fzy- 
ku ukaranym za to czę fto zoftaie , odpo- 
wiedział: iż ten co zapoźno porywa fię 
niebywa uwieńczonyim. 

Mawiał: iż droga do fławy i doftoyno- 
ści ieft czerniawa pełna zawadow , i prze- 
ciwności, gorfza prawie iak do Piekłow. 

Lud obrawfzy go na wyfokie Godności 
potym gdy wprzod go O fądził za człowie- 
ka bez czci, powiedział : iż nielubił tych 
co iednego naczynia używali wraż na dwa 
przeciwne użytki, do uczczenia i zniewa-- 
zenia. 6 

Nim przeciwko Perfom wyprawił fię p 
rzekł ludowi zgromadzonemu ną widowi- 
fko Kogutow fpotykaiących fię z fobą: iż 
te Ptaki powinny im bydź przykładem mę- 
ftwa. 

Wodz Lacedemończykow podniofifzy nań 
Lafkę, rzekł: uderz, abyś tylko pofłuchał 
rady zbawienney dla oyczyzny. : 

Gdy i miefzkaniec małego miafteczka , 
rzekł mu: iż winien ieft całą fwoią fławę 
Atenom, odpowiedział : iż ieft rzecz pe- 
wna, żebym ia niebył nigdy wielkim czło- 
wiekiem w twoim Miafteczku, ani ty w 
Atenach. 

Poeta Simonides , żadaiąc od niego rze- 
czy nieiłufzney powiedział mu: iak ty nie- 
byłbyś dobry wierfzopifem niezachowuiąc 
uftaw i ikładow wierizow , tak ia niebył- 
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dliwości obręby. 

Pewny mowiąc mu: iż by był pierw- 
fzym w A gdyby fię ni SA 
zywał. c o iednoftronności , powiedział : 
nieżąda 7 A. doftoyności w ktoreyby nie- 
mogł ani obowiązać prżyiacioł, ani nie- 
przyiaciołom dokuczyć. Atoli ofoba poświę- 
cona ufłudze publiczney, niepowinna zwa- 
żać tylko dobro powfzechne pomimo przy- 
iaciof, i nieprzyiacioł. 

dr. ystyðes mawiał: iż niebył do zadney 
ftrony przywiązanym i urząd fprawuiący , 
zrzec fię powinien przylaźni, i nieprzyiaźni. 

Gdy fię ftarało dwoch Młodzieńcow o ie- 
go corkę, ieden bogaty nieroftropny, dru- 
gi „o. rozumny, wybrał roftropnego bez 
doftatkow mowiąc : iż wolę człowieka bez 
maiątku, niż doftatki bez człowieka. 

Przedaiąc dom wieyfki kazał przydać na 
zawiefzoney Ta blicy : iż miał dobrego fą- 
fiada, tak ieft fzacowna ta okoliczność. Toż 
Szlachcic Pol/ki herbu felita za Bolefławą 
Chrobrego Krola Polfkiego, więcey utyfki- 
wał na złego Są fiada na poboiowifku iak 
na rany przez ktore Kopiią pchnięty Jeli- 
ta fzły z niego. 

Powiedział temu, ktory go chciał nau- 
czyć fpofobu. pamięci, iżby wolał nauczyć 
fię niepamięci: zgryzot, i umartwieniow. 

Twierdził: iż niemafz na świecie piękniey- 
fzego głofu. i wdzięku iak pochwał zafłużo- 
nych , i wdzięczności. Podczas igrzyfkow 
Olimpiyfkich otrzymawfży: powfzechne 
Cij 
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wyfławianie, rzekł: dofyć nadgrodzonym 
za wfzelkie ufługi ktortem mogł czynić , i 
okazywać pragnę Grecyi. 

Niedozwolił aby Hieron Krol Syrakuzy 
był przytómnym na tych igrzyfkach , dla 
tego : iż ten niepomagał Grekom w woynie 

rzeciwko Perfom, mowiąc :iż rzeczą nie- 
było fłufzna, aby ten ktory niebyt uczęft- 
nikiem ich niebefpieczenftw, ftat fie wipo- 
łecznikiem uciech. z; 

Po otrzymanym zwycięftwie przeieżdza- 
iac fię po Boiowifku mowił tym co za nim 
iechali, aby Łupy zabierali dla fiebie nie- 
będąc wfzyfcy Themiftoklefami. 

Gdy zoftał zaniedbanym po zawartym 
pokoiu, powiedział: iż był. tak iak wynio- 
fle gałęzifte drzewa na Polach , o ktorych 
zafłonę niedbaia , tylko podczas Burzy, 
lub upału. 

Przybywfzy do Perfyi profił Krola , aby 
‘mu dozwolił Rok czafų, dla nauczenia fię 
Języka Perfkiego żeby fam mogł fię z nim 
rozmowić „ dla tego: iż przez 'Tłoma- 
czow , niemożna dokładnie fwoiey myśli 
opowiedzić. A sdybył od tegoż Krola łafka- 
mi obdarzony powiedział : iż gdyby nie- 
był niefzczęśliwym w oyczyźnie niezo- 
ftałby fzczęśliwym. 

MeERonNibEs wodz woyfk kazawfzy ogło- 
fiċ, aby Żołnierze byli gotowi na pewny 
podiazd, mało było ochotnikow, a gdy mu 
radzono czekać na więcey innych, rzekł 
iż iuż wfzyfcy gotowi przybyli, a czeka“ 
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iac dłużey możebym i tych zoftał pozba- 
wionym. 

ARYSTYDRS mianowany fprawiedliwym, 
był nieprzyiaznym na głowę pieniaćtwu , 
1 prawowaniu fię mowiąc: iż nienawidził 
Prawności dla tego , iż czeftokroć niefłu- 
fzności i niefprawiedliwości -daie otuchę. 

Jado w Poselftwie z Femifioklefem, kto- 
ry był mu nieprzyiaznym, rzekł: zoftaw- 
my tu nałze fiprzeczki, aby niebyły fzko- 
dliwe pożytkowi Qyczyzny. Wychodząc , 
ze zgromadzenia Powfz zechnego Rz zplitey , 
i przez moft idąc z nim powiedział : iż by 
trzeba obu w Rzece utopić, aby niebyli fzko- 
dzący Oyczyzny ufzczęśliwieniu przez 
ich nienawiści wfpolne. 

Będąc ukarany winą pieniężną przez 
przeciwną ftr onę gdy przeważyła, ludzie 
cnotliwi nietylko go uwolnili od tey kary 
ale i na urzędzie "Do ozorcy ikarhy Rzpli- 
tey potwierdzili; gdzie okazniąc fię wzglę- 
dnym dla Poborców i tych ktorz zy zawia- 
dywali dochodami powfzechnemi po trze- 
ci raz, zoftał podikarbim mianowany, ca 
mu było powodem do powiedzenia : że 
więcey zawftydzenia odnofił , iak radości 
z tego wyboru gdyż Ro R kiedy czy- 
niąc FARE fwoiey powinności oftro i do- 
kładnie poftępował fobie na urzędzie, Zo- 
ftat za to ukaranym, a gdy zaś okazał lię 
folguiącym , przeftępnym, i nieściśle fpra 
Wwuiącym, był na nowe obranym,natę Do- 
ftoyność. 
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Powiedział ftarcowi fkąpemu bogatemu ,, 
ktory mu wyrzucał iego ubofiwo: iż twoy 
maiątek więcey ci łaknienia przynofi, niź 
moy niedoftatek. 

Zabrońił Ludowi fkazać na śmierć wino- 
waycę na iego tylko fame doniefienie ży- 

cząc , aby był fądzony z dowodow, i od- 
wodow „mowiąc: aby to nie fato fię złym 
przykładem dla innych mniey fumiennych. 

Wpewney fprawie gdzie był Sędzią, itro- 
na iedna przytoczyła urazy ofobifte, i zel- 
Żenia iego przez RÓ 6 udziałane, 
zaftanowił donoficiela mowi? c: IŻ tu nie 
imoia fprawa , ale twoia będzie rozfądzana. 

Będąc na wygnanie fkazany profił Bo- 
gow, aby oyczyzna iego zoftawała zaw- 
fze w pomyślności trwałey, iżby niepotrze- 
bowała iego powrotu, i wfporu iako wkrot- 
ce potym "naftąpiło ; gdy powrocił, rzekł: 
iż go to 'nietak martwiło, co do iego o- 
fobiftości iako dła ftawy oyczyzny ufzczer- 
bku. 

Temiftokles maiąc pewną fkrytosć waż- 
ną przełożyć ludowi, złecono mu aby wtym 
fię znofił z Aryftydefem, naco ten powie- 
dział: że niebyłoby nic pażytecznieyfzego, 
iako i nic niefprawiedliwfzego nad te dora- 
dzenie,to ieft Flottę Grecką będącą w Porcie 
ich fpalić, co iednak niezoftało dopełnione. 

Temiftokles przyganialąc iego ofzezędno- 
ści , i mowiąc: iż to była cnota fkrzyni wa- 
xöwney, i fzkatuły umieć chować pienię- 
dzy, nie wodza mężnego , rzekł: iż bez 
tych inne wfzyftkie cnoty martwe po- 
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trzebniąc ich koniecznie do ufkutecznienia. 

PuRverps mawiał: iż ile razy Odbierał 
władzę nad woylkiem, tę uwagę fobie czy- 
nił że wolnemu Narodowi rozkazywał, do 
tego Grekom i Hteńczykom. 

Nim wftępował na mieyfce wywyżfzone 
czyniąc przemowę przed ludem profit Bo- 
gow aby żadne Iłowo prożne niewyfzło-z 
uf lego, ktoreby mogło zgorfzyć Ateń- 
czykow, i fzkodzić powfzechnemu pożyt- 
kowi. Narodu. 

Jeden z iego przyiacioł profząc go, aby 
przyfiagł na iego fprawę oboiętna, rzekł: 
iż ieteśmy przyiaciele tylko do ołtarza: 

Sofokles Póeta , będąc iego wfpołeczni- 
kiem w urzędzie na widok piękney Dziewi- 
cy gdy zawołał: ach ! iak ieft urodziwa, 
trzeba rzekł : aby urzędowa ofoba nietylko 
ręce miała niefkażone, ale i oczy iięzyk. 

Gdy go ofkarżano Że 'utracał dochody 
publiczne na ofiarach, ico naylepfzego 
Bogom poświęcał: czyli chcecie rzekł, 
żebym moim imieniem to czynił: raczey , 
nie wafzym, zapłacę kofzt czego lud nie- 
dozwolił. 

Zołnierze i Maytkowie będąc zaftrafze= 
ni z zaćmienia Słońca, przed bitwą mor- 
fką zafłonił oczy płafzczem fweim fzypro- 
wi Okrętu , pytaiąc fię czyli to był dziw 
wielki, te oczow zaćmienie 

Alcybiad zpoźniwfzy fwoy powrot do 
Rady dla miłofney zabawy niedozwolił aby 
go wytrąbiono według zwyczńiu, przez od- 
głos iego zguby, mowiąc :iż ieżeli iuż niee 
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Żyiący , ta wieść fpozniona ufzkodzenia 
nie uczyni, a gdy żyw, i fława iego nie- 
chay niebędzie oczerniona. 

Lud żądaiąc aby miał przemowę w oko- 
liczności nagłey do ktorey niebył przy- 
gotowanym, wymowił fię bądź przez ufza- 
nowanie powfzechności iak udawat, bądź 
raczey dla zachowania fwoiey fławy w ca- 
łości i niewydania fię na ohydę gdyby 
pobłądził. : 

LCYBIAD powiedział : iż życie prowa- 
dził Kaftora, i Polluxa zdaiąc mu fię bydź 
iak w Niebie kiedy był miłym w umyfłach 
Narodu , a iak w Piekle w tenczas gdy 
zoftawał w nienawiści. 

Mowił iż fię niedziwował: że Lacede- 
molfczykowie pogardzali smiercią, gdy 
tak nędzne życie prowadzili żadney nie- 
Inaiące powaby. f 

Uganianiąc fie ze fwcim przeciwnikiem 
podczas igrzyfkow ukafił go w Reke , gdy 
ten powiedział, Że tak uczynił iak Kobie- 
ta ze złości: nie rzecze , tylko iak Lew. 

Powiedaią: iż kazał uciąć ogon fwoie- 
mu brytanowi bardzo kofztownemu, aby fud 
otym zatrudniaiąc fię rozmową nie wgla- 
dał winne iego czynności,iakoż takowe dzi- 
wy naywięcey fą pobudka do mowienia. 

Wfzedłfzy raz do fzkoły, gdzie uczono 
młodzieży zapytał fię nauczyciela, czyli 

miał u fiebie Xięgi Homera, gdy odpowie- 
dział że nie; Policzek mu zadał mowiąc : 
iż to ieft nadgroda złego nauczyciela. 
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Ateńczykowie odwoławfzy go z urzędu, 
(za wyftępek głowny powracaiąc fchronif 
fię, i ukrył. A gdy gò pytano czyli nie u- 
fat fprawiedliwości, odpowidział: żeby i 
włafney Matce niedowierzał , gdzie cho- 
dziło © iego Życie; aby zamiaft białego , 
niewrzuciłą czarnego lofu. 

Będąc na śmierć fkazanym, rzekł : iż im 
to pokaże że będzie żywym i niemściwym; 
gdy fię udał do nieprtzyiacioł w ucieczkę 
ftal (ię przyczyną wielu niefzczęśliwości 
Qyczyzny. 

Ćwicząc fię w wymowie raczey, niż w 
Muzyce ktora była wzięta za iego ' cza- 
fow , rzekł: iż ci niechay graią i śpie- 
walą co nieumieią gadać. 

Lämacus Wodz łaiąc. Rotmiftrza niedo- 
pełniaiącego fwoiey powinności; gdy mu 
obiecywał, że więcey niepobłądzi, rzekł: 
iż woyna niedozwala czafu poprawienia fię. 

IrikRATEs kazawfzy okopać fwoy oboz 
w tym mieyfeu gdzie niebyło obawy nie- 
befpieczeńftwa , rzekł tym co fię te- 
mu dziwowali, iżby zła wymowka była dla 
wodza powiedzec żem fię niefpodział bę- 
dac nagle napadnionym. 

Powiedał iż woyfka ufzykowanie powin- 
nò bydź nakfztałt ciała ludzkiego poftaci , 
piechota nzbroiona będąc ciałem, letka pie- 
chota iak Ręce, iazda iak nogi aby wfzę- 
dzie zabiedz, a głowa dobry -wodz. 

Gdy ufłówał ufzykować iak naylepiey 
fwoie woylko przeciwko Barbarzyńcom , 
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rzekł: iż dlatego aby fię obawiali gotowo- 
ści, niefpodziewaiąc fię moiey obecności. 

Będac przywołanym do fadu podczas 
woyny : 'niebaczny , rzekł ofkarżycielowi 
ktory przywodzifz Obywatelow do zafiada- 
nia na fądy wtenczas kiedy fię należy iść 
przeciwko Nieprzyiacielowi pod moim prze- 
wodnictwem broniąc Oyczyzny w całości. 

Powiedał iż fię. należało utrzymywać 
woylko żądzą Pieniędzy i rozkofzy, gdyż 
ich to czyniło odważnieyfzemi, przez chęć 
nafycenia fwoich pożądliwości. 

Ćzłowiek nikczemny zacney rodowi- 
tości, wymawiaiąc mu podłość iego uro- 
dzenia ,* rzekł mu: iż ia mam zafzczyt, 
bydź pierwfzym z moiego rodu, a ty ofta- 
tnim. : 

Mowca ieden wywołniąc. na niego w Zgro- 
madzeniu ludu, coż ty za ieden iefteś, że 
fię tak odymafz ? Wyliczaiąc woyfkowe U- 
rzędy , ktorych w przod nieodbywał , od- 
powiedział: że nie zoftawałem w tych do- 
ftoynościach, ale ieftem teraz ten co in- 
nym w fzyftkim rozkazuię. 

TiworHevsz, gdy niektorzy zazdrośni 
iego fławy, odmalowali go fpiacego z fie- 
cią w ręku Miafta łowiącego, odpowiedział 
ieżeli fpiący tego dokaznię, coż czuwaiący 
potrafię. RRA 

Mawiał : iż Pieniądze fą Dufza i żywio- 
łem Ludzkich wfpołeczeńftw , i ten kto 
był znich ogołoconym, ftawał fię iak mar- 
twym i nieżywym. ; 
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iż ten ktoremu fię wfzyftko niepodoba- 
ło nieczynił rożnicy między cnotą i nie- 
cnotą. Powiedział Platonowi, ktory go na 
ucztę zaprofiwfzy ućzęftował: iż iego Bie- 
fiady metylko wten dzień były przytemne 
ale i nazaiutrz fmakowały. 

Wodz ieden fzczycąc fię ranami odnie- 
fionemi w bitwie, rzekł : iż bym ia fię 
w ftydził raczey będąc Hetmanem, dać fobie 
zadawać rany, i ten lepfzy ktory ie Za- 
dał, niż tamten, co odniofł. 

Niektory twierdząc, że Kares był do- 
bry, wodz, nietąk rzekł: tylko żołnierz 
niezty. 

CzRaBRras mawiał: iż nayzdatnieyfi do 
rządzenia Woyfkiem byli ci ktorzy nayle- 
piey znali Nieprzyiacioł; powiedał: iż wo- 
lałby Woyfko Jeleni pod wodzem lwem , 
niż woyfko Lwow pod wodzem Jeleniem. 

HuGestp zachęcaiąc Ateńczyków , prze- 
ciwko Filipowi Krolowi Macedońfkiemu, ie- 
den z Ludu odezwał fię: iż wielkie nie- 
fzczęścia. ściągną fie na oyczyznę wierząc 
ci, odpowiedział: iż daleko więkfze nie- 
wierząc mi. a 

PyrknAs chcąc Przemowę mieć do ludu 
aby zabronić uczczenia iak Bożka Alexan- 
dra W. zawołano; iż zbyt młody był czy- 
nić te uwagi ftarfzym, odpowiedział: da- 
leko młodfzy ieft ten ktorego chcecie 
czcić iak Bożka. ' 

Pnocyon zdaiąc -fię zamyślonym w zgro- 
mądzeniu ludu, gdy go pytano o przyczy- 
nę rzekł: iż myślę ieżelibym niemogł co 
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uiąć z mowy ktorą wam chcę przepowie- 
dzieć. 

Wyrok wiefzczy namieniwfzy: iż fię znay- 
dował w Atenach człowiek ieden ktory 
wfzyftko naganiat, powiedział : aby fię nie- 
zatrudniali dochodzeniem iż on był, ifam 
fię wyiawiał, ktory niewidział nic do- 
brego w. Kraiu. 

Jednego razu, gdy Tad zdawał fię chwa- 
lić to, co powiedziai, zapytał, czy mu fię 
nieprzytrafiło co, nic dorzeczy wymowić. 

Ateńczykowie zbieraiąc Jałmużnę na ofia- 
ry, rzekł: iżby mnie wftyd było bydz hoy- 
nym a nie zapłacić długow, 

Gdy mu powiedział Demofthenes, Że cię 
Lud rozfzarpie iak wpadnie w zawziętość 
ząpamiętałą ; a ciebie rzekł: gdy przy- 
idzie do uwagi i zdrowego umyfłu. 

Tenże mowca uwodząc fię źwawością, 
przeciwko Alexandrowi W. ktory na The- 
banfką Rzpltą obrocił fwoie fiły, powie- 
dział mu: iż nieuważny iefteś, że ścią- 
gafz na twoią oyczyznę młodego Krola za- 
gniewanego, i możnego maiącego fiiy: w 
Ręku przewyfzające. 

Widz Woyfko nazbyt przyftroione : 
mowił: iż to zdatne do okazałości, i tań- 
ca, nie do bitwy. 

Jego przylacieleodradzaiąc mu odwiedzić 
złoczyńcę w więzieniu ktory go oto pro- 
fit powiedział , gdzieżbym mogł przyzwoi- 
ciey widzieć niegodziwego Człowieka iak 
tam. 


| 
| 
| 
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Ateńczykowie zagniewani będąc prze- 
ciwko Bizantynom , iż ich woyfka przy- 
iat niechcieli , powiedział , iż nie fą win- 
ni w tym wafi oo że niechcie- 
li przyjąć załogi żołnierzy, ale raczey wo- 
dzów ieft przewinienie, i niedowierzanie 
im; gdy-go obrali tegoż woyfka*wodzem 
na mieyfce innego, był przyiętym bez tru- 
dności. 

Poftrzegłf(zy żołnierza ktory ż fzeresu 
fię wyfunął i cofnął wnet nazad do Iwo- 
iego pułku na widok nieprzyiacioł, napo- 
minaiąc go rzekł : 1ż nie umiałeś zachować 
mieyfca ani tego, ktore ci namieftnik wy- 
Md ani innego ktoreś fam fobie obrał 

Zapytał Pofłow "Alexandra W. ktor zy mu, 
podatóńak od fwoiego Pana ofiarowali , 
co mu te dary przyfyłał; odpowied zieli : i 
cię znayduie poczciwfzym SRO 
nad innch; rzekł: niechayże mnie nim zo- 
ftawi. 

Narod czyniąc, trudność użyczyć Ale- 
xandrowi fwoich Okrętow, i Galer ktorych 
żądał, powiedział: iż wam życzę, albo bydź 
możnieyfzemi , albo ulegać i trzymać fię 
Z mocnieyfzemi. 

Na wieść śmierci tegoż Krola , mmowcy 
poczęli wołać aby fię do, broni porwali, 
rzekł; iż Jeżeli nie żyie, to iiutro i daley 
nie oŻyie; a zatym fpi efzyć fię zbyt nie- 
potrzeba; gdyby zaś był żylącym obawiać 
fię potrzeba lego potęgi, nieporywaiac fię 
proźno, 
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Jeden mowca namowiwfzy Narod do 
woyny , ipod pozornemi, a nie gruntowa- 
nemi przyczynami, powiedział , iż podo- 
Bny był do Cypreffu , ktory wyniofły, i 
ozdobny, ałe-bez owocow i pożytku. 

Gdy iednak w tey woynie pierwfze po- 
czątki były pomyślne, pytano fię go, czy 
nieodmieni zdania , rzekł : iż nie żal 
mu tego co powiedział i fwego czafu fię 
ZIŚCI. 

Macedończykowie wkioczywfzy z woy- 
fkiem do Kraiu Ateńczykow , wyprawił lię 
przeciwko nim z młodzieży wyborem ; a 
gdy mu wfzyfcy chcieli doradzać, rzekł: 
© iak wiele do rady, a mało do zwady. 

'Wkrotce potym, Ateńczykowie będąc 
zwyciężeni, przymufzeni byli przyiąć za- 
łogę woyfka obcego, gdy ten co miał wła- 
dzę nad niemi chciał mu dary ofiarować 
od fwoiego Pana, odmowił: iż Alexandra 
podarunkow przyimować niemogł na zdradę 
oyczyzny. 

ANTIPATER chcąc go nakłonić do czynno- 
ści przeciwko fufzności,powiedział : iż nie- 
mogł Żadać mieć go wraz przyiacielem i 
podchlebcą. : 

Lud obrawfzy go wodzem woyfk po- 
mimo iego chęci, kazał otrąbić aby wfzyfcy 

od bronią ftawili fię niewyłączaląc ofob 
fześćdziefiat letnich , ci odwoluiąc fię da 
Prawa, ktore ich od tey powinności uwal- 
niało , powiedział: iż gdy ia nie ieftem wy-- 
łączony od tey ufługi maiący lat. om- 
dziefiąt, mogli i młodfi dopełniać iey.. 
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Otyły człowiek radząc woynę przeciw= 
ko iego zdaniu , i będąc przynagło- 
-nym dla gorącości napić lię wody kilka- 
razy : coż ten fpafły rzecze, czyniłby w 
bitwie, gdy mowiąc o niey tak fię mocno 
zmordował, i zapocił, aż fię chłodzić 
muf. 

Będąc na śmierć fkazanym ze fwoiemi 
wfpołecznikami, gdy fzedł na ftracenie po- 
między ich wyrzekaniami , ftowa niemo- 
wiąc, gdy ieden niegodziafz plunął mu w 
oczy przez wzgardę , rzekł: niechay ten 
zuchwalca idzie precz odemnie , niebędąc 
wzrulzonym tą zniewagą, fzedł daley fpo- 
* kóynie, iakoż twierdzą o nim iż nigdy w 
Życiu nieśmiał fię, i nie płakał: 

Gdy ieden niecnotliwy rozpaczał, że 
miał wraz z nim bydź ftraconym powie- 
dział mu: iż nadto dła ciebie zafzczytu 
umierać wfpolnie, z poczciwym Człowie- 
kiem. 

Gdy miał brać triciznę wyznaczoną za 
karę „ieden pytaiąc fię go, czyli niepowie 
co fwoiemu fynowi przed oftatnim zgonem, 
tyle tylko rzekł: aby niemiał chęci, ni- 
gdy mścić fię moiey śmierci. 

Mawiał: iż wygodniey fpać na gołey zie- 
mi fpokoynie, niż w puchach, przy zmar- 
twieniach. i; 

Iż należało każdemu zadofęć czynić fwo- 
iey powinności, O refztę mniey dbaiąc. 
| Ze trudno było kilkoraką pofta udawać 
iednemu Człowiekowi. 
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Nienależało wiele obiecywac dotrzymu- 
iąc, ani fila przyrzekać nie ftawiaiąc fię 
w fłowie. 

Gdy kto fię obiada nad miarę więcey fo- 
bie fciąga chorob, niż ich uleczyć mo- 
że. 

Iż zoftawiał dofyć maiątku , dla Syna ie- 
żeliby był cnotliwym i rządnym, a gdyby 
przeciwnie wfzyftkie Bogactwa by mu , nie 
wyltarczyły. 

NIKOSTRATEs Wodz Argeńczykow, odpo- 
wiedział Krolowi Archidamafowi, ktory go 
namawiał 'na niefprawiedliwość : iż niebył 
znać rodu Herkulefa, ktory świat przebie< 
gał, aby ukarać złóśliwych, i niefłufz- 
nych Praw gwałcicielow , ponieważ chciał 
pfować 'cnotliwych. 

JEPAMINONDAs dopełniał dokładnie obo- 
wiązku fwoiego urzędu, chociaż był ma- 
ły i niegodny iego zacności, mowiąc: iż 
Ludzie czynili urzędy znakomitemi nie u- 
rzędy Ludzi. 

Niechciał przyiąć wydatku zriacznego na 
Oliwę podczas uczty . mowiąc: iż tyleby 
okrafy w Żołądkach ludzkich mieścić fię 
niemogło , bez narufzenia zdrowia. 

Uchronił fię od obiadu ofiarnego, dla 
zbytniey okazałości mowiąc: iż był zapro- 
{zony na ofiarę pobożną, nie na biefiadę 
zbytkuiącą. 

Gdy iednego dnia przechodziłfię fmutny, w 
tenczas kiedy całe Miafto było wefołe, po- 
wiedział tym, co fię go pytali oprzyczy- 

y nę, 
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nę; iż dla tego fię fmycił, aby inni mogli 
fię ciefzyć do woli śmieiąc fię. : 
< Niechciał oddać Pełopidafowi iednego 
złoczyńcy, ktorego fię domagał, a nierządź 
nicy wydał go, wymawiaiąc fię, iż to dla 
nałoźnicy był przyzwoity podarunek, nie 
dla wodza. i 

Lacedemończykowie , wypowiedziawfzy 
woynę. Tebanom, gdy rożne wiefzczby w 
tym przepowiedali , iedne pomyślne dry- 
gie przeciwne, położył przy fwoim fiedzę- 
niu na obie frony te lofy, mowiąc: ieże- 
li będziecie czynić zadofyć fwoiey powin- 
ności , i dobrze ię fpotykać , te lepfze dla 
was flużyć będą, a gdy nie; to gorfze. 

Gdy w'pochodzie woyfka , utrzymywał 
fię uporczywie bez odpoczynku, ieden woy- 
ikowy. zapytał go, coby fię to znaczyło , 
odpowiedział : aby nafi nieprzyiaciele oba- 
wiali diẹ, i trwożyli, i pokazywał ich na 
gorach okopanych, i potrwożonych. 

Powiadał: iż bitwa wygrana pod Lewi- 
trami, nietylko: go- ciefzyła przez fwoig 
ważność , 'ale tym bardziey ,że za- życia 


rodzicow .otrzymał iq. 


(Nazaiutrz po fpotyczce, okazuiąc fię 


fmutnym i zamyślonym, przeciwko fwole= 


mu zwyczaiowi, fpytano go, o przyczynę , 


powiedział : iż dla umiarkowania zbytniey ` 


pociechy , ktorą odniofł«w dzień zwycię- 
ftwą finutku fobie przydawał , przeważa- 
lac radość. 

Wodz Tefałończykow przyłławfzy- mę 
znaczną kwotę pieniędzy, wiedząc, że nie- 


ZDANIA 


był bogatym na wydatki potrzebne 'wfpol- 
ney wyprawy, ktorą umyślili przedfię- 
wziąść, odelłak mu ią nazad z gniewem, 
showiąc: iż niechciał bydź psrzekupionym 
woląc pożyczyć u fwoich przyiacioł na 
żę woynę znaczney fumnmy. 

Z podobnymże zyfku odmowieniem nie- 
przyiął podarunku Daryufza Krola, mowiąc: 
i2 ieżeli żądał od niego rzeczy iłufzney, 
niepotrzeba go: niczym uymować, ani ob- 
darzać: a ieżeli niefprawiedliwey,wfzyftkie 
Skarby. iego na to by niewyftarczyły. 

Dowiedziawfzy fię, że ieden żołnierz zbo- 
gacił fię okupem niewolnika znakomitego, 
oddalił go, od fłużby woyfkowey, mowiąc: 
iż nazbyt iefte$ bogatym abyś woiował , 
raczey wróć fię do'miafta wielkiego zara-. 
biąć temi. Pieniędzmi, gdy cię więcey chci- 
wość Pieniędzy, iak żądza fławy: uwodzi. 

Gdy mowiono, że Ateńczykowie' wkro- 
czyli do Peloponefu, należycie uzbroienie 
niemafz hic w. tyin; ofobliwego rzekł : iak 
gdyby kto chwalił muzykanta , że ma do- 
pre inftrumenta do grania; co ieft powin- 
nością , wyłławiania niewymagą, 

Skoro zoftał Rządcą Beocyi, rzękł: Te- 
banom., aby. broń dobrze wyoftrzyli, gdyż 
ich chciał użyć do woyny żeby nie zniewie- 
ściufzeli w prożnowaniu. Gdy ieden obywa- 
tek życzył im pokoiu, powiedział : iż pod 
pieknym pozorem fpokoyności chciał aby 
wpadli w przykrą niewolą; ftawfzy fię nież 
bitnemi: : 
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Nazywał fwoy Kray Boiowifkiem woy= 
hy, mowiąc : iż go inaczey nie można bros 
nić , tylko zdobyta bronią w ręku. 

Pewny przyrownaiąc go do Asamemno= 
ha, rzekł: iż ten Krol dziefieć lat woiował 
dla dobycia iednego miafta Troi, on zaś 
w iednym drinu ofwobodził całą Grecya , z 
niewoli Perfkiey, przez bitwę pod Lewitra= 
mi wygraną. 

Cierpliwie znofik Tebanow wytwórności; 
mowiac : iż nienależało fię mścić ze fwoie= 

| go kraiu y dła złych obywatelow , tak iak 
z Oyca włafhego; dla tego powiedał: że 
haypięknieyfza smierć ieft umrzeć dla fwo= ' 
iey Qyczyzny, i otrzymał to czego Żądał. 
_ Człowiek bogaty odmawiając pożyczenia 
Pieniędzy: przyjacielowi, w nagłey potrzebie 
zoftaiącemu: czy me wftydzifz fię rzekł mu ; 
bydź nieużytym przyiacielowi, cobyś po= 
winien i dla meprzyiaciela nędźnego wys 
świadczyć. 

Gdy fię fpierano', kto był waleczniey= 
fzym wodzem , czyli on, czy ktory inny:, 
powiedział: zaczekaycie, po zeyściu nalzym 
dopiero uznacie. | 

Będąc do fady pociągnionym ze fwoóie- 
imi wfpołeczmkami, dla tego, iż dłużey nad 
dozwolenie przez cztery miefiące woyfka 
hetmant, mowił im, aby na niego zmo- 
wili te przeftępftwo. Y ftawiwfzy fię do fą< 

| ów na dzień wyznaczony, rzekł: iż ia. fani. 

|ieftem Iprzewinionym w tym wyltępkiu, i 

nie unikam kary ftraty życia, aby tylka 

| dołożono w wyroku fądowym, iż dla tege 
Dij 
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52 
ieftem na śmierć fkazany, żem wyzwolił 
Grecyą z niewoli- nieochybney,. à: byt do- 
wodcą niewdzięczney Qyczyznie zwyeię- 
itwa nad Licedemończykami , dotąd nie- 
zwyciężoniemi. Ta śmiała odpowiedź za- 
fanowiła i zatrwożyła Sędziow ,iż odefzli 
zawitydzeni nie Śmieiąc fłowa wyrzec, a- 
ni fię krefkować ; przydał dotego, iż mowa 


Żadna naywybornieyfza niepotrafiła go u- 


fprawiedliwić , gdy. czyny znakomite nie- 
były, zdatne uiścić. 

Będąc ranionym śmiertelnie , podczas 
bitwy Mantyneyfkey, gdy fię dowiedział że 
ci, co z nim byli w utarczce, izdatni za 
wodzow, zabici zoftali, życzył, aby Pokoy 
zawrzeć ; gdyż niebyło komu woylkiem 
władnać; fkutek okazał dokładność tego 
zaradzenńie. 

Niechciał dozwolić , aby mu żelazo Z 
rany wyięto dopoki fię niedowiedział o 
pewnym zwycięftwie fwoich, a gdy lego 
broń „i puklerz- od nieprzyiacioł odebra- 
no; rzekł: iż umierał z radością wiedząc , 
iż żyć będzie wiecznie w pamięci potam- 
ney. ; g 
| Niektorzy mu to przyznają, iż zabił żoł- 
nierza na warcie”fpiącego, mowiąc : iż tak 
go zóftawił, iak zaitał nieczułym. 

PuLóprpas nieftarał fię zgromadzić bo- 
gactw, a gdy iego przyaaciełe mu przekła-. 
dali, iż pieniądze były potrzebne w każ- 
dym ftanie , tak ieft powiedział : nędznym 
tylko iak ten ieft, ukazuiąc „żebraka kale- 


kę. 


i 


| 
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Gdy wymawiał zdradę okrutnikowi kto“ 
ry go zńiew ażył 74 tamten Pow iedział, że 
mafz znać chęć prędzey zginąć, odpowie- 
dział: tak ieft dla tego, abym przyfpiefzył 
twoiey "zguby i zemfty nad tobą . moich 
wfpol obywatelew. 

Zona tyrana nawiedzaiąc go w wiezieniu, 
i załuiąc iego: firaty, bardziey „rzekł: war- 
ta iefteś użalenia cierpić , żeś żoną okru-. 
tunika. 

Gdy zoftał uwolńionym, rzekł: iż był o- 
bowiazanym famowładcy. przez to, iż mu 
dał poznać -z dośw iadczenia , że niebe- 
fpieczenitwo smierci nieuftrafzało go, -i 
wipanłałości Dufzy nie odeymowało., 

jego Żołnierze wołaiąc w fpotyczce, iż 
nieprzyi iacioł była wielka liczba ; „tym le- 
piey rzekł :' więcey ich „pobii emy. 

PARMENION Ryfząc , Że Pofiowie całey 
Grecyi fzemrali , iż ich Filip: Król Mace- 
donfki. nierychso chciał wyfiuchać, i dłu- 
[B go czekać mulieli, przed pokoiem , rzekł 
im: niedziwnycie fię, iż Pan -moy wczafuie 
fẹ, gdy wy czuli iefteście ; ponieważ on 
długo czuwał wten czas , kiedyście wy: za- 
fypiali. 

Demostenes mawiał o Focyonie , iż o- 
balał przez fwoie ważne przyczyny, co- 
kolwiek on przez gładką wymowę uftano- 
wił. 

Powiedział Ateńczykom , ktorzy go 
chcieli nakłonić do efkarżenia iednego oby- 
watela niefufznie , iż im zawíže, radz 
będzie Sprawiedliwość , choćby nie chcieli 
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a niefłufzności doradzać nie będzie chocby 
chcjeli. : 

Na fwoiey tarczy miał wyryte te iłowa; 
Pomysłney Fortunie; a gdy był przymu= 
fzopym z bitwy uchodzić, rzucił iq mo- 
wiąc: iż w niepomyślney na*nic mu fię 
mieprzyda, iż iego śmierć.nieftałaby fię u- 
Żżyteczną Oyczyznie, a życie może bydź 
potrżebne zachowawfzy go. A 

ALEXANDER WiELKgI,, niechcąc przepu= 
ścić Ateńczykom dopokiby: mu dziefięciu 
znakomitych obywatelow do iego wyboru 
niewydali, w których liczbie on znaydował 
fie; pytaiacym fie co żtym czynić, odpowie- 
dział przez Apolloga, iż Wilcy chcielisza- 
wrzeć przymierze z Owcami pod warun- 
kiem, aby, int. Pafterzow, i Kądie na rzeź 
wydały. 

Gdy chciał (uchodzić po fwoim' ofądze- 
niu na frate Życia, będąc. zabefpieczonym 
od iednego ze fwoich Przylacioł, że mu 
fie nic złego nie ftanie, czyż znaydę rzekł: 
tyle przyiacioł, coby przeważyli liczbę 
nieprzyiacioł. 

PDworka iedna chcąc od niego dziefięć 
tyfieęcy Drachmow za iednę noc zabawy ; 
powiędział: iż tak 'drogo niechce kupo- 
wać żąłowania. 

Będąc przytaglonym kłocić fię z iednym 
bez czci.człowiekiem , powiedział: iż wal- 
czyć mufi w takiey rozprawie , gdzie: Zwy=. 
'€iężca więcey wftydu niż czci odniefie. 

Powiedział iednemu Młodzieńcowi wić= 
łomownemu : iż człowiek roztropny bywa 
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mald mowiacy, i dla tego nam dało przy- 
rodzenie, ieden ięzyk,,a dwa ucha, aby 
dwa raży tyle fłychać ile mowić. 

Inny raz rzekł” drugim : ten co cię na- 
uczył mowić. „ża co cię nienauczył mil- 
czenia. RND 

Mowił o fkąpcu, iż dla tego że nieumiał 
Żyć, i użyć dobrego na: świecie, zoftawił 
innym zkąd dobrze używać: po iego żey- 
ściu. j \ 

Iż niebyło nic tak łatwego iak faniego 
fiebie złudzić, gdyż fie chętnie w tym prze- 
świadczaniy czego fobie życzemy; że fzka- 
łowanie prędko brało górę nad niewinno- 
ścią, ale prawda go obałała i ufprawie- 
dliwiła za czafem. 

Iż więcey oleiu, iak wina -utraćił ucząc 
fię i dolkonaląc, toieft: pilność, trzeźwość 
zachowując. 

Niebyło/nie nieztośniey fzego cnodiwym 
ludziom nad to, niemodź prawdy iawnie 
powiedzeć. > ) 

Ze ciężka mnoftwu przypodobać fię , 

,rządząc wielością Ofob. 

Iż naywięcey ludzie: byli pobobni Bogom 
lubością , prawdy i fprawiedliwością. 3 

Gdyby przewidział kto, iak wiele trze- 
ba ucierpieć od ludu, ńigdyby fię nie mie- 
fzał do ich Rządow. 

Jego powrot był ,chwalebnieyfzy niż Al- 
cybiada, gdyż przeświadczeniem wynmio- 
wy naftąpił, nie przemocą. > 

Zaniedbywał maiatku fwoiego ftaranność, 
dla wydofkonalenia rozumu, ponieważ przez 
rozum można nabyć doftatkow. 
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Dla tego rozmawiał ze złemi., aby fię, 
ftrzegł ich przywarow, i iak lekarze czy- 
nią z choremi, aby ich uzdrowić: ulega- 
iac dziwaczeniu. Naylepizy lekarz ieft ten 
“co nieuleczone choroby wadow uzdrawia. 

Prawo każdego Pańftwa ieft dufzą. a 
fprawiedliwość ciałem. 

DEMETRYUSZ PHALEREUSZ , radził Krolo- 
wi Ptolomenfzowi czytać Hiftoryą dawną, 
aby fię dowiedział prawdy, ktorey mu inni 
nie śmieią, powiedzieć bez podchlebftwa. 

Poznawfzy Filozofa Kratefa, w 1ego o- 
fobności w Tebach, złorzeczył fprawom 
zatrudńiaiącym go, ktore mu  zabroniły- 
dotąd znaiomości tak godnego człowieka, 

Ateńczykowie wywrociwfzy przez zem= 
ftę iego pofągi: nieobalą rzekł, cnoty dla 
ktorey mi ie wyftawiano 

Mawiał : iż dziwić fię nietrzeba, ieżeli 
Bogactwa oślep cifną fię do niegodnych lu- 
dźi, ponieważ Fortuna , ktora hiemi roz- 
rządza , ieft/ ślepa. 

Ze wymowa miała tyle mocy podczas 
Pokoju, ile fifa podczas woyny. 

Prawdziwi 'przyijaciele oczekiwać powin- 
ńi, aby żądano w dobrym powodzeniu, a 
{fami uprzedzać w niepomyślności pomocą, 

Radził młodym ludziom to zważać , aby 
fie ufirzedz błędow, fzanować w domu Ro- 
dzicow , w odległości cndzóziemcow , a w 
ofobności famych fiebie 

Rzymianie. Manius Curius ufkarżaiąc fię ` 
na niego żołnierze, że im za mało wydzie= 
lił gruntow z dobytego kraiu, rzekł: nie- 
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chay Bogowie bronią, żehy Rzymianie mnie- 
mali mieć za mało tego, co ich może u- 
Żywić;iakąż fam tylko rowną.część wziął 
gruntu z podziału. 

Odefłał na powrot dary Samnitom , kto=. 
remu przyfłali mowiąc: iż ci co na małym 
przeftaią maiątku, niepotrzebowali bogaćtw 
żadnych, i chwałebniey rozkazywać tym , 
co ie maią iak famemu pofiadać. Połłowie 
zaftali go, gotniącego fobie famemu obiad. 

FABRIcyvsz dowiedziawfzy fię,że Rzymia- 
nie przegrali bitwę przeciwko Pyrrufowi, 
rzekł; iż nietak Grecy zwyciężyli Rzymia- 
now, iak Pyrrus przemogł nafzych wodzow. 
„ Będąc pofłanym do niego , na okup więź- 
niow, odmowił iego. dary , a gdy. nagle ka- 
zał ten Krol fłonia mu przyprowadzić , 
aby go tym niefpodzianym widokiem za- 
ftrafzył, iako twoie złoto mnie nieuwio- 
dło, tak itwoy fioń nie zatrwożył 

Tenże Krol obiecuiąc mu, ieżeliby przy- 
ftat do niegv, uczynić go pierwfzym po fo- 
bie, nie życzę ci tego czynić rzekł: gdyż 
twoy lud  polubiwfzy moie rządy , mogł- 
by fię z twoich wyłamać. 

Lekarz Pyrrufa obiecniąc mu otruć fwo- 
iego Pana, odefłał lift iego, O tym zapew- 
niaiący, Krolowi z temi wyrazami. aby: 
drugi raz umiał lepięy obierać fwoich do- 
mownikow, i znał doftateczniey przyiacioł 
1 nieprźżyiacioł. : 

Za tę zyczliwość, Pyrrus mu oddawfzy 
wfzyfikich więźniow bez okupu, nie przy- 
iął ich, tylko pod obowiązkiem powroce- 
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nia w zamian podobnąż liczbe i iego żołnie- 
rzy , gdy mu fię w niewola doftaną, dokła- 
daiac, iż: nie dla podehlebitwą ani obawy » 

odkrył mu tẹ zdradę ; poniewa aż Rzy- 
mianie nie zwykli fe mścić nad nieprzy- 
iaciołnii żafadzką, tylko /'boienr otwartym. 

MaRTivs CoRYOLANUS, gdy mu radżono ; 
aby odpaczął po zwycięftwie , odpówie- 
dział :iż wygrana bitwa nieczyni zmordo+ 
wanym, 1 odmówił podarunki , ktore mu 
ofiarowano w nadgrodę iego męftwa , mo- 
wWiąc : że: cnota i a: niemalą fzacun- 
ku, fanie fobie, tylko nadgrodą ; przeftał 
na zńakach ticzćzenia, i wolności więźnią, 
iednego fobie upodobanego. 

Matka iego Weżurya pi zyfzedłfzy blagać 
go, gdy trzymał Rzym w oblężeniu; niech- 
ciada. go przywitać wprzod, dopokiby fię 
medowiedaia a, iak go ma Ipotkać, czyli iak 
przyjaciela, Rzymu, lub iak nieprzyiaciela, 
i tym przelednawfzy, przywiodła do odftą- 

ienia od oblężenia. 

MANLIUS Torguarus, gdy go chcieli o- 
brać Konfulem Rzymianie, rzekł : nieprzyi- 
muiąc ;, iż niemogł znofić 'ani on ich 
przywarow, ani ci iego furowości by nie- 
wytrzymali. 

Gdy Senat przyfłał mu zafkarżenia prze- 
ciwko iego Synowi; dwa doi rozmyśłał 
had rózfądzeniem tey fprawy,w trzecim ten 
wyrok wydał. Ponieważ moy, Syn prze- 
ftępftwa popełnił w uciiku „i pokrzyw dze- 
nie ludzi, zabraniam mu wftępu do domu 
fmoiego , iwywołuię z oyczyżny, rozkazu- 
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iac, aby zaraz uftąpił ; Syn z rozpaczy u= 
dulit fię tey nocy, i óyciec niechciał znąy= 
dować fie na tego pogrzebie a 
FaBius Maximus ebozował zawfze na 
mieyfcach gorzyftych, aby niebył przyną= 
stłonym do bitwy , a gdy go nazywano 
żart Annibala Strażnikiem „powiędział; 
iż w zięcey było trwożliwości, obawiaiąc lie 
domow ych obmowy, niż nieprzyiaciela uni 
kania. Dla tego Annibal mawiał: iż bardziey 
fię ftrzegł Fabiufa bezbronnegó, niż. Minu- 
cyufa uzbrolonego; żwano/go przeto, Tar- 
czą Rzymu, iako Marcellufa Szpadą. 
Minutus chełpiąc fie z małey wygraney 
z Annibalem , rzekł Fabius : iż bardżiey.fię 
obawiał pomyślności: zuchwałey Minucyu- 
fa , niż niepomyślności fwoiey Akromney, a 
gdy mu ten -zazdrościł fławy i fzczęścia, 
powiedział : iż gdyby fię rządził roztrop- 
nością, P zważać, że nie z nim 
ma doczynienia, tylko z, Annibalem nieprzy- 
iącielem Oycżzyżny, mocnym, i mężnyim. 
Dowiedziawfzy fię, iż ieden żołnierz od- 
ważny, co noc fie z obozu wymykał. po- 
kryiomu , dla uciefzeńia fię z ofobą uko- 
chaną, kazał tę Białogłowę do obozu przy 
prowa s mowiąc : teraż mam czym przy- 
trzymać cię w obozie, i oddaiąc mu ią, 
winę Ronik 
Gdy go pytano podczas pladrowanai mia- 
fta Tarantu , czyli Pofagi ze zborow bę= 
dą zabierać , odpowiedział: zoftawmy im 
Bógow aagniewanych. 


r 
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Będąc polłany. m od Senatu, do fwoiego Sy- 
na, ktory byt Konfnlem . nie z fadat. z ko- 
nia, dope oki mu.Syn wprzod nierozkazał , 
potym go uścifkał mowiąc:'iż chciał do- 
świadczyć ieżeli umie utrzymać, przyzwo- 
icie tey doftóyności Powagę. 

Mawiałt: iż żle czyniono gdy oftro fobie 
BOB no ztemi, ktoryeh chciano pod- 
bić, gdyż! zwykle « łagodnością, i dzikie 
zwierzęta przyfwaiaią. 

Bedac pofa anym do; Kartągeńfkiey Rze- 
pltey od Śenatn, i ludu Rzymikiego, ufkar- 

żać fięo zabranie miafta Sagontu , gdy ten 
co.był na czele fenatu , zuchwale mu odr 
powiedział ; ; zagiąwizy rog poły u fukni, 
rzekł : iż tu przynofzę wam woynę , albo 
Pokoy, a gdy mu rzeczono, aby fobie o- 
bierał co/ chciał, woynę wypowiedział ; 
Kartegeńczykowie przyięli ią ztąż ftało- 
ścią, iak im była ogłofzona. 

Gdy TERENTIUS VARRO, po bitwie prze 
graney pod Kanami, Rab bydź znow po- 
ftanowiony wodzem woyfka a a. > 
wymawiaiąc fię od tego, urzędu, rzekł : 
Rzplita potrzebowała wodza JARE 
go niż on. 

Lryvius SALINATOR porożniwfzy fię z lu- 
dem. Rzymikim, udał fię- do Hifzpanii woy- 
nę tam prowadzić, a gdy mu radzono , aby 
bitwy. nierozpocz zynał, dopo kiby nieroze- 
znaťř-fiÍ nieprzyjacioł , „rzekł: iż fkoro z 
woyfkiem- przyciągnie , zaraz fpotyczkę 
-wyda , aby nabył iławy wież w fpo oby- 
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łą; i tym fię zemścił za zniewagę. 

Niechciał odnieść zwycięftwa zupełnego 
nad Azdrubalem, mowiąc : iż dla tego, aby 
fię pozoftali niektorzy. z nieprzyiacioł ; co- 
by donieśli wfpołziomkom wiadomość o 
nalzey wygraney., i ich. zniefieniu. 

ScyProN AFRYKANSKI mawiał: iż nigdy 
niebył mniey w ofobności, iak kiedy fię 
fam żnaydówał, chcąc przez to rozumieć, 
że był naywięcey zatrudnionym rozrnysła- 
niem o ważnych fprawach , i czynne- 
ściach w odłudności. 

-Po zwyciężeniu i dobyciu Kartageny,, 
Żołnierze iegó przyprowadziwfzy mu prze 
dziwney urody niewolnicę, niechciał iey 

przyjąć, mowiąc: iż gdyby niebył wodzem 
zachęcićby só potrafiła. ; 

Podczas oblężenia obronnego mieyfca , 
będąc (prawą ważną zatrudnionym, za trzy 
dni odłożył rozfądzenie iey w znakomić- 
fzym zborze tego miafta, a gdy wtym 
przeciągu czafu dobył go, fiowa dotrzy- 
mał i rozfądził. 

Gdy fie. dziwowańo widząc go wypra- 
wiaiącego fie do Afryki, z małą liczbą woy- 
fka, rzekł :.pokazniąc trzyfta ftraży fWwo- 
iey żołnierzy dówodnych : iż każdy ztych 
ludzi gotow z wieży. fkoczyć, na moy roz- 
kaz. 

, Kartageńczykowie przyfławfzy. do.niego 
zoffiarowaniem mu znacznych darow, dla 
pozyfkania pokoiu , zaprzeć fie tego chcie- 
li, a niedotrzymać za przyftąpieniem An- 
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nibala z woyfkiem pod Stolicę, lecz ten nies 
zatrwożony założył iefzcze pięć tyfięcy 
Taleutow, to ief dziefięć Milionow, na uka- 
ranie ich, że przywołali teso wodza. 

„ ANrtocHus chcąc fiẹ godzić z nim, gdy 
do Azyi.fię udał ze fwoim Bratem; po- 
wiedzał: iż nieczas zamyślaćwo wyfwobo= 
dzeniu, kiedy blifka niewola. 

Senat zleciwfzy mu wziąść, Pieniędzy 
ze Skarbu Rzepltey, ci co mieli dozor nad 
nim niedozwałaiąć brać, dla zabobonności :¿ 
czyli macie śmiałość rzekł, bronić mi wziąść 
część Skarbu, dla dobra powfzechnego; 
gdym ią go napełnił nioim| męftwem. 

Dwoch Trybunow ofkarżaiąc go o rożne 
przeftępftwa ,, ftanął przed ludem w dzień 
wyznaczony fądu, i zamiaft fię ufprawie- 
dliwiać, powiedział : Rzymianie, dziś ieft 
rocznica, kiedym zwyciężył Annibala, i pod- 
bił Kartaginę, poydźmy do Kościoła oddać 
za to: winne dzięki Bogom; wfżyftek lud: 
ža nim pofzedł, niewchodząc w rozfądzenie. 

Pewny przez nienawiść , mowiąc mu : Że 
iie ieft dobry Żołnierz; zapewne odpowie- 
dział , tylko dobry wodz. Mowił: że lūdz- 
kie umyfiy przez rozum: utrzymuią , a 
zwierząt przez wędzidła. 

Y te mu powieść przyznaią, że nieprzy- 
iaciołom trzeba mofty budować, i drogę 
fłać złotem do, ucieczki. 

T. Qurnqus FLAMINIUS, który zoftał Kon- 
folem, nieprzechodząc pfzeż inne' ftopnie 
do tey godności , mowił Acheyczykom ,- 
ktorzy chcieli uczynić wyprawę z woy= 
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Ikiem, za Granicę Peloponefu ; aby fię 
ftrzegli wytykać głow ze fwoiego gniaż- 
da sk ślimaki albo żołwie ze onk fko- 
rup, będąc otoczeni Morzem, tylko im 
pilnować należało ciasniny Koryntu. 

Cała Grecya będąc zatrwożoną wkro- 
czeniem Krola Antyocha, z licznym woy- 
fkiem w ich Kray, dla zabefpieczenia Za 
lęknionych, tę przypowieść le U 
iż znayduiąc fię raz na'aczcie, gdy fię za- 
dziwiał wielości. potraw , gofp a domu 
powiedział mu, iż ten cały obiad , ietz 
famych wieprżow , i mięfiwow mniey przy- 
prawnych fkładaiący fię „tak i te, woyfka by- 
ły zebrane , z famych Syryiezykow, nik= 
czemnych , rożnie przyftroionych , i nik= 
czemnych żołnierzy. 

Powiedział iednemu kłocicielowi, ktory 
tańce „i rożñe wefołe zabawy ludowi wy- 
prawiał, ładząc ich tym /iak mogł śmiać 
lię 1 cief="ć bezwftydnie , gdy © całą Gret 
cya napełniał płaczem 1 fmutkiem ; rozter- 
ki wzniecaiąc. 

Domrtius, ktoręgo Scypio wyznaczył za 
naimieftnika Rosa Bratu, widząc nie- 
zmierną liczbę nieprzyiacioł, czekaymy 
rzecze ; z wydaniem in bitwy do iutra , 
gdyż dzień fię zbliża ku wieczorowi, i 
czas niewyftarczy wfzyftkich pobić; przez 
co dodał ferca woyfku , i obietnicy dopet- 
mił zo oftawiwfzy: na placu, piędziefiąt 'Tyfię= 
cy pobitych nieprzyiacioł. 

PvBL1Us Ercinius utrąciwfzy blifko trzech 
Tyfięcy woyfka iazdy: w bitwie- przeciw- 
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ko Perfenfzowi, powiedział zuchwale te- 
mu Krolowi Żądarącemu Pokoiu, aby fię 
zdał na iego łafkę ; chcąc fię ocalió. 

Paurus EMitrus mawiał : iż wodz woyfk 
powinien bydź ftały , i nie wzriufzony wie- 
kiem i przyrodzeniem. 

Będąc wyznaczony powtornie Konfulem 
dla woyny z Krolem Perfeufzem, powie- 
dział ludowi: iż im nie zupełną ma za to 
wdzięczność , gdyż go z potrzeby tylko 
wybrali, nie przez fzacunek. 

Powracaiąc z obrania go=na ten urząd, 
wnuczka iego wybiegła naprzeciw niemu 
wołaiąc z płaczem-: iż fiiczka iey mała 
nażwifkiem, Perfyufzka zdechła, rzekł: iż 
to brał za dobry znak zwycięftwa ;'co by- 
ło potwierdzone fkutkiem. 

Gdy przybył do obozu wfzyfcy ftarfi 
woyłfkowi, rady mu dawać miefzali fie , od- 
powiedział: ia aby fię ftarali tylko dobrze 
bić , a on mieć będzie o refzcie baczność. _ 

Wkroczywfzy do Macedonii przez miey- 
fca zgorzyfte, i widząc nieprzyiacioł na 
nizinie ufzykowanych, gdy ieden młody 
Rotmiftrz życzył mu uderzyć na nich, :dpo- 
wiedział: iżbym to uczynił, gdybym był 
tak młody siak ty, atóli doświadczenie 
mię nauczyło niewydawać na fztych woy- 
fka znużonego , przeciwko nieprzyiaciołóm 
niezniordowanym, ktorzy wypocząwfzy, o- 
czekuią ich śmiało do fpotkania. 
~ Po otrzymanym zwycięftwie, gdy czę- 
ftował wfpaniale przyiacioł, i woyfkowych 
po uczynionych ofiarach I 

chwa- 
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chwalącym okazałość , i dobre rozporząa 
dzenie uczty , odpowiedział : iż niemniey 
roztropiego umylłu, i dokładności potrze- 
bowala biefiada iak bitwa. 

Krol Perfeufz profząc .go; aby go na 


Tryumf niebrowaądził Rzymianom, odpo- 
wiedział: iż to od woli iego zawilło, ( 1e= 
żeliby fobie życie odebrał ; ) widząc go zaś 
wtym boiaźliwego przydał; iż zwycięftwu 
iego nieczynił iawy, i fortiinę przeciw= 
ną ufprawiedliwił. * 

Utraciwizy dwoch Synow, iedhego przed 
wygraną bitwą,drugiego potym,powiedźiał z 
iż to go tylko ciefzyło w fmutku , że los 
przeciwko niemu wywarł fwoią całą za- 
wziętość, mniemaiąc , iż przeź to ochroni 
Kzpltey. i 

Gdy fię zadziwiano, że oddalił od fiebie 
żonę znakomitego urodzenia i godności , 
powiedział tym, co mu wymawiali poka- 
zuiąc trzewik: wam fię zdaie piękny, i do= 
brze zrobiony, ale niewiecie gdzie mnie do= 
lega, i ucifka. 

Karo Censor widząc człowieka zbyt 
brzuchatego. powiedział: że ten pafibrzuch 
ani OQyczyznie, ani fobie niemoże ftać fię 
użytecznym będąc ociężałyni. 

Gdy w Rzymie: wyftawiano Pofągi wiee 
lu obywatelom, ktorzy ich mniey warci 
byli, a iemu nie; przyjaciele iego temu fię 
dziwiąc , rzekł: iż wolę że mnie pytaią ; 
czemu mi nie wyftawili Pofągu, iak gdys 


| by zagadnięto zaco mi go wyftawili. 
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Jego wfpoł ubiegaiący fię do urzędu Cen- 
fora przymilaiąc fię ludowi, aby go uprze- 
dzili,i doftapili pierwfzeńftwa, wołał gło- 
śno: iż Rzplta potrzebnie cnotliwych lu- 
dzi wyboru, nie podchlebcow , raczey le- 
karzow dolkonałych , ktorzyby uleczyli iey 
rany, nie kuglarzow , coby ie pogorfzyli. 

Gdy woyfko Rzymikie było w niebeśpie- 
czeńitwie zginienia w Hitzpanii, niektore 
narody! ófiierowały mu bydź pomocnemi, 
żeby im dał za to dwieście Talentow , był 
tego zdania, aby przyiąć ich oświadczenie 
bo ieżeli zwyciężemy rzekł, zapłaciemy 
ini z Pieniędzy nieprzyiacioł , a gdy zo- 
ftaniemy zwyciężeni, niebędzie u kogo fię 
upominać , ani na kim ścigać tey kwoty. 

Nic niebrał dla fiebie z łupow nieprzy- 
iacioł , wfzyftko podzielał między żołnie- 
rzy, mowiąc: iż część wodza ieft fława, 
raczey chcąc wielu ufzczęśliwić , niż fam 
fiębie zbogacić. 

Gdy fię dziwowano; że nieodwiedził Kro- 
la Eumenefa, ktory przybył do Rzymu, 

owiedział za wymowkę, iż wolney Rzpltey 
Krola Ofoba, i nazwifko były nieprzyiem- 
ne: 
- Powiedał o cnotliwych ludziach, kto- 
rzy naganiali złe czynności, iż byli iak 
Pfzczoły ktore -żądła mialy oftre, ale 
fodki miod pożytku wydawały. 

Maiąc przemowę raz w Atenach , Łaciń- 
fkim Językiem, iego Tłomacz niemogł za 
nim zdążyć opowiedać, gdyż wiele fłow 
mufiał używać, dla wyłufzczenia iego zdań, 
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rzekł: iż mowa Rzymianow , pochodziła 
z gruntu umyfłu, a Grekow z obfitości uft. 

Dziwił fię iak dwoch ,wiefzczkow mo- 
gli patrzyć na fiebie, nie śmieiąc fię ze 
fwoiey obłudney umieiętności. 

Syn ieden, gdy fię zemścił śmierci fwo- 
iego Qyca, powiedział : iż mu uczynił o- 
fiarę przynależytą wdzięczności. 

Mowił tym ktorzy chwalili śmiałka nie- 
uważnego ; iż była wielka rożność od ma- 
ło ważenia życia, a wiele. fzacowania 
męftwa. 

Jego wfpoł fędzia profząć, aby wyzwo- 
lit złoczyňcę, rzekł : iż fędzia nieczyniący 
fprawiedliwości, daie fię wyśmiać woźnym 
a gorfzy od złoczyńcy. 

Powiedał : iż więcey nic niezyfkał, 
przy dobyciu wielu Miaft, iak że tam żył 
bez kofztu. 

Zabobennik ieden za zły znak to biorąc, 
Że Szczur pogryzł mu trzewiki, powie-= 
dział: że toby było dziwne bardziey, gdy- 
by trzewiki pogryzły Szczura. 

Wiedząc , że w Rzymie Kobiety do rzą- 
dow fię miefzały , i wiele władnące były, 
powiedział: iż fię tym gorfz ył,że cico świa 
tu rozkazywali mocą, byli podlegli fłabey 
białey płci 

Przyrownał lud do gromady owiec , kto- 
re łatwiey pofpołu prowadzić, niż podzie* 
lone z ofobna. 
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Te Jọ iego Powieści niektore. 


1ż fędziowie niekarząc złych, fą gorfi 
od nich. 

Lepiey utracić łafki i dary, niż z napo- 
mnienia niekorzyftać , gdyż podarunki nas 
pfuią, a nagany poprawiaią. 

Innym raczey należy wybaczyć , niż fo- 
bie. 

Przyftoyniey Młodzieńcowi zawftydzić 
fẹ, iak blednąć. 

Aby modz dobrze rozkazywać, trzeba 
wprzod umieć fiebie powściągnąć , i bydź 
pofłufznym innym. 

Niemafz gorfzego świadka ,i zgryzoty, 
iak włafne fumnienie. 

Należy fię pomiarkowanie.używać wła- 
dzy, aby była długo trwała. 

Zakładaiąc fobie prożną chwałę z cnoty, 
przeftałoby fię bydź cnotliwym. Sędzia ża- 
den niepowinien fię dać przebłagać , w u- 
karaniu fufznym , ani doprafzać o fpra- 
wiedliwość. 

Starość ma dofyć wadow, i dolegliwo- 
ści, niedodaiąc przykrego obeyścia fię, i 
dziwactwa. 

Powfzechność : więcey powinna dbać o 
karę przykładną za przeftępftwo, i zniewa- 
ge obywatela, iak ten, cd ią odniofł. 

"Gniew i zawziętość nieroźni fię od fza-. 
leńftwa, tylko dłużfzą trwałością. 

Nadzieia małe rzeczy wydaie wielkiemi, 
a więkfze mnieyfzemi. 
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Więcey fzacować należy gofpodarza cnos 
tlivego, iak złego Senatora. 

Złe czynienie , pochodzi z nieczynności 
dobrego. 

Raczey poprzeftać należy przyiaźni , niż 
ią rozrywać. nieuwaźnie. 

Niezazdrofzczą tym co na. dobro uży- 
waią fzczęścia i Fortuny , gdyż: zawiść 
przywięzuie fię. więcey. do maiątku, niż 
do ofob. 

Jet to wada iednakowa, bydź fzydzą- 
cym w rzeczach ftałych , iako ftatecznym 
fię okazywać w zabawach wefołych ; i ci 
co w nikczemnych zdarzeniach , poważne- 
mi fię udaią w ważnych, bywaią letkomy- 
ślnemi. ; 

Piękne zdania powinny bydź kfztałtnie 
wyrażone, 'iak drogie kamienie dobrze o> 
fadzone. 

Zachowuiąc długo. na urzędach iedneż 
ofoby , ieft to mało fzacować innych o- 
bywatelow wraz i te doftoieńftwa. 

W fpotyczkach fercem, głofem , i rękami |. 
pracować rownie trzeba, nielubiąc tako= ' 
wych żołnierzy, co głośniey fpiąc chrapią, 
niż hafło wołaią w bitwach. 

-Używanie i moda, nietylko bławatom, 
ale i cnotom dodaie fzacunku. 

Ci ktorzy przez niecnoty wywyżfzyłi 
fiè na godności, powinni przez cnoty fla- 
wę fwoją ocalić , i ftać fię ich godnemi. 

Głupcy więcey. mądrym fą użytecźni, 
niż ci tamtym , gdyż dofkonali mogą ko- 
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rzyftać z ich nieudolności; a nieroftropni 
nie pòżytkuią z dofkonałości mądrych. 

Załował trzech rzeczy, iż żonie powię= 
rzył tayności, że morzem fię zapuścił gdzie 
mogł lądem doiechać, i że ieden dzień ftra- 
wil, nic fię nienauczywfzy, i nic dobrego 
niezrobiwfzy. 

Dom wieyfki powinien mieć role, i o- 
grody, a miefzkaniec rolnictwem fię bawić, 
i ogrodnićtwem. 

ScyPIoN MŁobr po dobyciu Kartageny:, 
gdy miefzkańcy -zfchronili fię do Twier- 
dzy, niektorzy radząc mu, aby umocnił 
oboz przeciwko ich wycieczkom, rzekł: 
iżby rzecz dziwna i przeciwna była, óba- 
wiać lie tych, co fię fami lękaią. 

Gdy fię ftarał o urząd cenforftwa , iego 
wipoł ubiegaiący fię żartuiąc , iż nieznał 
ofob Pefpolftwa, odpowiedział : iż dla tego 
żem bardziey ufiłował bydź znanym, niż 
poznawać innych. ` 

Otrzymawfzy tę doftoyność , gdy wi- 
dział przechodzącego krzywoprzyfięzcę, 
wiem rzekł: iż ten ieft winowayca , atoli 3 
gdy niemafz ofkarżyciela , niemogę bydź 
wraz ftroną i fędzim. - 

Spoftrzegifzy Muły iednego rotmiftrza 
naładowane zbytkami, czynifz fie, rzekł :' 
nie użytecznyin Qyczyźnie, i fobie fame- 
mu, przez miękkość wymyślną niedogod- . 
nym. 

Zołnierz ieden chwaląc fię z „dobroci 
fwoiey Tarczy, powiedział: iż Rzymianin 
mae bardziey używać Pałafza niż Pu 

erza: 
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Twierdził, iż wodz dofkońały bydź po- 
winień przezorny, iak lekarz , aby nada- 
remnie krwie nieupufzczać i raczey prze- 
włoczyć bitwę , żeby ią pewno wygrać. 

Lud przerywaiąc mu mowę krzykiem , 
i hukiem : nigdy powiedział, wrzawa nie- 
przyiacioł nieuftrafzyła mnie w bitwach, ani 
rozgowor ludu zhukanego W zgromadze- 
niach. 

A gdy buntownicy wołali : iż trzeba za- 
bić famowładcę, dobrze rzekł : ieżeli chce- 
cie zdeptać Prawa ludzkości, I Qyczyzny, . 
a po moim, martwym ciele Rzpltey gwat- 
towność czynić ,i znifzczyć ią; CO ufpo- 
koiło poburzonych. 

Scvrron Nasica; gdy Rzym zaufał bydź 
befpiecznym po zburzeniu Kartageny , 
rzekł : iż wtenczas w naywiękfzym był nie- 
beśpieczeńftwie niemaiąc nieprzyiacioł, kto- 
rzyby go utrzymywali w karności, i win- 
nym pofłufzeńftwie Praw, przez obawę. 

Quintus METELLUS podobnież powiedział 
po zwycięftwie otrzymanym , iż niemogł 
wrożyć , czyli ta wygrana więcey korzy- 
ści, czyli ufzkodzenia przyniefie Rzpltey. 

CzciLrus MeEreLivs Miemogąc fię namy- 
ślić, na dobycie iedney Twierdzy, pew- 
ny śmiałek mu ośw iadczył, aby tylko dziea 
figciu żołnierzy odżałował, doftaną oko- 
pow, rzekł: czyli ty chcefz bydź z ich 
liczby ? co odmowił. KE, 

Pytano fię go, co zamyślał, odpowie- 
dział : “gdyby moia fuknia o tym wiedia- 
ła, fpalitbym ią. 
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Załował śmierci Scypiona chociaż fwoie- 
go przeciwnika, i kazał fwoim Synom 
ciało iego nieść do fpalenia , mowiąc : iż 
dziękował Bogom, że tak mężny i znakov 
mity wodz, urodził fie Rzymianinem ra- 
zey, niż Kartageńczykiem. 

PoPiLivs będac Pofiem do Wielkiego An- 
tyocha Krola, aby mu niektore zlecenia 
Senatu Rzymfkiego opowiedział, oddał mą 
Lifty -bez ukłonu, iprzywitania, ten Krol 
powiedziawfzy :iż nad tym zechce pomy- 
ślić, zrobił okrąg fwoią lafką, mowiąc : aby 
dał ftateczną odpowiedź niewychodząe 
ztego Określenia , tą śmiałość zmiękczyła 
Kola, iż obiecał zadofyć uczynić Żąda- 
niom Senatu, potym Popilius go mile przy- 
witał i uścifkał. 

M. -Drusus będąc Trybunem ludu , miał 
tę zuchwałość powiedzieć Senatowi kto- 
ty mu kazał ftanąć w fwoim zgromadze- 
niu. Zacoż Senat niemoże przyiść raczey 
do mnie ? Te Poważne zgromadzenie wypeł- 
miło: z poniżeniem iego Żądanie. 

SCEYOLA kupiwfzy, Dobra bez widzenia 
ich, i znalazłfzy_ je lepfze niż mniemał , 
powiękfzył cenę mowiąc : iżby dał więcey 
gdyby ie znał leniey. 

_ SYLLA popełniaiąc, morderftwą naygor= 
fze w Rzymie, powiedział: iż odtąd nie- 
będziemy befpieczni wfzyfcy. gdy rownie 
w pokoiu, iak w woynie obywatele zas 
mordowani zoftaią. - $ 
LucATivs KaruvLus wyfunął fię za ucie- 
i i i Rzymianąmi, chcąc to 
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pokryć, aby nierozumiano, że uciekaią, tyl- 
ko za wodzem dążą. 

M Skaukus pofądzony o zdradę powie- 
dział: iż niecnotliwy człowiek mnie ofkar= 
Żył o zdradziećtwo: ia cnotliwy ufprawie- 
dliwiam fiẹ, komuż z nas więkfza wiara 


będzie dans 


Lucus Krassus. niechcąc bydź pofłufz- 


nym Konfulowi, „ktory go znieważył, rzekł: 
iż go niepoważam iako Konfula , kiedy 
mnie nie fzanował iako Senatora. 

Budowniczy obiecuiąc Liwiufowi Drufo- 
wi, iż za małe Pieniądze dokaże tego że- 
by nikt niemiał widoki do iego domu, rzekł: 
iż ci wolę tyle dwoy zapłacić, aby wfzy= 
fcy widzieli co czynię 

Karus Mars gdy mu odmowiono lee 
den urząd, ktorego żądał, domagał fię ine 
nego mniey fzego tegoż dnia, c chcąc fię przy- 
zwyczaić, nieodrażać odpowiedzeniem „jl 
przymsfić ieżeli można dla fiebie fzczęście 
pomyślne. 

Maiąc guzy na nogach dał fobie prze- 
rznąć ie na iedney , bez wiązania, i nie 
farknąwizy ; a gdy na drugiey cerulik 
chciał podobne czynić doświadczenie, za- 
wołał: foy ; gorfze Lekarftwo od choroby; 
dofyć na ten raz cierpliwości. 

Gdy zemfty i ukarania Żądano od nie- 
go, za zaboy popełniony przez iednegó 
Młodzieńca na iego Synowcu gwałcicielu 
Praw, owfzem rzekł: wart nadgrody nie 
kary, że ofwobodził Kray od złego oby= 
watela,'i udarował go, 
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Zołnierze iego, zoftaiąc w niedoftatku 
wody podczas woyny przeciwko Tento- 
nom, i Cymbrom, powiedział: iż ią czer- 
pać trzeba przy obozie nieprzyiacioł , 
gdzie płynie. J 

Gdy mu wymawiano, że nadał Prawo 
miefzczanftwa żołnierzom niektorym , bez 
zachowania zwykłych obrządkow , powie- 
dział : iż niemogłem ufłyfzeć odgłofu Praw, 
w pofrzod hałafu broni. 

W woynie (przymierzonych, ieden z wo= 
dzow przeciwnych trzymaiąc go oblężo- 
negò w obozie, wyfłał Rotmiftrza, wyzy- 
waiąc go na Poiedynek , ieżeli ma męft- 
wo wyiechać: owfzem odpowiedział, gdy 
odważny, niech mnie do tego przymufi. 

SyLLA ktorego mianuią fzczęśliwym o- 
krutnikiem, rachował między fwoiemi po- 
myślnościami podbicie Atenow bez fpufto- 
fzenia, i przyliaźń Metellufa naygodniey- 
fzego Człowieka tamtych czafow. 

Będąc przynaglonym zabrać Skarby Ko- 
ścielne, dla zapłaty woyfku , ieden żoł- 
nierż go przeftrzegaiąc, iż gdy Delficki 
zbor chcieli rąbować , ufłyfzany był głos 
kapeli podziemney , dobry to znak rzekł : 
iż fię Bogowie oto nie gniewaią, i fą we- 
feli daiąc fłyfzeć granie na znak radości. 

Jego żołnierze zabiwfzy kiymi. iednego 
Urzędnika Rzymfkiego, w woynie domo- 
wey, rzekł: tym lepiey, że tak śmieli fa. 
mogę ich do' gorfzych rzeczy użyć, ifta- 
rać fię będą fłużyć ochotniey, aby zimazać 
wityd „tak złego uczynku. 
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Gdy obłegł Ateny, odpowiedział Pofłom 
ktorzy mu dawne bayki przepowiadali : iż | 
tam nieprzybył dać fię nauczyć, ale bydź NJ 


z fpotyczki, wyrwawfzy chorągiew nio- 
facemu ią, obrocił fię przeciwko nieprzy- | | 
jacielowi, mowiąc :. gdy was fpytala prze- Ę 
rażdiących. powiedzcie , żeście odftapili 
wafzego wodza, i zoftawili famego mężnie 
ftawaiąicego na polach Archimeny , co by- 
ło pobudką, do utrzymanią ich ,i wygra- | 
nia bytwy. 
W obaczeniu fię z Mitrydatem, fpytał | JE 
go niewitaiąc, czyli chciał dotrzymać zgo* i 
dy, a gdy ten milczał, rzekł: iż ci, co 
potrzebuią Pokoiu , powinni go żądać 
pierwfi, widząc go zaś chwieiącego fię, 
wyrzucał mu iego żdradę, a gdy fię wy- 
mawiał, powiedział: iż na złe używał wy- 
mowy , aby chytrość ukryć pozorem. 
Gdy kazał zamordować fiedm tyfięcy 
ludzi wraz pfzez okrutność , Senat Rzym- 
| fki będąc blifki tam, ftyfzał ięki tych nie- f 
|  fzczęfnych; gdy mu wymawiali frogość, f 
rzekł: iż to frafzki, że tylko kazał nie- 
ktorych buntownikow ukarać. 

Złożywfzy dyktaturę, młodzieniec ieden | 
idąc za nim złorzeczenia i pogrożki mu 
czynił, powiedział: iż ten młodzik w dal- | f 
fzym czafie zabroni innemu podobnemu 
uczynić tak iak ia. 

Mowił: iż Cezar był gorfzy, niż Mary- 
us, i kazałby go był zgładzić ze świata 


fłuchanym. | 
Aby zaftanowił żołnierzy pierzchaiących Ji f 3 

| 

|. 

| 
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gdyby go byli przyiaciele od tego nieod- 
wiedli, przydaiąć,iż kilku Maryufzow, w ie- 
dnym Cezarze fię zawieraią. 

MaRkus Krassus mawiał : iż obywatel. 
niebył bogaty, ktoryby niemogł fwym ko- 
fztem, woyfka licznego utrzymywać. 

Ze dobry ftuga, naypierwfzym ieft domu 

porządkiem, i miał dość niewolnikow, kto- 
rzy pożytek czynili Rzymianom i Grekom. 

Pierwfzy podał rękę Pompeiufzowi przy 
zgodzie, mowiąc : iż uprzedzaiący grzecz- 
nością i ludzkością ieft zacnieyfzy. 

Partowie wyflławfzy do niego Pofelftwo, 
z zuchwałym domaganiem fię, rzekł: iż 
im odpowie w Seleucji, ktore było ich 
miaftem ftołecznym. 

Gdy go badano, co uczyni w ważney 
fprawie? odpowiedział , to co będę widział 
z pożytkiem Rzpltey i moim. 

Wnętrznościofłiary wypadłfzy mu z ręku, 
podczas woyny przeciwko Partom , gdy to 
za zły znak brano, rzekł: iż broń z ręku 
mu niewypadnie w. bitwie. 

Nieprzyiaciele głowę uciętą Syna iego 
na dzidę zatkniętą niofąc na hańbę iego, 
rzekł żołnierzom przez to zmiefzanym, 
aby nic nie zważali, gdyż ta zniewaga, 
łego tylko ofobę dotyka, nie Rzpltą. ani 
woyfko. 

LugvrLus -maia 


(3 


c wydać bitwę Tygrane- 
fowi, odrażano mu, mowiąc : iż to był 
dzień niefzczęśliwy , odpowiedział: iż go 
chce zrobić fzczęśliwym , przez wygraną. 
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‘Powiedział żołnierzom zważaiącym pie< 
chotę zbroyną nieprzyiacioł, i przez to 
trwożącym fię, iż więcey tylko pracy będą 
mieli zabiiać ich, niż bić fię trudności. 

Pompeiufz przyganiaiąc iednemu domo- 
wi iego wieylkiemu, iż tylko na lato był 
zdatny do miefzkania, powiediał : iż mam 
więcey przezorności iak Żorawie, prze- 
nieść fię w inne miefzkanie na zimę. 

Niektorzy. obywatele, czyniąc mu: dzięki, 
za ucztę wfpaniałą, powiedział : iż i fam 
fiebie wraz częftował. h 

Gdy raz ieden iego Marfzałek domu 
wymawiał fię, że niedoftateczny, i wymyśl- 
ny obiad mu dał , niefpodziewaiąc fię gości: 
jako? rzekł z gniewem, alboś niewiedział , 
Że Lukullus będzie u mnie na obiedzie? 

Gdy mu doradzano , aby na oboz nie- 
a ae, uderzył, gdzie mogł bydź 
zyłk znaczny , chociaż z niebeśpieczeń-- 
ftwem, odpowiedział : iż woli iednego żoł- 
nierza ochronić , niż tipy, i zdobycz nay- 
więkfzą pozyfkać. 

A. FuLwius fwoią ręką zabił Syna wła- 
fnego, do buntu Katyliny udaiącego fię, 
mowiąc : na tom wychował, abyś bronił 
Qyczyzny; nie nafiępował na nią. 

Pomrziusz, ktory tak był ulubionym od 
Rzymianow , iak.Qyciec iego Z nienawi= 
dzonym, zgromadził woylko, wychodząc 
ledwie z lat dziecinnych; gdy Sylla mu na- 
kazał, aby fię ftawił przed nim , powie- 
dział: iż inaczey fię przed nim nieokaże , 
tylko zwcyiężcą. 
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W Pochodzie woyfka., kazał do pochew 
„Pałafze żołnierzy przytwierdzić , aby pa 
drodze zbytkow nieczynili, ludzi niewin- 
nych nienapaftuiąc i nie krzywdząc. 

Gdy zafpokoił rozruchy Sycyllii, Ma- 
mertynowie przywodząc, Prawa na fwoią 
obronę , rzekł : iż tym co maią przemoc 
„w ręku, trudno przytaczać Prawa ktore 
zwyciężca daie. : 

Umyśliwfzy wfzyftkich kazać wyciąć 
miefzkańcow iednego miafta zawoiowane- 
go, za bunt i zdradę ; wodz ich ofiarował 
fię fam na śmierć za innych, mowiąc: iż był 
fam iedyną przyczyną zlego, co zmięk- 
czyło Pompeiufa, iż winnym dla wfpania= 
łości niewinnego darował. 

Gdy żołnierze chcieli go obwołać Im- 
peratorem, po zwycięftwie otrzymanym 
nad Domicyufzem w Afryce , rzekł: iż 
nie przyimie tey doftoyności dopoki oboz 
nieprzyiacielfki będzie w całości żoftawał, 
przeto znioft go nie odwłocznie , niezwa- 
Żaiąc na burzą. È 

Sylla niedozwalaiąc mu tryumfu dla 
młodości, rzekł: iż fłońce wfchodzące u- 
Żytecznieyfze, i więcey poważane iak za- 
chodzące , co było powodem. do zeżwole= 
nia; gdy iednak Senator ieden , i niekto- 
rzy woyfkowi iefzcze przeczyli, domaga- 
iąc fię przyobiecanych.darow, powiedział : 
iż niechce dokupować fię doftoieńftwa, lecz 
go zafłużyć, przez co pozyfkał fwoiego Żą- 
dania fkutek, i godnym tey znakomitości 
był uznanym. ; 
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Był zwyczay, iż Kawalerowie Rzymfcy, 
gdy wyfłużyli fwoy czas woylkowy, pro- 
wadzili konia do Cenfora, na ktorym wo= 
iowali, opowiadaiąc pod iakiemi wodzami; 
tego zwyczaiu dopełnił będąc Konfulem p 
i mowiąc : że pod nikim niefłużył woyfko- 
wo, tylko fam pod fobą, gdyż bardzo 
młodo zaczął bydź wodzem. 

Zwalazłfzy między papierami Sertoryu- 
fza, wiele liftow nayzakomitfzych Rzymia- 
now, iemu przeciwnych, popalił ie wizy: 
ftkie mowiąc: iż trzeba im dać .fpofo- 
bność poprawienia fię i żałowania. 

Krol Partow przyfławfzy do Rzymianow 
z żadaniem, aby Rzeka Eufrates graniczy- 
ła ich pańftwa wzaierńne, odpowiedział : iż 
niepotrzeba innych granic, tylko fprawie- 
dliwości. 

LvkuLtus ktory oddalił fię od czynności 
publicznych, chcąc żyć wygodnie W roz- 
kofzach,naganiaiąc mu, iż zatrzymywał wła- 
dzę nad woylkiem, powiedział : iż niewiem 
co bardziey warto nagany, czy lubieżność 
w ftarym, czyli żądza ławy w młodym 
człowieku. CH 

Jego lekarz doradzając mu, dla ule- 
czenia , ieść pewne ptaki, ktore fię tylko 
w Lukullufa znaydowały. Ogrodach, iako 
rzekł: czyli Pompeinfz niemogłby żyć, 1 
bydź zdrowym , gdyby Lukullns niebył 
wymyślnym, i odmowił tę potrawę nzdra- 
wiaiącą. 

„Po śmierci Sylli, gdy Senat ilud zda- 
li mu zupełną władzę, kiedyż rzekł : bę= 


n m 
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dẹ mogł żyć fpokoyriie ; zwykłe wynios« 
fłych utyikiwania , niedaiące im jednak 
porzucać władzy. 

Kazawfzy zgromadzić zboża ze wfzyft- 
kich firon, aby ie fprowadzić do Rzymu 
'ogłodzonego , iego - fternik chcąc go od- 
wieść , aby nierufzył od pala dla burzy, 
1 nawalnicy niebefpieczney rzekł: iż to pil- 
na potrzeba, aby płynął, nie żeby żył. 

Karo wymawiaiąc mu, iż wiele razy przes 
powiadał, że władza Cezara, ktorey pos 
błażał, będzie zgubą Rzplitey , rzekł: iż 
Kato był przezornieyfzym, a on ludzciey= 
fzym. 

Mowił: że podiął fię i odftapił rządow 
Rzpltey, przeciwko wfzyftkich mniemaniu; 
gdyż zaczął bardzo młodym, a przeftał bar= 
dzo mocnym. : 

Gdy Cezar na oboz iego uderzył, po 
bitwie przeganey „ zawołał: czyli mnie i 
tu iuż prześladuie. 

Powiedział wchodząc do łódzi, w kto- 
rey był zabity: iż kto fię oddaie pod cu- 
dzą władzę zoftaie niewolnikiem z wolne- 
go. ( ieft to wierfz Eurypidefa. ) 

Cezar domagaiac fię urzędu naywyżfzego 
Kapłana, rzekł Matce, Żegnaiąc fię z nią 
w dzień obrania , iż go obaczy, albo na tym 
doftoieńftwie , albo wygnańcem. 

. Oddaliwfzy od.fiebie żonę, z podeyrzenia 
eudzołoftwa, gdy żądano od niego, aby świa- 
dećtwami' to poparł, powiedział: iż żoną 
Cezara powinna bydź nietylko: wyftępko= 
wi niepodległa , ale i podeyrzeniu. 

Powie 
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Powiedaią, iż płakał, widząc wyobraże- 
nie Alexandra W. iż w wieku kiedy ten 
Krol puł świata zdobył, i zawoiował, ie- 
fzcze nic znakomitego niedokazał ; z te- 
goż powodu rzekł : iżby wolał bydź pier- 
wfzym w małym miafteczku , niż drugim 
w Rzymie. 

Mowił: że śmiałe przedfiewzięcia , pó- 
winny bydż ufkutecznione bez rozważania, 
i przebywfzy Rzekę Rubikon, powiedział : 
Że iuż los rzucony, fzczęściu oddaiąc re- 
fztę powodzenia. 

Udaiąć fię do Hifzpanii, powiedział: iż 


fzedł przeciwko woyfku bez wodza, a po- . 


tym mowił: iż fię wybrał przeciwko wo- 
dzowi bez woyfka, gdyż Pompeiufz był 
w Azyi wtenczas. 

Ten ktory miał dozor Skarbu Rzpltey, 
niedozwalaiąc mu brać z niego, powie- 
dział: iż go ubić każe, iłatwiey mu to 
uiścić , hiż wymowić; gdyż należało czynić 
roźność między czafem Praw, a porą woyny. 

Gdy iego woyfka , opoźniały fię z przy- 
byciem do Illyryi , fam tylko w fiadł w łodź, 
aby przyfpiefzyć ich dążenia, gdy fternik 
obawiał fie nawałności rzekł: nielękay {ię 


,wieziefz Cezara, i iego fortunę. 


Będąc pobitym od Pompeiufa dwa razy 
w iednym dniu, powiedział: iżby był zgi- 
"nionym , gdyby iego przeciwnik umiał 
fzczęścia użyć, i korzyftać z wygraney. 
Po zwycięftwie otrzymanym nad Far- 
nacem Krolem, napifał do Rzymu, iż przy= 
był ; widział, i zwyciężył. 1 F 
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Mowił: że zazdrościł śmierci Katóna, 
poniewaz Kato, zawiftnym był iego dta- 
wy: 
Powiedział tym, ktorzy mu chcieli wpra- 
wić w,umylł pódeyrzenie przeciwko An- 
toniufzowi, i Dolabełli: iż fię nieobawiał 
twarzow wefołych i rumianych , ale þar- 
dziey chudych i Fladych, iak Maffyufa „i 
Brutufa. 

ZaftanowiwfzyuciekaiącegoChorążego ze 
Ipotyczki , cofnął go ku niepszyiaciołom , 
wołaiąc: że fie. mylifz: nie tam tą nieprzy- 
iaciele, tutay do.nich fie obroć , i .nacie- 
ray., c 
Mowik uwieńczaiąc Athlete; fobie miei 
chętnego, innych wyprzedaiącego'; iż try- 

umńfiiefz. pomimo “woli Cezara. 

Widząc fwoich żołnierzy w Aftyce za- 
trwożonych z .przybycia Króla Juby 
z woyfkiem, powiedział na Żart, przyczy- 
niaiąc nad zamiar liczb wóyfk: iż ma pe- 
whć wiadomości, że przyprowadził ten 
Krol z fobą dziefięć lesionow woylk, fto 
tylięcy piechoty, trzydzieści tyfięcy'iaz- 
dy, itrzyfta foniow , aby tym przefadze” 
niem , do wierzenia niepodobnym pomniey* 
fzył ich trwogę. 

Trybun: ieden niepowftawfzy przed nim - 
w dzjeń tryumfy, rzękł: nagań mi moie 
“czynności , a fzanuy mnie przynależycie. 
Ukarał urzędnikow, „ktorzy do więzienia 
wladzili tych, co iego pofagi uwieńczyli 


= 
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Korong, mowiąc : że dla, tego, iż mu nie- 
zoftawili zafzczytu ukarania ich fam. 
Odtąd: gdy łatki świadczył , powiedał : 
Żecto czynił: dla lepfz względu Pon- 
tyufa Aqnili , nazwifka. drybnna. 
Lud nazywając go, przez podcklebftwo. 
; iżodię nazywał Ceza- 


Krolem , powiedział 

rem. 
Powziawizy wiadomość; iż, go chciana. 
jey raz imrzeć , 


zdradą zabić, rzekł: iżłe 
niżełi zawfze obawiać i 
Mawiał: iż ieżeliby: przychod: 
cié koniecznie Prawa, tojsdla Panowanią 
famowładnego: ikiz 
Upadłfzyjna ziemię, gdy wyfiadł z okrętu, 
na ląd Ah ykiy powiedz alij trzymał A frys 
kę pod foba z i ą jsi 
Na kilka+dni p iego zabiciem „sdy 
„rozmawiali przyjaciele ‚xw lego obećnGśŚci; 
jaka śmierć, była kaylżey(za, .pówiedział:: 
Że niefpodziana, b 
Gdy zchwytanego od niepsrzyiacioł iego 
Kweftora = Krańiufa, chciano życiem! dato- 
wać, powiedział: iż woiowBicy. /Cezasę 
zwykli innym życie darować „ale gosdan 
rem odenikego nieprżydnować:iv famdię 
zabitt fals SARSI bog i 
Scyrio; Teść Pempeiufa., widzące iedne< 
go z iego naylepfzych przyiaciot poiá 
gaiącego więcey inneimu obcemu , niż /ie- 
mu , do otrzymania urzędu ,Konfula, od- 
ftąpił od <fwoiego. nalegania , mowiąc : iż 
tai godność byłaby: mu. uciążliwą , więcey 
Fij 
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niż miłą , gdyby. ią pozyfkał z przeciw- 
nością przyiaciela. 

Odbieraiąc fobie życie spo przegraney 
bitwie, gdy go fpytano co fię z wodzem 
dziać będzie ? rzekł : iż ODRA E czcić 
więcey dolegliwości. 

Karo z Urk, gdy był naganiany o ma- 
łomowność, powiedział: iż mniey fza do- 
brze mowić, aby dobrze czynić. 

Gdy mu pierwfzeńftwo do urzędu przy 
znano, chociaż lofy. były mu przeciwne, 
rzekł : iż niechce przeciwko wyrokowi 
walczyć, i odftąpił go. 

Widząc wielość ludzi uzbroionych prze 
eiwko niemu na rynku, iak boiażliwym 
ieft Cezar, rzekł: tyle ludzi przeciwko 
iednemu uzbraiać. 

Pomp ETUS Żądaiąc dwoch córek iego w 
małżeńftwo, iedney dla fiebie „, drugiey dla 
fwoiego Syna, odmowił mu ie, powie- 
daiąc : iż niechce dać zakładow przeciw- 
ko Rzpitey wolności. 

Niedozwolił przyiacielowi iednemu czę- 
fto odwiedzać fię, mowiąc: iż zbytnia po- 
ufałoś ć pogardę fprawnie. 

Senat chwaląc go, że uśmierzył lud zbun- 
towany fwoią przytomnością: ale, rzekł, 
ta nie chwalę Senatu; że mnie odftapił w 
niebeśpieczeńftwie. 

Wymawiał iednego przyiaciela ubiega- 
iącego fię wraz z nim“ do urzędu, iż 
gdzie idzie o. doftoyność , niemożna mieć 
za złe ftaraiącym fię , doftąpić bez naru- 
fzenia przyiaźni. 
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Widząc , że Pompeiufz, miał przeciwna 
fźczęście, utrzymuiąc dobrą fprawę, a po- 
myślność , na złą ftronę Cezara przeważa- 
ła, powiedział: że przedwiecznego roz- 
rządzenia , fa. niedościgłe taiemnice. 

Po zniefieniu zupełnym iego ftrony, mo- 
wił: iż nie tak zwyciężonym zoftał Kato, 
iako iego zły lös przemogł dobrą fprawę, 
i wolał życie fobie odiąć , niż poddać fię 
zwyciężcy. 

Widząc, że niektorzy z nim fię ubiegali 
do władzy nad woyfkiem, po zwyciężeniu 
Pompeiufza , rzekł:-iż nietrzeba fię dzi- 
wić, żeśmy przegrali więcey maiąc żądzy 
prożney chwały, niż ftarania wygraney. 

Gdy Cezar żądał, aby dzięki Bogom czy- 
niono za zwycięztwa, ktore zdradą otrzy- 
mał nad nieprzyiaciołami, rzekł: iż go 
rączey należało wydać przeciwney ftro- 
nie na zemftę, za zdradziećtwo podfitępne, 
niegodne wfpaniałości Rzymianow. 

Powiedział, iż z tych wfzyftkich, co fię 
targnęli na Rzpltą, ieden Cezar był mię- 
dzy niemi nayroftropnieyfzy. 

Radził dać władzę naywyżfzą Pompeiu- 
fzowi, dla tego, że ci co wielkie myłki 
czynią, fami tylko fą zdolni poprawić ie. 

Cvceko, gdy żartowano z iego nazwilka, 
groch Cycery zwany znączącego, powie- 
dział : iż go uczyni przez fwoie cnotę i za- 
fugi znakomitfzym, niż Skaurow, Katonow, 
i Katulow,i aby włławił te imie, przy- 
dał fobie przydomek Marcus Tullius ; gdy 
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uczynił ofiare Bogom, kazał na tablicy 
groch wfpomniony' wyryfować. 

Powiedział, że mowcy 'głofem., i cznaka- 
fmi'rąk nadrabiaią, gdy im brakuie fow, 
i przyczyn ważnych , jak -zmordowany 
człowiek fiada na konia, fub na powoz, 
kiedy zdążyć piefzo niemoże, dła fłabych 
nog. 

Ze naymilfze ufzczęśliwienie jeft te; 
-ktore pochodzi od fiebie famego , nie od 
obcych ofob. 
= Iż zważaiąc umyfł hardy i wyniofłość 
Cezara, obawiał fię aby nie opanował, i 
 miepodbił fobie Rzpltey ; Jecz z drugiey 
ftrony miarkuiąc jego mięlekość i lubieżność 
wybiiały mu tę myśl z głowy. 

Gdy fię na ftronę Pompeiufza przewa- 
Żył, rzekł: widzę że mufzę uchodzić, ale 
niewiem za kim dążyć ,sdyż iedna ftróna 
ieft mocnieyfza, a druga -fprawiedliwfza. 

PomPErvsz pytaiąc go, gdy przybył' do 
iego obozu, gdzie iego zięć znayduie fic, 
odpowiedział: iż przy iego teściu, co by- 
ło tym dotkliwfzą przymowką dla niego, 
iż te złączenie ich, fiało fię - przyczyną 
zguby Rzpltey. 

Cezar kazawfzy: pofągi Pompeiufza oba. 
lone poftawić po iego zwyciężeniu , rzekł: 
iż tą wfpaniałościa fwoie utwierdził. 

ANToNtusz mowił: iż wfpaniałość Rzy- 
mianow, okazywała: fię więcey w rozda- 
waniu Pańftw, niż w zabieraniu. Ć gdyż fam 
rozdawał zdobyte Korony.) 
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Powiedział na śmierć Kleopatry „iż nie 
tak iey, -żałował , iak zazdrościł awy, iż 
go uprzedziła famoboyftwem ,,0 czym ie- 
dnak wieść była omylna, gdyż 'po.iego 
zabiciu fię, dopiero fobie życie odięła. 

Mropy ANrontusz, znaczny dar *odda=* 
iąc pewnemu przyiacielowi, ktory nieśmiał 
przyiąć go: czego fię. obawiafz, rzekł, czy 
niewiefz, żem ieft fyn Antoniufza, Kroleftw 
dawcy. 

Brutus, obracaiąc oczy do nieba podczas 
bitwy Fulipikiey, zawołal ; wiełki-Jowiizu, 
nieprzypomniy czyia fprawa ieft fprawie- 
dliwfza, i kto ieft- przyczyną tylu nie- 
fzczęść , i zguby obywatelow:,. wraz „Oy- 
czyzny uciemiężycielem. 

Gdy mu odradzano, aby fię nieznaydował 
w tey bitwie, rzekł: iż nie mi.fię: złego 
nieftanie , chociaż zginę, tym!mniey. kie- 
dy, zwyciężę ;, a gdy mu życzono, aby u- 
chodził po przegraney bitwie, rzekł: iż ręka- 
mi nie nogami chce wybawić fię z aiewó- 
li; czyniąc Oyczyźnie ofiarę gorliwey 
cnoty, fam fie zabit. F 

Niechciał zgładzić ze;świata Antoniufza, 
wraz z Cezarem , mowiąc : aby hniezmazał 
rąk zaboiem miiey winnego wraz Z win- 
nym, i fławy fwoiey tym niefkaził. 

Pokrra « żona <iego; nożem -fi pchnęła 
w bók:, przed fpotyczką męża, doświadcza- 
iac, czyli łatwo będzie zabić fię, gdyby 
los iego był nie pomyślny: 

Gass1us, będąc iefzcze w dziecinnym wie- 
ku, dał w. gębę. fynowi Sylli ,,chefpiące= 
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mu fię z okrucieńftwa Qyca; gdy ich przy- 
prowadzono przed Pompeinfza, powiedział 
tenże : iŻ ieżeli mieć będziefz śmiałość po- 
wtorzyć to, znow zoftaniefz policzkowa- 
nym. 

Po zabiciu Cezara, przybywfzy dó An- 
toniufza, i śmiało do niego mowiąc, za- 
pytał go Antoniufz, ieżeli ma iefzcee fzty- 
let na pogotowiu do zabicia 2 tak iet od- 
powiedział: dla tych , ktorzyby chcieli 
przywłafzczać fobie fomowładztwo , ucie« 
miężaiąc Rzpltą. 

Gdy go Krołenr mianowano po podbiciu 
wyfpy Rhodu, nie ieftem rzekł: udziel- 
nym Krolem, tylko wysubicielem famo- 
władcow. 

Ocravius Avausrvs, gdy ieden Krol Tra- 

cyi, zdradziwfzy Antoniufza, odftąpił go, 
` i przefzedł na ftronę Augufta, chełpiąc fię 
przed nim z złego uczynku, i chcąc bydź 
chwalonym , rzekł mu: iż lubię zdradę , 
nienawidząc zdraycy. 

Gdy mau odradzano, aby fię nieogłafzai 
dziedzicem Cezara, dla obawy mocnych 
nieprzyiacioł , powiedział: iż niechce fię 
pokazać niegodnym ftopnia, na ktory go 
przeznaczyło fzczęście, i fortuna pomy- 
ślnz. 


Powiedział, iż wydawać fię na wielkie 
niebeśpieczeńftwa, dla małego zyfku, było . 
to, złotą wędką małe rybki łowić. 
~  Miefzkańcom Alexandryi, ktorzy fie o- 

bawiali złego obeyścia z niemi, po otrzy- 
wanym zwycięztwienad Antoniuízem rzekł 
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iż im przepufzczał tak dla fławy ich zało- 
życiela, iako i względu na nich, niemniey 
dla Filozofa: Aryufa, iego przyiaciela, kto- 
rego pofadził przy fobie na Maieftacie. 

Gdy mu w Śycylii będącemu napifana 
kartę, że dozorca iego dworu Teodor, był 
wielki złodziey , przypifał fwoia ręką, iż 
temu łatwo wierzy, i zrzucił go z urzędu. 

Filozof Athenodor oddalaiąc fię ode dwo- 
ru, dła podefzłego wieku , powiedział ma 
na przeftrogę , aby nieczynił nic w pier- 
. wfzym żapędzie gniewu i porywczości, do= 
pokiby całego abiecadła fobie po cichu nie- 
zmowił ; przyiął dobrze te oftrzeżenie, iż 
"by niebył popędliwym w czynnościach , 
mowiąc , iż potrzebował iefzcze iego zara= 
dzenia , zatrzymał go przez rok cały przy 
fobie i obdarzył. ` 

Dowiedziawfzy fię, że Alaxander wielki, 
powrociwfzy ze fwoich zdobyczy dokof- 
czonych, turbował fię coby w dalfzym wie= 
ku czynił, powiedział : iż niemnieyfza ief 
cnota, dokładnie rządzić Pańftwem naby- 
tym, iak go zdobyć. 

Kazawizy otworzyć grob tego Monarchy, 
aby mu fię przypatrzył, gdy g0 pytano, 
czyli niechciał widzieć także Ptolomeufza , 
odpowiedział: iż chciał oglądać tylko Bo- 
hatera nie umarłego. 

Powiedział iednemu ze fwoich fynow- 
cow, ktorego wyfyłał do Armenii, życząc 
mu męztwa Alexandra, a fzczęścia fwoiega 


i ulubienia rownego od łudu, iak Pompe- 
jufz. 
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Mowił, wzmiankuiąc Tyberynfza, iż izo- 
ftawił po fobie naftępcę Pańftwa, ktory nje- 
zozmyślał dwa razy nad iedną czynnością; 
co znaczyło biegłość iego rozumu, pręd- 
kie namyślenie i porywczość. 

Gdy dwoch woyfkowych młodych ludzi 
kłocili, ie; w Senacie w iego przytomności, 
powiedział: pofłuchaycie młodzi ludzie fta- 
vego, ktorego za młodu fłuchali i fzano- 
wali ftarfi, i tym ich zafpokoił. 

Jeden Greczyn znakomity, popełniwfzy 
grubiańftwo w iego obecności, kary warte, 
powiedział: iż mu to darował dla wzglę- 
du zafług przodkow , i iego imienia z kto- 
rego był oftatnim , niemniey znakómito- 
ści Qyczyzny. 

Napifał do Ateńczykow, na ktorych był 
zagniewanym, gdy go narazili, że lubo 
miał do nich fłufzną przyczynę zawzięto- 
Ści, iednak im to darował, dla dawney 
ftawy ich Rzpltey i kwitnących nauk, iako 
î dla fwoiey wfpaniałości umyfłu. 

Powiedział Pizonowi, ktory kazał prze- 
dziwnego budowania dom fobie wymaro- 
wać „iż to było iemu powodem do mnie- 
mania, że Rzym zoftanie wiecznie trwa- 
dym, gdy tak znakomite i gruntowne gma- 
chy obywatele fobie wyftawiaią. Jakoż 
przyznawał, że zaftawfzy Rzym ceglanym, 
zofiawił go marmurowym. 

Jeden chcąc mu fię przypodchlebić, ga- 
mił przed nim Katona, odpowiedział mu 
żwawo : iż to: był człowiek zacny, ktory, 
ftużył wiernie Rzpltey, i bronił Praw Oy- 
ezyftych. 
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SZaftawfzy fwoią, corkę , ktora Tobie ka- - 
zala wyrywać fiwe włofy., rzekł : czyby ` 
żądała zoftać tyfa: : 

Widząc endzoziemcow piefzezących fię 
z małpami,i pfami, pytał fię czyli w ich 
Kraiu niemaią dzieci włafnych. 

Zawłze te fłowa mawiał: iż 
ło nic czynić ze fkwapliwościę: i śpie- 
fzyć fię powoli, Że zawize fię dokładnie 
czyniło , ehoć poźno, gdy dóbrze. 

Chcąc okazać; iż tawa powinna bydź 
przekładana nad żyfk włafny obywatelftwa, 
obcym tylko za zafługi nie Za pieniądze 
dopufzezał. Lud użalaiąc fię na drogość 

iżoczyftey' i zdrowey Wo- 
zięć -iego do Rzy- 


i RUE 
nienależa- 


wina, rzekł im: 
dy: zrzodła wprowadził 
mu. ktorey mogli używać. 

Aby oytoboycę iednego odkryć, rzekł : 
iż znać niemiałeś Oyca włafnego, bo ten 
był” obcy coś go zabił ; czym zawftydzo- 
ny przyznał fię do wyftępku, i nieodpu* 
ścił mu: go. 

Pewny chowaiąc u fiebie złego człowie- 
ka, który ogadywał 1 ofławiał innych , 
rzekł: iż żywifz w domu iadowitą gadzi- 
nę, ktora ciebie i innych kafa „agdy 89 
chciał oddalić, powiedział: aby tego nie 
czynił, bo może ia byłem powodem poie- 
dnania wafzego , gdyście mnie oba ogady- 
wali; co im iednak darował. 

Będąc na obiedzie u innego, fłużący, kto- 
ry ftłukł naczynie kryfztałowe kofztowne , 
upadł do nog iego profząc, aby przebła- 
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. gał Pana, iżby niebył pftrąagom na Żyr da- 
ny, iak ten nieludzki Pan, zwykł był po- 
ftępować z innemi; czym rozgniewany 
Auguft, kazał mu wfzyftkie naczynia kryfz- 
tałowe potłuc , aby odiąć pobudkę dopo- 
dobney frogości , wyrżucaiąc mu tę fro- 
gość , i łaląc za okrucieńftwo. ; 

Obrońca fprawy, między dowodami i to 
dołożył , iż przeciwny iemu ogadywał Ce< 
farza, powiedział: że to do fprawy niena- 
leży, i ia także zle o nim mowiąc, a go- 
rzey mu czynić mogąc, zemftę ztąd od- 
miofę ; dofyc zaś na tym, że: mi zle u- 
czynić niemoże, choć w: kącie fobie po- 
fzemrze, i tym fię uciefzy. 

Gdy polecał ludowi fwoie potomftwo, 
zawfze przydawał, ieżeli tego godni będą. 

Umieraiąc pytał fie przyiacioł, czyli do- 
brze udawał fwoię ofobę na teatrze świa- 
ta , fkoro mu przyświadczyli , rzekł: więc 
gdy wam fię podobało moie igrzyfko, kla- 
fkaycie w ręce , ifpuśćcie zaiłonę, ponie- 
waż iuż dokończone. 

‘Jorra, corka Augufta, będąc naganiana 
od Oyca, iż fię nazbyt ftroiła ; nazaiutz 
fię fkromniey ubrała, żaco gdy ią po- 
chwalił, rzekła: iż dziś przybrana ieftem 
dla moiego Qyca, a wczoray byłam dla 
kochanka. 

Pewny radząc iey , aby naśladowała 
Ikromność w ftroiu Oyca, powiedziała : iż 
Cefarz bez ftroiu miał fwoia powagę; ia 
Zaś iako. corka iego, i chcąca fię przy- . 
podobać, mulzę wdziękow fobie dodawać. 
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AeRrpra powiedział: iż Pan udzielny , 
niemoże cierpieć poddanych możnieyfzych 
nad fiebie. 

Ze Monarchowie zoftawiaią podległym 
fwoim trudnieyfze doczynienia, fobie za- 
chowuiąc łatwieyfze, niebeśpieczeńftwa dla 
innych, fławę. dla fiebie otrzymuiąc , in- 
nym fprawiedliwość, fobie «korzyść udzie- 
laiąc. 

dyszRrusz niedozwalał z początku, aby 
mu dawano nazawifko Pana, gdyż to było 
przedtym boftwa przyzwoite mianowanie , 
ani żeby mowiono iego zabawy poświę- 
cone; i pewny przydaiąc, iż był pofta- 
nym do Senatu z iego rozkazu, odpowie- 
dział: że nie z rozkazaniem , tylko z ży- 
czeniem go wyprawił. 

Naganiał tym, co po fześciudziefiąt lat 
przepędzonego wieku, do doktorow fię uda- 
wali, gdy potrafili przez ten przeciąg cza- 
fu bez nich fię obeyść, zachowuiąc fię przy 
czerftwym zdrowiu. 
| Nieodmieniał częfto urzędnikow pożytku- 
iących , dla tego mowiąc : że bąki, ktore 
fię krwie nafyciły , nie tak były zaiadłe , 
iak głodne. 

Gdy mu radzono ukarać wydaiących pi- 
fma dotkliwe, mowił: iż w wolney Rze- 
pltey, i .mieście ftołecnym świata, nietyl- 
ko ofoby, ale i ięzyki powinny bydź fwo- 
bodne, a gdy fię Senat na to użalał, po- 
wiedział: iż ważnieyfzemi czynnościami 
należy. fię zatrudniać rządzącym, i fkoro- 
by raz dano mieyfce i ucho takowym do- 
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noficielom ,  nieuftanneby” ztąd wynikały 
zakłocenia. ` 

Gdy złoczyńca ieden odiął fobie życie: 
w więzieniu, powiedział: że go pozbawił 
zemfty i kary. przykła dney, inny podobny 
Żądaląc przyfpiefzenia śmietci, powiedział: 
że fię iefzcze niepoiednał z pówfzechńów 
ścią, żałuiąc za wyftępki. Jego nauczyciel 
mawiał: iż to był człowiek ulepiony z bło- 
ta i krwie, dla iego Okrucieńftwa okaza- 

ego w dalfzym panowania cięgu. 

TR 1A Matta i iego, mawiała : iż enotliwa 
białogłowa, rownie może zapatrywać {ie 
na męfzczy: znę odkrytegó, iak na Kamien- 
ną ofobę naga. ti 

“KALGA Ce efarz, zwykt® byľ mawiać: 
niech mnię nienawidzą, byle miie fię tyl- 
ko, obawiali; i panniący nie epowi:rni bydź 
fkąpi, ani ofzczędni, gdyż powfizechńość 
fię fkłada na iego dofkatki*, udziełać ich 
hoynie należy: Í 

KLAavovusz Cefarz, będąć Ceńzórem, rozə 
pufinegomłodizeńca wypułzezai iąc:beż' ka- 
ry, rzekł: iż ma iefźcze oyca; ktosy go 
ukarze I pomści fię za mnie, żem: miuwpoi 
folgował. , 

3 Przywrącaiąć iednego dó czci ; tzekł'»iż 
choć fię rana zagoi BRA zóftaniė ńiefta- 
wy. ` (ag 

Aftrológowie przepówialdiąc 4giypinie: 
iż Syn iey pozbawi ią Życia, gdy: zolta” 
nie. Cefarzźem: niech mnie zabiie rzekła; - 
aby tylko panował, a gdy'Bozbawiona ży= 
cia miała” *bydź z iego rózkazu, żywoć 
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fwoy wyftawiła, mowiąc : iż ten nayprzod 
karać należało za to, że takie ftraizydło 
isodrodka wydał na świat, 

Naro,’ na początku panowania ;: “maige 
podpifać wyrok śmierci na przewinionego, 
rzekł: bogdaybym był nieumiał pifać: 

Powiedział uińieraiąc : iż niemiał anb 
przyiacioł, ani nieprzyiacioł prawych, kto- 
rzyby go lub obronili, lub zabili: 

Mowił o Trafcii : iż żądał aby polubił 
tak panuiącego; iak fprawiedliwość uko- 
chał. ; 

Ganga, Udarowawfzy. 'znacznie riednega 
muzykanta, ktory mu fię podobał; powie- 
dział: iż to nie ze Skarbu Rzpltey ; lecz 
z włafnego matątku: dale te dary. 

WsspazyaN Ć. widząc oiednego 'rządcę 
Prowincyi ugachowanego i upizmowanego; 
rzekł:'iż nie zawfze dobrze czcić tego, 
eo "nazbyt pachnie; i odebrał "mu 'za to 
rządy. 

Powiedział iednemu ,sktory naviego ży- 
cie naftępował fpifek czyniąc: iż Bogowie 
fami Pańftwa dawali, i ci tylko mogli ie 
odbierać. i 
- Swiadcząc łafki fwoiemu przeciwnikowi, 
rzekł: iż tym go: chce obowiązać:i 'prze= 
robić przyiaznym. 

Gdy fyn iego>*Pytns naganiał; iż wło= 
żył podatek na mieyfca potrzebne, dał 
mu powąchać pieniędzy‘, iż tym ich nie- 
ezuć było. : 

Na kłotnią Senatora z obywatelem, po- 
wiedział ; iż -Senatora « nienależało fig 
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wprzod łaiąć i lżyć, ale odłaiać go mo- 
żna było. 

Umieraiąc powftał mowiąc : iż Cefarżo- 
wi nienależało fchodzić z tego świata le- 
żącym. 

Txruvs ©. gdy mu wymawiano , że wię- 
cey obiecywał, niż mogł rozdać, odpo- 
wiedział: że nikt niepowinien odchodzić 
od Cefarza obliczow nieobdarzonym i za- 
fmuconym. 

Jednego dnia, gdy żadney łafki niewy- 
świaczył, powiedział: iż ten dzień utracił, 

DowmicrAN C. mawiał: iż panuiący za o- 
krutnikow uznani, gdy fię pozbywaią tych 
co im fą podeyrzeni, inaczeyby Życia 
nieocalili,, chcąc utrzymać fwoią władzę. 

Przydał, iż ci co fłuchali ofkarżycie- 
low byli-gorfi od' donoficielow. 

NERWA C; oświadeżał, iż żądał wybrać 


dziedzica Pańftwa, raczey niż fwoiey krwie- 


i maiątku. 

'PRATAN'€. mawiał: iż tak fię chciał oka- 
zywać dla fwoich poddanych, iak żądał, 
aby fię ci dla niego fprawowali, lub iak 
gdyby fam był w ftanie podległymi. 

Powiedział rządcy Rzymu, oddaiąc mu 
miecz w ręce. ktory był znakiem iego 
władzy: weż ten miecz i używay go na 
moia obronę, gdy nczynę zadofyć moiey 
powinności, lub przeciwko mnie, gdy nie- 
dopełnię moich obowiazkow. 

ADRYAN C. mawiał: iż dobry Monarcha 
maiątku fwoich poddanych powinien o- 
(zczędzać , iak fwoiego włafnego. Widząe 

fwoie- 
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fwoiego nieprzyiacieła iak zoftał Cefarzem : 
rzekl: iż Cefarz niepowinięn mścić fię uraz 
Adryana. 

Twierdził, iż panuiący niepowimni nazbyt 
używać władzy, raczey łagodność niż furo= 
wość okazuiąc Zycząc mu przychylni, a 
by niewolnika obcego uwolnił, powiedział: 
iż cudzą wolą władnąć niemożna 

Kazał policzkować ow fiużącego, ktos 
ry miał śmiałość między dwoma Konfulami 
przechodzić fię, mowiąc: iż to byli iego Pa. 
mowie, niepowinien fię bratać z niemi. 

Jego naftępca wyznaczony, ffabym będąc i 
chorowitym, rzekł: iż fię opierał na filarze 
obalaiącym fię. 

Powiedał, iż fkarby i zbiory panuiących , 
fą iak wnętrzności które fię nadymaią, a in- 
ne części ciała fufzą. - Rzekł umieraiąc: iż 
wielość lekarzow go umorzyła. 

Oon a prawnikom , ktorzy żądali 
od niego pozwolenia ftawać . w fprawach: 
iż mniey potrzebowali iego dozwolenia, iak 
dofkonałości naby eing dla użytku „powfzee 
chnego. ; 

PLOTYNA, iego żona idąc do kapitolinm, 
po obraniu go na Cefarfką doftoyność,, rze» 
kła; fprawcie Bogowie, abym tak żyła w 
tey godności, jak w ftanie pomiernym bez 
odętości, 3 

_ ÂnToNiN, Cefarz mawiał: iż małżeńftwo, 
nietak było obowiązkiem miłości iak godno» 
ści związkiem. 

Marcus AvukRerivs , C. gdy niedozwalano 
fynowi iego opłakiwać śmierci iego nau- 
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czyciela , rzekł: doózwolcie mu niechay 
wprzod zadofyć uczyni ludzkości, nim wie- 
łowładności dopełni zamiaru. 

Gdy mu radzona , aby oddalił od fiebie żo- 
ne, życie nieprzyftoyne prowadzącą, rzekł: 
iż pańnftwo w pofagu nadgradza tę nieprzy- 
Zwoitość. 

Radził fie zawfze przyiacioł w każdey czyn= 
mości, mowiąc: iż przyzwoi iciey było, aby 
ieden wielu fuchat, niż wielu iednego. 

Mowił umieraiąc, aby. raczey zważali na 
powfzechne przeznaczenie wfzyftkich Żżyią- 
cych, iż umierać mufzą koniecznie , kary „ 
lub nadgrody. wieczney od Bogow fię fpo- 
dziewaiąc, od czego ion niebył wyiety, ia- 
ko człowiek cnotliwie żyiąe , niż na znikome 
światowe ozdoby. 

Polecaiąc Bogom i ludowi fyna, dodał: ieże- 
liby tego był g g GdZiAn 

PSA Para TINAX, gdy mu życzońo uchro- 
nić fię ód woj fk Pretoryanow zawziętych , 
powiedział: cożęm zawinił, abym fięich miał 
obawiać 

SEPTIMIUS SEVERUS, Cefarz, o ktorym mo- 
wiono tak iak o Auguście „iż miepowinien był 
rodzić fię, albo nieumierać 

Woyfko egłofiwfzy iego fyna Cefarzem, 
gdy na pedogrę zachorował, kazał fię przy- 
mieść na plac Marfa, i ukarawfzy ich. zu- 
chwałość , ją. iż was nauczę, że głowa 
nie nogi rządzą 

Powiedział umięraiąc, iż był wfzyftkim 
czym chciał, 'ale to wfzyftko nic nieznaczy* 
ło przeciwko śmierci. 
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Niekazał wymazywać napifu chwalebnego. 
pod wyobrażeniem. Pefcenniufa iego przeci- 
wnika, mowiąc: iż to doda ławy i iega zwycie* 
ztwu 

Pescennius NIGER, uftanowił , aby fędzio- 
wie byli płatni ze fkarbu pos fzechnego , mO- 
wiąc : ak fprawiedliwości bez wziątku 1.o- 
płaty. dopełniali iak naydokładniey. 

Woyfko w Egipcie będące , żądaiąc wina; 
okazał im Nilu rzeki wody dla. poliłku ya 
gdy na tym nieprzeftali , niechcąc fie fpoty= 
kać , powiedział: iż mieli fię bić z nieprzyia- 

-. ciołami, ktorzy tylko wode pili 

Mowił, iż chciał bydź ulubionym zażycia, 
'a chwalonym po śmierci. Gdy chciano iego 
pochwały ogłafzać w „mowie putbliczney , 
rzekł: iżby raczey iakiego wodza wielkiego 
ftarożytności wy Bowl z ktoregoby wzor, 
i przykład brał. p 

ARACALLA , poświęcaiąc brata za Bożka, 
ktorego zabił, rzekł: niech będzie Bożek 
prawdziwy, aby niebył żywy. 

ALEXANDER SEVERUS, C. odprawił znaczną 
część fwoiego dworu, mowiąc: iż panujący: 
powinni ofzczęfzać dochodow Pańftwa, na 
obrone i ufzczęśliwienie poddanych 

Mawiał i iż nie złoto czyni ofiary przyiemne, 
ale pobożność. 

fż należało czynić dobrze, a-znofić złe. 

Ze rzeczy łatwe były przyjemne, a trudńe 
chwalebne. leden ftarożytny twierdził - iż 
boleść pochodziła przed cnotą, a nafitępowa- 
da po rozkofzys; przeciwnie pociecha fzła 
śladem za cnotą; po lubieźności zaś żało« 
wanie nadchodziło, -Gij 
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Iż befpieczeńftwo powfzechne , zawifłe 
„od dobrego. ftanu licznych woyfk, i panuią-. 
cy powinien mieć więkfzą ftaravność o fwo- 
ich fiłach , iak o włafuey ofob:e 

Ze ten co lufki pańfkie przedawał, dymem 
tylko łudził i okurzał innych 

Jako należało panuiacym, zachować przy= 
iacioł łafkami, tak uiąć niepczyiacroł przymi- 
leniem. ` 

Zoinierze więcey zwykli bronić fwoiege 
malątkyiak życia Złoczyńcy częfto ucho 
dzili kary, trochę udzielaiąc fędziom, a fi- 
ła biorąc innym: Ed ; 

Łigodnośc powagi Maicftatu , czyni go 
zn śn'eyfzym. 

Nalegał na ieduego „ ktoremu winien był 
wdzieczność ,*aby Żądał od niego talki, żeby 
nie zlzedł Z tego świata niewdzięcznikiem. 

Niedozwalił , aby przedawano urzędy f4do- 
we, mowiąc: iż to co kupuią przedawać 
mufi fprawiedliwość. 

Szynkarze zabraniaiąc Chrześcianom ie* 
dnego domu na Kościoł , rzekł: iż lepiey, 
Żeby tam chwaloiio boga, bądź iakiegokol- 
wiek. niżeli dom rozpufty miał mieć pier- 
wfzeńftwo. 3 7 

„Zołn:erze przerywaiąc mu mowę krzykiem, 
rzekł: żeby użyli tego okrzyku przeciwko 
nieprzyiaciołom raczey, nie przeciwko. właa 
fnemu Panu- 

Niechciał używąć ofob znakomitych da 
włafuey ulłagi, mowiąc: iż to ieft niewol« 
nitów powinne ścią, zachowując tamtych do 
Pańitwa obrony. i 
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Karząc przyiacioł wyftepki , mowił: iż 
chociaż mu byli ulubieni, atoli Rzepitey. ca- 
tość, i iprawiedliwość milfze mu bydź po- 
winny AR ; 

AURELIANUS, Cefarz, grożąc .oblężonemu 
miafłu , iż tam niezoftawi pla żywego, rzekł: 
dobywizy go, niech wfzyftkie pfy wybiią, a 
obywatelow w całości zoltawią „chege do~ 
trzymać fłowa. 

SATURNINUS, rzekł żołnierzom, ktorzy go 
chcieli obrać Cefarzem: iżby utracili w -nim 
dobrego wodza, a mabyliby złego Cefarza. 

Cesarz Tatrrvs | maiąc odmowioną od Se- 
natu iednę uczynność ktorey żądał , rzekł: 
iż znaią dobrze, że z łafkawym Panem maig 
do czynienia. 

PRoBus C. Używał do robot użytecznych. 
Żołuierzy pod czas pokoiu , mowiąc: aby pros 
Żno nieiedli chleba : 

Mowił o-koniu biegunie doświadczonym, 
iż dla boiaźliwych tylko zdolny 

DroktEc$ AN C powiedał: iż nic niebyło true 
dniey(zego , iak dobrze panować , dla pod- 
chlebcow prawdę ukrywaiących. 

Powiedział tym, ktorzy go chcieli przy- 
wrócić do Panowania, po złożeniu rządow, 
iż gdyby widzieli jego ogrod w Salonie, za» 
fmakowaliby w fpokoyności życia ; nigdy go 
do tego nienamawiali. y 

WuuraN Cefarz, odpędził od fwoiego dwa- 
ru Kunuchow,balwierzow, i kucharzow, pier- 

* wfzych, iż niemaiąc żon; niepotrzebował 1ch 
ftważy, drugich, żeieden z nich w yftarczyć 
oai wielą , a trzecich, iż nieładał wymy= 
ślnie. 
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WALENCYANA C. Zołnierze chcąc przynas 
glić do czynności przeciwko iego woli, rzekł : 
A obraliscie mne z dobrey woli E Bree 
acz was przymulzę do fłachania manie ponie- 

woli 

'TEopozvusz młody C. nietylko nikogo nie- 
chciał na śmierć karać , ale mawiał: iżby rad 
umarłych do życia przywrocić, i wfkrzefić. 


Zwyczaie LaceJemończykow według 
„. Plutarcha. 


+ 
Nim powieści Lacedemończyków wymie- ` 
nif Plutarch, póprzedził ie niektorelui uwa- 
sami, nad ichobyczaiami, chcąc okazać, fto- 
fowność ich zdań ,'i myślenia do życia fpofo- 
bu i zabaw. „Za iego powodem wyciągnąłem 
treść opirama tero ktore Xenofon ułożył, 
dla dogód zeria.ciekawości czytelników, bę- 
dąc dok ładnie'rzecz w yłufzczona „i tak od- 
dalona cd nafzege wieku i używania kfztałtu, 
iż warta wiag ści powfzechney . chociaż- 
by ty iko dla'odkrycia początkow i prawideł, 
ma iakich, tak wielcy ludzie zafadzali fię., i 
działali. 

Lacedemończykowie iadali pofpol u, Ciak 
teraz kawalerowie Maltańfcy ) podzieleni na 
gofpody ; nayfędziwfzy przepowiedał nowa 
przy byłym ; ‘aby nie niewychodziło z donfu , 
co fię działo i mowiło , dla zachowania: wol- 
ności w rożmowie „i wefołości ucztow, bez 
przymufui wyftrzegania fię według tey prze= 
ftrogi: Oi meimorem corwwam. 
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Wftrzemiężliwi byli w iedżeniu i w napo- 
iu; naywybornieyfza potrawa na ich ftołach, 
był rofoł z mięfiwa wygotowany, i zwykłym 
pokarmem -ftarych.. Dyonizy tyran , kaza- 
wfzy fobie fprowadzić kucharzow z Lacede- 
monii, i nieznayduiąc ich do fwoiego fma- 
ku, odpowiedzieli mu: iż te przyfmaki trze- 
ba iesć,-nad brzegami rzeki Eurotas, umor- 
dowawfzy fie w igrzyfkach Lakonickich. 

W nocy bez pochodniow chodzili, aby fię 
ptzyzwyczaiać niebydź lękliwemi. 

Nauczafi dzieci tylko czytać i pifać , bydź 
pofłufznemi zwierzchności , do pracy fię 
przyzwyczaiać , i odważyć fię zwyciężyć, ál- 
bo zginąć w bitwach; innych umieiętności, 
nauczyciele niebyli cierpieni. 

Nienofili zwierzchnich fukien; tylko na rok 
jedne odzienie mieli, nieodmieniaiąc według 
pory części roku, mało łazniow i kąpielow 
używali, nie pizmuiąc fię, ani naoliwiaiąc, 
przeto niebyli (chludni bardzo w ich ubraniu, 
ani w fpofobie życia wymyślnii ochędoźni. 

Młodzież fypiała gromadnie na rogozach, 
z wierzchow trzciny robionych , ktore rofły 
nad brzegiem rzeki, w zimię co ciepleyfze- 
go przydaiąc. / * 

Miłość młodzieńicow niebyła cierpiana iak 
w Grecyi ; tylko dla cnoty ich lubiono: 

Gdy ftarzy fpotkali młodego człowieka, 
pytali go zkąd idzie ? gdzie fzedł i co robił? 
a gdy nieodpowiedział przyzwoicie, zoftał 
ukaranym. Ta kara była obchodzić w koło 
„ołtarza kilko krotnie , fam fiebie łaiąc i nagas 
niaiąc. 
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Było to hanbą nieznofić napomnienia ftar- 
izych, i ci ktorzy nieprzeftrzegali młodzie= 
ży w ich złych przymiotach, i nienaganiali , 
byli -karani iakby wfpołecznicy przeftęp- 
fwa. X x 

Starcow  fzanowano iak oycow, co utrzy- 
mywalo pow agę i iedność między obywatela- 
mi; gdyż niemnięy ftaranności dokładano 
względem dzieci cudzych , iak wedle wła. 
fnych fynow , i gdy by fie kto nżalał, iż:g0 
inny obcy po fkromił , włafny oyciec bardzie: 
by go, za to ukar: ał 

Aże mało ieść dawano dzieciom, było im 
dózwolono zemknąć co gładka, isżeli zaś by- 
li fchwytani na uczynku, zofłali chłoftani, i 
`pot ściły zachować byli przymufzeni. 

W garkuchniach niedawano zadnych przy- 
fmakow wymyślnych, I ofzczędnie ieść u- 
dzielano , aby. fię przy zwy czalaii do obeyścia 
"fię małym pofiłkiem na woynie, ktora była 
ich naywąźnieyfzą, i fzczegulną z zabawą ; 0- 
procz tego, że mało iedząc umyfł ieft wol- 
'mieyfzy i erało Iżę:fze, żdatniey (ze do wo- 
fennych obrotów fzy Woś ; lecz nie tak fil- 
ne, gdyż Atleci dla nabrania mocy wiele ia: 
dali. 3 
Lubo fkromnie żyli. iec dnak lubili muzyke, 
dla utrzymania wefołości umyfłu, lecz ich 
granie kapeli było profte i źwawe i piofnki 
tylko zawierały pochw ały pięknych czynow, 
i dzieł woiennych znakomitych, a nagany 
złych‘ poftępkow, aby były zachęceriem do 
cnoty , wraz obrzydiiwością niecnoty. 
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- Mniemaią, iż Likurgus ich' prawodawca, 
umyślnie przyłączył melodź ą.do woienney' 
„fztuki , aby tym ułagodził iey oftrość. 

Krolowie nawet ofiary czynili Muzom 
przed fpótyczką, aby ich czyny były wyfłas 
wione, lub fiały fię godnemi chw ały 

Niechcieli przyiąć odmiany w dawney me- 
lodyi, i na karę pieniężną ofądzili iednego 
flaw nego muzykanta ; ; checiaż naśladuiącego 
ftarożytność , iż wynalazł iednę ftronę i przy- 
dat-do Liry , dla powięk zenia no i 
dwie inne odrzucili, ktore przyczynił inny 
kapelifta 

Ich piofnki miały rożne powtorzenia, od- 
powiedaiące fobie nawzaiem. W pierwfzey 
ftrofie ftarcy namieniali , iż bywali dawniey 
mężnemi ; w-drugiey młodzieńcy wyrażali , 
iż okazywali fię w tey porze odwążnemi; 
w trzeciey, dzieci odzywali fię, iż ftarać fię 
będą aby fie ftali walecznemi , przechodząc 
inny ch męztwem. Kroki tańców ich były 
woienne, i takt czyli wymiar rufzania fię, u- 
miarkowane , dźwięk ich głofu i harmonia, 
będąc zmięfzańa z zachwy ceniem i zapamię= 
taniem fié, BA ich dq, pogardy życia. 

Chowali. umarłych w mieście, przy zbo» 
rach , bez Żadnych obrządkow , ani zabobo» 
now i bez innego przyporz zadzenia, iak tylko 
w fuknią czerwoną za: winąw fzy ciało, gałą- 
zkami oliwne: ni przykryłli; był to pów fzechny 
wizyftkich pogrzeb. Załoby po. umarłych nie- 
nofzono, 'ani płaczow i ięczeniow dozwala- 
"no; nadgrobki tylko m gżnie n na woynie zaka- 
zuiącym fię i zabitym wyftawiano, 


Niedozwalano młodzieży w cudze kraie ież- 
dzić, aby fię niepfowali obcemi obyczaiami , 
nawet niedopufzczono Cudzoziemcom mie= 
Tzkać w Lacedomonie. 

Młodzieńcy  niećwiczeni w zwyczaiach 
Spartańfkich, nieniogli używać praw, i fwo- 
bod kraiowych. 

Cudzoziemcy ząś wychowani, i przyzwy- 
czaieni do tych uftaw, byli dopufzczeni do 
Ww fpołeczności ; ; nawet część podziału grun- 
tow im fię doftała , pod obowi: ązkiem niezby- 
wania ich. 

Wolno było na polowaniu, używać pfow 
gończych, i koni fąfiadow, gdy ich tamci 
niepotrzebowali pod obowiązkiem oddania 
wcałości na powrot, obiechawfzy. 

Pod czas bitwow byli ubrani w czerwonych 
fukniach , iako w woiennym kolorze i na 
ktorym nieznać krwie rozlania. 

Gdy zwycieztwo otrzymane było przez 
fztuczność , czynili ofiarę wołu, kiedy zaś 
przemocą i otwartym bojem, koguta ofiąro- 
wali, przenofząc roztropność r Gad męztwo, 
iako cnotę przednieyfzą. È 

Profili Bogow tylko o cierpliwość w pra- 
cach i trndach.. aby bydź fzczęsliwemi do- 
brze czyniąc. 

Wfzyfcy Bożkowie, nawet.i Wenus, byli 
wyobrażeni zbroyno dla uczczenia walęczno= 
ści, chcąc okazać, iż urazow nieznofili , od- 
por im Śaiąc: 

Mawiali zwykle , iż trzęba błagać Bogow: 
rufzaiąc rękami, znacząc przez to : iż trzeba 
fię modlić i pracować. 
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Dzieciom dawali -widzieć niewolnikow pi- 
iańych , aby im gi wftręt i obrzydliwość 
piiańftwa. 
© Chcąc weyść doczyiego domu niekołata- 
no we drzwi, ale wułano na ulicy, iż chcą 
odwiedzić , żądaiąc aby im otworzono, 

W łażniąch uż żywali trzciny, zamiaft: żela- 
znych pręcikow. 


Komedyi, ani Traiedyi nieudawano , aby 


wczym przeciwko prawom i obyczaiom nie- 
zgrzefzyć , i A Ma Ce | fie do zachę- 
cenia w namiętnościach powabi ych. 

Wygnano iednego Wiertzopifa z kraiu za 
to , iż wyraził w fwóich wierfzach, że mo- 
zna broń utraciwfzy odzyfkać inną, lecz ży- 
cia zguba ieft niepowetowana , iakby nauczał 
wo lięcci: 


Dziewice i młodzieńcy , wfpolne czyniły i 


ofliąry. 

Ephorowie ukarali pewnego Lacedemoń- 
czyka, iż zniofł zniewagę bez zemfty. 

Na śmierć ukarali iednego Żołnierza za a 
Że fobie tarczą Batówaliej przyozdobił , 
by niena okazałości,ale na dobroci broni i mẹ- 
ztwie zafadzał*fię, i napomnieli furowo ie- 
dnego młodzieńca za toć iż fię dowiady wał 
drogi do kraiu obcego ,sgdzie -zbytki i roz- 
kofze miały wziętość. Na w ygnanie fkazali 
jednego mowcę chełpiąceg zO fię RÓ mogł ca; 
ły dzień rozprawiać o czymkolwiek , aby 
zganić prożnomówftwo. 

Dzie ci były raz co rok na ołtarzu Dianny 
rozgami chłoftane. cały dzień, aby fię-przy: 
zwyczaiali do wytrzymałości; co fię niezda- 
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ie iżyteczne, gdyż kara wftrzymuie od złych 
uczynkow , a gdy fpowfzednieje niedbaią 
na nią. i 

Było to hańbą ćwiczyć fie w rzemieśle ja- 
kimkolwiek , lub fztuce, nawet rolni&wa Zas 
niedbywali „ używarąc do tego niew olników, 
. ktorych nazbyt nieobciążal: , ani zamało , że- 
by nikczemnemi, lub rozpaczaiącemi ich 
nieuczyniii ` . 

Mieli tedy czas zawfze w olny i niezatrn - 
dniony do ćwiczenia fie w fztuce rycerfk ey 
dipofobny; lawirowania po Morzu nawet im 
niedozwalano , co iednak potym przedfię- 
wzieli i znowu porzucili, w idząc że ich 
obyczaie zaczeł: fie tym pfowae. 

Jako używanie bosaćtw. było wcale zabro= 
nione, tak niemieli ftaranności nabywać ich, 
i pierwfi co fiẹ na to.eśmichli , byli śmiercią 
ukarani. Gdyż wrożba była dwiema Krolom 
ich przepowiedziana, iż te będą przyczyną 
źguby Rzepltey Spartańfkiey; te prawa ie- 
dnak nadal przeftąpiove zoftało i Lizander 
wodz ich,. po:-debycin i wzięciu Atenów 
napełnił kray złotem, i frebtem. nietylko 
bez żadnego niebeśpieczeńfiwa , ale z niema- 
łą Rawą. 

Gdy . Spartańfka Rzeplta iednoftaynemi 
prawami fię rządziła, i zachowywała ie, by- 
ła pierwfzą i naywiecey. poważaną w całey 
Grecyi, przez lat pitefet przeciagu; lecz 
powoli poczęli fie opufzczać i zaniedbywać 
dawnych zwyczsiow ; chciwość zyiku do te- 
go wplatawfzy fie , fprzymierzeni odftąpili, 
ich, widząc oiłabione fiły ; iednakże po bi- 
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twie Cheroneyfkiey, gdy cała Grecya obrała 
wodzem naywyzfzym Filipa Krola Macedoń- 
fkiego, a potym Alexandra iego fyna, pa 
zoifżczeniu The bańlkiey Rzepltey, miechcie- 
li uznac ici władzy, ani fiębić za nich, ani 
z niemi w ich zgromadzeniach powfzechnych 
Grecyi unikaląc znaydować fię; Opierali fię 
nawet ich naftępeom, chociaż mury miafta 
były obalone, r bez fit zoftawali. Na ofta- 
tek wcale fię Gd dawnych praw/ zwyczalow 
oddaliwfzy. przez _włafnych obywatelow , 
tyranią była nciśniona, aż z refztą świata 
znaiomeg0 , pod iarzmo Rzymianow wpadła, 
A że część ich zwyczaiow znayduie fię w 
powieściach Likarga, przytoczemy ie dla 
obiaśnienia ich na czele , wyftawiaiąc ich pra- 
wodawcy i założyciela zda 
Likurg, chcąc wfpoł obywatelow ufzczę- 
sb wić , i odwrocić od nieprawości , a do cnot 
pobudzić, okazuiąc iako wychowanie, ćwi- 
czenie, i przyzwyczaienie, tylę ma mocy pra- 
* wie tak przyrodzenie, przyprowadził w po- 
frzod zgromadzenia dwoch brytanow , iedne- 
go wprawionego do polowania, drugiego, do 
kucha pilnowania, gdy zaiąca pufzezono , 
1 pieczenią rzucono, myśliwitw a wyuczony 
pies pofkoczył za zalącem , a kuchenny za 
pieczenią , chociaż ten oftatni był pomiotu 
pfow gończyć ch dobrego, lecz niećwiczony 
wtym, itał lię leżachem. Przez to dowodził, 
że niedofyć za(zczytu prowadzić pokolenie 
od He pea » lak Lacedemończykowie fię 
kos zili, ieżeli+w cnocie i męztwie nieu- 
trzymuiąc fię ftal:bw fig, odrodnemi przod- 
kow fwoich, i nieje E E 
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Podzieliwfzy wfzyftkie grunta na dziewięć 
żyfięcy części rownych, gdy podczas Źniw 
widział wfzyftkie zbiory zboż na polach ies 
dnakowey wielości, powiedział: iż cała La- 
konia zdawała fię dziedzictwem braci rodżo- 
nych. 

Toż famo chciał uftanowić względem po- 
rządkow domowych , wfzyftkie długi zgła- 
dziwiży ; lecz bogaci temu fię fprzeciwiaiąc 
ich chciwość nieużyteczną zrobił , zakazniąc 
złotych i frebrnych pieniędzy, żelazne tylko 
do używania wprowadził ; inne zbytki tak- 
Że zniofi, tak dalece, że w Sparcie niebyło 
ahi hardlarzow , kupcow, kucharzów, mow- 
cow, fpraw obrońcow, kugłarzow, wrożkow, 
gwiazdarzow, i innych niepotrzebnych rze» 
mieślnikow ; niefprawiedliwości żadney, ani 
fądow niebyło, g gdyż im zrzodło zatamował 
i z korzenia wyciął pożądliwości maiątku i 
zbogacenia fię odiąwizy ; chcąc oraz zabro- 
nić wy myślności ftołow , i porządkow domo- 
wych wytworności, poftanowił aby pofpołu 
iadali wizyfcy, w mieyfcach na to wyzna- 
czonych, gdzie każdy był w rowności pofi- 
łonym ; ieden nad drugiego fmaczniey nieie- 
dząc. 

Naganiano tym ktorzy nieuczęfzczali na te 
powfzechne obiady, maiąc ich za lubieżnych 
i złych obywatelow , tak dalece., że Krol 
Agis chcąc ieść, wieczerzą , wraz z Żoną 
fwoią ofobno, po otrzymanym zwycięztwie, 


niechciane mu pofłać iego części, i nazas. 
iutrz był na karę pieniężną za to fkazanym.. 


Atoli bogaci nieznofząc tey uftawy ktora im 
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odeymowała fpofobność użycia' ich doftat- 
kow, byliby go ukamienowali, „gdyby fię nie- 
fchronił do kościoła , utraciwfzy iedne oko 
wybite. Ten ktory był dowodcą buntu, £ 
pozbawienia go oka, będąc mu wydanym, a- 
by zoftał przynależycie ukaranym, zamiaft. 
zemfty, uczęftował go i uc larował, přzeż co 
z nayg słownieyfzego nieprzyjaciela przeie- 
dnał go fobie przyiacielem naywiękfzym i 
wielbicielem. 

Podczas obiadow niektorzy ftraż pod bro- 
nią odprawiali , aby zabronić nierządney kłe- 
tni „ina niefpodziane przypadki, bydź goto- 
wemii, a ciniebyli w tak znaczney liczbie , 
żeby mogli i innym co fzkodzić. 

Zapobiegaiąc pieniactwu , aby fędziowie 
mieli wolność rozfądzenia fpraw, według 
okoliczności, fprawiedliwości zdaniem , RE 
mieniem, i prześw adczeniem włafnym rzą- 
dząc fię, i nieprzywięzuiąc fie do prawności „ 
tylko do fłufzności, pifanych praw w tey! 
mierze niechciał uftanowić. 

Zabronił używać do budowania więcey 
fatkow , iak tylko fiekierę i żagę, aby domy 
będąć nie wfpaniale po proftu ftawiane , obi- 
ciow i porządkow kofztownych nieużywali, 
i maiąc miefzkania bez ozdoby powierzhoe 
wney i na wewnętrzną niewy fadzali fię. 
` Niedozwolił także woiować częfto z iedne- 
miż nieprzyiaciołami , aby ich niewpiawić 
do woyny, i nieuczynić bitnemi. Więcey Q 
tym będzie niżey. 

Chciał aby'dziewice w ćwiczenia ciała i Gł 
nabierania wprawiały fię, żeby nago z fobą 
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fię mocowały, ftaiąc fi fię przez to filnieyfzemi, 
i dzieci wydaiąc na świat mężnieyfze i wy» 
trzymalize , co oraz fprawowało Iżeyfze dla 
nich porodzenie; mniemał także tym ich ód- 
zwyczaić nałogu flabości kobie cych, aby mę= 
zkiey nawykały ftalości , mogąć w potrze= 
bie bydź bitnemi, dla obrony oyc zyzny. Ja- 
koż żona Lechaa »  powtedziała: innym , 
ktore iey przyganiały, iż Lacedemonki po 
mezku fobie poftępowąły, że fame tylko 
męfzczyznow rodzą ; acz niebyło dozwolo- 
nó wfzyftkim o oglądać ie w tym ftanie na- 
gości, fami żonaci mieli tę wólność. Dla 
zachęcenia żaś do ftanu małżeńtkiego mło- 
dzieńcow , ci którzy niebyli ożenieni, u- 
czczenia ftarości im nieokazywano; z tego 
powodu Dercyllidas, maiąc za złe,-że mfo- 
dzieniec ieden ni epow ftał przed nim, ten 
mu powiedział, iż dla tego nie czynił "mu 
ufzanowania , gdyż ni edaląc oyczyżnie fy- 
now; podobneg o niemogł wymagać od nich 
oważania. 

Zadnego pofagu Pannom niedawano , aby 
fie RBA dla zyfku tylko z miłości i fza- 
cunku ofoby , i ubogie rownie iak maiętne 
mogły, doltąpić zamężcia Stroie i bielidła 
były im zakazane, aby od cnot iedynie i 
przymiotow przy rodzenia, zafzczyt i ozdo= 
bę brały. 

Czafy wyznaczył zamęścia , tak dla mło- 
dzieńcow , iako i dla dziewic „aby w kwie- ` 
cie lat żeniąc fię, płodzili dzieci dorodne i 


zedrow. 
: Miło= 
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Młodożeńcom tylko pokryiomu i ukrad- 
kiem dozwolił ciefzyć fię , aby fobie niezmier- 
zili miłości, przez n: eulftanne obcowanie. 

Oleykow pachniących i pizmow zakazał , 
dla ofzczędności i piefzczot, i wfzelkie rze- 
miofa zbytek utrzymniące oddalił. Farbier- 
ftwa nawet, iako "zmyfły łudzącego zabra- 
niż. 

Czyftość i wftrzemieźliwość , były tak u 
trzymane w poverioci i oddalone od ze- 
pfowania naftępnego , iż Cudzoziemcowi ie- 
dnemu, dziwuiącemu fię, czemu kary niebyło 
w Lacedemonie za cudzołoztwo wyznaczo- 
ney? odpowiedziano; iż fię ten wyftępek Ni@a 

znaydował w ich kraiu. Jednak ich obyczas 

ie zbyt wolne , dawały pochop do lubieżno- 
ści, iako to: nagość kobiet mocuiących fig, 
i nieczęfte fypianie mężow z żonami ; przeto 
Aryftoteles cały rozdział o kobietach nagae 
nit. 

Niedozwolił mocowania fię innego, tylko 
gdzieby ręce fię CA ały, aby nieośiabiać 
fił ręku potrzebnych do woiowania. 

Offary Bogom wyznaczył pomierne, aby 
były nieuftańne. 

Podczas woyny odmieniać częfto obozoa 
wanie nakazał, tak dla zdrowia iako i zaużea 
nią nieprzyiacioł, i zabronił oblężenia miaft, 
gdyż rycerz nayodwaźnieyfzy , może bydź 
od kobiety zabity zdradą. 

Tebanie , radząc fię go względem coro- 
czney żałoby, ktorą odprawiali dla Leuco- 
thei, odpowiedział: iż ieżeii dla Bogini, nie 
należy żałować iey, bo w Niebie, a gdy dla 

H 
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zwyczayney białeygłowy, wielbić iey nie- 
owinni, i żałow wywierać. 

Powiedział iednemu, ktory chwalił Demo- 
kracyą, aby ią wprzed w domu włafnym ufta- 
mowił. 

Twierdził:iż fpofob naylepfzy uchronienia 
fię woyny , niepofiadać: bogattw , gdyż nie 
miezyfkuią nieprzyiaciele woiuiąc, i w ró- 
wności mieć maiątki , ponieważ wfzyfcy ie- 
dnakową maią ftaranność , zachowania cało- 
ści Panftwa. 

Rzekł tym, ktorzy fię dziwili, iż Sparta 
miebyła murami otoczona, iż ieft waleczno. 
ścią miefzkańcow, dóść obronna i niedo- 
byta. 

Zyczył, aby ochraniać życia nieprzyiacioł 
w bitwie, gdyby fię przeftali bronić, aby z 
rozpaczy męztwanienabyfi i odfieczą niezwy- 
«iężyli ; ile to było nieludzkością , zabiiać 
bezbronnych. 

Zakazał także odzierać zabitych; aby fie 
mieobciążać zdobyczą , i niedać czafu nie- 
przyiaciołom , póftrzegłfzy fię na odwrot 
WOLlOWAĆ. 

Mowił: iż kary i nadgrody, byly dwa fila- 
ry naymocnieyfze rodzaiu ludzkiego, i Pań- 
ftwa każdego. 


Długie włofy nofić kazał obywatelom ,- 


gdyż urodziwych pięknieyfzemi , a fzpe- 
śnych firafznieyfzemi wydaią. 
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Zwyczaie Lacedemończykow według Xenoa 
fona, Ola obiaśnienia wyżeg opifanych 
o9 Fiutarcha. 


zy że Rzeplta Spartanfka nayuboż- 
fza , i naynieludnieyfza z całey Grecyi, ftała 
fię nayznakomitfzą i naymocnieyfzą, zaftanoa 
wić fię nadtym należy; lecz. z drugiey ftrony, 
rzuciwfzy okiem przezornym na ich prawa, 
i zwyczaie, zadziwiać fię potrzeba mądro= 
ściich Prawodawcy, iż przez niezwykłe fpo- 
foby i innym przeciwne frzodki „ tak wfła= 
wioną tę Rzepitą wyftawił. Nayprzod co do 
wychowania młodzieży , ktorzy fą każdego 
Panftwa węgielnym kamieniem, i naygrunto= 
wnieyfzemi filarami , gdy dofkonale ćwiczęa« 
ni, iwychowani, zamiaft Że w całey Grecyi 
zabroniono, aby Panienki naiadały fię do wo» 
li i piły wina, lub gdy im tego trunku dozwo= 
lono, to bardzo ofzczędnie i omale ; przeci= 
wnie w Lacedemonie niebronią im nafyce= 
nia i napoiu. Gdzie indziey fiedząc cały dzień 
przy robotach przędzenia , lub innych biało» 
głowfkich zabawach iak rzemieślnicy, Lya 
kurgus-uznał , iż fłużebniceby tey pracy wy» 
$trczyły wyrabiania wełny, dla przyodzie 
nia męfzczyznom ; wyznaczył im męzkie zas 
trudnienia, biegania do mety, paffowania fig 
i inne męfzczyznom przyzwoite prace, aby 
fawfzy fię wytrzymalfzemi, dzieci rodziły 
łużepcieylze , czemu ie% Para inne 
85) 
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wychowanie miętkie, i piefzczone. Uzns- 
wfizy zatym, Że młodzieńcy, zwykłi fię wy- 
fiiać w początkach małżeńftwa , poftanowił, 
aby tylko pokryiomu z żonami fię łączyli, 
hańbę przywięzu:ąc do oczewiftey wipołe- 
ezności, wftrzymuiąc zapędy ich pożądliwo- 
ści, izapobiegaiąc obmierzieniu, ktore zwy- 
kło nafiępować po nafyceniu fwo:ch żądzy 
zupełnym. Nie wfzyftkich wiekow także ofo- 
bom małżeńftwa dozwołił , lecz w latach 
nayzakwitłeyfzych , aby dzieci niebyły olia= 
bione, przez wiek zbyt młody, lub nazbyt 
podefzły, nieodnofząc przez to początko= 
wey fkazy ułomności. Jeżeli pozwalaią cza= 
fem ftarym żenić fię, zamiaft że fą gdziein- 
dziey naybariiziey zawiftni; w Sparcie zaś 


przybieraią młodzieńcow nayurodziwfzych,, 


aby ich niedołężność zaftępuiąc, wydali na 
świat ludzi dofkonałych , godnych Spartań- 
fkiey Rzepitey. Młodym ludziom nawet, nie- 
chcącym fię żenić, wolno domagać fię od 
mężow maiących żony urodziwe, aby im po- 
zwolili fpłodzić dzieci, ktorzyby nienależąc 
do ich marątku odziedziczenia , byli podpo- 
Tami oyczyzny i pokolenia ich. Takowe u- 
ftawy chociaż fię. zdaią niezwykłe, były po- 
wodem, iż nigdzie indziey tak dorodnych i 
filnych męfzczyznów niemafz iak w Lacede- 
monie. Namieniwfzy co fię dotyka ich uros 
dzenia, przytoczemy ich wychowania fpo- 
fob. Skoro dzieci w Grecyi całey przycho= 
dzą do:pciętności, daią im ża nauczyciclow, 
mniewolnikow , lub wyzwoleńcow , potym do 


$zkoł pofyłaią, aby lię nauczyli czytać i pie 
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fać , muzyki cożkolwiek, i pozbadli innych 
ćwiczeniow ciała zwykłych, pięknie'ich ftro- 
iąc według pory czafow , co ich czyni mięt- 
kiemi i do pracy ciężkiey niefpofobnemi. Li- 
kurgus zaś, zamiaft niewolnikow, i wy- 
zwoleńcow . daie im za nauczycielow , 
nayznakomitfzych obywatelow cnotliwych 
wieku podefzłego, ktorzy ich zgromadzaiąc 
eodziennie , nauczaią zdań i przymiotow 
naylepfzych , chwaląc dobrze fprawuiących 
fię, i karząc przeftępnych , tak dalece, że w 
Lacedemonie pofłufzeńftwo wfzelkie, fkro- 
mność i karność , od dziecińftwa fą wpoione 
w umyfły. Zamiaft obuwia wygodnego, roz- 
kazał aby bofo chodzili , co im krzepkości 
nog dodawało , czyniąc fpofebnemi chodze- 
nia po mieyfcach zgorzyftych i fkałiftych, 
i zdatnieyfzemi do wytrzymałości. Jednę 
fuknią tylko co rok im daig, aby ich przy- 
wykać do ciepła i zimna znofzenia łatwiey- 
fzego. Zamiaft że gdzie indziey naiadaią (ię 
do fvtości, w Sparcie iim pomnieyfzaią ży= 
wności i pofiłku, aby fię fpofobili w potrze- 
bie głod i pragnienie wycierpieć ; a do tego, 
niemaiąc obciążonych żołądkow zbytnim ie- 
dzeniem, umyfły ich fą wolnieyfze i ciała 
zdrowfze, do rośnienia i przyiścia do pory 
należytey zdatnieyfze; lubo im dozwalaią 
zemknąć co do iedzenia, aby im głod niedo- 
kuczał, ale to gładko i fztucznie , bez u- 
fzkodzenia znacznego obywatelow , czynić 
powinni. Iza prawdę ich prawodawca niepo- 
ftanowił tego, dla ofzczędności, albo żeby 
ich niemiał czym żywić fpofobu, ale tylko 
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dla orzeżwienia ich czułości, przez tę prze- 
biegłość ; bo chcąc podevyść dożorców ku- 
chni, mulieli. nocy niedofypiać, czynić za- 
fadzki, ftraże ftawiać, ftrzegąc fie, aby ich 
miefchwytańo , co było podobieńftw em, ł 
iakby hauczeniem woyny. Acz powie kto mo- 
Że : jeżeli fię godziło kraść , zacoż karać w 
tym przeftępnych? Możnaby na to odpowie- 
dzieć: iż w rożnych rzemiofłach , tak u- 
czniow napominaią i winyią za to: iż z po- 
fzlaką co uchwycili, nie za to że wzieli, ka~ 
xzą; lecz że nieumieli ukryć; co dowodzi: 
iż w rzeczach gdzie biegłość i doświadcze- 
mie fa potrzebne, nic fię niewikora, bedac 

opiefzałym i nieobrotnym. Boleść zaś, kto- 
xey im daią doznawać chłoftaniem, ieft dfa te- 
go wprowadzona , aby fię wcześnie przy- 
zwyczaiali do cierpienia, i mogli w dalfzym 
pożycia wieku łatwiey ią znofić bez obawy 'Ł 
łękania. Atoli że ich n: 'uczyciele, niezawize 
miogą dopilnować, pierwfzy ftarfzy , ktory 
gch fpotka . ma też prawo mieć dozor nad 
niemi, a gdy fie żaden nieznayduie obecnym, 

nayznakomitlzy. z ich wfpołeczeńftwa, do- 
glądać ich powinien, i ci go ffuchać mufzą, 
tak dalece, Że dzieci niefą nigdy bez pilno- 
wacza, co ich czyni bacznemi i ftateczne- 
mi, bo niemafz okolicy w całey Grecyi, 

gdzieby tyle ufzanowania okazywali dla roz- 
kazuiących i zwierzchności, tak w Lacede- 
monie. Co fie zaś należy do ulubienia mto- 
dzieńcow , ponieważ to fkładaio część ich 
wychowania ; lubo w Beocyi wolno było 
z niemi przemiefzkiwać. i w Elidzie dozwo- 
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lono fię pieścić, w innych zaś kraiach Grea 
cyi, zabroniono nawet z niemi rozmaw ać- 
Lykurg nienaśladuiąc iednych furowości, 
ani drugich rozwiązłości, wolnego obcowa= 
nia z niemi nietamował, aby ich zachęcać do 
cnoty; w tey wftrzemiężliwości, iąk oycowie 
z dziećmi obchodzić fię powinni , nazby£ 
przywiązania czyniąc obrzydzony!m , chociaż 
w więkfzey części Grecyi to było w uży- 
waniu. Może teraz każdy fądzić , ktore o= 
byczaie fprawnią dzieci pofłufznieyfze i fkro= 
mnieyfze, czyli Lacedemońfkie, lub inne; 
tak fą albowiem utrzymani, iż idąc przez u= 
licę lowa niewymowią , ani, oczow nigdzie 
. nieobrocą, iak gdyby z kamienia byli ucie- 
fani, lub z miedzi ulani, ręce w płafzczach 
maiąc zawinięte, ztą wftydliwością , iak Pa- 
nienki fię przechodzą ; zgromadzaiąc fię do 
fchadzkow zwyczaynych milczą, poki nie- 
będą zapytani; co okaznie: iż męzka płeć, ieft 
tak fpofobna fkromności , iak białogłowfka. 
To wfzyftko było od Likurga poftanowione , 
dla ziednania wftydliwości, iako enot wfzel- 
kich fiedlifka. Gdy do lat pietnaftu dochodzą, 
zamiaft że w innych kraiach, pufzczaią ich na 
wolność, niemaiąc więcey ftarania o ich po- 
ftępkach; w Lacedenfonie zaś, naywięcey 
w ten czas maią na nich baczności, wynay= 
duiąc im zabawy przyzwoite, aby przez to 
odciągnąć od rozpuft temu wiekowi zwy= 
kłych. -I ci ktorzy zaniedbuią tego obowią- 
zku, nie fz uznani za ludzi poczciwych ; prze= 
to nietylko ci, co do urzędow fię ubiegaią, 
ale i inni nieżądaiący doftoyności , mufzą fie 
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ftofować do tego zwyczaiu, dla zachowania 
fławy fwoiey.' Gdy fa iuż w wieku, gdzie 
ich chęć okazania (je i uczynienia znakomite- 
mi pobudza, prawodawca przydał im wfpa- 
niaiego bodca fławy; dla tego wyznaczył, 
aby Kphorowie wybrali trzech nayzdatniey- 
fzych i naydofkonalfzych , ze wfzyftkiey 
młodzieży, z ktorych każdy powinien wy- 
brakować, po fto naylepfzych, z wfzelką 
przezornością. gdyż p winni zdadź (prawe i 
przyczyny fiufzne fwoiego wyboru; ci fta- 
ią lię.celem zazdrości, i niechęci innych, 
ktorzy zoftali odrzuceni fzpreguiąc ich i izu- 
kaiąc z pilnością ich wadow, aby mogli co 
naganić. Ztąd pomaaża lie chwalebne uprze- 
dzanie do cnoty pożyteczney Rzepltey , 
wp:awraiąc młodych iudzi do rozeznania ła- 
twie złego, od dobrego, dążąc do naywię- 
kfzey dofkonałości ; gdyż ci trzyfta tylko, do 
tey fpofobia fię wyborności , wyniefienia na 
godności, ltaiąc fie użytecznemi oyczyźnie, 
w okolicznościach ofobno lub wfpolnie dzia- 
łaiąc , maiąc ftarannośc utrzymać fwoią 
krzepkość i żwawość , gdyż inni mogą fię z 
niemi w fiłach probować. gdzie ich fpotkaią. 
Acz żeby założyć tamę tey batarczywości , i 
aby fięniepomnażały zawziętości, wolno kā- 
żdemu ptzytomnemu rozbronić ich, i ńiepo- 
flufzni temu poftanowieniu fà ukarani furowo, 
aby ich przyzwyczaić, iżby fię niedali powo- 
dzić popedliwości , tak dalece, żeby nie- 
przemagała zawziętość, pofłufzeńftwa win- 
nego prawu, i roztropności. Gdy iuż doro- 
femi zoftaią i zdatnemi do wyżfzych urzę- 
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dow „będą wybierani fzczegulnie z tey li- 
czby, na wfzełkie doftoyności, zamiaft iż 
inni Grecy biorąich ze fzkoł, aby do woy- 
fka fpofobić ; Likurgus zaś w przod im wy- 
znaczył zabawę myśliwitwa, iako „woyny wy- 
obrażenie, gdy tą prawdziwą nie fą zatru- 
dnieni. 

Te fą ich powiękfzey części ćw iczenia ; te- 
raz o ich fpofobi e życia namieniemy. Brawo: 
dawca uważywfzy, iż fię dzieią częfto nie- 
przyzwoitości i zbytki pod czas biefiadow i 
częftowaniow , ktore fię trafiaią powfzechnie 

w Grecyi, poftanowił: “aby w powfzechnych 
zgromadzeniach iadali, gdzie lepiey zacho- 
wana przyftoyność i uczczenie ; dla tego 
wyznaczył, aby gofpodami iadali, gdzie wy- 
Żywienie ieft należyte , bez braku i zbytku., 
Do tego myśliwi czynią podarunki zwierzy- 
ny i ptaftwa , i bogatli przyfy łalą co im zby- 
wa iedzenia; przeto na niczym tam niefcho- 
dzi, niemogąc fię nazbyt obiadać , ani opi 

iać, gdyż nikogo nienaglą , tym bardziey, iż 
maiąc powracać do domu bez pochodni, mu- 
fzą lię wyfirzegźć , aby bez fzkody i wftydu 
nieleżąc na ulicy dofzli, w miarę każdy uży- 
waiąc, co ieft zdrowiey i miley w pofiedze- 
niu ; aba w innych miaftach Grecyi, mło- 
dzież iada także pofpołu , ale fami tylko ; 
tù zaś mięfzaią ftarcow do nich; co fprawuie 
więkfze ufzanowanie ; i powściągłość od 
ftow i uczynkow nieprzyftoynych , ułago- 
dzaiąc żywość młodości, przez powolność i 
oziębłość wieku podefziego ; do tego naucze- 
nie użyteczne, mieści iię przy zabawie. Ten- 
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że Prawodawca, dochodząc przez doświad- 
czenie , iż ruchawość ciała i praca przyczy- 
nia wielce zdrowia, i ci, co robotami fię 
bawią maią twarze rumiane i czerftwe, Za- 
miaft proźniacy , bywają bładzi i śniadzi, al- 
boiak nalani, nakazał aby ftarfi z każdey go- 
fpody mieli baczność, iżby fię nieobiadali i 
nieopiiali ; a przeto do pracy niebyli ocięza- 
li, co tak dobrze mu fię udało , iż niemaż lu- 
dzi zdrowfzych, ani do robot wfzelkich zda- 
tnieyfzych , iak Lacedemończykowie, bo rę- 
kami, nogami i całym ciałem fię ćwiczą, Ł 
pracnią; i to jefzcze ieft ofobliwością, iż w 
innych kraiach Grecyi, każdy goipodarz ieft 
Panem fwoiego doniu i maiątku, u nich zaś 
mogą używać dobra fafiada , bez pokrzy- 
wdzenia goiednak. Dzieciom wfzyftkim ob- 
cym wolno rozkazywać iak włafnym, tak iż 
gdyby kto pobił za przeftępftwo dziecię czy- 
ie , ate fie żaliło przed rodzicami, powinni 
go za to ukarać , będąc przeświadczeni, iż ftu- 
fznie to uczyniono , i tak fie obefzli z nim, 
jakby fobie życzyli , iżby z ich dziećmi pofte- 
powano w podobnym zdarzeniu. Można tak- 
że używać cudzych fłużących i poiazdow , 
bo poftrzegłfzy, że chcą polować, gdy fam 
właściciel niepótrzebuie pfow gończych i 
myśliwcow użycza: innym * toż famo powo- 
zow, gdy kto ma zły albo fłaby fam, lub z 
inney przyczyny udzielaią; pierwfzego konia 
także co napadnie kto może wziąść iużywfzy. 
go do woli iak włafnego, W całości odeftać. 
Ci ktorzy poźno wnoc Z polowania powra- 
caią, niezaftawfzy nic gotowego w domu de 
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iedzenia , idą do fąfiada pofilić fię tym:co za- 
ftsną , refztę zachowuiace dla Pana, ‘tym fpo- 
fobem ubodzy 'korzyftaią z maiątku bogat- 
fzych , nadgradzaiąc fwoy niedoftatek , tam- 
tych obfitością. I to ważna niemniey o- 
koliczność, iż gdzie indziey każdy pracnie 
dla fiebie, zby fię zbogacił; roźni chwytaiąc 
fię wielorakich rzemiejłow ; acz Lacedemoń- 
czykowie tyłko w woyfkowey fztuce fię ćwi- 
czą, refztę ich niewolnicy ufkuteczniaią 
prac i potrzebnych czynności. Przeto im fię 
zdaie nadaremne ftaranie , zgromadzenie bo- 
gatw, ktorych używanie teft zakazane i nie- 
niożiia ich obrocić , ani na ftroie przepyfzne, 
ani na ftoły i potrawy wymyślne, będąc tego 
mniemania, iż nayokazalfza ozdoba ciała , ieft 
zdrowie i fiła; niebędąc im zdatne także, aby 
wefprzeć i zapomoc przyiacioł, bo każdy 
ieft opatrzony we wfzyftko co mu nieodbicie 
potrzebiie. Dofyć na tym, że lego ofoba 
jeft użyteczna cyczyżnie w każdey -porze , 
co ieft chwalebnieyfza, niż maiątki nietrwa= 
łe. ' Oprocz że fię niegodzi w Lacedemonie 
zbogacić przez fpofoby nieuczciwe i nieprzy- 
zwoite, ieft atoli i rzeczą bardzo triidną , bo- 
by trzeba wozow do przewiezienia ftu tale- 
row kraiowych pieniędzy żelaznych, a zaka- 
zano, pod furowemi karami mieć złoto, lub 
frebro, czego ściśle pilnuią, i przeglądaią. 
Nabycie więc i pofiadanie bogaćtw, więcey- 
by zatrudnienia fprawiło, niż używanie ich 
wygody i pociechy. Do tego niemafz okoli- 
cy gdzieby więkfze ufza nowanie prawom i 
doftoynościom kraiowym okazywano, jak 
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tam; albowiem w innych mieyfcach Grecyi 
możni. mieliby fobie za obelgę bydź pofłu- 
fznemi prawom , bagatfi od tego fię wyłamu- 
iąc; w Lacedemonii zaś naymożŻnieyli i nay- 
znakomitfi , maią fobie za zafzczyt bydź pod- 
ległym prawom i dopełniać ie naydokładniey 
wfzędzie, gdzie im zwierzchność rozkazie, 
ubiegaią fię uiścić ich fkinienia, daiąc innym 
przyk ład, co mł ieft powo idem dó wierzenia, 
iż fẹ umowili możni wraz z Liśurgem na u- 
ftanowienie ty:h praw ,- i wfpolnie z niemi 
umocnił wladze E forów, ktora ieft tym gro- 
źnieyfza, iż wielowładna ; gdyż maig moc 
{kazania na karę pienieżną , batiż kogożkol- 
wiek i przymufzenia do zapłacenia » wfadze- 
nia do więzienia, z rzucenia z urzedow, nie- 
czekaiąc czafu zakończenia ich fprawowania. 
Lecz mądrość Likurga. naywięcey fię oka- 
zuie, iż wprzod radził ię wrożby wyrokow , 
nim fwoie prawa ugruntował, aby*im dadź 
pozor władzy więcey niż ludzkiey. I to w 
nim znaczna przeb: ieałość była, przenofić 
śmierć chwalebną nad życie z niefławą, tym 
więcey, iż fię prędzey można ocalić męztwem 
ftatym, niż podłą trwożliwością, i każdy 
chlubić fię Ilnbi, bydź pomocnym człowieko- 
wi odważnemu ; ława będąc nierozdzielna Z 
cnotą; i to wiedzieć należy iak ufifował uczy- 
nić cnotliwych fzczęśliwemi, a niegodnych 
nedznemi. Gdzie mdziey niemafz wię kfzey 
kary i 1a pierzchliwych i lękliwego ferca , ia- 
ka i ladaiakich, tylico aby uchodzili za tych ia- 
kiemi fą. Mimo tego ; obcuią zinnemi , ba~ 
wią fię, wfpołkuią, "kupczą, i pożytkniąc dó- 
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brze żyją ,W Lacedemoniii zaś, ieft to hań= 
ba nadywiękfzą przyjmować ich do wfpołe- 
czeńftwa, ani fię z niemi wdawać mogą. 

zgromadzeniach mieyfca nayniżfze im zofta- 
wiaią, mufza uftępować z drogi innym na ulia 
cach i wftawać przed mężnemi , gdy prze- 
chodzą, iak przed ftarcami młodzi; w fą- 
dzie ufprawiedliwiać fię mufzą zich niedołę- 
ztwa, i dadź fprawę z czynności ; żywić o- 
bowiązani ubogich krewnych, żeniąc fię opła- 
cać , niemogą fię ftroić , ani tey wolności 
powążney brac w pofiedzeniach , ktorą pocz- 
ciwi ludzie i mężni zwykli fobie dozwolić, 
pod karą' bydź znieważeni i zle fpotkani. Nie- 
trzeba fię tedy dziwić „ iż raczey śmierć 


chwalebną nad życie tak upedlone przenofzą. 


Likurg także zapobiegł, aby i na ftarość fię 


mieopufzczak od pięknych dzieł ufkute- 
cznienia ; poftanewił fądy na ftarych przy 
fchyłku wieku ich, gdzie nayftarfi mężowie 
zafiadaią ; ten fąd ieit przewyźfzaiący tnne, 
iak dufza ciało, dla tego naywięcey fie go o- 
bawiaią, i poważaią; niemogąc dość wy- 
chwalić Prawodawcy, ktory to zważaiąc , iż 
bez cnot i męztwa, niemożna Żadney ufiu- 
gi czynić oyczyżnie użyteczney , obowiązał 
obywatelow w dopełnianiu tych do zgonu 
Życia, gdyż te tylko mogą uczynić wfa- 
wionemi , i ufzczęśliwicnemi , ktore: gdy 
tylko Lącedemończykowie uwielbiaią i nay- 
więcey , ulkuteczniaią przez prawa grune 
tuiące ich Rzeczpofpolitą ; ta powinna 
więc bdyź flufznie nad inne przenofzona. 
Gdzie indziey karzą tego co pokrzywdza blis 
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źniego ; tu naganiaią i hańbią tych, co nie» 
czyńią, wyfilenia aby zoftać naycnotliwfzemi, 
T zaprawdę inne przywary, fa tylko ofobom 
fzczegulnym fzkodliwe ; ferca zaś lękliwość 
zdradza i gubi oyczyznę, nieratuiąc iey w 0% 
ftatniey toni; dla tego kary na boiażiwych 
naywiękfze fą tam wyznaczone. Na oftatek 
włożył na obywatelow miłą konieczńość, i 
ścifły obowiązek dobrze czynienia, udzie- 
laiąc wfzyftkim miefzkańcom mocnym , lub 
abym , bogatym i ubogim części zyfkow , 
i korzyści Pańftwa ; nieudoinych i niego- 
dnych oddaląiąc. Co do ftarożytności iego 
praw zdaie fię z czafow w ktorych żyi, iż to 
było za Heraklidow, chociaż względem in- 
nych Pańftw , mogą fię brać za niedawne, 
co w tym ieft nayolobliwfzego , iż od wfzy» 
ftkich Narodow były zachwalone, od żadnego 
nienaśladowane. Refztę zawiera w fobie ich 
fpofob o woiowaniu i o Krolow, powinno» 
ściach, do tego nienależące opifania. 


fipophtegmata, czyli Powieści LaceJemończy= 


kow przeż Alfabet. 


da: , dawny Krol Lacedemonii, gdy 
fię dziwiono , iż lubiąc nauki i z ludźmi uczo= 
nemi rozmawiać, nie używał do tego mędrca 
obcego dofyć uczonego i wfławionego , od- 
` powiedział: iż wolę bydź obiaśnionym od 
tych w pofrzod których rodziłem fię , niż 
od przychodniow innych obyczaiow. 

Mowił: iż aby panuiący był beśpiecznym 
bez ftraży , tak powien fię obchodzić zi ludem 
rządom iego powierzonym, iak óyciec z dzie- 
ćmi. 

AessiŁavs, gdy rozrządziciel uczty, na 
ktorey trzymał pierwfzeńftwo, pytał go: iak 
żądał aby częftowano gości i wina im. dawa- 
no? odpowiedział mu: ieżeli ieft zadofyć 
wina, co chcą, a gdy niewiele frzeclnio im 
udzielać ; był zwyczay albowiem u Girekow, 
obierać przełożonych nad biefiadami. 

Widząc złoczyńcę iawnego, wytrizymuią 
cego męki ftale: Ten niecnota, rzekł , cier- 
pliwości cnoty na złe używa. 

Chwalono mowcę, iż małą okoliczność za 
wielką udawał i wywodził , powiedział: iż 
nielubi rzemieślnika , co wielkie naczynia 
fporządza do trochy wina , lub narzędzia ko- 
fztowne , do małey roboty przyporządza, al- 
bo bot wielki na małe nogi robi. 
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Pewny , chcąc go przynaglić aby dotrzy= 
mał fłowa , odpowiedział: ieżeli w rzeczy fiu- 
fzney, takfię należy, gdy zas w niefńulfzney 
famo przez fię upada ; acz inny nalegaiąc 
rzekł: iż Krolowie niepowinni obiecywać tyl- 
ko to co chcą i mogą dotrzymać ; na co mu 
dał odpowiedź: iż ani obywatele niepowinni 
wymagać od Krolów, tylko to. co mogą ar 
biecać i dotrzymać ; iakoż niefłufzne przya 
rzeczenie niepowiąno bydź dotrzymane , i 
ieżeli błąd iet obowiązać fię, przeliępftwo 
dopełniać. 


Mawiał: iż należało fię zważać wprzod, 


*'zkąd pochwała i nagana pochodzą, nim ie 
przyjmować ; iż zachwalenie ieft prawdzi- 
wfze i milfze od tych, ktorzy mogą bez pba- 
wy przyganiać; iakoż to nie ieft fława bydź 
od niegodziafza , albo meznaiącego fię wiel- 
bionym , podobnież i naganiavym , niema 
WAŻNOŚCI. 

Będąc podczas biefiady pofadzonym nifko, 
rzekł: iż to dla okazania , Że ofoba czyni 
mieyfce znakomite, nie mieyfce ofobę. 

Lekarz ieder, przepifuiąc mu rożne les 
karftwa. dla uzdrowienia powiedział: iż gdy- 
bym ziadł całą Aptekę , niezoftanę iednak 
nieśmiertelnym 

Myfz ukąfiwfzy chłopca małego, ktory ią 
złapał w iego przytomności , rzekł: iż ieft 
niebeśpieczno naymnieyfze urażać niefłu 
fznie tworzenie. Toż famo rzekł Brafydas š 
iż naylichfzy robak , broni fwoiey wolności 
i życia, i może bydź użytecznym i fzkodlie 


Ty- 


N-o =: 
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Tifaphernes ` niedotrzymaąw{zy mu przy- 
fięgi rzekł: iż mu wdzięczny, że Bogow na 
ftronę Grekow łafkawych , a dla. niego 
mściwych ziednał , przez krzywoprzyfię- 
ftwo. - 

* Gdy przedawano w iego obecności zdo. 
bycz i brańcow Perfk SER wfzyfey biegaiąe 
za łupem, niedbaiąc na fchwytanych iora 
mnych żołnierzy , zawołał: iż to fą woinia- 
cy, chwytać ich należy, i ten powinien bydź 
zylk bitwy, fława, nie chciwość 

Odmowił dary Krola Perfkiego, mowiąc: 
iż chwalebniey iefi brać łup niż podarunki 
od nieprzyiaciela „l raczey zbogącić fwoich 
Żołnierzy niż fam fiebie. t 

Powiadał: iż wolał bydź Panem fam fwoim 
i fwoich namiętności, niż naylepfzego mia- 
fa, lub Pańftwa, i raczey zachować fwoią 
wolność niż cudzą przywłafzcze ać. 

Chociaż był ściiły m uczcięielem i zacho- 
wuiącym prawa, iednak pikk do iednego fẹ- 
dziego za fwoim , przyiacielem więzionym, 
aby go uwolnił, ieżeli był niewinny, a gdy 
winny, aby mudila iego przyiaźni winę daro- 
wał i wyfwobodził g go dla fłufzności, lub dla 
prożby. 

Rufzaiąc z obozem nagle w wątpliwości, 
czyli porzuci chorego żołnierza ktorego lu- 
bił, a ciężko było 206 : iak trudno, rzekł, 
zachować czafem obowiązki prżylaźni, wraz 
i powinności urzęda ; iednak go wziął i rato- 

wał. 

Powiedział: iż panuiący powinien celować 
enotami poddanych , nie okazałością , ani 


I 
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wygodami, dla tego ubranie iego było zwy 
kie, iak innych obywatelow ; idzie nie- 

wymyślne, i fypianie nie miękcieyfze , niż 

roftych Żołnierzy; i gdy mu mowiono, że zą- 
czatem będzie mulat porzucić ten fpofob ży- 
cia, odpowiedział: iż fię przyzwyczaił nie- 
odmieniać , chociażby w odmianach fzczę- 
ścia takowego obchodzenia fię, Jakoż żył 
do podefzłey ftarości, w tey. famey frze- 
dniości, i wftrzemiężliwości, mowiąc : aby 
dał młodym i ftarym przykład bez wymowki 5 
widząc Krola i ftarca to czyniącego, co im 
doradzał. | 

Twierdził: iż prawa Lacedemońfkie; ma- 
ią za kamień węgielny, pogardę rozkofzy , a 
w nadgrodę wolności pozyłkanie. 

Ciągnąc z woyfkiem przez krajnę , ktorey 
iniefzkańcy Żyli w obfitości, i gdy mu dość 
podarunkow złożyli, niewziął tylko Żywno- 
ści dla żołnierzy ; a gdy go profzono aby re- 
fztę zabrał, kazał to oddać niewolnikom , mo“ 
wiąc: iż rycerze mężni powinni lekce ważyć 
to, czym podłe dufze fẹ ciefzą. 

Ciż obywatele chcąc mu czynić Bofkie u- 
czczenie , zapytał ich: czy maią moc utwa- 
rzać bogow? ajeżeli tak ieft, za co fami od 
fiebie niezaczynaią tego ufkuteczniać 

Z taż ftałością odmowił pofągi, ktore mu 
miafta Azyi paznaczyły wyftawić , niedozwa- 
laiąc także dądź fię odmalować, mowiąc: iż 


nay yprzedniey fze wyobrażenie cenotliwego: 


człowieka fą uczynki dobre i dzieła cia Jed 
bne. 
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Powiedał: że twierdze miafta obronnego, 
naylepfze fa , mężność miefzkańcow; nietak 
w murach i okopach mocnych zawiliy, iak 

na odwadze obywatelow 

Gdy chciał co prędko ufkutecznić , fam 
pierwfzy brał fig do roboty , czyniąc fobie 
ztąd' zachw ate pracować iak nay liżfzy żoł- 
nierz, co ochotnie i pośpiefżno inni SA 

niali iego przykładem. 

Mowił: iż zapas ieft trwalfzy i użyte- 
cznieyfzy cnoty niż bogactw. 

Kulawy ieden , ftaraiąc fie o konia aby fię 
znaydował'w bitwie, rzekł mu: moy przyia- 
cielu , fzukafz widzę nog do ucieczki, gdyż 
twoie dość zdrowe do fpotyczki , i do ftoie- 
nia na placu, gdzie ferca i rąk zdrowych, nie 
nog potrzeba. 

Pytano go, iak można uczynić fę wfławio= 
nym? odpowiedział, pogardzaiąc życiem , 
mowiąc dobrze i czyniąc naylepiey. 

Gdy go badano , za co Lacedemończyko- 
wie idą na'woynę z przygrywaniem fletow 2 
dla tego rzekł : aby rozeznać mężnych od 
Gozzi ych, gdy iedni rzeźwo podfkakuiac 
idą do fpotyczki , inni fmutno poftępuiąc po- 
woli; wfzy fey zas wefoło powinni 1 z ocho- 
tą ginąć dla oyczyzny, będąc oraz znakiem 
zwycięztwa radość, i chęć melodyą oznacza- 
iąca fię. 

Wyfławiano pomyślność iednego w mło- 
dym wieku panuiącego i we wf. zyftkim obfitu= 
jącego, rzekł: iż w podobny ch latach de 
niego Krol. Pryam „ był także fzczęśliwym , 
trzebą trwałość pomyślności zważać. 
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W pofrzód zwycięztw fwoich, będąc od 
Ephorow nazad odwełanym, odpowiedział: 
iż to niemniey ieft powinnością panuiących, 
bydź prawom pofłufznym, iako innym rozka- 
zywać. 

Powracaiąc z-woyfkiem przez obce Pań- 
ftwa , pytał fię iak żądano żeby przechodził, 
czyli iak przyiaciel, lub iak nieprzyłaciel? a 
gdy Barbarzyńcy chcieli od niego fto talen- 
tow i fto Panien, za dozwolenie. przeyścia, 
rzekł: aby przyfzli odbierać tę opłatę, i po- 
fzedłfzy przeciwko nim, zbił i zwyciężył ich 
woylko: 

Gdy tęż fame zapytanie, uczynił Krolowi 
Macedońfkiemu , żądał czafu do namyślenia 
fię, rzekł: niechay on fię namyśsla, my tym 
czafem poydziemy daley. 

Dway iego przyiaciele, będąc zatrzymani 
w Theffalii gdzie fię udali dla umowienia 
fię pewnego, odpowiedział tym, ktorzy mu 
życzyli 5 “aby do miafta fzturmował: iż dla 
ćałey Theffalii niepodałby w~ niebęśpie- 
czeńftwo życia iednego przyiaciela. Jeft to 
enotliwego człowieka , iftatyfty zdanie, ale 
nie wodza. 

Dowiedziawfzy fię, iż krwawa bitwa naftą- 
iła między Grekami pod Koryntem, rzekł: 
Jakieft Gr ecya niefzczęśliwa! [ama przeciwko 
fobie broń obracać, gdy dalego mniey fzą li- 
czbą ftraty, mogłaby za woiować całą Per- 
fya. j 

Namawiał fwoią fioftrę , aby na igrzyfkach 
Olimpiyfk;ch , ubiegała fie wozem do mety, 
dla pozyfkania prym i nadgrody; chcąc to 
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okazać, iż nic wfpaniałego ani mężnego, w 
tey gonitwie nieznaydnie fię i kobiety mog 
ią odbywać. i 

Radził Xenofonowi, aby fwoie dzieci dał 
wychować w Lacedemonie , gdzieby fię wy- 
dofkonalili w naypięknieyfzey ze wfzyftkich 
nauk, to ieft: umieć rozkazywać i bydź po- 
ftufznym. ; 
Dawał rożne urzędy fwoim nieprzyiacio- 


łom , mowiąc: aby ich nienawiść w Życzli- 
wość przemienić. 

Jeden prawnuiący fie, profząc go o lift za- 
lecaiący w fprawie do fędziego iemu fprzyja- 
iącego, rzekł; iż moi przyiaciele niepotrze- 
buią zachęcania aby fwoią powinność czyni- 
li, i fprawiedliwość przynależytą każdemu 
wymierzali. 

Pewny mu pokazując twierdze miafta, i o- 
kopy, pytaiąc fię czyli nie fą mocne dofyć? 
odpowiedział: dla kobiet nie' dla męfzczy= 
znow odważnych. , 

Sławny igrzyfkow wyprawiacz , dziwuiąc 
fię, iż mu nic niemowił na pochwałę, zapy- 
tał go czy go nięznał? rzekł: tak mi fię zdale 
iż iefteś 'Trefniś Kallipides. Gdyż w Lace- 
demonie niebyli cierpieni komedyanci , lubo 
w całey Grecyi mieli fwoy fzacunek. W La- 
cedemonie zaś tylko enota i męztwo były 
poważane 

Gdy mu chciano okazać iednego człowie= 
ka, ktory umiał wybornie; naśladować fłowi- 
ka, powiedział: iż fty(zał nieraz prawdziwe- 
go fłowika głos właściwy, i śpiewanie przy- 
iemne. 
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Lekarz ieden mianniąc fię Efkułapiufzem 
Bożkiem.iż niektore uleczenia dofkonałe zro- 
bił, pifząc do niego lity na wierzchu napi- 
fa? dawnym zwyczaiem: Menekrat. Bożek 
Efkulapiufz, Krolowi Agefilaufowi życzy 
zdrowia; ten mu odpifał: Krol Agefilaus , 
Menekratowi lekarzowi życzy mądrości, iż 
mu iey brakowało. 

Niektorzy, mowiąc iż Lacedemończykowie 
trzymali ftronę Perfow: nie tak, odpowie- 
dział, raczey Perfowie do ich iedności fię 
przywiązal. Mowił tym co nazywali Krola 
Perfkiego wielkim Krolem, iż niebył okazal- 
fzym niż on, ieżeli niebył fprawiedliwfzym , 
niemierzaiąc wielkości , obfzernością Pań- 
ftwa, tydko dofkonałością cnoty. 

Gdy.go pytano, czyli waleczność chwale- 
bnieyfza, niż fprawiedliwość ? powiedział: 
iżby męztwo wcale niczdatne było, gdyby 
ludzie , fłufzność nayściśley zachowali, i bez 
cnoty byłaby odwaga nikczemna i fzko- 
dliwa. 

Mowii: iż miefzkańcy Bzyi, do fwobody 
niefpofobni, gdy wolni i nic niewarci, iak 
niewolnicy zaś byli frzednio przydatni 

IŻ dzieciom trzeba przepowiedać i nauczać 


ich, co może im bydź użyteczne, gdy mez- 


czyznami zofłaną. 
Pewny broniąc fig źle w fądzie , i używaiąc 


częfto wiporu praw, rzekł mu: iż prożno ` 
ich pomocy domagaż fię, gdy nie obiaśnia- 


iżc lepiey , złe przytaczafz obrony. 
Gdy Krol Periki dopominał fię Z nim przy 
mierza, odpowiedział: iż mu fię zdaie niepo» 
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źrzebne ,. bo gdy będzie fprzymierzonym ie: 
go oyczyzny, i ofobiftym fię ftanie. 

Jeden z iego przylacioł -fpotkawfzy go 
igraiącego ze fwoiemi dżiećmu , i gorfząc fię 
ztąd, czekay rzecze: z tego fię naśmie- 
wać, aż będziefz fam oycem. 

Sprzymierzeni Lacedemończyków , żaląc 
fię, iż więcey żołnierzy przyftawiali niż ciż 
odpowiedział: iż tylko więcey ludzi , a Spať- 
tanie więcey rycerzow 
« Przynaglonym będąc poftąpić fobie w na-. 
głey okoliczności użytecznie przeciwko prawu 
rzekł: niechay prawo na ten raz uftąpi pilney 
potrzebie, potym znowu fwoią powagę i 
władzę odzyfka, okazuiąc: iż prawo ieft dla 
ludzi korzyści, nie ludzie dla prawa utwo= 
rzeni. 

Egipcyanie lekce ważąc go, iż niemiał o- 
kazałości przyzwoitey w ftroiu ; poia, 
zdach i dworlkich liczności, rzekł: iż dam 
im to poznać, że krolewfka wfpaniałość- 
niezawifła na prożney odętości i powierzcho- 
wności:, ale na cnocie i męztwie. $ 

AGzstpoLis , dowiedziawfzy fię iż Filip 
Krol Macedońfki , zburzył niiafto Olynth , 
niepotrafi rzekł: tak prędko wyftawić podo- 
bnego. 

Wymawiaiąc mu ieden: iż w młodości był 
dany na zakład nieprzyiaciołom , rzekł: iż 
zwykle panuiący znofzą niedokładność Pań: 
ftwa rządow; tym fzacownieyfzym fię u- 
znał, 

Pewny. zmobcego kraiu naganiaiąc: iż pfy 
goncze Lacedemonfkie , ladaco byly , rzekł: 
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ale ludzie dobrzy i mężni; u was zaś przeci: 
wnie. 

/AGESIPOLIS fyn Paufaniafza, gdy Atęńczy- 
kowie chcieli wziąść za pofrzednikow oby- 
watelow Megary , w poroźnieniu z Lacede- 
mończykami , rzekł: iżby to było gorlzące 
mniemanie i czynność, aby miefzkańcy ma- 
łego miafteczka lepiey: fię znali na prawie- 
dliwości, niż dwie nayznakomitfze Rzeczy- 
pofpolite w całey Grecyi. 

AGrs mawiał , iż nietrzeba fie pytać mę- 
żnym , wiele nieprzyjacioł, ale gdzie fą. 

Gdy mu odradzono aby fię niefpotykał pod 
Mantyneą gdyż nieprzyiaciele byli mocniey- 
fi, rzekł: iż męztwo nie mnogość woinie , 
i mnieyfza liczba ufiłuiąca nad innemi guro- 
wać i rozkazywać im, nieobawia fię wię- 
kfzości. j 

Odpowiedział pewnemu pytaiącemu fię, 
iak wiele było do bitwy Lacedemończykow 2 
iż ich zadofyć „ aby pobili nieprzyiacieł; in- 
ny rzekł: iż wielu fię wydaią gdy bitni, i ie- 
den meżny ftanie za dziefięciu lękliwych. 

Powiedział iednemu bez cnoty wiele mo- 
wiącemuy, i przez to zachwalonemu, iż w 
ten czas kiedy milczał nie niewart był. 

Woyfko z Argos po bitwie przegraney , 
zebrawfzy fię znowu i śmiało uderzywfzy na 
łego oboz, bądźcie rzekł: mężnego ferca 
'Towarzyfze, gdy zwyciężeni maią tyle śmią- 
łości; coż zwyciężcy mieć powinni za od- 
ważność i pewność wygraney, 3 

Jeden krafomowca naprzykrzony , pytaiąc 
80. po dokończeniu fwoiey mowy: iaką od- 
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powiedź daie tym, co go przyfłali? powiedz 
im: Żeś gadał co chciał. a ia uczynię co ze- 
chcę.  [nnemu podobnemu odpowiedział: iż 
z ciężkością fkończyłeś, a ia nie z mnieyfzą 
'cię wyfłuchałem. / 

Chwalono przed nim obywątelow Elidy, 
iż dokładnie utrzymywali. pierwfzeńftwo 
podczas igrzyfkow Olimpiifkich; co za ofo- 
bliwość rzecze: iż raz co cztery lata czynią 
należycie zadofyć fwoiey powinności. 

Mawiał: iż zazdrośni fą niefzczęśliwi, bę- 
dac dręczeni cudzą pomyślnością, iakby wła- 
nym niepowodzeniem. 

Gdy mu radzono , aby uciekaiących z bi- 
twy nieprzyiacioł przepuścić niegoniąc , 
rzekł: iakbysmy mogli mieć śmiałość, na- 
cierać na ftoiących i dotrzymuiących na :pla- 
cu, gdybyśmy fię obawiali uderzyć na pierz- 
chliwych. ; 

Jeden, wychwalaiąc mową przyozdobioną 
wolność „ rzekł mu: iż twola przemówa , po- 
trzebuie dofyć woyfka i pieniędzy, na utrzy= 
manie iey. 

Qyciec iego utyfkuiąc, iż wfzyftko fie po- 
gorfzało, zadziwiaiąc fię temu powiedział: 
iżby dziwniey: było, Żeby fię polepfzało , 
gdy ludzie coraz bardziey zepfowani fą i 
gorfi. 

Gdy go pytano iaki fpofob bydź wolnym? 
rzekł: pogardzaiąc życiem włafnym, innych 
chcących ie odebrać, zoftać Panem. j 

Mzopy AGis, gdyż przez żart, i uraganie , 
Demades mu wymawiał, iż fzpady, Lacede= 
mończykow fą tak krotkie, "Że fzarlatani 
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Ateńfcy ie połykaią, odpowiedział, iż ie- 
dnak tak dobrze dofięgaią niemi nieprzyia- 
cioł, iż im fię oprzeć niemogą i z długiemi, 
fzpadami ginąć albo nciekać mufząc. 

Gdy mu życzono, „aby pod przewodni- 
ćtwem zdraycy, fzturmował do miafta o- 
bronnego; niedał fie namowić, daiąc przy- 
czynę, iż niemożna powierzać życia tylu od- 
ważnych mężow, temu, ktory zdradził wła- 
{na oyczyznę. ; 

Człowiek ladaiaki pytaiąc fieę go, ktory 
był naypoczciwfzy mąż w całey Sparcie? od- 
powiedział: iż ten co ci naymniey podobny. 

AGTs trzeci, oftatni Krol Lacedemońlki , 
ktory był do więzienia wfadzony, iż chciał 
karność woyfkową i pofłufzeńftwo przywro- 
cić ; zapytany ieżeli nieżałował fwoiego 
przedfiewzięcia , powiedział: iż dobre myśli 
1 uczynki niefą podległe żałowaniu. 

Jego rodzice żądaiąc od niego rzeczy nie- 
fłufzney, powiedział: gdym był w młodości, 
fłuchałem walzych przeftrog , teraz dozwol- 
cie niech będę pofłufznym prawu, rozumo- 
wi i fprawiedliwości, abym ufkutecznił do- 
bre-napomnienia, które od was odebrałem, 

i nieftał fię im przeciwnym. 

Gdy go na śmierć fkazanego prowadzono , 
widząc iednego ze fłużących fwoich płaczą- 
cego , rzekł: przeftań łzow wylewać, gdyż 
ci, co mnie na śmierć wydali , fą więcey war- 
ci użalenia niż ia. ć 

ALKAMENES , zapytany iakby fławy nabydź 
i zachować ią? rzekł: mało ważąc życie i 
zmaiątki. , 
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Niektorzy dziwuiąc fię. iż odrzucił podarun- 
ki ktore mu Meffenniyczykowie ofiarowali , 
rzekł: iż to uczynił, dopełniaiąc prawa Za- 
kazu i fwoiey cnotliwości. 

Powiedział temu, ktory mu wymawiał "iż 
był zbyt efzezędnym w fpofobie życia: iż 
wolał trzymać fię róztropności umiarkowa- 
ney, niż zbytkow fzkodliwych. 

ArsxANpRyYDAs,rzekł iednemu wygnańcowi, 
użalaiącemu fiẹ na fwoie wywołanie; iż to 
nie kara ktora ci powinna wftyd przynofić, 
ale wyftepek. 

Pewny powiedaiąc rzeczy dobre, w nie- 
przyzwoitym mieyfcu i czafie , rzekł: iak wie- 
le dobrego nie dobrze przyftofowanego. 

Gdy fie pytanó, za co Lacedemofczyko- 
wie niewolnikom dali zafiewać fwoie role , 
odpowiedział: iż fami niemieli.do tego cza= 
fu, będąc zatrudnieni cnoty i męztwa czyn- 
nościami. ; 

Mowiąc ieden , iż Hawa wiele pracy i tru- 
dow kofztuie, i fzczęśliwy ten ktory niema 
tego mozołu, rzekł: iż niegodziafze i nikcze= 
mni w tey opływaią pomyślności. 

Tym ktorzy fię dziwili, iż Lacedemończy= 
kowie famochętnie ha niebeśpieczeńftwa fię 
narażali, powiedział: dla tego że im cnota, fta- 
wai odwaga, milfze nad Życie 

Innym zapytuiącym fię, czemu W Lacede- 
monie długo trzymano w więzieniu wino- 
waycow nieofądzonych ? dla tego powie- 
dział: iż życie ludzkie bez powrotu, i żałowa= 
nie go żadne nienadgrodzi, a lepiey winne- 
go ochronić , niż niewinnemu życie odbierać 
nienamyślnie. 
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ANAXANDER, gdy fię go dopytywano cze- 
mu łacedemończykowie, niemieli fkarbu 
włafnego i powlzechnego? odpowiedział: iż 
fie znayduje w fercach u wfzyftkich obywa- 
telow i w ich męztwie, niemniey iak w ma- 
iątkach i ' 

ANAXYTAS , przepowiedał: iż nayznakomit- 
fzy zafzczyt panuiącego ieft, niemodz w 
dobroczynności bydź porownanym, tym bar- 
dziey. przewyżfzonym. 

Gdy fię chciano dowiedzieć, dla czego 
Fphorowie niepowftali przed Krolem, rzekł: 
temu iż fą zawize Ephorami, Krolow napomi- 
nać i fądzić mogącemii. ć 

ANTALCYDAS , ktorego offiarnik Samotra- 
cyi zapytał według zwyczaju maiąc bydź w 
taiemnicach początkowanym jaki naywiękfzy 
w życiu fwoim wyftępek popełnił? odpowie- 
dział: iż Bogowie fami tylko przenikaiący 
fkrytości ferc ludzkich , naydokładniey to wi- 
dzieć mogąi ci tylko odpuścić potrafią ; lu- 
dzka ciekawość będąc w tey mierze nieuży- 
teczna. 

Ateńczyk pewny, wymawiaiąc Lacede- 
mończykom ich nieumieiętność , zapewne 
rzeczę ten: iż nas nienauczyliście źle robić. 

Inny chełpiąc fię, iż Ateńczykowie częfto 
od fwoiey ftolicy bram odganiali Lacede- 
mończykow: zaprawdę, rzecze, tego nam 
wzaiemnie wyrzucać niepotraficie. r a 

Zapytany o fpofobie przypodobania fię: 
wizyftkim , powiedział: iż ten ieft, aby nie 
niemowić nieprzyiemnego innym, a wizy 
ftko czynić użyteczne. 
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Rozprawiacz ieden ; chcąc pochwały. Her- 
kulefe wypowiedać , niemafz tu nikogo rzekł: 
coby go naganiał! 

Acrsrtaus , będąc ranionym w bitwie , 
przeciwko Tebanom , powiedział iż to 
otrzymał, co fobie dobrowolnie ściągnął, 
nauczywfzy ich woiowania fpofobu pomimo- 
chętnie; dla tego Likurgus, niedozwólił 
Woyny toczyć częfto Lacedemończykom , 
z iednemi nieprzyjactołami. 

Nazywał młodzież murami i wałami Spar- 
ty, dodając, rż tak daleko fię ich Pańftwo roz- 
ciągało, ile mogły ich kopie i fzpady za- 
kęgnąć. 

Gdy go badano za co Lacedemończykowie 
krotka broń nofili ? dla tego rzekł: aby mogli 
zblifka ścigać nieprzyiaciot. 

AnNrtocnus, dowiedziawfzy fie, że Filip 
Krol, Macedońfki , nadał Meffeniyczykom 
krainę , ktorey im przeciwny Narod niedo- 
pufzczał pofiadać , rzekł: iż trzeba aby im do- 
dat mocy i fił fwoich odebrania iey i bro- 
nienia. 

ARvGmvsz, ftyfząc pewnego zachwalaiącego 
cudzą żonę, rzekł: iż tylko iey mężowi nale- 
ży fię znaydować ią piekną. 

ARrsron , fłyfząc Kleomenefa przypo- 
wieść, iż trzeba przyiaciołom dobrze czynić 
a źle nieprzyiaciołom: nie tak rzecze , należy 
fię poftępować , raczey wfzyftkim dobrze 
czynić, aby zachować przyiaznych 1 zie- 
dnać nieprzyiaznych. Toż było zdanie i So- 
kratefa : 

Pewny Krafamowca powiedziawfzy po- 
grzebową przemowę na pochwałę Ateńczy- 
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kow, ktorzy w iedney-bitwie zgineli: iakie- 
goż wyfławienia fa. warci, rzekł „zwyciężcy , 
gdy zwyciężeni takowe ząchwalenia odno- 
fzą. 

JARCHIDAMIDAS , ftyfząc Że ieden był bar- 
dzo miętki i łagodny dla wfzyftkich złych i 
dobrych bez wyboru , powiedział: iż to 
piuie dobrych, nienaprawiaiąc złych. 

Jeden przyganiając krafomowcy , iż pod- 
czas biefiady nic pięknego niepowiedział, 
rżesł ten: iż niewiekfza ieft dofkonałość po- 
trafić mowić dobrze, iak umieć milczeć 
przyzwoicie. 

ARCHIDAMUS fyn Zeuzydama, gdy go fpytano 
kto był Panem w. Sparcie? odpowiedział: iż 
nayprzod.prawa, a potym kraiowa zwierz- 
chność. 

Gdy chwalono w iego przytomności gra- 
iącego wybornie muzykanta: iakiefz, rzecze, 
pochwały dawać będziecie cnotliwym i od- 
ważnym. 

Inny wyfławiaiąc muzykanta, rzekł: iż toż 

famo ieft chwalić każdego dobrego'rzemie- 
' ślnika , lecz naychwalebnieyfza cnota. 

Jeden chcąc go wyboruym winem uczę= 
ftować , powiedział: iż 89 pić niechce, aby 
fwoiego zwyczaynego napoiu fobie niezmier- 
ził, i wiecey natl miarę niepił. 

Dwoch kłucących fię, profzac go za po- 
frzednika:, podiął fię tego , aby przylięgli 
iż go fłuchać będą co powie i niewyidą:z 
mieyfca fchadzki, dópoki tego niedopełnią; 
kazał im fię zatym pogodzić, co ufkute< 
zniit. 
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Niedozwolił aby corki iego nofiły piekne 
fuknie , ktore im Dyonizy tyran przy fiał w 
podarunku, mowiąc: aby fię tym nieofzpeci- 
ły, a raczey, cnotą przyozdobiły. 

Widząc fyna fwoiego iefzcze młodego 
fpotykaiącego fię zbyt żwawo , rzekł mu: 
umnieyfzyi moy fynu zapędu, albo powięk- 
fzay Bł. 

ARcuipawus, oOdpifał Filipowi Krolowi 
Macedonikiemiu , ktory po bitwie Cheroney- 
fkiey pifał "do niega zuchwałe : chciey 
zmierzyć cień twoy, iż cię nieprzybyłó wię- 
cey niż przedtym. 

Gdy. lekarz ieden fławny porzuciwfzy 
fwoią umieiętność, chwycił fię wierfzow pi- 
fania, rzekł żałuiąc go , iż dla złego wier- 
fzopifa przeftał bydź dobrym lekarzem. 

Gdy; mu radzono woynę w obcy kray 
wprowadzić ; nie to ieft, rzekł, naypożyte- 
cznieyfze, ale zwyciężyć. - 

Gdy mu winfzowano wygraney bitwy, po- 
wiedział: iżbym wolał był przez zgodę i ła- 
godność fpory ułatwić ; niż przez fiłę i krwie” 
rozlanie. 

Napifał' do obywatelow Elidy, chcących 
dadź pómoc Arkadyiczykom : iż fpokoyność 
ieft bardziey chwalebna i użyteczna , nie- 
wdaiac fię w cudze kłotnie i fpory. 

Rzekł fprzymierzónym , ktorzy. chcieli 
wiedzieć , ile na nich przypadnie ikładki ną 
woynę Peloponefu, iż w woynie niemafz do= 
kładnego umiarkowania, GO kto może ftracić 
albo zyfkać. 
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Widząc nowo wynalezione narzędzia do 
dobycia miaft , powiedział: że męztwo przez 
to upadnie i niebędzie użyteczne. X 

Grecy niechcąc zerwać przymierza z 
dwiema Krolami możnemi » mowiąc: iż La- 
cedemończykowie ftaliby fię nieznośnieyfze . 
mi, gdyby byli mocnieyfi niż ci obcy Monar-. 
chówie; powiedział, iż bydlęta tylko i zwie- 
rzęta iednakowym zawfze głolem beczą, lu- 
dzie zaś według okoliczności odmieniaią ton 
mowienia i fpofob czynienia: á 

ASTIERATYDAS , gdy przeciwko Krolowi 
Antigonowi przegrał bitwę, Agis fpytany 
czyli Liacedemończykowie będą podlegli 
Macedemvńczykom 2 odpowiedział: iż im 
nikt niezabroni umierać w wolności. 

Bras, wpadłfzy na zafadzkę nieprzyiacioł, . 
żołnierze go zapytali , co daley czynić bę- 
dzie? odpowiedział: umrzeć, albo was wyba- 
wić. 

BRASYDAS , idąc na woynę powiedział: iż 
chcę oyczyznę z niebeśpieczeńftwa ofwobo- 
dzić , albo zginąć. 
|  CALLIKRATYDAS, potrzebutąc pieniędzy, 
na zapłacenie woyfku, gdy mu ofiarowano 
piedziefiąt talentow , aby wydał na ftracenie 
nieprzyiaciołom pewnego obywatela , rzekł: 
iż nie zwykł nigdy przedawać życia ludzkie- 
go, ani fwoiey fiawy. 

Tenże pofłany od młodego Cyrufa, żąda- 
iąc pieniędzy od niego , na zapłacenie flotty 
i mórtkiego woyfka , wedlug umowy, gdy 
mu powiedziano, że fię niemogł z nim wi- 

dzieć 


WYBORNE 148 


dzieć , ponieważ obiadował , powiedział: 
iż zaczeka aż fię nafyci, a gdy tego dnia i 
nazaiutrz dla uczty trwaiącey nicbył dopu- 
fzczopym do rozmowienia fie z Kro'em, 
zaczął złorzeczyć mowiąc : iż przeklęci kto- 
rzy 'pierwfi barbarzyńcom podchfebiać i do 
nich fię udawać zaczęli. Chcąc za powrotem 
fwoim ufilnie to wyrabiać, aby Grecy wfzy= 
fey fię złączyli , i przeciwko Perlom woio=* 
wali; więcey niepowrocił domagać fię tego 
pofiłkowania, mowiąc: aby nic przęciwnego 
godności Spartańlkiey Rzeczypofpolitey 
niepcpełnił. 

Cyrus p: przyfławfzy mu pieniędzy dla 
woyłka, i dla niego ofobno podarunki, ode- 
fłał nazad dary Krolowi, mowiąc: iż dofyć 
należy przeftawać na powfzechnym: fprzy- 


mierzeniu, niezawieraiąc z nim fzczegulńe- 


07 

Gdy chciał bitwę morfką pod Arginufą 
wydawać nieprzyiaciołom, iego okrętu ftyr= 
nik odradzaiąc mu mowił: że przeciwna Flos 
ta była mocniey fza.odpowiedział: 7 gdy ucie= 
czka byłaby hańbiąca. śmierć zaś albo wygra= 
na chwalebna; wolał zginąć albo zwyciężyć. 

Gdy czyniąc offiary przed bitwą , wié- 
fzczek mu powiedzial: że zgi ie fan w tey 
fpotyczce, ale zwycieżtwoa otrzyma, powie» 
dział: gdy pomyślność Rzepltey niezaw üa 
od iednego człowieka, raczey od wygraliey 
utarczki, gińiry a zwyciężmy. Mianowawfzy 
naftępcę, wydał bitwę, wygrał ią, i zginął. 

CHARYLES, zapytany: czemu Likurg , tak 
mało praw Spartanom nagał? powiedział: 
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iż dobtze fprawuiącym fię i cnotliwym , mą. 
ło praw potrzeba, gdy i tym fa pofłufzni. 
Tnny powiedział: że wielość praw, znacz 
mnogość wadow ludzkich i łatwiey ich ftue 
chać, gdy mniey. 

Pytaną czemu Panienki w Lącedemonie , 
chodziły z twarzami odkrytemi, a mężatki 
z zakrytemi? dla tego odpowiedział:: iż pier- 
wize fzukaty mężow, a drugie obawiały fię 
ich utracić 

Rzekł niewolnikówi fwoićmu , ktory za- 
flużył'na karę, iżby go obił , gdyby niebył 
żagniewanym ć 

Powiadał: iż włofy piękne były nayozdo- 
bnieyfzym i naymnieykofztownym  ftroiem 
dla człowieka, dla: tego Lacedemończyko- 
wie ie zapufzczali ` 

[Ż naylepfze rządow Pańftwa takowe ufta- 
nowienie, gdzie wiele ubiegania lie do cno- 
ty, a mało zazdrości, iak w Lacedemonie. 

Bożkow tam uzbroionych wfzyftkich wy- 
obrażali „ aby ich fię tym bardziey obawiano 
i przeftepftw wyftrzegano. 

Powiedział lebanom, iż należało im fię 
mniey żwawo rożprawiąć, albo bydź' mo- 
cnieyfzemi; toż famo powiedział. Lyzander 
Megarczykom * 

/CLEARCH powiedał: iż woyfko bez karno- 
ści, na nic niezdatne, i każdy żołnierz 
powinien fię bardziey obawiać wodza , niż 
nieprzyiacielą , * . 

KLEoMBRÓT, rzekł jednemu, ktory fię u- 
biegał do urzędu z iego oycem: iż iefzcze 
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miewydał na świat Syna takiego iak on prze= 
to mu uftąpić powinien, 

CLzoMeNts mowił: iż Homer był wier- 
fzopifem rycerzow , a Hezyod rolnikow. 

Gdy zawiefzenię broni: zrobił ż woyfkiem 
kraiu Argos na fiedem dni; iedney nocy ich 

napadł podltępnie 1 pobił, mowiac: iż nocy 
niebyły w umowie dolożone, a zdrady wfzel- 
kie przeciw nieprzylaciołom fą dozwolone, 
iednak niemogł miafia dı bydź ; białegłowy 
go odegnały, przeto wpadł wfzaleńftwo, i 

| ciało fzarpiąc.. dam febie Życie odiął. 

Pofiowie wylpy Samos , przepowiedając 
mu długą przemowę, rzekł: iż zapomniał 
iey początku , dla tego frzodku niezrozumiał s 
a końca uścić niechce 

Twierdził o obmowcy, ktory w fzyfikich 
ogadywał, iż dla tego aby fię mieli na obro 
nie, i nikt go :ie miał zaczepić. 

Jeden namieniarąc , iż Krolowie -powinni 
bydź dobrotliwi, przydał ; ale tak iednak 
aby ich to w pogardę niepodawalo 

Po długiey i niebeśpieczney chorobie , 
gdy wiefzczkom i ofiarnikom dał przyftęp 
i dowierzał, powiedział za wymowkę: iż 
fłaby i z ił fpadły człowiek, niemaiąc tych 
myśli co zdrowy, inaczey fobie poltępuie, 
zdania odmienne maiąc. 

Uczony człowiek długą Poe o was 
leczności prowadząc, rzekł: iż każdy powi= 
nien .o fwoiey mowić umieiętności. 

Wypędził ze Sparty iednego znako! mite- 
go Pana, ktory go chciał darami przeie- 
dnać i przekupić , miowiąc: aby innych 

~ . K SiS 
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nieuwodził , ktorzyby mu fię nie oparli tak. 
mocno f 

Mowiłrż, Lace: lemoñczykowie niechcie- 
li zawoiować krau Argos, dla tego, aby 
młodzież rycerftwa ich , mogła fie ćwiczyć 
w woynie z niemi. 

Gdy fię pytano czemu Lecedem' ończyk0= 
wie niepoświecali- Bożkom łupu nieprzy!a< 

cipt zwvciężonych , dla tego rzekł: iż Boe 
gowie lekce ważą, boiaźliwych, i tych co 
fię daią zwyciężyć 

Nig mE ielnemu Lacedemonczykowi; iż 
fw jego aż po Lakońfku przyiąf ,'* to 
ieft: mało mowiac Z nim 1 niewiele cz. ftu- 
iac, aż fe należy od tey uftawy nieco od- 
dalé dla obcego i przyfaciela ; 

DanS ady ŚAIER dT wielki żądał, aby 
mu w 5parcie czyniono uczczenie, iak dla 
Bożka, rzekł : niechay. okaże w(zechmo= 
eność Bożka, gdy nim fie bydz udaie? nare- 
fzrę mowiąc zezwolić mu pod warunkiem, aby 
niebyt Uciemi życitlem nafzey Rzepltey i 
po ludzku fię fprawował. 

DAwoNipes, bedac pofadzonym na uczcie 
w- nikim mieyfcu , rzesł: iż te mieyfce 
chciano przez to uczcić. 

DEMARAT, bęląc znieważonym od Orone 
ta, powi Ast rym co fię z tego gorfzyli, 
iż ci, co-nam po 'dchlebiaią bardz ey nas 
lżą i ufzkadzaią , niż otwarci nieprzyia= 
ciele i 

Gdy fię chciano dowiedzieć czem ` ci, 
ktorzy porzucaią fwoie tarcze byli karani 
w Lacedemmvnie , nie inni ktorzy broni od- 
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| ftępuią, dla tego. powiedział: iż wolno Ży= * 
cia włafnego obrone zan edbać, ale nie oy- 
czyzny całości, gdyż tarcze złączone w 
fzeregu, były zafiępem od nieprzyiacioł 

Powiedźrał o graiącym wdzięcznie na li- 
rze, iż barufzkował umieiętnie w ige odyi. 
W zgromadzeniu pofpolitym gdy milczał 
pytano go, czy to z roftropn"ści czyli z 
głupftwać rzekł: iż głupiec milecżyć niepo= 
trafi 
Inny badniąc go, czemu uchodził z La- 
celeiionii, gdzie był Krolem ? dla tego 
rzekł: iż prawa więcey władzy tam maig i 
powagi , wż: Panuiacy. 7 
Pewny Satrap Perlki, zbuntowawfzy fię 
przeciwko włafnemu Monarlze , powrocił 
do dworu za przyczyną Demarsta, 80y 50 
Krol chciał kazać ftracić , rzekł: izby to by- 
ło z hańbą iego pozbawic go Życia, w tem 
czas iako p zyiaci: la. kiedy nie» ogł tego do= 
kazać, gdy był iego nieprzy iacielem. 
DeRcyLLvpAs. gdy Pyrrus cucial przymu- 
fié Lacedemoń:zykow „ aby Klecmeonefa 
Króla przywroc li ua Tron, rzekł: choćbyś 
był Bożkiem, tobyśmy fie ciebie ni: obawia- 
łi dobrze czyniac , a gdyś człowiek tym 
mniey, majac ruwne tobie męztwo i 
Eurre Efor odrzucił przerznąw fzy-dwie 
ftrony z liry, ktore przydał jeden mnzykant, 
mowiąc: iż chciał z mel dvr zwawey i WOIEI= 
ney, zrobić piefzczona i ofłabiową. 
kupamipas, powiedział filozofowi Oo woy- 
nie rozniawiatacemu: iż chcąc iobrze o tym 
rozprawiać. trzeb» nieraz woyłkowey trąby: 
grzyfiuchac fie hafiu, 
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Gdy mu doradzano woynę toczyć prze- 
ciwko Macedończykom , po zwycięztwie 
ich otrzymanym nad Perfami, rzekł: iż ła- 
twiey.było przedtym z tyfiącem owiec wo- 
iować , niż teraz z pięciudziefiąt lwami. 

Jeden zachwalaiąc miafto Ateny , odpo- 
wiedział : nikt lepfzym ztamtąd ani mę- 
Żnieyfzym niepowrocił; albo kto był ofłem 
w domu, ztamtąd: wołem niewychodzi. 

Inni powiedaią, że Lącedemończykowie 
pfowali fię'w obcych kraiąch: ale'w Lace= 
demonie, rzekł: nikt fie wezepfuie. 

Alexander wielki, kązawlzy wywołać pod- 
czas igrzylkow Olimpufkich, wolny powrot 
wfzyftkim wysnańcom , oprocz [ebanow , 
rzekł: iż to eft przykre dla nich, ale chwa- 
lebne. i 

EUDEMONIDES , widząc ftarego filozofa u- 
czącego fię i dochodzącego włafności cnot, 
"rzekł: kiedyż ie będzie ufkuteczniał? 

Gdy inny twierdził, iż tylko mądry może 
bydź wielkim wodzem ; piękna to powieść 
rzekł: alę trzeba żeby ią wielki wodz po- 
wiedział. 

Pytano Lacedemończyka, czemu Eforo- 
wie. fprawiedliwość fami czynili obywate- 
lom, będąc udzielnemi? dla tego rzekł, a- 
by fami byle fprawiedliwi dla przyiacioł, 
i nieprzyiacioł rownie wzgledni. 

HeRoNDAs, dowiedziawizy fie iż w Ate- 
nach ukarano iednego proźniaka, rzekł: iż 
lepiey prożnować niź źle robić 

Przed bitw a chcąc itarcą ośmdziefiąt lat 


maiącego, nazwilkiem Hippodama, odefłać 
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do domu, ochraniaiąc iego podefzłości wie- 
ku, ten niechciał zezwolić, mowiąc: iż ni- 
gdzie pięknieylzego grobu mieć niebędzie 
iak na placu bitwy, i obok iego zainął. 

HippokRA1YDASA, pytaiąc fię eden Satrap 
Kary, sak fię mat obchodzić z Lacedemoń- 
ezykiem, ktory mu pieodkrył fpifkn i zdra- 
dy? rzekł: jeżeli twoy przyiaciel, wart uka- 
rania, ieżeli nieprzyjaciel pofolgowania , 
gdyż więcey obowiązku winien przyiazny , 
niż nieprzyiazny. 

Widząc młodzieńca zawftydzonego , iż 
był znaleziony w nieprzyftoyney wfpołe- 
, CZNOŚCI, powiedział: iż zarumieniać fię pos 
trzeba ze złych uczynkow włafnych ,- bar- 
dziey niž z obcowania ze złemi. 

Lron zapytany, gdzie można beśpiecznie 
przemiefzkiwać ? odpowiedzial. tam , gdzie 
fprawiedliwość i rawność, Panuią pod po- 
wagą Praw. 

Zważaiąc na igrzyfkach Oiympiyfkich , iż 
Atleci byli pogotowiu, na pierw izy znak ur 
biegać fie do mety rzekł: gdyby tak do 
cnoty i fprawiedliwości ubiegali fię , iak 
„do prożney odętości, chwalebnieyby było. 

Gdy Leonas, fzedi z woylkiem bronić 
ciaśniny Termopylow., zkąd niefpodziewał 
fię żywo powrocić, pytała fię go Żona, ie- 
żeli niemiał iey co powiedzieć £ tyle: tylko 
rzekł: abyś po moim zginienu , polzła za) 
mąż, za człowieka poczciwego i meznego, 
ktoryby fplodził cı dzieci mnie podobne. 

Eforówrie dziwuiąc [ię , iż z tak małą li- 
cżbą woyfka podiął lię zbyt trudney wypra= 
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wy, rzekł: iż ich dofyć będzie meżnych, 
aby zgineli, a boiążliwych i naywieczyby 
niepomogli Żeby uefekli. 

Gdy inny mu powiedział : że całey Gre- 
cyi indność , niewydoła liczbie meprzyia= 
cioł; leez meżnością rzekł, wyftarczą. 

Jeden żołnierz wołarac: iż nie rzysąciele 
fię do nas zbliżsią, rzekł: i my do nich. 

, Giy inny powiedział, że niebo będzie - 
zaćmione od ftrzał Perfow : więc rzekł, 
Dę iziemy fig fpotykać w ciemności 

XERXES, chcąc go nakłonić do zgody, ofią- 
rowal mu nad całą Grocyą udzielne Pano- 
wanie, odpowie łziił: iż woli ginąć ze czcią 
d!a całości Qycżyzny, niż z niefławą fobie 
had Punńftwem wolnym przywłalzczaąć fa- 

£ dodaląc iż nie w lego mocy 
cudzą rzecz: komu rozdawać 

Gy tenża Krol kazat mi broń złożyć 
odpowiedział, aby przy(zedł ią fobie ode- 
brać. 2 AC 

Pytano fię zą co mężnego ferea ludzie zgi- 
nienie ze fławą przenofzą nad życie nikcze- 
mne Fzenł; dla tego, iż pierwize od eno- 
ty ich, drugie od lofu zawiłło. 

I EOTYCHĘDES , gdy mu przyganiano, że 
niebyt iednoftuynego zdania, rzexł: nie ia 
fię odmieniam, ale okoliczności mnie prze< 
„mieniaią 
ko Pewny radząc fię go , iakiby fpofob nay- 
lepfzy zachować w całości fwoy maiątek 2 
odpowiedział: n epodaiąc go na-los fortuny 
e raczey nieutracaiąc lub insych dobra nie- 
pożądaiąc, (woiego ofzczędzaiąc, 
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Wiefzczkowie biorąc to za cudi zły znak, 
Że wąż obwinął fie koło kiucza zamku iego 
Izby: więk fzyby był, rzekł, gdyby klucz 
wedle węża zakręcił fię. A 

Człowiek ieden niefzczęśliwy , będąc w 
 taiemuicach Qrfeufza początkowanym PRE 
mowiac, iż wfzyfey ci, co fa tego wfpo= 
łeczenńftwa ucześmkami, bedą ufzczęśliwie- 
ni po śmierci, rzekł mp: ezemu zaraz nie= 
um'erafz , abyś był predzey fzczęśli wym. 

LizANDER , gdy mu naganiano: iż przez 
poi iłtępność popet: 'ał czynności niegodne 
a i awy Herkun lefa, od ktorego La- 
cedenrończykowie pochodzili, rzekł: iż czą-- 
fem trzeba przywdziać fkorę lifa, gdzie nie- 
można Iwiey użyć ; ftofniąc tę powieść, 
„do Herkulefa Iwią fkorą przyodzianego. 

Miefzkań y Argos, w poroźnieniu z La- 
cede mończyk ami, dowodząc w ażnieyfze 
ORA ze fwoiey ftrony rzekł: iż tych 
będą moc nieyfze dowody, ktorzy będą mie- 
li oftrzeyfzą i filnieyfzą broń. 

Jego Żołnierze obawi aiąc fię fzturmować 
do miafta Koryntu , dla tego Że Zając z 
wałow. miafta porwał fię, maiąc to za zły 
znak, rzekł im: czy fię niewftydzicie trwo= 
żyć tych nieprzytacioł, ktorych fię nie lẹ- 
kaią zalące. 

Powiedział, przyfianemu od miafia Magary 
hardo mowiącemu, iż iego fłowa potrzebo- 
wały więkfzych fit i mocnieyfzes go nĝrodu. 

Twierdził że lubo prawda chwalebnieyfża 
niż zmyślanie, ale czefto mufieli oboyga u- 
Żywać politycy i rzą ądcy pańftw , iż dzieci 
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bawią srzechotkami , a ludzi ftowami, co 
iednak ieft zdradliwym zdaniem , wiarę po- 
wfżechną znofzącym, ktora powinna bydź 
gruntem wfzyftkich wipołeczeńftw i czyn- 
ności ludzkich, 

Gdy go pytali ofiarnicy Samotracyi, chcąc 
bydź ih taiemnic ucześnik'em 'co naygo 
fzego w Życiu zrobił? mowił im, czy lie 
od Boscy. czyli fami od fiębie dopytywa- 
li, odpowiedzieli: ge od Bogow , rzekł: iż 
ci fa w fzyfkkiego wiadomi nieczek aiąc od was 
doniefienia , a gdyby tego Żądali, wytrzy- 
mam, aż mnie fię fami fpytaią 3 

Peri Pan badai iac fię go, iaki ieft nayle- 
pfzy rząd, odpowiedział; gdzie prawa roz- 
kaznią, obywatele fluchaią, zafi ugy i cnoty, 
przyzwoicie nadgrodzone , a przeftępftwo 
należycie WANE zoftaią. 

Człowiek cnotliwy i podchlebca, wraz 
Żądaiąc iego przyiażni rzekł: iż dobre i 
zie , famon. fię okaznie , pomimo udania o- 
pacznego; ińaczey innym odpowiedział: iż 
mam dwa konie dzielne w ftayni , wiem kto- 

"ry z nich lepfzy. 

Pewny złorzecząc mu, powiedział: mow 
co chcefz, niebe eda wierzyć na twoie flo- 
wo, albo twoia rzecz mowić, moia czynić. 

Gdy uderzył żołnierza , ktory wyftąpił z 
fzeregu, rzekł ten: iż to nie dla kradzie- 
ży uczynił, odpowiedział mu, iż nit pówi- 
nien dać wtym” podeyrzenia po folie pos 
znaku i że z fzyku przed bitwą .wyrywa!ią- 
cy fię żołnierz , bardziey pory wcześć obas 
wną i niekarńość, niż męztwo okazuie.; 
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"Będąc zwyciężonym w mocowaniu fier, 
rzekł: iż to nieprzezfilę, ale przez podftę- 
pność fię działa. 

NAMETRUS, maiąc sę przyiacioł , fpytał 
fie o tym namieniaiących , iaki fpofob ich u» 
znać, gdy e: odpowiedział: iż 
w przeciwnościach, 

ŃikANDER, gdy mu donofzono ; że Argi- 
nowie źle o nim mowili, kł: iż dofye 
fą ukarani, zle mowiąc zciwym czło- 
wieku. 

Gdy mu Ateńczyk ieden wymawiał, iż 
Lacedemończykowie' nic _nierobili : lepiey 
rzecze : iż niepopt łniamy iak wy, wiele 
zbrodniow , dla zbogacenia fię. 

Filozof rozmaw laiąc o cnotach przed Pan: 
thoidem, gdy fpory uczone czynili, powie- 
dział: iż zamiaft fprzeczania fię o cnotach, 
lepieybyście ie do fkutku przyprowadzali 

PausANIAs, fyn Kleombrota, gdy go py- 
tano , ża co nadano prawo Oby Sand w 
Sparcie Poecie ” Tirteufzowi: dla tego rzekł, 
aby człowiek znakomity BORA obcy. 

2 omicł mały i niedołężny, radząc woy- 

OERA iżby trzeba wyrze c fię woyny, 
y podobni tobie byli wfzyfcy do boiu. 

"Gdy zadziwiano zdobycz bogatą Perfom 
zabraną y powiedział: iżby lepiey żeby 
mniey warte były Odzieże ich -a więcey 
warci Mężowie. ` 

Po zw ycięztwie Plateyfkim , kazawfzy u- 
cztę wyprawić po Perfkua i widząę wielką 

aniałość: czemu, rzekł, ci ludzie żyiąc w 
okazałości i obfitości przyfzli napaftować na- 
nalze uboftwo. 


ó....NZBANITY 


* PAUZANTAS, fyn Pliftanaxa , pytaląc fie ine 
nego, czemu w Lacedemonie niegodziło 
fie praw odmieniać? da te go rzelł: że praw 
władza i włafność rozkazywać , nie bydź 
pofłufznemi innym ;- nocnieyfze i ftalfze 
bydź powinny nad ludzkie przywidzenia , 
rożniąće fię . 

Po wvgnaniu fwoim, fchroniwfzy fie da 
Tegei, wyfławiał Spartę; pytano go. Zacco 
wyfze dł z tamtąd? rzekł: iŻ ieft zadofyć na 
iey 40) miey fe u znakom’ ych me 0w, co (Wo. 
iemi czynami chwalebremi i g0 nad.radza- 
ią oddalenie ; tu zaś bytnością fwoią czy- 
nił im zafzczyt. 

lytano go, iakby zwycieżyć Tracyifki nas 
rod? odpowiedzia: birąc fie mężnie, niedadź 
fie pobić , pod odważnym wodzem , żolnie= 
rzy nieuftrafzonych dobier: aiąc. 

PEDARET, Hyfząc że ch Walono ze fkromnoe 
ści me fzczyznę , powiedział: iż to zalzczyt 
Paii ieńfki. 

* Tym co go chcieli nftrafzyć wielością niee 
przyiacieł, rzekł: iż wię ćey nabędzie "ny fla- 
wy, zwyciężyw fzy ich fila 

Niebe dac obrany m niiędzy trzemafet mło- 
dzieńcami. wybranemi , powiedział: iż fię 
ciefzył, że trzyfta obywatelow było w Oy- 
czyźnie lepfzych ni? on. 

PrisTARk. iłyf ac że zazd *rofny go chwa- 
it, rzekł: mufi rozumieć , żem iuż nieżywyi 
niema czego mi zazdrośc 

Powiedział o brońcy 2 Mory żarty 
przytaczał w dowodach, iż fię ftaċ może 
śmiefznym udaiąc go, 


WYBORNE 157 


PorrboR, fyn Alkanena , fyfzac żołnierza 
łaiącego, i wymyślarącez0 nieprzyiaciołom» 
maw:ł mu , iż wfzyftek gniew ! ziwziętość 
wywrze na nich fłowami , niezoftawiwizy 
nic do bitwy. f 

G ty prowadz'ł wayfko przeciwko Mefe- 
niyczykom , mowiono mu, że chce woynę 
tocz,ć przeciwko braci: nie, rzekł, lecz 
część dzie lzićtwa oliągnąć , ktore iefzcze 
niepodzielone 

Po bitwie trzechfet mężow i zwycięztwie 
nad woylkiem Argos otrzymanym , gdy mu 
radzono mafto obledz powiedział : iż nowey 
zatargi zaczynać niechce , zaczym pierwfzą 
ufpokoi o granice. 

Pytano go, czemu tak mężni byli Lace- 
demończykowie? pow edział: temu , iżżycie 
za nic ważą i awẹ nad wfzyftko przenoe 
fzą. 

PoritRaTrpAs, pofłany do Perfow z in= 
nemi, pytano ich, czyli od Rzeczypofpoli= 
tey przybyli lub nie? odpowiedział: ieżeli 
otrzymamy to czego żądamy od zwierz- 
chności kraiowey iefteśmy wyfłani, a gdy 
nie, to fami od fiebie. 

TeLekR mowił bratu fwoiemu żalącema 
'fie, iż mebyt iak on obranym Eforem , dla 
tego, że obywatelow łalk nieumiał zie= 
dnać , ani darować urazow. 

Pytany, czemu w Lacedemonie świadczy« 
li tak wiele uczczenia ftarym , odpowie* 
dział, aby wzaiemnie im było świadczone. 

Chcącym fię dowie lzieć , wiele miał mas 
iątku, powiedział: ile mi potrzeba» 
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TEARYDVSA doświadczano , czyli fzpadę 
ma oftrą, rzekł: niech powiedzą nieprzyia< 
ciele 

TEOpPoMP mawiał, iż , fpofob zachowania 
Pańftwa w całości, był fłuchać zdrowey rą- 
dy ; zapobiegać zwady i zdrady, oraz uci- 
śnienia fłabfzych od możnieyfzych. i 

Mowiące ieden ,. iż Sparta zwycieża dla 
tego, że umieią dobrze rozkazywać , dodał , 
i należycie fłuchać.' 
` Powiedał, iż czas możnych poniża, nikcze- 
nnych podwyżfza , naywiękfze Pańftwa is 
gmachy nifzczy. 


Semeen e a z, 


4pophiegmata , czyłi powieści Lacedemoń 
czykow mniey znaiomych lub bez imion. 


Prea fpotyczką pod Termopilami, gdy 
Leonidas, chciał odefłać młodzieńcow nies 
ożenionych, ochraniaiąc ich od niebeśpie- 
czeńftwa, podobnież trzech wyprawiał pod 
rożnemi pęzorami złecenia im daiąc , ieden 
odpowiedział, iż ieft w woylku za Żołnie- 
rza, nie za pofłańca , drugi, iż więkfzą u= 
fuge. może uczynić oyczyźnie w obozie; 
niż w Lacedemonie , atrzeci, iż woli zginąć 
prędzey, niż poźniey dla oyczyzny; Żadeń 
znich niechciał odiechać od bitwy. 
Lącedemończyk ieden , maiący fiwą bro= 
dę, fpytany, za co ią tak długą nofił2 odpo- 
wiedział: abym nic niegodnego ftateczności- 
i poważności wieku fędziwego niepopełnił. 
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Jeden wierfzopis mowiąc: iż Ateny by- 
ły podporą Grecyi ;', odpowie dział mu Lae 
cedemończyk, iżby wnet upadły, gdyby na 
tak ftabych iak ty zafadzały fię filarach. 

Pewny widząc człowieka fłuchaiące: go ob- 
mowiciela, rzekł: iż inni także tegoż; cie- 
bie ogaduiącego , chętnie fłuchać będą. 

Miefzkańcy znaczni wylfpy Chio, obfzedł- 
ízy fẹ nielchludaie 1 nieprzyftoynie w 
ai La edemonie, Eforowie ochrania- 
| iąc' ic i niechcąc narażać ukaraniem, ka= 

zali w EE na rynku woźnemu, iż oby- 

watelom wyfpy Chio, wolno bydź niechlu- 
iami w Sparcie Hof 

Lacedeinończ zyk, ieden, widzący człówń, S 
ka leż ącego na wozie itak iadącego, rzek, , 
wftydz {bym fię w takim zoftawać położe- 
niu gdziebym niemogł bronić -fię, ani uczcić 
ftarizych. 

Dioceses ścifkaiąc marmurową ofobę , na- 
gim będąc w tęgi mroz , dla doświadcze- 
nia wytrzymało yści fwoi ey, gdy fię temu 
dziwiono, ćzekł: iż nieczuie ztąd dolegliwo- 
$ci; na coż to czynifz prożno, odpowiedzia: 
no mu. 

Pewny z narodu niebardzo bitnego, gdy 
mu to wymawiano rzekł: iednak,kray fąfie- 

dzki zdobyliśmy: to znaczy, powiedziano 
miu , że nietylko iefteście boiaźliwi , ale i 
niefłufzni, i tamci coście ich kray przywła- 
fzczyli, ` iefzcze lękliwfi od was i mniey 
dbali o fwoią całość. 


| Pewny, ftoiąc długo na iedney nodze, i cheł- 
|| 


piąc fię ztego rzekł innemu, iżby tego niedo- 
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kazał; ten odpowiedział: iż żurawie dłażey 
potrafią tak wytrzymać. f 
Retor ieden, chwaląc fwoią umieiętność , 
powiedział mu inny, iż tey niefzacnie nauki, 
ktora niema za cel i zamiar prawdy., ; 
Obywatel z Argos chełpiąć fię , iż była 

niemało nadgrobkow Lacedemończykow w 

ich kraiu, może to bydź rzekł Lacedenion- 

czyk, bośimy częfto w wafzym Pańftwie 

Woiowali ; przeciwnie zaś, Żadnego z Ar- 

gos miefzkańcą niemafz u nas pochowane- 

go. boście nieśmieli nigdy do nas wkro- 
czyć. ZA ; 

b. a przedaiący niewolnikow wołaiąc: 
iazbycie Lacedemończyka , rzekł mu 
powiedz raczey, więżnia nikczemne- 

? 


«XZYMACHE pytając fię Lacedemończyka, 
-ery przy ftat do iego woyfka, czyli niebył 
Hilot, to ieft z narodu niewolniczego podle= 
głego. Spartanom ? odpowiedział: czy ToZue 
mielz, Żeby inny wolny przyfzedł ci flu- 
Żyć , za tak małą płacę. 

TEBANTE po bitwie pod Leuktrami , wys 
biegaiąc aż pod bramy Lacedemonii , pyta- 
li (ię przez naśmiewifko, gdzie fą teraz mẹ- 
Źni Spartanie? odpowiedział im ieden z tych 
więzień , iż ich niemafz, bo gdyby tu by- 
li, wybyście niebyli. 

ATENCZYKOWIE, będąc przymńfzeni pod- 
dać fię Lacedemończykom, domagali fię, a- 
by im wyfpy Samos ufłąpili , dziwni iefte- 
ście odpow edziano im. żądać cudzey włafnos 
ści, gdyż fwoiey nieumieliście zachować, 


Filip 
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Fur Król Macedońlki, pytaiąc 
tanow , lak miat do nich Weyść, 
przyjaciel, lub iak. nieprzyiaciel, odpowie= 
dzie: « ni iedio, ani drugie. 
Polta 1iednego od Krola An tygona powra- 
caa ego, ukarano wina 
go nazywał Krolem , 


iu i w Ś 
pozylł zbóża. maiąc go za przywła* 
fzczyciela ‘Pani twa i będąc te nażwifko niena 
wifne Repubikanol. 

Gdy ziy ezłowiek , dobre zaradzenie Ë 
zdanie użyteczne opowiedział , zapifańo go 
w xięgach za poczciwego Obywate 

ezdawało lẹ potwierdzać nieprawość: 

Ds woch braci rodzonych ,  pozywaiąc fi 

ukarano oyca, iż ich nieumiał u= 
i pogot Zić. 
¿kanta iednego także naganiano, iż 
nym zwyczaiem grał na Lirze, aby nowo 
Sparty, obyczarow nieplowafy. 
M|odzieniec ieden, będąc od WO 
„ wipoleczaika niebespiecznie raniony, 
go pociefzino nadzieią zemit 
potrzeba go tym łudzi Ć 
mo zrobi:, gdyby by tm .cniey 
Inny zemknąwfzy lita żywego, i włożya 
za fuxnią, dał fobie brzuch przegryść „ 
rńiż fig wyd é, mowiąc: iż lepiey u= 
mrzeć, niż bydź na złym uczynku odr; > 
bo wolno było w Sparcie co porwać , byle 
niepoftrzeż ono. 

Pewny mowiąc Lace demońc żykowi BEST 

miał faczęście, że ge zboycy niefpotiali, i 
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owfzem odpowied”iał , dla nich fzczęście , 
żem ia. ich nienapadł. 5 

Pytany inny co umiał? odpowiedział: bydź 
mężnym i wolnym. 

Jeden Lacedemończyk, zoftawfzy niewol- 
nikiem u obcego Pana, dofyć dobrze fie 
fprawował i ufługiwał mu , gdy, ten kazał 
podać fobie nocne "naczynie , umknął na 
dach i ztamtąd wołając, iż raczey woli gi- 
nać, niż podłą ufługę niegodną Spartąna 
czynić , fkoczył i zabił fię. z' 

Inny niewołińk gdy go przedawano, pyta- 
no , czyli będzie- dobrym ? odpowiedz.ał : 
choćby mnie niekupiono. 

Drugi, gdy z niego żartowano, iż muchę 
kazał (obie wyrznąć na tarczy, iak gdyby 
unikał bydź poznadym w ucieczce, i owfzem 
rzekł: tak będę zbliżał fię do nieprzyiauioł, 
iż mnie koniecznie uznać mulz 

Przyniefiono lirę do grania dla Lacede= 
mończyka, do zabawy po uczcie, rzekł: iż 
tylko na żelazney grać umie , to jeft broni 

Pytaiącemu fię obcemu, czyli beśpieczno 
jechać do Lacedemonii ? odpowiedział : 
Lwom tylko niewarowno, bo zaiące przed 
bramami leżą, niedbają o nie (to ieft śmia- 
łym; nie bolaźliwym ) 

Lacedemończyk będąc ranionym ftrzałą 
śmiertelnie , za pierwfzym fpotkaniem, rzekł: 
iż nieżałuie umierać dla Qyczyzny, tylko 
tego że za wcześnie ginie ; nieokazawfzy 
waleczności. 

Inny kazawfzy w garkuchni fporządzić 
fobie rybę ; gdy kucharz domagał fię fera,. 
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chleba, wina i oliwy do zaprawy, rzekł: gdy- 
bym miał to wfzyftko niepotrzebowałbynz 
| ryby, ani twoiego gotowania. j 

Po smierci Lizandra, Agelylaus, znalazł: 
fzy w iego pifmach mowę, ufiłuiącą odmie- 
nić uftawę rządow, gdy ią chciał ogiolie , 
przyiaciele rzekli mu: iż nienaisżało lię od= 
grzebywać Lyzandra, ale raczey iego nios 
wę wraz z nim zagrzebać. 

Ci, ktorzy fe zaręczyli z iego corkami> 
Za Życia oyca, gdy po śmieizi niechcieli 
im dotrzymać ślubow, z przyczyny iż umarł 

ubogim, niezoftawiw fzy maiątku, Epboro- 
wie;ukarali ich na winę pieniężną, z powo- 
du; iż więcey (zacowali bogaćtwa, niż do» 
brą wiarę. ; 
Powrociwfzy ze fpotyczki. pytano Lace- 
demończyka, ieżeli pobic ,.byli, mężu: ? od- 
powiedział: iż niemniey od tych, co. lię 
niedali pobić , i choć tanci zgmęli , acz 
więcey nieprzyiacioł zabili. 
Gdy wychwalano pomyślność kupca ma- 
iącego dofyć okrętow zylkuiacych , odpo- 
wiedział Spartańczyk: iż niewiele fzacuię * 
tę [zczęśliwość ktora od burzow i wiatrów 
nieftateczności zawifła. 

Lacedemończyk, widząc] niefionego fyna 
ze (potyczki, kilku poftrzałami śmiertelne- 
mi ranionego , w mieyfcach chwalebne bro= 
nienie fię oznaczaiących, rzekł: niepłaczę 
cię moy fynu, gdyś tak mężnie fię fpoty= 
kał i giniefz ze czcią, dla Qyczyzny, tylko 
boiaźliwych i nikczemnych opłakiwać na- 
leży. 

L ij 
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Frite Krol Macedońfki, wkroczył z woy- 
fkiem do Lakónii, rzekł iedex Lacedemoń- 
czykowi, ce będziecie czynić niebc Sacy 
śmialkowie * odpowiedział: 'ginąć , albo 
zwyciężyć i niedać [ię broniąc do upadley, 
niebeilac przywykli do niewoli; iakoż na 
wfzyftkie iego Żądania, odpowiedzieli krot- 
æ iednym "Rowem iey 
| ANTYPATER , domagaige fię od: Face 
1ohezyków , pięciudziefiąt młodzieńcy W w. 
Jee wiary, woleli ma dadź pi 

i bizłychgłow, obawiając fie, aby mio- 

a niebvia popfowana obcemi obyczaia- 

, aógdy ln n odyrażał x ieżeliby nieb yli po- 

tznemi. rzekli: teżelt  fłufzi tych „rzeczy 

»ypomiuać fie będziefz uczyniemy to; « gdy 

e, zginiemy raczey:broniąc fe 

Starzec ieden podczas igrz fkow Olim- 
piyfkich .: fzukał wfzędzie mieyfca, niezna- 
łazlfzy, gdy do ftan: ku Lące edemończy- 
«ków zbliżył lię , wizylcy młodzi ludzie po- 
wftaligj dia mieyfca mu uczynienia pofunęli 
fe, co bylo z wielkiemi pochwał wy! 'zy- 
kawi, od calego zgromadzenia przyiete. 
Wielcy Bogowie! zaw oi ftarzec , wfzyfcy 
Grecy znaią cnotę, a tylko Lacedemoiczy- 
kowie: ią ulkuteczniaią. Dla tego, ieden po- 
wiedza: iż tylko w Lacedemonie , chwale= 
bnie zeftarzyć fe 

Ubogi profząc o iałmużnę Lacedemończy- 
ka rzekł; Pi y ktory ci ią dał zgubił cię, 
L84 jyż cie nanc zył proz źniaćtwa. 

Gd o od mego żądano., na offiarę Bogom 
pieniędzy , rzekł: iż Bogowie w fzyftko x mä- 
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iąe rozdaig, niepotrzebuiąc nic od ludzi 
tylko o liczczenia. 

Pane drugi mowcę śpiefzno i wiele mo= 

30) rzekł. gdyby ten człowiek , talc 

aen na: achat lak ięzykiem, 
nieprzyiacioł fam pobił. 

Innego pytano co rozumiał o wierfzopifix 
fawnym, w owym czafie? powi 
kobietom i mitośnikom przyd 

Liacede morńezyk krotk iego 


wöyne, 


gdy go uragano z tey wady, 


iż chociaż nieyd oyrzy potrafi dobrze nama- 
eać nie przyiaciół. 


Dwoch Lacedei FW A O eddaiąc fie na 


śmierć, aby zmazać wine popełuioną przez 
ich Narod, na ofobach Polow fe S znie= 
ważonych, Kro! zadziw tony ich cnotą i me- 
Znością, żądał aby przy iego dworze ta- 
li; odpowiedzieli Ż niemogii żyć bez tych 
dla kto ry ch chcieli umierać. 

Lacedemońfki Pofeł , siemogąc otrzymać 
widzeuia fiẹ ı mowienia z Krolem, do kto- 
rego był w yfl: any. wymawiając go dworfcy 
fłabością, rzekł: iż ieprzybytem tu, bić fię 
z nim, tylko mowić 

Inny widzae pofrach na emętarzu W nocy, 
czego tu chcelz rzecze poczwaro? czy di 
gi raz umrzeć? koniec k mu wyftawił 

Lacedemończyk o otrzymawizy pozwolenie 
wpaść w przepaść i zabić fie, ; tam przy- 
fzedł, nieuiścił fwey checi. n ąc: nie fpo. 
działem fię, aby ta tafka bej kale ftrafzna -i 
nieużyteczna ,. ani dla mnie, ani dla Qyczy- 
any. 
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Jeden także ftyżąc trąbę odwołującą od bi- 
twy, w tym razie właśnie kiedy miał z łuku 
nateżonego wypuścić ftrzałę , cofnął fię i 
poftrzał zaftanowił mowiąc: wolę bydź po- 
fiufznym prawu, niż mężnym przeciw pra- 
wu. 

Gdy mowiono Lacedemończykowi , iż był 
zwyciężony ma 1grzyłkach Olimpiifkich ; 
rzekł: to mnieyfza w zabawie, ale w woy- 
nie i bitwie, nigdy mnie nieprzekonano: 

Piędziefiąt tyfięcy niewolnikow , będąe 
wraz zabrani od Perfow z Lakonii , rzekł 
ieden Lacedćemończyk , iż pozbawieni iefte- 
śmy niegodziafzow, nieznalących fię na wol- 
ności, ani iey bronić umiejących. 

Gdy pewny chwalił fię z wygraney otrzy- 
maney, na igrzyfkach Olimpiifkich , i od- 
mowił znaczną kwotę pieniedzy , za odftą- 
pienie prymu offiarowaną, powiedział mu La- 
cedemończyk , iż chwalebnieyfze zwycię- 
ztwo boin prawdziwego , niż zmyślonego , 
zaczym tę nadymać go niepowinno 

Lacedemończyk , na twarz upadłfzy na 
zienne w bitwie, gdy go chciał nieprzyia- 
ciel z tyiu zabić, prolł go, aby rączey z 
przodu przebił , iżby przyjaciele i krewni, 

miewftydziii fię za niego po śmierci , rozu- 
mieiąc , iż uciekaiąc reft zabi ty. 

Nauczyciel Lacedemofrki Pyry czego 
nauczał (woich uczniow, od jpowiedział: trzech 
fow, do fkutku przyprowadzenia. cnoty, 
meęztwa, i czei. 

Lacedemończyk na smierć fkazany rzekł: 
iż wolę niż na karę pieniężną bydź ofądzo» 


L 


I 


zy JEŻ 
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nym, ktoreybym niepotrafił zapłacić , będąc 
ubogim, a przęz to, ftałbym lię niepofłu- 
iznym prawu. 

Inny powiedział, iż Lacędemończykowie 
mało mowili, ale wiele czynili. 

Pewny twierdził , iż obłudna przyiaźń 
gorfza, od oczywiftey nienawiści, tak iak 
zdradliwy podftęp, od otwartego Boiu. 

Powiedano , iż w Sparcie i wolność i nie- 
wola były zbytnie, iż z niewolnikami furo- 
wo poftępowano ; wolność zaś będąc nad 
zamiąr utrzymywana, ; 


Odpow. ed 


trudiio 
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Lace aem 


Corka 
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vesera nE 


wieści Laceĝemon fkich 


Gorgo , widząc 

kie obietnice- da= 

oyen czyniace- 

udzoziemca od 
ezepfował 

fw ro raz, ubieranego 


obawiała þe rozumieiąc, iż 


e poty m zoftawf fzy 
aty 
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rzekła: tak należuło raczey, aby mężnie na 
placu Test dla O) zyzny, niż nikczemnym 
i nieużytecznym Żył, lub umiał uciekać 


*RYA, zabiła fwoiego fyna, ucieka- 
bitwy; inna pou obnież uczyniła 
iż m ebył rey fynem, tylko niego- 

„gdy tak boi wym Trze- 
powiedz fynowi fwoiemu, iż złe 
śció nim ftychać by? O, aby to zmazat 
nemi czyzami-; “albo przeftał żyć Ł 

ley fynem. 

Inna wybiegła na przeciwko Twoim fynom 
mumykńuącym z fpotyc dż ? PRE im fwoy 
Żywot, i pyta! ię tam nazad weyść 

chcieli. Inna t e dząc wrecaiącego 
fyna z bitwy i dowiad e o lego towa- 
xzyfzach w ce fię « Roc. , gdy powiedział, 
Ż żamieli, głowę mu rozbiła mowiąc idźże 


ŻE 
za niemi 


Sy n ieden donofząc matce, Że brat iego 
, czy fię niewftydzifz prze 
c raczey , niż wraz Z nim 

ny. 

] ciu fynow , ktorzy 
wraz udali fię woiować przeciwko eni 
iaciełom, ptegł przed brame przedmie- 
ścia, powziąść GRY mość o fpotyczce, a 

gdy iey powiedziano, Że wfzyfcy żoftali za- 
bici na placu nie; o tym fie chciałam dọ- 
wiedzieć , ale rzekli iey daley: zwycięztw. 
A GER WODE Bogom dzięki, wfzy [= 
ftko fię dobrze ftało. 
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Inna grzebiąc fyna zabitego w bitwie, po. 
wiedziała tym co ią chciały pociefzyć, żem 
go tylko na to fpłodziła. 

Dama obca chelpią ; fię przed Lacedemon- 
ką, z pięknych fukien, i firoiu ozdobnego ; 
ta iey pokazała czterech fynow fwoich, mo- 
Wiąc: iż ta ieft moia ozdobą nayprzedniey- 
Tza. 

Matka Pedareta, napifała do niego , albo 
fig lepiey fprawuy, albo niepowrączy żywa 
do domu. 

Inna widząc fyna powracaiącego z bitwy, 
okulawionego z poftrzałow, rzekła mu: iż 
każdy krok iego, będzie oznaczał pochwałę 
męztwa. [Inna podobnemu powiedziała, iż 
fława ztąd nabyta, nieda mu uznać bolu, i 
przykrości. Trzecia widząc fyna ledwie 
powłoczącego nogi, od poftrzałow z bitwy, 
rzekła iż te chwalebne znaki męztwa, fił mu 
dodadzą 

Podobnież matka, dziąc fvnowi tarczę oy- 
cowfką rzekła: aby tak chwalebnie iak oy- 
ciec iey używał i dotrzymywał , woiuiąc 
przeciwko nieprzyiaciołom Qyczyzni 7 

Zaląc fie fyn przed matką, że krotką ma 
izpadę , rzekła mu aby dobrze ręce wycią- 
gał do nieprzyiacioł, fłanie fię dluż(zą. 

Gdy fię dowiedziała matka iedna , iż 'jey 
fyn mężnie fię fpotykał , powiedziała znać 
Że moy fyn prawdziwy, 0 drugim uftyfza- 
wfzy że umknął zbitwy, rzekła: mufiał bydź 
u mamki odmieniony. 

Inna, będąc uwiadomiona o chwalebney 
śmierci (woiego fyna, powiedziała jż go- 
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dzien bydź moim fynem ; druga rzekła: aby 
inny brat na iego mieyfce nafiępował. Trze- 
cia donofzącemu iey o tym, Że fyn zginął- 
mężnie w walce; wftyd mnie za ciebie rze- 
kła, żeś go nienaśladował. Czwarta mowi- 
ła, iż chwalebniey ginąć odważnie dla Oy 
czyzny, niż otrzymać wygraną gonitwy na 
igrzylkąch Olimpiyfkich, i niezdięła z gło- 
wy wieńca z kwiatow, ani żałoby okazuiąc 
po ftraconym fynu. 


Chcąc pewny namowić Lacedemonkę do 
wfpołeczności, rzekła mu: aby fię do męża 
iey udał o pozwolenie ; gdyż to wolno by= 
ło w Sparcie. 

Inney zapytano, co w pofagu przyniofła 
mężowi, odpowiedziała: cnotę. 

Niewolnica Lacedemonka zapytana, co u- 
miała robić ? odpowiedziała: bydź rządną 
gofpodynią i cnotliwą. Inna rzekła, iż bydź 
wierną i wolną potrafi; gdy iey rozkazano, 
podłą czynić ufługę, odmowiła grożąc, iż 
iey będą żałować i zabiła fię. 

Gdy ipney żartem badano, czy fię z mę- 
Żem łączyła; nie, rzekła: tylko mąż ze mną. 

Matka Agifa , zważaiąc fyna zabitego ; Ah! 
moy fynu rzekła, twoia cnota cię zgubiła, 
(gdyż chciał dawną karność przywrocić. ) 

Nim fię zabiła rzekła: iż inney ufługi nie- 
mogła nczynić Qvyczvznie tylko tę. 

Dama Lacedemohfka odkrywfzy fie nie- 
chcący przy obcych: gdy ią zachwalił ieden 
mowiąc: Ah ! iak piękne ciało, odpowie- 
działa, tylko dla męża. 


c salozojow. 


T Ates mawiał: iż to wfzyftko iedno , żyć 
albo umierać, a gdy go pytano dla czego 
mieuniisrął , adpowiedział bo to jeg dnoż Ż żyć 
albo i nie. 
Odpow i 
May ciekaw zego na áy ie, ze ftarego ty- 
mord Owano. 
czy moze odprzy- 
A l nu: iż krzywo- 
Bao n emmicyf By def wyftępek , iak 
udzołozt wo 
Dowia: ływano fie oE rząd Pańftwa nayle- 
pzy, odpowiedz iał: gdzie nie mafz anisubo= 
gich ani bogatyc h; inny rzekł: gdzie wfzy- 
icy 4 w atele"żyiż 4 w Komvślności. 
"Te fa ie go zdania, iż noc uprzedziła dzień 
rzed Ai zątkiem św miata 
Bope niet 
le ą 
AE nid niey Zecz, na świecie poznać 
dam fiebie, nay ev fza innym doradzać, 
maymiifza, Żądania fw oiego {kutek pozy- 
ikać. j 
Prawda, tak ief daleka od fz tfzu ; iak dzien 
ad nocy. Białe od czarnego, cnota od nie- 
cnoty: 
Spofob znofić ci lerpliwie niefzczęścia, zwa. 
Żaląc innye h niefżcześliw ych 
Chcąc żyć dOBIGE, trzeba fię wyfurzegać 
tego, co i: unym nagąpiamy, 


"Trzeba ocz 
3 


rodzicom czyń! tik 
Wielomowca, oraa E 
fżym bywa, a ze i ygada na fwoią 
izkodę. 


Trzeba wybor uczynić naylepfzego -w 
każdym poftępowanim, i tego fię trzymać 


Co ieft naydawnieyfzego ? Bog; n 


aypię= 
knieyfzego ? świat; naywiękfzegu 


2 mieylće ; 
nayprędfzego 2 poiętność ; naymocnicy {zea 
go? potrzeba; naymędrizego? czas. 
Nie trzeba fie nikomu tak narażać , aby 
niezoftawić mieyfca do poiednania. 
Naytrudnieyfze rzeczy. przyzwyczaienie 
„czyni łatwe. 
'Mądremu tak łatwo fie 
dno go do tego namow 
PYTAGORAS, Mae 
"RS 
wfze, dla lubie Źności 
zdrowia; nie dla 


Pow al e światieft widowifkiem, gdzie 
Filozofowie f4 przeglądaczami. 
Ci co nas napominarą , fą użytecznieyfi , 
ci ktorzy podchlebiatą. 
Ze zbytki dążą dn rozpufty, fwywola do 
gwałtowności, a gwałty A za mięfzania, 1 
załowania. 
Lepiey bydź ukochanym, niż obawianym. 
Nic niemafz tak boiaźliwego , iak zie fu 
mienie. 


Ufzczęśliwienie ciała zawifło na zdrowiu, 
a dufzy na mądrości. 


zbegacić iak: tru- 
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Trzeba oddalić chorobę od ciała , nien- 
mieietność od rozumu, wady od złey chę- 
ci, namiętności od poźądliwości, i woynę 
dontową od Oyczyzny. 

Umylfł maiący zbytnią ftaranność ciała , 
czyni dufzę ociężałą. 

Soron , zabraniał ile mogł Pififtratowi ; 
przywłafzczać fobie tyranią, odkrywfzy za- 
myfi iego, ogłofił to w powfzechnym zgro- 
madżeniu, lecz widząc go wielowładnym, 
oddalił fię, mowiąc: iż był przezornieyfzym 
nad tych, co tego niezważali, i śmielfzym 
od innych, co nieodważyli fię wymawiać mu. 

Gdy Pififtrat, pofłał do niego , pytaiąc 
fię zkąd miał tę zuchwałość iprzeciwiać mu 
fię ? odpowiedział: z Przyrodzoney wolności, 
i doświadczenia ftarości. 

Cyrus, okazawfzy mu fię w całey [wo- 
iey ozdobności, zapytał go , czy widział 
co pięknieyfzego? odpowiedział: iż pawie, 
papugi, i bażanty w- fwoim przyrodzonym: 
przyozdobieniu.  Zamiaft że on miał wfzye 
ftko pożyczane: Dla tego niechciał nazy- 
wać go fzczęśliwym , pokiby- wieku niedo- 
kończył w tey pomyślności. 

Gdy go pytano czyli dofkonałe uftanowił 
prawa Lacedemończykom 2 odpowiedział: 
ile ich i ludzka ułomność znieść może 

Twierdził: iż prawa, f3 iak palęczyna , 
gdzie fię tylko muchy fidlą, a bąki przebiiaią, 

Chcąc aby trwałe było Pańftwo, należa. 
ło fię iżby wfzelkie zwierzchności były po- 
dległe prawom, a ludzie wfzyfcy zwierzchno: 
ciom. 
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Ze Atleci, nanic niezdatni byli na ftarość , 
czyniąc naywiękfze wyfilenia w młodości 
dla doftąpienia prożney chwały , ktoremiby 
cnoty i dofkonałości doyść mogli. 

Milczenie nazywał mowy treścią, a czas 
milczenia odkrycielem. 

Iż ftarzejąc fię, coraz więcey nauczał fię 
i był mędrfzym. 

Praw i kar na oycoboycow nieftanowił, 
niefpodziewaiąc fię aby mogli bydź w przy= 
rodzeniu. 

Aby zabronić uraz, ci ktorzy ich hiecier- 
pią, powiani pierwfi lekceważyć ie. 

Iż zbytki z bogaćtw pochodzące , rodzi- 
ły wyniofłość , a ta, płodziła tyranią. 

Nazywał miafta zbiorem naylepfzych i 
naygorfzych ludzi. 

CHILON, powiedział iednemu chełpiące- 
mu fię, iż niemiał nieprzyracioł, może rze- 
cze: ani przyiacioł prawdziwych, gdyż i 
tych i tamtych, ńaylepiey doznać možna 
w przeciwney fortunie. 

Twierdził, iż dufkonałość człowieka ka- 
Zdego zawifła na przewidzeniu przyfzłości, 
ile można po ludzku przez rozum zapobie- 
gaiąc im. 

Iż cnotliwi od niecnotliwych rożnili fie 
wewnętrznością więcey iak powierzchowno- 
ścią. 

Złoto, ieft doświadczeniem, i lakby ka- 
mieniem probierfkim, cnotliwego człowieka; 

Jedney rzeczy w życiu żałował, iż zło- 
czyńcę ubronił od ukarania , z krzywdą ftro- 
ny ktorą zagodził, 
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Gdy fiẹ to mowię co fię niepowinno ga- 
dać , ufły fzy fie czełło , czegoby fię nie ra= 
do auch, é. 

7- niecnotliwy, ieft gorfzy niż ftrata 

iwa, gdyż tey, raz fie odża tnie, tamta 
zaw 'ryzię fumienie 
sować tego, czemu 
ttOrac e:n 

Języi niepów 

myśl, zawfze go 


WYSadęR. 
ieyfze czynności; taya 
zapomnieć uraz i na dobre 


iednych wy- 
moc fwoią 


mitey, ur dz: i bogatą afi towarżyć 
fzki, Panią wł: a wynayduie lię nad fobą. 
Prożno deda ych łai go nięftyfzą i 
odpowiedzieć niemogą 
Czcić należy ftarych 
wzalemnosści. 
Podehlehiaigc Panom możnym, na wię- 
7 é lie ich. wfadza. 


„ziednał Z. A ludu, 


dl a przyzwoitości i 


Chcąc dobrze rządzie Pańftwem , trzebź 
umieć najeżycie rozrządzać fobą i fwoim do- 
ę 
mem, Trze” 
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Trzeba przeciwko fwoim namiętnościom 
bydź zawfze czułym i mieć fię na oftrożno- 
ści. 

Należy fię każdemu człowiekowi tak u- 
trzymywać i obchodzić , aby niewpadł w 
pogardę przez podłość , albo nienawiść , 
przez wyniofłość. 

Potrzeba mieć ftaranność życia , śmierci 
nieuchronney nielękaiąc fie. 

Nayokropnieyfze śmierci przygotowanie , 
ktorey ani żądać należy, ani uniknąć kto 'po- 
trafi. 

Aby bydź roztropnym w młodości, a nie 
zgryżliwym w ftarości, ufiłować należy na- 
śladuiąc wielkich mężow. 

Pamiętać trzeba na dobroczynności otrzy- 
mane, a zapomnieć wyświadczonych 

Prrracus, gdy mu mowiono , że dla ufku- 
tecznienia pewney czynności , potrzeba 
człowieka wcale cnotliwego,więc tedy rzekł: 
ieft trudna bardzo do wypełnienia. 

Iż lepfze darowanie winy, naywiękfzey, 
niż mfzczenie fię naymnieyfzey. 

Ze wfzyftkich rzeczy, nayniedościgleyfza 
przyfzłość , nayftalfza ziemia, naynieftate- 
cznieyfze morze, naydrożfzy czas 

IŻ w niektorych rzeczach, połowa więcey 
warta iak całość , to ieft złych przypadkow, 
i frzedniość fortuny, według Aryftotelefa, 
lepfza niż zbytniość. ; 

Teraźniości użyć dobrze należy, niefpu- 
fzczaiąc fię na niepewność przyfzłości, ro- 
ftropnością będąc przewidzieć ią, a gdy 
przyldzie, mocy włajnością utrzymać. 
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Zamyłow fwoich rozgłafzać nienależy , 
aby gdy fẹ nieudadzą, pośmiewifka niefpra- 
wiły. 

Dwoiaką karę wyznaczył na przeftępnych 
po piianu ; iedną za- wyftępek, drugą za 
piiańftwo. 

Bias, gdy podczas nawałności morfkiey 
niecnotliwi ludzie wzywali Bogow na po- 
moc, milezcie rzecze, aby fe niedowie- 
dzieli, ( ieżeli można ) że tu iefteście, boby 
predzey okręt zatopili 

Bezbożny udaiąc pobożnego, gdy żądał 
od niego wfpomożenia , na imie Bogow, 
nieodpowiedział mu; a gdy za to fzemrał, 
rzekł: iż ta prożba do ciebie fie nieftofnie. 

Będąc fędzią, przynaglony podpifać wy- 
rok śmierci na winowaycę, płakał mowiąc: 
iż to z przyrodzenia fkłonności czyni, tam- 
to ze fprawiedliwości, obowiązku dopełnia- 
iac: 

Mowił, że naygorfzy z dzikich zwierząt, 
ieft tyran, a Z domowych podchlebea 

Naytrudnieyfza przykrość , znofić odmią- 
nę, iutratę fortuny; i ci co zawfze fą nie- 
fzczęśliwi, nie tak czuią tę dotkliwość. 

Nadzieia będąc naymilfzą życia ludzkiega 
powabą. Pomyślność iftotna ieft naype- 
waieyfzą. Á 

Lepiey bydź fędzią nieprzyiacioł , niż 
przyiacioł; bo z tamtych, iednego można 
Zrobić przyjacielem , z tych zaś nieprzyia- 
cielem. A 

PERYAKDER , zapytany, czemu Panowania 
nieporzucał 2 odpowiedział : iż tak ieft nie- 
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bespieczńo odftepować go, iak przywła- 
fzczać. 

Iż Krolowieę powinni bydź otoczeni łafka- 
wością i łagodnością , zamiaft ftraży. 0 

KreoBuL mawiał: iż dwoch rzeczy oba 
wiać fię należy: zazdrości przyiacioł, i nie-. 
nawiści nieprzyiacioł. 

ANACHARSYS, kazał powiedzieć Solonowi, 
przybywfzy do niego, iż cudzoziemiec ża- 
da iego przyiażni, gdy mu ten odpowiedział, 
że w f[woim Pańtwie nie w obcym należy 
fię fzukać przyiacioł, wfzedłfzy niefpodzia- 
nie, rzekł; iż teraz ieftem w fwóim kraiu, 
gdyż przybyłem na mięfzkanie do Grecyi. 

Mowił, że naylepfzy okręt ten, ktory fta- 
nął w porcie i gdy fie go pytano, czyli ieft 
więćey żyiącyche, lub umieraiących ? rzekł: 
lawiruiących } 1 fpiących; jak ma racho- 
wac., >: 

Zapytany, czy w iego krain maig: muzy- 
kẹ? odpowiedział: że ani iey ani winnic nie- 
trzymaią , iedno z drugim maiąc związek. 
Dodał, że winniće dwoiakie iagody przyno- 
fzą: złę”i dobre, które od fkutkow iak ich 
nżywaią zawifły. 

Ateńczyk ieden , wyrzucaiąc mu , iż był 
Scyt rodem; rzekł: moy kray 'czyni mi 
wftyd , ty zaś fwoiemu hańbę, a ia zafzczyt 
moiemu przynofzę. 

Rzekł piianicy młodemu zbytkuiącemu , 
iż gdy fię niepowściągnie w młodości , -na 
ftarość będzie mufiał wodę 'pić. 

Mowił, że rynki w miaftach , były fchadz= 
ką ofzukuiących i ofzukanych, 
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Ze piiańftwo było przeftrogą trzezwości. 

Język ieft naylepfzą i naygorfzą częścią 
człewieka. 

Pomyślność niecnotliwych ieft żałością 
cnotliwych. 

Ze w Grecyi nieumieiętni fądzili , a do- 
fkonali byli rozfądzani, gdyż pofpolftwo na 
ierzyfkach przodkowało i rozeznawało , na. 
ktorych fię nieznali. Rządy Panftwa ufta- 
nawiali, ktorych iefzcze mniey rozumieli , 
i Wodzom woyfk zdawać fprawę z czyności 
nakazywali, niewiedząc co to woyna. 

Dziwił fię, że podczas ucztow w Grecyi, 
pierwey malemi czarami pili, 2 na końcu 
wielkiemi puharami, mało piiąc w pragnie- 
niu, a przeciwnie fiła gdy iuż zafpokoili tę 
do woli 

Zoftał zabitym w Ścytyi chcąc tam 
wnieść Greckie zwyczalie, i mowił umie- 
raiąc, iż zazdrość go ochroniła w obcym 
Pańftwie, gdy w włafnym kraiu ginął , za 
dobre uczynki. 

Odpowiedział iednemuGreczynowi, urąga- 
iącemu go, iż był Barbarzyniec, i tybyś był 
podobnyż w moim krain. 

MisoN mowił: iż nienależało fądzić o fpra- 
wach przez ftowa, ale o łowach przez czyny. 

Gdy fię dziwowano , że fam fie śmiał, od- 
powiedział: iż za mnie nikt niepotrafi, 

ANAxAGORAS, gdy mu krewni naganiali, 
iż niedbał o fwoy maiątek, rzekł: iż dbam 
naywiecey o nayfzacownieyfze i naytrwal- 
fze dobra, mądrość i cnotę ; wy zaś tym 
niezatrudnieni, mieycie © tych znikomych 
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doftatkach ftaranie, i oddał im ie w rządy. 
Lubo Cycero powiedział, że niemafz nic tak 
dziwacznego ; czegoby Filozof ktory nie- 
powiedział; można przydać, iż cokolwiek 
dofkonałego, mądrego, i wybornego ieft, 
wlzyftko przepowiedz zieli i 

Inny mu wymawiając, iż ńiedba o fwaią 
Qyczyznę, odpowiedział: m ylifz fię bardzo, 
o niey myślę, fkazuiąc mu Niebo; mawiał, 
iż na to ieft ftworzony, aby l był świata, fło y= 
ca i planet fpoglądaczem , i poznewaczem, 
wfzechmocności Bosow, przez to więkizy m. 
zadziwicielem „i uczcicielem 

Pewny mu wyrzucając , iż pozbawiony ieft 
fwoiego kraiu wygaaniem , rzekł: i kray 
„mnie lie pozbył Toż Diogenes powiedzi ał. 

Rzekł o grobie Maufola Krala? iż kamie- 
nie i marmury w złoto fię obracaią przez 
fzacunek róboty. 

Gdy go żałowano , że w obcym kraiu u- 
mierał, rzekł: iż droga na tamten świat, 
ieft tak daleka z iednego kraiu, iak z drugie- 
go ; wfzędzie rowna. 

' PERYKLES , chcac mu odradzić , aby fobie 
PR? życia: nieprzyśpiefzał iak umyślił, 
rzekł: gdy lampa dogorywa i mało w niey 
oleiu, lepiey ią zagafić wcześnie niżby 
miała ani fię palić dobrze , ani gafnąć, in- 
nym światła niedodaiąc, prożny dym i fwąd 
czynić. ( gdyż był chorowity ) 

Mowił, że umieiętność tyle fzkodzi nie- 
ktorym, na dobre użyć niezdołaiącym ile 
ieft użyteczna korzyftuiącym. ( iak potrawy 
niedowarzone żołądkowi ,. choć dobremu 
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fzkodzą , lub naylepfze złemu, ftrawić nie- 
niogącemu ) 

Sen i ftarość , znacząc śmiertelność, ie- 
dno ią okazywało , drugie do niey przy- 
bliżało i dążyło. : 

iż niewfzyfcy rozumiari fzczęśliwi, byli 
w. iftocie niemi. 

SOKRATES, będąc nogą uderzony od ie- 
dnego zuchw alca, gdy go pytano, czyli fię 
[oj to nieurażał, rzekł: iż wcale nie, iak gdy- 
by go efioł uderzył kopytem. j 

Twierdził o pifmach Heraklita: iż to co 
zrozumiał było piekne , a czego niemogł po- 
iąć , mniemał: iż było rownie dofkonałe , a- 
le trzeba nurka dobrego aby wgłąb fzpe- 
rat, 

ALcYBIAD , dawfzy mu obfzerne mieyfce 
do zabudowania, rzekł: iż tak iakby kto dał 
wielką fkorę wołową, na zrobienie maleń- 
kich trzewikow ( gdy będąc ubogim , i Filo- 
zofem, niepotrzebował wielkiego domu ) 

Widząc na iarmarku wiele kupców i ta- 
warow rozmaitych , rzekł: o iak wiele rze- 
czy ieft dla mnie niepotrzebnych. 

Mawiał: iż naylepfza przyprawa, ieft chęć 
do iedzenia, gdy kto. łaknący i woda nay rle- 
pfza dla fpragnionego. 

Utrzymywał, iż umieiętność i nieudolność, 
były początkiem złego. i dobrego na świe 
cie ; bogactwa zaś i zbytki , były przyczy- 
ną wiełu niegodziwości i niecnot. 

Gdy przyganiano Filozofawi źntistenefo- 
wi, iż fię urodził z matki rodem z Tracyi, 


rzekł: iżby z rodzicow Ateńfkich PAS tak. . 
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wielki człowiek niemogł wynikoać dla, mięt- 
kości wypi iefzczoney Ateńczykow, 

Nauczył fe. na ftarość grać na lirze., mo- 
‘wiae: iż zawfze czas 2 cały wiek, uczyć 
fię czego i dofkonali 

"Widząc , że drogo zbyt płacono owoce 
przedwczefne , powiedział: czy fię obawiali, 
Że niedoczekaią ich doyrzałości 

Gdy udawano Tragedyą Eurypide jet gdzie 
cnotę wyfzydzano, odfzedł z gniewci 
chcąc iey dofłuchać , 1 mowiąc: iż śe było 
wftydliwością, nietylko nieufkuteczniać cno- 
ty, ale ią ie -fzcze wyśmiewać. 

Pewny radząc fie go , czy fie ma ożenić; 
iakożkolwiek fobie poftąpifz, zawfze JAŚ 
wać będziefz, ( tęlkniąc w famotności, a 
cierpiąc w Żenności.) 

Zona iego maiąc za złe, iż niewybornie 
uczęftował gości znakomitych, rzekł: gdy 
fą moi przyiaciele i roztropni wybaczą ; ie- 

żeli nieprzyiaźni i nieuwaźni, niedbam o to. 

Powiedał o tych, co przed pofpolftw 'em 
zmięfzani byli, i ZA kniem mówić: iż w 
wielości poważali tych, ktorych w ofobno- 
ści, lekceważyli. 

Jeden z iego uczniow , niemaiąc mu 
YB nądgrodzić za naukę , fam fię oddał, 
rzekł mu: iż nazbyt daie , gdy wfzyftko bę- 
dąc dla człowieka ftworzone , kiedy fwoią 
ofobę powierzył, iakby wfzelkiemi doftat- 
kami go obdarzył. 

G: dy mu oznaymiono, że był na śmierć od 
Ateńczykow fkazanym , rzekł: iż oni wfzy« 
fcy fą od przyrodzenia na to przeznacze- 
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ni. ÅA gdy żona przydała , iż to nieffu- 
fznie ; powiedział tym gorzey dla nich, że 
niewinnego chcą ukarać, Nieba pomftę na 
fiebie ściągając , 

W ten dzień, kiedy miał pić truciznę; ie- 
den z iego przyiacioł przyfłał mu piękną 
fuknią , odpowiedział: iż iey po śmierci nofić 
niebędzie. 

Widząc Filozofa nofzącego odartą fuknią, 
powiedział: iż przez dziury iego przyodzie- 
nia widzi wfkroś odętość. 

Odpowiedział tym co fię pytali, ieżeli go 
obmowa nieurażała , iż tylko prawda zwy- 
kła w oczy kłuć, a ieżeli to jeft rzetelne , 
co a mnie mowią, fłużyć mi bedzie do po- 
prawy, a gdy nieprawdziwe, do mnie fię 
nie ftofuie. 

Gdy ieden z iego przyiacioł niemogł zno- 
fiċ krzyku i kałafu żony iego . powiedział: 
iż tak był przyzwyczaionym do tego , iak 
do wrzafku kur, albo gefi, na co gdy mu 
rzeczono iż te maią karczęta i gąfięta, od- 
powiedział i ta mi dzieci rodzi. 

Zona zdarłfzy płafzcz z niego na ulicy, 
gdy mu radzono , aby ią uderzy! za to, 
rzekł: iż moiey cierpliwości doświadcza, 
wiedząc iż widowifka z nią czynić niebędę 
na ryoku. 

Obronę iego ieden mowca powiedziawfży, 
pochwalił ią mowiąc: iż piękna, lecz dla 
mnie niezdatna , iak gdyby fuknia naykfztał- 
tnieyfza na cudzą miarę robiona. 

Sędziowie zapytawfzy go, co zafłużył£ 
odpowiedział, bydź żywionym w Pzytanei, ` 
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gmachu powfzechnym, kofztem Rzeczypo- 
'fpolitey. T A 

Twierdził, iż pofiłek umiarkowany, ieft 
pokarmem zdrowie utrzymuiącym , zbytni, 
trucizną życie mifzczącą. 

ARYSTOPHANEs, przekąfuiac go, i fzydżąc 
w fwoich komedyach, rzekł: iż cnota, zwy- 
kle cierpi prześladowanie, i fzydzenie fpa- 
da na żle fzydzących. ; 

Gdy w obecności wfzyftkich, napominał 
przyjaciela; Plato mu.rzekł iż to powinien 
był uczynić w ofobności, i ty powie, mnie 
to przełożyć. 

Słyfząc czytaną rozmowę Platona, gdzie 
go wymienia chwaląc, rzekł: iż icy nic nie- 
brakuie, tylko prawdy. 

Marnotrawnik, fkarząc fię przed nim, że 
niema pieniędzy, pożycz fam od fiebie rze- 
cze, uiąwfzy zbytkow. 

Gdy iednege f(amowładcę nazywano fzczę- 
śliwym, rzekł: trzebaby wewnętrznie zay= 
rzyć w iego ferce , aby to dokładniey u- 
znać. 

Odpowiedział pytaiącemu fię ò ftanie dufz 
po śmierci, iż niebył na tamtym świecie, a- 
ni nikt ztamtąd niepowrocił, aby go mogł 
o tym doftatecznie uwiadomić. 

Bogaftwa, tyle tylko f(zacował, ile potrzes 
ba umiarkowana wymaga ; zbytnie zaś nietyl- 
ko uciążliwe, ale gorfze od uboftwa nazywał. 

Jednemu, życia rozwiązłego nauczycielo= 
wichełpiącemu fię, iż miał dofyć uczniow, 
rzekł: poftępki twoie czernią i pfuią naukę; 
albo, że muchy prędzey na miod rozkofzy 
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powabny, lecz częfto fzkodliwy, niż na pio- 
dun cnot gorzki, acz zdrowy lecą, 

Będąc w pofiedzeniu przylacioł, gdy go 
dofzła wiadomeść o śmierci fyna , rzekł: 
trzeba go pochować , „nieokazuiąc żalu 
i wzrufzenią; ten wyrok powflzechny, będąc 
złym: i dobrym. 

Oi panuiącym iednym, ktory wielki kofzt 
łożył na wyftawienie dla liebie gmachu 
miefzkalnego wfpaniałego , a nic nieufiło- 
wał czynić na wydofkonalenie fię, i świad. 
czenie dobroczynności , mowił: iż każdy: 
biegł oglądać iego Pałąc a nikt ofoby. 

Trzy zalecał fwoim uczniom ufiłowania, 
cnoty, mądrości i wftrzemiężliwości. 

Widząc morderftwa ktore popełniali trzy- 
dzieftu tyranow , rzekł: ubolewaćby należa- 
ło, gdyby ieden znaydewał fię okrutnik, 
tym bardziey gdy trzydzieftu, w tym tylko 
czniąc ulgę, niebydź z liczby prześladnią- 
cych, ani prześladowanych. 

Zona iego , maiąc za złe, że nieprzyjął 
darow Alcybiada , powiedział: gdy ten ma 
zuchwałość dawać mi ie, ia niam fwoią tak- 
Że odmawiać ie. 

Ze fkarb ndydrożfzy, przyiacięl fzczery; 
obłudny zaś gorfzy niż oczywifty nieprzy- 
iaciel. 

Pewny pobiwfzy przy nim. fłyżącego z 
małey przyczyny, rzekł: iż ty winnieyfzy 
iefteś , uwodzić fię gniewem niefłulznie. 

Człowiek idący piefzo ,  maiąc chłopca, 
małego, niofącego za nim tłomoczek, fkar- 
Žac: fie na zmordowanie, powiedział mu, czy.. 
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fie niewftydzifz bydź fłabfzym,.niż młody 
dzieciuk. K 

Mowił tym, ktorzy fię prożnemi i zawi- 
łemi naukami bawili, wierfze Homera przy= 
taczaiąc , iż fie badano iednego,' co fię u 
niego dziele w domu? odpowiedział: iż nie- 
wie, gdyż o gwiazdach rozmyślał. A 

Jego przyiacięle maiąc za złe, Że pe- 
wny witany od niego,  nieodkłonił mu 
fie, nietrzeba fię o to gniewać rzekł: iż ia 
grzecznieyfzy od niego. U 

Że fuknie bogate , człowieka nieczyniły 
lepfzym ani cnotliwfzym ; do udania tylko 
na teatrach przydatne. 3 

O człowieku fprzecznym , i dziwacznym 
mowił, iż niepotrafił żyć, ani z przyiacioła- 
mi, ani z nieprzyiaciołami, ani fam z fo- 
ba. 3 

-Zalacemu fię, iż drogość była w Atenach, 
powiedział , iż tylko rzeczy zbytnie były 
drogie. 

Niechciał przyiąć podarunkow, od pewne” 
go famowładcy mowiąc: aby, niezoftał obo- 
wiązanym , i nieutracił fpokoyności i fwo" 
bodności. 

Powrociwfzy z iarmarku, gdy mowił żeby 

' fobie był kupił płafzcz gdyby miał pienią- 
dze, przyiąciele mu ofiarowali, rzekł: iź 
ia żądałem mieć fwoie nie cudze. 

Seneka zaś powiedział , iż zapoźno tę 
chęć oświadczyli, gdyż należało ochronić 
iego zarumienienia, w doprafzaniu fię i przy- 
mawianiu. 
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„, Pewny twierdząc, iż przeieżdźania obcych 

kraiow, nieprzynofiły pożytku, powiedział: 
iż dla tego, że fam z fobą tylko i ze fwoie- 
mi zdaniami i przywarami ieżdził. 

Xenofonowi, zalecił bydź przy fobie obe- 
cnym, aby fię nauczył naywiękfzey dofko- 
nałości, bydź prawym człowiekiem i' oby- 
watelem. 

Przechodząc fię rano -mowił , że fobie 
fmaczne potrawy ,' do obiadu przyporzą- 
dzał. 

Dobre imie nazywał wonnością cnoty, 
gdyż za nią idzie. 

Młodzieńcowi milczącemu rzekł: mow a- 
by cię poznano, albo milcz, gdy fię fam le- 
piey znafz 

Mniemał białą płeć , tak zdatną do wfzel- 
kich nzuk i ćwiczeniow jak męzką, przeciw- 
ko zdania Aryftotelefa, ktory ie mniey do- 
fkonale ftworzone uznawał. 

Wyftroiwfzy fię nadzwyczaynie, maiąc o- 
biadować u Agatona urodziwego , rzekł: iż 
trzeba do pieknych zrobić fie pięknym, ( lu- - 
bo, fam był fzpetny, do Satyra, lub Sylena 
podobny, z nofem zadartym i dużym brzu- 
chem. ) 

Czuiąc nieiako pociechę , gdy mu zdey- 
mowano kaydany , rzekł: iż po boleści cza- 
{fem naftępuie pociecha, iako po rożkofzy 
częfto zgryzota i dolegliwość fię ciśnie. 

Nim wypił truciznę zapytał kata, iak zwy- 
kli lekarzow badać, co potym ma czynić? 
gdy mu rzekł, umiearć, nie, odpowiedział: 
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ale kończyć raczey wfzyfikie niepomyślno- 
ści życia = 

Zycząc mu przychyłni, aby fię zachował 
dla dzieci i przyiacioł, rzekł: iż bogowie 
będą mieć ftaranie o iego potomftwie, a po- 
przyiaźnieni fami o fobie , albo znaydzie yn- 
nych na tamtym świecie , lub ci pośpiefzą 
do niego. 

Człowiek znaiący fie na twarzow znamioe 
nach, powiedział o nim, iż był z przyro: 
dzenia grubianin, lubieżny i piiak, odpowie- 
dział mu, iż może to było prawdą Z wro- 
dzoney fkłonności, atoli mądrością i roztro- 
pnością poprawił w fobie te wady. 

ARrsrrp, przyfławfzy mu nieco pieniędzy, 
ktore zyfkał nauczaiąc , odefiał mu ie mo- 
wiąc: iż z innego pożytku umieiętności pra: 
gnie korzyftać, to ieft z cnoty. 

Gdy częftował przyiacioł, Żona iego W 
złym humorze będąc , ftoł wywrociła ; chcąc 
odchcodzić goście, rzekł im: zatrzymaycie 
fię niezważaiąc tego, mysłąc fobie. iakby 
to zwierz iaki dziki zrobił, lub zawrot gło- 
“wy cierpiąca uczyniła. 

Te'fą iego myśli i zdania. Mawiał iż ie- 
dną rzecz tylko umiał dofkonale , to reft: że 
nic nieumiał Twierdził także, Że miał du- 
cha Bożego, ktory mu dawał natchnienia í 
prowadził w czynnościach. 

Iż te było chwalebne dobrze zacząć , ale 
chwalebnieyfze dofkonale fkończyć. 

Użyteczność i cnotliwość , mogły bydź 
złączone , iak przyiemność Z korzyścią. 
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Nienależy fie nic działąć ze zbytkiem, 
gdyż naylepfze czynności, pewny zamiar 
przechodzące , obracaią fie w fzkodliwe. 

Staraiąc fie obrazy ofob fwoich w małowa- 
niach wyrazić dokładnie , bardziey należy 
ufiłować , aby wyobrażenie bogow , ktore 
- na fobie nofiemy naśladować. (W zwiercia- 
dłach fię przeglądaiąc , raczey w cnoty wi- 
zerunku fie dofkonalić. 

Iż dla tego iadt, aby żył, inni zaś Żyią a- 
by iedli. 

Zona złą, ief: nakfztałt konia narowifte- 
go. przyzwyczaiwizy fie do niego, zdaie 
fie tak, iak inne wfzyftkie. 

Człowiek fię ftaie lepfzym i powinien bydź 
fzczęśliwfzym , przybliżaiąc fie do zrzodła 
dobra dofkanałości i ufzczęśliwienia , to jeft: 
Boga. 

Bogow , należy profić o to co widzą dla 
nas naylepfzego, znofić cierpliwie co dopu- 
fzczą, czyniąc im offiary ferca, modłow, 
dzięków i wonności cnot 

Rozkofz ieft trwalfza i przyiemnieyfza 
przy wftrzemięźliwości , niż przy zbytkach 
rozpufty. 

Aby fię uczynić wfławionemi , trzeba bydź 
temi w iftocie , iak żądamy, aby- o nas ro- 
zumiano. 

Jako dofkonałość , niezawifła od rodowi- 
tości, tak nieidzie przez fpadek, ani fyno- 
wie wielkich ludzi nie dziedziczą ich cnot, 
i zdatności. 

Zebrawfży: kroki prożne, możnaby z nich 
daleką podroż odprawić , podobnież myśli * 
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płonne, odmieniwfzy w użyteczne, byłyby 
zbiorem dobrych zdań. 

Dla tęgich umyfłow , trzeba żwawych na- 
pomnieniow , iak dla koni rozhukanych, mo- 
cnych wędzideł. 

Niemafz pracy Żadney wftydliwey ; pro- 
Żnowanie raczey ieft hańbiące. 

Jeft to Boftwo naśladować , świadcząc do- 
broczynności; od innych nieżądać: uczynno- 
Sch 

Niemafz drożfzego daru Bogow, iak czas 
ktory wfzyftko daie i ułatwia, nie żeby go 
na złe, albo prożnowanie używać, ale że 
do woli każdy może nim rozrządzać użyte- 
cznie. 

Piękność dufzy ieft ozdobnieyfza niż cia- 
ła, chociaż niema tyle wiełbicielow. 

Przyiaciele prawdziwi , fą rożniący fię 
wiele od kochankow, gdyż ci, zawfze żą- 
daią uczynności ; tamci świadczyć ufiłnią. 

IŻ xiążki pamięć ofłabiły , będąc ta przed- 
tym fkladem -dzieiow. 

Gdyby wfzyftkie niedofkonałości i wady, 
były wraz złączone, aby podział rowny u- 
czynić między ludźmi , każdyby wołał wła- 
fne otrzymać i znofić , niź cudze przyimo- 
wać. 

Ezop rzekł'tym , co fię naśmiewali z iego 
ułomności: iż rozum nie ciało fkłada czło- 
wieka, iftność i włafność. 

Pewny mu donofząc , iż źle:o nim mowio=' 
no, wymawiaiąc fię iż tó nie on był, adpo- 
wiedział: iż nie ci ludzie zabiiaią, co broń 
robią, ale ci, co ią nofzą. 
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EMPEDOCLES, powiedział iednemu żalące- 


mu fie, iż ojeznaydował żadnego medres, 
Że trzeba bydź famemu mądrym, chcąc in- 
nego poznać. 

Zapytany, czemu fię gniewem uwodził, 
przeciwko ofławiaiącym go, będąc filozo- 
fem? rzekł: iżbym niezdawał fie poznać na 
pochwałach, gdybym niebył czułym na u- 
razy. 3 

Fowiedał, że Agrygentowie tak budowa- 
li trwale i wfpaniale, iakby mieli wiekować 
na świecie, a żyli tak iak gdyby mieli lada 
dzień umierać Ç rozrzutnie % 

Demokkyr twiezdził , iż dofzedł naypo- 
Źniey(zey ftarości, dla tego, że nienażył fię 

rzed czafem, zbytkow nieczyniąc 

Iż frzedniość maiątku wyftarczała umiar- 
kowanym, ani zbyt chciwym, ani rozrzu- 
tnym ; pofzukuie fie dobra, nieznayduiąc go, 
złe famo przychodzi niefzukaiąc go. 

„Zbytki ftołow Pańfkich , czynią obciąże- 
nie zdrowia i doftatkow , frzedniość umiar- 
kowanych, ochrania zdrowia i maiątku. 

Nadzieie roftropnych, częfto fię ufkute- 


czniaią, nierozfądnych, zwykle lię nieu- 


daią. 


Starość ma wfzyftko i niema nic; gdyż 
maiąc doświądczenie i dofkonałość niema u- 
Żywania rozkofzy i krzepkości, toż o fką- 
pych mowić można ; iż maiąc fkarby iakby 
ich niemieli, gdy z nich niekorzyftaią. 

Bogadtwa niezawifły na pofiadaniu ich, a- 
le na dobrym używanin. 


IŻ 


| 


kl 


all 
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Tż rozum z ciała krewkością i namiętno= 
ściami niezgodny, gdyby na fąd przycho= 
dził, zawizeby wygrał fprawę. 

O rozprawiaczu mowił: iż nietak był fpoe 
fobnym do rozmawiania, iak niezdatnym do 
milczenia. 

Znayduiąc owoc innego fmaku, niż zwy* 
kle, rzekł: albo ten fmak fwoy odmienił, 
albo ia. - 

Heraklit twierdził, iż na obelgi i urazy, 
trzeba iak na ogień, gdy w gorę bieży, wcze- 
śnie fię-ratować. j 

O praw zachowanie, tak należało walczyć; 
iako o obronę Pańftwa, lub murow folicy, 
gdyż fą utrzymuiące rządy. Panftw. 

Powiedział Efezeyczykom , ktorzy fię dzi- 
wili, widząc go igraiącego Z dziećmi, iż 
woli to bałamućtwo niżeli fię-_mięfzać.do ich 
rządow zbyt trudnych. 

Gdy mianó za złe, że w zgromadzeni 
powfzechnym milczał , rzekł: dla tego aby 
fię inni wygadali. 

Tymon zwany Mifantrop , czyli odludek , 
dla nienawidzenia Indzi, mawiał: iż dla te- 
go ich cierpieć niemogł, iż połowa była nic 
niewarta , a druga niewiele (.chcąc aby 
lepfi gorfżych nielubili i wfzyfcy fig wzaie* 
mnie , nienawidzili. ) 

Podchlebiał Alcybiadowi dla tego, iż'prze= 
widział, że fwego czafir, będzie przyczyną 
zguby wielu ludzi. A 

Pewny częftuiąc go rzekł: iż to miła o% 
chota: zapewne, powiedział, gdyby cię tu 
niebyło. , s 
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Chcąc drzewo nierodzące wyciąc ze fwo- 
iego ogrodu , na ktorym fię człowiek z roz. 
paczy obwiefił. przeftrzegł lud, aby ieże< 
li iefzcze kto ma wiefzać fię, prędzey to ws 
fkutecznił. ( inni twierdzą, iż go niewyciął 
mowiąc: iż naylepfze takowe owoce przy- 
nof.) ; 

Dowodził iż chciwość i wyniofość, fą 
dwa początki wchodzące do wfzyftkich wy- 
ftępkow ludzi 

XENOFON. czyniąe offiary Bogom, dowie- 
dział [,ę o śmierci fwoiego fyna,zdiąwfizy wie- 
niec z kwiatow z głowy na znak'żalu, gdy 
mu oznaymiono, iż mężnie zginał w bitwie, 
włożył go nazad, mowiąc: iż nat fię rodził 


aby umierał, a naychwalebniey dia Qyczy< 


zny, i kończył offiarę. 

Mowił iż dobrodzieyftwa świadczone, by- 
ły iakby Trofea wdzięczności , w fercach 
Indzkich wyftawione. 

IŻ należało fię i z nieprzyiacioł korzyftać, 
łagodnością ich uymuiąc , lub lepfzym fię 
czyniąc, przez ich nagany, Chcąc Bogow 
mieć łafkawych w przeciwnościąch , trzeba 
ich błagać w pomyślnościach. 

ARYSTYP. o ktorym powiedziano, iż był 
jednakowym w purpurze i w łachmanach , 
wfzędzie fię umieiąc fpofobić, kupiwfzy zbyt 
drogo zwierzynę, trudną i ofobliwą, rzekł 
dziwuiącym fię: iż miał tyle fmakowitości, 
ile oni fkąpftwa. Inny mowiąc iżby ią był 
kupił żeby nietak droga była; powiedział 
mu, iż nie dla uniknienia zbytku, ale dla 
fnerftwa tego nieuczynił. 
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DxoNrzy tyran , plunąwfzy mu w, twarz „« 
żniofł to cierpliwie , co gdy mu naganiano 
tzekł: wole $line, niż krew znofić od tyra« 
na; albo, że rybacy dla małey rybki rownie 
jak dla wielkiey fie maczaią , to ieft: że dwor- 
fcy, dla pozyfkania fortuny znofzą wfzelkie 
obelgi. , 

DvvGrNEs, płocząc kapuftę do gotowania; 
wołał na niego, gdybyś umiał kapuftę czy- 

i niedworowałbyś Panom ; odpowie 

mu, gdybyś ty potrafił dworować nie: 
iożyłbyś kapufty 
pytano, czego filozofia go naus 
czyła? odpowiedział: żyć dobrze że wfzy 
ftkiemi ludzmi. 

Rzekł tym co miu naganiali, iż fobie zbyt 
dogadzał ruczty wyprawiał : gdyby to była 
nieprzyzwoite, na ofiarnych obiadach Bos 

ow by tego nieużywano. 

Twierdził, iż mądry żyłby cnotliwie ; 
chocby żadnych praw niebyło. Dyonizy ty- 
rar mowiąc mu przez wzgardę że Filozo= 
fowie ftoją u drzwi Panow wielkich, prześ 
ciwnie zaś nieczynią Panowie dla filozofow ; 
odpowiedział: bo wiedzą filozofowie, czego 
im potrzeba, fo ieft pieniędzy; a mocarze 
ńieznaią czego imi brakuie (to ieft mądrości) 
inny raž odpowiedział, iż tak iak lekarze da 
chorych przychodzą. 

Iż rozność między człowiekiem uczonym, 
a proftakiem , była iak między koniem fzkol- . 
nym, a podiezdkiem ; 

Jeden z iego uczniow dziwuiąc fie, iż 
wfzedł do domu nieuczciwego, na 

Nij 
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dział, nie to ieft zbytek żle weyść , ale nie- 
umieć wcześnie wyńść (chcąc okazać iż 
zbytek fzkodliwy.) 

Iż:lepiey bydź ubogim, niż nieumieiętnym, 
gdyż mądry nabędzie a głupi zbędzie boga- 
ćtwa; rozum i dofkonałość będąc fkarbem 
mieprzebranym. 5 

Gdy uchodził przed fzkaluiącym go, ten 
wołał czemu ucieka? rzekł: gdyż ty zwy- 
kłeś urażać, a ia niezwykły to znofić. 

Inny pytaiąc go, czemu w. nawałności 
morfkiey, zdawał fie bardziey zatrwóżonym, 
niż inni? odpowiedział: iżbym więcey utra- 
cił, ( gdyż mądrego iednego , więkfza fzko- 
da, niż. dziefieęciu głupich. ) 

Temu ktory fię chełpił , iż wiele czytał i 
umiał, powiedział: nie to ieft użyteczne wie- 
le fię obieść ladaijakich potraw , ale choć 

,mniey zdrowych'i dobrze ie frawić. 

Obrońca fprawy za nim mowiąc dokładnie 
i wygrawfzy fprawę rzekł mu: na co fię 
przydały cis Sokrates twoy przyilaciel i 
filozofia, gdym ia wfzyfikiego dokazał: na 
to prawi, żeby wfzyfiko coś o mnie powie- 
dział było prawdziwe i ważne. 

Także pytaiąc fię go ieden, nacoby fig 
przydało nauczać wiele fyna iego ; gdyż to 
nieprzyda bogactw ? odpowiedział: aby na 
zgromadzeniach i widowifkach , niefiedział 
iak ofoba kamienna. Drugi mowiąc mu, 
iżby kupił za to niewolnika, ile fię domagał 
za nauczenie fyna, odpowiedział: możefż 
go kupić, tak będziefz miał dwoch. 


' 
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Mowił: iż brał pieniądze od przyiacioł, 
nietak dla fwviey- potrzeby , iak aby: inv'o- 
kazać dobry: tych. użytek. 

Gdy mu wymawiano Że dał pieniądze obrońs 
cy fprawy fwoiey, aby ią:popierał, rzekł: iż 
każda praca wymaga nadgrody; tym bardzicy 

„praca rozumu, więcey warta niż ręku. 

Droviży tyran nagląc go , aby'u ftołu ie 
go mowił o tym , co mu było nieprzyie< 
mne, powiedział: iż to iet włafnością tych 
co rmieią mowić , potrafić miłczyć. 

Pewny chełpiąc fię, iż umie dofkonale płya 
wać , rzekł: iż to'ieft przymiot ryb 

Pytano go czym fię rożni mądry od nien- 
czonego 2 odpówiedział: aby ich wyfłano 
do obcego kraiu, tam poznaią tym więcey., 
co warci gdyż w włafnym wfzyfcy ich:znaią 
i rozeznaią, 

Gdy mu wymawiano, iż Sokrates niebrał 
nadgrody za naukę iak on, odpowiedział: iż 
ten ma wfzyftkich Obywatelow możnych w A- 
tenach za wfpomożycielow;ia zaś tylko iedne- 
go iłużącego , co mnie żywi za pieniądze. 

Mowiono: iż. pewną dańię fobie obowiązał 
hoynością, rzekł: bardziey ona mnie uczyn- 
nością. 

Filozof Cynik'mowiąc mu, iż ci niewarci 
fa eo fię pizmuią, rzekł: bardziey ci, conie- 
warci fię pizmować.-» 

Pytano. go iak Sokrates zfzedł z tego 
świata 2 rzekł: iak wielki Filozof, przez za- 
zdrość cnoty , ze ławą i ftałością. 

Jego fłużący maiąc ciężkość nieść za nim 
wiele pieniędzy , rzekł mu: ufyp ich na:zies: 
mię, abyś fobie ulżył. 
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Będąc na okręcie pofpołu ze złodzieiami, 
rzucił pieniądze w morze, mowiąc: lepiey 
Że pieniądze zginą niż ia. ; : 

DyoNirży tyran dziwuiąc fię, że do niego 
przybył rzekł: gdym potrzebował mądro- 
ści udałem fię do Sokratefa, gdy pieniędzy 
do ciebie, chcąc ci udzielić tego czego po- 
trzebuiefz, to ieft ( mądrości. ) a nabydź cze: 
go mi brakuie to ieft pieniędzy. , 

Maiąc prozbę do tegoż famowładcy, rzu- 
cil fie do nog iego, gdy fie temu dziwiono „ 
powiedział, iż tam ma ufzy miko, Ç lubiąc 
ten mocarz upodlenie innych i uniżoności. ) 

Ubogi użalaiąc fię nad nim, iż utracił ie-. 
dno dziedzićtwo, rzekł: nie żal fie nademną 
gdyż mi iefzcze trzy inne zoftały; raczey 
nad foba iż niemafz żadnego. 

Pędziwiatr ieden w fprzeczce, zachuka- 
wfzy go, rzekł: iż więcey fławy zwyciężo- 
ny niż zwycięzca otrzymuie, uftępuiąc bu- 
rzliwemu umyfłowi. 

Dziwił lie tym, ktorzy kupniąc iaki to- 
war mocno go przeglądaią, przylacioł obie- 
raiąc nieuważnie i żony. ; 

Przebrawfzy fię w nieprzyzwoitą fuknią 
pod czas ochoty, i wymawiaiąc fię z tego, 
rzekł: iż cnoty., niezatai zła fuknia, ani do- 
bra niepokryie niecnoty. 

Będąc przyprowadzonym do fądu, gdy go 
pytano, czy dobrze był namyślonym? rzekł 
iż naylepiey , gdy mam mowić do tych, kto- 
rzy mnie doftatecznie rozumieć będą, uzna- 


iąc com wart i moią niewinność, 
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Twierdził o tych „ ktorzy zaniedbywali 
Filozofii, ucząc fię innych umieiętności nie- 
tak użytecznych , iż czynili iak kochans 
cy Penelopy, bawiący fię ze fiużebnemi gdy 
niemieli przyftępu do Pani. 

SokRATEs, pytaiąc go. zkąd tak wiele do- 
ftatkow mu przybywa, rzekł: ztąd zkąd do 
ciebie tak fita niedoftatku fię ciśnie, gdyż 
od niego zaległo bydź w obfitości niegart= 
dząc darami. 

Gdy mu naganiano, iż 
fwoiego , odpowiedział: 
wym ,'fam fobie pomoż 
niepomogę. 

Zadziwiano fię, iż od iednego panuiącego 
wziął pieniędzy , gdy Plato xięgą lię urado- 
wał , rzeki: że ia potrzebowaiem pieniędzy 
a Plato nauki. 

Powiedział temuż mocarzowi , iż był hoy- 
nym bezifzkody , „offiaruiąc Platonowi pie- 
niądze, ktory ich niechciał, a temu nie, 
ktory ich żądał. 

Zadaigc uczynności od Dyonizego tyrana, 
gdy mu odpowiedział: że mądry niepotrze- 
buie niczego, według zdania Filozofow , 
rzekł mu: day czego żądam, a potym oba- 
czę iak ci odpowiedzieć, gdy doftąpił , po- 
wiedział: iż mądry niepotrzebuie w ten czas, 
gdy ma to czego mu potrzeba. 

Tenże famowładca mówiąc mu, iż czło= 
wiek do dworu Monarchy przyftaiący, Zoe 
ftaie niewolnikiem z wolnego. co ieft wierfz 
Eurypidefa wyrażający ; odpowiedział; iż 
prawdziwie wolny umyft ma fię rozumieć 
mie ciało. 


zaniedbywał fyna 
gdy będzie cnotli- 
e, gdy nie, ia mu 
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Gdy fle kłocił z Efquinefem, rzekł mu: do- 
pokiż będziemy tak nieroftropni, czynić z 
nas pośmiewiiko głupim. 

Będąc zapędzony przez burzą morfką , na 
ląd nieznaiomy, i obaczywfzy tam odry- 
fywaną na fkale figurę matematyczna; rzekł; 
znać że tu nie dzicy ludzie miefzkaią. 

ANTYSTENES , mowił tym, ktorzy mu naga- 
niali „ iż był urodzony z niewolnicy, iż 
Atleci bywaią dobrzy, chociaż niekonie- 
cznie z Atletow: zpłodzeni. 

Mowiono, że woyna wielu nędzarzow u- 
przątą, rzekł: iefzeze więcey czyni. 

Odpowiedział tym, co ma przyganiali, 
iż był przykry dla fwoich uczniow , rzekł: 
iż lekarz daie lekarftwa nieprzylemne , ale 
zdrowe. 

Rzekł iednemu , ktory był na cudzołoz= 
twie zdybany; iż za małą zapłatą mogł był 
mhiknąć tego niebeśpieczeńftwa i niecnoty. 

Powiadał, że pafibrzuchy byli gorfi niż 
krucy, gdyż ci tylko zdechlinę y tamci ży- 
wych obiadaią, 

Jednemu żalącemu fię, iż utracił fwoie 
pifma, powiedział: iż należało fię mieć ie w 
głowie wyrażone. ' 

Ze droga do nieśmiertelności, ieft cnota 
i fława, 

IŻ zawiść, tak gryzła zazdrofnych , iak 
drdza żelazo. 

Panftwa te były blifkie upadku, gdzie do- 
brych od złych nierozeznawano: Cnoty nad- 
grody, i niecnoty kary nieodbierziąc. 
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Zgoda między bracią była iak. mur mie- 
dziany, niezgoda jak z paięczyny. 

Trzeba fzacować wiele dobra , ktore z 

-niwałności namiętności burźliwych , wyra- 
tować zdołamy, cnotę i naukę: H 

Urodziwość pochodzi z przyrodzema, do- 
'fkonatość z nauczenia. j 

Wiele pracy łożąc , na wychędożenie zbo- 

ąkolu , więcey należy ufiłować od na- 
tości wyczyścić dufzę. 
ły go pytano co zylkał filozofuiąc ? od- 
powiedział: bydź mądrym i cnotliwym lub 
obeyść fię z {oba dobrze i z innemi, i ftać 
fię coraz lepfzym. 

Podczas uczty, wołaiąc na niego kroto- 
filnik, spieway, odpowiedział: zagray. 

Naypotrzebnieyfza umieiętność , nauczyć 
fie żle nierobić. 

Iż tyle trzeba mieć odwagi znofić urazy , 
iak rany w bitwach; broniąc fię iednak me- 
źnie. 

Przyrownał Platona; do konia boiowego 
żwawego. I gdy fię-wyczyścił przez taie- 
mnicę z wadow, rzekł: iż mu tylko prożna 
chwała zoftała. 

Gdy widział niezdatnych ludzi, obranych 
za wodzów woyfk, rzekł: czyli potrafi tak- 
że lud z ofłow zrobić konie 

Zbytkuiącym rzekł: iż tak życzę żyć mo- 
im nieprzylaciołom ; mowiąc oraz iżby wolał 
bydź nieroftropnym niż rozpuftnym, 

Gdy ieden z iego uczniow opożniał fię 
z zapłatą należącą mu, za uczenie, odkła- 
daląc go do powrotu okrętu, pofzedł z nim 
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do piekarza, wziąwfzy chleb, rzekł: ten ct 
zapłaci, iak okręt przypłynie. 

Zartuiąc z Ateńczykow, ktorzy fię chelpi- 
li z rodowitości fwoiego kraiu, rzekł: że 
kury i gęfi ,żołwie i ślimaki wafze , ź tegoż 
kraiu fą rodem 

Przez fkromność nazywał fwoich uczniow, 
Sokratefa wychowańcami. 


Gdy mu wyrzucano, że był Frygiyczyk 


I 


rodem , rzekł: iż czyni fławę fwoiemu Na- . 


rodowi. å 

Trzeba nieprzyiaciołom życzyć dobrze, a 
fobie lepiey, fitrzegąc fię aby nam niefzko- 
dzili. 3 à 

Szlachećtwo zawifżo na cnocie, a ta, na 
czynnościach chwalebnych. ` 

Aby zoftać fzczęślwym, trzeba bydź 
cnotiwym: Iż wfzeikie powierzchowności 
fą-obce, cnota tylko włafna; nic nowego (ię 
niedzieie, wfzyftko było ieft1 będzie ; nietyl- 
ko prawu ale-i roftropności , trzeba podlegać 
na ktorey fie zafadzaią prawa. 

Złośliwi f(zukaią władzy przy nieprawości; 
lecz moc bez prawości, byłaby zgubą ro- 
dzaiu ludzkiego. 

Cnota ieft dobro niefkazitelne i nieutracone. 

Nieprzyiaciele fą zdatni na poprawienie 
nafzych wadow, przyiaciele podchlebni, fą 
fzkodliwi pfuiąc nas. 

Cnoty fą-ozdobą , wady hańbą świata i 
człowieka. | 

PLAro mowiąc; iż panuiący powinien mieć 


za naypierwfzy zamiar, ulzczęśliwienie pode. 


danych. 


N+ << EH 
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Droyizy tyran mowiąc mu, iż iego naukę 
czuć było ftarym baiaczem, a ciebie rzekł: 
fłychać ftarym tyranem. 

Ten famowładca pifząc do niego zalecał, 
aby źle o nim niemowił, rzekł: niech źle 
nieczyni. 

Gdy napominał ucznia o małą wadę, ten 
„mowiąc, iż to niewielkiey wagi rzecz, ale 
wzwyczaienie i nałog , left niemałey 'wa- 
ZNOŚCI. 

Zyczył piianicom, aby fię w zwierciedle 
przeglądali „dla obrzydzenia piiańftwa. 

Iż wielkość Panow , ieft odłudna nieciet- 
piąca poufałości. ` 

Prożnowania znofić niemogł, i chciał aby 
nawet odpoczynek był na dobre użyty. 

Niechciał bydź prawodawcą Cyreneyczy- 
kow iako zbytkuiących i lubieżnych, a prze- 
to trudnych do utrzymania. 

Iż należało fwoię mowę ftofować , do po- 
ięcia fluchaczow , nie do włafnego. 

Załobę po umarłych naganiał, iako mniey 
potrzebną, niewiedząc czy fię cielzyć, czy» 
li (mucić potrzeba z ich na tamtym świecie 
obrócenia fię. 

DrocEsts mowiąc, iż depczę pychę Pla- 
tona, chodząc po kobiercu w iego izbie, od- 
powiedział: aby nie przez więkfzą odętość ta 
czynił. 

Tenże Dyogenes , fiedząc umyślnie na 
dworzu podczas wielkiey burzy, gdy go żało- 
wali. patrzący, rzekł Plato, ieżeli go chcecie 
ochronić, umkniycie fię i niepatrzcie gdyż 
to czyni dla okazania fwoiey wytrzymałości. 
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Widząc iednego zły uczynek popełniaią-, 
cego, rzekł: 12 to innym zapatruiącym fię 
powisno fprawować obrzydzenie ; dodaiąc ,. 
iż niechce bydź podobnym temu człowieko- 
wi. - i 

Twierdził: iż należy fię wraz umyft i cia- 
ło przyzwyczaiąė do pracy, iako nieroz- 
dzielne. Ę 

“Iż iego dobre imie bedzie dla niego nay- 
wipanialfzym nadgrobkiem. 

KXENOKRATES, gdy mały ptafzek chroniąc 
fię przed iaftrzębiem , wleciał pod iego no- 
gi, przykrył go płafzczem mowiac: iż na- 
leży fię dać obronę iciekaiącemu każdemu. 

Nieprzyiął do fw oiey fzkoły ucznia nieu- 
mieiącego Mateniatyki , mowiac: iż weyiść 
da filozofii nikt niepótrafi, niemaiący klu- 
czą do tey nauki. 

Odmowił dary Alexandra wielkiego , Po- 
fow iego. fkramnym obiadem czeftuiąc, i 
mowiąc im: opowiedźcie Panu fwoiemn, iż 
ten co fię tak małym pożywieniem obchodzi 
niepotrzebnie bogactw. 

Mowi; iż czefto żałował mowienia, nigdy 
milczenia , ( niezawfze jednak milczenie u- 
żyteczne. ) r 

Na fzydzenie komedyanta iednego rzekł: 
iżby mu należało przez Tragedyą odpowie 
dzieć ażby zapłakak: x j 

Iż do cudzego domu nieprzyftoiało oczu 
i rąk chciwych zapufzczać. 

DvyoNizY tyran mowiąc do Platona, iż kto- 
kolwiek ci tę głowę mądrą zdeymie, rzekł: 
ukązuiąć fwoią , iż po tey chyba do tamtey 
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fięgaćby mufiał (przykład przyiaźni prawdzi- 
wey.) k, 

iż ufzow Loczow młodzieńcow, tak ftrzedz 
należało, jak Atletew, ( ktorzy ie zafłaniali , 
od razow niebeśpiecznych. ) 

Nadętość , ieft początkiem nieumieiętno- 
ści, zawałą dofkonałości. 

PoreoN, niewyfadzaiąc fie na ffowa , yie- 
cey -do dobrych uczynkow fię fpofobiąc , 
rzekł: iż ci fą lekcew ni, eo dobrze mo- 
wią, a zlec ją. k 

Gdy Arcefylans , był zdania, ktore po- 
twierdzano , powiadał , iż fię ftofunie do in- 
nych, a gdy przeciwnego,mowił, 12 mniema- 
nie mnego kogo niezg dza fię z him, nie- 
cheąc fię narazić,”a fkromność żachować. 

Chcąc. częftować Cudzoziemca , gdy za- 
pomniano chleba położyć , rzekł: o iak filo-_ 
zof niewiele fię zna na ucztach, iz tym 
fprawić dobrze niepotrafi. } 

Twierdził , że uboftwo było przykre i nie- 
żyżne, iak Qyczyzna Ulifefa, acz wydąiące 
młodzież wyborną i użyteczną. 

iż wiele było chorych , gdzie dofyć leka- 
rzow i fifa wadów , gdzie naywięcey praw. 

Gdy mowiono, Że z innych fzkoł filozofow 
przechodzono do Epikura. lecz od niego 
do żadney , rzekł: iż z kogutow, można ro- 
bić kaplonow, lecz z kapłona, niepotrafią 

rzerobić koguta. f 

Będąc chorym na pedogrę, Karneades Filo: 
żof, odwiedzaiący go chciał odeyść, aby 
mu fię nienaprzykrzyć ; zoftań fię rzecze, 
gdyż bol moich nog nieprzechodzi do fer 
ca i umyfłu, 
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Bron, mawiał: iż niemafz bardziey zatru- 
dnionych iak ci, co niechcą bydź zatru- 
dnionemi, wiele razem zgromadzaiąc czyń= 
ności. 

Powiedział: edradzaląc ożenienia pewne- 
"mu: iż fzpetna, czyni przykrość i boleść 
ferca, a piękna głowy. 

Mowiąc o bogaćtwach, rzekł: iż nienale- 
Żało fię wiele ważyć to co trafunek daie ; 
nieprawość zachowuie ; a cnota pogardza: 

Przyrownał na wyfokich ftopniach i do- 
ftoy nościach będących, do tych co nad prze- 
paścią ślifką chodzą , każde poftarbnienie , 
może ich na doł zepchnąć i zgubić, 

Iż ftarość , ieft zbior i konieć wiżyftkie- 
go złego. 

To naywiękfze złe , niemodz znofić złego. 

Sława, ieft czafu dziełem: Droga glad- 
ka i łatwa da niecnot, przykra i trudna dó 
cnot. 

„ Piekność ieft, iakby cudzym dobrem, in- 
nym do użycia i pożądliwości. 

Pieniądze fą wfzyftkich fprawności du- 
chem ; przewodnikiem woyny, i pokoiu 
prawidłem. , 

Bezbożność ieft nieprzyiazna beśpieczno-= 
ści fumienia. 

Będąc fchwytanym w, raz ze złodzieiamiy 
nieznaiąc ich, gdy ci rzekli: ielteśmy zgi- 
nieni gdy nas pozmaią , powiedział: a ia, 
gdy was niepozmaią. 

Mowił o fkąpcu, iż nie on pofiadał boga= 
(twa, ale iego pofiadały , nieużywaiąc io 
bra włalnego, ochraniał i ftrzegł iak cudzego. 


r 
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Jż mądrość , jeft cnoty wizerunkiem , za 
ftępuiąc mężtwo w fiarych, iak w młodych 
odwaga nadgradza rozważnosė. . 

Należy fię czcić ftarość s każdy ehcąc iey 
doyść 

Trzeba zachować przyiacioł, iacy fą; a- 
by fobie nieprzyznać uiepoznania (ię na nich, 
lub na gorfzych nienatrafić. 

O fmutnym zazdrośniku powiedział : iż 
niew 'Adomo czy inu fie co niepomyślnego fta- 
ło, lub innym , co pomyślnego. 

W ten czas npewnionym bydź można, iz 
fię w cnocie poftępuie, niefzukaiąc pochwał, 
gdy fię urazy darnie. 

ARvsroteLEs twierdził, iż zmyślaiący, ty- 
le ma zyfku, że ma niewierzą; choć prawdę 

owieda. i 

Daiac wfpomożenie złemu człowiekowi, 
rzekł: nie ofobie to świadczę, ale ludzkości iá 
przyrodzeniů 

Mowił: iż rozum, był tak obiaśniony na- 
uką, iak oczy światłem fłońca. 

iż Ateńczykowie wynależli prawa i rolni- 
Gtwo, acz iedno porzucili dla drugiego, a 
potym oboie. 

Nio tak prędko fię niezeftarzeie i nie zpa- 
wfzednieie iak dobroczynność. 

IŻ był przyjacielem Sokratefa i Platona, 
ale nayprzyiażnieyfzym prawdzie. 

Ghąc bydź umieiętnym trzeba trzech przy 
miotow ; przy rodzeńia, nankią i wprawności. 

Urodziwość 1eft znakomitym zaleceniem i 
zaświadczeniem powierzehowności y lecz 
częfto omylnym wewnętrzności 
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Umieiętnośc tyle fię rożni od niewiado= 
mości, iak Życie od śmierci; nauka, będąc 
ozdobą w pomyślności, uciechą i pociechą 
w przeciwności, i fkarbem nieprzebranym w 
ftarości. 

Przyiaźń fzczera , ieft iak dwoch dufz , 
iednym ciele złączenie , obłudna , Sea 
niż zdrada. j 

Jedni tak ż Żyią, iakby niedługo mieli Żyć, 
a drudzy, iakby nigdy nieinieli umierać , 
( rozrzutni i fkąpi. ) 

Pytanie, czemu fię piękna ofoba podoba, 
by soby ślep ego bądahiem. 

Iż go filozofia nauczyła , czynić to dobro- 
%olnie , co inni Z przymufu , bydź dobrym. 

Chcąc korzyftać z cnot i nauk, trzeba fię 
zapatrywać na poprzedzaiących , nie na na- 
ftępuiących. 

Obshodzić fię trzeba z przyiaciołami , iak= 
byśmy chcieli, żeby fię z nami obchodzili. 

Nietrzeba nazbyt chwalić , » ani nadto ga- 
nić, będąc to włafnością nieroztropnego , 
lub zuchwałego. 

Nie na początek lubieżności, leez na ko- 
niec zapatrywać fię należy, chcąc iey uni- 
knać. 

Chcąc obiaśniać rzeczy W idoczne , ieft to 
iakby dzień iafny lampą oświecać. 

Iż zazdrość , ieft towarzyfzką cnoty i for- 
tuny. 

Nieprzyftoi pytać fię, zkąd pochodzi,czło- 
wiek godny, ale zkąd wart pochodzić ; Zza- 
cność niebędąc zawifła na „pofiadaniu defto- 


ieńftw lecz na zafługach, i bydź ich zdatným; 
i go- 
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i godnym. Nie czyniąc zafzczyt ofobie, 
raczey oí foba Pie znamtenitości urzędo= 


powinna- 
Nazywał Ea nadzieie, fnem człowiee« 


wf vfzy fię, iż go pewny ogadywał 
w ep jtomności, rzeki iż może mię i po- 
bić, gd: niebędę obecnymi. 

Zawołał raz: ah! przytaciele e gdzie fą? nie: 
mafz ich, tylko w fz ześciu i w nazwilka. 

Dyocengs, naprzykrzaiąc fię Antyftene= 
fowi, aby mogł bydź uczniem ięgo, gdy teń 
podniofł kiia chcąc go uderzyć rzekł: biy, 
abyś tylko nauczył, 

Sied: w beczce proźney , przed wyfłae 
wą Zboru, mowiąc: iż to mięfzkanie nayuboż= 
fze , nikogo do. żazdrości niepobudzi. 

Widzze Platona iedzącego oliwki, rzekł: 
nietrzeba! By to tak daleko do Sycylii ieżdzieć, 
ani podet alebiać możnym , mogąc fię tym o: 
beyść. 

Pyvtano go, gdzie naymężnieyfi fą obywa: 
tele? rzekł: a , ścisśie biorąc, lecz w 
Lacedemonie naj podóbi tieyfi do od ważnych. 

Chwalił tych co żenić fię zamyś slali, beze 
zennemi zoftaiąc , lawirować przedfięwzie- 
i, a tego nie ulkutecznia li; do rządow Pań- 
ftwa mięfzać fie ufiłowali , iednik fię sie- 

wdawali Szydził z nagarńiaczow , co błęs 
dow Uliffefa poprawiali, a fwoich zaniedby- 
wali. Z muzykantow , ktorzy naftroić 1 
zgodnym uczynić lirę, lub inny inftrument= 
do grania ftarali fię, fwoich namiętności nie- 
uimaiejąc pogodzić. Z Aftrologow; CY 
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gwiazdy rachowali, niewiedząc co fẹ u nich 
w domu dziele. Z krafomowcow , ktorzy 
wyfadzali fię Poni ie mowić, niemyśląc do- 
brze czynić. Ze. fkąpcow, co zbierali bo- 
gawa dla innych, fami ich nieużywaiąc, 
Z Filozofow. co wzgardę dofatkow iprzepo- 
wiedal , a żądnemi ich fami byli i podchle- 
biarąc możnym , nieodrzucali. Z tych co 
offiary czynili dlą zdrowia pozyfkania, a ob- 
iadali fię na offiarnych ucztach, aż doroz- 
chorowania fię. 

Gdy rozmawiał o cnotach, nikt go fłuchać 
niechciał; zaczął, śpiewać, lud lię zgroma- 
dził; zawołał Przebog! iak fię ubiegaią ZA 
frafzkami, zaniedbuiąc ważhych okoliczno- 
ści. 

Dziwił fię iak mogli fłużący do ftołu ufłu- 
guiąc długo wytrzymać , patrząc na iedzą- 
cych, a niepoży waiąc potraw 

Gdy go przedawano i iako niewolnika, wołał: 
kto chce kupić [obie Pana, mowiąc tym, ce 
go nabydź chcieli, gdy go pytali co umiał, że 
potrafił rozkazywać i an co go kupit, rzekł: 
aby fię przyfpofobił fłuchać go, iak Panowie 
wielcy zwykli lekarzow. Gdyż ten, co lwa 
kupme, bardziey mu podległym, niż Panem 
iż zwykł 

Zadziwiało go to, że kupuiąc naczynia, 
przeglądaią ie i doświadczalą , lub konia 
obieżdźalą ; niewolnikow zaś bez rozpatrze« 
nia fię nabywaią. 

Razu iednego zwołuiąc ludzi, aby fię 
zgromadzili ; gdy lię zbiegli, rzekł: iż chciał 
ludzi nie oiłow, ani wołow. , 
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Powiedział zwyciężcy na igrzyfkach Olim- 
piyfkich , iż był tylko nad ciaiami wyprze= 
dzającym, On, Zaś nad umyHRami. Gdy wo= 
żay obwoływał tego , ktory otrzy mał wy- 

gonitwach; rzekł mu: powiedz że 
=mnenii ciałami , ponieważ tylko 
mem i cnotą fię przewyżfża, nayznako* 
i umyfy. 
iy mu mowiono w fłarości, iżby czas 
był odpocząć , rzekł: iak fię do mety dobie- 
, w ten czas dopiero fpoczywać na- 
leży. 

Niechciał bydź na ochocie więczorney , 
ż mu nie dziękowano za przefzłą bytność , 
mniemaiąc świadczyć uczynność fwoią 

tomnością dla nauki) co fie iednak zdaie 

odętością nieprzyftoyną Filozofowi. 

awiał, iż z wyfokiego tonu „zaczynał z 
znam iak nauczyciele muzyki, aby, ich 
pobudzał do wynięfienia fię wed dag możno= 
ścii fił, ( nakfztałt kubdow, co więcey wy= 
magaią, a na mniey przeftaią. ) 

1 zepowiedał iż rzeczy potrzebne mało 
kofz tuia, zbytnie tylk co fa drogie. 

iż me edrcy i cnotliwi , powiuniby mieć 
wfzyftko, gdyż fą Bogow nasjaduiący, i us 
lubieni tych, ktorych def w [zyftko. 

Widząc jednego ubogiego piiącego ręką 
wodę, cifn 1ął fwoią żołwiową fkorupę od na- 
poiu, iako niepotrzebną: 

Przeklęftwa grożnego, niemieć maiąt= 
ku Żadnego , mieyfea ftałego , domu, ant, 
Qyczyzny; nieobawiał fię, mowiąc: iż to ieft- 
iego podziałem. 

O ij 
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Chcąc dobrze żyć, trzeba przyrodzenie 
zgadzać z prawami , namiętności poddawać 
rozumówi, a fortunę przeciwną zwyciężać 
cnotą i ftałością. 

Gdy Alexander wielki pytał go, cz 
nieżąda ł czego od niego? odpowiedz 
był maiętnieyfzy niż ten Monarcha, niepo- 
trzebuiąc niczego, i będąc kontent ze-fwo- 
iego uboftwa; ten zaś famowładca, nieprze- 
fa ąc na Krole ak dziedzicznym, od oyca 
Zoftawi onym fobie, chciał przywłafzczać 
Azyą; mowił mu tylko, a ę uftąpił od 
fłońca i cieniem mu niezaftępowa 

Jeden Sofika, chcąc mu dowodzić przez 
zawiłe dowody, iż był rog trykfnął go 
głową w brzuch, mowiąc: obacz ieżelim cię 

rzebił rogami. Ina y nieprzyzna jac rufzania 
fię pow fzechnego , oprowadził go w koło 
domu iego, mowiąc, aby uznał czy dom we- 
dle niego, czyli on wedle domu chodzi. 
Toż Aftrologom twierdzącym dokładnie o 
iftności planet, rzekł: iżby tylko Ae N la 
iący tam, mogł tak śmiało o tym i dowo- 
dnie zapewnić. 

Ateńczykowie, chcąc go namowić , aby 
fie dał poświęcić w, eusbinicach, iżby mogł 
by dź między naypierwfzemi na tam A świe” 
cie , rzekł: trudno wierzyć aby Agefylaus i 
E paminondas, ktorzy niezoftali tym uczcze- 
ni, znaydowali fię między oftatniemi na po- 
lach Elizeyłkich, gdy wiele niegodziafzow 
tą znakomitością zalzezycońnych , mieliby 
przodkować. ; 
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Plato, chcąc człowieka właściwość okry= 
llic, rzekł: iż ieft ftworzenie na dwoch no- 
gach, bez pierzy i ierzchli, ofkubał z pie» 
rzy koguta i pollaż mu go, mowiąc: iż (o 
człowiek Platona. 

Pytano go kiedy jes nayprzyzwoiciey ? 
odpowiedział: gdy ieft co, kiedy kto chce, 
gdy niemafz, kiedy może. 

Nazywał. Krafomowcow ludzi niewolnika- 
mi. Atletowi wieńce , -piang nadęto= 
ści 

Tym ktorzy go pytali, czemu chodził w 
dzień ze świecą i latarnią ? rzekł: iż fzukak 
człowieka. 

Widząc iednego umywaiącego fię w wo- 
dzie luftralney, rozumieiącego przez to zma- 
zać fwoie zbrodnie i grzechy, rzekł ; o 
głupcze, gdy woda niepotrafi plam z fukien 

vabię, iakże może z dufzy wady ł ikazy 
wyczyścić. i 

Twierdził, iż ludzie zwykli czynić ufiła- 
wania i pożądania o rzeczy znikome , nie- 
znaiąc prawdziwego dobra cnoty, 

Tym, ktorzy liç lękali (now przeciwnych 
rzekł: iż nietrzeba zważać tego , co fie my- 
ŝli śpiąc, ale co fię czyni czuwaiąc 

Podczas bitwy Cheroneyfkiey, Filip Krol 
Macedońfki , fchwytawfzy go więźniem, 
rzekł: iż fzpieg iefteś ; odpowiedział: two= 
iey Wyniolłości i famowładnaści. 

ALEXANDER wielki , pifząc lift do Ateń- 
czykow , przez iednego zwanego Nędznik , 
powiedział: iż pofłał lift Nędznik , przez Nę- 
dznika, do nędznikow ; tak nazywając ludzi 
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wfzyftkich , nierządzących fię cnotą i mądro- 
ścią. : 
PERDICAS, grożąc mu śmiercią, ieżeliby 
nieprzyfzedł do niego, rzekł: iż naymniey- 
{zy robak, lub gadzina iadowita, może te- 
go dokazać. 

Dowodził, iż fzczęśliwość ieft dla wfzy- 
ftkich ludzi widoczna i łatwa do pozyika- 
nia, aby każdy był kontent ze fwoiego 
ftanu , iakikolwiek ieft; lecz innych fzu 
pomyślności, gdzie fie nieztiaydnią , to ie 
w rozkofzach, bogaćtwach i wyniofłości. 

Powiedział człowiekowi, ktory fię dał u- 
bierać fiużącym „ fam tiẹ nietykaigc , izby 
mu wygodniey było , gdyby utracil ręce, 
w ten czasby mu inni, nosi gębę ucier: 

Gdy dozorcy Skarbu publicznego , fkaza- 
li na ftracenie złodzieia, rzekł: iż wiel 
cy złodzięje kazali wiefzać małego. 

Niecnota ieden, cifkaiąc kamieniami do 
fzubienicy, rzekł: nieturbuy fię trafifz do 
niey. 

Powiedział iednemu boiaźliwemu , Iwią 
fkorę na odzienie nofzącemu, iż znać zaią - 
ca pod wią fkorą. 

Gdy Filozofa Kaliftenefa uznawano (zczę- 
śllwym , iż'u ftoła Alexandra wielkiego ią. 
dał, i owfzem rzecze: niefzczęśliwym go 
fądzę , że mufi w ten czas ieść , kiedy fię 
komu innemn zachce. 

Gdy mu przyiaciele użyczali pieniędzy, 
mowił: iż to z powfzechnych darow przy: 
rodzenia, wfzyftkim ludziom wfpolnych ue 
dzielaią, : 


fz 


OO 
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Pewny chełpiąc fię: iż umiał ogrywać pa 
fzulerfku tych, co fię dali ofzukać, rzekł: iż 
ta biegłość ezyni hańbę, tym winnieyfzyzń 
iefteś, im przebiegleyfzym, 

Nazywał bogacza nieumieiętnego ofłem 
pozłociłtym. Gach ieden udaiac, iż był za- 
trudnionym, rzekł: zapewne umizgami i ftro- 
jami. i 

Widzac niektorych przypatrulących fię u- 
rodziwey oiobie , począł dziwaćtwa wyra- 
biać , chcąc ich odwrocić, gdy na niego o~ 
czy obrocili rzekł: iż cudaćctwo ma więcey 
zalety iak piękność. 

Zabobonnik odgraża ac mu, powiedział: 
iż więcey ia cię zaftrafzę ftanąwfzy na le- 
wey {tronie ,: ( ktora była złym znakiem u 
dawnych ) 

Mowil iednemu nieumieiętnemu , xiążek 
dla pozoru fzukaiącemu, iż tyleby mu na- 
dały co owoce malowane. 

Twierdził, iż iego niepomyślności i wya 
snanie , uczyniły go człowiekiem enotli= 
wym. 

Wymawiaiąc mu, pewny, iż iego ZiOm= 
kowie wygnali go z kraiu ; a ia rzecze ich 
„.przeznaczam aby tam zoftali. ` 

Z ofobą kamienną rozmawiał, żądaiąc od 
niey uczynności, dla tego powiedał: aby 
fię przyzwyczaiał do nieuczynności i odma* 
wiania żyiących. 

Radząc fię go tyran ieden , iakiey miedzi 
miał użyć , aby kazał odlać fwoie pofągi 2 
odpowiedział ; iż z Hermodyufa i Aryftogita= 
na, dwoch okrutnikow. 
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Twierdził: iż tyrani czynili z lzdźmi, iak 
zworami, ktore zabierai ą pełne, a porzucą- 
ią prożne. 

Widząc ten napis, nad domem młodożeń. 
cow: Niech tu złe-niemiefzka, rzekł: jų ft 
to., “iak doktor- po śmierci. ( Sądząc żonę 
hydź ztym. ) 

Chciwość nabycia na izywał, wfzyftkich 
niecnot miftrzynią 

Widząc u marnotrawnegc 

wieczerzą, powiedział: « gdyby 
obiadował nie tak źlebyś wieczerzał 

Miłość nazywał prożn iących z 

Żżna przydać zatrudni onych rozryw 
POPRZE n pows sciagliwosci ią , nieuważnych 
zgubą i żywiołem świata ) 

Ludzie cnotliwi fą prawdziwym wyobraże« 
niem Bogow 

ytano go co ieft nayniefzczęśliwfzego ną 
ŚWI iede? odpowiedzia : młodość fzalona i 
ftarość NODARYPR na, do tego nędzna 

Nazywał podchlebftwo łagodną trucizną, 
a brzuch marnotraw y przepaścia maiątku. 

Pytaiąc fie go ieden kto go pog howa, nje- 
maiąc fiużącego ? rzekł: iż łeń co mu będę 
zawadzał i będzie potrzebował mojego miey- 
fca. ; 

Mowił młodzieńcowi, ktory fię chciał żenić: 
iż zaprędko, a ftarcowi iż zapc źno 

Powiedział damie lubiącey ftroić fie: iż 
prożno dla męża, a dla gacha nieprzyftoy- 
nie. 

Wfydliwość nazywał pozłotą cnoty, 
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Gdy go pytano , iaki cbleb naylepfzy? od- 
powiedz Akai to ieft: wzłodzie. 
inni z niego Żartową- 


Ę > 
nwiedziano. i A 
li, rzekł: ii sA 

Inny mow :że życie ludzkie nic niewar- 

i tylko przy niecnotach. 
ał, 12 nauka ieft iak polowanie 
przykra, ale zabawna , 1 użyte eczna: 

B nauki ffodycz przyiemna,.acz ma fwo- 

ą Uczepi prawdziwie, powinni miod 
zbierać odrzucaiąc iad; iż n im fię po- 
filąc dobrze ciało i ro: wylilając obore 
pracą © rozmyślaniem ; “al ą (aż SO, iedząc miod 
ieden Fiłozof, gdy nagatńiano , rzekł: 
iż nie dla ofłów iet ftworzony 

Bogacze, raczey dalą żebrakowi, niż Fi- 
lozofowi, mogąc łatwiey zoftąćiednym, niż 
dru: im 

Gdy: mu wymawiano, iz dawniey popeł- 
niał złe uczynki, dla tego rzekł: iż byłem 
iak wy ; ale wy nieiefteście, iak ia. 

Pam ieden, wzywaiąc go do fwoiego fto- 
łu. powiedział: wolę Tb fuchy ieść w do- 
mu z uczciwością, niź wyborne potrawy z 
podłością. 

Naganiano mu, iż iadał na ulicy, dla tego 
rzekł; żem głodny był na ulicy. 

Widząc piękną ofobę udaiącą fię do nauki, 
rzekł: iż to dobry znak, że piękność, umie= 
iętność, przenofi nad radzi wość, 

Zważaiąc  offiary , morfkich - rozbitkow, 
rzekł: iżby były,zuac znieyfze i odzatonionych, 

Pi knemu dzieciukowi, na biefiadę idące- 
miu powiedział: iż gorfzym powroci. 
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Powracaiąc z Lacedemonii do Aten, rzekł: 
iż z miefzkanią męfzczyznow powraca do 
kobiet, ( gdyż Ateńczykowie byli niewie- 
ści uchy. D 

Z igrzyfkow Olimpiyfkich fie wrociwfzy , 
powiedział: iż widział dość ludzi, ale mała 

mężow 

Maiątki Utracyufzow  przyrownał do 
drzew. rodzących, nad przepaściamii ftoią- 
cych, z ktorych owocow tylko ptaftwo dzikie 
fie o (to ieft pafibrzuchy ) 

Nad offiarami, ed Dworki Fryne dO Zbo- 
ru Delfickiego danemi, dał RE dar lubie- 
żnoaści. 

ALEXANDER wielki, mowiąc mu: ia ieftem 
wielki Alexander; a ia wielki Dyogenes od- 
pow iedział; przydając iż potr afit w yfławiać 

godnych, i poniżać nikczemnych. 

Jedząc owoce z drzewa na ktorym fie a: 
wielił. człowiek ieden, rzekł: iż go tym chce 
Oczyscić. 

Chwaląc inni pewnego iego przyiaciela, iż 

mu dał podarunek znaczny, rzekł: iż mnie wy- 
chwałać batdziey należy, żem go godzien. 
7 Giy go pytano ,. z ktorego tatu był? od- 
powie dział: ze wlzyftkich , będąc miefzka- 
niem świata ; iż Filozofia go nauczyła ftos 
fować fię do w fzyftkich okoliczności i bydź 
przygotowanym na wfzelkie przypadki i prze» 
ciwności fortuny. 

Pewnemu czyniącemu offiary, aby mogł 
mieć fyna, przydał: życz, aby dobrego. 

Nazywał Damy urodziwe: Panuiące had 
Panuiące: ni, 
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Ateńczykowie nakazawfzy: aby Alexander 
był uznanym za Bożka Bachufa, rzekł: toż 
mogę i ia bydź Bożkiem Serapifem , będąc 
rownię iak ten człówiekiem. 

Naganiaiąc mu niektorzy: iż przebywał w 
mieyfcach nieuczciwych, rzekł: i fłońce o- 
świega gnole, przecie fie tym niefkazi. 

Mowiono mu że będąc Kilozofem powie- 
dział: że nic nieumiał i o wfzyltkim powąt- 
piewał' Tym bźrdziey rzekł: ieftem Filo- 
zefem ( zakładaiąc umiejętność na wątpliwo= 
ści ) 

Pewny zalecąiąc mu fyna do nauki mowiąc: 
iż był dobrze urodzony i i wybornych obycza- 
iow, więc rzekł: niepotrzebuie moiego na- 
uczenia. 

Przyrownał tych, co dobrze mowią, a źle 
czynią, do inftrumentow muzyki, ktore nie- 
wiedzą co graią, piękną melodyą wydaiąc, 
fą martwe drewna. 

Wchodząc na mieyfce igrzyfk w ten czas 
gdy drudzy wychodzili, rzekł: iż dla tego, 
aby poftępował przeciwnie , mniemaiąc za 
naylepfze działanie to, co wbrew wfzyftkim 
czynił. 

Niewieściuchowi jednemu rzekł: iż przy- 
rodzenie go męfzczyzną na świat wydało, 
a on fię zrobił kobietą. 

Jednemu połgłowkowi , umieiącemu do- 
kładnie: naftroić i grać na lirze, rzekł: gdy- 
byś umiał -tak dobrze twoiey głowy fpręży- 
nami władnąć iak ftronami liry, byłobyci u- 
Żyteczniey. 

Mowiąc pewny, że niebył zdatnym do Fi- 
lezofii, więc rzekł: nieiefies zdatnym żyć. 
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Innemu oycem włafnym pogardzaiącemu, 
powiedział: iak możefz dawcą życia ARÓW 
dze ae fam fiebie przez to znieważaią 

Gdy mu naganiano, że do he ES chg= 
wi iadać , podobnież rzeki: chodzę do bal- 
wierza dać fobie brodę golić. 

Pewnemiu naganiaiącemu, iż przyjął dary 
od Panniącego, T P E we fą 
namieśniczy Bogor 1a ziemi, a gdy od tych 
wfzyftko mamy i m imnuiemy, od tamtych 


podobnież niepowinniśm y odmaw 
P 


A 


owiedział ftarc foda | *anienkę ści 
fkaiącemu : : fir ż fię Abi nie „oliła ną to, 
bys niepo ff, albo żeby cię za low 
im ieft, nienale 
zytkowne 
anemu młodz 
zapachy głowy i oby- 


jdzący „ byli podle» 
iak niewolnicy 


cemu zawfze ftrzelcowi pofławił 

ta celu , mowiąc dziwuiącym fię: iż wfzę 

i gdzie indziey trafił: oprocz do celu - 
albo iż to iego ieft umieiętność zawfze chy 


1 


; 
diné. z 
udzielny i łafkawy, mowiąc mu: iź 
e nieboifz ? ? rzekł: dobrych Krolow 
viaią fi fie, tylko ich kochaią 

Twierdził: iż wolność ieft naylepfze do- 
bro, i dar Bogow na przedni y 2 począt= 

kiem i gruntem wfzyftkich pomyślności 
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Zważaląc w ludzi: ach Filozofią 
lekarfką nauke , uznaw: ał ich, za 
fze ftworzenia ; acz Z drugiey itrony widzą 
Aftrol jefzczkow i wykłada- 
czow, izid 
Dziwił fię, 12 ciato un 
ścią, a ; rozumu ni 
; cnotą i nauką. Iż 
ułomni, niebyli ci 


Ktos mu pluną zapędził fię 


do niego, a potym zaftanowił , gdy mu mo- 
wiono: że fię gniewem uwodzi ? nie rzekł: 


tylko rozmyślam, czy mu odplunę. 
iego proyiar iof niefzczęśliwy, po- 
jc mu, de bry dzień, rzek di ę że 
ei niemogę podobnież odpowiedzieć Ą gdyż 


dla ciebie niemafz dobrych dni, wlzyftkie 


Mawiał: iż co nie ieft w iftocie złe, nieno- 

> przez żadną okoliczność przeiftoczyć fię , 
dla tegó wize |kie przyrodzone potrze 
obecności wfzyftkich odbywał , ( atoli ten 
początek iego fufzywy, gdyż okoliczności 
odmieniaią włafności obyczayne , Z cnoty źle 
użytey wadę czyniąc. ) 

Iż*niemafz Pańftwa, bez praw » ani praw 
bez Pańftwa twierdził. 

[rzebaby z rodzain ludzkiego wykorze* 
nić pychę bogactwa, garie fzlachetwa iin- 
ne powierzchowności, ktore fą pokrywką 
wielu niecnot. 

Chcąc obrzydzić fobie dworki, trzeba ie 
widzieć w ich ' ofobności. nieprzyfiroio- 
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Iż uboftwo ieft matką trzeżwości i wirze 
mięźliwości, iak i innych cnot; niebędą 
nikt karanym za niedoftatek, a wielu ze s 
kow na kary zarabiając. 

Ludziom fzczęśliwym życie ieft przyie- 
mne a śmierć przykra, przeciwńie nief 
śliwym ; tyranom zaś RAJA nieznośne ; 
dzieia, ofiatnia w człowieku obumiera 

Uboftwo ieft fkr ytym 'napominaczem i po- 
budzcą do wftrzemieżliwości. 

Spofob naylepfzy. zemfzczenia fię z nie- 
przylacioł, ftarać fie tak żyć, aby niemogli 
nam wyrzucić nie złych uczynków i czynić 
naymnieyfzego zakalu; a chcąc żyć dobrze, 
trzeba mieć albo wiernych przyia acio? lub 
mocnych nieprzyiacioł, iżby iedni p ftrze- 
gaiąc, móych fię wyftrz zegaiąc, mieć lig ną 
Paie 

O złym człowieku ogaduiącym go powie- 
dział: iż iako mnieby niewierzono , gdybym 
o nim dobrze mowił, tak i temu niei będą do- 
wierzać, gdy o mnie źle gadać będzie 

Widząc ucznia rozpuftnego , rzekł: iżby 
trzeba dać PE iego nauczycielowi, iż go 
nieumiał utrzyma 

Pszyrownał EA wielkich do ognia, do 
ktorych nietrzeba fie przymykać, ani nadto 
blifko, ani zbyt daleko. 

Zaz iżby go niegrzebano, > gdzie 
porzucono. A gdy mu mow Oaa pły g 
pozrą, rzekł: aby I kly przy nim położono; nas 
coż? powiedzą, gdy fię ognać niepotrafifz 
nieżyłąc , toż odpowiedział: i czyć niebędę 
choć mnie rozfzarpią po śmierci, 
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Mówił umieraiąc w letargu: iż dwie fioftry 
fię witaią , fen 1 śmierć. 

"STYLPON gdy mù- mowiono: że iego corka 
wftyd mu czyni, rzekł: a laiey zafźczyt. 

DrwerRvusz dobywfzy miafta iego Qyczy- 
zny, gdy żądał aby mu wyraził na piśmie 
co utracił? nic włifnego, rzekł: niewzięto 
mi, to ielt: cnotę, inaukę, tylko dary obce 
fortuny, nienie. 

KRATEs, pytaiąc go, czyli Bogowie lubili 
modły i ofliary ludzi ? powinieneś , rzekł, 
badać mnie o to w ofobności nie przy lu-. 
dności, (iako w Religii zawfze, tym bar- 
dziey przy wiełości, mowić co przeciwnie, 
nienależy dla zgor(zenia ) iakoż był do fądu 
pociągnionym za to, Że pow iedział: iż Miner- 
wa Fidiata, niebyła Bożkiem , tą wymowką 
fię ochroniwfzy, iż zapewne nie Bożkiem, 
tylko Boginia była ( na co ieden rozpuftny 
rzekł: iż mufiał znać doświadczać iey płci. 

Gdy fię zbiegiwali do niego w Atenach, 
iak na dziwowilko, rzekł mu ieden: iź do 
ciebie fe zgromadzaią, iak na widok zwies= 
rza ofubliwego , powiedz raczey: iako do 
człowieka rzadkiey cnoty i mądrości. 

Menzbemus, będąc wezwanym od Anty- 
gona, na rozpuftną biefiadę, rzekł: niech 6 
tym pamięta, Że ieft Kr olew [kiego . rodv, 
aby nic nieprzyftoynego i mi egoda negu tey 
wy fokiey doftoyności niepopełnił. 

Pewny pytaiąc go, czyli Filozof żenić fię 
powinien ? rzekł: PY tay nieżonatego. 

Inny mowiąc: iż rzecz miła doftąpić €ZE= 
go kto źada, powiedział: daleko milfza nies 
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pożądać, tylko co przyftoi i na tym co ktø 
ma przeftawać. 

Jednemu źle ak ZUR 9 Wroż 
wiefzczbie, rzekł: niemow o tym czes 
ńiemafz, ( gdy luż były, dowierność utra< 
ciły. ) i 

Inny przybywfzy, do niego na naukę nies 
fpolobnym, do tego będąc , rzekł: powroć 
do domu abyś $ tego n iezapom!i fat co umiefz 
i nientracił co mafz, (piacąc proźno od 
nauki. 

'TuorRAsr mawiał: iż Krafomowca bez ro- 
ftropności, jef iak koń. rozhukany bez wę- 
dzidła. ) A 

Widząc iednego miilczącego , rzekł: 

, lis dofkonały, żle czynifz; a gdy Pa r 
czynifzi w tym mafz część dofkonałości. 

Eż nic fzacownieyfzego niemafz, iak czas, 
i utracaiący go, tą naygorfi marnotrawcy 

Krates Tebańc zyk przyrownał ludzi i ich 
uczynki, do Pomagranata owocu; $dzie 
przy dobrych ziarkach, fa niektore złe Ze- 
pfowane (iż i w nay enotliwfzych ludziach , 
znayduią fie wady ) 

Dzwkręvus FaLskevs, przyfławfzy mu wi- 
na wybornego, nieprz zyiął, mowiąc Z gnie- 
wem» czyli rozumie, że wody mi zabrakowa- 
ło? ( życząc aby chleb był tak pofpolity rak 
woda dla I ludzkiey wygody. ) 

Gdy żartowano z iego ułomności ciała, 
bedac garbatym, rzek tym fię ciefzy „» 

"że dufza i rozum, W, nim pi jeułomne iak w 
innych z ktorych fię raczey powinienby na: 
śmiewać, 
iż 
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Iż trzeba filożofować zawfze poki fił fta= 
ie, gdyż coraz dofkonalfzym ftać fie można. 

Ci ktorzy maią przyiacioł podchlebnych ; 
fa iak owce między wilkanti łafzącemi figs 
aby ie pochłonąć: 

Pan ieden udzielny, oświadczaiąc fię zni= 
fzcżone miafto iego Oyczyznę, wyftawić na 
nowe, rzekł: abyś ubeśpieczył tylko, iż in- 
ñy go. niefpuftof ízy: 

Mowił: iż iego Oycżyzná, ieft cały świat; 
doftoyność, pogarda, wyniofłość; maiątki > 
uboftwo; oboiętne, nad kteremi los i przeciw- 
na fortuna niemaią mocy i tak iak iego nau* 
czyciel Dyogenes niepodległym bydź za» 
zdrości udawał. 

Iż wftrzemięźliwość i czas nifźczą miłość; 
a śmierć kończy. 

1ż Filozofia nauczyła gó; małym fię oba 

ehodzić , nietrofzeząć fię 6 znikome boga- 
ttwa, niepodłegaiąc możnym ; ktorzy wiele 
łożą na marności; a mało dla dofkonałości 
cnoty; iakoż rozkazał po fwciey śmierci, od 
dać tę trochę malątkiu co mu zbywało pos 
fpolftwu , ieżeliby fynowie iego do filozo- 
fii ię udali iakon; niepotrzebuiąc i tey nież 
wielości. 
: MEerRo«tEs wftydząć fię, iż wiatr wypu- 
ścił przy wieli obecności; odwiedził :g0; 
toż czyniąc; i mowiąc: iż tylko za złe u- 
6zynki famochętnei fzkodliwe wftydzić fię na- 
leży, nietego co przyrodzenie dała bez u- 
fzczerbku bliźniego. 

Sioftta Metroklefa ; chcąc iść za mąż za 
niego , zdiął płafzcz, daiąc fię arti że 
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ieft garbaty; kiy oraz i torbę iey pokaziiąc 
da, użytek dla niey małżeńfki, a gdy trwała 
w fwoim przedfiewzięciu, ożenił fię z nią 

ZeNon radząc fię wrożby Bożyłzcza, iaki 
fipofob życia miał przedfięwziąsć? odpowie- . 
dziano mu, aby bladość chorych naśladował, 
co zfozumiał bydź do nauk przykładaniem fię; 
ktorzy zwykle; niemaią rumiańności. 

Okręt iego purpurą naładowany,  rozbi- 
wizy fię w porcie Atenikim , zaczął filozofo* 
wać, iż nietak zatonął okręt w porcie , iak 
przylądowawfzy znalazł fwoie rozbicie. 

Młodzieniec ieden nieprzyltoynie z nim ró- 
zmawiaiąc, rzekł mu: przeyrzyi fię w zwier+ 
ciedle.i pofłuchay czy pięknie prawifz, tak 
fobie w nofząc, iakby ktoinny z tobą pode: 
bnie rozmawiał. 

Inny mowiąc: że Antyftenefa Filozofa pi- 
{fma niepodobały mu fie, rzekł: czyli nie+ 
pamięta niektorych mieyfc pięknych iega 
pifmow, odpowiedział: że nie, dlatego nie- 
dobrze.czynifz ,.że niezważafz przynaymniey 
rownie dobrego, ieżeli niewięcey. iak złego, 
w dofkonałych ludziach. 

Drugi twierdząc, że mowa Filozofa, po. 
winna bydź zwięzła, wraz i uczynki, rzekł: 

Iż w rozmowach filozoficznych, ani żbyt 
żwawo, ani nadto niedbale ,” należy fię pos 
ftępować. 

Wielogadaczowi powiedział: iż mufiał mieć 
ięzyk podwoyny i opacznie fię fprawował, 
niż przyrodzenie przeznaczyło, daiąc dwa 
ucha , a ieden ięzyk, aby dwa razy tyle flu- 
chać , iak mowić. z ; 
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Jeżeliby to w iftocie bydź-miało, że mą- 
drzy niepowinni (ię miłością zatrudniać, złe 
przeznaczenieby było dla pięknych ofob bias 
tey płci, zofł ukochanemi od « ołupich. 

Ze mądrzy niezawize mo; są bydź dofkona- 
li, niew każ ym czalie i Skań czności, a CZĘ- 
fto w rzeczaci potacznyc hfa miewiadori. 

Część dofkonałości zawifła ; aby nieumieć 
i niewiedzieć co do kogo niet iależy i i nieprzye 
ftoi Te fłowa jednego ftarożytneg: o Fiiozo- 
fa powtarzał, ktory uderzył fwoiego ucznia 
odetego , mówiąc : ż wyniofłość nieczyni 
cuoty, ale cnotliwbść fprawnie wipaniału ŚĆ: 
iż miemafz nic tak fzkodiiw=go inieprzyzwo= 
itego, żak pycha; czyniąc, możnych upodlo= 
nemi, aubogich nieznośnemi, ftarych lekce- 
ważonemi , 4 młodych pogardzonemi. 

Iz przyiażń prawdziwa, ieft fkarbem nieo- 
fzacowanym i przyiściel faczery; ief iakby 
druga włafna ofoba. 

Przyrownał tych:có dobrze czynili, a żle 
mowili, do pieniędzy Alexandryiikich, ktore 
piękny pozor miały bez wartości." 

Przeciwko w yw ołuiącym z chwa albą na mo- 
wy w powfzechności miane powftawał, u- 
trzymuiąc, iż fluchacze powinni bydź tak 
przeięci wymową dófkonałą , iżby niemogli 
dadź fobie cżafu wykrzyknąć i w ręce klas 

s ać 

Uczeń iego zwątpiony , iż go nienapomi- 

hał rzekł: dla tego, iż powątpiewam o 
twoiey poprawie. 

Przyznawał, że lubo wiele trzeba do do= 
fkonałości ; afoli ARS R ią de 

Pij 
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pewney pory, nietak wiele potrzeba do u- 
śkutecznienia; wfzelako dofkonałość ‚wiele 
wymaga. 

Jego fłażący będąc karany za złodziey- 
fwo, gdy wywoływał,.że był przeznaczo- 
nym do kradzenia z przyrodzenia, rzekł: ie- 
fes i do ukarania 

Widząc fłużącego fwoiego przyiaciela po- 
bitego zfińcami ; uważam rzekł: na twoim fus 
dze znaki twoiey popędliwości. 

Młodzieniec ieden upizmowany, będąc z 
mim w fpołeczności na ochocie , powiedział 
mu: iż trąci białogłową; albo czym kobie- 
ty będą fię rożnić? 

Zapytany iak (ię obchodził względem uraz 
odrielionych? tzekł: iak Pofłowie nieodbie= 
raiący odpowiedzi. 

KsaTxs oddalaiąc fię od Stylpona, zoftawi: 
wfzy mu płafzcz, rzekł: iż głową nie fuknią 
trzeba przekonać Filozofa, to jieft: rozumem i 
przeświadczeniem. 

Pofłowie iednego Monarchy, częftniąc go, 
gdy fię dziwili, że nic niemowił, pytaiąc co 
odpowiedzą fwoiemu Pann? rzekł: oznay- 
miycie iżeście widzieli ftarca milczącego na 
uczcie. 

Uczeń Kleanta Filozofa, pyłaiąc fig go , 
czemu fam wodę ciągnął? rzekł: i Filoz 
potrafi ogrod fwoy zafadzać i pracowa 
przez cnotę. 

Znofił cierpliwie pośmiewika 
wipołuczniow, gdy go ofłem nazywali 
wiąc: iż tylko Zenona fwoiego nanczyciela 
fiodło nofił. 
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Przyganiaiącemu iego boiaźliwość, rzekł: 
iż ta go ftrzegła od upadku. 

Bogaćtwami pogardzał, iako fzkodliwemi i 
do zepfucia obyczaiow fpofobnemi; raczey 
przenofił uboftwo uczciwe , zdatne do zas 
chowania fie w cnocie; rolnictwo nad inne 
wynalazki chwaląc , życzył naywięcey do 
niego fię przykładać, iako żywiące ludzi. 

Słylząc go pewny łaiącego: fam fiebie, gdy 
mu mowił; kogo naganiafz? rzekł: człowie= 
ką zlego, ktory przy wych włofach , nies 
poprawia fię w przywarach. 

Gdy mu mowiono: że Arcefylas fwoią mo» 
wą cnotę ofłabiał, rzekł: iż uczynkami ią ue 
machia. 

ARCESYLAS, oświadczaiąc fię: iż nielubił 
podchlebftwa, powiedział: iż to pewna że- 
by każdy zmyślił , ktoby twierdził że Arcee 
~ fylas inączey mowi, a inaczey czyni? 
` Pytano go iakie da fynowi przeftrogi? ode 
powiedział wierfzem Elektry Tragedyi: fpo= 
koynie fię obchodź, poftępuiąc fkromnie k 
powaźnie, i 

Lacedemończyk ieden mowiąc: iż praco= 
witość ieft użyteczna i cnotę utrzymuiąca, 
rzekł mu: znać że dobrego rodu iefteś , 
Herkulefa ktory fiła dokazywał i pracę po: 
nofił, ; 

Mniemaiac że jeden młodzienieć, z ktos 
wym rozmawiał, niezrozumiał go, zapytał, 
czy poiął to co mowi? gdy ten odpowie= 
dział: że dokładnie; zacoż ia rzekł: niemo 
, głem fig tego domyśleć. 
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Wierfzopis ieden, w przytomności ludu, 
ma Teatrze zgromadzonego, rzekł: iż ci co 
Kieanta zapędami fzalonemi ńapufzeni, fą 
maygorfi, nic na to nieodpowiedział , co po- 
dobaiąc fię ludowi, kazał Poecie przeprofić 
go; lecz ten nieżądał, mowiąc: iż Bachus i 
Herkules; częfto bywali od Poetow, niele- 
piey uczczeni , iednak to niefzkodziło ich Bo- 
ftwu, tak i cnotliwemu fzkalowanie. 

Powiedział iednemu niegodziafzowi , fame= 
mu z foba rozmawiaiącemu, Aby fie ftrzegł 
mowić ze złym człowiekiem i głupcem. 

Pewny urągaląc go ze ftarości, iż zadługo 
żył, rzekł; lubo według przyrodzenia biegu. 
powinienbym dawno przeftać Żyć, acz czu- 
iąc fię czerftwym i zdrowym, bawie tu ie- 
fzcze; lecz twoiego inieyfca niezabieram, 2 
gdy ci zawadzam umkniy fię fam ze świata, 
to mnie fię pozbędziefz. i 

Czychanie , brał za znak wypiefzczenia (ie- 
dnak nieprzyzwoicie , gdyż ieft przyrodzo= 
ñe.) 

Wftrzymniąc fie od wfzelkiego iedzenia i 
pofiłku dla uzdrowienia fie w chorobie, gdy ta 
niepomogło, rzekł: iż czas uftąpić ze świą* 
ta, gdy fię do tego krefu dociągnęło. 

CuRyvzYPPOWI wymawiaiąc pewny, czemu 
nieczynił iak inni, rzekł: gdybym tak poftę- 
pował iak drudzy, niebyłbym tym, czym ie- 
ftem , (to ieft: Filozofem dofkonałym. ) . 

Pewny żądaiąc od niego , aby mu wymie« 
nił nauczyciela dla: (yna? fiebie mianował, 
mowiąc: gdyby innego lepfzego znał, byłby” 
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go wyznaczył ( dla tego rzecznonó: gdyby 
niebyło Chryzyppa, niebyłoby ftoikow,) 

ZENON, będąc odkrytym w fpifku, przes 
ciwko Tyranowi jednemu, gdy go męczono, 
aby wyznał wfpołecznikow , tegoż okrutni= 
ka przyiacioł ofkarżył , gdy ci zoftałi zas 
mordowani, pytaiąc go froźnik, czyli więe 
cey ich niemafz ? rzekł: nie, tylko ty fam, 
coś naywięcey wart mek i śmierci. 

Nazywał melodyą dętą , wiatru igrafzką; a 
te, do ktorey'firon używaią, brzmiące š 
wyrażające odgłofy. - j 

Twierdził: iż fny częfto od Bogow bywa 
ią przeftrogą, i cnotliwi maią ftofowne da 
ich ułożenia umyfiu , a źli do myśli ich złae 
śliwych podobne. ; 

KRANTOR, powtarzał częfio wierfz Eury= 
pidefa, w fwoich fmutkach; ah! ale zacoż8 
ah! niefiało nam fié nic, tylko po ludzku. - 

KARNEADES mawiał: iż Panowie wielcy; das ` 
fkonalić fię czafu niemieli przed rozkofzami, 
ani chęci, przed wielkością ich, — 

MerROKLEs, pifma fwoie wfzyftkie przed 
śmiercią fpalił, niecącąc aby ich świat wia 
dział, iako ułomnego” człowieka i niedofko» 
nałego zbior przywidzeniow. 

Mówił: iż nauka fie nabywa za czafem i pile 

„nością, a wfzyftko inne ża-pieniądze. 

XENOFANES powiedał: iż z Panami znąkoe 
mitemi, albo nienależało obcować , łub fta= 
fować fie do:ich przywidzeń i fkłonności. 

ANAXARCH namieniał: iż fprawiedliwość 
wyobrażają obok Jowilza miefzczącą fię , 
znacząc: iż ieft Nieba darem i Namieśnikow 
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Boftwa, Monarchow nigdy odftępować nie- 
powinna: 

Gdy famowładca ieden frogi, groził mu 
kazać ięzyk urznąć, ugryzł go fobie i na 
twarz tyrana wyplunął, a gdy tenże okru= 
tnik kazał tłuc go w mozdzierzu, rzekł: iż 
tylko pokrowiec cierpi, i nad ciałem pafiwią 
fię, dufzy i umyfłu iego niepotrafiąc mẹ- 
czyć. 

PyRRuoN zazdrościł nieczułości wieprza, 
podczas nawałności morfkiey i prawie zata- 
nąć maiącego okrętu , żyruiącego fpokoynie, 
mowiąc: iż mądry powinien doprowadzić u- 
myfł do tey niedotkliwości i wytrzymało- 
ści. 

Udaiąc fię na wfzyfiko nieczułym, gdy 
był przynaglonym bronić fię od pfa zajadłe- 
go. rzekł: iak niepodobna wyzuć fię z -ludz- 
kości. 

DzmeTRrus odniofifzy znacną niepomy- 
$lność, rzekł: gdybym wiedział, iż to z Bo- 
gow woli i przeznaczenia pochodzi, uprze- 
dziłbym te niefzczęście. 

Samowładca offiaruiąc mu dwieście talen- 
tow daru, odmowił ie, powiedaiąc: iż wfzy- 
ftkie iego bogactwa niezdołaią uwieść, na 
ftracenie fwobody. 

Demonax mowił o tych, cò maią ftaranie 
ciała, zaniedbuiąc rozumu: iż dom ozdobi- 
li, Pana,za nic niemaiąc. á l 

Dziwił fię, iż fig badano ciekawie iak ieft 
éwiat utworzony, niedochodząc włafney 
ifności, co ieft waźnieyfzą wiadomością. 
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Powiedział Ateńczykom , chcącym igrzy- 
fka fzermierzow uftanowić , iżby należało 
wprżod ołtarz litości obalić. R 

Sofiście iednemu żalącemu fię, za co źle 
o nim mowił? rzekł: gdy niefłufznie niedbay, 
a gdy fłufznie popraw fię. 

Zapytany, na czym fię zafądzał chcąc filo- 
zofować ? odpowiedział: na ludzkości. 

Mowił: iż ieżeli wiefzczkowie, potrafili- 
by wyroki odmienić, nigdy im niemożna had- 
to dadź, a gdy nie, nigdy zamało: 

Iż prawa dla dobrych mniey zdatne, gdyż 
ibez nich fą cnotliwemi, dla złych nieuży- 
teczne, gdyż ich niefłuchaią i niezoftaią le- 
pfzemi, ( wfzelako potrzebne dla utrzyma- 
| nia dobrych, w ich powinnościach, a przy- 
mufzewia złych do fłuchania ich i -poprawie- 
nia fię. ) l 

Iż przyiaciele obłudni byli gorfi niż nie» 
przylaciele iawni, tych fie ftrzegąc , a tamci 
zdradzaiąc zaufaniem. 

EpIkTET mawiał: iż chcąc fporządzać po- 
trawę , trzeba wyczyścić naczynie, aby iey 
niezepfować , tak należy wady wykorzenić , 
p ohedozye Z umyfłu i wyprzątnąć , chcąc a- 

yY pożytkowały nauki. 

W tych dwoch fłowach , zawierał naukę: 
wytrzymać i utrzymać fię, to ieft: wytrzy- 
mać przeciwności, utrzymać fię od złego. 
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Apophiegmata, czyli powieści rożnych 
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Mowa Demades, przyrownał woyfko Ale- 
xandra wielkiego, po iego śmierci do Poli- 
fema oślepionego, bez Wodza, iak bez oczu 
będą ge c 

“Obiadi uląc raz u Focyoną, ubogo Żyiące- 
go, rzekł dziwiąć fię: iak człowiek tak ma- 
łym fię obchodzący pofiłkiem , mogł mięfzać 
fię do fpraw i rządow Panftwa? 

Powiedział jednemu udzielnemu Panu: iż 
fortuna go zrobiłą znakomitym , a ów fię czy: 
nit nikczemnymm. 

ANTYGONU£ widząc żołnierza hiemężnie 
fię fpotyksiącego w bitwie, ktorego kazał 
uzdrowić z ciężkiey choroby „ gdy mu to wy- 
rzucał, odpowiedzia ud: iż ziego famego wi- 
ny to pochodzi, kazawfzy go wyprowadzić 
z przyktey niemocy, W ktorey mii życię by» 
ło niemiłe, acz potym go lubiąc, niechciał 
fe na zgubę narażać. 

-ATBXANDER wielki, wyrzucaiąc rozboyni- 
kowi morfkiemu iego złoczyńftwo, rzekł ten: 
iż dla tego nazwany ieftem łotrem, że tylko 
ieden okręt mam do zdobyczy, gdybym miał 
woyfko liczne i kilkadziefiąt okrętow , był- 
bym zwany iak ty zwycięzcą. 

SvLPicyusz Garsa, rozwiodłfzy fię ź żoną 
zato, żebez zakrycia twarzy wyfzła na mia- 


fo, rzekł za wymowkę: iż cnotliwa ŻORA, 
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niepowinna bydź widziana, tylko. od włafie- 
ge mężą odkryta. 

' Pewny fłyfząc, że melodya dodawała che~ 
ci Alexandrowi wielkiemu do. boiu i woyny, 
rzekł; więkfząby ufługę uczyniła muzyka 
rodzaiowi ludzkiemu, gdyby mu chęć do bi» 
twow wcale odieła. 

TEMISTOKLES, wymaegaiące pieniędzy zną- 
cznych od miefzkańcow wyfpy Andros imiee 
niem dwoch Bożkow mocnych władzy i po- 
trzeby, odpowiedzieli: iż dadź' niemogą, 
dia drugich dwóch Bożkow waźnieyfzych 
fprzeciwienia fie, to ieft: uboftwa i niemo: 
Źności, 

Ateńczykowie zgromadziwfzy fię, chege, 
iednego obywatela ukarać , na wygnanie 
prawem oftracizmu ; pewny ubogi człowiek 
nicznaiący Aryftyda, udał fię do niego, aby 
napifałimie fwoie na kartce, na wywołanie 
ISSO, gdy go zapytał o przyczynę, od powie- 
Gziai: iż mu fię to niepodoba, że go nazywa 
iprawiedliwym. 

srtageńczyk ieden , nieśmieiąc udać fie 
dó 'Rzymianow, iż zdradzeno iednego Ra 
ich; nieobawiay fię nic, rzekli mu Koai 
wie: wfpaniałość Rzymika zabeśpiecza cię 
od wfzelkiey zatargi i podeyścia, az fzczegul- 
nóści, niebietz miary, do powfzechności. 

Obywatele Numancyi , łaiąc młodzież kra: 
iową , iż na widok woyfka Scypiona umyka- 
1i, gdy tyle razy pobili Rzymianow, rzekli: 
iż też -woyfko pod innym wodzem iąfzs, i 
mężnieyfze. ©: 
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Poeta Symonides nazywał Poezyą malos 

waniem wymownym, a malowanie cichą poe 
ezyą. 
- Gdy go pytano, czy lepiey bydź boga 
tym, niż uczonym? rzekł: trudność fię roz- 
wiąże ; widząc wiele umieiętnych przede- 
drzwiami wielkich Panow, i bogaczow, przes 
ciwnie zaś nieobaczy bogatych. |“ 

PAuzANIAs profząc go, aby mu dał zdro- 
we rady, rzekł: pamiętay zawfze nadewfzy« 
ftko, żeś człowiek rozumny i ułomny. 

Odpowiedział tym, co mu naganiali fkąp- 
ftwo: iż wolę co zoftawić krewnym po moiey 
śmierci, niż za życia naprzykrzać fię przy» 
iaciołum, żądałąc od nich wfpomożenia. . 

Twierdził, iż Teffaliyczykowie, byli na- 
zbyt głupi, aby potrzebowali człowieka bar= 
dzo przebiegłego na ofzukanie ich. 

HreRoN pytając fie go, iakie miał zdanie 
o Bogach? powiedział: iż im więcey rozmy- 
klam, tym mniey poymuię ich iftność. . 

Pofeł Ateńfki. zbyt smiało do Filipa Kro- 
la Macedońfkiego rozmawiając; gdy mn ten 
famowładca groził odięciem życia, rzekł: iż 
oyczyznąa mu go przywroci nieśmiertelnością 
Rawy. 

Pewny twierdził, iż kto znaydzie dobrego 
zięcia, ftanie mu za fyna, a kto złego zą 
nieprzylaciela. 

„lsokRATes mowił o dwoch fwoich u- 
czniach: iż ieden potrzebował hamulca, a 
drugi oftrogi; o fobie zaś powiedał: iż był 


iak ofełka.do oftrzenia nie kraiąc fama, ale 
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do tego przyfpofabiaiąc, ( gdyż z iego fzko- 
ły wyfzli naywiękfi mowcy, fam będąc nie. 
wymownym. ) f 

Powiedział młodzieńcowi lubiącemu naue 
kę: iż zbierał fkarb dla ftarości. 

Rozprawiacz ieden , chcąc bydź od niego 
nauczonym, podwoyney zapłaty żądał, raz 
zato, aby go nauczył mowić, a drugi raz a=, 
by przyzwyczaił milczeć. 

Wielomowca cheipiąc fię u ftołu z umieięt- 
ności,, rzekł mu: gdybyś wiele umiał, tak fis 
łabyś-niegadał, ; DAE ; 

Gdy mu naganiano „że ża wiele brał nad- 
grody gd nauczania, rzekł: iżby dwa razy ty- 
le zapiacł, gdyby mu kto do wymowności 
pomogł. Red 

Poeta Anakreoń, odmawiaiąc dary Pana 
wdzielinego, rzekł: iż nieżąda takowego ob- 
darzenia, ktoreby mu myślenie i niefpokoy- 
„ ność fprawowało. ć 

FILOXENES wierfzopis , gdy mu Wymdwia- 
no: że opifywał białą płeć złośliwą, przeci- 
wnie Sofokles twierdził dobrotliwą , powies 
dział: iż on tak wyobrażał kobiety, iak były 
w iftocie, a tamten, iak bydź powinny. 

Oddalił fię z Sycylii, fwoie dobra porzu- 
ciwfzy, mowiąc: iż wolę ftrącić maiątek, niż 
Żeby mnie ten zgubił. 

Tym co miu naganiali podłe urodzenie ; 
powiedział: iż to czyniło iego zalzczyt, że 
fobie famemu winien całe fzczęście, nie for- 
tunie ślepey. 

Jeden Pan udzielny pytaiąc go, czegoby 
odniego żądał? odpowiedział: wfzyftko coby 
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mu raczył wyświadczyć , oprocz fwoiey 
tayności. 

Pyrrus kazawfzy przywołać młodych ld: 
dzi, którzy go ogədali podczas biehady, ci 


zamiaft zapierać fię przyznśli , mowiąc: iż 3 


byśmy byli -gorzey cię obmawiali, gdyt y 
nam wina niezabrakowało; zmawialąc fztu 
cznie fwoią nieuważność na piiańłtwo , otrzy: 
mali przepufzczeni e 

Inny będąc niefłufznie przed Cefarzem Au 
gutem obwinionym, gdy fię Be AŚ I 
rzekł: drugi raz Panie, ofkarzajiącym poczci 
wych mazi niewierzay, tylko im podobr yin. 

Tenże Monarcha, napifawfzy wierfze prze- 
ciwko Pollionowi, gdy fię dziwiono , że mu 
ten nieodpifał, rzekł: iż „przeciwko możneż 
mu fzkoda fię porywać fiabfzemu; gdy z4- 
miat wierfzow, może mi głowę.odiąć 

Pufzcz -wrzefzcząc nad głową Augafta z 
żołnierz ieden; chcąc mu (ię przyfłużyć zła= 
pał go, gdy mu za to nienadgrodził, puścił 
żywo, mowiąc: niech Żyie gdym g go prożno 
łapał. 

Stary żołnierz, mężnie fię fprawniący w 
bitwach, przyfzedłfzy zalecić Auguftowi 
Cefarzowi fwoią fprawę ważną , każał iedneż 
mu ze fwoich dwortkich poyść do fądń mo* 
wić za nim, na to rzekł: ten weteran: Panie, 
gdy trzeba b;ło za ciebie i tweią doftoyność 
woiować , ofobiście to wypełńiłem nie przeź 


pofłańca;( czym uięty Cefarz , fam ią pole- - 


eił fędziomi, ) 
Tenże Auguft ,. widząc Poetę iednego 


przychodzącego do fiebie ; ktory mu zwykł 
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był Wierfże przypifywać , napifał wierfze w 
razie dla niego, co widząc ten dob ył wor- 
ka z kiefzeni, chege mu) dadź co iniał pienię- 
dzy, mowiąc: gdyby „m był bogatfżyni ; wié- 
„ceybym cięsudarował, to zachęciło Cefi. 
rzą do znacznego mu nadgrodzenia i świad- 
czenia. 

Obrońca fprawy, rzekł przed Wefpazya- 
nem Cefarzem , ktoremu przeciwna firona 
wyrźucała bogactwa: iż to złej y; ani dobrey 
fprawy nieztobi. Niebędąc tu Cefarz na to 
przytomnym, aby rozfądza ił bogattwo, ale 
poftępki. 

Obywatel dobry, ktorego chciano życiem 
darować, przy zn zczeniu iego krain, rzekł: 
iż woli ginąć: ze fławą wraz z , Oye żyżną; niż 
przeżyć z podłością po iey fpuftofzeniu. 

Rzemieślnikowi iedaemu, będąc winien 
dług uczeń Pytagorefa; ktory gdy umarł; 
rzucił go do iego grobu, mowiąc: aby fe 
nieprzyzwyczaiał za irzymywąć cudze dobrå. 

Rzymianie pytaiąc fię Pofta obcego Pane 
fiwa, czylę pokoy ktorego żądał oane fi- 
łym? odpowiedział: ieżeli będzie Rufznym. 

Gdy i lanego pytano, co rozumiał żeby 
załłużyli iego wipołobywatele za zbuntowa- 
nie? odpowiedział: to co odważnego ferca 
ludzie wolność kochaiący i ofwobodzić fẹ 

uliłuiący. 

Rolnik ieden, ktorego grunt wiecey po- 
żytku przynofił, niż iego fąfiada, EU 
ed tego o czarodzieyftwo „ przydtiofł do fadt 
| woje narzędzia dobre rolnicze ; mowią ąCi s 
fą moje czary, i wygrał fprawę 
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, Cezar ' chcąc przynaglić. pewnego oys; 
aby. wydziedziczył iednego z fynow, rzekł 
mi ten: iż łatwiey ci wfzyftkich mi zgubić , 
niż mnie iednego dobrowolnie utracić. 

Zły człowiek poprzyfięgaiąć ludowi Rzyni- 
fkiemu, na okoliczność nieprawdziwą; lud 
wzaiemnie mu przyfiągł niewierzyć. 

Cezat tego dnia, kiedy był zabity, tzekł 
iednemu wrożkowi, ktory mu przepowiedział 
niebeśpieczeftwo życia: iż iuż przyfzedł, a- 
le nieprzefzedł ten dzień. 

Cefarz Adryan , przyiawfzy spifarza poko= 
iowego niezdatnego, powiedziano miu: iż 
całą fwoią władzą, niepotrafi z głupca prze= 
robić dofkonałego. 

Jeden ktorego niefłafznie na śmierć ikazano, 
"między innemi złórzeczeniami na podmów- 
cę iego ftracenia, rzekł: aby niemogł umie- 
rać w ten czas kiedy mu życie fawfzy fię 
obmierzłe , śmierci fobie życzyć będzie. 

Buntownik ieden, ufiłuiąc zamordować 
człowieka cnotliwego , gdy ńieumarł z ran , 
do fadu go wywołał ; a gdy go pytano ca 
miał za zarzut czynić mu? powiedział ten: 
iż iefzcze żywy, ża co ukaranym zoftał. 

Korfu! Rzytnfki grożąc iednemu rzekł: iż 
mani fpofob przymułfić cię do pofłufzeńftwa, 
odpowiedział: i ia mam inny od tego fię us 
wolnić. 

Człowiek, ktorego niewinnie na śmierć o+ 
fądzono, wołając, iż niefłufznie umierał; 
ftrona iego przeciwna złośliwe powiedziałaś 
niech będzie iak chce aby tylko nieżył. 

HetmsR 
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Hetman ieden waleczny, w dzień bitwy; 
zabił fwoiego konia iezdnego, mowiąc: gdy 
bę > miał innych zadofyć , a iee 


ta 3 onym nie mi po nim. 

dczas woyny “domi ey, gdy fzły zda- 
nia, a wygnać wfzyftkich buatownikow 
przeciwnych, rzekł ieden: iżby to było fzko- 
dliwe,. niemaigc z kim czynić utarczkow, 
ani tych, ktorzyby ich utrzymywali w czuło- 
ści i po vjnności, famiby . fię wnet poroźnili 
i znier dzą li. 

Udzieinik ieden ,* ktory nieopłakiwał nie- 
woli fyna, ani corki porwania, żałuiąc z 
płaczem fiużącego wieřnego* ftraty , rzekł 
za w ymoywkę: 5 małe żale tylko fą iawne, 

ielkie fkryte. 

EE będąc naganionym od ludzi na 
teatrze , powied lział: iż dla tego pifzę , abym 
was nauczył, nie abym był napominanym 
od was. i 

Gdy innemu Wierfzopifowi namienił, że 
kilka dni n ł, nad kilką wierfzami, ten 
zaś powiedział mu: iż pokilkadziefiąt ca 
dzień napif dła tego rzekł: twoie kilka 
dni,a moie wiekami trwać będą. 

MENANDBR powiedział złemu Poecie u- 
wieńczonemu zamiąft niego: iż raczey mu 
wftyd czyni, niż zachwałę te uprzedzenie. 

Pytano fie WSE iednego , czemu 
rączey niez zoftał obrońcą fpraw, co ieft zy- 
fkowniey fze niż wierfzow dadie ? powie- 
dział iż Poeci mogą mowić co chcą, a Pa 
tronowie tylko ce dowieść mogą. 
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Pewny śpiewak, ktorego piofhki niebyły - 


dobrze przyięte, ani zachwalone , rzekł: 
chcąc fię pociefzyć, iż dla fiebie tylko i dla 
murow śpiewał, odpowiedziano mu: iż cię 
też nikt chwalić niebędzie, tylko ci dla kto- 
rych wySpiewnuiefz. 

Inny w fpotyczce fzermierzow ftyfząc , 
że ind wywoływał na rany, ktore odniofł, 
fzermierz ten zaś raniony milczał; tak idzie 
świat, powiedział: iż nieczuiący bolu krzy- 
czą, a doznałący zamilczają. 

Człowiek zbyt otyły, chcac do ludu zbun- 
towanego mieć przemowę, zaczeli fię śmiać 
wfzylcy, na to powiedział im: Mości Pano- 
wie, żon: mam iefzcze grubfzą odemnie, a 
gdy zgodni z fobą iefteśmy , w iednym łoż- 
ku fię pomieścieny, kiedy zaś pokłociemy 
fie, całe miaftoby nas nieogarnęłó; ta po- 
wieść śmiefzna zafpokoiła poburzonych. 

Pewny wybawiony prawie cudem z nie- 
beśpieczeńftwa, rzekł: Ah! czyli niedocze- 
go gorfzego mnie przeciwna. fortuno prze- 
znaczafz ? 

Samowładca ieden niefufzny mawiał: iż 
należało fię fprawiedliwości udzielać innym 
w. małych rzeczach, w więkfzych ią dla fie- 
bie zachowuiąc. 

Powiedziano o okrutnikach: że ci, ktorych 
fię wiele obawiaią, maią także niemało fię 
jękać. 

Udaiący ieden na Teątrze Krola Agame- 
mnona, chodząc na palcach zawołano: iż 
go. czynił długim i wyfokim, nie wielkim, iak 
fię należało, 
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Inny naganiony od ludzi: iż UEDA powa- 
Żnie udawał Herkulefa p< WS iż okazuia 
tego bohatera zawzięteg 
chanego, nie złośliwe 

Drugi wyrażając Qedypa niedokładnie , za- 
wołał iego wfpoł Ba 0%; oai przeyrzał, 
C gdyż 

t teczni e 

Mowca et o 
"dzie, iż łatwiey złe iak dobr OGŁ, prace, 
niź prożnowauie bardziey. lubize. 

Filozof ieden twierdził, iż Iprzykrzenie 
dobrego bycia, dało czafem wybierać złe 
obeyście fię. 

Powiedział inn y Panu możnemu każącemu 
muchy odganiać od fiebie, iż nie te były nay- 
gorfze , lecz dworlkie zatadłe pańiz ły. 

Inny twierdził: iż te ryby naylepfze , ktore 
nierńadto czuć rybami ; jawirowanie na morzu 
nayw WESA nad br zegami, i przelazdz- 
ka nayprzyiemniey(za wpotrzod Żniw. 

Pewny Ban nieznarący fie na malow aniach, 
gdy naganiał wy: obrażenia malarza dolkona- 
łego nieprzyzwoicie, rzekł mu ten: iż malar- 
czykowie iego z tego fie gorfzyli i śmieli, 
gdy zaś nie niemowił, fzanowali go iak Pana. 

Malarz dofkonały, wymąlowaw fzy winne 
grono, tak wyraźnie: iż ptaki przylatywały 
chcąc ie dziobać ; inny uliłuiący go wyprze- 
dzić, zafłonę tak 'kfztałtną i i przezroczyfią na~ 
SUAL iż tamten złudzony k kazał ią odlionić 
aby obaczyć co obraz znaczył, widząc przeto 
fwoią omyłkę, wyznał fiezwyciężonym, gdy 
on tylko ptaki, a tamten zwiodł ludzi: 


Qij 
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Tenże e 42 dziecię, winne gro- 
na trzyniaiące , „gdy ptaki prz leciały dzio- 
bać ie, rzekł: iż lepiey wyrażone winne ia- 

gody, niż dziecię, ponieważby ptaki, nie- 
śmiały zbliżyć fię, widząc dzieciuka, iak 
żywego wyobrażonego, 

Gdy widziano wiele porządkow mniey po- 
trzebnych, tylko dla okazałości u człowie- 
ka bogatego w domu, rzekł: iż niefa uży- 
teczne bogaltwa , gdy raczey do zbytkow 
niż wygody fiużą. 

Sławny fnycerz wyrobiwfzy dwie ofoby 
kamienne, iednę , według fwoiego zdania, 
inną a. ludzi mniemania, gdy pierwfzą 
chwalono., drugą naganiano, rzekł: iż tę 
fam, tamtę pofpolftwo udziałało. 

Jeden c chcąc tyrana wyobrażenia ofzpecić, 
mowiono mu: iżby raczey ofobie, nie malo- 
waniu czynił obelgę i mścił fię, 

Zołnierze WAĆ niektore ‘dziwy i i ma- 
iąc je za złe znaki, rzekł im Wodz: zoftaw- 
cie te wrożby wiefzczkom i offiarnikom, a 
czyńcie fwoiey powinności zadofyć, obrocą 
fie te znaki w dobre. 

“Wodz idden fiużąc, wiernie i mężnie Pa- 
nuiącemu , gdy przez podeyrzenie zbytniey 
władzy w woyfku i zazdrość , Życia go po- 
zbawiono, rzekł umieraiąc: iż takowy ‘zwykł 
bydż zyfk i korzyść fłużyć złym Panom Gpo- 
dobnież powiedział Belizaryufz tawny Wodz 
woyfk Cefarza, do żebrańiny przywiedziony.) 

Pewny, pożyczaiąc pieniędzy przyjacielo- 
wi, wymogł od niego uroczyfie przyrzecze- 
nie oddania, mowiąc: abym fię niedomagał - 
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zapłacenia z narażeniem iak wierzyciel, ale 
žako przyiaciel. 

Człowiek chorowity, po 
wi palec zraniony, aby go ul 
;z nie tu niemoc twoia fie zawiera, lecz w 
eałym e p życzę ci, dom twoy rozporzą- 
dzić i wybierać fie na wieczną podroż. 

Pewny w padlfzy w ftudnig , inny pytaiąe 
go, iak tam fie doftał ? rzekł: nie o tym chciey: 
radzić iak fię tam doftałem , ale iak tiẹ wydo- 
być mogę. `: 

JRE SZĄ uzdrąwiwfzy chorego, gdy tych 
famych lekow uż żywał fam w powtorney fa- 
bości i niemc gł wyzdrowieć, powiedział 
mu: iż lekarftwa bez lekarza nieczynią fkut= 


ku. 
P 


oka zuiąć lekarzo= 
eczył, rzekł ten: 


owiedziano iż wiatry te fą nayfzkodliw- 
Tze danie, przeciwne , Jub nayciašnieyfzą. 
fkałką wieią, gdy w oczy fa fzczere acz zty- 
łu zdr ady ej 

Pewna zalotnica fpotkawfzy! kochanka, 
ktory ią Znacznie udar ERII porzucił , 
rzekła mu: zaco chcefz utracać darow fwo- 
ich korzyść. 

Białogłowa iedna . żądaną za mąż od za- 
boycy pierwfzego męża, zezwoliła , mowiąc: 
abym tię łatwiey zemściła śmierci niewin« 
ney, i pózbyła fię go, zafadzkę krewnych 
ułatwiaiąc 

Chcąc fie żenić pewny z damą urodziwą, 
niemającą dobrego zachwalenia cnoty, od- 
radzali mu przyjaciele, mowiąc: iż dobiera- 
iac przyiaciela dożywotniego, należy fię nie- 
tylko oczami ale i ufzami przeglądać. 
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Niewiafta iedna, przenofząc wybawienie 
brata nad fyna i męża, rzelła za wymow= 
kę: iż może iefzcze nabydź męża i fyna, 
lecz brata niepotrafi. 

Stara kobieta , życząc długiego życia ty- 
ranowi, gdy fię dziwili inni , powiedziała: 
"dla tego, aby gorfzy inny nienaftat. 

Chorowity człowiek , będąc zgryźliwym, 
rzeczono mu: iż nietak w chorobie iak w 
iego ofobie ief przyczyna złego, że ief 
niecierpliwym. 

Starożytny ieden twierdził: iż rozkofzy, 
trzeba iak miodu oftroźnie kofztować, aby ~ 
Żądeł fię uftrzec. 

Na pedogrę i hieragrę choriiący, rzekł: iż 
zdaie (ie że na to tylko ma ręce i nogi aby 
cierpiały, lecz bol ten dufzy iego nieprzenikał. 

Zafmucońego gdy chciano pociefzyć śmie- 
chem, powiedział: iż trofzczącego lię tylko 
płaczem Żal ukoić można. 

Mowca niemaiąry smiałości mówić, przy 
zgromadzeniu powfzechnym, rzekł: iż nie. 
tak fie obawiał innych iak fiebie famego , aby 
niepobłądził. 

Uczony ieden, powiedział Cefarzowi mo- 
wiącemu nieftofownie , do poprawney wy- 
mowy: iż mogł nadać prawo obywatelftwa 
obcym. ale flow ważności i znaczenia, nie- 
potrafi przeiftoczyć i przydać wyrażow 

Wdowa iedna, wymawiaiąc-fię, iż niefzłą 
za mąż powtornię , pow edziała: iż pier- 
wizego meża ma w fercu żywego. 

Dawny mędrzec twierdził: iż chcąc nielu- 
bić wadow , trzebaby nienawidzić. ludzi, 2 
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raczey należy obrzydzać przywary ludzkie, 
nie ludzi 

Dama iedna , gdy iey pytano, iaka płeć 
ieit naypięknieyfza, odpowiedziała : wfty- 
dliwa i cnotliwa. 

Roztropny człowiek namieniał: iż da- 
wniey było tylko fiedmiu mędrcow przy- 
znanych, teraz wfzyfcy niemi mniemaią 
bydź a niezdołaią 

Inny uznawał: iż wiele*pracy i mozołn 
kofztowało nabycie bogaćtw , iefzcze więcey 
zachowanie ich i użycie przyzwoite. 

PAPINTAN, powiedział Cefarzowi chcące- 
mu namowić go, aby bronił w- fądzie Qyco- 
boycy: iż łatwiey ten wyltępek popełnić, 
niż obronić. 

Pewny przyrownał dyalektykę, do paię- 
czyny, gdzie ieft więcey fztuczności iak trwa- 
łości. BE do rakow , gdzie fiła obierania 
a mało jedzenia Beci do wiązki czer- 
niow kolących.. Czwarty do ryby pełney 
ości. 

Jednemu zdraycy rzeczono: iż warowniey 
bydź iego nieprzyiacielem, gdyż przyiacioł 
podchodzi ił 

Inny dowodził: iż tak trudno od lichwia- 
rza pozyfkać uczynność , iak od ofoby mar- 
murowey, lub od umarłego odpowiedź 

Pan ieden, rozrzuca aigc fwoie łafki bez 
wyboru © „powiedziano , iż znieważał dobro- 
ua rownie złym, iak dobrym ie 

wiadcząc 

Udzielny Pan Żądaiącemu ludowi igrzy- 
fkow krwawych fzermierzow, rzekł im od- 
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obywatelow oizczędzać nienależy, nie na 
widowiika prożne dla zabawy ią rozlawać. 

XANTIP, mowił o -Sokratefie: iż z rowna 
ftałością umyfłu wchodził do domu, iak wy- 
chodził. i 

Niewidomy ieden powiedział: iż ciemność 
„ma fwoie zachęcenia i powaby, iak ł iafność 
niebędące roztargniona widokiem , rozum i 
myśli ogromadza i utwierdza. 

Starodawny mowca twierdził: iż roztro- 
pność i dofkonałość fą udziałem Krafomow- 
cy; rąk zas rozkładanie i głofu brzmienie 
ną Teatrach udaiących włafnością. 

Pewnemu oycu, zbyt wielena wychowa- 
nie i wydoikonalenie dzieci łożącemu, gdy 
to naganiano , rzekł iżby rad cały maiątek 
na to obrocił , aby ich cnotliwfzemi, niż fa» 
uczynił 

Filozofa iednege, gdy naglono aby mo- 
wił wiele podczas biefiady, rzekł: iż niepo- 
ra mowić o mądrości pod czas uczty roz- 
pufiney, niewiedząc co mowić, amby wie- 
dziano co kto mowi. 

POMPEILUSZ mowiąc do pewnego znakomi- 
tego człowieka, prześledniącego iego przy- 
żaciela, iż tylko niedoftawało aby iego-na- 
głbal, rzekł ten: iż zaręcz mi, Że niebę- 
dziefz burzył Rzeczypofpalitey, a uczynię to 
chetnie t 

Konful ieden żwawo mowiąc przeciwko 
władzy Cezara, rzekł: do niego Pompeiufz 
dobrze czynifz teraz wywoływać, gdyż mie- 


mawiaiąc: iż tylko broniąc oyczyzny, krwie 


m Ho o ns 


WYBORNE 849 


A niebędziefz' miał wolności utyfki- 
wa 

Pewny, ktoremu przyjaciel niedożwolił 
uczynności niefłufzney żądaiącemu mowiąc: 
iż niepotrzebował przyjaciela nieuczynne- 
go. odpowiedział: ani ia niefłufznego. 

POLYRIUSZ , życzył Scypienowi Affrykań- 
fiiemu, aby idąc do. Kapitolium , niepowra- 
cał bez ziednania fobie ktorego przylaciela, 
i uczynności świadczenia. 

Rotmiftrz ieden pez yizediley do Senatu 
Rzymikiego, żądać urzędu konfula, dla Aua 
gulta, gdy m ) A e. za 
palafz fkazuiąc na ni 
go ziedna i wyrobi. 

Jeden z miefzkańcow miafła Tarentu, zwa- 
aiąc blilko woynę grożącą ich kraiowi., 

nni biefiadowali, rzekł: ciefzcie fie te z 
wnet płakać będziecie i niepotraficie wefe- 

ié fie. 

CyNEas Filozof, pytał Pyrrufa nienftan= 
nie woyny toczącego i zdobycze zabieraią- 

J co daley czynić będzie na koniec ? 
powiedział: iż odpoczywać zechcę; rzekł 
mu; ktoż ci zabrania , abyś teraz nieuiścił 
tego. 

Wodz ieden, twierdził: iż we wfzyftkick 
KRKA ftrzegł fię żałoby i płaczu obywa: 
telom praynonig 

Syn n Papy ryufa, Senater Rzymfki bedąe na- 
glony m od fwoiey matki, aby iey wyiawił co 
w SenacieRzymfkim zaradzano, chcąc fię zbyć 
iey nalegania i fkrytość zachować , rzekł: 
iż rozmyślano, czyli ieden mąż bedzie miał 
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wiele żon, lub iedna żona wiele meżow; co 
poburzyło damy Rzymfkie ; ten zaś zoftał 
pochwalonym od Senatu za ten fztuczny 
wybieg , i utrzymanie tayności. 

Starożytny twierdził: iż wino ieft iak 
źwierciadło obyczaiow ludzkich, gdyż po 
piianu, każdy lie wygada i okaże fwoie wła- 
ściwe przymioty. i 

Spiewak ieden, kazał przed uczniami fwe- 
mi śpiewać nieumieiętnym , mowiąc im: aby 
tak żle nieśpiewali. ; 

Pewny fyn niegodny; ‚oyca goniąc do 
drzwi z pogrożkami , zawołał ten na niego: 
ftoy tu, gdyż ia daley moiego oyca niezaga- 
niałem. 

Krafomowca pytany, ktorego miał nau- 
czyciela wymowy? odpowiedział: rozum, 
pilność i częfte mowienie. Malarz podo- 
Dnie pytany, rzekł: iż miał za miftrzow 
przyganiaczow i wychwalaczow. 

Pan ieden , matce Żżądaiącey od niego 
niefłufzności , powiedział: iż nie na toś mnie 
fpłodziła , abym niefprawiedliwości .popeł- 
niał, ale żebym był poczciwym człowie- 
kiem. 

Karto z Utyki, będąc młodym i znaydu- 
iącym fię u Syli ze fwoim nauczycielem, 
gdy widział głowy ucięte z iego rozkazu 
znakomitych Rzymianow, przyniefione do 
iego domu, zapytał fie fwoiego ochmiftrza, 
czemu tego tyrana niezabiią? dla tego od- 
powie: iż fię go bardziey obawiają niż nie- 


nawidzą. Zacoż mi, rzekł: niedano broni 


nofić abym go ubił. 
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Dawny Filozof dowodził: iż gmachy Panu- 
iących , raczey powinny bydź PRoozdeDE: 
ne zdob ezami i łupem nieprzyiacioł , niż 
prożnemi: okazałościami. 

Mędrzec zapytany od innego , czyli miał 
Żenić fię z bogatą, lub z ubogą? ani z ie- 
dng, ani z drugą, odpowiedział: iedna bę- 
dac nieznośną dla uboftwa, druga dla wy- 
niofłośći; uczeni twierdzili: iż żeniąc fie, 
trzeba ieden ftopień niże ey zeftąpić , a ie- 
dnaiąc przyjaciela, ieden wyżey ; iżby Ż0- 
na niżfzego ftanu była pofiufzna, a w yż- 
fzey godności przyjaciel był zaftępcą i 
obrońcą. 

Pewny ftarożytny twierdził: iż raczey lu- 
biemy mowić.prawdę, niż ią Ryfzeć 

Filozof za ipytany , czyli kochaja zmie- 
rza do nątycenja żądzy i rozkofzy, odpowie- 
dział: ieżeli nie do tegó, do czegożby in- 
nego przydało fię ? 

Inn y badany, ieżeli miał wady iakie? od- 
powiedział: lepiey fię dowiefz od moiego fa- 
fiada 

Dawny ieden. twierdził: iż niebyło nie- 
fzczęśliwfzych ludzi nad tych, ktorzy ża- 
dney niedcznali' niepomyślności i nieznośni 
byli w powodzenin, ci co niepowodzenia 
SARA niedoświadczyli. 

Jeden umieraiąc w podefzłym wieku. ca- 
łe życie do nauk fię przykładaiąc rzekł: iż 
żałował (chodzić z tego świata, gdy poczy- 
nał umieć żyć. 

Drugi, ktoremu wfzyftko fię powodziło, po- 
wiedział iż czas zchodzić ztego świata, gdy 
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Żadna przeciwność go niezmartwiła , znać że 
mu na tym świecie Bogowie dość już wy- 
świadczyli, i kres iego zeyścia przyfzedł(dla 
tego dawni twierdzili: iż kto był od Bogów 
ukochany m młodo umierał. ) 

Pewny w fpotyczce życzył rozerwać moft, 
aby odciac nieprzylaciołom ucieczkę, odpo- 
wiedział inny: iż raczey im dwa wyftawić, 
aby fię ich tym łatw iey pożbyć. 

Powiedziano oycu iednemu zbyt Żałuiące” 
mu śmierci fyna: i iś go nieżałował że 
fię nienrodził, zacoż żałuiefż że przyrodze- 
nia winny wypełnił dług. 

Twierdził ieden ftar Żytny o złodzieiach, 
iż mali tylko ięczeli w kay danach i wifieli , 
gdy wiel ; w obfitościach opływali 

lud Rzymfiki, uwolniw fzy złoczyńcę kto- 
rego Kato na śm ierć ofądził , powiedzieli 
za wymowkę: iż dość dla niego kary, nie- 
podobać fię Katonowi , (co iednak małą ka- 
r3 dla winowaycy ) 

ko pytano tego fławnego Rzymianina: 

ieft lichwa 2 odpowiedział: długie ni jęcze- 
mie obywatełow i śmierć cywilna, 

Rzeczono o faemowładczach frogich i po- 
deyrzliwych , iż niewygubią wfzyfikiego lu- 
dn, ani tego ktory ich ma zgładzić ze ŚWiae 
ta, z przeznaczenia wyrokow, za ich zbro: 
dnie, ani naftępcy. 

Dziwiono fie iż pewny dał corke za mąż 
za fwciego nieprzyiaciela, rzekł: iż dla te- 
go abym Tie nad nim zemścił: ( iż była zło» 
śliwa i niecnotliwa. ) 
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fany żaląc fie przed Filozofem o urazę od- 
niefioaą, powiedzi iał mu: iż ieft przyzwoi- 
ciey znofić ie-niż czynić: 

Powiedziano oczłowie ku udalącym glupie- 
go, aby Ż Życie zbawił: i iżby był głupfzym, że- 
by nieudawał w tym niebeżpieczeńftwie fzą- 
lonego. j 

Woiownik ieden Rae fpotyczki dla 

złych znakow wrożkow $ rzekł’ mu inny 
Dowódca woyfk: czyli więcey daiefz w iary 
błachym wrożkom, niż n 1oiey mężności i do» 
świądczeniu, a raczey fwoiey powinności os 
bowiązkom. 

Innemu podobnież wątpiącemu, czyli miał 
uftąpić twierdzy ważney dla wroźby przeci- 
wney? powiedziano: iż iako wiefzczbóm do- 
wier zaiący mogłby ła oddać, lecz iako ftaty- 
fta i weiownik, powinien ie zachować. 

ły człowiek, upewniaiąc o pewney oko- 
liczności, pod przylięg powiedziano mu: 
iż więcey waży enota niż przyfięga. 

Chwalono :iednego Pana udzielnego z 
cnot ktorych niemiat , rzekł; iż ftarać fie bę= 
dę abyście niezmy Ślali. Naganiać kogo w obe- 
cności; left niewz zględnością wychwalać pod: 
chlebftwem. 

Filozof ieden opłakniąc śmierć fyna, gdy 
mu to wyrzucańo rzekł: iż przyrodzenie 
płacze nie ia. 

Przyrownane Ateny do dworki, ktorą mo- 
Żna utrzymywać, ale nieżenić fię z nią, dla 
tego iż mieli nauki bez cnot 

Pewny opowiedaiąc przyjacielowi fzka- 
lowania, ktore inny przed nim wymieniał, 
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rzekł: iż gdybyś nierad był tego fłuchać, za- 
pewneby ci tego niepowiedano 

Gdy chc ano aby Wodz ieden ukarał Żoł- 
nierzy żie gadaiących, odpowiedział: iż me- 
zważam co mowią, ale co czynią. 

Dama zacna powiedziała: iż tym fie przy- 
podobała mężowi, niemowiąc i nieczyniąc 
tego co iemu nieprzylemne , a znolząc to 
eo iey niemiłe byl$. 

Gdy fię dziwiono, iż według dawnego 
zwyczaiu poganow , człowiek w zgrzy- 
białey ftarości Życia fobie nieodiął , rzekł 
ten: iż nieznayduię przyczyny zarzucać fo- 
bie, coby śmierci warte było. 

Inny powiedział: iż należało żyć człowie. 
kowi poty pokiby niedoznał z doświadcze- 
nia, iż śmierć ieft mu zdatnieyfza, niż Zy- 
cie, f 
O piękności twierdzili dawniey: iż nic mile 
fzego bydź niemoże , atoli nic nie trwalfzego. 

Cezar wziąw(zy w niewolą Katona, jeden 
Senator zawołał: iż woli bydź niewolni- 
kiem z Katonem, niż wolnym z Ceżarem, I 
pofzedł w dobrowolną niewolą. 

Jeden Krafoinowca niechciał wydać na wi- 
dok fwoich mow, dodaiąc, gdyby iię zda- 
rzyło mowić co przeciwko temu co wypo- 
wiedział, iżby śmiało mogł wyrazić. 

Winowayca ieden , utyfkuiąc na mę ci, kto- 
re znofił dla doświadczenia prawdy. powie- 
dziano mu: iż rownie należało fię oczy- 
ścić złoczyńcę , iak chorego żołądek. 

Filozof ieden twierdził: iż fię wftrzymy- 
wał od łubieźności dla trwałości rozkofzy. * 
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Ińny mowca upewniał, iż lud trzymał za 
ufzy iak naczynie z uchami uymuią 

O wielości praw powiedziano: iż to znak 
zepfowania. obyczaiow i Pańftwa rządow 
niedokładność , iako gdy wiele lekarzow, o- 
znacza fila chorych 

Sedzia pogardzaiąc darami ftrony iedney 
rzekł; dla tego aby niezoftał niewdzięcznym, 
lub niefprawiedliwym. 

Pytano Filozofa, czemu nieuczył fie mu- 
zyki? odpowiedział: iż Bogowie lubią melo= 
dyg ale tami niegraią, iako' naśladowca ich 
toż czyńi, melodyą rozumu taczey fię zatru- 
dniaiąc. 

lany o wielkich 'Panach mowiąc . rźekł: 
iakby niemieli użycia członkow włafnych , 
"rąk i nog, tak fię obchodzą, innym , każąc 
czynić fobie te pofługi, coby lami mogli 
UiISCIC. 

Pewny żaląc fię na fwoią przeciwną for- 
tunę, rzeczono mu, gdy złey znolić niepo- 
trafi i pomyślney -niezdoła wytrzymać, na 
małości maiątku nieprzefiaiąc , wielość go 
nieufzczęśliwi. 

Gdy naganiano iednemu Filozofowi, że 
pfował obyczaie uczniow, rzekł: iż ci te- 
mu winni, ktorzy krzywo biorą to ce pro- 
fto nauczam ; lub że nie nauką , ale złym 
przyrodzeniem fię pfuią. 

Uczony ieden uftępuiąc Cezarowi w fpo- 
rze umieiętnym, rzekł: iż trzeba dadź go* 
rę zawfze temu, ktory ma dwadzieścia Le- 
gionow pod fwoią władzą. 

Pewny mowił przyjacielowi zbyt żałuią- 
cemu śmierci krewnego: iż naywiękfzą mu, 
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uczyni na tamtym świecie przyfługę, uko- 
ić fwoy żal, niepobudzaiąc wzaiemnie iego 
cieniu fpokoyności, do wzrufzenia. 

Miody Pan udzielny, gdy mu radzono a- 
by zaczekał ftalfzego wieku, do narażanią 
fię w bitwach, obawiam fie, rzekł: utracić 
Żżwawości z młodością. 

Zwyciężca ieden, nakazawfzy podatki pie- 
niężne , ludowi zwyciężonemu , odpowie- 
dzieli mu: iż niemaią pieniędzy na opłatę 
wolności, tylko broń im iefzcze pozoftała , 
na obronę fwobody. 

Zona Focyona, fkromnie fię froiąc, gdy 
iey tó wymawiano, rzekła pokazuiąc meę- 
Ża: iż to jet moia ozdoba i okazałość nay- 
znakomitfza. ; 

Dawny Filozof twierdził: iż łatwo fię 
zbogacić człowiekowi bez czci i cnoty. 

Inny powiedział wzgledem Dyonizego ty- 
rana i Platona Filozofa: ten udaiąc fię do 
Sycylii podckhlebiać okrutnikowi, a tamten 
zrzucony z Tronu; przebrawfzy fię do Ko- 
ryntu, bydź natczycielem fzkoł ; iż łatwiey 
widzieć tyrana detraniżzowanego, niż Filoza- 
fa upodlaiącego fie i chciwego. 

Dworfki ieden upewniał: iż wfzyftkim of- 
fiarował fwoie ufługi, ale tylko godnym ie 
ufkuteczniał. : 

Zły człowiek nie niemowiąc w pofiedze- 
niu , powiedziano: iż milczenie złośliwego, 
ieft gorfze niż mowienie cnotliwego. 
| Pytano ftarca zgrybialego , iak długi 
wiek żył? odpowiedział: wiele lat, a male 
czafu (użytecznego. ) f . 
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Innego badano ieżeli mu nieżal umierać £ 
edpowiedział: iż poźno czy prędko trzeba 
wyrok przyrodzenia wy ypełnić i z miefzka- 
nia. naiętego uftąpić . aibo z podroży tego: . 
świata wypocząć, do zamierzonego krefu 
dofzedłizy. 

Podobnież drugi ozdrowiawfzy z długiey 
i przyk rey choroby , rzekł: iż fmutno po- 
wracać do życia z pielgrzymowania , ktore 
znowu trzeba prędko odprawić i zakończyć. 

Statyfta ieden powiedział: iż w radach nie- 
tak trzeba zważać , co należy czynić , iak 
co można ufkutecznić. 

Fite Krol Macedonfki , poroźniwfzy fię z 
żoną i z fynem, zapytał Demarata Filozofa, 
czyli Grecy byli między fobą zgodni, ten 
mu odpowiedział: czemu Panie BORN 
fię o rokofzach Grecyi, gdy w twoim do- 
mu zaayduie lię niezgoda, ktorą wprzod na- 
leży zafpokoić. 

Namawiano iednego Pana udzielnego , aby 
fię mścił urazy od piianego poniefioney , 
rzekł na to: czyliż można gniewać fię na 0- 
belge głupiego, albo ślepego ( tak fądził pi- 
ianego. ) 

Panuiący ieden z tronu oddalony, Żalił fię 
iż nienznał wcześnie fwoich przyiacioł i nie- 
przyiacioł prawdziwych, aż w ten czas, kie- 
dy niebył w ftanie źle, lub dobrze im czy= 
nie. 

Mowcn ieden rozprawiaiąc w przytomno= 
ści wielkiego Wodza o woynie i fpofobie 
wolowania, powiedział mu ten: iż iak ia o 
Filozofii i wymowie., nieprzyzwoiciebyna 
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fię wdawał, tak ty o woynie fzkoda że fie 
zawodzifz, i daiefz wyśmiać moim wozow 
woiennych powozicielom 

Inny powiedztał zuchwalcowi, nieczynią-, 
cemu przyzwoitego ulzanowania udzielne- 
mu Panu: iż uczczenie Monarchow, ieft od 
Bogow pochodzące, tako udział władzy ich; 
przeto Bogow.fię uraźa niefzanuiąc ich Na- 
mieftnikow. 

Pewny wymieniał: iż kochaiący zbytnie, 
bardziey fię naprzykrzaią ofobom ulubionym 
niż nienawidzący le- 

Dziwiącym fie uboftwu iednego Krafomo- 
wcy, powiedział: iż gdybym tyle pieniędzy 
odliczył, ile how wymowiłem, byłbym bo- 
gatym. (lub że bogactwo iego, zawifło na 
mądrości , ktorego żadna klęfka nieodbie- 
rze ) 

Wodż ieden woyfk „, poftarbnąwfzy fię 
przed bitwą, gdy to za zły znak brano, 0- 
wfzem rzecze: za dobry, iż fię, w fpotycz- 
ce niepotknę. 

Wielomowca ieden gadaiąc fita, w obecno- 
ści zgromadzenia powfzechnego, rzeczono 
mu: iżby mniey rozprawiał, gdyby tyle cier- 
piał nudności w mowieniu, co jani w fucha- 
niu. 

Dworfki ieden nazbierawfzy niemało do- 
ftatkow i pieniędzy pytano go , iakim za- 
biegiem to zyfkał? Odpowiedział: kłania- 
iąc fię wfzyftkim i dziękuiąc tym co mnie 
łaiali. 

Samowładca ieden, pytaiac fię iakim fpo- 
fobem mogłby długo Panować?  odpowie-. 
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dziano mu: wfzyftkim dobrze czyniąc, ní- 
komu źle, a niewielu fie powierzatąc 

Gdy Nero okrutnik kazat tracić wielu 
wfpożwino >wayców ae , na iego ży cie u- 
mowionego, Bić fie Namieftntka fwoiey 
ftraży, © czemu fe do nich przyłączył? rzekł 
ten: iż innego fpefobu na twoie ókrutności 
nieznaydowałem tylko cię zgładzić ze świa- 
ta; inny powiedział: w ten ezas śdyś fię 
okazał cnotliwym, byłem ci wiernym 1 przy- 
chyłnym, lecz gdyś zoftał oycoboycą, tre- 
fniliem, powozicielem i palaczem , z nienawi- 
dziłem cie. 

Naftępca ieden tronu, zbyt dobrowolny, 
po nazbyt furowym Tyranie tron ofiągł- 
fzy powiedziano:. iż niemnieyfza to wada 
Panuiąc eg0, pod ktorymi nie niewolno, iak 
tego, pod ktorym wfzyftko wolno 

Pan udzie lny odwiedzaiąc iednego ze (wo: 
ich hołdownikow i zważaiąc dom EO w[pa- 
niale pi yozdobiony, zapytał, zkąd tyle 
zgromadził doftatkow? rzekł: z dobrego rzą- 
du , cnoty i ochrony 

Chwalóno iednego z dzieł bohaterfkich , 
odpowiedział fkrofikie: iż Bogowie rąk ie- 
go I ferca użyli na dopełnienie fwoich wy- 
rokow. 

Filozof ieden mowil: iż trzeba Bogow 
profić o zdrowie i cnotę; refzta fama przyi- 
dzie. 

Wodz woyfk zabieraijąc fkarby ze Zboru 
rzekł: iż woluiąc za Bogow uczczenie, fłu- 
fzna rzecz, aby fię przyczynili do wydat- 
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kow woyny; a gdy zwyciężę za ich pomo- 
cą, powracę im to fowicie. 

Pewnego uczonego gdy xięgi gorfzące 
palono, rzekł: iż niefpalą rózunm, ktory ie 
wydał i pamięta. | 

Filozof Demonax naganiany, iż nieczynił 
offiar, rzekł: iż Bogowie wfzechmocni o- 
beydą fię bez ofiar nikczemnych ludzi ; 
ferca, modłów i wdzięczności tylko żądając 
ofiary. 

Tenże widząc pewnego nientulonego w 
žalu ze śmierci przyiaciełą ulubionego , 
rzekł: iż go potrafi wikrzelić aby go tylko 
upewnił, że drugi raz nie umrze (co fmutku 
ulżyło żalącemu fię. ) 

Inny chcąc go zaprowadzić do Zboru, na 
dzięk czynienie Bogom, za uzdrowienie fy- 
na, powiedział: iż Bogowie wfzędzie nafzych 
modłow wyfłuchaią aby były fzczere. 

Senator Rzymiki chcąc fię mścić na Fi- 
lozofie naśmiewaiącym fie z niego, iż fobie 
kazał wiofy z brody wyrywać , rzekł ten 
wymawiaiąc fię: iż więcey mu zabraniać nie- 
będzie, aby żoftał gołym. 

Starożytny ieden twierdził o narodzie 
/Włofkim , przyrownaiąc obywatelow , do 
niewolnikow, z między ktorych naybiegleyfi 
fą naygorfi. 
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Apophtegmata Zartobliwe. 


Sani kazawfzy na. fwoim nadgrobku 
wyryć na marmurze te flowa: iż ten ktory , 
z iey naftepcow potrzebować będzie fkar- 
bow, tam ie znaydzie. Daryufz kazawfzy 
go otworzyć, te w grobie wyrznięte zaftał 
jłowa: gdyby niezbytne łakomftwo i żąda 
zyfku, nieważyłbyś fię narufzać umarłych fpo- 
koyności. ; 

SARDANOPAL rozkazał wyryfować , na 
fwoim grobie, iż ze wfzyftkich bogactw i 
doftatkow , nic z fobą niewziął, tylko to, 
co użył rozkofzy. 

Kresus powiedział Kambifefowi, rowna- 
iącemu fię iego oycn, iż iefzcze fyna nie- 
wydał na świat tak znakomitego iak on był, 
i iemu podobnego. 

Młody Cyrus, namawiaiąc Lacedemończy- 
kow do przymierza, z nim raczey niż z ie- 
go bratem zawarcia, między innemi pobud- 
kami i tę przytoczył: że więcey niż tam- 
ten mogł znalić napoiu, co znakiem wytrzy- 
małości i filności mniemał, ( mały i podły 
zafzczyt. ) 

Krol ieden Tracyi powiedział: iż mu fię 
zdawało nierożnić fię od naypodleyfzego 
fwoiego fłużącego gdy woyny nietoczył. ( co 
zdaie fię nayoftatecznieyfzą zachwałą Panuią- 
cego, krew obywatelow nieuważnie rozle- 
wać , ktorey ofzczędzać iak naybardziey na- 
leży.) 
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Innego Krola Tracyi , udarowawfzy oby- 

« watel pewny, p Pantera zwierzem rzadkim, 

wzaiemnie mu lwa oddarował, mowiąc: iż 

dar za dar iednakowy daię. (acz Monarchy 

wipanintag , powinna prźewyżfzać w heyno- 
ści poddanych. ) 

Tegoż Krola Ateńczykowie, dla zafzczy- 
tu, wpifawfzy fwoim. obywatelem, kazał ich 
wzaiemnie miefzkańcami Tracyi ogłofić, 
wet za wet oddałąć. 

Pofiowie Filipa Kroła Macedońfkiego , do 
Sylura Kroła Tracyi wyfłani, fpotkawfzy go: 
iż konia fwoiego iezdnego fam opatrywał, 
gdy ich ZĘ ieżeli ich Pan tak czyni? 
odpowiedziaw l zy że nie; iakże rzekł: śmie ze 
mną wolować? ( co iednak znacz grubość 
narodu i dąwna niepolerowność, niezdobiąc 
Monarchy takowe obeyście, ani iego męz- 
twa oznaczaiąc. ) 

Tenże jłyfząc graiącego melodyinie Mu- 
zykanta , rzekł: iż rzenie moiego konia, ieft 
mi przylęmnieyfze. 

Jeden pułmędrek , naganiaiąc pifnia Home- 
ra, i żaląc (ię przed Bieronem Krolem: iż 
niemiał zaco chować dłużącego , rzekł mu 
ten famawładca: iakże śmiefz przyganiać 
człowiekowi tąk flawnemu , ktory po śmier- 
ci iefzcze żywi kilkanaście tyfiecy ofob RECZ 
iego pie knych wierfzow nauczaią. 

Dyonizen nu Tyra nowi, odradzaiąc niekto- 
rzy, aby nieużywał złych ludzi do czynno- 
ści, rzekł: iż dla tego to czyni, iżby cała 
nienawiść na nich fpadała , lab aby gorzey 
nienawidzieli koge innego, niż iego; 
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Poftowie Kotyntu do tegoż odmowiwfizy 
iego podarunki , rzekł: iż fzkodę fobie dwo- 
jaką czynicie nieprzylmuiąc darow moich, 
niekorzyftacie z nich i gniew moy za pogar- 
dę na fiebie zaciągacie. 

Spiewak ieden, Żaląc fię na tegoż famo- 
władcę, iż mu nic nieświadczył, wiele obie« 
cawfzy, rzekł: iż ci tak nadgradzam, iak 
zafłużyłeś , mnieś łudził ufzy śpiewaniem i 
graniem; ia tobie umyfł nadzieją ciefzę. 

Tenże powracaiąc z Lokrydy , gdzie 
zpłondrował Kościoł Prozerpiny, zabrawfzy 
tam znaczne bogaćtwa , gdy Żegluiąc miał 
wiatr pomyślny, rzekł: iż Bogowie znać nie 
fą urażeni, iż zbytkow ktore w ludziach na- 
ganiaią nielubiąc, pozbawiłem ich świątni- 
cę; gdzie tylko modłow i offiar ferc, nie 
doftatkow Żżądaią. niebędąc in użyteczne 
gdy nawałności żadney niedoznałem. 

'Fen fam zabrał płafzcz cały złoty, ktory 
'Krol Hieron polłał dla Jowifza Olimpiyfkie- 
gó, ziego pofąsu zdiąwfzy mowiąc: iż w 
zimie nierozgrzewał, a w lato był za 
ciężki ; ile Bogowie niepotrzebuią przyo= 
dzienią. 

Także Elkalapiufzowi Bożkowi , brodę 
złociftą kazał odiąć, mowiąc: iż nieprzy- 
ftoiało fynoówi bydż brodatym, gdy oyciec 
bez brody był. € to ieft Apollo bez brody 
wyobrażany. ) 

Zabieraiąc offiary zborom dawane, rzekł: 
iz Bogowie nieśmiertelni , nektarem i am- 
brozyą fię obchodząc , niepotrzebuią: ludz: 

` kich żywności, będąc dobrotliwi, trzeba u- 
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żyć ich dobroczynności , bibrąc to co im 
niezdatne ; raczey modłami i wonnością ich 
wielbić należy. 

Miefckańcy miafta, ktore obległ A gatokles, 
wojaiąc na niego za murow, z kądże cię fta- 
nie ubogi gancarzu zapłacić woylku? z wa- 
fzych workow i kiefzeń, odpowiedział, nie- 
mięfzaiąc fię. A gdy dobył miafta, rzekł: 
teraz gdy mi będziecie wymyślać , na wa- 
{zych Panach mścić fię będę , ( gdyż ich ka- 
zał iak niewolnikow zaprzedać. ) 

Obywatele wyfpy Itaki, żaląc fię, iż iego 
okrętowi maytkowie zabrali im niektore 
bydła i owce, na ich brzegach , mamy 
rzekł: więkfzą przyczynę użalać fię na was, 
iż Ulifefs Pan wafz nietylko zabrał nafze 
trzody, ale i pafierza Polyfeina oślepił ; ieft 
fię czym pokwitować. ` 

Balwierz ieden gadatliwy, pytaiąc fię Ar- 
chelaufa Krola Macedonii, iak mu miał bro- 
dę podgolić ? powiedział: -iak naycilzey. 

Pewny podczas uczty ,, ścifkaiąc damę w 
wieku do podefzłości zbliżaiącym lię a przed- 
tym urodziwą , gdy mu to wymawiano , po- 
wiedział:. iż piękności oftatki fą milfze niż 
fzpetności pierwiaftki. 

Spiewak ieden utyfkuiąc, iż mu nic nie- 
wyświadczył, obrociwfzy oczy na niego za- 
spiewał ten wierfz : lubifz widzę pieniądze , 
płod nikczemny ziemi; odpowiedział mu 
podobnież: iak ich nielubić, kiedy świat fię 
rządzi niemi , i ty ich wyśpiewuiąc łakniefz 
wraz z innemi, 
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Po bitwie Cheroneyfkiey, Filip Krol Ma- 
cedońfki , kazawłzy oddadź Ateńczykom 
więźniow bez okupu, gdy żądali aby im ko- 
nie i porzątiki woylkowe oddane były, rzekł: 
czy myślą że ia żartem ich pobiłem? 

Będąc ranionym tenże Krol blilko garła, 
gdy cerulicy goiący ranę uprzykrzali mu fię, 
coraz o nowe świadczenia i łafki , rzekł: 
bierzcie co chcecie ponieważ mnie za gar- 
ło trzymacie. 

Dwoch złoczyńcow ofkarzaiąc fię o wza- 
iemne wyftępki, rzekł: iednego fkazuie na 
wygnanie, a drugiego na wywołanie, aby 
tam obay fię uiścili , ktory lepfzy a ktory 
gorfzy. 

Inny fkarząc fię przed nim, że Macedoń- 
ezykowie przeżywali go zdraycą, powiedział: 
iż fą tak proftacy, mianuiąc każdą rzecz po- 
fwoim nazwiiku. 

Maiąc wdzięczność iednemu obywatelowi 
ktory niechciał przyiąć od niego udarowa- 
nia, powiedział mu: nieczyń mnie niewdzię= 
cznikiem, ani zwyciężonym w ludzkości , 
gdy niębyłem w mężności. 

"Tenże Monarcha iednego razu przybyw= 
fzy do (woiego poufałego na obiad, z li- 
cznieyfzym orfżakiem dworfkich , niż fię ten 
fpodziewał, gdy zoftał zmięfzanym , powie- 
dział mu: iż gdzie Krol tam powinna bydź 
obfitość , kazawfzy przynieść fwoich żywno= 
ści',. zadofyć było. í 

Woyfko Alexandra wielkiego , bẹdae ufzy« 
kawane do bitwy, gdy go wodzowie fpye 
tali, czyli co ma więcey rozkazać, luh po» 
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prawie? rzekł: nie, tylko bić, fig mężnie i 
Sily, 
zwyciężyć. 

"Tenże Monarcha widząc, że mu mały o- 
gu w zimie napalono dla ugrzania fię, 
rzekł: iżby kadzidła przynieliono , ieżeli na 
offiare Bogom , a gdy dla ciepła pa ać 
drew. 

Gdy kazał rozgłofić ten Krol wielki, 
był fynem na ,” Matka iego Asz 

apifała do niego, aby iey niechciał poro- 
żnić z Junoną Boginią, żoną Jowifza i fpra- 
wić zawiści. 

Krol Antygonus niechciał dozwolić , aby 
Ateńczykowie prawo obywatelitwa nadali 
iednemu z iego dworfkich, mowiąc: gdy- 
bym fię rozgniewał i pobił go, żebym przez 
to nieznieważył Ateńfkiego! fzlachećtwa po- 
wagi. 

Gdy mu wymawiano : że uciekał z bitwy 
przegraney, rzekł: iż nietak, tylko fzukał fwo- 
iego ratunku, ktory przed nim uchodził ści- 
gaiąc go. 

Przerwawfzy zapytaniem mowcy perorę, 
co miał do niego, gdy ten niemogł trafić 
do końca, rzekł: czyli niemafz tego w two- 
‘iey głowie f 

Dowiedziaw fzy fię, że fyn iego miał go- 
fpodę u wdowy iedney, maiącey trzy piękne 
corki, mowił: aby go ztamtąd przeprowa- 
dzono, gdyż bardzo: ieł ściśniony między 
trzema wdziękami, obawiaiąc fię aby go nie- 
ofzpeciły te piękności. 

Pewny napifawfzy lit do niego, fporemi 


Wary iż był na iedne oko Jeża. i 


rzekł iżby go namacał wcale ślepy. 
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Kazawfzy śpiewać iedney dworce inż pod- 
aga, > iane y młodizey, pytaiąc fie, ca 

ey fię zdaje ta pieśń? odpowiedziała: że da- 
wna mniemaiąc o wieku rownie iak i o Spie= 
waniu. 

Żaftawfzy Poete Anaxagerafa jedzenie fo- 
bie fporza dzaiącego, rzekł mu: czyli Ho- 
mer base fig kucharfitwem, gdy opifyw ał 
dzieła Agamemnona? odpowiedział mu: czyż 
liż Agamemnon, aby, co innego do czy- 
nienia w obozie, tylko pytać fię Homerą 
czy fobie iese a ował. 

EMETRYUSZ dobywizy Miafta Megary , 
mowiąc Ra Stylponowi: iż przez 
wzgl: id dla niego zoftawuie miafto wolne, 
zapewne odpowiedział: boś wfzyftkich nie* 
wólnikew zabrał 

LyzymacHus wymawiaiąc Demetryufzowi, 
zakochanie fe w dworce, odpowiedz ał mu: 
iż może jelt enotliwfza nad twoią Penelope 
{ żona tego. ma iąc A a upełną zaletę cnoty. ) 

fenże okazuiąc blizny Pofłom Demetry: 
ufza, ktore A na polowaniu od lwa, 
rzekli: iż gorfze od: Bogini Wenery choć 
nietak znaczne, a chw EF zyfzeby były w 
bitwach mężnie otrzy e. ( ten Krol maiąc 
kochankę Kąfaiąca go z miłości, zarażonym 
oraz zoftawfzy od niey,. ) 

ANTYPRATER powi dział mowcy Demadefo- 
wi podftarzałemu: iż mu niezoftało nie zje- 
go okazałości, tylko brzuch i ięzyk iak of- 
SSA bydłu. Ç to ieft wielemowność i obe 
żartość. ) 
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Wymawiano pewnemu Filozofowi, iego 
wygnanie z oyczyzny, rzekł:'iż ani on kra- 
iu. ani iego kray niemogł znofić. 

ANNIBAL , zciągnawizy Wodza. woyfk 
Rzymfkich w zafadzkę , gdy Fabiufz okazu- 
iąc fię na zgorzyftych mieyfcach wyzwolił 
go, zważałem, rzekł: iż ta burza co fię w 
gorach zbierała, na pola fpadnie. 


FaBtvsz napowrot odebrawfzy miafto Ta- 


rent , tym fpofobem iak go wziął Annibal, 
rzekł ten: iż widzę i Rzym ma fwoiego Ans 
nibala. 

Dowodca ieden woyfk Kzymfkich , utraci- 
wizy Tarent miafto , chełpił fię iż był po- 
budką odzyłkania go, prawda, rze Fabi- 
ufz: iż gdybyś go nas niepozbawił, niepo- 
trzebaby go na powrot odbierać. 

Krassus naganiaiąc Krolowi Deiotarowi: 
iż zapoźno w ftarości zaczął budować, od- 
powiedział mu ten: i ty Wodzu nierychło 
przedfiewziąłeś woiować. ( oba będąc ftarzy 
jeden miafto zakładał, drugi przeciwko Par- 
tom woiował. ) 


Pewna dama pogardziwfzy Temiftoklefem 


w młodości, w dalfzym wieku iego fławy, 
żądając przyiaźni powrotu, rzekł ten: iż O= 
boie tego żałuiemy niewcześnie 

Mowił o fwoim fynu, iż ten iefzcze mło- 
dzieńcem będącym, miał tyle władzy, co 
cała Grecya , gdyż czego ten żąda matka 
zezwala ; ia wfzyitko czynię do upodoba- 
mia Żonie.  Ateńczykowie na to co mnie 
fię upodoba zezwalaią; a cała Greecya ftofu- 
ie fię do woli Ateńczykow. 


NEU 
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Podftarzała dama udaiąc młodą i czyniąc 
wymowki Peryklefowi ; odpowiedział iey: 
iak twoia młodość zawodna, tak i omylne 
zarzuty przeciw mnie. 

Twierdził o wyfpie Eginie: iż była iak 
zakał w oku względem Aten, z przyczyny 
blifkości portu Pireyfkiego. 

ALcxBrAD dowiedziaw zy fię, iż układał ra- 
chunki fkarbowe, chcąc ie zdać, powiedział: 
czemu raczey hńiemyśli nieaddać ich nigdy. 

CuasRras ofkarzony o zdradę wfpolnie z 
„Jfikratefem, używał dobrze w więzieniu, co 
nasaniaiąc miu tamten; czemuż wolifz, rze- 
cze: naczczo umierać, niż nafyciwfzy fię. 

Jeden z przyiacioł Focyona, będąc wraz 
z nim, na śmierć fkazanym, domagał fie 
wprzod wziąść truciznę, powiedział ten: iż 
nienależy i przy śmierci odmowić przyiacie- 
lowi żądania, gdy zażycia mu fię na wfzy- 
ftko zezwalało. 

Tenże gdy zabrakowało więzieniow dla 
obwinionych, dał pieniędzy przyiaciełowi, 
aby naiął mowiąc: iż widzę niewolno i u- 
mrzeć darmo w Atenach bez opłaty. 

EPamrNoNpAs rzekł iednemu żołnierzowi 
zbyt otyłemu: iżby trzeba trzy puklerze na 
zafłonienie iego brzucha. 

Pofeł ieden Grecki wymawiaiąc Tebanom 
Qedipa, i Argianom Orefta, prawda, rzekł 
Epaminondas: że fie u nas urodzili, alesmy 
ich wygnali i uwas znaleźli fchronienie. 

Lacedemończykowie , wywodząc, długie 
ofkarzenia Tebanow , powiedział im: Żałuię 
Żeście przeftali po Lakońfku poftępować , (ta 
ieft: krotko mowić i bydź mężnemu, ) 
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Krol ieden, obiecuiąc Ateńczykom, miefi- 
Wwa taniość ziednać przez zdobycz bydeł 
wielości na woynie, ktorą rozpocząć zamy- 
ślał ; odpowiedział Epaminondas: iż je dar- 
mo będziemy gotować, ognia zadofyć przy- 
fpofobiwfzy wfzyitko paląc. 

Pewny niebardzo pomyślny w fwoim mał- 
Żeńftwie, doradzając mu OŻenienie , odpo- 
wiedział: iż rady ani przykładu twoiego nie- 
chciałbym naśladować ;. w bezżenności zofta- 
iąc łatwiey odżałować życia dla oyczyzny. 

Powiedział o iednym obywatelu znakomi- 

* tym. ktory umarł w domu, podczas bitwy 
pod Leuktrami, dziwiąc fię iak miał czas u- 
mierać fpokoynie, w tym zamięizaniu po- 
wfzechnym. 

DnmosTENEs powiedział iednemu złodzie- 
lowi ukrytemu, wymawiaiącemu: iż iego 
mowy czuć było oliwą ftarą lampy, tak za- 
pewne, bobyś rad, Żeby iey nigdy niezapa- 
lano w nocy. Podobnież iednemu marnotraw- 
cy, ktory przegrał fórtunę w kości, rzekł: iż, 
cię więcey kofztnie ta lampa iak minie, bo 
firatę maiątku przynofząc , mnie zaś zyík 

- nabycia mądrości. 

Poprawiaiąc mowcę Demadefa, gdy mu 
ten odpowiedział według przylłowia Gre- 
ckiego: iż wieprz chce uczyć mądrości Mi- 
nerwy , rzekł: iż ta Minerwa u ciebie zgwał- 
cona i obraca fię w wieprza w twoiey ofo- 
bie. 

Gdy Archias , udaiący przedtym kome- 
dye, radził mu uftąpić z Kościoła , gdzie 

' hẹ uciekł i oddadź w ręce Antypatra, ies 
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mu nieprzyiaznego, rzekł mu: 'iż niebył Je- 
pfzym Raycą , niż komedyantem. 

Rowurus mało piiąc na biefiadzie, powie- 
dziano mu, iż gdyby każdy tak mało pił, 
wino: byłoby tanie, i owfzem rzeki: będzie 
drożfze, gdy mało potrzebniąc, niebędą 
ftarać fię mieć go za wiele 

FLamivius , pofławfzy do Krola Macedon- 
fkiego, Żądaiąć z nim umowy, gdy ten nie- 
chciał zezwolić bez zakładnikow , - będąc 
fam tylko; Rzymianie zaś mieli wiele itar- 
fzyzny woylkowych. Wiem zapewne, rzekł: 
Że ieft fan tylko,» gdyż wfzyfikich fwoich 
krewnych pozbył fię, C kazawizy ich zamor- 
dować. ) 

Mowił o Filipomenie, ktory miał zado- 
fyć woyfka iazdy i piechoty, niedóftarcza= 
iąc mu pieniędzy na zapłacenieim, iż miał 
wiele rąk i nog, ale bez filnych, dla czczych 
Żołądkow bo niepłatnych i głodnych żołnie- 
rzy. 

Kato Cenzor wywołuiąc przeciwko zbyt- 
kom ftołow , powiedział: iakże mogę bydź 
wyfłuchanym, gdy brzuchy niemaią ulzow 
i iakby: mogło fię utrzymać miafto , gdzie 
rybę przedawaią drożey niż wołu. 

Przedrwiwaiąc z marnotrawcy, ktory utra- 
cił dziedziłiwa dobr, nad brzegiem mor- 
fkim położonych , powiedział: iż gorfzym 
był niż morfkie burze ktore ochromły nad- 
brzeżow , a ten ie pochłonął. 

Gdy rozważano z ufilnością w Senacie, 
ieżeli dawnych wygnańcow przywrocić da 
ich mięfzkaniow, rzekł: iż Mamy czas Awo- 
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bodny rozmyślać , czyli ftarcow maig po ' 


śmierci pochować w ich fiedlifkach , lub 
w obcych. Gdy Polibiafz wniofł, aby do 
godńości byli przywroceni, takby to było, 


rzekł; iak Ulifles , chcący powracać do ia- . 


fkin: C yklopa, wziąść iego opafanie , wizy- 
fiko ważąc, aby fila otrzymać mogł, wis- 


` le ftracié i nic niepozyfkać. 


Rzymianin ieden napifawfzy dzieie Rzym- 
fkic po Grecku, przeprafzał w przemowie, 
ieżeli niedokładnie fię tłomaczył w` obcym 
ięzyku, powiedział mu: iżby fiẹ przyzwoi- 
ciey wymawiał, gdyby z wyroku Amfikty- 
onow pifal. C Greckich mędrcow -i fẹ- 
dziow. j j 

Powiadał o trzech Polłach obcego naro. 
du, z ktorych teden był pułgłowek >a dyay 
na pedogrę i hieragrę chorowali: iz te po- 
felftwo było bez rak, bez nog, i bez gło- 
wy ? 

Niechcąc zabierać przyiażni z lubieżni- 
kiem, powiedział: iż niemegł znofić czło- 
wieka , ktory cielefność , grubość i podłość 
przenofił nad rozumu przedniość i iafność. 

Urzędnik ieden, zoftaiąc wpodeyrzeniu 
otrucia pewnego obyw atela, chcąc ntrzy- 
mać prawo przez niego wniefione , powie- 
dział: iż niemożna zgadnąć co ieft niebe> 
śpiecznieyfzego. czyli lego. prawa , lub po- 
czefne i napoie przyjmować od tegoż. 

Niofący drzewo trąciwfzy go; gdy zawo 
łał z drogi; alboż rzecze : iefzcze raz 


cheefz mnie uderzyć. 
; Po- 
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Powiedział Pani iedney, maiącey niego- 
dziwego fyna, gdy go częfto wyprafzała d 
kary, iż tyle razy Rzeczpofpolitą ufzka- 
dzała. 

Nielubił żołnierzy ktorzy w pochodzie rę- 
kami rafzali, a w {potyczce nogami, chra- 
piąc SAY niż woyfkowy okrzyk i hafło 
wywołuiący (to ieft: złodzieiow, boiaźliwych 
i ob ych. 5 

Zolni 'z ieden nieznayduiąc fię w bitwie, 
wyimawiaiąc fię tym: Że pilnował obozu, 

rzekł mu Ścypio młody: nielnbie żołnierza $ 
co więcey dba o rynfztunki woienne niż o 
fawe i męztwo, i odprawił go. 

Jeden z iego przyiacioł ftaraiąc fię o do- 
ftoyność Konfula , i oczekuiąc długo Pom- 
pèiufza, ktory im przyrzekł i fwoie wfparcie, 
gdy fię dowiedzieli że fam, dla fiebie tego 
urzędu domagał fię i wyrabiał ; rzekł: cze. 
g0 żądamy tego flecifty „ gdy nie na offiar 
czynienie tu przyfzliśmy , gdzieby był po- 
trzebnym, ale na ziednanie krefek, gdyż 
Pompeiufz był. w podeyrzenin , mieć oyca 
gracza fławnego na flecie, a tych do offiar u- 
Żywano, ) 

Przeciwko zbytkom łażniow i kąpielow, 
powftawał mowiąc: iż tylko konie pławić i 
chędożyć należało , rofzczką zacinaiąc dla 
dzielności, nie ludzi. 

Będąc Cenforem, ukarał na winę pienię- 
niężną pewnego młodego rycerza, iż podczas 
oblężenia Kartaginy, z ciafta kazał wyrobić te 
miafto, częftuiąc gości, iż mu chciał odiąc fta- 
wę, choć wyobrażeniem ; ; pierwfzy doby dż’ i 
wziąść Kartaginę, 
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Zły człowiek, żądaiąc u Prokonfula Sce- 
woli, urzędu iakiego w iego Prowincyi: nie- 
wiefz fam czego Żżądafz, odpowiedział mu: 
gdyż ieżeli chcefz fię zbogacić to nayprę-: 
dzey w Rzymie tego dokażefz, gdzie nay- 
więkfze zbytki i zepfowanie gore wzięły, i 
tam niewiedzą o twoiey niecnocie, a choć- 
by wiedzieli, to uydzie. 

SYLLA daiąc pieniędzy w nadgrodę złemu 
Poecie ktory mu wierfze ladaiakie przypifał 
rzekł: pod tym oftrzeżeniem abyś ich wię- 
cey niepifał. 

PompEjusz urażony żartami Cycerona , 
powiedział: wolałbym żeby mi był |przeci- 
wnym raczey niż przyiaznym, aby mnie fię 
obawiał przynaymniey, gdyby niefzanował. 

Gdy mu przepowiedano fiły znaczne Ce» 
zara, rzekł: iż nogą tylko tępnąwfzy w zie- 
mie, wyidą legiony liczne iemu na pomoc. 

Karo fłyfząc podczas fprawy wywodu 
mowiącego Cycerona, żartniącego ze Stoi- 
kow ktorych on naśladował, powiedział: iż 
mamy śmiefznego Konfula, ( żąrciki prae 
wiącego. ) 

Pewny oznaymiwizy: iż człowiek iedeń 
niegodziwy umarł, gdy fię ta wieść niefpra- 
wdziła; Cycero rzekł: boday przepadli łga- 
rze. 

Gdy iefzcze w. powątpiewaniu zoftawali o 
śmierci tego ladaiakiego i uciążliwego in- 
nym obywatela, tym czafem rzekł: dobrze 
i wątpliwość mieć w zyfku, zaczym fię fpra- 
wdzi. Przybywfzy iego wyzwoleniec i mo» 


wiąc, że wfzyfiko dobrze fię ftało ; zape- 
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wne iuż nieżyie powiedział Cycero: gdy ten. 
fię niefimuci. 

Obywatel ieden ktorego mniemano bydź 
rodu Afrykańfkiego , udaiąc iakby niedofły- 
fzał iego mowy, powiedział mu: wfzakże 
mafz ufzy przedziurawione dwoiako ( Afry- 
kanie nofząc fpore zaufznice. ) 

Gdy zły prawnik, będąc za świadka we- 
zwanym, zapytany. odpowiedział: że nie 
niewie . rzekł mu: Że fię znać omylił, mnie- 
maiąc iż w prawie ato w fprawie, nic nieu- 
miefz. 

MserzeLLus wyrzucaiąc mu: iż więcey zgu- 
bił przez fwoie świadectwo obywatelow , 
niż ocalił przez wymowę, odpawiedział: dla 
tego żem niemniey prawdziwy iak wymo- 
wany. 

Tenże maiąc do niego urazę, gdy go za- 
pytał: kto był iego oycem? chcąc mu na- 
ganiać podłość wradzówia | rzekł: trudniey= 
by twoiego zgadnąć (gdyż matka i iego, by- 
ła zalotnica. ) 

Mowca Hortenfyufz urażony z iego żar- 
tow, odpowiedaiąc mu rzekł; iż tych przy 
mowkow, i oboiętności nierozumie. Mafz 
iefzcze rzecze mu Cycero, Sfynxa u aoe 
( ktory był u pogan Bożek zgadaiący | 
dał fię przekupić podobną kofztowną fztuką 
tego wyobrażaiącą Bożyfzcza. 

Mowił o człowieku fzpetne dzieci maią- 
cym , iż fię ożenił po mimo woli Bogini pię= 
kności i wdziękow. 

Zołnierz ieden ufzedłfzy z obozu Cezara 
piefzo , konia tam dla niepoznaki zoftawi- 

Sij 


à 


76 ZDANIA 


wfzy, rzekł: iż więcey dbał o konia, niż o 
fiebie , ( nieobawiaiąc fie zemfty Cezara, w 
teń czas mocnieyfzego.-) 

Po bitwie Farfalikiey przegraney, ieden 
z pobitych powiedziawfzy: iż ie(zcze fie- 
dem orłow , ( to ieft znakow i chorągwiow 
czyli Legionow woyfk zoftało ; rzekł: iżby 
to dobrze było, gdybyśmy mieli doczynie- 
nia z gęfiami. y 

Gdy mu wymawiano że nierychło przy- 
był do obozu Pompeiufza, ' odpowiedział: 
niezaftałem 1ednak Żadney gotowości, ( wi- 
dzę tylko do ucztow przyporządzenia wiel- 
kie, do woyny małe, ) 

PomPEjusz dawfzy miefzczańftwo iednemu 
miefzkańcowi Gallii , rzekł: iż daie Rzym 
obcym, niechąc go oddadź włafnym obywa- 
telom. à 

Mówił o ftarym winie ktorym go częfto- 
wano, iż nofi na fobie znamie fwoiey war- 
tości i dawności; iego zięć będąc małego 
wzroftu, nofił długi pałafz, rzekł: iż nie 
kord przy boku moiego zięcia wifi, ale on 
przy kordzie i 

Widząc brata fwoiego także nierofłego', 
poląg kamienny potężny, w puł pierfi ozna- 
czalący , rzekł: iż połowa moiego brata ieft 
więkfza niż cały. 

Corka iego śpiefzno chodząc, a zięć po- 
woli, powiedział: iż corka. po męfku pofte- 
powała, a zięć po białogłowiku. 

Ofkarżyciel Milona wołaiąc, o ktorym 
czafie myślicie Mości Panowie , iż był za> 


bity Klodyufz? odpowiedział poźno, (w i 
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ftocie w wieczor, lecz tu mniema, że pre- 
dzey należało pózbyć fię go.) o 

Pewny udaiąc fię młodfzym , niż był w 
famey rzeczy powiedział mu: iż w ten czas 
kiedyśmy pofpołu do fzkoł chodzili, znać 
Że iefzcze niebyłeś na świecie. 

Cudzoziemieć ieden przybywfzy do Rzy- 
mu,- profić Cezaza o uwolnienie fwoiega 
kraiu, powiedział mu: gdy to pozyfkafz,fpraw 
aby nam nafz oddał i ofwobodził. 

O damie iedney w podefzłym wieku, tyl- 
ko lat trzydzieści fobie przyznaiącey, mowił: 
iż lat temu iuż trzydzieści tak to powtarza. 

Przyganialiącym ftaremu, z młodą Panien- 
ką żeniącemu fię , powiedział: iż wnet będzie 
Panią (lub o fobie to twierdził ) 

Staremu Krafomowcy napoczątku mowy 
zawfze podefzłość wieku fwoiego wzmian- 
kuiącemu , powiedział; iż mu niezabrakuie 
nigdy ofnowy do zaczęcia mow ; 

Pedogryk ieder, chwaląc fię przed nim: 
iż co dzień więcey chodzi, dla tego rzekł: 
iż dni dłużfze teraz. 

Będąc fpragnionym, ftaraiąc fię o doftoy- 
ność Konfula, gdy na rynku mufiał napić 
fię wody, obaczywfzy Cenfora lubiącego 
wino, rzekł: ukryimy fię aby nieobaczył cze. 
go nielubi. i 

Idąc odwiedzieć Watyniufza , ktory tyl- 
ko przez ieden dzień był Konfulem: śpie- 
fzmy fię rzecze, nim fię iego godność za- 
kończy. 

O tymże iednodniowym Konfulu twier- 
dził: iż tak był czułym wfprawowaniu fwo- 
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iego urzędu, iż przez cały przeciąg Konfn- 
latu niefpał. 

O mowcy maiącym guz na czole, rzekł; 
iż nadętość iego, okazywała fię widocznie 
na twarzy. 

Gdy fzacowano głupca, ktory pozylkał 
przez fpadek, znaczny maiątek , zapytał fię, 
czyli odziedziczył także mądrość. 

Kupiwfzy dom ktorego ogłofił fię iawnie 
nieżądać nabycia, rzekł; za wymowkę: iż 
dla tego aby go taniey kupił. 

Wymawiaiąc fie iż chwalił złego człowie- 
ka, powiedział dla tego: aby fwoy umyfł 
bawił i doświadczał byftrości rozumu 

Krassus‘ przybywifzy do niego na wiecze- 
rzą dla poiednania, gdy inny przeciwny , 
| chciał fẹ z nim godzić , rzekł: czyli myśli 
URO także zemną biefiadować ? 

SANA I Stary Senator powiedziawfzy: iż poki ży- 
SZAL ie niedozwoli , aby.pewne prawo było przy- 
| içte, rzekł: iż niedługo tego czekać. 

HA Pewny ofkarzony: iż otruł fwoiego oyca 
GIAN na biefiadzie , gdy mu odgrażał, powiedział: 
BIN iż wolę twoie pogrozki niż częftowanie. 

| Zły obrońca fprawy, powiedziawizy w 
jik dowodach, iż obiecaġ fwoią ftronę wfpie- 
IA | rać ftarannością, umieiętnością i dokładno* 
| ścią, rzekł Cycero iż z trzech obietnić, 
| Żadney niedopełnił. 

| Pewny ofkarżaiąc Katona fałfzywie: iż pił 
całą noc, rzekł Cycero: iż trzeba dodadź, 
że cały dzień grał w kości, ( aby ieden fałfz , 
drugim zbijać. ) 

Cezar wypowiedaiąc obowiązki ktore miał 
Nikomedowi Krolowi broniąc iego iprawy , 


WYBORNE 279 


rzekł Cycero: iż każdy wie wfpolne ich zwią- 
zki (będąc wpodeyrzeniu Cezar, z nim zbyt 
ścifłey przyiaźni. 

Twierdził o tych, co ze ftarożytnych pi- 
fmow chwytali kawałki: iż czynili iak zło- 
dzieie zwykli , przerabiaiąc fuknie i naczy- 
nia co fąfiadom pokradli. 

Cezar mowił o Silly: iż niemufiał umieć 
czytać i pifać, gdyż złożył dyktaturę, znać 
niepotrafił, i dyktować. 

AuGausTr Cefarz , napifawfzy Tragedyą Aia- 
xa, zmazał ią iż mu fię ńiepodobała; gdy fię 
go pytano , w co fię obrocił iego Aiax, rzekł: 
iż zfzedł z tego świata, wymazany z żyią- 
cych liczby 

Sprawę maiąc ftroną iedna , podaiąc mu 
ze ftrachem i drzący fwoie ufkarżenie, rzekł: 
zdaie fię, że fłoniowi fztukę chleba podaie, 
obawiaiąc fię aby go niezgniotł. 

Jeden z iego dworfkich, mowiąc mu: iż 
odgłos niefie, żes mi Panie łafkę znakomitą 
wyświadczył, wiefz dobrze odpowiedział: że 
wieściom omylnym i fnom , nietrzeba dawać 
wiary. 

Pewny ktoremu odebrał urząd za złe fpra- 
wowanie fię, profząc*go , aby mu dał zwy- 
kły podarunek, ofobom na doftoieńftwach 
dobrze fię obchodzącym i kończącym ie, 
iżby mu te zarzucenie hańby nieczyniło , 
rzekł: udaway tak iakbyś go odebrał; fprze- 
ciwić fię temu niezechcę. 

Młodzieniec rozpuftny, ktorego odegnał 
z obozu Auguft, mowiąc mu: co powiem 
oycu, gdy mnie zapyta, za ćom tak pręd- 
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ko powrocił?. powiedz mu, rzecze: żeś fię 
niezgodził z moim umyfłem. 

Lękliwego ferca żołnierz ieden, pokazu- 
iąc mu rany-na twarzy odniefione , rzekł 
mu , drugi raz nieogląday fię uciekałąc. 

Wychodząc z obiadu gdzie niebył częfto- 
wany przyzwoicie, rzekł: niefpodziałem fię , 
abyśmy z fobą tak ponfali byli, iż mnie na= 
zwyczayny obiad zaprofił. 

Kupuiac purpure, ktora była przyciemna s 
rzekł mu kupiec: iż trzeba oglądać na wi- 
doku otwartym: Czyż dla tego rzekł, za- 
wfze będę fiedział na fłońcu ? 

Jego Nomenklator , czyli nazywacz, nie- 
maiąc dokładney pamięci, idąc do Zgroma- 
dzenia ludu na rynek, rzekł mn: weś lift 
zalecaiące do nieznaiomych, abyś ich fobie 
łatwiey przybaczył ( byli ci Nomenklatoro- 
wie , czyli nazywacze, używani u Rzymia- 
now dla witania wfzyftkich po imieniu i na- 
zwilku ) znakomitfzym ufluguiący. 

Człowiek ieden zadłużony niezmiernie, 
gdy umarł wftarości podefzłey, rzekł: nie- 
chay mi kupią iego materac , gdy tak dłu- 
go mogł leżyć na nim fpokoynie. 

Miefzkańcy Tarragony, przywiozłfzy mu 
w podarunku palmę, ktora wyroiła na iego 
ołtarzu, rzekł: iż znać że nieczęfte tam. czy- 
ńicie offiary. 

Pewny zanofząc do niego prożbę nieroz- 
tropną, gdy poftrzegł innego., podobnąż 
Ządzą dążącego, powiedział: iż niewprzod 
uczynię co dla ciebie, aż gdy dla tamtego 
co wyświadczę. 
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Dowiedziawfzy fię że Herod okrutnik, ka- 
zał zabić fwoiego fyna, powiedział iżby wo- 
lał bydź wieprzem iego, niż fynem. ( gdyż 
żydzi wieprzow niebili. ) 

Nagańiaiąc corce fwoiey Julii: iż tylko 
z młodzieńcami przeftawała, pokazuiąc iey 
Łiwią za przykład, że tylko z męfzczyzna- 
mi podefzłego wieku obcowała, odpowie- 
działa mu: Że w ten czas, gdy ich fobie 
przybrała, byli młodzi, atoli zeftarzeli fię 
na iey ufiugach. 

TyBERYUSZ ofiadłfzy na tronie i odmawia- 
iac go, niby przez fkromuość na Senatu na- 
leganie, powiedziano: iż inniz trudnością do- 
trzymywali co przyrzekali; ten zaś z ła- 
twością dotrzymał nic nieobiecawfzy 

Filozof ieden śdy w Rhodzie, znaydował fię 
"Tyberyufz młodym, chcący go odwiedzieć, 
odłożył go do fiedmiu dni. Ten zaś zoftaw- 
fzy Cefarzem, iak wzaiemnie przybył Filozof 
do Rzymu, za fiedm lat, nąznaczył MU Wie 
dzenie fię. 

KALIGULA , nazywał Liwia (woią prababę, 
Ulifefem z długiemi fukniami i włofami. 
Twierdził że Wirgiliufz, niemiał roztropno- 
ści, ani dofkonałości ( nieprzyzwoicie to Wy- 
rażaiąc) że opifanie dzieiow Tytufa, Liwiufa, 
było zbyt obfzerne i oziębie , zaniedbane, 
oznaczaiące wieśnaka, fałfzywie to wnofząc. 

Senator ieden wyiechawfzy z Rzymu, 
dla wzięcia Łekarftwa i profząc go, o przes 
dłużenie czafu; powiedział: iż mu trzeba 
krwie upuścić, gdy przeczyfzczenie żołądka 
niepomogło i kazał go zabić, 
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Sędzia ieden zdrzymawfzy fię, podczas 
fprzedawania ruchomości, więcey daiącemu, 
kazał mu zacenić fant ieden nadzwyczaynie 
drogo, mowiąc: iż przyświadczał kiwając 
głową. 

Zaklinał fię graiąc w kości, za każdym 
rzuceniem, iż wygrał i brał pieniądze, wya 
fzedłfzy od gry, dla ochłodzenia fię, wi- 
dząc przechodzących dwoch bogatych oby- 
watelow, z konfifkował ich maiątki, mowiąc 
powrociwfzy: iż dwa rzucenia kości > wW 
tym razie naylepfze zrobił. 

KrAupvusz Cefarz żaląc fię: iż niebył bo- 
gatym, gdy iego- zaufznicy odzierali obywa- 
telow , mowiono mu: aby wfpolność z nie- 
mi, trzymał, wnet fię fpanofzy. 

Neko kazawfzy otruć Klaudyufza grzyba» 
mi nazywał tę potrawę, Bożkow pofiłkiem, 
z przyczyny, Że przez Apotheoz, Bożkami 
czynili po śmierci Cefarzow. ) 

Powiedał o iednym złodzieiu mocnym, 
niechcąc go narazić iawnie, iż niebyło nic 
ftałego dla niego, wfzyftko ruchome. 

Kazawfzy zabić Konfula w domu iego pod- 
czas biefiady i dowiedziawfży fię o zalę- 
knieniu gości, rzekł: iż przypłacili dobrze 
uczczenia , ipoczeftowania , u Konfula. 

Będąc przymufzonym w pragnieniu pod- 
czas ucieczki przed fpifkiem na iego życie 
napić fię wody z błóta, rzekł: iż to niebył 
napoy Bożkow ani Cefarzow. 

WESPAZYAN przeftreżony od nieiakiego 
Florufa Gramatyka: iż gdzie ieft o= tam 
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trzeba w łacińfkim iczyką wymawiaćmiau, 
widząc go nazaiutrz , witał iako Flaurufa. 

Tenże udarowawfzy iedną damę ktora fię 
w nim pokochała; gdy fię pytał podfkarbi, 
iak miał napifać w rachunku tę kwotę? po- 
łoż rzekł: dla pewney damy, ktora mnie u- 
znała pięknym ( będąc fzpetnym ) dla tego 
ieden trefniś przynaglony od niego do ba- 
rafzkowania, rzekł zaczekam aż będziefz le- 
piey wyglądał ( gdyż był śniadym , iakby 
cierpiał zatwardzenie. ) 

Jeden z iego dworfkich, żądaiąc od nie- 
go łafki dla pewnego , ktorego nazywał bra- 
tem, wziął tego na ftronę i dowiedziawfzy 
fię że mu zato miał zapłacić, kazał fobie tę 
kwotę oddadź, mowiąc tamtemu, pofzukay 
innego brata, gdyż ten ieft moy- także. 

Innego razu pomiarkowawfzy, iż iego po- 
wożący , umyślnie dał kować muły gdy miał 
wyieżdzać , aby fpofobność ziednał mowie- 
nia z nim pewnemu, ktory go oto profił i 
nadgrodził fowicie ; zapytał go wiele zaro- 
bił, za okowanie mułow? i kazał z fobą fię 
podzielić, (gdyż był fkąpym i chciwym ) 
( co iednak nieprzyzwoite, tey wyfokiey do- 
ftoyności. ) 

Jeden wyzwoleniec iego odmieniwfzy na- 
zwifko, dla ofzukania ceł, rzekł mu: niech 
odda zaraz wyzwoleniec, w czym pokrzyw- 
dził Sfkarb: ( Ceril było pierwfze tego nazwi- 
fko. ) 

Miafto iedno umyśliwfzy wyftawić ofobę 
iego kamienną, rzekł przyfłanym z tym u- 
wiadomieniem, nadftawiwfzy ręki: włożcie 
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ią tu, i kazał fobie dadź pieniądze co ko- 
'£ztować miała. 

Gdy dwa dziwy ftały fie: ieden, iż grob 
Cefarzow otworzył fię; drugi, komety oka- 
zanie fie, powiedział tłomacząc ie: iż pier- 
wfzy. znaczy damę zalotną podftarzałą i za- 
niedbaną , drugi Krola Partów, z długiemi 
włofami. 

Rzekł umierając: iż przeczuwał że zoltanie 
w prędce Bożkiem ( przez Apotheozym czyli 
poświęcenie, ktore czynili dla wizyftkich Ce- 
farzow, i krewnych ich Rzymianie, ) 

Domicran mowił o iednym, ktory fie uda- 
wał za pięknego: iżby rad bydź tak urodzi. 
wym iak ten mniema, że ieft. 

Starzec ieden kazawfzy fobie włofy fiwe 
na czarne ufarbować , żądaiąc iedney łafki 
od Cefarza Adryana, odpowiedział mu: iż 
iuż oycu iego odmowił te uczynność 

Qyciec Alexandra wielkiego, z fadził z 
urzędu fedziowfkiego, iednego tak ufarbo- 
wanego -ftarca , mowiąc: iż niemożna powie- 
rzać fprawiedliwości temu, co fałfz na gło- 
wie- nofi 9 

Dowiedziawfzy fię tenże Domicyan: iż 
mąż ieden był z żoną fwoią porożnionym , 
ikryte mu czyniącą zarzuty, gdy widząc 
go Cefarz, napomknął mu o tym, rzekł mąż: 
znać mufiała wraz nam czynić te wymowki 
tayne, ( przymawialiąc Cefarzowi ścifłą z 
nią przyiaźń. ) 

Marzus AureLws fprowadziwfzy Greckie- 
go Filozofa, za nauczyciela do fwoiego fyna, 
gdy ten niechciał przyisć do pałacu Cefar- 
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dzić do nauczyciela: nie przeciwnie; powie- 
dział Cefarz przyganiaiąc iego prożney na: 
dętości: iż łatyriey mu było Z Grecyi do 
Rzymu przybydź niż z gofpody przeyść fię 
do pałacu Cefarikiego. 

HELroGABAL , nazywał Senatorow upo 
dlonych niewolnikami w Togach. 

Mniemał 12 drogość Żywności, dodawała 
fmakowitości, niechcąc ieść tańfzych, choć 
wybornych. 

Gdy mu namieniąno, iż był zbyt rozrzu- 
A A niezoftawfzy iefzcze Cefarzem , po- 
powiedział: iż chcę bydź fam fwoim dzie= 
dzicem. 

KARAKALLA kazawfzy zabić fwoiego brata 
Getę zwanego, gdy przybrał fobie nazwifko 
Partykus od. zwycięztwa tego narodu, po- 
wiedziano iż trzeba przydadź Getykus. 

Nietra fiaiącego do celu firzelca uwieńczył, 
mowiąc: iż częfto ftrzelaiąc, trudno częfto 
trafić, 

Lekarz dawfzy zamocne lekarftwo Age- 
fylaufzowi , mowiąc aby fię nieobawiał, rzekł: 
gdybym fię lękał niewziątbym go. 

Gdy go pchła zakąfiła zabił ią przy wfzy- 
ftkich, podczas offiary. mowiąc: iż nieprzy- 
jabiela! można i przy ołtarzu ścigać. 

Widząc drzewo kfztatnie obciefane, do. 
budowy w Lacedemonie, gdzie niewölno by- 
ło budować wymyślnie; zapytał fię, czy tak 
rośnie drzewo, w ich kraiu. 

Powiedział: iż był wygnanym z kraiu, od 
trzydzieftu tyfięcy firzelcow, ( to ieft tylu 
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fziuk złotych pieniędzy, maiących wyobrae 
żenie ftrzelca, ktoreimi przekupiono znako- 
mitfzych obywatelow Grecyi , aby z nim 
woyne toczyć. ) 

BRasvpas będąc przeftrzelony wfkroś tar- 
czy, rzekł: iż ta go zdradziła. 

LeonipAs mowił żołnierzom fwoim przed 
fpotyczką , pod Termopilami, aby fiẹ śpie- 


fzyli obiadować, gdyż Bog wie gdzie będą ` 


wieczerzać. 

AGis powiedział iednemu chełpiącemu fie, 
iż Filip. Krol Macedonfki, zabroni Lacede- 
mończykom wkroczenia do Grecyi , iż dość 
było kraiu całey Grecyi, aby fię fam tam 
pobawił. 

Pewny okazuiąc Lacedemończykowi wyo- 
brażenie woyny, gdzie Ateńczykowie byli 
zwyciężcami, odpowiedział: malowanemi 
tylko. 5 

Lacedemończyk widząc rożne rzemiofła w 
Atenach, gdy zapowrotem pytano fię go, 
co tam widział? odpowiedział: wfzyftko u- 
Żyteczne, nic nieuczciwego. 

Pers ieden odmowiwfzy kochankę Dema- 
ratowi, gdy mu rzekł: żem ci ią odebrał, 
nie odpowiedział: tylkoś, ia zakupił 

Gdy chciańo Xenokratefa naglić, aby roza 
począł fwoią mowę, za przybyciem Eudami- 
dafa, rzekł: gdyby ten raz iuż obiadował, 
czybyście go chcieli przynaglić , Żeby po- 
wtornie iadi obiad. 

Dziwniącym fię: iż przeciwko zdaniu po- 
wfzechnemu i chęci wojowania z Ateńczy: 


kami, fam ieden był przeciwnym, odpo: ` 


E f 


fs: 
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wiedział: izbym nieżyczył aby fię wfzyfcy 

- zawiedli na mniemaniu ( niebędąc dość mo- 
cnemi Lacedenionczykówie, to ufkutecznić 
dokładnie. ) 

PAUZANIAs dowiedziawfzy fię: iż na wyfpie 
Delos, niecierpieli połogow, ani pogrzebow, 
rzekł: iakże fię u was rodzą i umieraią ? 

Lekarz ieden przyfzedłlzy odwiedzić Paua 
zaniafza drugiego, mowiac: iż go znayduię 
zdrowym; odpowiedział: dla tego iż nielefteś 
moim lekarzem. 

DyoNrzy Tyran przyfławfzy dla corki Ly= 
zandra dwie fuknie piękne, aby wybrała , 
ktora iey fię podoba, rzekł: iż obiedwie fię 
iey udały i wziął ie 

Pewny pytaiąc fię Lącedemonczyka, o ie= 

ną rzecz, gdy ten nieprzyzwoicie odpo- 

wiedział, rzekł tamten: iż nietak ieft, Zza- 
coż mnie fię dopytuiefz ? powie Lacedemoń- 
czyk, gdy fam wiefz lepiey. 

Służącego karząc ieden za przewinienie A 
gdy ten fie odprafzał wołaiąc: iż mimo chę- 
tnie to zrobił, odpowiedział mu Pan: iż go 
też karzą mimo chęci iego. 

Lacedemonczyk ktoremu twardy chleb , 
kraiu obcym drogó przedawano , rzekł: Sa, 
tu chleb fię w kamienie obraca, albo kamienie 
w chleb? (lub czyli tu tanie fąkamienie.) 

Inny fłyfząc wraz fłowika śpiewaiącego i 
kruka kraczącego , rzekł: iak wiele głofu 
wdzięcznego w małym ciele i iak mało nie- 
przyiemnego w dużym. 

Pewny zaftawfzy gacha, u fwoiey żony 
fzpetney, rzekł: nic cię nienagliło do tega 
chyba za pokutę. 
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Maiącemu nogi kofzlawe, gdy ukrądzie- 
no boty profit Bogow, aby za karę przyda- 
ły fię na iego nogi. 

Gdy przyganiano Lacedemończykowi: iż 
fię nieobchodził prawdą, rzekł: iż zóftawnuię 
każdemu: wolność wierzenia lub nie, biiąc 
fię tylko doprawdy, a mowiąc nieźawfize. 

ANACHARSYS, widząc że Okręt na ktory 
wfiadł miał tylko na cztery pałce grubości 
a przez to był niewarownym, powiedżiał; 
iż blifcy zguby iefteśmy i zatonienia o czte- 
ry palce tylko, od niebeśpieczeńftwa śmierci. 

XANTYP fpieraiąc fię u ftołu z Sokratefem 
gdy ten niezważał na iego wywoływanie, i 
przedrwiwał , cifnął puhar z winem na niego; 
teh filozof ftały, i niewzrufzony , powie- 
dział tylko , iż tego fię fpodziewał , że po 
huku grzmotow, będzie i ulew; odfzedł nie- 
mizcząc fię. 

Doftawfzy policzek przy biefiadzie Sokra- 
tes, oddał go fąfiadowi mowiąc: pomściy 
fię na tamtym co pierwfzy zaczął. 

Drovfzy Tyran, przyfławfzy trzy urodzi- 
we dworki Aryftyppowi, aby fobie wybrał, 
ktora mu fię podoba, wziął wizyftkie trzy, 
mowiąc: iż niewiedział ktorą wybrać, wfzy= 
ftkie będąc rownie piękne podobały mu fię, i 
Że Paryfowi niedobrze fięnadał wybor iedney. 

Nałożnica iedna mowiąc: iż z nim była 
wciąży, rzekł: właśnie gdyby kto fię ta- 
rzał po czerniach i powiedział: że ta kol- 
ka nieinna wbrzuch mnie zakłuła. 

Pewny naganiaiąc obcowanie z nierządni- 
cami, rzekł: czyli wolifz na okręt nowy 

nie- 
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nieświadomy podroży fiadać, niżeli nabywa- 
ły, i doświadczony. 

ANTYSTENEs mawiał: iż odganiał od fiebie 
Uczniow rozgą złotą, gdyż wiele wymaga- 
iąc zaplaty od nauki k niefiłu ich miał w oś 
iey fzkołe 

XMuNOKRATES twierdził: iż Danaidy były- 
ay więcey u ukarane na tamty m świecie dżwi- 

gaiąc petne dzbany niź prożne , gdyżby by- 
ły ciężlze. 

Wielomowca profząc Biona , aby fie pod- 
iął obrony iego fprawy; uczynię to chętnie 
rzekł: ieżeli mi przytzeczefz milczenie. 

Inny podonoa pytaiąc fie Aryftotelefa, 
czyli mu tomy nienawrzefzczałt ? rzekł ten: 
wcale nie. gdyż cię niefłuchałem i baczno- 
ści na twoie baiana niedałem. 

DroGENEs, niofac figi, fpotkał Platona, 
mowiąc, mu: iż wolno ci zkofztować AJOS: 
gdy ten zaczął mocno zaladać, zawołał ftoy, 
ia ci pozwoliłem farobo wać: niepoziadać. 

Po długim czytaniu nudnym, g gdy iek ończo- 
no, zawołał: Bogu dzięki iuż do lądu przy- 
winęliś śmy. 

Inoi zw ykli pizmować fobie głowy, ten 
zaś nogi, mowiąc: iż wonsości fzły zawfze 
do gory. 

Mniemał: iż lepiey bydź baranem niż dzie- 
ckiem-w ka gdyż tam dzieci nago 
chodziły, barany maiąc przyodzienie weł- 
ny 

Gdy go namawiano, aby na powrot przy- 
int fłażącego , ktory go odftąpił, rzeki: iż- 
by było dla mnie nieprzyzwoitością: iż moy 
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fuga, może fię obeyść bezernie; a ia nie 
bez niego. 

Nieprawego łoża człowiek , cifkaiąc ka- 
mieniami na ulicy, rzekł: ftrzeż fię abyś 
oyca nietrafił. 
> Na ulicy trąciwfzy go ieden, niofący cię- 
Żar i wołaiąc: umkniy fe, odtrącił go także 
wołaiąc; umkniy fię. 

Ładaco człowiek , napifawfzy nadedrzwia* 
mi fwoiego domu, aby nic złego tędy nie- 
wchodziło, rzeki: ktorędyż Pan wchodzi? 

oprowadzaiąc 
le ubranym, 


a- 


Wid 
powiedział : 
pafibrzuchow. $ 
Pytany coby chciał wziąść ża policzek? 
odpowiedział: dwa za ieden oddadzź. 
Bogacz ieden obiwizy go mocno.za iako- 
wąś urazę, rzekł mu: iż ma u niego trzy 


tyliące drachmow długu; ten wzaiemnie 0-7 
ćwiczywfzy go należycie, powiedział: iż mu, 


na odwrót płaci tyleż ile wziął aby fobie na- 
zad te pieniądze odrachował. 
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Jeden niewieściuch czyniąc mu zapytanie 
pilne , będąc iak niewiafta upizmowanym i 
ultroionym, rzekł'mn: iż ci nieodpowiem , 
poki fię niedowiem, czyliś męfzczyzna czy 
białogłlowa. 

Pewny rzucaiąc mu kości od mięfa u fte- 
łu, iakby pfu; urynę fwoią odlał na niego , 
mowiąc: tak pfy robią. 

Widząc dom marnotrawnika iednego da 
fprzedania , rzekł: tegom fię fpodziewał, że 
Żarłok i ten dom połknie z refztą fwoiego 
maiątku 
z Znayduiac łaźnie nieczyfte , zapytał fię: 
gdzie fię kąpią ztąd wyfzedłfzy 2 

Chwalił rzemieślnika ktorego wfzyfcy ga- 
nili , iż nieumieiqc dobrze rzemiofła , raczey 
iak mogł zarabiał, lepiey niżby. żle robił lub 
kradł dla pożywienia. 

Złego muzykanta nazywał kogutem , ktos 
ry iak zacznie spiewać wfzyfcy powftaią. 

Zważaiąc zwyciężcę po igrzyfkach Olim- 
piyfkich', pafącego trzodę fwoią , rzekł: iż 
z Olimpu przeniofł fię do Arkadyi. ( gdzie 
trzod zadofyć ) - aj 

Twierdził: iż umyfłow Atletow grubość, 
i nieprzenikłość, pochodziła z wyżywienia 
ich, wołowym tylko i wieprzowym mięfem 
pafąc fie, dla nabrania fił i krzepkości zda- 
tnym, lecz rozum tępym i niebyftrym czy= 
niącym. 

Ządaiąc wfpomożenia , mowił: wyświad- 
cie to, domagaiącemu fię famechętnie , 
wy co możecie bydź przymufzeni kiedy po: 
trzebą brać fobie poniewolnie. 

T ij 


Widząc Centaura odmalowanego nieumie- 
iętnie , rzekł: niewiedzieć ktory ieft wieękfzy. 
dziwoląg, czyli iftotny, czy malowany. 

Iż złoto ieft blade dla tego, że nieieden 
przychoruie i zbladńie „: żądaiąc go i fzu- 
kaiąc. * 4 
Spotkawfzy zbiegłego niewolnika nad 
ftudnią fioiącego, rzekł: ftrzeż fig abys tam 
z rozpaczy niewpadł, lub cię za karę nie- 
wrzucono ; 

Złodzieia na iarmarku obaczywfzy; zapy- 
tał go: czy chce kupować tanio czy prze: 
dawać ? ftrzegąc fię aby. fobie poftronka nie- 
kupił. 

Poftrzegłfzy kobietę na drzewie. obwie- 
fzoną , rzekł iż takowe naylepfzy owóc 
przynofzą. 

Mięfzkańcom małego miaftegzka , ktorzy 
w nim wielkie bramy kazali wyftawić , rzekł: 
zamykaycie czymprędzey bramy, aby waze 
miafto niemi nienfzłe. i 

O niedobrym mocowniku , ktory zoftał 
lekarzem, powiedział: iż dla tego aby fię 
pomścił na tych co go obalali morząc ich. 

Rozrzutnik dziwniąc fię, iż zawiele żądał 
od niego wfpomożenia, dla tego, rzekł: iż 
wkrotce niebędziefz miał co dadź. 

W fzkole iedney gdzie mało było uczniów, 
widząc Appolina i Muzy odmalowane, po- 
wiedział: iż ieft dofyć ludna, przy pomocy 
Bożkow i Bogiń. 


Twierdził'o fobie, iż będąc głodnym, ief 


iak pies wściekły; fytym zaś. iak łafzący 
fię. Ç podłe i nieprzyzwoite przyrownanie. ) 
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Zapytany, iak chciał bydź pochowanym 2 
odpowiedział: tyłem do gory, gdyż iak wfzy- 
ftko bedzie przewrocone w krain do gory no- 
Sami, gn zoftanie twarzą na wierzch odwro- 
conym ( z przyczyny, że Macedończykowie 
burzyli kray. ) 

Gdy mu naganiano, że wino z pukara wy- 
lał na ziemie, rzekł: wole ia go wyrzucić, 
niż żeby mnie rzuciło o ziemię. 

Koryntyiczykowie przyfpofabiaiąc fie do 
obrony miata, z obawy oblężenia, ten be- 
czką (woią także wykrecał, mowiąc: aby 
przy powizechnym krzątaniu fię, fam niebył 
prożnuiacym. 

Malarze zwykli byli pod wyobrażeniami 
malowań imiona fwoie dodawać. Krates bę- 
dac ranionym w czoło, kazał napifać przy 
fwoim obrazie, iż reką Nikodromufa ( ktory 
go ranił. ) 

Zrno mniemał o iednym uczniu niepoię- 
taym, iż go ovciec fpłodził po piianu, lub 
choruiąc na głowę. 

Gdy fię dziwiono, Że iego furoweść przy 
biefiadzie zwolniała, rzekł: iżi gorzkie zioła 
namoczone dobrze przykrości. pozbywaią fię. 

Rozboynik morfki fchwytany przy brze- 
gach Lakonii , gdy mu wyrzucano tę niepra- 
wość , rzekł za wymowkę: iż był przymu- 
fzony, brać fobie poniewolnie czego potrze- 
bował gdyż mu nikt niechciał dadź dobro- 
wolnie 

Dama iedna dawfzy nieść małego piefka 
Filofowi Stoikowi, rzeczono: iż zoftał Cy- 
nikiem Ç gdyż te fłowo pochodzi z Greckie- 
go, znaczenia pfa. ) 
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Podczas wefela Syliufza i Meffaliny, gdy 
biefiadowato i Zbytki. wielkie czyniono. Je- 
"den wlazłfzy na wyfokie drzewo, zapytano 
go co tam widział? odpowiedział: buczą po- 
teżną od Portu Oftyi ciągnącą zważam; (gdyż 
Cefarz Walens, dążył z woylkiem na zem- 
fię od tamtey ftrony. ) 

Hidrópik fiedząc na fiońcu, pytany co ro- 
bi? rzekł: wodę rozgrzewam. * 

Pewny dziwiąc fie, iż malarz dofkonały 
fzpetne miał dzieci piękne maluiąc twarze, 
` powiedział: iż fię wyfilił na obrazy, ktore 
we dnie maluiąc dokładniey niż w nocy żywe 
uiścił, tamte iak chcąc, a te iak mogąc. 

Pytany ieden czyli pod rodzaiem iabľek i 
wielkie fzyfzki pinelle zwane, mogą fię za- 
wierać ? odpowiedział: iż w ten czas, gdy 
ie zieść potrafi(z , lub w głowę uderze- 
niem, tyleż tylko iak od iabłka doznafz 
bolu. z 

Inny naganiony, iż przy żałobie noft bia- 
łe fuknie, rzekł: iż ią więcey w fercu, niż 
powierzchownie nofzę, białość znaczące czy” 
ftość myśli 

FaBiusz tryumfiiąc po.Cefarze, wyobra- 
Żenia miaft wziętych i zwycięztw, drewnia- 
ne przed fobą nieść kazał, gdy Cezara by- 
ły z kości fłoniowey rznięte. Powiedziano, 
że te były pokrowce od tamtych. 

Szermierz podczas igrzyfkow , chybiaiąc 
fwego przeciwnika , powiedziano, że go ży- 
wcem chce wziąść. ń 

AvGusr Cefarz przyganiaiąc lednemu zna: 
_komitemu obywatelowi, iż podczas igrzy= 
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fkow iadł widocznie, mowiąc: iż fam gdy 
mu fie zachce ieść iedzie do domu i znowu 
powraca, odpowiedział: iż Cefarz nieobawia 
fię utracić mieyfca, a iabym go więcey nie- 
znalazł. 

Tenże Cefarz wymawiaiąc innemu: iż 
ziadł {woy maiątek, odpowiedział: znać że 
fmaczny był 

P ny do fądu pociągniony za to: iż fzka- 
lowa człowieka znakomitego, Epikura na- 
uke naśladuiącego , powiedział na iego o- 
bronę: iż był tamten ze fzkoły Stoikow, 
C wzaiemnie fie fzkaluiących. ) 

Inny ktoremu wymąwiano : iż człowiek 
znaczny zabronił mu weyścia do fwoiego do= 
mu, powiedział: i ia mu wzaiemnie moiego 
zakaznie. 

brońca fprawy podeyrzany o wydarcie 
maiątku pewnemu lżącemu go, rzekł: za co 
mnie ofzczekuiefz? na co mu tamten odpo- 
wiedział: dla tego, że złodzieia przeczu- 
wam. 

Niedokładny fprawy wywodca, pyt aiąc lie 
czyli nieporufzył fędziow ? odpowiedziana 
mu: aż do zgrozy, iż z mieyfe rufzyli. 

Zły wypłatnik mowiąc na uifzczenie fię: 
iż żył nędznie -i ofzczędnie A powiedziano 
mu: Żyi lepiey a wy ypłacay fię , lub że mie 
zerniey iefzcze żyć będziefz , gdy fię nie- 
wypłacifz 

Pewny Żądaiąc pożyczenia płafzcza, od 
iediego miefzkaiącego w domu, gdzie wfzę- 
dzie zaciekało , rzekł: iż niemogę ci go u- 
Życzyć, gdyż z domu niewychodzę , inny 
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owiedział: iż na pogode ci niepotrzebny, z 
na defzcz mnie potrzebny. j 

Jeden mąż względny, udaiąc iakby fię 
zdrzymał dla znakomitey ofoby , . bawiącey 
fię z iego żoną, gdy widział że pofiugacz, 
chciał użyć tey pory, aby zemknąć butel 
wina, zaczekay zawoła, nie dla wfzyftkich 
śpię. 
Garbaty ieden, chcąc zawftydzić świadka 
w fądzie, rzekł mu: świadcz fprawiedliwie 
bo poniefiefz tłomok grzechow na tamten 
świat, odpowiedział: iż ty go nofifz iuż na 
tym świecie. ś 
-* Inny udaiąc, że kupił w Sycylii pftrąga, tak 
wielkiego, ktory fię ledwie na okręt zmieścił. 
Słyfzałem rzeki mu drugi: że tak ciężki był, 
iż okręt fię z nim wraz i z tobą zatopił 

Powiedziano o człowieku fzkaradnym, ma- 
jącym rozum wyborny, iż dulza piękna., , 
mięfzka w fzpetnym domu. 

Śchwytany ieden na cudzołoztwie, powie- 
dziano mu iż niebył uwinnym. 

Świadek ieden okazuiąc w fądzie ranę w 
udzie, od ftrony przeciwney odniefioną , 
rzekł mu obrońca fprawy: iż przez to złym 
świadkiem będziefz, że urazonym od ftrony 
udaiefz fie bydź. 5 

Skąpca iednego fłużący powiadał: iż wi- 
na fwoiego poty niepiie, aż fkwaśnieie , a- 
by go mało wychodziło. 

Niewolnik iednego Pana, uciekłfzy na ga- 
lerę, powiedział Pan: iż tam go też mieć 
chciałem. 
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Teffaliyczyk twierdził: iż naygorfi iego 
ziomkowie byli, ktorzy niewoiowali, tylko 
proźnewali. 

Pytano iednego fkrycie pod płafzczem pe- 
wną rzecz POTES, co miał + odpowiedział: 
dla tegom ią ukrył , abym nikomu niewyiaź 
wił. 

Trefniś ieden powiedział: iż imiona do- 
brych żon, mogłyby fię zmieścić w iednego 
pierścionka okrążeniu. 

Pan znakomity Rzymfki widząc Cudzo-- 
ziemca podobnego mu poftacią i twarzą, Zas 
‘pytal g go, czyli iego matka niebyła w Rzy- 
mie ? nie, odpowiedział, ale oyciec moy by- 
wał tam częfto. a 

Pewnego człowieka, faiąc aż cy przy 
Panu, gdy ten nic niemowił, rzekł: twoie 
fłowa mnie nieobchodzą , bardziey milcze- 
nie Pana. 

Mąż ieden zaftawfzy gacha u fzpetney Żo- 
ny, z ktorą fię oż enił dE zyfku, rzekł: iż 
ia za pieniądze ią kochać mufzę, ale ty, 
za co darmo fię bidniefz. 

Przyśniwfzy fię iednenu, iż iaie widział 
w domu zniefione , wiefzczek mu powie- 
dział: że to fkarb znaczny., aby fię z nim 
podzielił oftrzegaiąc, kązawfzy kopać zna- 
lazi go, gdy mu pokazał monetę, powie- 
dział : : gdzież żołtek podział 2 (to ieft 
złoto. ) 

Stronaiegoodpowiedaiąca mając niedokła- 
dnego obrońcę fprawy, gdy ochrzypł życzyła 
mu, aby zimno pił AR: uleczenia fię , gdy 
powiedział: że to mi do refzty głos utraci 
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wolę, rzekł maiący fprawę: żebyś głos wca- 
le ftracit, niż iprawę | przegrał. 

Jeden fkazany na śmierć płacząc, gdy mu 
rzekł inny: czemu płaczefz? czyż ię mam 
śmiać ? odpowie: poydź na moie miefce, a o- 
baczyfz czyli fię ciefzyć będziefz. 

Pewny. opryfkany błotem od iednego Pa- 
na iadącego na koniu, żali fie na konia, nie- 
śmieląc ną Pana, powiedział mu ten: iż gdy- 
by moy koń miał tyle rozumu iak człowiek 
i wymowę wyminołby go , lubby mowił aby 
fe umknął z drogi. 

"Niegodziafz wymawiaiąc miętkość pewne- 
mu, że płakał Papugi, ktora mu zdechła Ą 
odpowiedział: iż ty niemafz miętkości zape- 
wne, boś niepłakał trzech żon ktore ci.po- 
umierały. 

Pan ieden Rzymiki, chcąc odwiedzić pos 
etę Enniufa , kazał mu ten powiedzieć, że 
go niemafz u fiebie, gdy wzaiemnie Poeta 

chciał Panu oddadź uczczenie , fam mu o- 
zmaymil, że go niemafz w domu. Poeta mo- 
wiąc: że fłylzy głos iego, rzekł na to: iż 
niegrzeczny iefteś, niewierzyć mnie fame- 
mu, gdy ia twoiemu fiużącemu dowierza- 
łem. 

Widząc pewny u pracowitego człowieka 
ręce fkurą grubą i twardą obrofie, rzekł: iż 
mufi(z chodzić na ręku? nie, rzekł: tylko 
żywność fwoią. nofzę na nich. 

Sędzia iednoftromny , fiuchaiąc świadka, 


rzekł mu: może bydź, że ten ,:co ci to pe-* 


wiedął był zawzięty na frone przeciwną, 
rzekł świadek: może to bydź; daley prawi, 
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podobno niedobrze dofłyfzałeś to: co twier- 
dzifz; może odpowie; tamten, alboś" nie- 
widział tego: co prawifz? znowu powtarza; 
i niewiefz dokładnie? wfzyftko to, rzecze 
świadek; ieft oboiętne < bydź może i niemo- 
Że, ale to pewna, Żeś fędzia niefprawiedli- 
wy. 

Cudzołożnik ieden przykrząc fobie ftać 
PZ pokoiem wielkiego Pana, gdy niu po- 
wiedziano: Że fię wczaftie , rzeki: kiedyż 
wyidzie ze fwolego łożka ? odpowiedział 
mu dworiki: w ten czas kiedy WPan z cu- 
dzego. 

Senator ieden Rzymfki, daiąc wprzod fwo= 
ie zdanie przed innym, nieprzychylnym fo- 
bie, mowił mu: gdy ci będę przeciwna? 
czy mnie nienaga anifż 2. rzekł: iż fkutek okaże 
dobre twoie a gdy użyteczne, ko- 
rzyftać z niego oyczyzna i ty-będziefz , gdy 
złe [amio upadnie, lub zawiftnym lofem przy- 
ięte będąc, kray cały i ciebie zgubi. 

Inny Senator te: goż Pa anftwa w czalych nie: 
pomyślnych oyczyzny, radząc obrać za Wo- 
dza woyfk Rze czy pofpolitey > jednego 
żdziercę.i łupiezcę iawnego , lecz wielkie 
go woiownika , 8 sdy mu ten dziękował za 
krefkę , rzekł: mowa mi obowiązku , gdyż 
wolę bydź odartym, niż zabitym. 

Stary lubieźnik , widząc młodzika wyftro- 
ionego, iak kobietę, chcąc z niego zażarto- 
wać, powiedział: kiedyż moia dziweczko 
odwiedzifz mnie 2 rzekł: tego nieuczynię J 
gdyż mi matka zabroniła przeftawąć z nierzą: 
dnikami i niecnotami. 
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"Urodziwa i wefoła dworka wfzedłzy pod- 
czas biefiady do fwoiego ulubieńca , gdy 
przez Żart zabrała część frebra, na kredę- 
fie będącego, i goście to naganiali, rzekł 
gofpodarz domu w niey rozkochany: iż trze- 
ba iey podziękować że wfzyftkiego nieza- 
brała 

Zalono fie przed iednym woyfka Dowod- 
cą: iżiego żołnierze zrabowali obywatelow, 
zapytał, czy im co zoftawili? odpowiedzia- 
no: że otrzymali więkfzą część , to nie moi 
rzekł: gdyżby wfzyftko zabrali. 

Krafomowca ktoremu wymawiano w zgra- 
madzeniu ludu: iż fię odkupił od ofkarżenia; 


dziękuię Bogom, rzekł: iż odtąd iak fię mię-* 


fzam do wafzych fpraw , niezarzucono mi 
żebym wziął pieniądze od kogo, tylko żem 
ie dał. 

Jeden twierdził o: fwoim wfpołeczniku, w 

mocowanin fię na igrzyfkach: iż tak był o- 
brotnym i przebiegłym , chociaż obalonym 
zoftał od przeciwnika, udawał iednak że to 
nie on tylko kto inny zoftał zwyciężony. 
' Samowładca ieden zagniewany na miafto 
obronne, dobywfzy go, gdy chciał zburzyć, 
ieden ziego poufałych chciał go od tego 
przedfięwzięcia ódwrocić, zaklął fię.iż tego 
nieuczyni na iego proźbę; ten zaczął go na- 
mawiać, aby miafto w perzynę obrocił przez 
to pozyfkał ocalenie, żądaiąc przeciwnie. 

Inny maige wyrok Bożyfzcza przepowie- 
dziany, co pierwfzego fpotka zarznąć na of- 


fiare, gdy napadł człeka jadącego na ośle,, 


chciał go kazać zamordować ; lecz ten wy- 
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kręcił fie mowiąc: iż ofioł pierwfzy przed nim 
fzedł, łeb wytykaiąc i tym fię ochronił. 

Garbaty chcąc przedrwiwać ze ślepego , 
nà iedne ókó, rzekł mu ten: iż nofifz odpo- 
wiedź ża lobą. 

Mowca :przepowiedaiąc Grekom iedność, 
inny powftawfzy rzekł: rzecz dziwna, iż ten 
do zgody namawia, ktory niemaiąc w domu 
tylko żonę i fiużebnicę niemoże fię z niemi 
pogodzić. 

lnny naganiony od ludu: iż ich przywiodł 
do uciech trzydniowych wyznaczenia z wia- 
domości pomyślney, ktora fię omylną poka- 
zała. Powiedział wymawiaiąc fię: coż fi 
złego przez to ftało? żem był im pobudką 
do zabaw i rozrywkow kilkodniowych uży- 
wania. 

Gdy fię pytano co robił Antoninfz w E- 
gipcie po przegraney bitwie? powiedziano: 
iż tak czyni iak pfy w tym kraiu, chroniąc 
fię od krokodyłow piią uciekaiąc: ( iż ucho- 
dząc przed przeciwnikiem, iednak używał 
rozkofz ) 

Olkarzony ieden, broniąc fie Żwawie i 
przyzwoicie w fądzie, gdy wygrał fprawę 
ofkarzaiący , będąc dziwakiem, rzekł mu: 
iż mi wdzięczność mieć będziefz, żem cię 
'przynaymniey uczynił wymownym, radbym 
edpowie , abyś miał więkfzą , żebym cię 
zrobił roztropnieyfzym. 

Piiak ieden mawiał , iż nie dla tego pił, 
aby miał pragnienie, ale zapobiegaiąc upra: 
gnieniu. 


Powiedziano o iednym burzycielu wygna- 
nym ; fkoro przy był, dziwiąć fię iak go mat- 
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ka mogłą nofić przez dziewięć miefięcy, 
gdy mialto iednego dnia znieść go niemo- 
gło? 

` Dofkonałe ndaiący widowifka wyprowa- 
dził fię z miafta iednego , iż mu pochwał 
przynależytych niedawano , mowiąc: iukie- 
go zyfku można lę fpodziewać, w tak fką- 
pym mieście , gdy tego co nic niekofztuie 
olzczędzaią 

Pewny przybywfzy do nędzney wyfpy , 
ząpytał gofpodarza, czyli ztąd Wyg imiaią 
winowąycow ? odpowiedział: żetakielt, za- 
coż rzecze tamten nieftaiefz fi prędko obwi- 
nionym, aby cię wygnano z tak złego miey= 
fca. 

Widząc inny przy niefchludnych łaźniach 
Kaplice, rzekł: iż tu znać dziękuią Bogom, że 
fie ztamtąd wydoftali. 

Wychodząc drugi z miafta rozpuftnego 
wieczorem , dla teg o rzekł: iż wftyd wy icho- 
dzić z nieuczciwego mieyfca w dzień. 

Przechodząc lię Geaen zwolna.po mieście, 
gdzie było dofyć fug mieyfkich, rzekł: dla 
tego ska ktorego 'nietrącił lub: on mnie, 
unikaią ąc przez to zatargi. 

Ryb: ak ktoremu powiedziano: iż wody fą 
pofpolite, rzekł: ale nie ryby, tych będąc sie 
wee, kto ie ułowi. 

O zł ey przemowie rzeczono: iż między 
powodzią ow, niebyło kropli rozumu 

Widząc śmieiących fię pewny, śmiał fie 
wraz z niemi- Gdy fi fię go pytano Z czego? 


powiedział: domyślam fie, że tamci nie bez. 


przyczyny fię śmieli. 
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Pan wymawiaiąc dworfkiemu: iż go za- 
wfze profif o iaka qczynność ; przepomiaam 
rzekł ten: łaik ktorych nieodbieram. 

Pafibrzuch Pana wielkiego widząc go ra- 
nionego w udo, z ktorego poftrzału umarł, 
powiedział: iż moy Pan w udo.a ia w brzuch 
śmiertelnie ranioay zofitatem. 

Pan niedoftatni ftrafząc ftużącego karą, 
rzekł ten: wzaiemnie go zaftrafzę żądaiąc 
od niego zapłaty. N 

Gilen brudny dano pewnemu do fitołn , 
mowil: muliano go w cienie robić iak obraz 
dla wydatności. 

Inny powiedaiąc zapowiaftkę , iż nawie- 
dzaiąc pei ny chorego przyiaciela niedofta- 
tniego, w lożył mu pod podufzki worek pie- 
niędzy na leki i tym uzdrowił, rzeczono: iż 
to niegładka odpowiedź, „ale: dobry uczy« 
nek. 

Wierzyciel rozgniewany na fwoiego dłu- 
Znika niepłacącego długu ; zaprzyliągł fię: 
iż tego będzie żałował, odpowiedział mu 
ten: pewno krzywoprzyfiężefz, bo ci zapła- 
cę, rtak uczynił. 

Starufzka iedna utrzymniąc mefzczyznę, 
ktory fẹ fpaft uniey, prześladowanym o to be- 
dąc, rzekł: bardzieybym iefzcze utył, gdybym 
fam fypiał, i owfzem powiedziano: zchudł: 
byś gdyby cię nieżywiono. 

Pewny piiąc wino ftare niedobre, rzekł: 
iż zmalało od zbytniey ftarości. 

Dwoch gachow biiąc fię o nierządnicę . 
rzekła ta, niechay niepłacze zwyciężony 


gdyż to kofztować więcey będzię zwyciężcę 
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FRYNE dworka mawiała: iż dobre wino pi- 
ią do oftatniego lagru.  Faż bawiąc fię w 
rożne gry ze fwoiemi towarzyfzkami, w ie- 
dną, gdzie inni powinni naśladować, co pier- 
wfzy czyni; umyłą fobie twarz, toż drugie 
powtorzyć mufząc, bielidła zmazały, zmar- 
fzczki okazawizy. 

Młodzieniec ieden, wygnany z domu cd 
dworki, naist ludzi kilkunaftu, aby drzwi 
odbić, co ta widząc rzekła: gdyby mi był 
dał te pieniądze co łożył na dobiianie fię 
famabym mu otworzyła. 

Malarz dofkonały obiecąwfzy iednemu nie- 
znałącemu fię naypiękuiey(zy obraz ze fwo- 
iey malarni darować,„ten znagła przybiegłfzy 
zawołał: że dom iego gore, malarz AT 
ratuiąc obraz naywy bornieyfzy; ktorego fię 
tamten domagał i wziął przyobiecany. 

Nałożnica iedna załóży wf. y fie: iż poru- 
fzy iednego Filozofa do miłości , gdy tego 
niedokazała , powiedziała: rozumiałau że to 
był człowiek, atoli ieft kamienna ofoba. 

*Młodzieni iec ieden, chwaląc fie z upomin- 
kow, ktore odebrał od iedney pod ftarzałey 
damy, rzekła mu inna młoda: iż moia bab- 
ka więceyby ci świadczyć mogła. 

Udaiący widowifka źle i nieftofownie rę- 
kami rufzaiąc, wołano naniego, iż inny pra- 
wi, inny fkaznie. 

O malowaniu i wierfzow pifaniu powie- 


dziano: iż ten ktory naylepiey łudzi ieft nay- 


dolkonalfzy 
Zegnaiąc fię z Panem znakomitym pewny, 
żądaiący od niego pieniędzy , w nadgrodę 
za- 


im 


ki 
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zafług, nieotrzymawfzy ich, rzekł: aby go 
(kazał kilku żołnierzom odprowadzić, żeby 
go nieokradziono. 

Pewny Senator. Rzymfki , .wiele pod- 
chlebftw wypówiedziawfzy w Senacie Cefa- 
rzowi, pod pozorem utrzymania wolności, 
rzeczono mu: czy fię nieobawia, aby dla 
wolności niebył ukaranym lub zginionym. 

Wodzawi woyfk przymawiali woylkowi: 
iż ufzedł ź bitwy; dla tego powiedział, a- 
bym was nieodftąpił. 

Pytano Lacedemończyka za co tak. mało 
pił podczas ochoty? odpowiedział: abym 
was do domow zaprowadził trzeżwy gdy 
fię popiiecie. 

Poeta napifawfzy wierfze dla pewnego o=- 
bywatela, gdzie naywięceęy Kaftora i Pollu- 
xa wyfławiał , mało wfpominku czyniące o 
tym, ktoremu ie przypifał, dał mu zatym 
tylko połowę obiecaney nadgrody, mowiąc: 
iż refztę Kaftori Pollux mu dopłacą za po- 
chwały. 

Dxyonizy Tyran, czytaiąc Filoxenowi złe 
wierfze ktore fam napifał, żądaiąc iego Za- 
chwalenia, rzekł ten: niech mnie zaprowa+ 
dzą nazad do więzienia, Č gdyż raz iuż był 
za to więzionym , iż złe wierfze tego okru- 
tnika naganił. ) 

Był zwyczay wyzwoleńcow, Panom fwo- 
im dawać upominki, żeniąc fynow, lub cor- 
ki za mąż wydaiąc i z innych okoliczności, 
Wyzwoleniec iedea Augufta Cefarza , napi- 
fawfzy na tabliczce, fummię pomierną cyfra- 
mi ktorą offiarował dadź Panu, ten HEYBR 


306 ZDANIA 


fał kilka cyfrow i znaczną zrobił kwotę, 
ktorą ten fuga bogaty muliał wypłacić. Dru- 
gi raz niepifząc nic w p:dobnym zdarzeniu, 
tylko tę fłowa: co fię Panu podoba 

CunrzrP Filozof tańcząc żle podczas o- 
choty, dokładnie iednak i roztropnie mowiąc, 
fużebna iego powiedziała: iż tylko nogi ie- 
go były pliane, a głowa trzeźwa: 

Znakomita ofoba broniąc w fądzie żło* 
czyńcy, gdy fię dziwiono , rzekł; iż cnotli- 
wych bronić niepotrzeba. 

Pewny mowil: iż gdyby to było dofkona- 
łością fzczebietać fila, papugi: i inne pta- 
fwo miałoby ten zafzczyt. 

Sędziowie nieprawi i przekupieni , uwol- 
niwfzy złoczylice iawnego od'kary , gdy żą- 
dali aby im ftraż była dodana dla bespieczeń- 
ftwa smiało powiedzenia fwoich zdań, rzekł im 
Katulus : dla tego znać, iż fię obawiacie , aby 
wam pieniędzy przekupnych nieukradziono, 

Inny powiedział żle czytaiącemu: iż nay- 
lepiey w ten czas kiedy przeftanie. 

Gach udaiący fię pięknym , zapytał Fi- 
łozofa, czyli mądry powinien kochać ? nie 
zapewne , odpowiedział mn: ieżeli nie ieft 
tak piękny iak ty. 

Filozof twierdził o iednym utracyufzu : 
iż ziemia pochłonęła Amfiaraufa, a ten (wó* 
ią połknął. 

Bogaty człowiek wymawiaiąc fię Filozo- 
fowi, fkromność lubiącemu, z obfitości fwo- 


iego częftowania, z powodu znacznego ma- 


iątku ; odpowiedział mu ten: czybyś nienaga- 
nił fwoiemu kucharzowi, ktory maige Za 
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dofyć foli w kuchni, nadtoby ci przefofił 
potrawy. 

Człowiek znakomity, okazując fyna fwo- 
iego wyftroionego, Filozofowi do nauki , po- 
wiedział mu ten: iż dofyc udatny podobny 
do matki, raczey do nmizgow niż do mą- 
drości zdatny. 

Gdy rozmawiano .do mędrca ftaroświecką 
mową, rzekł: czy rozumieią, że ia Żvię za 
czafow Agamemnona i woyny Troiańik ey. 

Dziwiono fię: iż pewny niechciał weyść 
do łażniow zbyt gorących ; odpowiedział: iż 
chzę bydź fkąpanym -nie oparzonym. 

Rozrzutnik ieden, ktoremu wymawiano: iż 
czekał na śmierć oyca, aby długi popłacił, 
odpowiedział: iż nieoczekuie; rzekł mu in- | 
ny: day Boże abyś zaczekał vie uprzedził. 

FiLtpomeN. poiechawfzy fam ieden przo- 
dem do popafu, niebędące pozornym. Słu- 
żebnag o(podarza profila go aby iey wody u- 
ciągnął ze ftudni. potrzebuiąc iey pilno dla 
Filopomena, ktorego niepoznała; gdy to wy- 
pełnił przez dobrowolność , a dwor iego nad- 
iechawfzy, dziwił fię; powiedział: iż złego po- 
zoru fwolego przypłaca tym upodleniem 

Samowładca iedćn Tracyi, będąc prafzo= 
nym o pomoc, od obudwach fron woinią- 
cych, podczas woyny Troiańlkiey, powie» 
dział: iż Paryfowi radził oddadź Helenę, 
offiaruiac mu dwie, za iednę dać dziewicę, 
a tamtym woyny poprzeftać. 

Niegodziafz ieden mowiac Leliufzowi, iż 
był niewart fwoich przodkow , odpowie- 
dział mu: ty zaś wart iefieś twoich. = 


U ij 
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Kawale Rzymiki , zapytany od Cenzcra, 
czemu fam był tłufty „ a koń chudy? dla te- 
go iż ia fam fiebie pafę, a konia maftalerz 

Pewny choruiąc od rofpufty witrzymał 
fie od niey mowiąc: iż fłabość ciała uzdro- 
wiła iego dufżę 
(© Sertorius, mufząc umykać, za przyby= 
ciem Metellufa z woyfkiem , pobiwfzy Pom- 
peiufza powiedział: gdyby nieten ftaruizek, 
dałbym chłoftę tamtemu dzieciukowi, (gdyż 
Pompelufz był w ten czas młody bardzo , 
a Metellus zbyt ftary. ) 

Dworlki ieden, będąc u ftołu udzielnege 
Pana, gdy wielki fzczupak , był na wyżfzym 
„brzegu poftawiony, a mnieyfzy niżey, wziął 
tego z pułmiłkiem i nadftawił ucha, gdy go 
fpytano, co fię to znaczyło? odpowiedział: 
iż chciał fię dowiedzieć pewney rzeczy od 
tego małego fzczupaka, ale powiedział : Że 
za młody, niewie o tym „ rzekł mi: abym bę 
iego oyca zapytał. 

Chwalono iednego Pana: iż mogł pić do- 
brze ; powiedziano: iż:to jeft włafność gab- 
ki, nie człowieka zacności znamieniem. 

Filozof ieden wygnany z krain, iż obfzer= 
nie mowił o rządach , rzekł: iż fzczęśliwize 
zwierzęta i ptaftwa, iż do woli fwoiego głofu 
używaią, nikt im n enagania ani karze za to. 

„ O dokładnie udaiącym widowilka i rękami 
rozkładaiącym powiedziano: iż wfzyftkie 
rufzenia iego wymowne. 

Filozof w niewoli będąc przedawanym nie-. 
wieściuchowi, rzekł mu: kup mnie gdyż po- 
trzebuiefz męfzczyzny. 
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Żołnierzy uciekaiących z bitwy, nazywa- 
li dawni zaiącow uzbroionych 

Złodziey wymawiaiąc fię , iż niewiedział 
Że to co ukradł , było tey ofoby, ale niebyło 
twoie rzeczono mu: Poeta ieden mowił: iż 
miał trzy fkrzynie u fiebie, iednę pochwał, 
drugą nagan, trzecią pieniędzy za wierlze. 
Pierwfzę znayduiąc pełnę , a trzecią pu- 
ftą. 

Inny twierdził: iż nieżądał aby iego pi- 
fma były czytane od zbyt mądrych , ani 
zbyt głupich, gdyż pierwfiby fzukali co naga- 
nić koniecznie , drudzyby lię na nich niepo- 
znali. : 

Poeta naprzykrzony, czytaiąc go fwei 
wierize Pona Mao R 

J 
ktore im fię naylepiey podobały ? odpowie 
działieden: iż te ktorych iefzcze nieczytał. 

Pewny. chcąc udawać mądrego, dla tego 
iż obcował z uczonemi i doikonałemi, rze- 
czono mu: iż chociaż kto z bogaczami prze% 
ftaie , iednak nim fie nieftaie. 

Jeden chcąc lekarza Śmiałego okryślić , 
namienił: iż niedaie długo boleć chorym ; na- 
zwano tę fztukę umieiętnością oboiętną u- 
zdrowienia, a 


ł 
H 
H 


bo umorzenia ;,Flato dodał: iż 
wolno iak w polityce zmyślać. 
Uczeń-ieden obiscawfzy nadgrodę przy- 
zwoitą nauczycielowi wymowy, w umo- 
wioney kwocie, gdy go wyuczy, przeświad- 
czenia innych, o tym co mowić będzie. Wi- 
dząc miftrz, że munieoddawał pieniędzy, po- 
zwał ge'do fądu , tak wywodzące fwoią fpra- 
we: “ iż jeżeli uczeń, przekona fędziow » 
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że mu nic nienależy, mufi zapłacić , iako bę- 
dąc wydofkonalonym w tey fztuce. A gdy 
nieprzeiedna , powinien przeto zafpokoić 
mnie. ,„, Uczeń przez podobne fofizma mu 
odpowiedział: ieżeli fędziow przeświadczę , 
nic ci niedam, bo wygram fprawę, a gdy 
nieprzekonam , także nie niezapłacę, bo uie- 
będę umiał wymowy dokładney , według u- 
mowy. Ta (prawa gdy przyfzła do Areopa- 
gu fądu nzywyżfzego całey Grecyi, odło- 
Żyli ią do ftu lat , niemogąc rozfadzić. 

TERAMENES na śmierć fkazany, wypił śmią- 
ło truciznę,  wylawfzy refztę na ziemię, 
rzekł: iż fię:dla pięknego Krytyafa przyda. 
( gdyż ten był przyczyną śmierci iego. ) 

Dawni twierdzili: iż umarłych cienie, 
tylko w ftrafzydłach fię okazywać powinny, 
nie w mowach ani pifmach, ich fławę naru- 
fzaiących. 

Pan udzielny ucząc fię grać na lutni, gdy 
źle ftron dotykał, poprawiony od. nauczy- 
ciela, o to fię nienarufzył , odpowiedział ten: 
iż iako Krolowi wolno źle grać, ale nie ia- 
ko muzykantowi. 

Mowił inny: iż morze ieft piękne do wi- 
dzenia z dala lub u portu, nie dła doznawania 
burzow 

Inny twierdził: że kaleftwo naygorfze gło- 
wy albo worka. 

O Alexandrze wielkim pówiedziano: iż 
fyn Filippa był niezwyciężony, Apellefa nie- 
nasladowany. (to ieft wyobrażony ) 

Lacedemończyk widząc: iż oblężeni w ie- 
dnym mieście, wycieczki żadney nieczynili; 


o 
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zapytał fie czyli żony zamknęły bramy po 
śmierci mężow?  . 

APELLEs fławny malarz powiedział inne- 
mu chełpiącemn fię: że śpiefzno malował, 
znać to po malowaniach twoich. 

Pytany ieden podczas ochoty, czeniu mile 
czał? rzekł: aby fię inni wygadali. 

Spiewak dofkonały powiedział: iż gdyby 
wiedzieli inni pociechę, ktorą znayduię śpie- 
waiąc , zamiaft mu płacić, żądaliby od niee 
go zapłaty. 


KONIEC POWIESGI 


ATOS TA E 


DEEE PETZ AE E 
OPIS ANIE 
STRATA AGEMMATOW 


BIT W O W. 
Grzków, I RZYMIANOW 


od FRONTINA Napifanyck, 


STRATAGEMMAT 
| o3. FRONTINA użożone. 
VIE TN PIER KS ZA 
O TYM CO PRZED AW CZYNIĆ SIĘ ZWYKŁO. 


EORR, Oaa aane A 
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Rożne zabiegi iak ukryć fwoie zamyfty 
nieprzyiacielowi. 


C ii CENsoR, obawiaiac fię aby miafta, 
ktore zdobył w Hifzpanii, nie zbuntował 

fię za pierwfzą porą zdarzoną, pofał im 
rozkaz każdemu z ofobna tayny, aby mu- 
ry i twierdze fwoie poobalały iednegoż 
dnia wfzyftkie, pod karą niepofłufzeń- 
ftwa. Co dopełniły, nie wiedząc iedne o 
drugich , i rozumieiąc każde, że fame tyl- 
ko podlega temu ukaraniu , bo gdyby wfzy- 
ftkie wraz wiedziały, zapewneby fię zmo- 
wiły na wfpolną obronę. 
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HaumrLkoN, wodz Kartageńtczykow, aby 
tayniey mogł przebrać fię-do Sycylii, ni- 
komu nie wyiawił gdzie fię wybierał, lecz 
rozkaz- wydał zapieczętowany „wizyftkim 
Kapitanom okrętow, aby go nie odpieczę- 
towali, chybaby fię flotta, rozłączyła przez 
nawałność, lub innym fpofobem. 

Lerius, będąc pofłanym od Scipiona, 
dla uznania obożu Śyphaxa „pod pozorem 

ofelftwa, wziął z fobą kilkunaftu Pułko- 
wnikow ; za fłużących przebranych , ieden 
z nich będąc pozńanym, umyślnie go lafką 
uderzył w obecności wfzyftkich, aby go 
mniemarńo bydź fłużącym.- ` 

'TaRęviniusz Pyfzny, zapytany od fyna 
czyli znakomitfzych obywatelow Gabianow 
ma fię pozbydż? nie odpowiedział nic , tyl- 
ko wziął z fobą do ogrodu polłańca, i 
naywyżfze makowki pościnał przy nim, o- 
znaczaiąc , iż tak miał Pan uczynić, czego 
fẹ fyn iego domyślił. 

Cesar, przybywfzy z małą liczbą woy- 
fka do Alexandryi, nieufaiąc nieftateczno- 
ści Egipcyanow , aby: im nie fprawił po- 
deyrzenia fwoiey fłabości fit , uczty, i bie- 
fiady z niemi odprawował , iak gdyby był 
naybefpiecznieyfzym ,1 naymocnieyfzym ; 
lubiac niby ich rozrywki, zaczym iegó li- 
cznieyfze woyfka nadefzły , miafto i kray 


opanował. 

VENTDIUS, WOluląc Z Parthami , gdy fię 
dowiedział, że cndzoziemiec ieden znaydó- 
wał fie w iego woyfku fzpieg, ktory do- 


noft njeprzyiaciołom wfzelkię obroty jego 
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i zamyfły, chcąc ztąd korzyftać, uda- 
„wał tego naywięcey żądać, czego fię 
naybardziey obawiał, i przeciwnie, niby 
nie życząc czego pragnął ulilnie. Przeto 
ogłofił, iż fię niczegó tak niewyftrzegał, 
iak żeby Parthowie go nienapadli rowniną 
„do, niego fię zbliżaiąc cała iazdą , zamiaft 
gdyby z mieyfe zgorzyftych na niego ude- 
rzyli, użyłby pory Ipofobney ufzykować 
fwoią piechotę, i dać im mężny odpor 
z zyfkiem dla fiebie. Co będąc od obcego 
doniefione Parthom, gdy tak uczynili dłuż- 
{za drógą fie udaiąc, dali- mu*czas zgro- 
madzenia wfzyftkich fit i pobicia ich., ' 

MazrRipar, chcąc utaić fwoie cofnienie 
fię z woylkiem przed Pompeiu/zeimn, ktory 
go otoczył, poliał dniem wprzod część 
woyfka dla żywności zebrania na widoku 
obozu nieprzy cielikiego , udaiąc: iż fię nie 
nieobawiał ; nazaiutrz Żądaiąc i dzień wy- 
znaczywiży wfpolney umowy, w noe 
kazawfzy zapalić wiele ogniow=, wyfzedł z 
woylkiem po cichu, i tym fie wybawił fpo- 
fobem. $ 3 

DowicrAN Cefarz, chcąc woynę prowa- 
dzić z Niemcami, i poniżyć ich zuchwałość, 
ukrył fwoy zamydł pod pozorem podroży 
do Gallii; napadłizy ich przeto, niefpodzia- 

"mie zwyciężył. 

KARTAGENCZYKOWIE, maiąc dwa woyfka w 
kraiu Rzymianow iedne, pod wodzem 4n- 
nibalem,. drugie pod bratem iego 4/Orubt- 
lem, przybyłym mu na pomoc; ieden z kon- 
fulow, Claudius Nero, obozuiąe na prze= 
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ciw pierwfzego, zoftawiwfzy część woy- 
fka w obozie fwoim pod wladzą namiefłni- 
kow, z rozkazem tak poftępowania fobie, 
iakby íam był przytomnym, wybrawfzy 
dziefięć tyfięcy naylepfzych żołnierzy, dro- < 
gami fkrytemi przefzedł do drugiego kon- 
fula Tiwiufza Salinatora woyfka, ktory o- , 
bozował na przeciwko Asórubala. Tennie 
fpodziewaiąc fię ich złączenia, iż nie było 
do tego podobieńftwa, przyiął bitwę wy- 
daną nazajutrz, i *zoftał zwyciężonym. 
Konfulowie obay po tey wygraney, udali 
fię fpiefzno z woyfkami złączonemi na- 
przeciwko Annibalowi, nim fię fpoftrzegł, i 
lego podobnież porazili tą przemyślnością. 

ATHENCZYKOWIE , chcąc -mury fwoiego 
miafta podupadłe podnieść , iżby im Lace- 
- demończykowie zazdrośni ich wzmocnienia 
fię nie przefzkodzili, za pierwfzym ich 
zażaleniem fię oto, Themistocles żądał bydź 
obrany Pofłem do Lacedemonii. Przyby- 
wfzy tam, udawał chorego, aby czas Zy- 
fkał i wyrozumiał rzeczy; fkoro 'pomiar- 
kował, że fię tego domyślaią , udał fię do 
pierwfzych rządcow, życząc: aby wyfłali 
znakomitfzych obywatelow do Athen , do- 
wiedzieć fię, czyli tak ieft w iftocie ; gdy 
to wyrobił ,napifał fkrycie do Athen, żeby 
tych zatrzymali w zakład, i przyfpiefzali 
mury kończyć ; iak były iuż w ftanie obro- 
ny, fam wyznał wfzyftko w zupełnym fe- 
nacie, opowiedziawizy przyczyny. NA 
koniec to dołożywfzy , iż niewypufzczą 
-wprzod pofow Lacedemońikich dopoki iego 
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nie uwolnią wraz ztowarzyfzami, co ci ra- 
dzi nie radzi uczynić byli przynagleni. 
CThucyGi0es namienia, iż nie wfzyfcy wraz 
polowie Atheńfcy przybyli, po iednemu 
coraz przyieżdżaiąc, aby czas pozyflkali) 

Lucius FuRivs, znayduiąc fię w tym po- 
łożeniu z.obozem , aby nie okazał zwątpie- 
nia, i dodał ochoty żołnierzom , udaląc 
'iakby chciał okrążyć nieprzyiacioł; fwole 
woyfko rozciągnął , wtym kazał na odwrot 
cofnąć fięi wizedł, wybawiwfzy przez ten 
obrot z mieyfc ciafnych woyfko, nim fię 
fpofrzegł nieprzyiaciel. 

MereLLus Pius, woiuiąc w Hifzpanii, 
pytany, co czynić będzie nazaiutrz * Od- 
powiedział: gdyby fuknia iego o tym wie- 
działa, fpaliłby ią. 

Badał fię żołnierz ieden młody Krafsufa, 
kiedy rufzy z obozem? Odpowiedział mu: 
czyli fię obawiafz ufłyfzyć odgłos trąby 
woyfkowey, i umykać chcefz. 
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O fpofobach JowieQzenia fie o zamyfłach 
Nieprzyiacioł. 


Po. pofłany od Scipiona, dla uznania 
obozn Syphaaa , pod pozorem pofelftwa, 
wypuścił konia iezdnego fwoiego , aby mogł 
przeyrzeć woyfko , przeciwne, pod zmo- 
wką zchwytania konia. 
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FABrvs Maxrmus, w woynie Tofkańfkiey, 
wyfłał {wego brata przebranego nieznacznie, 
uznać lafu niewiadomego prześpiegi; tak 
dobrze fię fprawił w tym zleceniu umieiąc 
ięzyk, i ubranym bedąc po Tofkańfku , iż 
nietylko wypełnił fwoią. fprawność4 ale . 
iefzcze pociągnął niektore miafta do przy- 
mierza z Rzymiąnami. 

KARTHAGENCZYKOWIE , zazdrośni potęgi i 
wyniefienia fię //exandra Wielkiego , pofta- 

"Hi przez, zmyślone wygnanie iednego prze- 
biegłego obywatela, pod pozorem podda- 
nia fie pod iego. władzę, aby zamyfły i 
przedfieęwzięcia iego przeniknął i porozu- 
miał. ś $ 

TARY. KATO, chcąc dowiedzieć fię o fta- 
nie woyfk nieprzyiacielfkich w Hitzpanii, 
wyfłał trzyfta żołnierzy fwoich, porwać 
iednego z pierwfzych ftraż żołnierza prze- 
ciwnych, i przez męki o wfzyftkim był 
uwiadomionym. 

MaRruvsz ,w woynie z Teutonami i Cym- 
brami, chcąc doświadczyć wierności niekto- 
rych narodow iemu podeyrzanych, iako to: 
Gallow'i Ligurczykow , pofłał im dwa pa- 
kiety liftow , z ktorych pierwfzy mieli za- 
raz odpieczętować „a drugi potym, W cza- 
fie wyznaczonym. Lecz przed czafem wy- 
Hat, żądaiąc od nich liftow poźnieyfzych 
na powrot, chcąc do nich nieco przypifać; 
gdy mu ie odefłali odpieczętowane, doznał , 
ich przeniewierzenia, i miał fię ńa oftro- 
żności, 
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Inne fa znaki i śrzodki odkryć zamyfłły nie- 
przyiaciela, iak Paulus, Emilius i Tifa- 
menes, domyslili fię , iż były zafadzki na 
nich nieprzyiacioł , naprzeciw iednego W 
lefe, a na drugiego za gorami ; iż widzieli 
wiele ptaftwa lataiącego w tych mieyfcach, 
a nie fiadaiącego na drzewach. $ 

AsDRUBAL także pomiarkował, iż przy- 
fzło woylko pomocne Rzymianom, iż ko- 
nie ich były znużone, i żołnierze opale- 
ni na fłońcu. 


SUSO KTORE CREED EZ ROCK KE ZZA, 
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Należy fig mieć baczność na stan fwoiego woy- 


Jka ź Nieprzyiacioł fły zważać. 


7 
Ausxasvsk i Cesar, zawfze byli fkłon=' 
ni do wydania bitwow , chociaż przy mniey- 
fzych fiłach , ufaiąc Żołnierzom dawnym 
i doświadczonym.: Cefar zaś powolniey W 
„woynie Afrykańfkiey poftępował, maiąc 
woyfka nowo zaciągnione. 

Fasrus Maximus, ziednał fobie imie wiel- 
kiego wodza, dla tego więcey, że unikał 
bitwy z Annibalem zawfze zwyciężaiącym. 
Przeto o nim napifano: iż cunttando resti- 
tuit rem. Rom anam. 

BrzaNTINOWIE , odftąpiwfzy okolic miafta 
Filippowt krolowi Macedonfkiemu, zawarli 
fię w mieście, niewyftarczaiąc iego fiłom, 
przez to go przynaglili do uftąpienia z 
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kraiu , niechcąc fie wdawać w długie oblę- 
żenie. 

ASDRUBAL, przez podobneż ułożenie, woy- 
fka fwoie rozłożył w wielu miaftach obron- 
nych, za przybyciem Ścipiona do Afryki, 
przez co go przynaglił do rozftawienia 
iwoich woyfk na zimowe leżę, niemogąc 
 wyftarczyć fiła razem miaft oblędz:, ile ku 
zimowey porze. i 

TurmIsTocLEs, widząc że Atheńczyko- 
wie nie byli dofyć mocni dać odpor fiłom 
Kerxefa krola Perfkiego, ani w polu, ani 
w miaftach obronnych, wfzyftkich obywa- 
telow zdolnych do broni zabrał na okrę- 
ty, refztę wyfłał do innych miaft Greckich. 
Fobobnież uczynił Perikles przeciwko Lace- 
demończykom , wfzyftkich obywatelow zda- 
tnych do woyfka zciągnawizy do miafta. 

ScrPro, aby  Annibala zwyciężaiącego , 
wyprowadził z pańftw Rzymikich, wkro- 
czył do Afryki, i przynaglił Karthageń- 
czykow do odwołania go. 

LACEDEMONCZYKOWIE , umocowawfzy ie- 
dne mieyfce do Atheńczykow należące, ci 
woynę wytoczyli do Lakonii, aby ich przy- 
mufić do odftąpienia cudzey włafności. 

DoMICYAN CEsARZ,W woynie Niemieckiey, 
maiąc naprzykrzenie częftych wycieczkow 
od nieprzyiacioł, i przykre czynić pocho- 
dy z woyfkiem, ścigaiąc ich, opanował 
mieyfca wfzyftkie i okolice, gdzie fię u- 
krywąć zwykli, i przez to ich przymufił 
do poddania fię. ” 
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ROZDZIAŁ IV. 


Aby przeyść śmiało miey/ca niebefpieczne. 


Pa us EMILIvs, podczas woyny z Luka- 
nami będąc przy naglonym isć z woyfkiem 
nad brzegami morfkiemi obok okrętów nie- 
przyiacielkich, więżźniow ich narodu na 
cel wyftawił od ftrony morza, gdzie mo- 
gli bydź pierwfi trafieni i pobici , co wftrzy- 
mało tamtych od porażenia iego żołnierzy, 
ochraniaiąc fwoich ziomkow. i 

AcrsıLAaUs, tegoż użył Ipofobu z podo- 
bnym zyfkiem, powracaiąc z Frygii ze zdo- 
byczą. Lecz innego razu, gdy mu Theba- 
nie zaftąpili w ciaśninie, ktorą miał prze- 
chodzić, odmienił pochod i obrocił fię do 
ich ftolicy, chcąc dó niey fzturmować; co 
było powodem odftąpienia im od tego 
mieyfea, na ratunek OYYE dożąc, wol- 
no go przepuścili bez klefki. 

NIcosTRATES, WOdZ Et oliyczykow, niemo- 
gąc wkroczyć do Epiru tylko dwiema miey- 
fcami od nieprzylaciół ofadzonemi, z wię- 
kfzą częścią woyfka iedną ciaśninę ufiło- 
wał przebydź , przy drugiey zoftawiwfzy: 
ftrażę; gdy tam ściągnął wfzyftkie nie- 
przylacioł fity, obrocił fię do innego miey- 
{fca wolnego i przefzedł bez ftraty. 

AuTOPHRADATKS ,woynę tocząc z Pify- 
dyiczykami, ktorzy opanowali także przey- 
ścia wfzyftkie, po małey potyczce, co- 
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fogl fe: udaiąc pa ńie zamyślał więcey 
tamtędy fie przebierać. Nieprzyiaciele 
zaufani tym uwiedzeniem zaniedbali do- 
pilnować fię, odftąpiwfzy nieco; gdy tym 
czafem w nocy pofłał wybor żolnierzy , 
Opanować te mieyfca, i fam przefzedł 
łatwo z całym. woyfkiem. 
ETOLICZYKOWIE,, obozuigc przy ciaśninie 
Thermopylow . chcąc zabronić weyścia 
do Grecyi Filippowi Krolowi Macedońlkie- 
mu; tym czafem pofłow do ńiego wyfła- 
wizy, abygo łudzić , i czas zylkać. Ten za- 
trzymał Gch u fiebie, fam dążąc fpiefzno 
do ciaśniny , gdy nie była dobrze dopilno- 
wana od  Etoliiczykow fpufzczaiących fie 
ma oddalenie i iego, i oczekniących powrotu 
pofłow dła wzięcia śrzodkow przyzwoitych 
obrony, przefzedł łatwo z woylkiem. 
IPmicRATES, wodz Atheńczyków , woiu- 
iąc z Lacedemończykami bliko Abydu, 
maiąc przebywać wąwoz od epr aie] 
ofadzony, z iedney ftrony morzem zaftą- 
piony, z drugiey fkałami przepaściftemi 
opalany, zaftanowił fię przez kilka dni 
nieprzechodząc, potym za upatrzoną niepo- 
godą, dla ukrycia fwoiego zamyfłu , kazał 
kilkufet Żołnierzom wińem pofilonym, i 
oliwą namafzczonym, dla wytrzymania zi- 
mna, wpław przebydź morfka odnogę. Ci 
ńapadłfzy z tyłu nieprzyiacioł, zmięfzali i 
porazili, wolne przeyście woyfku otworzy- 
wfzy. ; 
PomPEivsz, chcąc przepławić fię przez 
- rżekę, ktorey brzegow nieprzyiaciele bro- 
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nili, łudził ich przez nieiaki czas zmyślo- 
nemi nagabaniami w rożnych mieyfcach, 
potym upatrzywfzy porę, gdy byli roz- 
profzeni w wielu mieyfeach, broniąc fię 
całym wcyfkiem zgromadzonym , uderzył 
na nich, pobił i przeprawił fię. i 
LEXANDER WIELKI, widząc że Poras 
Krol Indyi obozował nad rzeką H jem, 
przez ktora chciał fie przeprawić , udawał 
fzukaiąc niby poniżey rzeki przepła- 
wienia fię wbrod. Gdy nieprzyiacielikie 
woyfkó za nim dążyło , zwrociwfzy fię na- 
gle wtymże mieyfcu, gdzie zoftawił część 
żołnierzy ukrytych dla pilnowania prze- 
prawy, z całym woyfkiem przebył rzekę. 

Tenże chcąc przez rżekę Indus przebrać 
fię z woyfkiem, w wielu mieyfcach kazał 
fwoiey iaździe fzukać miałkości do prze- 
brnienia , tym ułudzaiąc nieprzyiacioł, kto- 
rzy zanim uganiać fię muficłi, wyfpę ie- 
dnę opanował , gdzie część żołnierzy fwo- 
ich przeprawił Gdy woyfko przeciwne 
tam fię zgromadziło, na zabronienie mu 

rzeyścia , wpeśrzed nieprzytacioł przedo- 
był fię, lącząc z temi, co na wyfpie fię cfa- 
dzili , dodaiacym mu obrony, przepłynął na 
drugą ftronę. 

XENOPHON , maiąc przebywać rzekę iedną 
w Armenii , gdzie nieprzyiaciele byli oko- 
pani nad brzegiem , przepatrywał w dwoch 
mieyfcach brodu, będąc odpędzonym od 
iednego, udał fie do drugiego, gdzie prze- 
ciwne woyfko zbliżywfzy fię całe, przecią- 
gnął fpiefźno dó*pierwfzego, zoftawiwfzy 
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załogę przy tamtym, i tak przebrnął bez od- 
poru, niemaiąc fprzeciwności: 

PuBiius CLAUDIUS, w pierwfzey woynie; 
Punickiey, czyli Karthageńfkiey, niemo. 
gąc przeyść przez ciaśninę Meffińfką za- 
ftapioną od Karthageńczykow , zabierał fię 
powracać niby do kraiu Rzymianow, u= 
daiąc , że tam był odwołanym. Karthageń- 
czykowie na tę wieść cofnąwfzy fię nazad, 
przebył ią bez trudności. 

LACEDEMOŃCZYKOWIE , chcąc bydź pomo- . 
cnemi Syrakuzanom, ktorych Karthageń- 
czykowie trzymali w obleżeniu , kazał cią- 
gnąć galarami zabranemi nieprzyiaciołom 
ich okręty, i tak uchodząc za zwycięż- 
cow , wybawili fprzymierzonych. 

FiLre, Krol Macedońtki, niemogąc przeyść 
ciaśniny morfkiey dopiłnowaney od okrę- 
tow Atheńfkich , rozkazał Antipatrowi, a- 
by fpiefzno za nim dążył do Thracyi, kto- 
rafię zbuntowała, i wycięła wpień -załogę 
woyfka , dawfzy fwoy lift przeiąć umyślnie 
nieprzyiącielom, odftąpili od pilnowania 
mieyfca, mniemaiąc fie bydź befpiecznemi, 
ułatwiaiąc mu przeyście bez przefzkody. ' 

Tenże widząc przefzkodę do obięcia 
Chorfonefu dla przybyłego *woyfka Gre- 
ckiego, na okrętach pomocnego Atheńczy- 
kom, do ktorych ta okolica należała , uda- - 
wał iakby chciał wziąść za pośrzednikow , 
w tym {porze fprzymierzonych. odfyłaiąc 
im niektore okręty zabrane; a to, dla u- 
łudzenia ich dłużizego, czyniąc coraz no- 
we trudności dla pozyikania czafu. ` Na o- 
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ftatku przyfpofobiwizy okrętow, do tego 
zdatnych , przefzedł tę ciąśninę bez tru- 
dności. 

CHABRIAS , hiemogąc weyść do Portu 
wyfpy Samos , dla ftrzeżenia go od galer 
kraiowych , pofławfzy niektore fwoie okrę- 
ty wprzod dla zabawienia ich, gdy byli 
w utarczce, fam z innemi okrętami wfzedł 
bez przefzkody. 


fak fig w niebefpieczeństwie ratować. 
G eroris , maiąc nieprzyiacioł z tyłu 
na przeprawie przez rzekę, kazał ufypać 
okopy, puł miefiąca kfztałtem przy mieyfcu 
brodzenia, napełniwizy ie drzewem Íu- 
chym i wiązkami chroftu, zapalił ie w no- 
cy , i pod czas tego widoku przeprawił fię 

rzez rzekę , niemogąc nieprzylaciele prze- 
fzkodzić mu , niepofirzegłizy ię. 

PuLopipAs, użył podobney przebiegłości 
podczas woyny 'Theffalfkiey , gdyż obozu- 
iąc nad rzeką przez ktorą chciał przepra- 
wić fig, aby nie był prze zkodzonym od 
nieprzyraciol, kazał otoczyć zdala cały: 
oboz drzewami, ktore zapaliwfzy przebrnął 
rzekę śmiało, niemogąc natrzyć nieprzy- 
iaciele dla ognia. 

KaruLus, nagnany od Cymbrow nad rze- 
kę, ktorey brzegi łatwe do przeyścia opa- 
nowali, niemogąc fię inaczey ratować , ù- 
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dawał chcieć obozować nad rzeką, zaka- 
zawfzy; aby fię nie rozkładali, i pilnowali 
chorągwiow. Gdy nieprzyjaciele na te zaz 
beipieczenie tozprofzyli fię dla Żywność 
zebrania, przebył rzekę bez przeciwności, 
iefzcze ich poraził. 

KREzus, niemogąc przebydź rzeki Falys 
bez- łodzi, których mu brakowało, kazał 
woylku przekopać ią, bieg ienaczey obro- 
ciwfzy , i tak znaydował fię z obozem za 
rzeką bez przeprawy. 

CESAR , także zrobił blifko Leridy, rze- 
kę Segre przekopem odwrociwizy, obył 
fię bez r ścia. > 

FomPEfusz, oblężony od Cezara, w mie- 
ście Brundilium , umyśliwfzy oddalić fie i 
przenieść plac woyny za granice kraiów 
Wiłofkich, ulice miafta zatarafował murami 
przedzielaiąc i przekopami, na ktorych 
były chroftami przykryte moftki i ziemią 
przyłożone, iak famołowki, zafadzaiąc Pors 
tu morfkiego przyftęp dużemi drzewami 
zawalił, i łańcuchami zawarł. Potym wfiadł 
z woylkiem na okręty po cichu, zoftawi- 
wizy trochę żołnierzy dła łudzenia woyfka 
nieprzyiacielfkiego , zalecaiąc im: aby fpie- 
fzno wfiedli na baty iza nim dażyli fko- 
roby go uyrzeli óddalaiącego fię z okrętami 
na morze, co wypełnili, i ulzedł bez klę- 
fki. 

KossuL DvrtLivs, znayduiąc fię ściśnio- 
nym w Porcie Syrakuzy zamknionym łań- 
euchami , kazał wfzyftkim żołnierzom fta- 
nąć na przodzie, czyli fztabie okrętu, kto= 
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ry będąc przez to przeważonym i zniżo- 
nym pod łańcuchami przefzli, robiąc wiofła- 
mi co żywo , 2 gdy połowa okrętu pode- 
fzła , kazał przefkoczyć im na tył, czyli do 
rudlą itak przewagę czyniąc , wydobył fię. 
Inne galery toż naśladuiąc, przeprawiły 
fe. 

"LysAaNDER, znayduięc fię oblężonym z 
całą flottą w Porcie Pyrei, i wielością 
nieprzylacioł otoczonym , wyfadził na ląd 
wfzyftkich żołnierzy taynie w mieyfcu nay- 
ściśleyfzym ziemi, kazawfzy im gszlety 

iągnąc na wałkach do innego Portu blifkie- 
go Maunichii ; tak fie wydòbyt. 

NAMIESNIK SERTÓRIUSZA, będac napa- 
dnionym od nieprzyłacioł w ciaśninie mię- 
dzy gorami przepaściftemi, z tyłu maiąc 
woyiko przeciwne , zrobił zataraffowanie 
od gory do gory drzewami fpuizczonemi, 
ktore zapaliwfzy witrzymał nieprzyiacioł, 
i ziednał fobie fpofobność wyiścia bez 
klęfki. ? 

CesaR, w woyńie /Afraniufa, niemogąc 
fig umknąć bez ufzkodzenia od nieprzyia- 
cioł do bitwy ufzykowanych, kazał wielki 
przekop zrobić za fwoim woyfkiem przez 
drugiego i trzeciego rzędu żoinierzy , pier- 
wfzy zoftawiwfzy ufzykowany do bitwy., 
tak, iż nie poftrzegli nieprzyiaciele; przed 
wieczorem pociągnął z woyfkiem pod za~ 
fona przekopu , niemogąc bydź nagabanym . 
od nieprzyiacioł. 

PeRiczEs, będąc wdanym między dwa 
ciafne przeyścia , kazał iedne z tych ob- 
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warować okopem, udawfzy fię z całą fiłą 
woyfka do drugiey przeprawy, gdy tam 
nieprzyiaciele zgromadzili fię myśląc , że 
przez inne mieyfce nie przeydą , odwrocił 
fię do drugiego i kazawizy moft zrobić na 
prędce, przebył z całym woyfkiem. 

LvsrmAcnus , jeden z naftepcow Alexan 
dra Wielkiego, umyśliwfzy obozować na 
gorzę, gdy przez omyłkę iego namiefnicy 
pagorek zaftąpili, nad ktorym wyżfza gó- 
ra przodkowała, i mogli bydź z niey poż 
rażeni, obawiaiąe fię przeto, aby nieprzy- 
iaciele tam fię ńie zafadzili i na niego z 
gory nie uderzyli z zyfkiem, kazał zro- 
bić okopy i zawalifka podobneż iak przy 
fwoim obozie, aby nie był napaftowanym. 
Co odiąwfzy chęć przeciwnemiu woyfku, 
przelzedł potym te okopy chroftem i zie- 
mią ie napełniwfży i zaftąpiwfzy miey- 
fce wzgorzyfte. 

Krassus , wybrawfzy fię na żywności 
fzukanie z trzema tyfięcy ludzi, zoftał ná- 


gle ofaczonym od woyfka Asdrubala, w` 


mieyftn fzkodliwym dla niego. Powierzyi 
wizy fwoiego zamyfłu Centurionom, w 
nocy rufzył z woyfkiem, na pierw[ze ftra- 
że nieprzyiacioł uderzywfzy , gdy fię nie- 
fpodzieli, poraził ich i przefzedł. 

Lucius Furius, znayduiąc fię trafunkiem 
w mieyfcu niebefpiecznym , i niechcąc o- 
kazać potrwożenia, aby ferca nie ' tracić 


żołnierzom, zmyślił rozpościerać fię z woy- 


fkiem, chcąc niby otoczyć nieprzyiacioł, 
t.kazawfzy fię cofnąć na odwod obozowi, 


wypro- 
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wyprowadził go z zaciśnienia , nim fię fpo- 
` firzegły przeciwne woyfka. 

PusLivs DEcius, namiefnik wodza w woy- 
nie z Samnitani, widząc oboz {woy obfaczo- 
ny od nieprzylacioł w mieyfcu fzkodliwym, 
wydobywfzy fię z częścią woyłka , zaiął 
wzgorek ieden, aby tam ściągnął przeciwne 
woyfko do utarczki z nim, co fię ftało 
iak zamyślał , gdyż ci otoczyli go całą fiłą, 
przez co podał fpofobność konfulowi wy- 
dobycia fię z refztą woyfka, potym i na- 
miefnik iego przerznął fię mężnie przez 
nieprzyiacielfkie huffy. 5 

Inni podobnież poftąpili za konfula Atti- 
łiufa Calatina, Laberius Caditius i Calpur- 
nius Flamma. Widząc go w dolinie opafa= 
nego woyfkami nieprzyiaciellkiemi na zgo- 
rzyftościach wkoło. rozłożonemi, wzieli 
z fobą trzyfta dobranych żołnierzy, kto- 
rych zachęcili do. meżnego odporu, ude- 
rzyli na woyfko przeciwne, Ci walcząc z 
niemi , dali czas konfulowi rufzenia z miey- | 
fca z obozem, gdy fię tamci żwawo opie- 
rali. i 

KoNsuL MiNvrtus , znayduiąc fię w Li- 
guryi nad brzegiem morikim , zeftaiąc ob- 
ftąpionym od nieprzyiacioł w zaciśnieniu, 
obawiaiąc fię lofu podobnego, i klęfki iak 
była ad Furcas ClauJinas w mieyfcu tak 
zwanym, ktorego wfpomnienie Żołnierz 
trwożyło, wyfłłał wprzod letką iazdę Nu- 
midyiiką ku przeprawie, gdzie nieprzyja- 
ciele fiẹ zgromadzili iak na dziwowifko, 
przyglądać lię fzpetności koni i ieżdzcow 


B 
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dzikości , ktorzy umyślnie fię wykrzywia- 
li, aby ich żabałamucić. tym czafem co 
tchu, potrwożywfzy, przerznęli ię wpośrzod 
nieprzyiacioł , i wybiegli na pola i wfie ni- 
fźcząc i puftofząc ogniem i mieczem wfzy- 
fkie okolice, co przymufiłonieprzyiacioł do - 
odftąpienia , aby bronić fwoiey włafności, 
i konful zoftał ofwobodzonym z woyfkiem. 

SYLLA , w woynie fprzymierzonych bę- 
dąc w złym mieyfcu woyfkiem nieprzyia- 
cielfkim zaftąpiony, zawiefzenie woyny ` 
ziednał , iakoby fię poddać zamyślał , dłu- 
go przeciągając tę umowę w nocy z taż 
borami wymknął fię ,. niebedąc przeyścia 
dóbrze dopilnowane w zaufaniu ugody , 
zoftawił tylko trębaczow , aby otrębowa= 
li cztery nocne ftraże, iakby fam był tam 
przytomnym ,i za czwartym otrąbieniem ` 
za nim dążyli, co fie udało iak ułożył. 

Rownież poftąpił w Kappadocyi z Arche- 
laufem, wodzem krola Mithridata, gdy 
w mieyfcu niezdolnym obozował; otoczo- 
ny zewfząd od wielości nieprzyiacioł , po- 
fłał rozpocząć umowe do zgody , ktorą < 
przeciągaiąc podczas zaftanowienia broni, 
przeciwne woyfka opuściwfzy fię w oftro- 
Zności w nadzieie ugody ; przebył z ca- 
łym obozem befpiecznie w mieyfca wygo- 
dnieyfze. 

AsDRUBAL , brat Annibala, zoftaiąc za- 
ftanowionym od nieprzyiacioł między go- 
rami, ktorych przeyścia ofadzili, udał 
fię w umowę poiednania, pod obowiązkiem 
uftąpienia z Hifzpanii ; gdy dni kilka prze- 
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fzło, zaczym były ułożone warunki ugo- 
dy, powoli 'woyfka po częściami wyfyłał, 
fam tylko zoftawfzy z wyborem iaźdy , 
przedobył fię mężnie przez nieprzyiaciel- 
ikie fzeregi. 

SPARTACUS , okrążony od Krafufu, przez 
okopy obfzerne, w nocy przebił fię, moft 
ufławfzy z porzniętego bydła i koni.  Jn- 
ny raż pod gora Wezuwiufzem napadniony, 
gdy go obftąpiło woyfko nieprzyiazne , 
wymknął fię mieyfcem fpadziftym po dra- 
binach z chroftu uplecionych, i z fiedmiu- 
dziefiąt f(zermierzow wybranych , przypadł 
fzy.z drugiey ftrony gory , nieprzyiacioł 
przeftrafzył. 

Tenże ` Zawarty. od woyfka Prokon- 
fula Varina, pierwfze ftraże iego po- 
biwfzy, zawiefić kazał na palach przed o- 
bozem , potym ognie rozpaliwfzy w ro- 
Żnych mieyfcach , umknął w nocy po ci- 
chn. 

BRASIDAS , wodz Lacedemończykow, pod 
cżas oblężenia miafta Amphipolis, dozwo- 
lit umyślnie dać  fię otoczyć wielości 
woyfk nieprzyiaźnych , aby fiły ich podzie- 
liċ. Potym w mieyfen naymniey obron- 
nym uczynił wyfilenie, przedzieraiąc fię 
przez woyfka przeciwne, 

IPHICRATEs , zważaiąc że nieprzyiaciełe 
zaięli pagorki, ktore nad iego obozem 
gurowały , mało żołnierzy tam zoftawiwizy 
przy wielu ogniach zapalonych dla pozo= 
ru, wyprowadziwfzy woyfko przy zey- 
ściu z gory ie ufzykował z obu ftron , zkąd 
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i nieprzyiaźni uderzywfzy na niego , okra- 
żył ich i zniofł. ł 

‘Darus, w woynie ze Scythami, zakry- 
waiąc {woy odchod , zoftawił dofyć konł 
‘i bydła w obozie; co było powodem do 
wierzenia Barbarzyńcom , iż.tam woyfko 
całe znaydowało die. Tym zwiedzeni zo- 
fali. ` 
LIGURYICZYKOWIE , podobną fztucznością 
uwiedli przeciwne woyfko, woły przywią=" 
zawfzy do palow w wielu mieyfcach , kto- 
re przez ryk nieuftanny dały do wierzenia, 
iż oboz fię tam znaydował , ktory pótaie- 
mnie ufzedł. 7 

.HaNNoN, wodz Karthageńczykow , zam- 
knięte od .nieprzyiacioł otaczaiących go 
maiąc wyiście, kazał cierniow i głogow 
naścinać., tam ie ufławfzy, ktorędy fię miał 
. przebierać, i zapaliwfzy, gdy nieprzyia- 
ciele do innych mieyść bronienia udali fię , 
rozkazał żołnierzom zakryć twarzę tarcza- 
mi, anọgi obwinąć i przez ogień przedo- 
był fẹ z woyfkiem. å 

ANNIBAL, gdy mu zbywało na żywno- 
ściach, i chcąc fię wydobydź z mieyfca 
zapadłegó, gdzie obozować był. przyna- 
glonym , kazał poprzywięzywać do rogow 
wołom fuche wiązki chroftu, ktore zapa- 
liwfzy, puścił ie do obozu Rzymianow , 
ktorzy tym przerażeni, woyfka fwoie ogro- 
madzone, trzymali pofpołu. Tym czafem 
w nocy ufzedł bez przefzkody. 
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ROZDZIAŁ VI 


O zafadzkach na przeyściu czynionych. 


Foe NosILIOR, przechodząc z kraiu 
Samnitow do Łukayczykow i dowiedzia 
wfzy fię od zbiegow, iż nieprzyiaciele 
mieli uderzyć na iego oftatnią ftraż , zofta- 
wił tabory na odw rodzie woyfka ,. aby ich 
tym zabawić, a gdy napadli na nie rabun- 
kiem fię zaprzątaiąc , ufzykował fwoie 
fzeregi, po prawey i lewey ręce ich o- 
garnąwizy, zniofł zupełnie. 

Innego razu, tenże maiąc przebywać rze- 
kę byftrą, chociaż nie wielką, od nieprzy- 
iacioł pogoniony , poftawił ieden fwoy le- 
gion, na zafadzce nad brzegiem rzeki, 
aby lekce - ważąc małość iego woyfka + po- 
rwali fẹ na niego śmiało , co gdy uczynili, 
Legion z tyłu ich napadifzy zw zyciężył. 

fPRICRATES , dowiedziawfzy fię , iż nie- 
przyiaciele uderzą na niego w przeyściu 
ścifłym , rozftawił część woyfka po obu 
ftronach , z refztą fpiefzno idąc , wybrał 
naydowodnieyfzych żołnierzy w pochó- 
dzie, z ktoremi. uderzył na nieprzyiacioł 
pleuowaj 8 taborow zaprzątnionych , 
pobiwfzy ich odzytkał zdóbycz. 

BoTANIE , ukryci na brzegu lafu, ktory 
mieli nieprzyiaciele przechodzić z podża- 
gowali drzewa, na małym tylko trzymaia- 
ce fię kawałku, tak że obaliwfzy pierwfze. > 
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iedne drugie wywracały i przeciwne woy- 
fko przebieraiące fię poraniły. - 
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ROZDZIAŁ VII. 


- Aby ukryć lub nadstawić niedostatku. 


Misiu: ,niemaiąc okrętow dla prze- 
prowadzenia fłoniow do Sycylii , na be- 
czkach tarcicami pokrytych przeprawił ich. 
ANNIBAL widząc, że iego fłonie nie- 
chciały przepłynąć rzeki głębokiey', kazał 
zadać ranę naylepfzemu pod uchem. Ten 
roziuizony fkoczył w rzekę , inne naśladu- 
iąc go w plaw przebyły. 
KARTAGENCZYKOWIE obiężeni, użyli wło- 
fow białychgłow w niedóftatkn konopi na 
ukręcenie linow do okrętów, co potym było 
od Rhodyiczykow i Mafyliiczykow naśla- 
dowane , chętną czyniąc ofiarę ta Płec 
fwoiey ozdoby, dla ratunku oyczyzńy przyė 
kładnego. $ 
- ANTONIUsz, uchodząc z Modeny, dał 
fwoim żołnierzom puklerze z kory drzewa, 


ktorzy utracili włafne w fpotyczce. Spar- | | 


tacus fwoim woiownikom dodał plecionych 
z blekicia fkorą okrytych. 

ALEXANDER WIELKI, fpragniony, prze- 
chodząc piafki Afryki, gdy dążył do bo- 
5 » 4 
żyfzcza Hamimona, wodę, ktorey mu dodał 
żołnierz w hełmie wylał, mowiąc; iż 
gdy woyiko iego upragnione obchodzi fię - 
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bez tego pofiłku, i on przetrwa. Ten przy= 
kład wytrzymałości dałe woyfko pofilił. 
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ROZDZIAŁ VIM 


Aby pomiędzy nieprzyiacioł rozfiać 


rozterki. 


G Coriolanus woynę toczył z Rzymia- 
nami, ktorzy go. niefłufznie ofądzihi, o- 
chraniał maiątkow fzłachty , aby wzniecił 
niezgodę między fenatem i pofpolftwem. 

ANNIBAL, chcąc uczynić podeyrzanym 
Rzymianom Fabiu/za, pultofząc kraie Rzym- 
fkie, kazał ochraniać dobr iego. Przeto 
Fabius unikaiąc podeyrzenia, rozkazał ie 
fprzedać. 

Fagus, woynę tocząc ze czterenia na- 
rodami zbuntowanemi , kazał woyiku pozo- 
ftalemu w Rzymie wkroczyć do kraiu nay- 
bliżfzych dwoch. Ci będąc przymufzeni 
bronić fwoich maiątkow i cofnąć fię , inne 
dwa łatwiey- pokonał. 

Marcus Cukrus, użył tegoż fpofobu 
przeciwko Sabinom, ktorzy do ' kraiow 
Rzpltey wkroczyli z licznym woylkiem; 

ofłał ż częścią woyfka nifzczyć ich krainę , 
ktorey będąc przymufzeni bronić odftapi- 

sé ich woyłtka, przeto fnadnieyfi byli 
do zwyciężenia inni. , 

Trrus Drprus, okopawfzy fię w obozie 

dla małey liczby woyika, i dowiedziawizy 
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fię, iż nieprzyiaciele dążyli napaść na 
te, ktore fzło iemu na pofiłkowanie, wy- 
dał rozkaz obozowi, aby był w gotowo- 
ści do bitwy. W tym kazał wypuścić fkry- 
cie niektorych więzniow , ktorzy doniofifzy 
fwoiemu woyfku, iż fię do fpotyczki przy- 
porządzali i wyiścia z- okopów: dążyli , 
czego gdy nieprzyiaciele chcąc im zabronić 

-~ pilnowali fpofobność przyiścia pomocy i 
wygrania walki ziednali. 

a drugiey woynie Punickiey czyli Kar- 
tageńfkiey , niektore miafta umyśliwfzy 
odftąpić przymierza Rzymianow , i chcąc 
fie przekinąć do Kartageńczykow , Żądali 
z Rzymu zefłanych ofob dla umiarkowania 
ich domagania fię, a gdy tam przybyli za- 
trzymali ich , ażby ich zakładnikow oddali. 

ANNIBAŁ, po porażeniu udawfzy fię do 
Krola cintyochufa, Pofłowie .Rzymfcy tyle 
wyiednali u tego monarchy przez rożne 
namowy,iż mu go podeyrzanym uczynili 
1 przez to iego zamyłły i pomoc fpodzie- 
wang znifzczyli. 

METELLUS , woiniąe z Jugurthą , przeku- 
pił po trzykroć iego polłow, i chociaż. 
miemogł ich do zdrady przywieść, jednak 
wftrzymał od żądaney pomocy. Lubo ten 
Kroldowiedziawfzy {ię o ich przeniewierze- 
niu, kazał ich życia pozbawić; obawa ro- 
wnego lofu, zabroniła innym podiąć fię 
podobney uftugi. f 

CESAR, podczas woyny w Hifzpanii, do- 
wiedziawfzy fię od więżnia iednegó , iż 
Petrejus i Afranius iego przeciwni, chcie- 
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li w nocy umknąć z obozu, kazał przed 
zachodem fłońca zatrąbić na pubudkę. iak- 
by miał rufzać z obozem, załeciwfzy nie- 
ktorym, aby muły ladowne przeprowadzali, 
co było” powodem wftrzymania ich od 
przedfięwzięcia zdradliwego. 

Drosizy Tyran , kazawfzy -w rożnych 
mieyfcach porobić twierdze i rozfiawi- 

y woyfka fwoie 'w kilku okolicach, o- 
bawiaiąc fię przeciwnych Kartageńczykow 
przemocy, zalecił fwoim fłabfzym, raczey 
przez ugody fię poddawać, wolne nyścię 
pozyfkawfzy nietzekaiąc oftatniey klęfii , 
potym fię zgromadzili w iedne mi 
połaczywfzy te części woyfka podzielone, 
napadli niefpodzianie na nieprzyiacioł i po- 
razili ich. í í 

AcErsıLAaus, w woynie przeciwko Tifa- 
phernefowi, uczynił pozor' iść ku górom, 
gdzie byłoby 'dla niego użyteczniey bitwę 
toczyć, fłabfzym w iazdę, zoftaiąc, tam 
Tifaphernefu , pociągnąwfzy z woyfkiem , o- 
brocił fię wprętce na pola Lidyifkie da 
ftolicy tego pańftwa, ktorą napadłfzy beze 
bronną znaczny łup zabrał i zwyciężył. 


ROZDZIAŁ IX. 


Aby odwrócić Jpifki i zbuntowania. 


żę ej, 
K OwsuL Aulus Manlius, dowiedziawfzy 
fię, źe ieg o Żołnierze umyślili pozarzynać 
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gofpodarzow , aby ich odrzyć z maiątku , 
odchodząc , kazał ogłofić , iż będzie zimo- 


e 


wał z woyfkiem w tym krai pod Neapo- 


lem; tym odwrocił ich zamył zdradliwy, ` 


potym ich ukarał za zdarzoną porą, 
; BYLLA, widząc fwoie legiony zbuńto- 


wane, kazał zatrąbić na pobudkę, iakby . | 


€ 


do bitwy, udaiąc, że nieprzyiaciele fię zbli- 


Żaią, co przefzkodziło do związku, każdy 
mufząc porwać fię do broni dla obrony ży- 
cia. À 

Zołnierże Pompeiufża, zamordowawfzy 
fenatorow Medyolańfkich, kazał wfzyftkich 
zwołać bez rożności chcąc ukarać niewin- 
nych i winnych; coułatwiło karę Winoway- 
cow, gdyż niewinni wydali przewynionych, 
aby unikneli niefłufznego ukarania, Burzy- 
ciele zaś niefpodziewaiąc fię bydź uznani, 
gdyż powfzechny był rozkaz zgromadze- 
nia ich, ftanęli z drugiemi i ukarani zo- 
ftali. 

CrsAr , śmiało fię okazał legionom zbun- 
towanym i dozwolił im odprawienia fie od 
woyfka, mowiąc: iż doftanie wierniey- 
fzych, co ich tak zmiękczyło, iż na po- 
tym okazali fię nieodftępnemi i pofłufzne- 
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ROZDZIAŁ X. 


Aby uniknąć bitwy , niewiðząc iey użylce 
czności , owfzem fzkodliwość. 


Oeon , wiedząc z doświadczenia , iż 
iego woyfko nie było w ftanie dania odpo- 
ru Rzymianom w bitwie walney,i chcąc 
to okazać iawniey fwym żołnierzom Ze- 
branym z Barbarzyńcow , rzekł : aby przy- 
prowadzono dwa konie, dzielnego i podłe= 
go, toż i dwoch żołnierzy mocnego i fla- 
bego , rozkazał fiłnemu wyrwać ogon cał- 
kiem koniowi gorfzemu, czego gdy ten 
niewydołał, mowił, aby nikczemnieylzy 
woiownik lepfzemu rumakowi po włofie 
ogon wyfkubał , ten.łatwo tego dokazał; 
ztąd dowodził Barbarzyńcom napieraiącym 
fię z fpotycki iżby fię nieoparli Rzymianom » 
woiuiąc ogolnie bitwami, chyba podiazdami, 
wczym ich przeświadczył i zwyciężył. 

Innego razu, gdy go naglili ciż do bie 
twy, kazał im rożne podiazdy i zaczepki 
robić, co gdy im fię udało, zachęcili fię 
do takowego ipofobu woiowania z zyfkiem, 
i byli mu pofłufznieyfi. 

AGzEsiLAus, obozuiac przeciwko Theba- 
nom nad rzeką, i zważywfzy , iż byli mo- 
cnieyfi niż on, cofnął fię na wzgorki z 
woyfkiem, iakoby z wyroku bożyfzcza uda- 
iąc przed fwoiemi, gdzie nieprzyiaciele 
zbliżywfzy fię uderzyli na niego , XOZU* 


= 
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X 
mieiąc, że ze ftrachu uchodził, zbił ich 
przez mieyfca użyteczne położenie. 

SKORYŁ, wodz Dakow, aby odrazi? 
Twoich woiownikow od woiowania z Rzy- 
mianami, podczas ich domowych rozter- 


. -kow , kazał wpuścić wilka ichwyconego 


Żywcem między dwoch brytanow zaiadaią- 
cych fię z foba. Te obaczywfzy wilka, pū- 
ściły fię oba, na niego obrociwfży fwoią 
zaladłość ; toż Rzymianie zrobią, rzekł im: 
z fobą fię pogodza, a nas pognębią. 


Chcąc zachęcić woyfko 3o bitwy. 


Mia: FABrvs i GNevs Mantius, w woy- 
nie przeciwko Tofkdnom, widząc żołnierzy 
fwoich obawiaiących fie fpotyczki , zmyśli- 
i bydź temu radzi, aż rozzarzeni uraga- 
niem nieprzyiacioł , fami żądali fpotkania, 
zaprzyfięgaiąc fię niepowracać , tylko zwy= 
ciężcami; czego 'dokazali. 

FuLvius NOBILIOR, widząc fię przynaglo- 
nym do bitwy z mocnieyfzym woyfkiem 
niż iego Samnitow, z wielu zwycięftw na- 
dętych zuchwalością , zmyślił iż przeku- 
pił ieden legion Żołnierzy przeciwnych; 
pożyczywfzy od ftarfzyzny woyfkowey na 
zapłacenie zdrady pieniędzy z obietnicą 
oddania z zylkiem, po wygraney pewney ; 
co było powodem zaufania i radości powię-. 
kizaiąc ich męftwo, zwycięfiwo otrzymali. . 
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Cesar, w woynie przeciwko Ariovisto- 
wi, Krolowi Gallow, rzekł żołnierzom za- 
łeknionym licznością woyfk przeciwnych: 
iż ieft zaufanym w pewnym legionie , nie- 
wymieniając go ktory, iż go nieodftapi 
i bić fie będzie mężnie do upadłey , przeto 
ich za naypierwizą Pretorfką ftraż po -bis 
twie poftanowi. Co całe woyfko przywio- 
dło do chwałębnego uprzedzania lię, ka- 
żdy legion maiąc O fobie to mniemanie do 
powinności fię poczuwali, i zwoiowali nie- 
przyiacioł, 

FaBrus Maximus, dla pobudzenia do mẹ- 
fwa fwoich żołnierzy, ofiarował pokoy 
Kartageńczykom, wiedząc dobrze , iż go 
mieprzyimą i wnofząc fobie, iż to odmo= 
wienie okazuiące zniewagę, bedzie bodcem 
do mężnego odporu; co fię tak ftało, iak 
przewidział.” 

AGusitaus , obozuiąc przy Orkomenie 
mieście przyiaznym i widząc, że iego żoł- 
nierze co lepfze ruchomości do miafta 
chcieli wyprowadzać , obawiaiąc fię iako- 
wey kłęfki , zakazał fprzymierzosym przyi- 
mować naymnieyfzego fprzętu, aby tym 
śmielfi byli, broniąc fwoich ofob. i maią- 
tkow. ; » 

EPAMINONDAS, dla zachęcenia woyfka fwo- 
iego do bitwy przeciwko Lacedemońiczy-= 
kom i powiękfzenia ich odwagi, powie- 
dział głośno przed wfzyftkiemi, iż nie- 
przyiaciele umyślili, gdyby ich zwyciężyli, 
miafto Theby z gruntu zburzyć i wywrocić, 
żony ich i dzieci wziąść w niewolą, refztę 
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ludu zamordować: co tak przerazifo The- 
banow, iż za pierwfzym zapędem fzyki _ 
ich przełamali i zwyciężyli. 

LeorycHipas , Król Lacedemońfki, aby 
dodał ferca fwoim woiownikom do utar= 
ezki żwawey , zmyślił: iż odebrał pewną 
wiadomość iakoby nieprzyiacioł morfkie 
fiły były zwyciężone i okręty zabrane od 
Spartanow; co dodało im ochoty do boiu 
i ta wieść fię fprawdziła potym , ktorą na 
domy powiedział. 

AvLus Posruumius, w walce przeciwko 
Latynow woytku, widząc dwoch Rycerzow 
okazałych , ktorzy na pomoc mu przyby- 
li poźniey, niezdążywfzy wcześniey , rzekł 
fwoim: iż widział Bożkow Kastora i Pol- 
łuxa , ktorzy z nieba im na wfpor przy- 
fpiefzyli; co dodało ochoty wpoł zwycię* 
żonym i pomogło do wygraney. 

JARCHIDAMUS , woiuiąc w Arkadyi , kazał 
zmierzchaniem namowionym dwiema Ry- 
cerzom zaufanym obiechać ołtarz wy fta- 
wiony w iego obozie na uczczenie bożkow, 
nazarutrz upewniaiac : iż to byli Kastor i 
Polluc przybyli im na pomoc i nieomylnie 
w. walce znaydować fię będą; co dodało 
odwagi żolnierzom i do zwycięftwa pomo- 
gło. f , 
PERICLEs , wodz Atheńczykow ukrył w 

geftym lefie namowionego człowieka, wzro- 
a ftu potężnego w płafzczu purpurowym . 

ubranego, z wielką mnogością włofow 

,przydanych i pokręconych na głowie, iadą- 

cego na wozie wielkim parą koni dziel- 


FRONTINA 3Y 
nych, białych ciągnionym , ktory przed 
bitwą wyiechawizy -Z lafu na widoku obu 
obozow zawołał głofem ogromnym, iż 
bogowie tak przeznaczyli, aby Pericles 
zwyciężył, będąc mu pomocni. Co tak po- 
trwożyło woyfko nieprzylacielfkie , iż od 
pierwfzego fpotkania dali: ie pokonać. 

SyvrLA , aby w męftwo wprawić fwoich 
Żołnierzy, i nakłonić ich tym bardziey 
do niedoltępności, podawał im do wierze- 
nia, iż Bogowie mu fprzyiali i przepowie- 
dali przyfzłość.. Nim bitwę wydał, wzywał 
głośno małey ofobki, ktorą zabrał z bo- 
Żnicy: Delfickiey, profząc: aby przyfpie- 
fzyła wygraną, ktora mu przyobiecała , 
(odpowiadaiąc mały chłopczyna za bogi- 
nią ukryty. ) - 

Marrus, woził z fobą czarownice czyli 
wrożkę ze Scythyi, od ktorey udawał, 
iż wiedział dokładnie bitwow fkutki i o- 
broty nieprzyiacioł. 

SzRToRtUs, aby Barbarzyńcow powolniey- 
fzych fwym rozkazom ziednał, miał łanią 
białą, ktora mu niby do ucha fzeptała, 
i on iey wzaiemnie (będąc przyfwoioną) 
powiedał , że od bogini Dianny mu przy- 
fłana tayności wyiawiać nieprzyiaźnych i 
do zwycięftw pomagać. 

ALEXANDER WIELKI, maige czynić ofia- 
rę Bożkom, niektore fłowa na ręku Ofiarni- 
ka przyprawną wodką wyraził nieznacznie, 
pomyślnie dla fiebie, ktorą dotchnąwfzy 
fię wnętrzności ofiary zarzniętey, też fa- 
me ftowa na płucach fię odkreśliżły, bądź 


3% STRATAGEMMATA 
namową, bądź trafunkiem z niepoftrzeże- 
nia ofiarnika, co dodało odwagi niezmier- 
ney iego woyfku.. Toż zrobił wiefzczek 
przejęty w woynie Eumeneja przeciwko 
Galatom. 

EPAMINONDAS , aby odwagę w woyfku 
fwoim powiękfzye przed utarczką z Lace- ` 
demończykami, ikrycie w nocy z iednego . 
zboru zabrał broń zwyciężcow zawiefzo- 
ną na ofiarę, mowąąc : iż Bogówie mu ią 
przyfiali na znak wyśraney , chcąc mu bydź 
pomocnemi. ; 

AGEsiLAUS , w woyńie. z Perfami, chcąc 
zapobiedz aby: iego żołnierze nietrwożyli 
fię okazałością ofob Perfow , kazał im wię- 
Źniow tego narodu naymniey rofiych i nie- 
udatnych obnażonych wyftawić , dowodząc; 
iż białe ich- ciała Niewieściufze i niewy- 
trzymałe mniey mężne. 

GELON , Krol Syrakuzy podczas woyny 
z Kartageńczykami, aby w fwoich żołnie- 
rzach fprawił pogardę nieprzyiacioł , po- 
dobnież nagich, niedołężnych i naybrzyd- 
fzych im okazał więźniow. 

„,,CYRUs, zachęcaiąc Perfow do woyny z 
Medami, kazał im wyprawić wfpaniałą u- 
cztę, nazaiutrz po dniu pracy ciężkiey i 
przykrey, gdy potym ich zapytał co im 
fię lepiey. podoba? odpowiedzieli, że bie- 
fiada, rzekł: ieżeli zwycieżycie Medow, tak 
zawfize będziecie ochocić: fię w obfitości; 
a gdy oni was pokonaią nędze i niedofta- * 
tek cierpieć będziecie. : 


SYLLA, 
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SYLLA , obległfzy Archelaunfa w Porcie 
Atheńfkim , żołnierzy fwoich do prac cięż- 
kich używał, aby.im fię fprzykrzyły , i żą- 
dali bitwy z ochotą. ; 

FaBivus, kazał popalić: fwoie okręty wy-` 
fiadłfzy na ląd, aby więkfze męftwo fpra- 
wi w fwoim woyfku , przez niefpofobność 
ucieczki. 
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ROZDZIAŁ XII. 
Aby zajpokoić obawę nię/fpodzianą. 


Sa wyfiadaiąc z okrętu na ląd A- 
fryki , gdy poftarbniony upadł na ziemię , 
rzekł: dobry znak, trzymam Afrykę pod 
fobą. : 

Cesar, podobnież wfiadaiąc'do okrętu, 
gdy fię potchnął na ziemie , rzekł: dobre 
znamie, iż mnie ziemia rodowita niechę= 
tnie pufzcza, pod obowiązkiem tylko, a» 
bym powrocił zwyciężcą. i 

GRaAcHvs , ufzykowawfzy woyfko do wal- 
ki przeciwko Picentinom , zaczęło w tym 
razie bydź ziemi trzęfienie; rzekł woyfku: 
iż to znaczy porażkę nieprzyiacioł, kto- 
rych i ziemia niechce znofić; uderzy- 
wfzy na nich, w tym potrwożenin zwy* 
eiężył. - 


€ 
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SERTORIUSZA woyfka Żołnierze , maiąc 
tarcze. zakrwawione i nadpierfienia koni ich 
rzez iakowyś pr zypadek „czyli rofę , lub 
mgłę, takową napełnioną exhalacyą, powie- 
dział szalęknionym: iż to owfzem dobre 


znamię; że krwią nieprzyiacioł będą za- 


farbowani. '; 

EpAMrNONDAs, W woynie Spartahfkiey, 
uważśiąc woiownikow fwoich zadziwio- 
nych, iż rzemienie z ozdobami od iegó 
dziridy wiatr oderwawfzy, zaniofł nanadgioż. 
bek Lacedemończyka, powiedział : iż ta 


pomyślne znaczenie, że zwyciężemy, gdy Re 


ina martwych E pocifki od broni pa- 
daia, groby dla zwyciężonych wyżnaczaiąc. 

Jego woyfka widząc ogniltą- ftrzałę w 
nocy z nieba padaiącą, toż przyznał, że 
niebo ich oświeca ,.i doda męftwa. 1 

Przed fpotyczką tegoż, ftolek , na ktdw 
rym fiedział, gdy fię złamał, rzekł: iż Bog 
gowie przeft: zegaią, Że czas witać, nież 
jiedzac bić fię -i zwyciężyć. 

SuLPrrivs GALBA , przepowiedział żół 
nierzom , iż mieliąc fię zaćmi, aby fię nie 
lękali , będąc otym przeftrzeżony z nieba, 
gdy od Aftrologow dowiedział fię. 

Toż famo zdarzywfzy fię Agatoklefowi 
przed bitwą , opowiedział im przyczyny, 
aby fię nietrwożyli. Piorun uderzywfzy w 
oboz Periclefa, i, zaftrafzywfzy żołnierzy, 
okazał im. dwiema krzemieniami ogień 
wfkrzefzaiącemi, iż fię to dzieie przyrodzo- 
nym fpofobem, aby fię nie wzdrygali. 
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TTMOTRRUSZ, wodz Ateńczykow , widząe 
fwoiego fternika źle wrożącego z kichnie- 
nia wodza przed bitwą morfką. Czy można 
fię dziwić , rzekł: że kto doftał kataru. 

Piorun uderzywfzy w. oboz . Chabria/ża 
przed utarczką , rzekł: bądźcie -mężni 
bracia, gdyż niebo z nami wraz woinuie, 
à za nami fię uymuie. 


LIEGSA DRUGA. 


O TYM CO SIĘ PODCZAS BITWY ZDARZA. 
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Se dowiedziawfzy” fie, iż .4fArubał 
ufzykował woyfka fwoie do boiu świtaniem 
bez pofilenia ludzi , i napafzenia koni, wy- 
trzymał go do południa, każąc dobrze fwo- 
im Żołnierzom nafycić fię i konie podpaść, 
sdy napadł na głodnych i wymorzonych 
ludzi i koni, a«przez to ofłabionych , ła- 
two ich przezwyciężył. 

METELLUS, woynę prowadząc z Herku= 
leufem w Hifzpanii, podobnegoż użył fpo- 
fobu , gdy nieprzyiaciele ufzykowali fię do 
bitwy naprzeciw iego obozowi iak dzień 
podczas naygorętfzych upałow lata, wy- 
trzymał ich do południa, aż im dogrzały 
fłońca promienie i znużyły ich, napadłfzy 
na zmorzonych woyfkiem świeżym ochło* 
dzonym zwyciężył. 


TEA EEE, 
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Tenże złączywfizy fię z Pompeiufzem , 
niechciał przyiąć bitwy , ktorą'im Serto- 
riufz wydawał , dia tego > iż wi idział w nie- 
przyjaciołach chęć mężną do fpotyczki 
i mieyfce zdatniey fze. 

PosrHuMmius, woiuiąc w Sycylii przeci- 
wko Kartageńczykom , długo fię utrzymy- 
wał bez wydania bitwy, chociaż nieprzy- 
iaciele codziennie ftali w gotowości do 
{potyczki ufzykowani na przeciw iego obo- 
zowi, o mile od ich ftanowilka, przeftaiąc 
na małych podiazdach; lecz iednego dnia, 
gdy zabeśpieczeni zoftawali , nietrzymaiąc 
fię w gotowości przez lekce-ważenie nie- 
przyiacioł zdaiących fię obawiać ich, na- 
tarł na nich żwawo o południu, wiedząc 
przez fzpiegow , iż mało mieli żywności 
i znużeni* byli gorącościa dnia, niemniey 
ogłodzeniem , przyfpofobiwfzy fię do utar- 
ezki wcześnie, zniofł ich t zwyciężył. 

IPHICRATES, Ateńczyk uważywfzy, że 
nieprzyiaciele zawfze o iedney godzinie 
obiadowali i popafali, kazał wcześniey 
kilką godzinami pofilić fię i napaść konie 
fwoiemu woyfku, ufzykowawfzy ich po- 
tym do bitwy ; przynaglił nieprzyiacioł, a- 
by podobnież uczynili. Zoftaiąc tak pod 
bronią cały dzień bez toczenia walki, pod- 
iazdami ich tylko i zaczepkami bałamucąc, 
gdy znużone oba. woylka , cofnęli fię do 
obozow , niefpodzianić pod noc napadł na 
nich befpiecznych, wymórzonych i zturbe- 
wanych , ftoiąc cały dzień pod bronią bez 
pofiłku ; przeto ofłabionych zwyciężył. 
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Tenże poftrżegłfzy, że Lacedemończy= 
kowie nieprzyiaźni iemu , w tymże czafie co 
on, pofyłali dla Żywności, wyfłał iednego 
dnia wfzyftkich ufługaczow woyfka po żof- 
nierlku przebranych dla zabronienia im po- 
Żywienia, żołnierzy zatrzymawfzy w obo+ 
zie. Potym. natarł na ich woyfko pomniey- 
fzone , i przemogłfzy okopy, przymulił do 
ucieczki, zabrawfzy im Żywności. 

KossuL ViRGiNivs, z Volfkami fię uga- 
niaiąc, widząc ich zapędzonych zdala do 
nacierania , zaftanowił fwoie pułki nieru- 
fzaiąc fię z mieyfca; wtenczas uderzywfzy 
na nich śmiało, gdy byli zmordowani, po- 
raził ich. 

FaBrus, wiedząc, że Gallowie i Samnito- 
wie byli z początku zbyt żwawi, lecz na 
oftatku zwolnieli , wytrzymał ich pierwfze 
zapędy, potym kazawfzy całemu woyfku 
natrzyć na nich mężnie zniofł łatwie, gdy 
pierwfzy ogień zapalczywości minął. 

Firre, Krol Macedońfki w bitwie Choro- 
neyfkiey , woiuiąc przeciwko niedawno za- 
ciągnionym żołnierzom woyfkiem bitnym, i 
doświadczonym, dozwolił pierwfzą zapal- 
czywość i zapęd wylilić nieprzyiaciołom , 
ktore przetrzymawfzy, uderzył na nich 
natarczywie, i wygraną otrzymał. 

LAcebEmoNczykowiE Obaczywfzy , iż 
Meffeniyczykowie na nich nacierali z taką 
ufilnością , iż Żony ich.i dzieci za niemi 
dążyli, przeciągneli bitwę, aż ich popędli- 
wość ominęła, gdy zwolnieli , pobili ich 
łatwie. ż 
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CESAR, w woynie domowey, obległfzy 
Afraniufa oboz, gdy fię dowiedział, że 
dla niedoftatku wody wfzyftkie konie i mu- 
ły od Taborow skazał wyrznąć , chcąc z 
nim bitwę toczyć, wftrzymał fię od niey 
w obozie fwoim ofzańcowanym będąc, i 
niechcąc fię fpotykać z ludźmi pełnemi 
rozpaczy, a przez to mężnemi nad zamiar. 

PomPErvsz , chcąc do walki Mitrydatą 
Krola pociągnąć , ktory iey unikał, zafzedł 
mu drogę, i przymulfił go do fpotyczki z 
wygraną. 

JUGURTHA, znając mężność Rzymianow, 
a pierzchliwość -fwoiegó. narodu, odwło- 
czył zawfze bitwę do wieczora , aby mogł 
fię umknąć pod nocy ciemnością, gdyby 
przegrał. 
` LycurLus w Armenii , niemaiąc tylko pię- 
tnaście tyfięcy woyfka przeciwko niezmier- 
ney liczbie żołnierzy Tigranefa i Mitry- 
data, nie czekał ażby wfzyftkie huffy zgro- 
madzone ufzykowały fie do bitwy, ale po 
częściami ie znofił , napadaiąc niefpodzia- 
nie. 

IŁLYRYICZYKOWIE , przygotowawfzy fię 
do bitwy przeciwko Tiberyu/zowi Cefarzo- 
wi w świtaniu, w chęci mężnego fpotka- 
nia fię; wytrzymał ich do wieczora dopoki 
nie ominęła ich zapalczywość, do tęgo bu- 
rza ich napadłfzy, gdy ten w obozie ftał 
pod namiotami, tak znużonych napadłfzy, 
pobił. 

CESAR, dowiedziawfzy fię przez poď- 
fłuchy, iż Ariowiśt niechciał bitwy przyiąć, 
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aż po nowiu miefiaca, dla zabobonności, 
przy oftatniey kwadrze go zączepiłi zwy- 
ciężył: 

|. WeEsPASITAN, z Żydami bitwę odprawił 
w dzień fabatu , kiedy im fię niegodziło 
bić , ani nic robić , i poraził ich ze fzczę= 
tem. 

LYśANDER, z okrętami fwoiemi ftoiąc przes 
ciwko Atheńfkiey. flocie codziennie 0 ie- 
dney godzinie, ich do bitwy wyzywał, po= 
tym fi fię umykał, długo tak bałamucąc nie- 
przyiacioł, napadł niefpodzianie rOzpro- 
fzonych w zaufaniu, iż nieprzyiaciele do 
utarczki będąc zawfze zwodzeni, ich okrę- 
ty znayduiąc bez bronne, zwyciężył za- 
kończywfzy tym fpofobem długą i przykrą 
woynę. 


ELLIANT Z AEOS EESE AE, SEESE WERE ZZOZ, 
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O mieyfcu bitwy. 
6... „obawiaiąc fię Phalangi Pyrrufa, 


i niemogąc dać odporu w równinie , bił fię 
w ciaśninach , gdzie nieprzyiaciele niemo- 
gąc fię oprzeć przefzkodzeni iedni od dru- 
sich. ze ftrata umykać mulieli. 

PomPEIUSZ , w Kappadocyi ufadziwfzy 
fię na gorach zkąd wpadł na woyfka Mi- 
trydata. Krola i znioff ie. 

CESAR, podobnież przeciwko PFharna* 
cefsowi fynowi tego Krola poftąpił, gdy 
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na gorach. obozuiąc, i chcące go ztamłąd 
wyfadzić , napadł z woyfkiem z góry ftrza- 
łami, i pocifkami go poraził. 

Lucvrtus , maiąc fpotykać fię z woyfka- 
mi Tigranefa i Mitrijdata blilko ftolicy 
'Tigrano Certy,opanował z ludem fwoim 
rowninę na wzgorku wydałoną , i tak zrę- 
eznie na nieprzyiacioł zapuścił fię ; iż bo- 
kiem na ich iazdę uderzywfzy , obaliła fię 
na włafną piechotę, ktorym fzyki poła- 
mawfzy, zupełne mu ułatwiła zwycięftwo. 

Vents, z Parthami fię uganiaiąc wy- 
trzymywał wyiścia z okopow, aż nieprzyia- 
ciele o pięćfet krokow fię oddalili: pótym 
na nich pędem: pofkoczył z, iazdą , tak, 
iż poftrzały i pocilki były nieużyteczne 
zbyt zbliżone; czym ich tak pomięfzał, 
iż to było pocześciiegozwycięftwaprzyczy- 
ną. - 

ANNIBAL , w dzień porażki pod Numiftro- 
ną, zalłonił iedne fkrzydło fwoiego woy- 
ika parową ofadzoną, będąc mu to do zwy- 
cięftwa pomocnym. 

Tenże podczas: bitwy pod Kannami zwa- 
żywfzy, iż z rana wicher fię kręcił nad 
rzeką, piafki za foba miataiąc, ufzykował 
tak fwoie woyfko, iż w tył iego był 
fzturm, a w oczy nieprzyiaciołom , co by- 
-ło dla Rzymianow w fpotyczce przeciwno- 
ścią i przefzkodą, a dla niego zyfkiem, 
przez co wygraną otrzymał. : 

Marrus, w fpotyczce z Teutonami i Cym- 
brami , potrafił fobie wiatru i fłońca po- 
mocność przyfwoić , uftanowiwizy fwoie 
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woyfka przed obozem, daley fię niezapu- 
fzczaiąc, aby tym bardziey znużył nie- 
przyiacioł wycieczkami i z fzykow wypa- 
dania dał im pobudkę przez odległość 
obudwoch woylk, co mu fię nadało 'uży- 
tecznie. 

CLEOMENEs , fłabfzy w iazdę od nieprzy- 
iacioł w bitwie przeciwko Hippiafowi wo- 
dzowi Atheńczykow , mieyfce boiu drze- 
wami fpufzczonemi i zciągnionemi zawalił, 
przez co iazdę przeciwną nieużyteczną u- 
czyniwfzy, gorę wziął nad nieprzyiacio- 
łami. ; 

HiszpANsKIE woyfko w Afryce, aby nie- 
zmierną liczbą nieprzyiacioł niebyło oto- 
czone, nad brzegiem rzeki oboz założyli , 
ktorey nadbrzeża, będąc przykre i fpadzifte 
napadaiących na nich tam napędzali po- 
trochami i razili, aż fiła ich wygubiwfzy, 
po częściami zwyciężyli. 

KARTHAGENCZYKOWIE, pobici wielokto- 
tnie od Rzymianow, wzięli ża wodza Xan- 
tippa Lacedemończyka, ktory odmieniwfzy 
położenie obozowania i los fzczęścia im 
przeiftoczył. Gdy będąc mocnieyfzym w 
iazdę, zfzedł z gor, gdzie tamci zawfze 
fię trzymali i w polach fpotykaiąc fię z 
Rzymianami, piechotę ich onimi pornię- 
fzał ,iazdą łatwiey zwyciężaiąc. 

EpAaMINONDAS , nim zaczął bitwę 
przeciwko DLacedemończykom , z iazdą 
fwoią przeiechał fię przed ich pietwfzym 
fzeregiem , co tak kurzawę wzrufzyło , 
iż im widok odiął przeciwnego oboz% 
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Potym'na nich napadłfzy fwoią piechota, 
gdy mniemali, że iazdą ich chce naprzeć, 
nieporozumiawfzy iak fię RA , zwycię- 
żeni zoftali. 
„a. Trzyfta a ków ofadziwfzy. 
ciafninę Thermopilow , broniąc przeyścia 
Perfom, znacznie ich poraziwfzy, byliby ` 
wftrzymali całą ich woyfka potęgę, gdyby. 
nie jeden zdrayca, ktory przeprowadził 
Perfow innemi fciefzkami, napadłfzy ich 
z tyłu, łatwie znieśli. 
THEmrsTOCLEs, widząc że było użyte- 
"czniey Grekom, niemaiąc wiele okrętow 
fpotkać fię z flotta Perfką pod ciafniną mor- 


fką Salaminy , gdzie zręcznieyby im by- 


ło zwyciężyć , gdy niemogł tego pozylkać, 
przeftrzegł fkrycieniby Perfow , aby fię 
pofpiefzyli z bitwą, ponieważ Grecy umy- 
kaiąc z tego mieyfca, ciężkoby ich było po 
morzach fzukać i gonić, czego gdy ufłu- 
chali, walkę rozpocząwizy, Grecy zwy- 
ciężylii całą noc pod bronią i trwogą bę- 
dac, rozprofzeni zoftali. 


W EA (RNEER EEEIEE E 


ROZDZIAŁ III. 


Ufzykowanie woyjka. 


Santo, ufzykowawfzy woyfko do bitwy 
przeciwko Hannonowi wodzowi Kartageń- 
czykow , blifko miafta Indibilis w Hifzpa-. 
ali, i zważywfzy, że ich żołnierze naybi= 
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'tnieyfi z Hifzpanow fkładaiący fię, byli 
na prawym fkrzydle , a na lewym Afryka- 
kanie podli, cofnął fwoie fzeregi ftoiące 
naprzeciw tamtym, aby z niemi. fpoźnić 
fpotyczkę; uderzywfzy na Afrykanow, dru- 
gim fkrzydłem fwoiego woyfka, „zniofł ich 
łatwo. pomięfzawfzy fzyki, obrocił fię 
znowu przeciwko Hifzpanom, i tych prze- 
mogł potrwóżonych. 

Firip. Krol Macedońfki w walce przeci- 
wko Illiryiczykom , miarkuiąc: iż czoło ich 
woóyfka było mocno ścifnione i naylepfze- 
mi żołnierzami ofadzone , boki zaś oiłabio= 
ne zoftawały , co miał naywybornieyfzego 
wóyfka, pomieścił,na fkrzydłach , prawym 
fwoim , lewe ich zaczepiwfzy pobocznie, 
przełamał bez trudności, i zamięfzanie fpra- 
wiwfzy zwycięftwo otrzymał. 

PERMENEsS. Hetman Thebanow, fpoftrzegi- 
{zy ,że Perfowie naylepfze woylko na pra- 
wym fkrzydle - zafadzili , ten nayfłabfzych 
Żołnierzy na fwoiim lewym przeciw nim po- 
ftawił, z rozkazem: gdyby na nich naparli 
cófnienia fię w mieyfce wygodne poblifkie; 
co gdy fię tak ftało, iazdę fwoią naybitniey- 
fzą i wybor piechoty na prawe fkrzydło 
przefunąwfzy otoczył nieprzyiacioł ofła- 
bionych i pomięfzanych uganianiem fię 
fkrzydła prawego, naymocnieyfzego za ie- 
go lewym naypodleyfzym , zylkał zupełną 
wygraną. : 

Scipro Afrykańfki, woyneę tocząc przeci- 
wko /Asdrubałowi, wodzowi Kartagenfkie- 
mu w Hifzpanii, zwykł był doświadczo- 
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nych żołnierzy w frzodkuumiefzczać, coiego 
przykładem i tamten czynił ; lecz w dzień 
bitwy, Scipio naydow odniey fzych prze- 
nioft na fkrzydła, ktore wydalii, śrzodek 
wgłąb zapuściwfzy, i tak fpotykaiąc fię z 
dwoch ftron pobocznemi-fzeregami naymo- 
cnieyfzemi, przeciwko fłabym zwyciężył. 

MerELLus, w fpotyczce, ktorą wygrał 
przeciwko Herkuleufowi w Hifzpanii „,uwa- 
Żaiąc : iż ten wodz fwoich naymężnieyfzych 
żołnierzy we śrzodek pomieścił, czoło woy- 
fka fwóiego oddalił w tył fkrzydła, wyfu- 
nawfzy na przod, gdzie nayfprawnieyfze 

'woylka: fwoie uftawił , aby lię pierwfze 
fpotykały , co gdy naftąpiło , mężni na fa- 
bych nacieraiąc przemogli. 

ARTAXERXES „Krol Perfki, będąc mocniey= 
fzym niż Grecy, gdy wkroczyli do Perfyi, 
rozciągnął dłużey fwoiego woyfka śrzodek, 
iazdę na czole poftawiwfzy piechoty, po 
bokach lżeyfze rozfzerzaiąc , otoczył woy- 
fko przeciwne , i zwyciężył. 

ANNIBAL zaś przeciwnie uczynił w bitwie 

od Kannami, czoło woylka wydalił , fkrzy- 
dła zafobą zoftawił, iuderzywfzy śrzodkiem 
fzeregow na Rzymianow , liłabfze fiły ma- 
iących na czole przełamał, AA) po- 
tym zbliżyć fię f(krzydłami, okrążył zmię- 
fzanych i zwyciężył, (do czego iednak woyik 
doświadczonych potrzeba.) 

Livus SALINATOR , i CLAUDIUS Nero, 
w drugiey woynie Punickiey, widząc że ' 
4sar WA Hetman Kartageńczykow, unika- 
iąc bitwy, ofadgił woyfkiem zgorzyfte miey- 
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fca nierówne, całe woyfko na fkrzydła prze- 
funeli, i ze dwoch ftron go zapoczynaiąc, 
zwyciężyli. s 

ANNTBAL , częfto bywaiąc pobitym od 
Marcellufa , zawize odtąd obozował w miey- 
fcach fpofobnych , i tak fię do bitwy fzy- 
kował, iżby mogł fię umknąć łatwo, gdy- 
by mu fię niepowiodło, a w porze zda- 
tney potrafiłby poprzec zwycięftwa. 

XaNrIP Lacedemończyk , wodz Kartągeń- 
czykow , w fpotyczce przeciwko Aftzliu/(0. 
wi, Krolowi Afryki części, zakrył czoło 
woyłka letką piechotą, z rozkazem: aby: 
wyftrzeliwfzy z lukow pomiędzy fzeresi 
śrzodkowe fię cofaiąc wcifnęli, a potym wy- 
dobywfzy fię z tyłu, aby uderzyli na fkrzy- 
dła dla pomięfzania nieprzyiacioł, gdy tym 
czafem zbroyni będą fię fpotykać z fron- 
tem , co fię udało.  Podobnegoż -fpofobu 
użył Śertoriuja=, w MHifzpanii przeciwko 
Pompeiufzowi z żyfkiem. 

KLEANDRIDAS: Lacedemończyk, woiuiąc 
z Lukanami , ścifnał fwoie woyfko „aby: po- 
dobnież zrobili przeciwni, potym zaczy= 
naiąc bitwę, nagle rozprzeftrzenił , i ogarną- 
wizy nieprzyiacioł, poraził. 

GASTRON >Z tegoż kraiu woiownik, przy- 
fzedłfzy na pomoc Egipcyanom przeciwko 
Perfom, widząc Że nieprzyiaciele bardziey 
fię obawiali Grekow niż kraiowych żołnie- 
rzy, tamtych w pierwfzym fzeregu pofta- 
wił z bronią i ubraniem Esipfkim, a tych 
przeciwnie przeftroionych w drugim fzyku 
umieścił, W tym Perfowie uderzywfzy na 
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nich, i znayduiąc odpor mężny na czole, 
zaftanowili fię mniemaiąc, 1ż daley Grecy 
będą trtrdnieyfi do przełamania, co ochotę 
im utraciwfzy, cofać fię poczęli, i wygra- 
ną przeciwnemu woylku ułatwili. 

PomParusz, w Albanii , uważaiąc nieprzy- 
iacioł mocnieyfzych niż iego woyfka, ukrył 
fwoią piechotę między wawozami pagor- 
kow z bronia pochowaną , potym prowa- 
dząc iazdę do fpotyczki, kazał;im, gdyby, 
byli mocno odpierani, cofnąc fie aż do te- 
go mieyfca, i ufzykować fię na fkrzydłach; 
to będąc dopełnione, gdy nieprzyiaciele 
nacierali żwawo i nieoftrożnie, piechota fię 
ukazawfzy w dobrym porządku mężnie fię 
ftawili i wygraną otrzymali. 

ANToNiusz , przeciwko Parthom woiuiąc 
i znayduiąc wielością ich ftrzał wielu 
rażonych fwoich żołnierzy , kazał im w bi- 
twie przyklękać , tarczami głowy zafłania- 
iac, co ochroniło iego piechoty , będąc iak 
pod dachem, od pocifkow nieprzyiacicł za- 
ftąpionemi, i do wygraney pomogło. 

ANNIBAL, w bitwie, pod Zama w Afryce 
przeciwko Scipionowi, zalłonił przod woy- 
fka fwoiego ośmiudziefiąt fzańcami : w piet- 
wfzym fzeregu żołnierzy fprzymierzonych, 
w drugim za niemi ufiawił Kartageńczy- 
kow, dla dopilnowania tamtych, i aby nie 
znużeni uderzyli na Rzymianow zmordowa- 
ńych, w trzecim z kraiow Rzymian zacią- 
śnionych, i po części gwałtem zabranych, : 
międzi niemi po -brzegach, i przeplatano 
fwoich narodowych dla wierności ofadzi- 

wfzy 
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wfzy iażdę po fkrzydłach rozłożył. Prze- 
ciw niemu Scipio trzy fzyki do bitwy 
rożporządził: piechotę uzbroioną w! pier- 
wfzym rzędzie proftym, podzieliwfzy na 
części rowne i mieyfca prożne między 
niemi zoftawiwfzy dła przeyścia fłoniom 
nakfztałt uliczkow ; napełniaiąc ie iednak 
letka piechotą , i zafiępniąc przerwy z roz- 
kazem, aby fię za zbroyną piechotę ufu- 
wali, lub na fkrzydła wypuściwfzy po- 
ftrzały, gdy fłonie będą nacierać ; iazda 
po fttonach rozfadzona była, Rzymfka po 
prawey pod wodzem Želiujem , Numidyika 
po lewey pod Ma/finifsą, tak dokładne u- 
fzykowanie , pomogło Scipionówi do wy- 
graney. (Legiony Rzymikie były dzielone 
na Manipuły, po fto dwadzieścia ludzi, i 
Kohorty po pięćfet, fzykowano ich eza- 
fem w warcabnice.) 

ARCHELAUS , W bitwie przeciwko Sylli, 
w pierwfzym fzeregu fwoich woyfk, Pha- 
langę Macedońfką ufzykował, zaftapioną po 
bokach wózami uzbroionemi kołami, aby 
nieprzyiacielikie fzyki rozerwać i otwo- 
rzyć, tak była wfpierana od woyfk po- 
mocnych: po Rzymiku ubranych, i niekto- 
rych zbiegłych, od tychże, ktorym zaufał 
zprzyczyny uwinności, dopilnowani będąc 
od iego żołnierzy; oftatnią ftraż i odwodne 
woyfko fkładała letka piechota; iazda li- 
czna była na fkrzydłach zafadzona, aby 
Rzymianow okrężyć, Sylla zaś maiąc fię 
na oftrożności, zaftąpił brzegi fwoich fkrzy- 
deł okopami mocnemi, na obu końcach 
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twierdzę wyftawiwizy, we trzy vzędy u- 
fzykował fwoią piechotę uzbroioną, zo- 
ftawuiąc mieyfca śrzodkiem dla przepu- 
fzczenia iazdy i piechoty letkiey, ktore 
za niemi ftały w fzeregach, kazał drugie- 
mu rzędowi, gdy fię pierwfzy fpotykał, 
palow przygotowanych nawbiiać w ziemię 
blifko fiebie, aby fie tam mogli za nie zchro- 
nić od wozow obofiecznych. Skoro te pu- 
'fzczone były, żołnierze okrzyki czyniąc 
dla gdftrafzenia koni, i piechota ftrzały i 
pocilki wyrzuciwfzy , iedna część tych za 
pale zawadziła fię , inne zalęknione krzy- 
kiem i pocifkami , zwrociły fię na przeci- 
wną ciężką piechotę, i przełamały ią. W 
tym uderzył Sylla na nich iazdą,i gdy 
Archelaus . fwoiemi konnemi żołnierzami 
nacierał , chcąc dać odpor i zapęd wftrzy- 
mać , aby fię iego uzbroiona piechota pò- 
prawiła, Rzymianow piefze huffy na nich 
naparły „i dokonczyły zwycięftwa. Cefar 
podobnież Gallow uzbroione woży, wftrzy- 
mał palami w ziemię wbitemi. 
ALEXANDER WIELKI, w walce pod 'Ar- 
, bellami ftrzegąc fię, aby go wielość nie- 
przyiacioł nie ogarnęła, tak ufzykował 
fwoie woyfka, aby wfzędzie frontem mo- 
gły fię fpotykać, tyłu fobie wziąść nie- 
daiąc. : 
PAuLus Emrrius, w bitwie z Perfeufzen 
Krolem Macedonii , widząc ; że ten ufzy- 
kował żołnierzy. fwóich uzbroionych we, 
"dwa huffy otoczone piechotą letką , iazdę 
po bokach rozłożywfzy, uftawił fwoie woy= 
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fko w plutony trzema rzędami , zoftawuiąc 
mieyfca prożne, i luki pomiędzy niemi 
dla przeyścia letkiey piechoty w potrze- 
bie. -A gdy niemogł przełamać phalang 
Macedońtkiey, cofnął fię w mieyfca nie- 
rowne i chrapowate, aby fię pomięfzała 
dążąc za nim. Gdy ta w porządku do- 
brym poftępowała, kazał iaździe. fwoiey z 
lewego fkrzydła na wyłkok przejechać, przy 
pierwfzym fzeregu ich, od brzega do brze- 
sa, aby kopiie ich łamać , lub nieużyte- 
ezne zrobić, co ich pomięfzało i było przy= 
czyną przegraney. (Phalanga Macedońika 
była fkładaiąca fię z fześćnaftu tyfięcy Żoł- 
nierzy, po iześćnaftu fzykownych iednym 
cięgiem , w śrzodku przerwe zoftawniąc.) 
PvRRus, Krol Epiru, woluiąc za Taren- 
tynami blifko Afeculum , po prawey ftronie 
poftawił Samnitow i Epirotow, po lewey 
Brutiow , Eukanow , Salentynow, a Ta- 
rentynow we śrzodku według zdania Ho- 
mera , naygorfzych tam miefzcząc. Jazda 
i fonie w drugim rzędzie ftały, przeciwko 
niemu Rzymianie trzy rzędy. ufzykowali 
z legionow iak zwykli, mięfzaiąc między 
fiebie woyfka pofiłkowe obce na fkrzydłach, 
iazdę uftanowili.  Było-.z obu ftron po 
czterdzieści tyfięcy woyfka, ktorego po- 
łowa zginęła w przegraney Pyrrufa. Rzy- 
mianie tylko pięć tyfięcy utracili. 
PomPervsz, w dzień Pharfalfkiey, bitwy 
pofzykował fwoie woyfka we trzy rzędy, 
po dziefiąciu w głąb, naylepfzych żolnie- 
rży po fkrzydłach rozftawił, napełniaige 
D ij 
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mieyfca międzyboczne: nowo zaciężnemi. 
Na prawey ftronie zakryte, i małą rzeką 
błotniftą Hnipe zwaną zaftąpioną fześćfet 
konnych tylko poftawił, refztę iazdy, na 
lewą rękę zgromadził z pomocnikami chcąc 
"otoczyć nieprzyiacioł. © Cefar' podobnież 
we trzy fzeregi fwoich woiownikow ufta- 
nowił. Lewe fkrzydło zaftąpiwfzy bagnem, 
aby ztamtego boku,. niebył napadniętym, 
całą iazdę obrocił na prawe fkrzydło , nie- 
co piechoty letkiey do nich przymięfza- 
wfzy, zwykłey wfpolnie fpotykać fię z te- 
mi; a że mniey miał konnych, niż nie- 
przyiaciele, umocnił ich fześcią Kohbrta- 
mi piefzemi wybrańemi z lesionow ufta- 
wionych obok, aby. niemogł bydź z tam- 
tey ftrony zaczepionym, co mu zwycię- 
ftwo ziednało ; gdyż iazdę przeciwną od- 
parły, co na nich uderzyła w tym mieyfcu; 
rozumieiąc ich łatwemi do pokonania: to 
ich było powodem do porażenia ich i przy- 
wiedzenia do ucieczki. 

Germanicus, W zaczepce iazdy z Kattami, 
widząc że zwycięftwo iego oddalali umy- 
kaiąc do lafow, gdy byli przyparci do 
bitwy , kazał iaździe zlieść z koni, aby 
na ich Tabory napadli, ktorych broniąc , 
porażeni zoftali. 

DurLLivs, z flottą na morzu fię zcie- 
raiąc z Kartageńczykami, i widząc ich o- 
krety lżeyfze krążące wedle niego śmiało, 
pomimo wyfilenia Rzymianow w nacieraniu - 
na nich, kazał żelaza krzywe porobić da 
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zaczepienia ich ftatkow , ktore zachwyci- 
wfzy i ławy rzuciwfzy , gdy wpadli na 
przeciwne okręty biiąc fię zręcznie, poko- 
nali ich. 


ZRK ASRA OEA ZEE RZEZ 


ROZDZIAŁ IV. 


Spofoby pomięfzania. fzykow nieprzyiaciel- 
Jkich w bitwie. 


Po. Kursor, w potyczce przeciwko 
Samnitom, zważaiąc wątpliwą wygraną , 
kazał ufivgaczom woyfkowym na mułach 
ciągnąć za fobą przywiązane kawały drze- 
wa ż łolkotem , chcąc nieprzyiacioł konie 
powrofzyć ; upewniaiąc fwoich zołnierzy 
o zwycięftwie, i oboz przeciwny ufiłniąc 
podpalić , wołał zatym na fwoich woyiko- 
wych, aby dążyli do wygkaney: zaczym 
drugi Konful z woyfkiem przybędzie im na 
pomoc, niepodzielaiąc fławy i zdobyczy , 
powiękfzył przez to męftwo ich i zwycię- 
żył 

SULPITIUS PETREIUsS, toż udziałał prze- 
tiwko Gallom, Marius w woynie z Cym- 
brami, pofta? flug woyfkowych ukryć  fię 
za gorą w nocy , dawfzy im dowodcow da- 
wnych Żołnierzy i Pułkowniką doświad- 
czonego dla rozporządzenia niemi , co mu 
wyfzło na dobre, uftrafzywizy mnogością 
poraził, 
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Areas, Krol. Scythow, fpotykaiąc fie 
przeciwko Tribellianom w wielości woyfk 
przewyżfzaiącym , białegłowy i dzieci 
zgromadził przy wozach zoftawiwfzy na 
odwodzie, udaiąc: iż mu przyfzły pomo- 
cne woyśka, co potrwożyło przeciwnych i 
iemu zwycięftwo ziednało. i 

RuriLivus Maxrmus, walcząc z Samnita- 
mi, i widząc, że ich nie mogł przezwycię- 
żyć fiłą, polłał część woyfka pod namie- 
śnikiem fwoim z góry niefpodzianie napa- 
daiącym na ich oftatnią firaź, co nagle 
przerażonych pomięfzało i do zwycięfiwa 
było mu pobudką. 

Mrnurius Ruvrvs , przyrządzaiąc fię zno- 
fié wielość dzikich narodow , Dakow , Skor- 
difkow , i innych, wydał rozkaz fwoiemu 
bratu, gdy go będzie widział wdanym w 
bitwie, aby fię okazał nagle z iazdą po- 
mocną, ktorzyby we wfzyftkie trąby za- 
brzmieli; tych odgłos rozległfzy lię w o- 
kolicach , zdawałby fię podwoiony , co Za- 
ftrafzyło nieprzyiacioł mniemaiących zna- 
czne woyfko pofifkowe przybyłe; pomy- 
ślnie fię udaiąc zwycięftwo fprawiło. 

'Acrtius GŁABRIO, nacieraiąc na Antiocha 
w ciafninie Thermopylow , byłby odpędzo- 
nym że ftratą dla niefpofobności mieyfca, 
gdyby nie wyfłał Katona z częścią woyfka 
wyrygować Etolyiczykow z góry pobli- 
fkiey, zkąd napadfzy z tyłu na nieprzyia- 
ciot, zadumieni i potrwożeni zoftaiąc , wia 
dzieć fię ze dwoch ftron napaftowanemi 
pierzchneli, uftąpiwfzy z pola nieprzyia- 
€iołom, 
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Krassus, tymże fpofobem poftapił fobie 
w rozzarzeniu woyny z niewolnikanii, po- 
fławfzy dwanaście kohortow pod przewo- 
dnićtwem fwoich namiefinikow dla opano- 
wania gór w tyle nieprzyiacioł będących, 
zkąd napadłfzy na nich niefpodzianie w za- 
palczywości utarczki porazili. 

MARCELLUS , dla zafłonienia niewielości 
fwoich woyfk, kazał okrzyki woyfkowe 
czynić wfzyftkim podwodnikom i ufługa- 
czom -przed fpotyczką, co zdawało fię o- 
znaczać wielość woylka, potrwożywfzy 
nieprzyiaeioł do wygraney pomogło. 

VALERIUS LEVvINUS , podczas walki z 
„Pyrrufem , wołał okazuiąc zakrwawiony 
miecz ,iż zabił Eyrrufa, co ferca iego woy- 
fku dodało, przeciwne do ucieczki przy- 
wiodło. ` 

JUGURTHA, tegoż użył wybiegu w woy- 
nie przeciwko /Maryufzowi umieiąc Łaciń- 
iki ięzyk przez długie bawienie w Rzy- 
mie , ogłolił iż zabił Maryufza , ftrącił prze- 
to ochotę Rzymianom i zwyciężył. 

MyRoNr, Ateńczyk, w utarczce przeciwko 
Thebanom, widząc chwieiącą fie wygra- 
ną , udał fię na prawe fkrzydło , ogłafzaiąc, 
iż, lewe zwyciężyło, co powiękfzyło odwa- 
ge iego woyfka, chęć do boiu nieprzy= 
iażnym utraciło. 

KREzvs, mnoftwo wielbłądow naprze- 
ciw iazdzie nieprzyiacioł wyprawił, co po- 
ftrafzywfzy ich konie niezwyczayne tega 
widowifka wywracały fię rzucaiąc ieżdzcow; 
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i na piechotę obalaiąc. fię, były przyczy- 
tą znaczney porazki. o 

PYRRUs , podobnegoż użył fpofobu, ze 
foniami w bitwie z Rzymianami na obro- 
nę Tarentanow. I Kartageńczykowie wiele 
razy w podobnych zdarzeniach tegoż u- 
żyli zabiegu. ć 

WOLSKOWIE , obozuiąc przy lefie  fu- 
chym, Kamillus zapalił go, przez co oboz 
ich pogorzał | Wrukus także w woynie 
fprzymierzonych , iednakowey podpadł klę- 
fce ina głowę porażonym zoftał. 

HtszPANI, w bitwie z Amilkarem, zaftą- 
pili woyika fwoiego oboz wozami napeł- 
nionemi łoiem , fiarką i Innemi' tłuftościa- 
mi, zapaliwfzy ie, puścili ku nieprzyiacio- 
lom, fkoro na pobudkę do bitwy zatrąbio- 
biono, co ich przeraziło i zalękło ; będac 
przyczyną porażeniai uciecki. 

ARQUINIOWIE Z FALISQUAMI , Żołnierzy 

fwoich część przebrawizy za furye i po- 
czwary.z zapalonemi pochodniami w rękach, 
wężami pobitemi na głowach , przeftrafzyli 
Rzymianow i zwyciężyli. Podobney fztu- 
czności użyli pomyślnie Wejentowie i Fi- 
denaty. 
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ROZDZIAŁ V. 
O zafaðzkach. 


Roari zbliżywfzy fię do Fidenow, 
obywatele uczyniwfzy wycieczkę przeciw 
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niemu zmyślił umykać , aż do zaladzki u- 
krytey, gizie ich zciągnąwfzy poraził. 

Fagus, idąc na pomoc Sutrianom prze- 
ciwko Tofkanom , udaiąc: że fię obawiał 
nieprzyiacioł , cofał fie przed niemi aż do 
mieyfe zyfkownych, gdzie nieprzyiaciele 
na nich naftępuiąc nieuważnie porażeni ZO- 
ftali , ftraciwfzy iwoy oboz. 

GRaćnus , woiuiąc z Celtyberyiczykami, 
zofawał fpokoynym w fwoim obozie, iak 
gdyby ich fię lękał pofyłaiąc na podiazdy 
letką iazdę, wyfłał potym znacznieyfzą 
część Żołnierzy, aby ich zaczepili, fam 
ufzykowawfzy fię -do bitwy z całym woy- 
fkiem, z rozkazem : aby fię zaraz cofali, 
gdy.ci ich gonili pomięfzani zoftali, odparł 
ich mężnie i zwyciężył. 

MerrrLus , woynę tocząc z Asórubalem 
w Sycylii, ftanął obozem pod miaftem Pa- 
lermem , udaiąc iakby fię obawiał liczności 
woyfk nieprzyiaznych, i ftu trzydzieftu fło- 
niow ich, kazał. wkoło okopać fwoy oboz, 
lecz widząc zbliżaiące fię woyfko Asdruba- 
ła ze fłoniami na czole, wyfłał przeciwko 
nim podiazd z rozkazem , aby na nich ftrza- 
ły, i pocifki zrzuciwizy , umykali nazad 
do okopow. Prowadziciele ich tą śmiało- 
ścią zrażeni i fłonie ranione nieftatkuiąc , 
pofkoczyli ku nieprzyiaciołom , gdy ei na 
to czekaiąc w gotowości ich przyięli, ŻWa- 
wo pocifkami i kopiiami raniwfzy i roz- 

_drzazniwfzy fłonie, obrociły fię zaiufzone 
na włafne woyfka i fzyki im pomięfzały: 
co zważaiąc Metelius wyfzedł z okopow z 
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całym woyfkiem i z boku na nich uderzy- 
wfzy zniofł, zabrawfzy ftónie i wielu wię- 
ŹNIOW. 

Tomris , Krolowa Scythow , okazuiąc fię 

nibysuchodzić dla obawy przed Cyr afen, 

ściągnęła go za fobą w mieyfca niezda- 
tne do utrzymania fiẹ , gdzie uderzywfzy 
na iego woyfka, mężnie zwyciężyła. 

EGYPCYANIE , ftanawfzy do bitwy obok 
bagna, ktore trawą zakryli, umknęły fię na 
błota nocą ściefzkami wiadomemi , gdy ńie- 
przyjaciele chcąc profto do nich dążyć, 
polgnęli w trzęfawifkach niemogąe fię wy- 
dobyć , łatwo porażeni zoftali. 
~ ViRIATUs, z rozboynika zoftawizy wo- 
dzem  Celtyberyiczykow, niby uciekał 
przed woyfkiem Rzymianow aż.ich wpro- 
wadził na bagna, gdzie będąc wiadomym 
prześpiegow, manowcami ie przebył noca, 
Rzymianie nieznaiąc okolic krain, profto 
w błota zabrnęli , gdzie uwiązłfzy od nie- 
przyiacioł pokonani zoftali. 

FuvLyrvs , woiuiąc przeciwko Cymbrom ; ; 
kazał fwoiey iazdzie aż do okopow ich 
ścigać idraźnić , a potym umykać -do obo- 
zu, co przez kilka dni powtarzaiąc , gdy 
widział że to nieprzyiącioł rozzarzyło do 
gonienia ich; zoftawniąc oboz odkryty i 
ofłabiony , wyfzedł po cichu z wyborem 
woylka ha zafadzkę, a gdy ci wypadli 
iak zwykle uganiaiąc fię za podiazdem z 
tyłu ich napadł, i znioił. 

FALISKOWIE, wycieczkę zrobiwfzy w kray 
Rzymianow z licznym woyfkiem, Cneus Ful- 
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vius kazał Żołnierzom fwoim zapalić nie- 
ktore domy oddalone, aby ci rozuniieiąc, 
że ich podiazd żołnierzy, pali i rabuie; na 
pomoc, i dla zdobyczy pofkoczywfzy część 
ich; rozdzielone przeto fiży maiąc , łatwiey 
byli pobici. 
ALEXANDER , Krol Epiru, woiuiąc prze- 
ciwko Illiryiczykom , kazał przebrać część 
żołnierzy fwoich po barbarzyńfku, pofta- 
wfzy ieh na rabunek włafnego krain. Nie- 
rzyiaciele mniemaiąc , iŻ to byli fwoiacy 
za niemi pofpiefzyli dla podziału zdobyczy, 
tym. śmieley , iż byli zaufali ziomkow obro- 
nie, gdy fię zapuścili głębiey w kray, 
tamci ftanąwfzy na zafadzce porazili ich. 
LepriNEs, Syrakuzan w woynie przeci- 
wko Karthageńczykom , część woyfka fwo- 
jego na zafadzce ukrywfzy, wyprawił po 
Afrykańfku przebranych, podiazd innych, a- 
by kray fwoy nifzczyli i palili, iak gdyby 
byłi nieprzyiaciele. Kartageńczykowie ro- 
zumieiąc, że to ich Żołnierze za niemi dla 
pofifkowania i wfpolnego rabowania , po- 
biegli, napadli na zaczaionych nieprzyia- 
cioł, zniefieni przeto zoftali. 
MAHARBAL , Wyfłany ód Kartageńczykow 
przeciwko niektorym hołduiącym narodom, 
Afrykańfkim zbuntowanym, lubiącym wie- 
le napoiow używać, za pierwfzym fpotka- 
niem ufzedł z bitwy porządnie , iak gdyby 
fię ich obawiał, pod noc z obozem rufzaiąc, 
zoftawił w nim wina zadofyć zmięfzanego 
z wodką Mandragorą i innemi ziołami ufpa- 
iaiącemi, i głowę zawracaiącenii napoia- 
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mi fmakowicie przyprawnemi. Gdy nie- 
przyiaciele opanowawfzy oboz , popili fię, 
w pien, leżąc iak nieżywi ufpieni , wyrznął 
ich część, refztę zabrał w niewolą. 
ANNIBAL, Obozuiąc przeciwko Rzymia- 
nom w mieyfcu niezręcznym, wyfzedł z 
obozu pod wieczor, zoftawiwfzy dość by- 
dła i owiec porzuconych, ktore Rzymia- 
nie zabrawfzy: gdy fię obiedli mięfiwem 
wpoł niedogotowanym, tym fię zatrudniając 
i niemając fiẹ na oftrożności , powrociwfzy 
ten wprętce nazad zwoyfkiem , ledwie ufzli 
klęfki męftwem nadzwyczaynym broniąc fie. 
Terrus GRAcHus , w Hifzpanii dowie- 
dziawfzy fie, że nieprzyiaciołom zabra- 
kowało żywności, wyfzedł ze fwoiego o- 
bozu napełnionego mięfiwami i napoiami, 
które im zoftawił. Ten opanowawfzy woy- 
dko przeciwne obiadłfzy fiẹ i opiwfzy, fa- 
twiey było od niego zwyciężone iako ocię- 
Żałei winem zmorzone. 
FRYTHREYCZYKOM, gdy nieprzyiaciele ka- 
zawfzy zabić podfłucha na gorze ftoiącego, 
fwoiego żołnierza w iego  fuknie' ubrali ; 
ktory namowiony'kiwaiąc na nich, aby fie 
zbliżyli, gdy uwierzywfzy, przyfuneli fię: 
wpadli na zafadzkę , ktora ich zniofła. 
ARABOWIE, zachowuiąc fwoy zwycząy 
dawać fobie na wzaiem znaki ogniami w no- 
cy, a w dzień dymami za zbliżeniem fię 
Nieprzyiacioł, kazali poprzeftać tych ozna- 
czaniów , ufaiąc niebydź odkrytemi, prze- 
ciwnicy ich tym uwiedzeni , daley w kray. 
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fię zapuscili , i od zafadzkow porażeni zo- 
ftali. ; 

BARBARZYNCY Obozuiąc na przeciw woy=. 
fka Alexandra Wielkiego nad brzegami ZgO- 
rzyftemi rzeki, łafami gęftemi zakrytemi, 
ten zoftawiłczęśćwoylfka w obozie, kazawfzy 
zwykle ognie palić, fam z drugą połową 
manowcami prześlidzonemi , uderzył na 
nich z gory., i niefpodzianie porazii na gło- 
wę. i 

MemNoń, Rhodyiczyk, mocnieyfzy w 
iazdę niż nieprzyiaciele, niewiedząc iak 
ich zciągnąć z gorzyftości, gdzie obozo- 
wali; na rowniny , zmyślił iaboby woyfko 
iego zbuntowało fię, i dla lepfzego udania 
rozdzieliwizy na dwoie fwoy oboz , kazał 
fẹ iednym na przeciw drugim okopać, o- 
raz przez zbiega umyślnego, o tym prze- 
ftrzegł niby nieprzyiacioł , ktorzy w tym 
zaufaniu , zfzedlizy z gor na dolinę, napadli 
na przygotowanych dobrze i pobici zo- 
ftali. ; 

Krol ieden Moloffow, ftabfzy. od Kro 
la Illiryi fwoiego nieprzyiaciela, ktory 
wkroczył w iego Pańftwo z .woyfkiem, wy- 
prawił żonę i dzieci, kobiety, ftarych i nie- 
zdatnych do nofzenia broni do miaft Etoły, 
iakoby fię miał poddawać pod ich władzę. 
Na te uwiadomienie Illiryiczykowie po- 
piefzyli daley w kray zapufzczaiąc fie, a- 
by go prędzey zrabować , nim kto infz 
„opanuie , napadli na fkryte zafadzki i zna- 
czną klęfkę odnieśli. i 
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LABrENus, namieftnik Cefara chcąc pora- 
zić Gallow, nim pofiłki z Germanii fpodzie- 
wane im przybędą , R 3 fię przeż 
rzekę, iak gdyby ich fię uląkł, i kazął o- 
głofić w obozie , żeby nazajutrz woyfko by- 
ło w gotowości do pochodu, niby uchodząc 

rzed niemi , czym Gallowie uwiedzeni, po- 
fpiefzyli gonić go, i przez rzekę pławiąc fię, 
aby gó ścigać, gdy fię zwrocił, porządnie Z 
woyikiem “pobici zoftali w tey przeprawie. 

ANNIBAL, maiąc rozprawę z wodzem zbyt 
śmiałym Rzymian Fulwiujzem, ktorego oboz 
źle był opatrzony i nieumocowany , z ie- 
dney ftrony „zmyśloną zaczepkę zrobił, 
gdzie ściągnawfzy fity nieprzyiacioł, na 
drugą ftronę fię przekinął, niaiąc pomocną 
do tego mgłę gefta , ktora w tenczas wła- 
śnie powftała, gdy przełamał ich fzyki , 
tył im wziąwizy, ofiem tyfieęcy na placu 
wraz z Wodzem położył. 

Tenże widząc woyfko Rzymianow podzie- 
lone między Dyktatorem i wodzem Rycer- 
ftwa Fabiujem i Minucyufem porożnionemi, 
i z rowna władzą będącęmi, poftrzeg zy , 
Że ten oftatni żądał bitwy , założył fwoy 
oboz w blifkości obu na rowninie , zaladzkę 
poftawiwfzy , poiłał niektore pułki opano- 
wać wzgorki blifkie iego obozu, aby go 
przyciągnąć do fiebie, gdy ten wyfzedł 
(iako mniemał) z całym woyfkiem otoczyć 
huffy na pagorkach ftoiące, fam wnet zoftał 
okrążonym od woyfka przeciwnego , i byłby 
zupełnie zniefionym, gdyby Dyktator prze- 
widuiący tę niewczefną porywczość, nie- 
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był go ofwobodził , przybiegłfzy na pomoc. 

Tenże Annibał, pod Trebiią bedąc prze- 
dzielonym od Konfula Semproniu za rzeką, 
kazał przepławić fie części iazdy fwoiey 
dla zaczepki rozpoczęcia z rozkazem, gdy- 
by na nich nacierano, przebycia Road 
rzeki w mieyfcach niegłębokich, gdzie za- 
fadzki były rozftawione ; ; gdy konful zapę- 
dził fię za niemi, ze Żwawością nieu- 
ważną kazawfzy przebydź rzekę fwoiey 
piechocie, niezważaiąc na mroźne czafy bez 
odpoczynku i im dania i poflenia, trafił na 
gotowe i odżywione woyfko przeciwne u- 
fzykowane do bitwy, ktore złączone z cza» 
tami ukrytemi zwycięftwo otrzyniało. 

Podobnież ten fam uważywfzy pod Thro- 
zymeną , iż tylko iedne przebycie było z 
gor , gdzie obozował do rownin poblifkich, 
przefzedł ie z pilnością iak gdyby był 
przeftrafzonym , w nocy zafadzki poftawi- 
wfzy na przeyściach, ufzykował woyfko 
do bitwy iak dzień na rowninie , mgły. po- 
wftałey , używfzy do tego zdatności. Flaa 
minius mniemaiąc Że umykał, wdał fię w te 
ciaśniny nieuważnie ściągaiąc go i zginął 
z całym woyfkiem. 

Tenże przymufił Dyktatora funiufa, zo- 
ftawać pod'bronią przez całą noc z całym 
woyfkiem podczas wielkiey burzy, przez 
nieuitanne trwogi i zaczepki, ktore mu 
czynił , potym napadłfzy rano na iego oboz 
znużony i wymorzony zwyciężył. 

EPAMINONDAS, znayduiąc Lacedemończ 
kow okopanych przy weyściu do Pelopo- 


7 


b4 STRATAGEMMATA 


nefu, al ich także przez całą noe 
pod bronia czuwaiących przez podiazdy, 
gdy rano pod namioty fie fchronili , napadł 
na nich z woyfkiem rzezwym i pofilonym , 
przemogłfzy ofzańcowania, wygrał bitwę: 

ANNIBAL, W dzień fpotyczki pod Kanna- 
mi porządek bitwy uitanowiwizy , pofłał 
fześćfet konnych Numidów , aby {ię podda- 
Ji Rzymianom zmyślonie z rozkazem odda- 
nia im broni dla więkfzego zaufania , kto- 
rzy będąc przy oftatniey ftraży poftawie- 
ni, widząc woyfko zcieraiące ie: mając 
oraz krotkie pałatze ukryte pod fukniami, 
i porwawfzy tarcze rozrzucone na poboio- 
wiku, z tyłu porazili Rzymianow, i po- 
niogli do wygraney Kartageńczykom. 

JAPIGIANIE , także zmyślili poddać fię 
Prokonfulowi Liciniufowi z ich zdobyczą, 

będąc podobnież w oftatniey ftraży zofta- 
wieni, przeciwko iego woyfku, w bitwie fię 
obrocili. 

ScIPLON AFRYKANSKI, maiąc przed fobą 
dwa SA Syphaxa i Kartageńczykow , w 
nocy podpalił pierwfzy łatwieyfzy do po- 
deyścia, zafadzki na drugi porobiwfzy, po- 
bił Kartageńczykow na pomoc przybyłych, 
i iazdę Numidyilką uchodzącą poraził. 

MrruRipaT, kilka razy porażony od Lukul= 
lufa, ufiłował kazać go Życia pozbawić 
przez iednego żołnierza filnego i śmiałego, 
ktory śpiegem fię zrobiwfzy do niego przy- 
ftat ;. lecz gdy w wielu fpoty czkach wier- 
ność i imęftwo fwoie okazał chcąc zdradę 
uiścić , wybrał na to poranek, g dy ftraż fię 

odmie- 
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odmieniała ; atoli fłużący: Lukullufa , nie- 
chcieli go puścić do pana, z przyczyni , iż 
W Oy 'niefpał : ten zaś mniemaiąc , iż był 
odkrytym , uciekł do obozu Mithrydata nx. 
koniach na to rozftawionych; fzczęściem 
Życie iego ocalało. 

SERTORIUS, W Hifzpanii obozuiąc  na- 
przeciw Pompeiufza, woyfka wymiarkował, 
iż tylko dwa mieyfca były zdatne fzukanią 
żywności ; kazawfzy fwoim podiazdom bliż- 
{ze przeieżdźać nieuftannie, przynaglił prze- 
ciwie woyfko, udać fię do dalfzego dla zna- 
lezienia pożywienia, gdzie ukrywfzy Zza- 
fadzki w lefie dziefięć "Kohortow uzbroio- 
nychpo Rzymiku , z tyląż piechoty letkiey 
kraiowey i dwiema tyfięcy konnych. Pie- 
chota letka Hifzpanika, 1ako zdolnieyfza 
do pracy , fzła przodem. za nią uzbroiona 
dążyła. „Jazda fię utaiła w lelie, aby fię 
niewydała rzeniem koni. Gdy Rzymianie 
powracali z pożywności rano w zabefpie- 
czeniu, í żołnierze ich przeprowadzaiący p 
rozprofzeni byli zgromadzaiąc ie iniewidząc 
przeciwności, nagle wypadła piechota 
letka Hifzpańfka nacieraiąca na nich z ży- 
wością i fzybkością int zw ykłą ; ubiwfzy ich 
część , relztę rozegnaia; nim Rzymianie 
fię poftrzegli i miogli ftawić w ftanie,dania 
odporu, druga piechota ciężka natrafiłą 
ich i poraziła. Jazda zatym podzieliwfzy 
fię na dwie części, iedna uganiała fię za u- 
ciekaiącemi, druga uprzedziwfzy ich za- 
ftępowała, aby Żaden nieufzedł. . Na tę 
wiadomość niepomyślną, Pompeiu/ż pofłał im 
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na pomoc ieden legion pod namieśnikiem 
Leliufem , ktory przepuściwfzy , iazda z ty- 
łu napadła , i wraz z dowodcą rozegnała. Co 
było powodem PFompeiufzowi rufzenia z ca- 
łym woyfkiem ; lecz widząc nieprzyiacioł 
na wzgorkach ufzykowanych do bitwy po- 
rządnie, nie śmiał na nich uderzyć. Ta 
była pierwfza potyczka przeciwko Serto- 
riufzowi, w ktorey utracił Pompeiu/z dzie- 
fięć tyfięcy woylka i wfzyftkie Tabory fam 
będąc przytomnym tey klęfce. Lecz po 
śmierci Sertoriufiza zafadziwfzy na wycie= 
czkę część woyfka udawał uchodzić, aż ich 
ściągnął w mieyfca niezręczne dla nich, 
gdzie zwrociwfzy fię z obozem całym natart 
żwawo czołem woyfka, i zwyciężył, wzią- 
wfzy w niewolą Perpenne ich wodza. 

Tenże w Armenii przeciwko Iitrydato= 
wi, ukrył trzy tyfiące piechoty, i piećfet 
iazdy w dolinie ząkrytey lafem między 
dwiema obozami. Skoro dzień , wyfłał iazdę 
fwoią całą czynić zaczepki nieprzytaciołom 
mocnieyfzym od niego z rozkazem umyka- 
nia fię , ażby ich ściągnęli na dolinę co bę- 
dąc ufkutecznione, gdy fię bił z niemi z 
przodu, zafadzka napadła z tyłu i zniofł ich 
zupełnie. 

Korassus, w woynie z niewolnikami bli- 
iko Regio miafta Rzymfkiego, na dwa obo- 
zy podzielił woylka na widoku nieprzyia- 
cioł, w nocy z liednego w drugi woyfko 
przeprowadził, zoftawiwfzy namiot fwoy: 
prożnym dla okazałości, potym ufzykowa- 
wizy całą piechotę pod gorg» rozdzielił 
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na<dwoie iazdę, wyfławizy iey połowę dla 
uganiania fię z Partakufem, drugą dla zacze- 
piania Galow i Germanow , aby ich <ścią- 
gnąć w mieyfce, gdzie fwoią piechotę ufta- 
wit. Gdy fię zatym ftarli Barbarzyńcy z 
iazdą złączoną znow fię rozdzieliła, daiąc 
pole piechocie Rzymianow, uderzyć na nie- 
przyiocioł całą fiłą z wykrzykami Trzydzie- 
ści i pięć tyfięcy nieprzyiacioł na placu 
zoftało z ich wodzami Pięć orłow Rzymikich, 
tyleż fafciow, dwadzieścia pięć chorągwi 
odebrano ; zdobycz znaczną, i więżniow 
wzięto niemało. 

KRassus: w Syryi przeciwko Parthom , 
ufzykowawfzy iazdę fwoią do bitwy na 
przodzie; piefzych w tyle poftawił na miey- 
fcach nierownych i przykrych. Konniucieka- 
iac niby manowcami zapiechotę przebiegli na 
zafadzkę; gdy nieprzyiaciele natarli na pie- 
chotę, konni wypadli z boku i porazili ich. 

ENTIDIUS , Mailąc przeciwnego Łabienufa 
w Syryi, wraz i Parthow do zwolowania; na- 
dętych, kilką wygranemi fpotyczkami; w o- 
bozie okopanym woyfka fwoie wftrzymał, 
iak gdyby ich fię obawiał , dopoki nie ścią- 
gnął w mieyfca fzkodliwe dla nich , wprzod 
Łabienufa przemogłfzy, gdy Parthowie go 
napadli, zwyciężył ich, przymufiwfzy 
do uftąpienia z Syryi. 

Tenże w woynie z Parthami mało woyłk 
maiąc, na przeciwko Pharnastanefowi wo- 
„dzowi ich: ukrył ofiemnaście Kohortów , 

obok fwoiego obozu w dolinie, dodawfz 
im część iazdy., wyfłał potym podiazd, aby 
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nieprzyiacioł zaczepili i Ga na za- 
fadzkę, gdzie nieuważnie uc lawfzy fię z bo- 
ku ich napadli zaczaieni i pobili na gło- 
wę , gdzie poległ i fam Pharastanes. 

Czesak, W Hifzpanii obozuiąc przeciwko 
Afraniufowi, oba woyfka nieprzyiazne dto- 
iąc na-rowninach otoczonych gorami, wi- 
dząc że im należało. opanować zgorzyftości 
i przeyścia, co trudno im było ufkutecznić 
dla przykrości gor, zmyślił cofać fię do 
miafta Leridy dla niedo ika żywności, 
rufzywfizy z obozem z mieyfca , zwrocił fię 
dla zaięciąa przechodow , czym zmięfzany 
nieprzyjaciel, wyfzedł ze fwoim woyfkiem ; 
chcąc go uprzedzie, lecz część iażdy i i pie- 

choty Kop przodem wyłłana zabroniła 
mu i zoftałby Zniefionym, gdyby, go Cefar 
nieochronił przez względność. 

AoToNiusz, dowiedziaw fzy fię, że Panfa 
fzedl przeciwko niemu z woyfkiem , rozfta- 
wil zafadzki na niego w gaiach przy dro- 
dze Emiliifkiey . łam z czołem woyfka u- 
derzywfzy na niego, czatniące zaś-z boków 
i z tyłu zniofł, go zupełnie ,. tak: iż i wodz 
fam wkrotce umarł od ran odniefionych. 

Jusa, w Affryce w woynie domowey Rzy- 
mianow , udaiąc 'cofać fię przed Kurzonem , 
fciągnał go na pola obfzerne, gdzie iazdą 
iego otoczony , zginął z woyfkiem. 

Melan AR W Sdz Atheńczykow wyzwa-, 
ny na poiedynek od Krola Beocyi Xantha 
nieprzyiaznego fobie , rzekł mu: gdy fię 
zbliżyli do fiebie, iż fam tylko powinien 
ftawić fię bez liczności fug, kinawfzy. na 
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Twoich Żołnierzy namowionych , gdy go o- 
toczyli , uderzywfzy na woyfko znieśli. 

IpmikRArT , Z tegoż kraiu dowiedziawfzy 
fię w Cherfonefie, że Anaaibius, wodz A- 
theńczykow prowadził lądem fwoie,woy- 
fko , wyfiadłfzy z okrętow.z naylepfzą czę- 
ścią żołnierzy , kazał okrętom lawirować, 
iak gdyby fam był tam przytomnym, za- 
czaiwfzy fię z woyfkiem w mieyfcach ukry- 
tych, ktorędy mieli nieprzyiaciele prze- 
chodzić, napadł na nich niefpodziane i zwy- 
ciężył.x = 

LIBURNIYCZYKOWIE, fchroniwfzy fie na 
miałczyznę, ze ftatkami płafkiemi , dali do 
wierzenia nieprzyiaciołom , iż tam była głę- 
bizna . nifko leżąc i głowy tylko ukazuiąc 
tak dalece , że przeciwne Galery głębfzey 
wody potrzebuiące uwiedzione, gdy fię za- 
puściły za niemi w te mieyfca błotnifte £. 
miiałkie uwięzły i zwyciężone zoftały, . 

ALcYBIAD , wodz Atheńczykow w Hellef- 
poncie, przenofząc w liczbie okrętow , i 
ludzi Mińoara wodza flotty Peloponefu, wy- 
fadził z okrętow część woyfka na ląd w 
nocy, i zoftąwiwizy połowę galerow za 
przylądem w morze wychodzącym, zre- 
fztą napaftował nieprzyiacioł. Minðar wi- 
dząc go ofłabionego w fiłach , uderzył na 
niego żwawo , wpośrzod okrętów zakrytych 
wpadaiąc ,zkąd chcąc fię wydobydź z le- 
dwością naląd* wyfadził woyfko, ktore od 
zafadzki lądowey Alcybiada zniefione zofta- 
ło, i galery zabrane. 
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Tenże w fpotyczce morfkiey, kazał na 
wyftepie ziemi wyfokim zakopać kilkadzie- 
fiąt mafztow umyślnie wyrobionych z cho- 
rągwiami i żaglami „ zoftawiwfzy nieco:lu- 
dzi do pilnowania ich z rozkazem pod- 
czas bitwy rozwiiać Żagle, i chorągwie, 
co będąc dopełnione , nieprzyjaciele mnie- ` 
mając , iż świeża flotta pofiłkowa przyby- 
ła przeciwnym, potrwożeni do ucieczki 
byli przywiedzeni. 

MemNoN, Rhodyiczyk, maiąc dwieście o- 
krętow i chcac do walki przywieść nie- 
przyiacioł, fłabfzych w, fiły, nie kazał po- 
dnofić mafztow, tylko na pierwfzym rzędzie 
okrętow , widząc to zdala nieprzyjaciele i 
mniemaiąc fię bydź rownie mocnemi, bi- 
twę wydali i zwyciężeni zóftali. 

'TIMOTEEVSZ „,WOdZ Atheńczykow, chcąe 
.fpotyczkę z flottą Lacedemońhfką toczyć, 
wyfłał dwadzieścia letkich galer przeciw 
nim, aby im napaść czynili i nużyli, gdy 
długo nacierali i umordowali , uderzył na . 
nich z całą fiłą okrętow i zwycięftwo otrzy- 
mał. 


R ZSADZEZOCZEZA ER R CZCZO ZZOZ WAZY SEAR 


ROZDZIAŁ VL 


Aby 3o rozpaczy nieprzywodzić nieprzyia- 


ciot, raczey im ułatwiaiąc ucieczkę. 


P. wygraney bitwie Kamilla nad Galla- 
mi, fenat im ftatkow i żywności dozwo- 


A 
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Mł, aby do fwoiego kraiu powrocili i przez 
powiat Pomptiny ich przeprowądzić rozka- 
zał, dla przeprawienia fię przez rzekę Ty- 
ber. 

Lucius MaRzivs, Rycerz Rzymfki, kto- 
ry po śmierci obu Ścipionow miał władzę 
nad. woyfkiem Rzymfkim w Hifzpanii , wi- 
dząc Kartageńczykow. zewfząd otoczonych 
iego woyikiem , iż czynili mężne wyfilenia, 
aby fię przebić przez, nieprzyiacielfkie 
huffy, zrobił im umyślnie przerwę w po- 
śrzod (woich fzeregow , aby im ułatwić u- 
cieczkę, potym pogoniwfzy ich, łatwiey 
zwyciężył rozprofzonych. 

ĆwsAaR, widząc Germanow otoczonych 
mężnie broniących fię, także im kazał o- 
tworzyć przechod , potym ich w ucieczce 
poraził. 

ANNIBAL, w dzień bitwy pod Trafimeną, 
gdy Rzymianie zewfząd ofaczeni odwagą 
nadzwyczayną bronili fię, kazał im rozfu- 
nać fwoie fzeregi, aby fię wydobyli, pọ- 
tym ich napadlzy z tyłu, zniofł bez ftraty 
fwoiey. 

ANTIGONUs , Krol. Macedonii, zważaiąc 
Etoliiczykow , ktorych obległ w obozie , 
ufiłuiących ratować fię mężną wycieczką 
raczey niż « głodną śmiercią umierać, lub 
poddać fię, podał im fpofobność do ucieczki, 
napadifzy potym Z tyłu zniod. 

AcesiLaus, widząc Thebanow ze wfzy- 
ftkich ftron ópafanych fwoim woyfkiem 
broniących fię więcey z rozpaczy niż od- 
wagi, przepuścił ich przez fwoie fzyki, 
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potym w pogoń, za niemi tdawfzy fię zwy- 
ciężył. Sy i 

KoNsvL CĆnEivus MaNLtvs , po bitwie z 
Etrulkami wygraney, widząc oboz fwoy ` 
od nieprzylacioł zabrany, z ktorego dla 
ważnych przyczyn wyiść mufiał ,. ofadził 
woyfko fwoie przy wfzyftkich wyiściach, 
co ich przywiodło do rozpaczy męźney , 
widząc fię zawartemi bez ratunku , żwawie 
fpotykać fię, tak że i Konfuł zginął. To 
zważaiąc iego namieśnicy , iedne mieyfce 
im otworzyli do uchodzenia, potym ich 
z tyłu napadłfzy przy pomocy drugiego 
Konfula dążącego na pofiłek, fpotkawfzy 
fię.z niemi, z dwoch ftron znieśli ich. 

THEMISTOCLES , po wygraney bitwie Sa- 
laminy, zabronił, aby moftu ze ftatkow, 
ktory Krol Perfki kazał wyftawić na Hel- 
lefponcie nierozrywano ; mowiąc: iż poży- 
teczniey wygnać nieprzyiacioł, niż zatrzy- 
mywać odeymuiąc im fpofob przebrania fię, 
przeftrzedz go oraz „kazał niby fzczerze, 
iż mu befpieczniey umknąć , niż bydź w 
pośrzod kraiu nienawifrego, co fię pomy- 
ślnie udało. i 

Pyrrus, dobywaiąc miafta obronnego i 
. widząc że miefzkańcy otoczeni od nieprzy- 
iacioł, opierali fie żwawie.w obronie, ka- 
zał ich przepuścić aby ufzli. Te zdanie 
fwoie zoftawiwlzy w woiennych przeftro- 
gach, iż nietrzeba zbyt nalegać na nie- 
przyiacioł fzukaiącychucieczki, aby ośmieli- . 
wizy fię i z rozpaczy męftwa nabywaiąc 
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filnieyfzego, nie przemogli, ile ułatwiaiąc 
im pierzchliwość, do odporu, niedaie fię fpo- 


„fobności i chęci. 
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ROZDZIAŁ VII. 


Chcąc ukryć i niewydać fig ž tym `co iest 
przeciwnego i f[zkodliwego. 


| uLLus HosTrILLiIvs , Krol Rzymian, 


„woiuiąc wraz z Albanami przeciwko naro- 


dowi Vejentow , i widząc ze *iego fprzy- 
mierzeni , uchodzili z bitwy na górach fię 
ufadzaiąc , zawołał głośno iż to było zie- 
go rozkazu, aby nieprzyiacioł zewfząd 
opafać ;co przydało ochoty iego I i 
zmięfzało przeciwnych przez mniemanie 
iż to była fztuczność nie zdrada. 

SYLLA , w bitwie zważaiąc , że namie- 
ftnik iego iazdą władnący: zabierał fię prze- 
kinąć do nieprzyiacioł z konnemi pułkami, 
niemogąc zabronić , udawał: że to z iego 
namow wy,uczynił na zdradę, co iego woyfku 
dodało chęci zamiaft ich Sdridzena In- 

nego razu , gdy woyfka iego pofiłkowe by- 
ły zniefione od nieprzyiacioł , powiedział: 
iż ich umyślnie na to naraził , aby fię po- 
zbyć zdraycow chcących go odftąpić , po- 
krywaiąc fwoią ftratę zmyśloną zemftą. 

SYPHAX, przyfławfzy do Scipiona wybie- 
raiącego fię do Afryki zupewnieniem, iż nie- 
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odftąpi Kartageńczykow fwoich fprzymie- 
rzonych, odprawił zaraz iego pofłow, nieda- 
iąc im fię z nikim widzieć , aby tego nieroz- 
głofili ferca nieutracaiąc, iego woyfku prze- 
ciwnie udaiąc, iż przybyli upewnić go © 
wierności i nieodftępności pana fwoiego. 

SERrORIUS, fwoią ręką zabił Barbarzyńca, 
donofzącego mu zniefienie jednego z jego 
namieftnikow z częścią woyfka , aby nieob- 
wieścił tey niepomyślności innemu woyfku 
z nieprzyiaciołami walczącemu. 

ALCYBIAD , fpotykaiąc fie przeciwko oby- 
watelom Abidy , odebrawfzy polłańca do- 
nofzącego mu, że iego mor kie fiiy były 
od .nieprzyiacioł nagabane, gdy wymiar- 
kował z jego weyrzenia, iż ta wiadomość 
była niepomyślna, wziął go na ftronę, nie- 
dozwoliwfzy z nikim rozmawiać i wywie- 
dziawfzy fie od niego dokładniey o fkutku 
fzkodliwym, nieznacznie przerwał bitwę; 
przeciwni, ani właśni iego żołnierze hie- 
wiedząc przyczyny , poprowadziwfzy fwo- 
ie woyfko na pomoc flocie. 

Trzy tyfiace Kartageńczykow porzuci- 
wfzy Aaríibala woyfko, gdy wkraczał do 
pańftw Rzymianow, kazał otrąbić , iż ich 
odprawił ia ako nikczemnych , i dla lepfzego 
udania. innych niektorych mniey użyte- 
cznych żołnierzy odegnał w tym razie. 

LucvtLus , w idząc część fwoiey iazdy u- 
chodzącą do nieprzyiacioł , kazał na po- 
budkę zatrąbić, i wyfłał za niemi podiazd, 
iakoby na utrzymanie ich. Nieprzyiaciele, 
rozumieiąc, że tamci dążyli napaść na nich, 
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rzucili fię przeciw nim na odfiecz, znay-. 
dniąc fię przeto ścifnionemi i ukrywaiąc fwo- 
ie przeniewierzenie, bronili fię i pomogli 
do zwycieftwa. 

DerAmEs, Perfau, woynę prowadząc prze- 
eiwko Autophr. adatowi w Kapadocyi, po- 
ftrzegłfzy, że część iażdy iego miała fię 
przekinąć do nieprzyiacioł „ pociągnął z re- 
fztą woyfka za niemi, dognawizy , pochwalił 
ich gorliwość , iż go wy przedzili , chcac 
fobie uczynić zachw ałę pierwey fpotkania 
fię z nieprzyiaciołami, co było im. pobudką 
do odmienienia zanin zachęceni fławą, 
mniemaiąc niebydź odk trytemi, mężnie fię 
{potkali i zwyciężyli. 

KossuL Trrus QurNTius CAPITOLINUS , pO- 
frzegłfzy i iż prawe fkrzydło iego woyfka mia- 
ło fie zabierać do ucieczki, ogłofił iż lewe 
zwyciężało, co dodawfzy ferca przefira- 
fzonym , utrzymało ich i było pomocne do 
wygraney. 

KossuL MANLius , w utarczce przeciw 
Tofkanom, dowiedziawfzy fię, iż iego wfpoł 
Konful zoftał ranionym na lewym fkrzydłe, 
i te zaczynało mięfzać fię i uchodzić, przy- 
biegł z częścią iazdy na pomoc wołaiąc , 
iż to nieb yło ftratą żadną „liego fkrzydło 
prawe zwyciężało , tym ich utwierdziwfzy, 
był przyczyną otrzymania zwycięftwa. 

Marrus, w woynie z Cymbrami, gdy obo- 
zni iego woyfk źle wyznaczyli oboz, gdzie 
wody niebyło , iego żołnierze fzemrząc na 
to , powiedział: iż tam trzeba fzukać wody, 
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gdzie nieprzyiaciele obozuią nad rzeką, 
co przyfpiefzyło zwycięftwa. 

LABrENUs , po dniu bitwy Pharfalfkiey , 
fchroniwfzy fię do Dyrrachium , ułagodził 
przegraną Pompeiufza. zmyśloną wieścią , 
iż Cefar był śmiertelnie ranionym, co za- 
befpieczyło umyfły potrwożone , iw pofłu- 
fzeńftwie ich zachowało. 

Karton , przypłynawfzy 'do odnogi mor- 
fkiey Ambracyi z iedną Galerą, gdy Eto- 
liiczykowie walczyli z flotta fprzymierzo- 
nych, wydał rozkazy zmyślone , aby iego 
okręty za nim dążyły , co zaftrafzyło nie- 
przyiacioł, i iego wybawiwfzy ziednało wy- 
graną. 


ROZDZIAŁ VIII, 


O przywraceniu męstwa zwątpionemu 


woufku, 


Pac. utarczki Tarkwiniufza z Sabina- 
mi i Gabianami, Servius Tullius młodym 
iefzcze będąc i poftrzegaiac , że Rzymia- 
nie poczęli mięfzać fię i uchodzić:, porwał 
choragiew i rzucaiąc ią pomiędzy nie- 
przyiacioł, zachęcił męftwo fwoich do od- 
zyfkania iey, co było powodem do otrzy- 
mania zwycięfiwa. 

Furius AGRIPPA, i Tirus CAPITOLINUS, 
podobnież uczynili, ieden przeciwko Her- 
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nicianom i Equom , drugi przeciwko Falif- 
kom. x 

FuRius CamLLus: widząc fwoie woyfko 
idące nieśmiało i opiefzało naprzeciw nie- 
przyiaciołom , fam wziąwfzy za rękę cho- 
rążego , pociągnął do bitwy, innych chwa- 
lebnym wyprzedzaniem zachęcaiąc do utar- 
_czki , był pobudką do wygraney. Silvius 
Pelignus w woynie z Perfami tegoż użył 
fpofobu użytecznie. 

Quintus Furs, „widząc fwoich żołnie- 
rzy uciekających , zawołał : iż żaden niepo- 
wroci do obozu tylko zwyciężca, I Zwra- 
caiąc ich fam do bitwy zwycięztwo przy- 
fpiefzył. 

SuRviLivs PRrscus, gdy wydał rozkaz za- 
trąbić na pobudkę do fpotyczki, widząc 
opiefzałego iednego chorążego , zabić go 
kazał, co przeraziwfzy innych przyfpiefzy- 
li natarczywości i zwyciężyli. Cornelius 
i Cottus toż uczynili przeciwko Fidenatom; 
ieden będąc Dyktatorem, drugi Jazdy wo- 
dzem. 

TARKWINTŚSZ, przeciwko Sabinom,poftrze- 
gaiąc, iż iazdaiego niedofyć żwawo po- 
ftępowała przeciwko nieprzyiaciołom , ka- 
zał koniom zdiąć uzdeczki i puścić ich fa- 
mopas na przeciwne woyfko ; zwyciężył. 

KousuL Marcus ATrritius, w woynie z 
Samnitami, widząc fwoich żołnierzy ucie- 
kaiacych aż do obozu włafnego , pofzedł 
przeciwko nim z refztą woyfka i pogroził: 
iż ich wfzyftkich wytnie , ieżeli nie będą 
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czynić zadofyć fwoiey powinności , co ich 
przymufiło do pofiufzeńftwa, i było przy- 
czyną wygraney. 

SYLLA , w bitwie naprzeciw Archelaufowi 
namieftnikowi Krola Mithriðata , poltrzegł- 
{zy żołnierzy Twoich pierzchaiących, dobył 
pałafza i przeieżdżaiąc wfzyftkie rzędy 
woyfk fwoich , wołał na nich: ieżeli was 
zapytaią uciekających obcy lub Rzymianie, 
co fię z wafzym wodzem ftało, powiedzcie: 
żeście go odftąpili fromotnie w. polach 
„Beocyi woiuiącego mężnie za oyczyznę, 
i wafzą fławe, co ich pobudziło do chwale- 
bnego ubiegania fię i zwycięftwa otrzyma- 
nia. à 

Cesar, w utarczce pod Mondyą , gdy 
żolnierze iego umykali, zfiadłfzy z konia, 
fzedł na czole woyfk przeciwko nieprzyia- 
ciołom, co zawftydzaiąc iego legiony i za- 
chęcaiąc , rozpoczęli bitwę i wygrali. 

Frrie, Krol Macedońfki mniemaiąc, iż 
iego żołnierze niewytrzymaią natarczywo-: 
ści Scythow , wybor iazdy ofadził w tyle 
piechoty z rozkazem  furowysn zabiiania 
tych, coby fię cofali , woląc mężnie ginąć 
lub zwyciężyć , niż marnie bydź zabitemi, - 
wygraną otrzymali. 


a 
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ROZDZIAŁ IX. 


Zabroniċ, aby zwycięžaiący po wygrane 
nie opufzcxali fig, i zwycigženi Jerca 
nienabrali. 


LEEA. GEEAE 


Me : pokonawfzy 'Teutonow , niemo- 
gac dokończyć ich zniefienia dla ciemno- 
ści wieczóru, całą noc trzymał. woyike 
pod bronią, każąc wolał nie.coraz fwoim 
namowionym, iakby nięprzyiaciele fię ogła- 
fzali z napadnieniemich zdradą, co utrzy- 
muiąc woyfko iego w obawie, nazajutrz 
zupełną wygraną mu ziednało. 

CLauprus Nero, zwyciężywfzy 4sdru- 
bala, gdzie poległ, ten wodz kazał głowę 
iego uciętą rzucić w oboz brata iego An- 
nibala , co napełniło fmutkiem i pomię- 
fzaniem wodza i woylko, iż go nieśmieli 
zaczepić. i 

SYLLA , po otrzymanym zwycięftwie, ka- 
zał zatchnąć na dzidach głowy ucięte ftar- 
fzych «woyfkowych pobitych, i okazać 
zamkniętym w Preneście. mieście obywa- 
telom, co ich zalękło i do poddania fię 
przynagliło. 

ARmINros , wodz Germanow, toż uczynił 
okazuiąc głowy pobitych Rzymianow przed, 
ich pozoftałym woyfkiem , co im chęć utra- 
ciło do bitwy. 

KoksuŁoN , obległfzy miafto ftołeczne Ti. 
granocerte, obywatele chcąc bronić fię do 
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upadłey, kazał uciąć głowę znakomitemu 
'więżniowi ich woyfka i wrzucić ją do mia- 
fta; trafunkiem wpadła pomiędzy zgro- 
madzonych na radę woienną, coich zalękło , 
niezmiernie , iż poddać fię umyślili. 

HERMOCRATES, Syrakuzan, zwyciężywfzy 
Atkeńczykow i obawiaiąc fię , aby iakie po- 
burzenie nie ftało fię w iego obozie-przez 
wielość więźniow, wymyślił iż miał. pe- 
wag wiadomość, że iazda” nieprzyiacioł 
ma na iego woylko napaść nagle w nocy, 
co było powodem utrzymania ich w karno- 
ści i wfirzemieźliwości. 

Tenże widząć po inney wygraney , woy- 
fko fwoie napoiem i fnem zmorzone, oba- 
wiaiąc fię, aby Atheńczykowie,, ktorych 
zwyciężył 'po części, nie ufzli w nocy z 
refztą woyfka, kazał ich przeftrzedz przez 
zmyślonych fzpiegow iakoby im przychyl- 
nych, że Syrakuzanie wfzyfikie przeyścia 
zaftąpili co ich, trzymało w obozie, iby- 
ło przyczyną zupełnego ich zniefienia. 


OOTOROZESZEZZZYN 


ROZDZIAŁ X. 


Chcąc poprawić złe powodzenie. 


AH. Drpbivs, w Hifzpanii po krwawey 

bitwie ciemnością nocy przerwaney , ka- 

zał po cichu pogrzebać pobitych fwoich 

część źznacznieyfzą ; gdy nazajutrz nieprzy- 
; iaciele 
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iaciele chcąć na poboiowifku oddać oftatnią 
ufiugę fwym ziomkom 1 pochować ich, 
znayduiąc ich więcey zginionych niż Rzy- 
mianow ,imniemaiąc że przegrali, przyitą- 
pili do zgody i pokoiu 

, Tirus Martius; Rzyinfki Rycerz władną- 
cy woylkiem w Hifzpanii,'po śmierci dwoch 
Ścypionow , widząc nieprzyiacioł podzielo- 
nych na dwie części, napadł nå ieden oboz 
ich w nocy niefpodzianie i zniofł, niewy= 
puściwfzy i iednego dla uwiadomienia in- 
nych; odpocząwizy cokolwiek woylko , na 
odwrot uderzył na drugi oboz i zwyciężył 
zupełnie. Te-dwie wygrane, Hifzpanią Rzy- 
mianom ubefpieczyły. 


ROZDZIAŁ XI 


Utrzymanie w powinności: chwieiących SB 
woy jk. 


Ro VALERIUs , w Epidaurze , obawia- 
iac fię poburzenia obywatelow , niemaiąc 
wiele woyfka na utrzymanie ich, wypra- 
wił igrzyfka za miaftem, gdzie zbiegłfzy fię 
polpolitwo, kazał zamknąć bramy i nie 
puścił nikogo ,aż mu dali zakłady wierno- 
ści znakomitfzych miefzkancow. 
PomPEiusz , miarkuiąc iż miefzkańcy Ka- 
tany Miafta, nieprzyimą załogi iego żoł- 
nierzy, żądał od nich, aby chorych puści- 
li dla uleczenia: pod tym pozorem nayle- 
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pfzych żołnierzy, kazawfzy im zmyślić 
chorobę , wprowadził do miaftai ofadził 
ftraż iaką chciał. SE 

ALEXANDER WIELKI, przebieraiąc fie do 
Azyi, zwyciężywizy Thrakow, i zapobie- 
gaiąc, aby fię niepobuntowali w iego nie- 
przytomności, zabrał z fobą nayznakomit- 
fzych panow dla uczczenia niby i zabawie- 
ńia przy nim, przez co ich utrzymał w 
powinności. > 

ANTIPATER, widząc że Barbarzyńcy wkro= 
czyli do kraiu Macedońikiego dla rabunku, 
przez powziętą wieść o śmierci Ælexanðra, 
/ niewydał fie z tym, aby wiedział, iż w złey 

chęci przybyli, owfzem im podziękował, 
iakoby za pofiłki przyprowadzone, maiąc 
woynę z Lacedemończykami, dodaiąc : iż 
oznaymi o tey ich przychylności Krolowi 
Panu fwoiemu , wmawialąc w nich przyfłu- 
gę zmyśloną, co przyięli za wdzięczne: 


Żądaiąc oraz, aby uftąpili niepotrzebułąc w. 


tym razie ich pofiłkow , zachowuiąc ie na 
zdatnieyfzą porę; uniknął tą fztucznością 
fpuftofzenia kraiu. 

Gdy przyprowadzono Scypionowi w Hifz- 
panii cudnęy urody panienkę między wię 
zniami zabraną, kazał iey ftrzedz z pilno- 
ścią i oddał temu, ktoremu była zaślubio- 
na, dodawfzy pieniądze na okup iey zło- 
żone do pofagu, „co tak obowiązało obywa- 
telów , iż fię dobrowolnie poddali Rzymia- 
nom. Alexander. Wielki podobnież poftą- 


pił z piękności nadzwyczayney Damą, kto- 


rey i widzieć niechciał, oddaiąc ią oblu» 
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bieńcowi ; aerolit przez to ferca obywa- 
telow do chętnego pod iego władzą hoł- 


dowania. 


ROZDZIAŁ XII. 


fak fobie postąpić w obozowaniu nie będąc 
dość mocnym. 


Kas: Trrus QurNrus, gdy Wolfkowie 
rozmyślali w nocy napaść na iego oboz, 
kazał iedney tylko Kohorcie fitrażować , in= 
nym dozwoliwfzy aby fię wywczafowali, 
rozrządził iednak, aby trębacze całą noc 
wkoło obozu ieżdzili i na pobudkę trąbili. 
To nieprzyiacioł do czuwania przywiodło 
i ubroniło iego woyfko od natarczywości 
przeciwney , owfzem do zwycięftwa pomo- 
gło, gdyż napadifzy iak świt ze fwoim 
woyfkiem świeżym na znużone i niewy= 
fpane , łatwo ich pokonał. : 

SErTORIUS, W Hifzpanii , miarkniąc że nie- 
przyiaciele będąc. mocnieyfi w iazdę do ie- 
gó obozu napadali i fprzeciwiali fię, kazał 
w nocy. porobić doły i okopy wedle obozu, 
na przodzie ufzykowawizy woylko ; gdy 
iazda przeciwna zbliżyła fię Ą rzekł fwoim: 
aby fię nie rufzali z mieyfca, gdyż były 
zafadzki od nieprzyiacioł fkryte, iakoż 
chcąc uderzyć nanich w iftoeie poftrzegł 
zaczaionych i zgadł. Wftrzymawizy fie rie- 
co, napadł niefpodz zianie potym i zwycię- 

Z 
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żył, gdyż rowy pokopane za obozem, za- 
tamowały ucieczki t mężnie fię bić mufieli 
iego Żołnierze. 

Kares, wodz Atheńczykow, ftrzegąc 
fię aby nieprzyiaciele niekórzyftali z iego 
fłabości , nim ogromadzi wfżyftkie woyfka,,. 
kazał po częściami woylku fwoiemu wy- 
chodzić tyłem obozu. a przodem nazad 
wchodzić, iak gdyby świeże woyfko mu przy- 
chodziło na pomoc, na widoku nieprzyia- 
cioł; co ich potrwóżyło , iż nie śmieli go 
zaczepić. : 

TPHiCRATRZ , Obozuiąc w nizinie, i dowie- 
dziawfzy fie, Że nieprzyiaciele 'w noc 
napadną na niego ż gor, gdzie fię zafadzili, 
woylko fwoie fkrycie ultawił z obu ftron 
przy «gorach, gdzie śrzodkiem mieli do nie- 
go ciągnąć , zoftawiwfzy ognie zapalone i 
warty wołaiące w obozić, iak gdyby farn 
był przytomnym. Tak dalece, że nieprzy- 
iaciele, niefpodziewaiąc fię zdrady, gdy fie 
z gór fpufzczali , z obu ftron ich zwarłfzy 
zwyciężył. 


Teama 


ROZDZIAŁ XII 


Aby cofnienie fię ułatwić. 


Giarre! maiąc fie fpotykać z Atta- 
łufem, wfżyftkie pieniądze oddali w rece 
pewnych ofob, ieżeliby mieli bydź zniefie- 
ni, abyie rozrzucali dla łatwieyfzego uy- 


` 
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ścia ich, zatrudniając nieprzyiacioł zbie- 
raniem. 

TRIPRON, Krol Syryi, uchodząc po prze- 
graney bitwie , kazał także rozprufzać pie- 
niadze po drogach , aby tym opoznić posz 
goń iazdy Antyochufa ścigaiacą go ; co było 
przyczyną iego wybawienia. 

SERTORIUS , zwyciężony od  Metellufu , 
niekazał fwoiemu woyfku uchodzić gro- 
madnie , tylko potrochami rozprufzaiąc fię, 
wyznaczywfzy im mieyfce zebrania fię, o- 
chronił ich zguby , że mało w pogoni zgi- 
nęło. Viriatus podobnegoż użył fpofobu, 
znayduiąc fię ścifnionym od nieprzyiactoł 
w mieyfeu niezdolnym, rozpuścił woyfko, 
potym ie zgromadził. 

HoRATIUs Cortes, ścigany od nieprzyia- 
cioł , wftrzymał ich nad moftem, ktory 
kazał tym czafem złamać , potym fkoczy- 
wfzy w rzekę, wpław ią przebył , okryty 
ranami i fawą. 

AFRANIUs cofaiąc fię przed Cefarem' pod 
Lerida , zmyślił iakoby chciał oboz zało- , 
Żyć , iednak nierózpościeraiąc fię, co i tem 
iego przykładem uczynił, lecz gdy poftrzegł, 
że Cefara woyfko rozefzło fię po części 
dla fzukania żywności i opału, rufzył ze 
fwoim obozem i przefzedł beipiecznie. 

ANTONIUsz, oddalaiąc fię przed Partha- 
mi, zważaiąc iż gdy rufzał świtaniem z 
obozem ; napadali na niego i czynili utar- 
czki w pogoni; czekał iednego dnia ku po- 
łudniowi, aż ci dla pożywienia roziechali 
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fię ;niebył od nich nagabanym i przefzedł 
ipokoynie. 

Fitr Krol, będąc od Rzymianow pora- 
żonym w Epirze, obawiaiąc fię bydź ści- 
ganym w uchodzeniu, żądał wftrzymania 
broni, iakoby dla pochowania pobitych , 
w tym uchronił fię bez przefzkody. 

PugLiws Cravuprus, przegrawfzy bitwę 
morfką przeciwko Kartageńczykom, i będąc 
przymufzonym w umykanin fię, przebierać 
fię przez mieyfca od nieprzyiacioł zaftą- 
pione, udawał iakby zwyciężył; kazawfzy 
znaki wefołości i ozdob na mafztach za- 
wiefić, przeprawił fię bez zatargi, iako 
zwykle zwyciężcy śmiało poóftępuią. 

Okręty Kartagińfkie umykaiąc po prze= 
graney fpotyczce morfkiey , i widząc fię od 
Rzymiańow ściganych zblifka, zmyślili ia- 
koby natrafili miałczyzne i piafki , wftrzy= 
mawfzy fię nagle ; poczęli wołać że zginęli. 
Co zaftanowiwfzy okręty Rzymfkie, aby 
podobnemuż niefzczęściu niepopadłi, by- 
ło ratunkiem ich i ucieczki fpofobem. 

Koms ,wodz zwyciężony od Cefura 
w Bataowii, chcąc fie z Gallii do Brytanit 
przebrać morzem, gdy okręty iego ofchły 
' dla uftapienią morza, wfzedł iednak w nie 
z refztą żołnierzy, kazawfzy żagle rozpu- 
ścić iak gdyby płynął, co było powodem 
„mniemania Cefarowi , iż lawirował i trudno 
go było dogonić; przez to me był naga: 
banym, i ratował fie. ; 


w 
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Gdzie fig namieniać będzie o oblężeniach 
miast i bronieniu ich. 


ROZDZIAŁ L 


© prętkium przelfiewzięgcia ufkutecznieniu. 


K ONSUL .Trrus QurNrivs, zwyciężywfzy 
w bitwie Ekwow i Wolfkow , umyślił fztur- 
mować do miafta ich Antium , zgromadzi- 
wfzy woyfkowych, przełożył im ważność 
i łatwość opanowania tego. mieyfca, aby 
tylko nie opoźniać ufkutecznienia i użyć 
Zżwawey mężności, widz: ąc ich odważonych, 
wnet przyfpiefzył oblęż żenia l dobył miafta. 

aro, ¿w Hifzpanii zważaiąc, iż mogł 
miafta iednego doftać fpiefznością, niefpo>+ 
dzianie napadłfzy, kazał dążyć woyfku czym 
prędzey i przeciąg drogi czterodniow ey we 
dwoch dniach odbył, gdy go rozumieli bydź 
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oddalonym miefzkańcy nieprzygotowawfzy 
fiẹ do obrony , wpadł do nich nagle, i fila, 
wziął ich twierdze. 
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ROZDZIAŁ II. 


Jak złudzić obleżon ych 


T * OMITIUS, CALyvrNus, cbległfzy miafto Lu- 
kę obronne w Liguryi , przez długi czas co- 
dziennie tylko obieżdżał go z woyfkiem 
wkoło, niezamyślając niby o dobyciu, co 
zabefpieciwfzy obywatelów , iż tylko ich 
ftrafzy , napadłfzy niefpodzianie va nich, i 
w koło otoczywfzy fzturmem dóftał. 

KonsbL DurtLrus, podobnież z morfką 
fita przy mieście Portowym , przez-długi 
czas z okrętami fię bawił, niby ćwicząć ich 
w lawirowaniu, gdy fię naymniey fpodzie- 
wali, natarł filnie i dobyt miafta. A 

ANNIBAL, niemało miaft w Rzymikim pań- 
ftwie ząbrał przez przebranych żołnierzy 
fwoich po Rzymiku, iezyk Łacińfki umie- 
iących , ktorych rozfyłał pod pozorem ku- 
pczenia z ukrytą bronią , i ci mu odebranie 
ich ułatwiali. 

ARKADYICZYKOWIE , obozuiac przy twier- 
dzy Meffeniyczykow , gdzie fprzymierzeni 
warty odbywali koleyno; przebrali, fię w 
podobne im fuknie: upatrzywfzy porę. gdy 
odmienialiftraż, przyfłali: fwoich „przeft ro- 
ionych żołnierzy, niby wartę ich zluzo- 
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wać ; ci niępoftrzegłfzy fię , zamek mocny 
opanowali. 

CIMON, wodz Atheńczykow, chcąc wzi iąść 
mocne miafto w Karyi, zapalił kościoł Di- 
anny na przedmieściu będący, i las tey 
Bogini PO wić econy; gdy lud w Tzyftek pra- 
wie wypad miafta, cheąc pożar ugafić, 
zabrał go bez odporu, nie będąc komu bro- 
nić. 

ALCYBIAD , zbliżywfzy fię-do miafta Agri- 
gentu Obronnego , Żądał wyfłuchania go co 
miał powiedzieć pilnego ; gdy fie zgroma- 
dzili wfzyfcy obywe atele do fnchania go 
na rynku, żołnierze namowieni wykowa- 
wfzy mur w miafto wpadli. 

EPAMINONDAS, dowiedziawfzy fię, że Ar- 
kadyifkie kobiety w dzień świętą groma- 
dnie wyfzły zamiaftodla uczczenia ich bogi- 
ni, ktorey Zbor był za miaftem, kazał mło- 
dzieńcom urodziwym fwoiego w 'oyfka prze- 
brać fię podobnież za niewiafty, i przyłą- 

czyć do nich ; gdy do miafta powracały , ci 
bramy opanowawizy , ułatwili mu „eee 
i zagarnienie miata pod fwoią władzę. 

coż Rin Lac "edemończyk, w dzień uro- 
czyftości, gdy wfzyfcy Tegeałes wyfzli bę- 
dąc prz Rożki e emi ofiarze , kazał Żżołnie- 
rzom przebranym po wieyfku napchać wo- 
ry fłomą zamiaft zboża. Broń tam ukry- 
wfzy i wiechać do miafta, gdzie bramy 
ofadziwfzy i miafto: poddać fię, mufiało. 

ANTIOCHUS , fzturmuiac do i iedney twier- 
dzy Kappadocyij, zchw ycitł ludzi wyfłanych 
z mułami dlą fzukania żywności, ktorych 

' 
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kazawfzy. pozabiiać, ubrał w ich fuknie fwo- 
ich Żołnierzy z bronią ukrytą, ktorzy po- 
wrociwfzy, wolno do miafta niby z żywno- 
ściami, bramy zaięli i weyście fwoiemu 
woyfku ułatwili TAD 
THEBANIE zwatpiwfzy , iżby Port Sycyo- | 
nu mogli fiłą wziąść, naładowali okręt ie- | 
den duży towarami, niby dla handlu, żoł- 
` nierzy przebrawfzy za kupcow, niektorzy 
z nich przybliżywizy fię do miafta brzega, 
oddalonego od Portu pod pozorem kupcze- 
nia , gdy ci z okrętu namowni w rzeczy po- 
kłuciwfzy fię z tamtemi bili, lud ciekawy 


zwykle zbiegł fię zewfząd  iedni, aby ich "fl 


rozbraniali , drudzy dla przypatrzenia fię. 
Tym czafem okręt wpadł do Portu, a po- 
tym ido miafta za pomocą innych zafadzo- 
nych fkrycie ftatkow 'i Żołnierzy opano- 
wał miafto. 

: THYMARK, Etoliyczyk, zabiwfzy namie- 
ftnika woyfk Krola Ptołomeu/ża , ubrał fię 
wego fuknie, i pod tym pozorem wfzedł 
do Portu Samos z okrętami, chorągwie 
"tego Krola na nich zawiefiwfzy , przyię- 
tym był bez podeyrzenia. 


ZZA ORAZ; SoTa ESEE AARONA, 
— a, 


ROZDZIAŁ IE 


Rožne (pofoby , poOsiępy, aby przez zdradę, 


twierdzę i miasta obronne opanować, 


K ONSUL PAPIRIUS CURSOR, przekupiwfzy 
władnącego woylkiem ofadnym w Tarencie, 
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ten dowodca dla dopełnienia zdrady namo- 
wił Tarentinow , aby go pofłali do Konfula 
względem umowy o zgodę ,na co gdy ze- 
zwolili, powrociwfzy uwodził ich nadżzieią, 
ktorą fię łudząc, gdy opuścili w obronie, 
miafto oddał w moc nieprzyiaciołom, 

MaRcELLUs ,w oblężeniu Syrakuzy , do- 
wiedziawfzy fię. od zbiega, iż Kpicide$ o- 
bywatel znakomity wyprawiał biefiadę mie- 
fzkańcom w dzień uroczyfty, gdzie wię- 
kfza część ochociła fie; przyftawiwfzy w 
nocy drabiny do murow podczas tey wefo-. 
lości powfzechney , dobył fię do miafta i 
zamordowawfzy ftraże i warty, otworzył 
bramy woyfku Rzymfkiemu, ktore w iedney 

‘chwili pognębiło tak wielu zwycięftwami 
fawna Rzpltą 
- 'TaRqurNiusz pyfzny , niemogąc dobyć 
miafta Gabii, wygnał tam fyna fwoiego, 
iakby zbiegłego, kazawfzy. go rożgami 0- 
ciąć aż do krwie na widoku nieprzyiacioł, 
tak dalece, że miefzkańcy złudzeni tą po- 
zornością, zdali mu władzę nad miaftem, 
ktore wnet poddał oycu. Podobnież Zopir 
Daryufzowi pozyfkał Babilonią ; twarz fo- 
bie zakrwawiwfzy , iakoby był znieważo- 
nym od tego Kroła fzukaiąc zem fty; przy- 
ięty od obywatelow.mile, i-z zaufaniem po- 
zyfkał tę ftolicę Panu z łatwością. 

KRoŁ FrrtP, niemogąc doftać miafta Sa- 
mos, przekupił rządce, ktory wozy ka- 
mieniami ciofanemi obciążone , niby do bu- 
dowy , zafadził w bramie otworzoney na 
ucieczkę broniacym tak, źe niemogifzy 
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do miafta przedobyć fie, rozfiekani zoftali, 
i wpadło miafto w ręce nieprzyiacioł. 

ANNIBAL ,. przeiednawfzy znakomitego 
miefzkańca miafta Tarentu, gdzie była o- 
fada woyfka Rzymfkiego., ten wieczorem 
wyieżdżał na polowanie niby, i powra- 
cał ze zwierzyna, ktora udarował zawfze ` 
Rządcę miafta i woyfkiem władnącego, tak: 
Że mu wolno było o każdey godzinie wy- 
ieżdżać i przyieżdżać do miafta , kazał za- 
tym Annibał przebrać fię żołnierzom za 
myśliwych, ktorzy po kilka razy wyiecha- 
wizy z nim i zebrawfzy ich fię nie mało; 
` pozabiali w nocy ftraże, i warty ułatwi- 
wfzy weyfcie z woyfkiem Annibalowi przez 
bram otworzenie. 

LysrmacHus, Krol Macedonii w ,oblęże- 
niu Ephefi , dociekłfzy: że miefzkańcy da- 
wali fchronienie iednemu rozboynikowi 
morfkiemu , ktory częfto przybywał do nich 
ze zdobyczą, korzyftaiąc z niey obywatele, 
Znalazł fpofob przekupienia go, wyfławizy 
na tym okręcie wielu Macedończykow z 
bronią ukryta, ktorzy wfzedłfzy do Portu, 
ftraże zamordowali, i otworzyli temu Kro- 
lowi wolny przyftęp. 
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ROZDZIAŁ IV: 


Aby ogłodzickray i woyfku nieprzyiaciel- 


Jkiemu żywności zabronić. 


SE OEE Cza 


Foa Maxmvus , zplondrowawfzy kray 
Kapuanow , uftąpił po Żniwach , aby im dać 
czas zafiać refztę co mieli, potym powroó- 
ciwfzy głodem ich zwyciężył. 
toż famo zrobił Atheńczykom. 

Dionizy tyran, chćąc miefzkańcow Regio 
mocnych pokonać , wymogł od nich aby 
miu żywności fprzedali, co gdy uczynili, 
głodem ich zwyciężył. Toż famo wyrządził 
miefzkańcom Himery i 


antigonus 


ALEXANDER WIELKI, ufiłuiąc ponękać Leu- 
kadyą obfituiącą w pożywności, wfzyftkie 
zamki okoliczne fobie przyfwoił, dozwa- 
laiąc miefzkańcom' przeciągnąć do ftolicy, 
ktorą tym ogłodził i łatwiey pokonał. 

PHALARIS, tyran Agrigentu, maiąc pod- 


biiać niektore iniafta mocne Sycylii, zmy- 
ślił : iż fię chce godzić z niemi i dla wie- 
k(zey pewności zoftawił im w zakład żywno- 
ścifwoiego woylka , rozkazawizy tym co 
niemi zawiadywali, aby im fię dali popfo+ 
wać; w zaufaniu tych Żywności mie- 
tzkańcy wypotrzebowawfzy fwoie, przy- 
był z woyfkiem obledz ich i dobył głodem. 


Tai Rage 


. Chcącdać zrozumieć nieprzyiaciołom, że fię 
popierać będzie. oblęzenie. 


K 
W LEARK, (Lacedemończyk, . woiuiąc z 
Thracyikim narodem i dowiedziawfzy lię, 
Że na góry fię fchronili z całym maiątkiem 
w. mniemaniu , iż mufi porzucić ich kray 
bez żywńości, kazał w ich przytomności 
zarznąć niewolnika iednego i ciało iego po- . 
rąbawizy na fztuki, rozdać woyfku niby dla 
pożywienia, daiąc przez.to do wierzenia 
nieprzyiaciołom „iż raczey wfzelkie znofić 
będzie oftatniości , nimby miał uftąpić i dać 
fię przełamać , przez co przywiodł ich do 
poddania fię. w 2 = 
T1BERIUS GRAcHUs, rzekł miefzkańcom 


Luzytanii chełpiącym fię; iż mieli na dzie-. 
fęć lat żywności ; więc iedenaftego Roku 
was głodem umorzę i zwyciężę , przeto mu 
fię poddali widząc ftałość umyfłu. 

ToRqvArus, dobywaiąc miafta iednego 
Greckiego, gdy mu powiedziano , że. fię 
znayduie w nim zadofyć. młodzieży zda- 
tney dowoyny , tym. lepiey rzecze , prze- 
damy ich drożey za niewolnikow, gdy zwy- 
ciężemy ; czego dokazał (gdyż więźniow 
fprzedawano.) 


SZA 
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ROZDZIAŁ VI. 


O znifzczeniu ofaQy woyfka w mieście 


obronnym. 
Oró5 » powrociwfzy do Afryki., i widząc 
że Annibal ofadził zakłady woyfka fwoie- 
go, w niektorych miaftach iemu zdatnych, 
wyfłłał fwóich poufałych , aby pobudzić da 
zawiści czyniąc go podeyrzanym. Czafem 
fam fię zbliżał z woyfkiem , iakby chciał 
ich obledz, znow fię oddalał. Na te zama- 


chy Annibal wfzyftkie fiiy fwoie. zgro- 
madził, wyciągnąwfzy załogi z miadft, 


aby 
go łatwiey przemogł, mniemaiąc że fię wa- 
chałi obawiał, co mu fpofobność podało 
zagarnienia pod fwoią władzę miaft, za 
pomocą Maffiniffy i Numidow. 

PuBLIUs, CORNELIUS, Scrrro, widząc trus 
dność w zabraniu miafta, gdzie cały narod 
był zgromadzony , udawał iakby do innych 
przywłafzczenia zmierzał, co wyprowadzi- 
wfzy obywatelow do obrony innych mieyfe 


ogołocone z ludności, obftąpiwizy woy= 
fkiem dobył. 


PYRRivs, Krol Epiru, zw 
byciu miafta ftołecznego III 
bocznych zamkow wzięciem zatrudniał lię, 
gdzie przybywaiąc obywatele: na pomoc ze 
stolicy, w ludności ie ofłabili. Co ten Krok 
pomiarkowawfzy , uderzył na nich wizy 


atpiwfzy o do- 
yryi. innych po= 


r” 
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ftkiemi fiłami, i fzturmem dobył nie będąc 
doftatecznie obronione. A 

KoNsuŁ KoRNELius RuFiNus , obległfzy 
kilka razy miafto Krotonę i niemogąc go 
dobyć dla znaczney ofady woylka , odiiy- 
pił nagle od przedfięwzięcia i i wypusciwfzy 
więźnia, ktorego przenaiał znacznemi da- 
rami, kazał mu opowiedzieć miefzkańcom, 
iż fię oddalał wcale i cofał, niemyśląc ich 
więcey nagabać Czemu nwierzywlzy oby- 
watele, i CETATE y woyiko pomocne, na- 
gle od niego napadnieni, wraz z miafiem 
byli zabrani, 

Maco, wodz Karthageńczykow , trzy- 
maiąc Pifona zwyciężonego w bitwie, w 
zamku mocnym oblężonego, mniemał: 
mu przyidą politk ci „skazał przeto ogłolić ić 
przez zbiega, iż go wziął w niewolą, do- 
bywfzy tw ierdzy, co odraziło idących mu 
na pomoc, i zwycięftwo iego zupełne fpra- 
wito. 

` ALCYBIAD, chcąc otoczyć Syrakuzę, wy- 
fat iednego miefzkańca Katany , gdzie bli- 
fko Wozósał z żądaniem od tego miafta 
zmyślonym, iż ieżeliby ich chcieli pofił- 
kować , nietylko upewniali o poddaniu fię, 
ale zaręczali więcey , iż woyfko nieprzy- 
iacielfkie pobiią., Za te zabefpieczenie przy- 
byli im z woyfkiem wfpieraiącym , przez 
co Atheńczykom ułatwili oblężenie i do- 
bycie miafta, Nicias i Liymachus będąc wo- 
dzami. 

Kizonym Atheńczyk , zamyślaiąc napaść 

na Trezenianow maiących Kyaterufa na zaa 
łogę 
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łogę z woyfkiem, kazał rzucić tabliczki pi- 
fane do miafta, iż przybył wyzwolić ich 
od okrucieńftwa Kratera, « wraz wyfłał wię- 
źniow namowionych i przekupionych , aby 
poburzyli obywatelow do rokofzy; ptzy- 
bliży wfzy fię zatym do miafta, zamięfzaniem 
ofłabionego, łatwie go odebrał w fwoią ` 
moć. 


DAE . —ŁAAJSZCZZAE M CETERE ETORT ENEE TEEGEE 


ROZDZIAŁ VIL 


Aby wodę oðiqè nieprzyiaciotom. 


» "ERvILIUs IsAuRIcus, zdobył miafto 0= 
bronne Ifauryą , od ktorego otrzymał na~ 
zwifko, rzekę odwrociwfzy przekopem, kto= 
ra całe miafto wodą zafilała. 

Cesar, trzymaiąc oblężone miafto w 
Gallii , odwrocił zrzodła wody idącey do 
miafta, i zabronił przez Żołnierzy pilnuią- 
cych wodę im brać z rzeki poblifkiey, przez 
co ich przynaglił do poddania fię. 

Lucrus MErELLus, w MHifzpanii , zalał 
oboz nieprzyiacielfki w nizinie ftoiący rze- 
k3 , ktora po wyżey płynęła, zatamowa- 
wfzy ią i potym nagle puściwfzy na hich 
zwroconą ; widząc potym, że woyfko ich 
uchodzi od powodzi w nieporządku, napad 
na nich i zniofł 3 

ALEXANDER WIELKI, w oblężeniu Babi- 
lonii, przedzieloney rzeką Eufrates Agi 
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kiem płynącą, zrobił inne koryto rzeki 
przez przekop nowy, pomimo miafta od- 
wrociwfzy wodę, i ofufzywfzy dawny bieg, 
dobył miafta. Toż famo, iak twierdzą, przed- 
tym miała zrobić Semiramis: ` 

KirsreNEs, z Sycyonu, miafto iedne 
obronne obległzy , wodę prowadzoną do 
niego odwrocił ; inni twierdzą , że zatrzy- 
mawfzy, otruł Elleborą i potym puścił , co 
mu ułatwiło wzięcie miafta. (atoli ten fpo- 
fob nie ludzki.) 

LACEDEMONCZYKOWIE , dobyli miafta, ta- 
mę pośrzod rzeki ufypawf[zy , gdy woda 
znacznie wezbrała , nagle ią wypuścili i za- 
leli miafto , przez co fię poddać mufiało. 


[EN ZZA W ATALERA PETRONI BTA 


ROZDZIAŁ VHI. 
Trwogę uczynić nieprzyiaciołom. 


z i 
K ROL FrLrr, fzturmuiąc do zamku. mocne- 
go , kazał kupy ziemi nafypać przy murach, 


iak gdyby fię do twierdzy podkopywał; w 


tey obawie broniący poddali fię. 
PELOPIDAs , wodz Thebanow, dobywaiąc 
dwoch zamkow obronnych blifkich fiebie 
będących , przy iednym ftanął z woyfkiem, 
i kazał na widoku nieprzyiacioł przybydź 
kilku konnym Żołnierzom z wieńcami lau- 
rowemi na głowach, donofzącym mu niby © 
wzięciu drugiego, ‘dla utwierdzenia tey 
wieści, blifki gay zapalił , aby rozumiano, 


ra yy” e 


e o Egg 
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Że fię tamten zamek zabrany pali, więźniow 
zmyślonych mu także przyprowadzono, co 
zatrwożyło nieprzyiacioł, iż fię poddali. 

Cyrus, zamknąwfzy Krezżufa w Sardew 
mieście , kazał wyfokie drzewa w ziemię 
zakopać, ze ftrony gory fpadziftey rowna- 
iące fię murom, na nich ufadziwfzy ftrafzy- 
dła uzbroione po Perfku: z drugiey ftro- 
ny iak dzień fzturm przypuścił; gdy fłoń- 
ce wefzło, blafk czyniąc promieniami na 
broń tych: poczwarow odbiiaiącemi fię, co 
zalękło żołnierzy broniących,mniemaiących, 
iż z tamtey ftrony inż dobyte miafto, i 
przywiodło do poddania fię. 


pe. OREI 


ROZDZIAŁ IX. 


O zmyślonym fzturmie i nacieraniu 
przeciwnym. 


e , podczas oblężenia- Karthaginy, 
gdy przypływanie morza powracało , przy- 
bliżył fię z tey ftrony do murow miafła z, 
częścią flotty , więkfzemi zaś fiłami ude, 
rzył z inney ftrony i dobył. , i 
FABivs Max1mvs, fyn wielkiego Fabiufza, 
Cunitatorem zwanego , fzturmuiąc do miafta 
Arpes , gdzie Annibala woylka była załoga, 
kazał fześciufet żołnierzom liść po. drabi- 
nach na mury , gdzie były naymocnieyfze 
i naymniey przez to ftrzeżone, gdy, fam z 
1J 
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drugiey ftrony nacierał z -woyfkiem ; bro- 
niący zgromadzili fię dać odpor w mieyfeu 
fiabfzym , tym czalem przez mury fię tam- 
ci doftawizy za zdarzeniem burzy, ktora 
niedozwoliła przeciwnym fłyfzeć łofkofu 
co czynili, odbiwfzy bramy, miafta dobyli. 

MaRivs , w woynie z fugurthą ,dobywa- 
iąc zamku mocnego na wyfokiey fkale i 
fpadzittey leżącego, gdzie tylko iedną ście- 
fzką żołnierzami nieprzyiacioł ofadzoną , 
można było doftać fię, dowiedziawfzy fię, 
że ieden żołnierz przedobył fię innym miey- 
fcem przykrym, niebędąc poftrzeżonym, 
kazał tamtędy przebierać fię nayśmialfzym, 
broń i tarczę na plecach zawiefiwfzy , a- 
by łatwiey mogli wedrzeć fię bez obuwia 
i bez głow nakrycia, dla oftrzeżenia iak ftą- 
pać maią i pomagać fobie na wzaiem do 
wciągania fię. Krotką broń tylko maiąc za- 
wiefzoną. na, rzemieniach u rąk, gdy fię 
tam doftali, kazał trębaczom ogłofić fię, 
coutraciło ochotę oblężonym, rozumieiącym 
Że z tamtey ftrony dobyto zamkui do złoże- 
nia broni było powodem. 

KONSUL CORNELIUS Cossus , zabrał wiele 
miaft w Sardynii nadmorfkich, wyfadzaiąc 
gzęść fwoiego woyfka z okrętow w nocy i 
w mieyfcach ukrytych , rano fam z okrętami 
przypływał; gdy miefzkańcy zbiegaiąc fię 
na obronę w tę ftronę gdzie przylądo- 
wał, niedopufzczaiąc mu wyfadzenia żołnie- * 
rzy z okrętów , Z drugiey ftrony zafadzka 
jego zaczaiona wpadała i miafta nieftrzeżo- 
ne, z tego boku odbierała, J 
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PrRicLEs , Hetman Atheńczykow., fztiur- 
mnuiąc do miafta mężnie broniącego fie, ka- 
zał w nócy zatrąbić na pobudkę, i okrzy- 
ki woyfkówe czynić że ftrony Od morza, 
tak dalece, Że nieprzyiaciele mniemaiąc 
że z nadbrzeżaich otoczono, i inż odebrano 
tę część miafta, inną bramą ufzli, ratniąc 
fię i porzucili Perzklefowi w moc oddaiąc 
miafto. 


ALCIBIAD, przybliżywfzy fię w nocy do 
miafta Cyzyku, chcąc go fzturmem dobyć, 
kazał trąbić ńa pobudkę i czynić okrzyki 
woylkowe z inńey ftrońy, nie: tam zkąd go 
chciał zapocząć. Zbiegłlży fię tam bronią- 
cy , gdzie ftyfzeli odgłofy, inną część bez- 


bronną zoftawili, ktorey łatwiey zoftał pa- 
ne. 7 


TRASYBUL, dowodca Milezyiczykow, 
chcąc miafto nadmorfkie Sycyon wziśść w 
fwoią moc, kazał zmyślone czynić: fztur- 
mowanie lądem , gdzie zbiegłfzy fie obron- 
cy, opanował Port bezbronny fwciemi o0- 
krętami. 


KroL Frurr „ ufiłuiąc przywłafzczyć fobie 


miafto nadmorfkie, kazał przyporządzić 
taynie na dwoch okrętach wieżę o kilku pię- 
trach, gdy ze ftrony lądu fzturm przypů- 
ścił;ci zbliżywfzy fię ód morza brzegow, 
wzięli miafto. f 
PrRICLEs, Otoczywfzy zamek ieden mó- 
cny w Peloponefie, gdzie tylko dwa przy- 
ftępy były , okopał ieden fzańcami i rowa- 
imi, dla zabronienia wycieczki, drugim zbli= 
żał fię z woyfkiem, wdaiąc dobyć go tą 


102 STRATAGEMMATA 


ftroną. Gdy nieprzyiaciele wfzyftkie fify 
fwoie obrocili na. obronę , gdzie widzieli 
moc nieprzylacioł wywartą , obrocił fię na- 
gle do pierwfzego okopania , gdzie rzuci- 
wfzy mofty przyfpofobione na rowach i wa- 
ły przebywfzy , wziął miafto z tey ftrony, 
gdzie fie naymniey fpodzieli. | 

ANrrocHvs, miafto Ephez obległfzy, w. 
nocy kazał okrętom Rhodyifkim iemu po- 
fłufznym i przyiaznym od morza dobywać, 
a gdy wfzyfcy obywatele zbroyni przybyli 
tam na obronę, od lądu fam z woyfkiem 
fzturmował , i zabrał miafta. 


IAŁ X. 
Spofob ściągnienia oblężonych na wycieczki, 
aby wpaali na zafudzki. 


Ko zamek ieden w Hifzpanii doby- 
wał woyfkiem fiabfzym, co lepfze poftawi- 
wfzy na zafadzce, gdy oblężeni uczyni- 
wfzy wycieczkę , napadli na nich. "len u- 
chodząc niby przęd niemi, zaczaieni uderzy- 
li na miafto i odebrali. 

SciPro , nagle odftąpiwfzy od miafta oblę- 
Żonego w Sardynii, gdy fię zdawał ucho- 
dzić , pofzli za nim w pogoń.oblężeni, tym 
czafem zafadzona część woyfka fkrycie ,* 
pod miaftem napadłfzy na twierdze nieobro- 
nione, opanowali ie. 
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ANNTBAL, w dobywanit miafta Himery , 
dozwokił umyślnie oboz fwoy zabrać nie- 
prz zyiaciołóm ; see zbiegłfzy fię dla zdo- 

y abunku , zafadzonym taynie wybo- 
rem woyika za miaftem, wziął w fwoią moc. 

Innego razu, aby Sagantynow oblężonych 
wyciągnął na wycieczkę , przybliżył fi fié do 
murow z częścią woyfka, i za pierwfzym 
fpotkaniem uchodził, gdy broniący fie wy- 
padłfzy za nim , za (daleko fię zapędzili, 
zoftawiwfzy część woyfka lepfzego na za- 
fadzie, z tyłu napadli i zwyciężyli. 

HamiLc con, Hetman Karthageńczykow , 
trzymaiąc eblężone miafto Agrigent, pofta- 
wił część w oyfka fwoiego na zafadzce blifko 
miafta z rozkazem, gdyby wycieczkę zrobili, 
i oddalili fię, zapalić ftos drew do tego przy- 
gotowany ; zbliżywfzy fię potym do murów 
iak dzień z refztą woyfka, i oblężeni wy- 
biegłfzy na podiazd, udawał umrykać przed 
niemi, do pokiby ich o podal nie uwiodł, 
w tym zapalono drew- gromady; miefzkańcy 
mniemaiąc, Że ich miafto w płomieniach, po- 
wracaiąc dła ratunku. otoczeni od zaczaio- 
nych, zniefieni zoftali, mufząc poddać fię 
zwyciężcom. 

VIRIATVs, zrobiwfzy przy Segobrygii za- 
fadzkę, pofłał część woyfka zabrać bvdła i 
owce; gdy obywatełe wy biegli, broniac fwo- 

“ich dobytkow , uchodził oddalaiąc ich, ile 
mogł, od murow, aż ukryte woyfko napa 


dło na nich z tyłu, pobiwfzy miafto ods: 
brali. 
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LvcvLLvs,(inny nie ten fawybogikz, Jfto- 
iac z ofadą woyfka w Heraklei, iazda naro- 
du Skordifkow przybiegłfzy porwać trzody 
i widzac fic pogonioną , uciekali dopoty, aż 
na zaczaionych trafili, ktorzy ich znieśli, 
ofiemfet na placu zoftawiwfzy pobitych. 

Karns, wodz Atheńczyków, miafta Nad- 

oriki go. dobywaiąc , ukrył niektore okrę- 
ty fwoie za wyftepem gory w morze, po- 
fiawfzy Iżeyfze ftatki żeglować blifko Por- 
tu. Gelery ftrzesace popłynawfzy za nie- 
mi w pogoń, tym czafem zafadzonemi okię- 
tami miafto © Po at. 

RZYMIANIE, lądem i morzem miafto Li- 
libere w Sycylii otaczaiąc, Barka wodz Kar- 
thageńczykow z niektoremi okrętami im fie 
nawiiaiac, zdala inne ukryw fzy ; gdy za 
temi fie Rzymianie zapędzili ze fwoiemi 
galerami, wpadł do Portu odkrytego z Flot- 
tą zataioną , i miafto opanował. 


ŁRSZOZEZZA RZE ZA AOE $. az 
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ROZDZIAŁ=-XI. 


Q zmysloney ucieczce. 


Poda. wodz Atheńczykow, zplondro- 
wawfzy okoliee Kalcidy, przyiął grzecznie 
chow tego narodu, u: żałaiący ch “ię na te 
ufzkodzenie Tey nocy , kiedy mieli odież- 
dżać przyfłani ż zmyślił, iż odebrał wiado- ' 
mość ze Twoiego Krain, a aby tam powracał 
i przy nich rulzył z obozem. Ci powroci- 
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wfzy oznaymiłi to fwoim obywatelom; prze- 
to ftrażę opuściwfzy tak dla iego ludzkiego 
przyięcia, iako i odeyścia z woyfkiem, 
zwrocił fię znow ku nim i miafto opanował. 

AGEsitAvs, chcąc dobyć  ftolicy Pho- 
ceyczykow,.i dowiedziawfzy fię, że ich 
woyfko cierpiało niedoftatek Żywności, od- 
ftąpił iakoby na inne przedfięwzięcie fię za- 
bieraiąc. A gdy wyfzli ftrażuiący żołnie- 
rze dla fzukania pożywienia, napadł nagle 
na odwrot na miafto bezbronne i zabrał go. 

AnciBrAD,obległfzyBizantynow niewycho- 
dzących z miafta. na czaty , udawał niby ù- 
chodzić , gdy w pogoń za nim dążyli wpa- 
dli na zafadzke , ktorą im przygotował ; 
ta znioztfzy ich , łatwiey miafta dobył. 

VrRIATrUS , zmyślona ucieczką, dniem ie- 
dnym trzydniowaodbył przeprawęi napadł, 
fzy niefpodzianie na Segobrygii miefzkań- 
cow ofiarami zatrudnionych , zniofł ich i 
miafta dobyt. 

Epamrnónpas,, Obozniąc przy Mantinei i 
widząc, że Lacedemończykowie przybyli 
na pomóc , mniemał ich ftolice opanować, 
gdyby tam mogł zbliżyć fię niepoftrzeżo- 
nym; kazał zatym wiełe ogniow pozapa- 
lać w obozie, aby ukryć fwoie.odeyście, 
acz będąc wydanym od iednego zbiega i po- 
ftrzegłfzy fię ściganym od Lacedemończy- 
kow, odmienił fwoy zamyfł. Nocy naftepu- 
iącey rufzył z obozem. kazawfzy podobnież 
wiele ogniow rozpalić; gdy ci rozumieli 
że odfzedłi z pofiłkiem eddalili fie + wrocil fię 
wypręgce; i miafto nagle napadłfzy zabrał. 


` 


106  STRATAGEMMATA 


ROZDZIAŁ XI 
Woyfko [woie czułym ziednać. 


IRS ah obległfzy Atheny, 
Alcybiað obawiaiąc fie żeby ftraże miafta w 
nocy niebyły opiefzałe, rozkazał pod wiel- 
ką karą, aby warty wfzyftkie dały pilne 
baczenie na pochodnią zapaloną, ktora z 
zamku obronnego, będzie im co godzina u- 
kazywana, podobnąż wyftawiaiąc wzaie- 
* mnie, co było pobudką obywatelom do czu- 
wania i wybawienia miafta, iż fię nie śmie- 
li porwać nieprzyjaciele do fzturmu i od- 
ftąpić mufieli. 
IPHICRATEs , wodz Atheńczykow, ftoiąc 
z załogą woylka w Koryńcie; i obchodząc 
ftraże nocne, gdy fię fpodziewano napadnie- 
nia nieprzyiacioł, przebił żołnierza na war- 
cie ufpionego, gdy inni o to fzemrali, rzekł: 
iż go tak zoftawił iak zaftał, iak by nie 
żywego. Toż EpaminonQas zrobił. 


WZROK TEIARS MOT ZZOWOAAĄ YET YRAZAZ nin UAR 


ROZDZIAŁ XIIL 


Jak pofłańcow wyprawiać i przyimować 
Jkrycie w oblężeniu. 


+ 
R ŻYMIANIE oblężeni w Capitolium od 
Gallow , chcąc przyzwać Kamilla wygna- 
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nego, wyfłali Pontiufa Kominiufa, przebra- 
nego w ftroy Gallow , ktory fpuściwfzy fię 
po gorze.przykrey , przepłynął rzekę Ty- 
ber i przybywizy do miafta Vejes, dokąd 
fię fchronił Kumillus , ziednał iego przyby- 
cie, nazad tymże fpofobem powrociwizy. 

KApvANIE, oblężeni od Rzymianow, ieden 
z miefzkańcow zmyślaiąc poddać fię Rzy- 
mianom, przybywfzy do nich, uciekł do 
Karthageńczykow i oddał im lifty, ktore 
miał w pafie od pałafza zaizyte, żądaiąc 
pomocy. Inni rożnie, utaione pifania przefłać 
znaydiia fpofoby- 

Lvcvrtvs, aby oznaymił fwoie przyby- 
cie miefzkańcom Cyzyku, oblężonym od Mi- 
triðata woyfka. i zamkniętym na wyfpie, 
gdzie tylko ieden był przyftęp, od nieprzy- 
jacioł ftrzeżony, wybrał pływacza doświad- 
czonego-, ktory przywiązawfzy. do bokow 
dwie koźle fkory nadete , gdzie lift mię- 
dzy dwiema drewieńkami fpoionemi żywicą 
zalanemi był przywiązany , tak przepłynął 
przez morze , blifko dwoch mił nogami fty- 
ruiąc w pośrzod okrętów nieprzyiacielfkich, 
mniemaiących , że ryba morika pływa. 

KoNsur HrRrtus , częfto lifty przefyłał 
podczas obleżenia Modeny do Decimu/a Bru- 
łufa, na blafzce ołowianey przywiązaney 
do ramienia Żołnierza, wplaw przebywa- 
iącego , lub przez gołębie. wzięte z tamtego 
"mieyfca długo wymorzone;, przywiązawfzy 
tabliczkę cieńką de fzyit, gdy- przylatywały 
do gniazda, pilnurący na to, żyr im fy.piąe, 
lub innemi przebiegami. 
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ROZDZIAŁ XV 


Wprowadzić pomoc lub Żywności do miasta 
oblężunego. 


W Woynie domowey Rzymianow, woy- 
fko Cefära dobywaijąc miafta Atequie, w Hi- 
fzpanii przeciwną ftrone trzymaiącego,gdy 
niemogło dłużey wytrzymać oblężenia , o- 
fada woyfka wyfzła z niego bez ftraty przez 
śmiałość i obrot dowodcy'; gdyż udaiąc fię 
bydź Cefara pułkownikiem na tavną wypra- 
wę wyłłanym , przefzedł ftraże i fwoich 
żołnierzy wybawił. 

Synowie Pompeiufza , dobydź  ufiłuiąc 
miafta Ulli w Hifzpanii, gdy fię niemogło 
dłużey utrzymać bez pofiłkow , Cefar przy- 
flat fześć Kohortow iazdy i tyleż piechoty 
na pómoc, pod przewodnićttwem funiufa 
Pachęca Hifzpena, dowodńego woiownika, 
ktory w burzą wielką przefzedł przez oboz 
nieprzyiacieliki,_iż-go ledwie fpoftrzeżó- 
no, kazawfzy po dwoch iść piefzym, toż 
i konnym; gdy wołano hafła, odpowiedał, 
aby fię ucifzyli, gdyż ieft z ich ftrony na 
podeyście miafta niefpodeiane wyprawio: 
ny , co mu fiẹ udało. pomyślnie ` 

ANNIBAL , oblęgłfzy miafto Vulturnum, 
Rzymianie ogłodzonym miefzkańcom beczki 
z mąką rzucali z wody fpławem „aby tam; 
dopłynęły i chwytane były. A gdy Anni- 
bal łańcuchami przeciągnionemi przez rze- 


ZE 
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kę tamował te żywności, orzechy i owoce 
cifkali w wodę , ktore łapaiąc, żywili fię. 
KoNsuL HrRrrvs, w oblężeniu Modeny, 
podobnież rożne żywności oblężonym, z 
wodą pławił nieznacznie i nocami. 
EIEEE PRO WOT PRZZCZIA 


ESTATAIS 


Z 


ROZDZIAŁ XV. 


Ugawać tego dostatek , czego naywięcey 
brakuie. 


R ZYMIANIE oblężeni w Capitolium od 
Gallow, będąc ogłodzeni, cifkali chleb przez 
mury do obozu nieprzyiacioł, udaiąc, że 
go mieli obfitość. Toż Atheńczykowie czy- 
nili, oblężeni od Lacedemończykow. 

ANNIBAL , W otoczeniu miafta Vulturnum, 
kazawfzy poorać pola będące między mia- 
ftem i obozem iego, aby trawy zabronić 
obywatelom ; pofieli na tych rolach w nocy 
zboża i obfite żniwo na dal mieli. 

Pozoftali niedobitkowie z woyfka Farru= 
Ja, będąc okrążeni od Germanow, gdy ci 
rozumieli, że im zbywało na żywnościach, 
więźniow ich kilku oprowadzili po fkła- 
dach zboż, i wolno wypuścili do ich woyfk, 
aby opowiedzieli, iż ich głodem niezwycię- 
Żą, tym mniey męftwem. 

Woylfko Thracyifkie otoczone na gorze 
niedoftępney , owcom co mieli refztę zbo- 
ża dali, puściwfzy :e do nieprzyiacioł, gdy 
zarznęli, obaczywfzy:, iż zboże maią niede- 
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trawione w fobie, mniemaiąc , że im nie 
zbywa na żywnościach , odftąpili od oble- 
żenia. - = 

TuRAsyBUL, MrLezyiczrgow dowodca, po 
długim oblężeniu miafta , wiedząc, Że nie- 
przyiaciele przyfzlą do niego fwoich pofłan- 
cow, kazał refztę żywności co miał na 
rynek zgromadzić i po ulicach przygoto- 
wanie do ucztow uczynić ; co gdy ci oba- 
czyli iż ma obfitość , wfzyftkiego odftąpili 
od oblężenia. 


Taema PERTE ipanaa] 


ROZDZIAŁ XVI. 


Pozyjkać podeyrzanych lub: oodalić ich. 


vcius MARCELLUs , dociekłfzy, że ieden 
miefzkaniec Noli miafta , chciał zbuntować 
obywatelow na ftronę dnnibała, z przyczy- 
ny, iż będąc ranionym i wziętym w nie- 
wolą podczas bitwy pod Kannami, Anni- 
bal kazał go wyliczyć, ibez okupu wolno 
wypuścił ; kazał go wezwać do fiebie, i o- 
świadczywfzy mu fzącunek , konia dzielne- 
go z fiądzeniem darował, namawiaiąc, aby 
w iego-był znow woyfku ; nadgrody przy- ` 
zwoite obiecuiąc, przez co iego obowiązał 
i miafto w ktorym był wziętym, utrzy= 
mał w pofłufzeńitwie. | 

HAMILCAR ; widząc , że Gallowie w iego 
woyfku będący częfto do Rzymian ucho- 
dzili, gdzie im zaufano, wybrał naywiet- 
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nieyfzych fobie tego narodu żołnierzy , 
ktorych przekupiwfzy wyiłał, aby pod po- 
zorem poddania fie Rzymianom co mogli 
zamordowali ich, umykalac nazad co ży- 
-wo;- gdy to wypełnili, więcey żadnego 
nieprzyimowali Rzymianie. > 

Hannon, inny wodz Karthageńczykow 
w Sycylii, dołyfzawizy fię że cztery ty- 
fiące Gallow-w iego woyfku zoftaiących , 
czekali tylko pory fpofobney przeyścia w 
ftużbie Rzymianow, z przyczyny, iż byli 
niepłatni:, obawiaiąc fię ukarać ich dla bun- 
tu w woyfku. kazał ich przywołać i upewni- 
wfzy,iż im zapłata nieminie i fowicie będą 
nadgrodzeni , zabefpieczył ich ; ułagodzi- 
wizy wylłał zatym śpiega do Rzymianow, 
przeftrzegaiąc o mieyfen , gdzie dla Żywno- 
ści będą pofłani, tam zafadziwfzy fię Rzy- 


imianie, wyrznęli do iednego nie bez zna- 


czney ftraty fwoiey , i tak ich fię pozbył 
przez ręce nieprzyjacioł. i 
ANNIBAL , podobnym fpofobem pomścił 


fię na niektorych zbiegach z woyłlka fwo- 
iego, bedac uwi 


iadomionym, iż niektorzy jego 
żołnierze przefzłey nocy: przefzli do Rzy- 
mianow i fzpiegowie ich znaydowali fię w 
iego woyfku ; rzekł głośno: iż. ci zbiegli, 
umyślnie wyfłani od niego do Rzymianow 
aby fię dowiedzieli o ich zamyfłach i iemu 
donieśli ; co gdy Rzymianom oznaąymiano , 
kazali im łby poucinać, i przyfłali do iego 
obozu. 

Diopok , ftoiąc'z woyfkiem z 


ałożnym w 
mieście Amphipolis , 


i obawiaiąc. fię , aby 
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dwa tyfiące woyfka Thracyifkiego, pod te- 
go władzą będących , miafta nie zrabowali 
do czego byli fkłonni i dofzły go podfłuchy; 
zmyślił, iż w nocy przybyły okręty nie- 
przyiacielkie i wyprawiwfzy ich pod tym 
pozorem Z miafta , aby ich napadli i zplon- 
drowali. bramy kazał zamknąć i więcey 
niepuścił. 


RERRARZÓSZCAZZNĄ WDOWA POETOE KOTA EE EETAS PSEA 
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ROZDZIAŁ XVIL 


(9) wycieczkach. 


Aoki otoczywfzy miafto Palerm, 
ofada Rzymfka umyślnie mało żołnierzy do 
obrony ukazywała na wałach , tak, że mnie- 
maiąc do razu dobyć go. gdy fię zbliżył 
za bardzo; zrobiwfzy wycieczkę z refztą 
woyfka przydatnie, znaczną część iego fil 
znieśli. 

LIGURYICZYKOWIE , przybiegłfzy tłumem 
oboz Paulufa Kmiliufa napaftować, wftrzy- 
mał nieco fwoich żołnierzy , iak gdyby ich 
fię obawiał ; widząc nieprzyiacioł zmordo- 
wanych, zarzuciwfzy okop obozu i rozer- 
wawfzy ogrodzenie, uderzył na nich całą 
fita i Zniofł do fzczętu. 

Virius, władnący ofadą Rzymfką w Ta- 
rencie, oblężony od Aserubala, Żądał od 
niego dozwolema wyiścia Z miafta iego żoł-: 
nierzom z bronią, i gdy go długo tym łu- 
dził, zrobił mężną wycieczkę , kiedy fig 

niefpo- 
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niefpodział, i znaczną część woyfka iego 
poraził. - 

PomPEIusz, obfaczony od Cefara , błifko 
Dyrrachium, nietylko fieę uwolnił od oblę- 
żenia przez wycieczkę mężną „leez widząc 
so dążącego do wzięcia zaniku mocnego‘ 
podwoynie ofzańcowanego z tyłu mu za- 
fzedłfzy porazit; gdy należyty odpor z 
twierdzy czyniono, tak że ledwie ufzedł z 
niebefpieczeńftwa. 

Fravrvs FIMBRTA, Obozuiąc w Azyi prze- 
ciwko fynowi /MithryQata , otoczył fię'oko- 
pamii wałami na czole i po bokach, nie- 
chcąc wyiść z nich, aż nieprzyiaciele 
wdali fię w Żwawą zaczepkę, wtenczas 
zrobiwfzy wycieczkę, fześć tyfięcy ich na 
placu położył. 

CEsAaR, w Gallii po zniefieniu woyfk, 
dwoch iego namieftnikow , Sabina i Kotty 
przybiegłfzy na pomoc trzeciemu, Cicerono- 
wi, nieprzyiaciele dowiedziawfzy fię o ie- 
go przyftąpieniu, zaniechawfzy iego pułko- 
wnikow , do niego fię obrocili. Wftrzy- 
mał fwoie woyfko w obozie, iak gdyby ich 
fie obawiał, mnieyfzymudaiac woyfko przez 
ścifnienie fię niż było w iftocie , gdy go na- 
paftowali , wypadłfzy na nich ze wfzyftkich 
ftron, poraził na głowę. 

TrruRrus SABINus, mając rozprawę ze 
znacznym woyfkiem Gallow, w obozie 
woyfka fwoie utrzymał, kazawfzy ich prze- 
ftrzedz fałfzywie przez zbiega, iż niemy- 
śliłbić fię, tylko uchodzić. Gdy ci napa- 
dli na niego z gorzyftości, w pó pe- 
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wney wygraney , wyľzėdł przeciwko nim 
Z obozu, ktorych iuż umordowanych dzwi- 
ganiem drzewa i wiązkami chroltow obeią- 
Żonych dla napełnienia okopow iego obo- 
zu zaftawfzy , Znaczną . część ich. pobił, 
- refztę wziął w niewolą i rozpędził. 
Pompejusz, chcąc wziąść mialto Afeulum, 
wyfadzili miefzkańcy ftarych i niedolę- 
żnych na mury i wały, przez co niemi po- 
gardzaiąc, gdy fię niemiał na oftroźności, 
wypadłfzy z wyborem mężnych, rozegnali 
iego żołnierzy nad-fpodziewanie. 
Obywatele Numancyi , oblężeni od Fo- 
piliufa Leny, zamiańt: fię zgromadzić pod 
murami miafta, według zwyczaiu, zamknęli 
fię w mieście, iak gdyby. fię zalękli; przes 
to rozumieiąc że ich weźmie za pier= 
wfzym zapędem , kazał drabiny przyftawić 
do murow , lecz gdy niewidział * nikogo 
odpor daiącego, obawiaiąc fię zdrady , ka- 
zał zatrąbić na odwod; wtedy oblężeni 
wypadłfzy , z tyłu go zaięli i porazili. 
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ROZDZIAŁ XVII. 


O zaufaniu w meężności oblężonych. 


Gs: ANNIBAL Obozował pod murami Rzys. 
mu , chcąc okazać obywatele więkfze w 
fwoich fiłach zaufanie, kazali inną bramą 
zaciągnionych nowo żołnierzy prowadzić 
do Hifzpanii, . Pole te , gdzie „Annibał obo» 


+ 
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zował tak drogo było fprzedane po śmierci 
właściciela, iak przedtym ofzacowane; i 
tak, gdy Karthageņezykowie Rzym scifnio- 
ny trzymali, Rzymianie Kapue, ich miafto 
oblegli z rozkazem Konfulowi, aby nie- 
odftapił dopokiby go niedobył. 


LISSA CZWARTA, 


EATER EREE EE ZZOZ OT WTZ ROZDZ NEEE E 


ROZDZIAŁ Ł 


O woyfkowey karności i ćwiczeniu. 


So znayduiąc fię pod Numancyą, i 
widząc karność w woyfku zaniedbaną przez 
opiefzałość przefzłych wodzow, odegnał 
ze fwoiego obozu mnoftwo przekupniow 
kramarzow i innych ufługaczow, wygody 
i zbytki pomnażaiących, OU DRO: 
wadzaiąc do: pierwfzey karności przez czę- 
fte mufztrowanie, przywiodł ich do nofze- 
nia z fobą żywności na kilka dni, przyzwy- 
czaiaiąc do zimna, fłot i niewczafow, rzeki 
wpław przebywać, nazbyt wozow i koni 
trzymać niedozwolił, naganiaiąc im nikcze- 
mność i opufzczenie fiè; iednemu pułko- 
wnikowi rozwiązłemu rzekł , odprawiaiąc 
go: iż mnię ty lko na iaki czas będziefz nie- 
użytecznym, acz Rzpltey i fobie na za- 
wize, co powciągnęło innych. 
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Qurnrus METELLUS, w woynie przeci- 
wko „fugurcie, karność woyfkową także 
przywrocił, niedozwałaiąc wymyślności 
żołnierzom ; poftanowił, aby tylko to ie- 
pli, co fami fobie zgotuią , wygnawfzy z 
obozów kucharzow i *telkich włoczęgow. 

PyYRRHUs , Zalecał zaciągalącym żołnie- 
rzy do iego woyfka , aby wybierali rofłych 
i ffnych ludzi ; ; zoftaw iwfzy mu ftaranie , 
zrobić ich mężnemi i bitnemi przez ćwi- 
czenie. 

VaRRO I FLACcus , będąc Konfulami, za 
ich urzędu fprawowania , zaczęli przyfię- 
gać na wierność żołnierze Rzpitey i wo- 
dzom, iż przez boiażń albo tękliwość uni- 
kać: niebędą odważenia życia, dlą całości 
oyczyzny,'z fzeregu niewyc KOJAC nigdy, 
chyba dla podniefienia broni, lub; zabicia 
nieprzyiaciela, uciekać ij zdradzać  włafne 
woyfko i obywatelow zrzekaiąc fię. 

ŚciPro Afrykańfki „powiedział żolnierzo- 
wi iednemu maiącemu przyftroioną tarczą, 
iż męftwem ią Jaczey trzeba ozdobić , i 
nienależy fię więcey tarczę, niż pałafz 
fzacować. 

Frrie, Krol Macedońnfiki, zwerbowawfzy 
woylko , zabronił mieć wozow ftarfzyznie, 
i tylko po iednym dłużacym trzymać do- 
zwolił. Piechocie każdemu dziefiątkowi i ie- 
dnego wyznaczył ufługacza do wiezienia 
namiotow i żywności. Żołnierzom kaza- 
wfzy na trzydzieści dni mąki na „plecach 
dźwigać. 
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MaARrvs, unikaiąc wielości i zatrudnienia 
woózow, kazał każdemu żołnierzowi Zro- 
bić tłomoczek, aby tak rzeczy, iako i ży- 
wności nofili na plecach z podporą kiia, 
nakfztałt widłow mogąc wefprzeć na nim 
ten-ciężar; dla tego zwali iego żołnierzy 
mułami Maryufza. j 

'TazaGrnEs Atheńczyk, 
ńierzom doftąpienia ft 
wyprawił na woynę p 
com Megary , odpowiedział: iż wtenczas 
im wyznaczy mieyfca wyżfze, gdy przyi- 
dzie do fpotyczki, potym czyniąc zafadzkę 
przeciw nieprzyiaciołom , kazał im fię fa- 
mym ufzykować na przodzie ftoiących, 
pierwfzemi uczynił iako mężnieyfzych , a 
wtyle uftawionych oftatniemi , iako boiaźli- 
wfzych. 1 

ŁysANDER y Lacedemończyk , ukarał żoł- 
nierza wychodzącego z fzeregu, a gdy ten 
wołał , sż hie "dla rabunku, rzekł: lecz 
dla nieporządku i złego przykładu. 

ANTIGONvs , zakazał mieć gofpod żołnie- 
rzom młodym, gdzie fą urodziwe panienki, 
tylko ftarym. 

Konsu MereLLUs , fynowi fwoiewii ka- 
zał między żołnierzami obozować i wfzel- 
kie odbywać powinności. Toż uczynił Pu- 
blius Rutilius, aby przywykali do pracy i 
fztuki woienney. 

T1rvs. Scaurýs , zakazał fynowi fwoie- 
mu ukazać fię przed nim, iż bitwy uniknął, 
co.go tak przeraziło zawrtydzeniem, iż 
fobie życie odiałtz rozpaczy. Przedtym 
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Rzymianie, iako i inne narody niefzańico- 
wali obozow, tylko rozprofzonebyły hamio- 
ty po polu, gdyż tylko miafta umacniali. 
Pyrrhus był pierwfzy., ktory ich tego fpo- 
fobu nauczył okopywania fie; gdy iego o- 
boz zabrali Rzymianie pod Beneventem na 
polach Arcefiniyfkich, zważając w nim po- 
rządek i użyteczność , naśladowali go, czy- 
niąc tak, iak dotąd używaią. 

PuBŁiuvs NASICA, oddalaiąć od woyfka 
prożnowanie i rozpuftę ztąd pochodzącą, 
kazał im podczas zimowey leży do okrę- 
tow robić przyporządzenia;, chociaż nieby- 
ła pora użyć ich. 

Karo, zoftawi w pifmach fwoich tę pa- 
miątkę furowości woyłkowey karności : iż 
tym, ktorych złapano na złodzieyftwie , 
lub rabunku żołnierzom prawo rękę ucina- 
no , znakomitfzych krwie wizyftkiey wypu- 
„fzczeniem karano. 

KLEARK, Lacedemończyk mawiał, iż żoł- 
nierz powinien fie bardziey obąwiać fwo- 
iego wodza iak nieprzyiacieła, gdyż czę- 
fto śmiercią karano uciekaiących fromo- 
tnie. 

PyRRHUsS, Oodefławfzy Rzymianom bez o- 
kupu żołnierzy ich, ktorych zabrał w bi- 
twie więźniami, Senat za zdaniem /ppiu/u 
„Hlaugiufa , tak ich kazał ukarać. z konnych 
obroceni byli na piefzych, a z uzbroionych 
na letkich i mniey płatnych, w obozie mie- 
ścić fię niemogli, tylko za obozem ftać 
mulieli, dopokiby każdy z nich nieprzyniofł: 
zdobyczy z obierzy nieprzyjaciela. 
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t KoNsur Oracrrius; Krassus, podobnież 
nie domieścił do obozu żołnierzy , ktorych 
Annibal wziąwfzy w bitwie w iiówolą ka- 
zał pod iarzmo przepufzczać, , aby przez te 
zhańbienie wftręt im uczynić , innym przy- 
kład i w męftwo wprawić 

Pop KoNsuŁAMI Ą SCIPIONI NASIEKĄ } 
DzcrmvsEm JuNivsem , zbiegli od woydka 

Żołnierze fchwytani , byli rozgami cięci na 
widoku woyfka, potym za niewolnikow 
fprzedani. 

KoRBULON , także dwa pułki iazdy i trzy 
piechoty , ktorzy z bitwy umknęli, wy 
czył od obozu, niedopufzczaiąc ich do poki 
męftwa fwoiego nieokazali. 

KoNsur AuRerivs Korra , chcąc przyna- 
glić iazdę w pilney potrzebie do okopa- 
nia obozu, gdy fię ftali niepołfłufznemi, uika- 
rzył fię przed Cenforami , ktorzy to zapi- 
fali w xięgach; ; fenat za to im kazał odciąć 
płacą od,dnia nieufłuchania i ftarfzeńftwo 
zafiug ich przez ten czas nierachowane by- 
ło. Co zoftało POCIE od Try bunow 
i ludu, a przez to karność woyfkowa przy- 
wrocona była. 

QuxrNrvs METELLUS, zwany Macedoń- 
ikim , uchodzących pięć Kohortow z bi- 
twy w Hifzpanii å cofnął nazad , aby fwo- 
ie mieyfca odzydkali , przy mufiwfzy ich do 
czynienia fwoiey powinności, z pogrożką 
nieprzyiecia do woyfka i obozu, tylko 
zwycieżaiących. 

Pod Konfulem Prsrivsem VALERIUSEM, 
Senat rozkazał, aby woyfka zwyciężone 
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w bitwie , deasah zimie pod: namiota- 
mi. Także zabroniono zaciągow woyfkn po- 
bitemu. Łegiony źle fię fpotyksiące prze- 
ciwko Annibalowi, na wygnanie były pofła- 
ne do naygorfzego krain i ięczmienny chleb 
zamiaft pfzeniego , przez fiedm lat im wy- 
znaczono. 

Dowodca iedney Kóhorty dozwoliwfzy 
ucieczki fwoim żołnierzom, był ukarany od 
Pifona , przez kilka dni podczas ciągnienia 
warty na rynku ftoić bez broni bofemi noga- 
mi, i nie ieść ani pić w obecności in- 
nych tylko fkrycie. 

SYLLA , podobnież ukarał iednę Kohorte, 
ktora fię du w,przeyściu zaftąpionym prze- 
łamać , aby bez broni i obuwia tak ftarfzy- 
zna iako i Żołnierze ftali przez kilka dńi w 
obozie , na pląca broni przed namiotem wo 
dza. 

KoRBvLON, w Armenii , kazał fwoiey ftra- 
ży rozedrzeć fuknie przy obecności woy- 
fka, iednemu pułkownikowi iazdy, ktory 
uciekł z bitw y fromotnie, fkoro fię ukazali 
nieprzy iaciele ,i tak ftać mufiał w obozie 

cały dzień przed wartą. 

Aqrqrurus REGULUS; przechodząc z Sam- 
nium do Lucerny , gdy poftrzegł, że iego 
woyfka część zabierała fię umykać na wi- 
doku nieprzyiacioł, zaftąpił im ze. fwoią 
Kohorta, Pretorfką; i rozkazał tak z niemi 


poftępować jak ze zbiegami, na życiu ka- 


rząc , co ich w ftrzymało. 5 
Konsun Korra, w Sycylii , kazał. rozganu 
ciąć Trybuna w oyikowego urodzenia znakó- 
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mitego , iż nieczyniąc fwoiey powinności 
z hańbą uciekł z bitwy, iinnych za fobą. 
pociągnał. Podobnież iednemu ze fwoich 
krew nych uczynił, ktoremu w nieprżytťto- 
mności władzę nad woyfkiem zdał; za po- 
wrotem zaftawfzy oboz zplondrowany i 
fpalone wiązki do wyfypania wału przyipo- 
fobione , dla na irzędziow do fzturmowania 
zdatne, nietyli ko takow aż karę ponioft, ale 
i fużbę proftego żołnierza kazał mu od- 
bywać. ; 

KonsuL Fuuvivs FLACEUs > włafnego bra- 
a z fenatu wyfadził , iż będąc Tr 
nem vwoyfkowym , pomimo iego wiadomo- 
ści i rozkazu wyprawił ieden Legion do 
woyfka, 

SraRy Karo, żegluiąc z całą flotta, gdy 
Żołnierz pozoftały na brzegu, wołał aby 
go wzięto na okręt, powrocił do lądu, i 
kazał so ftracić , iź>omiefzkał zdążyć na 
pobudkę, dla przykładu innym. 

Appius Kravpivus, kazał dziefiątkować 

żołnierzy uciekających z bitwy, na kto- 
rych los padi; kiymi ich zabito. 
” KowsuL FAsBivs RurLus „ podobnież ròz- 
kazał dziefiątego żołnierza z dwoch legio- 
now że fpoty czkiucieka iących tracić,.l sło- 
wy qucinać tym w obeezności woyfka , kto- 
rych imiona były wyciągnione: 

AQviLiUs CENruRio „tymże fpofobem po 
trzech z każdego fta każał ftracić „iż fię da- 
li przełamać , i żegnać z mieyfca wyzna- 
czolego. 


134  STRATAGEMMATA 


ANTONIUSZ , widząc że nieprzyiaciele po- 
palih iego narzędzia do fzturmowania, ka- 
zał dziefiątkować i tracić tych, co byli 
przyftawieni do pilnowania robotnikow, i 
dwoch ich fiarfzych odegnał od woyika, 


dowodeę zrzucił zurzędu iięczmieńny chleb. | 


zamiaft pfzennego dał jwoyfku na żywność 
za karę. .* 

Cztery  tyfiące żołnierzy Rzymianow 
zrabowawfzy miafto Regio, bez wiedzy i 
rozkazu wodza, wfzyftkich zamordowano , 
po piędziefiąt co dzień z wyroku fenatu i 
żałoby po nich krewnym nolić zakazano. 

Lucius PaPriRius Cursor, będąc Dyktato- 
rem, chciał kazać uciąć głowę Rutiliufq- 
wi fwoiemu namieftnikowi, iż mimo wiedzy 
i rozkazu w iego nieprzytomności , bitwę 
wydał nieprzyiaciołom , chociaż ią wygrał, 
niedaiąc,fię przebłagać na proźby woyfka 
całego, nawet w Rzymie, gdzie fię ten 
uciekł , prześląduiąc go , chociaż widział 
oyca iego, i fyna z całym domem i liczną 
'krewnością u nog fwoich przeprafzaiących, 
aż fię wdał fenat'i lud za ktorych pośrze- 
dnittwem przepuścił mu. i 

MaNLaivs , kazał głowę uciąć fwoiemu fy- 
nowi, iż bitwę- ztoczył przeciwko iego 
rozkazowi, chociaż zwyciężył, gdy woyfka 
całe za nim do oyca fię przyczyniało, fam 
tegó nie żądał, mowiąc: iż iego Życie 
nie tak ważne iak karność woyfkowa i po- 
fłu(zeńftwo utrzymuiące całość pańftwa, 
aby ta kara była innym przykładem, chę- 
tnie na śmierć pofzędł. 
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KoNsuL Casus Curro, w woynie przeci- 
wko Dardaniyczykom , blifko Dyrachium, 
gdy ieden Legion ziego woyfka niechciał go 
ufłuchać poyść z nim na wyprawę niebef- 
pieczną, kazał innym czterema ftanzć ufzy- 
kowanym i broń niepofłufznym odebrawfzy, 
uial im Żywności i płacy, nazaiutrz do 
okopow fypanła ich obrocił; potym Legion 
zniofł , podzieliwfzy między inne. 

Będąc Konfulami, QUINTUS FuLyivs, Ë 
Arrius CLAUDIUS, gdy żołnierze pozoftali 
od bitwy pod Kannan i wygnani do Sy- 
cylii; oświadezywfizy fię /Marcellufowi z 
chęcią do woiowania, aby mogli bydź przy- 
ięci, niechciał bez Ee Senatu na 
to zezwolić ,i odmowił żądanie Konfula , 
zdał iednak na wolą iego uczynienia, co- 


by widział pożytecznego Rzpitey ; wfzela- 


ko ftrzegąc fię, aby niepowierzał lofu òy- 
czyzny tym, ktorzy ią zdradzili fromotng, 


ucieczką. A ieżeliby uznał Konięczną po- 
trzebę użyć niektorych, aby innemu woy- 
fku odważnemu przydanych wyzwolen, 1 
nadgrod im niedozwolił, ani do kraiow 
Rzplitey Włofkich przywracał. ich de poki 
Karthageńczykowie znaydowac fię będą. 

MaAęRcus SALNATOR, konfalarny mąż , 
zoftał ukaranym od ludzi, iż łupu zabra- 
nego nieprzyiaciołom, niepodzielił rownie 
między wfzyftkich żołnierzy. 

KoNsuL Quintus PEruavs, zoftawizy za- 
bitym w fpotyczce przeciwko Liguryiczy- 
kom, fenat zakazał dawać płacy i żywno- 


126 STRATĄAGEMMATA 


ści, ani Zaciągow czynić Legionówi, przy 
ktorym zginął. 


ROZDZIAŁ II. 


O fkutkach Jobrych karności woyskowey, 


= 
Ma. Brutusa i CAssiusA , wraz złą- 
czone idąc przez Macedonią podczas woy- 
ny domowey: Cafsiufa, przybywfzy poźniey 
nad rzekę, gdzie trzeba było moft wyfta- 
wić,a wprzod Brużufa pofpiefzywfzy, gdziet 
więcey było porządku i karności, uczczone 
zoftało pierwfzością w bitwach, oblęże- 
niach „i pracach woiennych, więcey zyfku i 
korzyści nad nieprzyiaciołami otrzymniąc. 

Marus, maiąc do wyboru dwa woyfka 
przy rożnych wodzach doświadczone, wy- 
brał mnieyfze , atoli karnieyfze. 

KoęRBvLoN, wytrzymał naywiekfże wyfi- 
lenia potęgi Parthow dwiema Legionami, i 
niektoremi fprzymierzonemi, ćwiczenie 
woyfkowe przywrociwfzy. 

ALEXANDER WIELKI przedfięwziął podbi- 
cie świata, ze czterdzieftą tyfięcy woyfka 
ćwiczonego należycie i bitnego w karno- 
ści woyfkowey utrzymanego, zwyciężaiąc 
niezliczone nieprzyiacioł huffy. 

Cyrus, ze czternaftą tyfięcy Żołnierzy 
bitnych i karnych , daleko więkfze woy- 
fka Perfow zwyciężył. 


A FRONTINA Rey: 


EPAMINONDAS, wodz Thebanow, ze czte- 
rema tyfięcy ludzi bitnych. i dobrze ćwi- 
czonych , z pomiędzy: ktorych tylko czte- 
ryfta było iazdy, zbił woyfko Lacedemoń- 
czykow , mocne czternaftu fet konnych Ł 
dwudzieftą czterech tyfięcy piechoty. 

Czternaście *tyfięcy Grekow w fłużbie 
Cyrufa młodego będących , fto tyfięcy Per= 
fow przymufili do cofnienia fię w bitwie 
przeciwko Artawerzefowz, i powraćili zwy- 
ciężcami do fwoiego krain pod wodzem 
Xenophonem, przez przeciąg kraiow tyfiąca 
dwuchfet mil , przebieraiąc fie, w pośrzod 
niezliczonych niebefpieczeńftw, utraciwfzy 
wodzow przez zdradę. 

XeRxms, widząc fię zaftanowionym w 
przeyściu Thermopilow od trzechfet La- 
cedemończykow, ktorych zledwością prze- 
mogł, żalił fię, iż miał wiele ludzi, a ma» 
ło żołnierzy. 


DRZDUROYZOOZEJYWIIĄ ZAC TORO OZZIE PRZEZE EEE EOR 
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ROZDZIAŁ II 


O wstrzemięžliwości. 


Kico płynąc z okrętami, też fame po- 
dłe wino pił co maytkowie i Żołnierze, 
a częściey wodę. ; 

-CynEAs, pofeł Pyrrhufa , ofiarowawfzy 
Fabryciufkowi znaczną kwotę pieniędzy ód 
fwoiego pana, odrzucił ią mowiąc: iż Wo- 
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lał rozkazywać tym co maią pieniądze, iak 
fam ie pofiadać. s 

Arritius REGvLus, wodz woyfka Rzym- 
fkiego:, niemiał tylko małe dziedzittwó na 
utrzymanie domu fwoiego, ktore ieden 
rolnik uprawiał , tak dalece, że ten, gdy 
umarł napifał do fenatu , aby go odwołano, 
mufząc fam grunt fwoy orać na wyżywie 
nie Żony i dzieci. i 

Knevs ŚciPŁo , po tak wielu dziełach zna- 
komitych dokazanych w Hifzpanii, niezo- 
ftawił maiątku , czymby wypofażyć corki 
fwoie, aż ze fkarbn Rzpltey wyznaszono. 

Atheńczykowie, tęż uczynność wyświad- 
czyli corkom Arisłida, tak godnego czło- 
wieka i użytecznego oyczyznie wielą mę- 
żnemi czynami. 

Po śmierci EPAMINONDASA fławnego wo- 
dza, ktory wyzwólił całą Grecyą z niewoli 
Perlkiey, nie znaleziono w iego domu za 
wfzyftkie doftatki, tylko rożen i garnek 
miedziany. 

ANNIBAL, wftawał iak dzień, i poźno 
fpać chodził, obiaduigc po zachodzie fłoń- 
ca, ftoł iego na fześć ofob tylko był po- 
mierny. 

Gdy woiował pod wodzem Asarubalem, 
częfto na gołey ziemi fypiał okryty pła- 
fzczem. 5 i 

Scrrro EMILIANUS, częfto fię fuchym chle- 
bem nafycał, iedząc go w przechodzeniu fię _ 
ze fwoiemi przyiaciołami w pośrzod woyfk 
i obozu. Toż twierdzą o alexandrze wiel- 
kim. 

Massi 
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MassrNrssa , maiący lat dziewiędziefiąt, 
ftoiący iadał obiad pod namiotem , a cza- 
fem przechodząc fię. 

arcus Curius, zwyciężywfzy Sabinow, 
rowną część z podziału gruntów nieprzy- 
jiaciołom zabranych, wziął fobie ial-każdy 
Żołnierz, mowiąc : iż to znaczyło nie do- 
brego obywatela nie przeftawać na tym ce 
innym wyftarczało. 

Też umiarkowanie znaydowało fię cza- 
fem w woyfku całym, gdyż Scaurus namie- 
nia: iż idąc z woyfkiem , fad napełniony o- 
wocami, znaydutąc fe blifko drogi, „gdzie 
nocował , nazaiutrz nietykany zoitał. 

W woynieGermanii pod wodzem Domicya- 
nem przeciwko Ciwilifowi , narod ieden 
trzymaiąc ftronę nieprzyiacioł, i obawia- 
iąc fię rabunku za nadeyściem Rzymiadnow: 
gdy doznali , że im Żadney nieczynili przy- 
rości, uznał fię i fiedmdziefiąt tyfięcy woy- 
ika pomocnego im dodał. 

Lvcivs Mummius , ktory dobył Korynthu 
i całe Pańftwo Rzymfkie, iako i Grecią na- 
pełnił obrazami fławnych małarzow i ofo- 
bami kamiennemi dofkonałych fnycerzow 
z tego krain zdobycznych, tak ubogi umart, 
iż niezoftawił czym wypofażyć corkę ; fe- 
nat maiąc o tym ftaranność dopełnił wdzię- 
ezności winney tak znakomitemu wodzowi. 
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ROZDZIAŁ IV. 
; , O fprawiedliwości. 
W Oblężeniu miafta Fali(qnow , nauczy- 
ciel fzkoł wyprowadziwfzy uczniow «a 
miafto pod, pozorem przechadzki, chciał 
ich Kamillowi wodzowi woylka Rzymfkie- 
go zaprzedać, co było tyle, iak by mu mia- 
fto poddał, maiąc zakłady nayznakomit- 
fzych obywatelow dzieci ; acz ten kaza- 
wizy mu wtył ręce związać i ciąć go rozga- 
mi, przez uczniow nazad odefłał , co tak 
obowiazało miefzkańcow , iż mu fię dobro- 
wolnie poddali przez wdzięczność tey flu- 
fzności, ludzkości i wfpaniałości. 

LEKARZ PYRRAUSA, Obiecniąc Kabriciu]zo= 
wi otruć fwoiego Pana za nadgrodą zna- 
czią, przeftrzegł go, aby wiedział lepiey 
komu zaufać ; przez te wfpaniałość i cno* 
tliwość , ziednał go, iż raczey przyiaźni 
i przymierzą Rzymianow fzukał niż woy- 
ny. 


RZECZE CAISTEIL DOZ ELERI REEE 


ROZDZIAŁ V, 


O stałości i odważeniu. 


GLENA PomreEruszA , grożąc zabrać 
pieniądze, ktore dla okazałości trynmfu 


EP 
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fwoiego kazało Do gdy przyiaciele 
iego doradzali mu „aby te rozdał na woy- 
fko zafpokaiaiąc poburzonych , nietylko te- 
go nienczynił ; leez oświadczył fie, iż 
wolałby zginąć, niż to dopuścić, i wymo- 
wiw fzy. im tę,zuchwałą- śmiałość, kazał 
przed fobą iść liktorom z fafcyami, lau- 
rami zw e chi obwiniętemi. Tą śmia- 
T umyfiu ich zaląkł i utrzymał w. po- 
winności. 

CESAR, w pośrzod zapału woyny domo- 
mowey, Legion ieden cały zbuntowany 
zniofł, i herfztom kazał słowy poucinać; 
tym przerażeni Żołnierze przeprofili go, 
Żądaiąc przepufzczenia , ktore otrzyma- 
wfzy zńaczne ufługi mu potym czynili. 

PosrHvumivs konfularny , łaiac żołnierzy 
poburzonych, gdy ci zapytali go czego 
od nich żadał? odpowiedział: abyście zamną 
fzli, i mężnie fię fpotykali, w tym por- 
wawfzy chorągiew, wpadł wpośrzod nie 
przyiacioł i zwyciężył. 

KrAuprus MaRczLLvs, widząc fię oto- 
czonym od nieprzyiacioł , zwrocił konia, 
aby uyść żywo , niemogąc tego uiścić dla 
zaftąpienia woayfk przeciwnych , odmienił 
fwoią trwoźliwość w śmiałość , i przez 
fzeresi nieprzyiacioł przedzieraiąc fię zwy- 
ciężył, zabiwfzy fwoią ręką wodza. prze- 
ciwnych woyfk. 

Lucrus PAuLus , w bitwie pod. Kannami, 
widząc woyfko Rzymfkie zwyciężone , nie- 
chciał przyiąć konia dodanego mu od żoł- 
mierza dla ratowania fię uiechaniem ; lecz 
lij 
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ufiadłfzy na kamieniu, fchilóny dia ran od-. 
niefionych , zoftał zabitym od. nieprzyia- 
cioł. 

Jego wfpołecznik, podobnąż okazał fta- 
łość , bo powrociwfzy do Rzymu , aby nie- 
potrwożył obywatelow , gdy mu fenat i 
lud. czynili podzięk owania , iż fię mężnie 

opierał, chociaż: zwyciężonym zoftał, nie 
przyiął pochwał, w {matku i żałobie tay- 
ney zoftaiąc, aż do śmierci, ktora fobie 
przyfpiefzył. 

SEMPRONIUS , Tuprranus i CAjus OcTa- 
vius, PTrybunowie woylkowi, oblężeni w 
małym obozie po bitwie pod Kannami, i 
widząc ftracone nadzieie, doradzali wipoł 
woiuiącym , przedobyć fię przez nieprzy- 
iacielfkie woyfka fiłą i bronią , mowiąc: iż 
tego fami dopełnia, niewidząc wiele ocho- 
tnikow, ze dwunaftu tylko wiernemi i mę- 
Znemi to: uiścili, ktorzy.wraz z niemi prze- 
dobyli fiẹ i wyratowali. 

FoNTEris Crassus w Hifzpanii , wypra- 
wiwfzy fię na podiazd -z trzema tyfięcy 
żołnierzy, nagle zoftał otoczonym woy- , 
fkiem Asðrubala w mieyfcu nieztęcznym, 
czekaiąc do nocy i poradziwfzy fię z. puł- 
kownikami, przedobył fię wpośrzod nie- 
przyiacielfkich woy.k, gdy fię naymniey 
fpodziewali. 

PvBLius DEcrvs , Trybun woyfkowy, W u- 
tarczce z Samnitami, widząc woyfko fwo- 
ie otoczone od nieprzyiacioł w mieyfcu 
nieńżytecznym odłączył fi fie, i wydobył z 
częścią woyfka dla zaięcia pagorkow pobli- 
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fkich ; gdzie ściągnąwfzy za Toba nieprzy- 
iacioł , podał fpofobność Konfulowi wyra- 
towania fię z refztą woyfka, gdy zoftał fam 
ogarnionym od nieprzyiacioł , w nocy wy-= 
dobył fię przez mężne wyfilenie , nieftraci- 
wfzy żadnego żołnierza. ` 

Inny Rycerz Rzymike tegoż dokazał pod 
Konfulem z ttiliufem Follatinem , widzac go 
zawartego od nieprzyiacioł w dolinie; i Zgo- 
rzyftości., wfzyitkie ofadzone od wcyfk 
przeciwnych, wziąwfzy z foba trzyfta żoł- 
nierzy , i zachęciwfzy ich do meži 
poru, wpadł na nieprzyiacioł nag 
rzy obrociwfzy fię na niego, uła 
fobność Konfulowi wydobycia fię. 

CznsaR, w woynie prz ciwko driowistowi, 
zważaiąc fwoich żołnierzy zalęknionych , 
rzekł głośno w zgromadzeniu: iż naypod- 
ciwfi i naymężnieyfzy nie odftąpią gol u- 
derzywfzy na  nieprzyiacioł wfzyfcy 
fpolnie , niechcąc zoftać ładaiakiemi i lękli- 
wemi zwyciężyłi. - 

Kron Frrr , odgrażaiąc Lacedemoliczy- 
kom , ieżeli fię nie poddadzą dokuczyć im, 
odpowiedziefi : iż nam niezabroni mężnie 
ginąć dla oyczyzny. 

Gdy Pretor CELrus fprawiedłiwość czy- 
ùil, i fady odbywał w fwoim obozie, Dzię- 
cioł ufiadł mu na głowie ; wiefzcżkowie 
przepowiedzieli, iż tego ptaka zabiwfzy , 
Rzymianie zwyciężą , lecz on fam i całe po- 
kolenie życia będzie. pozbawione, puści- 
wizy zaś żywo, wfzyftko fię ftanie przeci- 
wnie , niechayże rzecze raczey , Oyczyzna 
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będzie fzczęśliwa, a ia ginę z domem, za- 

bił go przeto, potym wydał bitwę , gdzie 

zginął z czternaftą fwoich krewnych; Rzy- 

mianie otrzymawfzy zwycięftwo. (inni za- 
, miaft Celiufa, kładą Leliufa. 

Dwoch Decivszow władnąc woyfkiem 
Rzymíkim , za całość oyczyzny życia fwo- 
ie odważyli, ifkoczywfzy wpośrod nieprzy- 
iacioł, zwycięftwo otrzymali ze ftratą ży- 
cia. 

Kossut .PUBLivs Crassus, woynę prowa- 
dząc z 4ristonikiem w Azyl, wpadł nie- 
fpodzianie na zafadzkę nieprzyiacioł, gdzie 
będąc zchwytanym i w niewolą wziętym, 
oko wyłupił Barbarzyńcowi prowadzące- 
mu go, przez co.przywiodł do zabicia go 
(ze złości. 

Karo, fyn Cenfora, upadifzy w {potyczce 
z koniem , i potym doliadłfzy go , gdy po- 
ftrzegł, że mu broń odpadła, zfiadł z ko- 
nia wpośrzod nieprzyiacioł, podniofłlzy ią 
powrocił, ranami okryty ze ława. 

Perian, oblężeni od Karthageńczy- 
kow, blifko roku” wytrzymali niedoftatek 
żywności i głod oftatni; żywiąc fię liścia- 
miz drzew ,i fkorami ze zwierząt.rożnych, 
gdy im zabrakowało pożywienia wfzelkie- 
go rodzaiu. Obywatele miafta iednego w 
Hifzpanii toż wycierpieli, niechcac fię pod- 

«dać namieśnikom Sertoriu/za 

Obywatele VurruRNu , podobneż wycier- 
pieli ogłodzenie , oblężeni od Annibala, tak,“ 
że myfz iedna była fprzedana za fto dena- 
row Rzymikich, ratuiąc życie obywatela 
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kupuiącego, a pozbawiaiąc przedaiącego, 
jednak niedobyci wierni zoftali Rzymia- 
noni. 

W oblężeniu Cyzyku miafta, Mithridat , 
kazał wfzyftkich więźniow ich tracić na 
widoku miefźkańcow , rozumieiąc że to ich 
przywiedzie do poddania fię , co iednak 
przeciwny fkutek fprawiło, gdyż ziomko- 
wie ich z murow zachęcali do znofzenia 
mężnie śmierci, i tym bardziey fię do obro- 
ny zawzinali. F 

Miefzkańcy Segobrigii w Hifzpanii , tęż 
ftałość umyfłu okazali, gdy Fzrzatus kazał 
w ich obecności żony i dzieci zamordować. 
Nurmantinowie otoczeni od Annibala, nie- 
chcąc odftąpić przymierza z Rzymianami, 
w domach fię zawarli i głodem zamorzyli. 


AEE E is epaian 
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ROZDZIAŁ VI. 


O fzczerości umy fłu. 


v 


UrNrus FABius , gdy mu fyn życzył ode- 
brać nieprzyiaciołom mieyfce użyteczne, 
rzekł: iż pierwfzy będziefz dowodzić in- 
nych, aby go wziąść i naraził go na tę wy- 
. prawę. ? 

XRNOPHON, rozkazawizy woyfku z po- 
fpiechem zaiąć zgorzyftości użyteczne, gdy 
ich przynagłał, żołnierz ieden rzekł: iż 
mu wygodno rozkazywać na koniu, gdy in- 
ni piechoto mufieli tego dopełniać , co go 
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tchnęło tak dalere, iż zfiadł zkoniai odz 


dał mu go, fam piefzo iak mogąc uzbroiony, 
przebierał fię; żołnierz użalony ,i woylko ca- 
łe mu to naganiaiąc, gdy mu powrocił ko- 
nia, z ledwością przyiął. Wfzyfcy go nama- 
wiaiąc, aby fię zachował na pilnieyfze i 
zdatnieyfze czynności. 

Woylko ALExANDRA WrtLkieGo, idąc 
żimie podczas mrozów, gdy Krol przypa- 
trywał im fię przechodzącym przy ogniu 
grzeiąc fię, widząc żołnierza wpuł zmar- 
złego, uftąpił mu fię, na krześle fwoim po- 
fadziwfzy, ogrzać kazał, mowiąc: iż to 
wyftępek gardłowy w Perfyi fiedzieć na 
krześle Krolewfkim, dla niego będzie ży- 
cia ratunkiem. 

VREsPASIAN Cefarz, widząc młodzieńca za- 
cnego urodzenia niezdatnego do woyfka i 
przez fwoie uboftwo przynaglonego niena- 
śladować przodkow. fwoich godności , ka- 
zał go oporządzić przyzwoicie, i odefłał 
do domu. 


2 
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ROZDZIAŁ VIL 


Kožne zaraðzenia w potrzebach i [pofoby. 


C= mawiał, iż należało fię zwyciężać 


nieprzyiacioł iak lekarze dofkonali czynią: 


w długich chorobach, wiecey głodem niż 
żelazem. Korbulon twierdził, iż naywięcey 


FRONTINA 137 


dokazywał rydlem i motyką , to ieft: oko- 
puiąc fię w obozach. 

Lucius PavLvs, powiedał, że wodz woyfk 
powinien bydź  ftary doświadczony wie- 
kiem , lub umyfłem dla rady i ufkutecznie- 
nia dofkonatych ułożeń. 

Scirio Afrykańiki, gdy mu wymawiano, 
że nielubił częftych bitwow, odpowie- 
dział: iż był wódzem , nie żołnierzem pro- 
ftym. k 

Marus, iednemu Teutonowi wyzywaią- 
cemu go na poiedynek, rzekł: iż ma fzer- 
mierza doświadczonego , ktorego mu po- 
śle, aby fię z nim fpotkał, gdyż wodzowi 
to nieprzyzwoite. ` 

KoNsuL VALERrvs Levrnivs, gdy fchwyta- 
no fzpiega w iego obozie , kazał go wodzić 
przed całym woyfkiem i odefłał do nieprzy- 
iacioł , mowiąc mu: iż mogli ich i więcey 
przyfłać, obaczyć że iego woyfko ieft w 
należytym ftanie obrony i nie obawia ich 
fię. 

Pułkownik CELivs , refztą woyfka niedo- 
bitego /arrufa władnący, obawiaiąę fię , aby 
nieprzyiaciele nieużyli na iego fzkodę drew 
zgromadzonych wedle obozu, ktore zapa- 
tiwfzy, mogliby go do zguby przywieść ; 
zmyślił iakby ich potrzebował, pofyłaiąc 
w nocy Żołnierzy na porywanie ich. Co 
gdy poftrzegłi nieprzyiaciele, oddalili ie 
itym fię ratował. 

Cnzeus Scrpro, w bitwie morfkiey, kazał 
rznućać do nieprzyiacielikich okrętow be- 
ezki ze fmołą i Żywica zapalone, co ich 
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raziło i obciążało okręty , podaiąc w nie- 
befpieczeńftwo zgorzenia. 

ANNIEAL , podobnież kazał cifkać w okrę- 
ty przeciwne baryły i dzbany napełnione 
gadzinami iadowitemi. Krol Prufias toż czy- 
nił umykaiąc po przegraney, gdy był ści- 
gany. 

Marcus PoRcius , zchwyciwfzy:okręt nie- 
przyiacielfki, przebrał w fuknie i broń po- 
bitych; żołnierzy fwoich, tym fpofobem kil- 
ka galer ich zabrał, i tyleż zatopił. 

ATHENCZYKOWIE , mfzcząc fie na Lacede- 
mończykach, wybiegaiących do Attyki na 
rabunek podczas świąt Minerwy , gdy by- 
li zatrudnieni obrządkami tey uroczyftości, 
kilka dni trwaiącey , ukrywfzy broń pod 
fnknie , iakoby wyfzli za miafto na obcho- 
dzenie w koło zboru tey bogini, obroci- 
wfzy fię do Lakonii , udali fię tam nifzczyć, 
ich kray i puftofzyć , ktorego broniąc, co- 
fnąć fię mufieli. i 

Cassivs , kazał zapalić ftatki i baty przy- 
prawióne żywicami 1 tłuftościami, zaupa- 

trzeniem wiatru, puścił ku. nieprzyiaciel- 
` fkim okrętom i zapalił ie. 

Marcus Livius , po zwyciężeniu -4soruba- 
ła, gdy mn życzono, aby zanim w pogoń 
pofzedł , rzekł: nietrzeba zbyt na nich na- 
cierać, aby z rozpaczy męftwa nienabrali. 

ScrPro Afrykańfki , twierdził, iż nieprzy- 
jacielowi. uciekaiącemu trzeba ułatwiać 
drogę i moft złoty ftawiać na przeprawie. 

ASDRUBAL , wizedł do Numidyi z woy- 
fkiem, pod pozorem łowow na fłonie, i 
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tym fpofobem , kray ten fobie przywła- 
fzezył. 

Arecras, Hetman Lacedemończykow, a- 
by łatwiey zchwycić ftatki, ktore żywności 
prowadziły do Thebow , ukrył fwoie gale- 
ry, iednę tylko zoftawiwfzy pod udaniem 
ćwiczenia fiifow i maytkow , gdy upatrzył 
pore , napadł niefpodzianie na te nawy a 
zabrał ie. 

ProLomkvusz , zważając, że Perdicas był 
mocnieyfzy w woyfko niż on, wfzyftkie 
muły i konie woyfkowe każał częfto prze- 
ganiać aby kurzawę wielką podnofiły; przez 
co wydaiąc fię nieprzyiacielowi licznieyfze 
iego niż: były w-iftocie fzeregi, zatrwo- 
Żyły, i do wygraney pomogły. 

MirRoNipzs , wodz Atheńczykow , maiąc 
bitwę toczyć z 'Thebanami na rowninach, 
mocnieyfzemi w iazdę niż on, rzekł żoł- 
nierzom : iż do ucieczki niemafz fpofobu , 
trzeba mężnie fię fpotykać , zginąć alba 
zwyciężyć, co ferca dodawfzy iego Żżołnie- 
rzom, wygraną otrzymali. 

Lucrus PrnaRtvs, ftoiąc załogą z woyfkiem 
w mieście iednym Sycylii, gdy obywatele 
Żądali od niego kluczów od bram, chcąc 
ie ftrzedz fami; kazał ftanąć woyfku ufzy- 
kowanemu i obaczywfzy ich w ratufzu o 
tym zaradzaiących, przymufił do pofłu- 
fzeńftwa podeyrzanych. 

IpurcRATE$ , wodz Atheńczykow , galery 
fwoie przyrzadziwfzy na podobieńftwo 
nieprzyiacielfkich , zbliżył fię do miafta po- , 
deyrzanego w wierności, gdy obywatele 
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z fadością wyfzli na przyięcie iego, domyślił 
fię, iż fa nieprzylaźni, przeto zrabował 
ich, wziąwfzy w fwoią moc. 

TIBERIUS GRACHvs, W woynie z Kartha- 
geńczykami, gdy wielu niewolnikow o- 
świadczyłi fię woiować chętnie dla całości 
Rzpltey , kazał ogłofić , iż wolnością da- 
ruie wfzyftkich, ktorzyby fię mężnie fpo- 
tykali, boiażliwych zaś i uciekaiących, 
karać każe śmiercią; gdy otrzymał zwy- 
cięftwo, cztery tyfiące tych wyzwoleńcow 
po bitwie niedofyć śmiało zakazuiących fie 
zebrawfży fię , uftąpili na gory, obawiając 
fię kary; lecz ten im przepuścił, i do 
fwobody  przypuścił, mowiąc: iż: do- 
Tyć na tym , że zwycięfiwo otrzymane; mu- 
fieli fię znać, i ci bić dobrze. 

ANNIBAL, po dniu bitwy pod Thrafi- 
meną., odefłał bez okupu wfzyftkich wię- 
źniow Włofkich, mowiąc: iż przybył na 
uwolnienie ich od iarzma Rzymianow nie 
na uciemięzienie , przez co niektore miafta 
Tóbie obowiązał przychylnemi. 

MaGoN, wodz Karthageńczykow , od Kri- 
fbina okrętami Rzymfkiemi władnącego w 
mieście Lokryi nadmorfkim otoczony, ka- 
zał wieść rozgłofić, iż Annibal zwycie- 
żywizy Marcellufu, fzedł iemu na pomoc 
dlautwierdzenia tey wiadomości, kilku kon- 
nych wyprawił'taynie, aby przybywali ni- 
by od woyika Annibała , z tym uwiado- 
mieniem na górach fię ukazuiac: co zmię- ` 
fzało Krifpina, iż wfadziwfzy woyfko na 
okręty , odftąpił od oblężenia. 
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Maopr Scirro Afrykańfki , między fzere- 
gami woyfk, mięfzał ftrzelcow i z proc 
rzucaiących, co dodawało filności i ztęczno- 
ści w bitwie Żołnierzom. 

PzroprpAs , wodz Thebanow, zwyciężo- 
ny od dheffalyiczykow, uchodząc moft po- 
fiawił na rzece, ktory przefzedłfzy fpalit, 
aby pogoni nieprzyiacioł uchronił fię. 

Rzymianie podczas ob ężenia Kapuy nie- 
będąc dość mocni , aby dać odpor iaździe 
nieprzyiacioł za doradzeniem woóyfkowych, 
kazali piechotęletko uzbroić i mięfzać mię- 
dzy iazdę, co im fię pomyślnie nadało. (lue- 
tkie fzyfzaki maiąc, krotkie pałafze , fzty- 
lety i po fiedem pócifkow , wtył na koniach 
iazdy w potrzebie fadzano.) 

Sciero w Lidyi , widząc woyfko Antiocha, 
znurżone burzą wielką noc i dzień trwa- 
iącą, tak dalece , Że cięciwy od fukow zmo- 
kie, ciężko było naciągnać , wydał bitwe 
nieprzyiaciołom i zwyciężył (będąc namie- 
tnikiem brata, wtenczas nieprzytomnego 
dla fłabości.) 

Karo , puftofząc Hifzpanią nieprzyiazną, 
miafto iedne fprzymierzone , Żądaiąc od 
niego wfporu , gdy niemogł dzielić woyfka 
iofłabiać przez to , ani też odmowić im po- 
mocy , aby nie odrażać innych , kazał trze- 
ciey części woyfka wfieść na okręty z ży- 
wnościami, niby -ną pofiłkowanie , przy 
zefłanych od miafta wyprawiaiąc, ze fkry- 
tym iednak rozkazem wrocenia fię nazad 
zaraz ; zmawiaiąc na wiatry przeciwne. Ta 
wieść atoli dodała chęci miefzkańcom da 
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obrony, i nieprzyiacioł odraziła natęże- 
nie. 

CEsAR, rozkazał podczas bitwy Pharfal- 
fkiey żołnierzom fwoim w twarze wymie- 
rzać fztychy nieprzyiaciołom , aby fzla- 
chtę Rzymfką w woylku Pompeiu/za woiu- 
iącą tym miefzać i odrażać od natarczy- 
wości ofzpecaiac. ; 

SEMPRONIUS GRAciius, gdy woyfko Vac- 
ceiow otoczył; wozami fię ofzańcowali i 
naymeżnieyfzych fwoich Rycerzow prze- 
branych za białe głowy na nich ofadzi- 
wfzy; gdy pogardzaiąc niemi nieprzyia- 
ciel niedbale nacierał , mężnie fię fpotyka- 
iąc zwyciężyli. A 

EumENks CARDIANUS , ieden z naftępcow 
Alexandra Wielkiego, zamknięty w zamku 
obronnym ścifłym , gdzie niemiał mieyfca 
przeieżdżania koni, kazał ie buiać przy- 
wiązane przodem , aby fię nie zaftały i fa- 
me fię rzucali. 

QuiNrvs CkrsPriNus, obawiaiąc fię, aby 
Annibal po zwyciężonym Marcellufie nie 
używał iego pieczęci na zdradę, wfzędzie 
kazał ogłolić, aby wiary iey niedawano , co 
niektore zamyfły nieprzyiaciela pomięfzałą. 

Po bitwie pod Kannami, gdy Rzymianie 
potrwożeni, chcieli uchodzić ze ftolicy i 
kraiu, gdzie indziey do obcego Pańftwa lię 
wynofząc , Scipio młody , wfzedł do Sena- 
tu iza pałafz fię uiąwfzy, przyfiagł i in- | 
nym był powodem do fprzyfiężenia fię, iż 
nieodftąpią oyczyzny , broniąc iey do upa- 
dłey. i 
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MrLcrAp , pobiwfzy mnoftwo Perfow w 
bitwie Marathońfkiey , dowiedział fię: iż 
ich okręty chcą zbliżyć fię do Athen, aby 
dobyć iznifzczyć, zwoławfzy radę Atheń- 
czykow , naganił im, iż zamiaft obrony 
oyczyzny bałamucili fię przyimowaniem 
pofłow z powinfzowaniem od całey Grecyi, 
poprowadził ich na wały dla dania mężne- 
go odporu. Perfowie widząc znaczną licz- 
bę żołnierzy na okopach , rozumieiąc, że ' 
inni, nie ci, co w- bitwie Marathońlkicy 
znaydowali fię , nieśmieli na nich uderzyć, 
i odftąpili , mniemaiąc, że ich więcey przy- 
będzie. 

PisrsTrRArks , wodz Atheńczykow , pobi- 
wfzy miefzkańcow Megary fkradaiących fię 
w nocy do Eleufyny, aby porwać białogło- 
wy nabożeńftwem tajemnic zatrudnione, 
zabrawfzy ich okręty , i pofadziwfzy ko- 
biety niektore na przodzie ubrane iak nie- 
wolnice przyłądował do Megary Miafta; 
gdy obywafele niefpodziewaiąc fię zdrady, 
wybiegli naprzeciw niemu z radością, po- 
bił ich i otrzymał powtorne zwycięftwo. 

Cimon Drugi, wodz Atheńczykow , zwo- 
iowawfzy Perfow w bitwie morikiey blifka 
wyfpy Cypru, ubrał w ich fuknie i zbroie 
fwoich żołnierzy, i na ich okręty zabrane 
wfiadłfzy , udał fię do Pamphilii, gdzie ņa- 
padłfzy Perfow zdradą, tym pozorem zwie- 
dzionych, pokonał ; dwa zwycięftwa iedne- 
go dnia otrzymawfzy wraz, iedne morfkie, 
drugie lądowe. 
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z ufzykowaniu woyfk Rzymianow. 


1E będzieto mniey użytecznym namie- 
ńić o woyfk dawnych Rzymian ufzykowa- 
niu do bitwy, dla obiaśnienia niekto- 
rych opifasiow Frontina i łatwieyfzegó 
ich zrozumienia. Lubo wielu inż dofkona- 
łych mężow © tym pifało, wfzelako ie- 
fzcze ieft zawichłaną ta część woylkowey 
umieiętńości, z przyczyny rożnych odmian, 
ktore naftępowały w woyfkach i nie zawfze 
fą zważaneod pifzących. P. Saumatż/e nawet 
inńym'przyganiaiący, Titufa Liviufa i Fron- 
tina nie ochraniaiąć , znayduie. fię częfto 
zmięfzanym, i.chociaż mu należy przyznać 
fłufzność , iż obiaśnił lepiey niż inni, tem 
podział fztuki woienney ; ićdnak ma fwo- 
ie niedokładności, i dzieło iegó zoftało 
miewydofkonalóne, iakby mogło bydź przez 
iego zaniedbanie; bo chociaż niebyło wy- 
dane na widok aż po iegó śmierci , iednał 
za Życia wydrukowane , ktorego zaftanó= 
wił daifzy ciąg pód pozorem oczekiwania 
rękopifma z Floreńcyi dó tego przyda- 
tnego , ktorego przepis P. młody e 
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przywiożł mu. Jednak zabronił ogłofze- 
nia fwoiey xiążki za życia, i ta ieft, co 
była pierwey drukowana bez przydatku. 
Lecz przyftępuiąc do opifu, nayprzod o 
Legionach należy napomknąć, od ktorych 
określenia zawifiło uwiadomienie o woyfku 
Rzymikim. Legion tak za czafow Krolow, 
iako i Konfulow w Rzpltey, aż do Mariu- 
fza , (będąc to potym odmienione,) zawie- 
rał w fobie trzy tyfiące piechoty ciężko 
uzbroioney, był podzielony na trzy, czę- 
ści, fkladaiące trzy fzeregi w bitwie. Je- 
den z tyfiąca dwochfet ludzi złożony, w 
pierwfzym rzędzie był ftawiany , drugi ty- 
leż trzy maiący w drugim, trzeci z fześciu- 
fet w trzecim na odwodzie zoftawał. Ka- 
żdy podział miał po dziefięć chorągwi, czy- 
ji Manipulow , ktore ftawiali w rowney 
odległości od-fiebie dla wfpolnego wfpie- 
wania fię. Iźby pierwfzy rząd będąc napar- 
tym od' nieprzyijacioł, mogł fię umknąć 
między przerwy drugiego , lub drugi po- 
pieraiąc tamtych między przedziały pier- 
wizegó mieścić fię. Jeft do podobieńftwa , 
iż wraz fię rufzały do bitwy, i gdy iedni 
fię ufuwali, inni naftępowali dla prętizego: 
złączenia fię , niebędąc bardzo oddaleni. 
Dla lepfzego porządku utrzymania , ftawali 
w warcabnice , iako i teraz fię trafia, śrzod- 
kami mieyfca prożne zoftawuiąc na prze- 
miane, co im broniło mięfżać fię i naftę- 
pować na fiebie, niemogąc umykać temi , 
przerwami, bo: nie wolno było uciekać 
pod karą śmierci, lub ofławienia i hańby 
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wieczney. Trzeci fzereg był nieco odfta- 
piony , takby odwodne. woyfko, oczekuiące, 
ażby  potrzebowano ich pomocy , aby nie- 
bydź wraz od. nieprzyiacioł otoczonemi i 
zniefionemi, lub od fwoich cofaiących fię 
pomięfzanemi ; gdy atoli mnieyfzą liczbę 
żołnierzy fkładali, mieyfca prożne mię- 
dzy huffami ich były obfzernieyfze, aby 
'zrownać fzeregi licznieyfzych, i łączyć fię 
z niemi w potrzebie bez zamiefzania, cho- 
ciąż to było przytrudno niezoftawuiąe 
przerwow, gdy fię zbiiżali na wzaiem. 
Każdy fzereg miał dwoch dowodcow 
ftarfzych dla rozzrądzenia niemi, nazywa- 
iących fie Trybunami woyfkowemi, -z kto- 
rych ieden po prawey , drugi po lewey rę- 
ce rzędu ftali, każda chorągiew , czyli ma- 
nipul, miała dwoch Centurionow , to ieft 
Rotmiftrzow, ktorzy podobnież .ftawali , 
lecz drugi był Namieśnikiem tylko pier- 
wfzego, nie należąc do rady woienney. 
Chorążowie w śrzodku trzymali! chorągwie 
z początku Rzymu, trawy wiązien na kopii 
zawielzony wożąc, potym z fukna i bła- 
watow ozdobnieyfze przyporządzali znaki. 
Pierwfzy fzereg był z młódzieży wybrany, 
ktorych żywość wieku zdolnieyfza do po- 
rwania fię żwawego, nazywali fię Haftarii 
od pocifkow nakfztałt ftrzał wyrobionych. 
Drugi rząd zaftępowali znakomitfi w fre- 
dniości wieku będący*i doświądczeniem _ 
w bitwach wfławieni, mianowani byli Pryn- 
cypalni. "Trzeci Triarii, od rzędu tak zwa- 
ni, nayftarfii naymaiętnieyfi. Przed nie- 
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mi nofzono orła, całego Legionu znak. Po- 
dleyfi wprzod fię fpotykali, potym mę- 
" żnieyfi, aby każdy po kolei fwoią oka- 
zał odwagę. ' Do tych przyłączono: potym 
Vetiles zwanych, czyli ftrzelców Z łuka- 
mi, hniemaiących inney broni, tylko do pod- 
iazdow i zaczepkow używanych; nayubożfi 
i naymłodfi do tych byli zaciągani i 
mnieyfzą płacę mieli. Na oftatku za trze- 
ma fzeregami ftawali, potym zaś między 
przerwy rzędow mieścił fię, aby niebyły 
odkryte; czynili zatargi woyfku przeci- 
wnemu , dopoki fię bitwa nie zaczęła ; po- 
tym fię umykali w tył,i ftrzały wypufzcza- 
li po nad głowami fwoich rzędów. Nie- - 
mieli ofobnego pułku, tylko podzieleni 
byli pomiędzy chorągwiami. Z początku 
zoftawali bez dowodcy, woiuiąc bez po- 
rządku hurmem , niemaiąc broni do bieia 
fię zblifka ; nie wftyd im było uciekać. le 
cztery Pułki czyli Korpufy fkładały Legion 
od Konfula, lub iego Namiefnika rozrzą- 
'dzany , cztery tyfiące dwieście ludzi zbroy- 
nych wynofzący, chociaż częfto go li- 
cznieyfzym czynili , według okoliczności 
wymagaiących , lecz nowych chorągwi nie- 
uftanawiali, tylko dawne powiękfzali, o- 

rocz Triariow, ktorzy zawfzę po fześć- 
dziefiąt ofob iednoftaynie zoftawali ; iakoż- 
byli nakfztałt oftatniey ftraży pofiłkowey. 
Każdy Legion miał fwoią iazdę , wprzod 
dwieście, potym trzyfta konnych , co było 
za mało na tak znaczny korpus, iakoż po- 
tym ich powiękfzano , iako fię niżey na* 
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mieni; wprzod niektore uwagi potrzebne 
przytoczywfzy o tym fpofobie woiowania,. 
aby iego ważność i fłabość okazać. 

Tak wybor ny porządek fzykowania woyfk, 
wymagał żołńierzy bitnych i doświadczor 
nych, aby fie fpotykać i cofać między 
fzeregi niemięfzaiąc fię. A że fię bili huf- 
SE Z tarczami i pałafzami, dowodnieyfi 
byli do nacierania, niż wytrzymania na- 
tarczywości. Będąc zaś napędzeni, zwra- 
cali ię między tylne fzeregi i do powto- 
rzenia bitwy fzli pofpołu nierozdzielaiąc 
fię. Można mowić , Że pierwfzy fzyk, kto- 
ry tylko fpotykał fig plntonami, fłużył 
zamiaft letkiey piechoty , gdyż na pocza- 
tkach iey niemieli , będąc wyfadzeńi na za- 
czepianie nieprzyiacioł i pomięfzanie im 
fzyków, nim do powfzechney bitwy przy- 
fzło.Jakożkolwiekbądź,Rzymianie właściwie 
mowiac, niemieli piechotyciężkiey, oprocz 
'Triariow, ktorzy ofzczepami fię bronili , 
inni będąc łatwi do przełamania , ofobli- 
wie iazdą zbroyną. Przeto zawfze obozo- 
wali w mieyfcach użytecznych, na górach 
i obozy fwoie okopywali. Ich woyfko fkła- 
dało fię zwykle 'z dwoch Legionow,i ty- 
leż zprzymierzonych , ktorzy po obu fkrzy- 
dłach fię rozftawiali , i ieden oboz fkładałi. 
Gdy im przybywały inne woyfka obce na 
pomoc, oprocz Włofkich , o ktorych wfpo= 
imnieliśmy , ktorzy iednakowo nuzbroieni 
byli, i podobnież woiowali, na fkrzydłach 
ich ftawiali, wraz ze fwoią iazdą , aby w 
bitwie fzeregom niezawadzali. Jakoż tyl= 
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ko letkie woyfka przyimówali. Przez chlu- 
bę nie wfpominaiąc w opifaniu fwoich bi- 
twow , tylko Legióny zwyciężaiące. Gdy 
wyrzucili pociłki, porywak fię do pałafzow 
i w przeftrzeni fie bili dla łepfzego zama- 
chu. Każdy żołnierz zabierał mieyfce pię- 
ciu ftop, czyli puł trzecia łokcia; a że 
byli w fzyku na huffy podzieleni, mogli fię 
iak chcąc obracać , i na wfzyftkie ftrony 
fpotykać. Użyteczność tych rozłączonych 
korpufow była: iż nie tak pretko fię mo- 
gli zmięfzać , wnet fię- zebrać potrafili, 
będąc rozprofzeni. Może dla tego Romu- 
lus i inni woiownicy poftanowiłi: ten po- 
dział, iż mało woyíka mieli z początku; 
tylko do trzech tyfięcy. ludu wybranego, 
ż pomiędzy innych, ztąd i nazwiiko wzię- 
ły, ab eligendo Legie. Tenże porządek i po- 
tym zachowano, chociaż przy znaczniey- 
„fzych fiłach, iak zwykle pierwfze pofta- 
nowienia fię utrzymuią, chociaż fię przy- 
czyny Oodmieniaią. Temi iednak Legiona- 
mi Rzymianie fwoie panowanie rozfzerzy- 
li; bo co potym zdobyli było to raczey 
fkutkiem- przemocy ich, niż męftwa nad- 
zwyczaynego , lub fortuny przeznaczenia. 
Atoli ich żołnierze niemaiac wiele broni, 
tylko tarcze, kordy i pocilki, niebyło im 
nżytecznie woiować pofpołu i hurmem, 
niebędąc fpofobni wytrzymać wielkiey na- 
tarczywości;.i ta była /rozność woyfk 
Rzymfkich od; Greckich, popocznie namie- 
niaiąc , gdyż przeciwne przył fobie położo- - 
ne, naylepiey fię 'wydaiąt , Ponieważ pha- 
; a | 


RZYMIANOW. ESI 
fanga Grecka z piechoty mocno uzbroio- 
ney złożona, ź kopiami , ktorych uftawiano 
w rzędach iednoftaynych bez przerwow:, 
aby nie ofłabiać podziałami , sdyżby mu- 
fiano czóło woyfka przedziełać , i przez to 
podawać fię w niebefpieczeńftwo bydź prze- 
łamanemi, lub otoczonemi. Jakoż dwoch 
żołnierzy , łatwoby trzech pobili po ie- 
dnemu, ciężey im będąc dać odpor złączo- 
nym ; między fżeregami nawet przedziałow 
nie zoftawiali , aby” ich bokiem nie zachwy- 
cono,, czego kopiinicy , naybardziey fię o- 
bawiali. Srzodkiem tylkG zoftawiali przer- 
wę. na dwie części fzyki ich rozłączaiącą, 
z ktorych iedna zwała fie róg prawy, dru- 
ga róg lewy. Te mieyfce prożne, pośrednie 
było zoftawione, dla przeysćia piechocie 
letkiey , ktora zakrywała czoło woyfka. 
Pierwfzą zaczepkę zrobiwfzy, cofali fię w 
„mieyfce przedzielone, ukrywaiąc fię za 
piechotę ciężką, gdyż fię nie zwykłki bie 
zbłifka, a dotego kopiynikow Tzeregi 
będąc ufzy kowane. po fześćnaftu i po trzy- 
dzieftu dwoch aczafem po piędziefiąt w słąb 
trudne. były do przełamania, i mogło fię 
obeyść bez drugiego rzędu, do utrzyma- 
nia ich, dość było mieć część woyfką na 
odwodzie, wraz dla dopifnowania obozu , 
gdyż nie było wtenczas ftrzelby ani har- 

* mat -aby ich fzeregi rozrywać mogły. Ja- 
zda (zaś obawiała fię napadać na kopie 
Hześciokończyfte , ktoremi pierwfzy rząd 
był opatrzony i za nim inne, chociaż tyl- 


ko pięć było rażących. Ta była tylko 
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niewygoda tych licznych pułkow , iż nie 
zawfze znaydowały rowniny dość obfzerne, 
aby fię mogły ufzykować doftatecznie do 
bitwy. -W mieyfcach nierownych ,. albo 
przykrych chwiały fię i otwierały ; co da- 
iac nieprzyiacielowi pochop do przełama- 
nia ich za lada zmięfzaniem fię, niemogąe 
potym przyiść do ładu r ufzykowania fię. 
Do tego przydać należy , iż nietrzeba by- 
ło na nich nacierać frontem, można ich 
było plutonami i powtorzonemi razami na- 
padać , i gdy boki odkryli bez nadziei ra- 
. tunku zoftawali zgubieni i zniefieni. Cza- 
fem iazdę pofyłano, aby na wyfkok prze- 
ieżdżała przed ich przodem fzeregow i ku- 
rzawę porulzywfzy widok odeymuiąc , z 
boku ich można było napadać. Acz żoł 
nierze Rzymfcy z tarczą tylko kordem i 
„pocifkiem woiuiąc , po ośmiu wgłąb i w ma- 
łych huffach podzielonych, nie był po- 
dlegli tey nieprzyzwoitości. Przeto Gre- 
kow zwyciężyli, lecz na fchyłku ich 
Pańftwa świtności iokazałości, gdy Rzym 
był w fwoiey file i potędze nayznakomit- 
fzey, i to ich niefpodzianie napadali , i 
porożnionych między: fobą w , nieiedno- 


ści, i aby to ufkutecznić; używać mufieli wy- 


filenia męftwa fztuczności, i lofu fortuny 
pomyślnego. Albowiem Pyrrhus w wielu 
bitwach ich przemogł, a że miał do czy- 
nienia z Rycerzami dowodnemi , fam nie 
wielkie Pańftwa pofiadaiąc, nie zdołał zkąd 


powetować fwoich ftrat. Tym bardziey . 
trudno poiąć , iak Grecy dali fię ponękać, 
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choćby rownych tylko fił byli, umieiąc ko- 
rzyftać z okoliczności; gdy ieden żołnierz 
Rzymfki biiąc fię z niemi prawie dziefięciu 
kopiinikow miał przeciwko fobie do prze- 
konania. Będąc rowna karność „woyfkowa 
w obu narodach, ich żołnierze mężńnt kraiowe 
nie żadni biegali, i zbierany lud rożny iak dziś. 
Lecz obywatele znakomici, ktorzy fię do ©- 
fatniego tchu ikropli krwie bili za całość 
oyczyzny. Albowiem bezmaiętni i gołoty 
nie byli przyięci do woyfka Rzymianow; 
chyba do letkiey piechoty, o ktorą mniey 
dbano. Urzędow woylkowych niedofiępo- 
wano inaczey, tylko dawnością łłużby i 
męftwem -dowodnym, czefto cały wiek 
tray viac na ufługach woienaych. Lękliwość 
i ucieczka z Bi wy były ukarane śmiercią. 
Odwaga i dzieła rycerfkie zawdzięczone. 
A iako były wyznaczone nadgrody , Mẹ- 
żnie {ię .okazuiącym, tak pierzehliwych, 
przez lofy dziefiątego tracono , i kiymi za= 
mordowano. 

Ten był ftan- woyfk Rzymikich, przez 
fześćfetiat blifko; namieniemy teraz o ödə 
mianach naftąpi Sare nayprzod od Marini 
Ja ezafow. Powiedzieliśmiy, że ten fpofob 
woiowania huffami, ktore fię potym łaczy- 
ły z całkowitością, wymagał żołnierzy 
wprawnych i dowodnych ; tak dalece, że 
cnotliwość i waleczność znayduiąc fię ofta- 
bione, czyli-z innych powodow po kilka 
łączyli w iednę rotę, i zrobili z nich ko- 
horty , czyli pułki. po fześćfet ludzi w 
jednym, z pod władzą Trybuna każdy będąc, 
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i powiękfzaiąc iazdy dodaney, ktorey 
przedtym za mało było. Każda tedy ko- 
horta miała trzy manipule, czyli chorą- 
swie podwoyne, z każdego fzeregu po ie- 
dney biorąc , i odmieniwfzy.porządek, iż 
ci co byli oftatni do bitwy, ftali fię pier- 
wfzemi. Tym fpofobem navznakomitfi i 
nąyodważnieyfi bili fię pierwfi , iako u Gre- 
kow nazywaiących pierwfzy fzereg oftrzem 
miecza, inne rękowieścią, fzeregi fwoie w 
głąb wyfadzaiąc, fpotykali fię ściśnieni, 
` aby tym mocnieyfi byli do nacierania, a 
trudnieyfi do przełamania. Przeciwnie fię 
działo u Rzymianow , i można śmiało po- 
wątpiwać, czyli ta odmiana była dla nich 
z korzyścią ; tym bardziey, że to, co po- 
tym dzieł dokazali , nie tak ieft znakomi- 
te , i bardziey z wielkości pańftwa ich wy- 
nikaiące. Legion tedy zoftał podzielonym 
„na dziefięć Kohortow, iakoby tyle Pułkow 
oddzielonych od fiebie , przez mieyfca o- 
_ twarte, iak przedtym były chorągwie, i 
woiniąc ufzykowani w trzech rzędach. To 
fie okazuie widocznie w'utarczce Cefura 
przeciwko Afraniufowi; gdy uftawił w pier- 
wfzym fzeregu cztery Kohorty, w, drugim 
trzy, to ieft: naprzeciw mieyfcow pro- 
Żnych huffy, iak w fzachownice podziela- 
iąc, gdyżby trzeba czterech , ieżeliby ie- 
dni za drugiemi ftać mieli, iak fię zdawa- 
ło P. Saumaife, a trzy tylko były zofta- 
iące w. oftatnim. Triariowie zaś będąc u- 
miefzczeni w pierwfzym rzędzie, znak: 
orła przed fobą trzymali, + nayznakomitfi 
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przenieśli fię do tego mieyfca , ca ałey bitwy 
ios na ka fpotkaniu ważąc , lak 
czynili barbarzyńcy ; co fię zwykło dziać, 
gdy niemafz'rządu i karności. Bo cou 
Uirekow nie pierwfzy zapęd był, naywię- 
eey. znaczący ,£ chociaż nayodważnieyfi Ww 
pierwfzych fzeregach fie zakazywali. Tru- 
dność atoli nieba a) fie” tu znayduie w opi- 
faniu innych bitwow „iż wprzod żołnierze 
wyrzucali pocifki , a potym fię do pałafzow 
porywali; acz zdaie fię nieuważnością, sdyby 
kto cifkał broń długą , ktora użyteczniey- 
fzą do obrony, a -krotfzey fie trzymał i 
-nią woiował ; mufi tedy bydź „iż albo fię 
opifniący pomylili , co trudno do wierze- 
nia, w tak znaczney liczbie zgadzaiących 
fię na iedno,, albo że Friarowie nie mieli 
pocifkow, eo także mniemać . niemożna; 
gdyż przyznaią ciż pifarze twierdząc , że 
mieli kopie, lub że w oftatnim rzędzie fpo- 
tykali fię iak przedtym. Gdyż Plutarch 
wyraża, Że w dzień bitwy Pharfalikiey 
Cefar wziął fześć Kohortow z trzeciego 
rzędu na odpor iażdzie nieprzyiacielfkiey. ; 
Jeft do podobieńftwa ; „że to byli kopiinicy, 
jeżeli ich tak nazwać można. bo oprocz, 
że ciężko bronić fię fzabla,i tarczą famą, 
Jazdźie ile na rowninach , kazał im w twa- 
rzy wymierzać fztychy Rycerzom Rzym- 
fkim , aby ich znieważyć i potrwożyć. ofzpe- 
caiac ; lecz trudne do, wierzenia i zgoła 
niepodobne dzieło , aby piefzy żołnierz w 
fzyku ftoiacy, mogł ranić konńego w twarz 
krotką fzpadą, iak była u Rzymianow, gdy 
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ieżdny nieodłącza fię od fwoiego pułku i 
pofpołu fpotyka fię. Łatwiey tego doka- 
zać ludziom kopiiami opatrzonym , iak by- 
li Triariowie. Tym bardziey, gdy Titus. 
Livius dowodzi, iż ten był fpofob ich wo- 
iowania, bo namieniaiąc o bitwie, gdzie 
wdani byli, co fię nie częfto trafiało, ile 
odwodne woyfko nie zawfze używane by- 
ło; opifuie ich rażących nieprzyiacieł w 
twarze dzidami kastis, lowa tego używaiąc. 
Co ztąd wńieść można , iż Kohorty będąc ze- 
brane z trzech rodzaiow żołnierzy byli 
w nich Haftiarii, Triarii i Principales. Lecz 
ciężko poiąć , co miała zafprawę znaydo- 
"wać fię na oftatku piechota letka ze fzpa- 
dami itarczami przeciwko iazdzie, chyba- 
by z pocifkami wraz woiowali, rzuca- 
iąc ie przez głowy pierwfzych fwoich fze- 
' regow nanieprzyiacioł, mianowicie na iazdę; 
ile tylko trzy lub cztery rzędy bywały ko- 
piinikow. Można tu przydać , iż cho- 
ragwie Triariow, ktore przedtym były z 
fześciudziefiąt ludzi tylko złożone, zofta- 
ły zinnemi porownane tak dalece, że Ko- 
korta zawierała. w fobie trzy chorągwie 
wynofzące fześćfet żołnierzy , każda cho- 
rągiew po dwieście ludzi maiąc, iak w tym 
czafie w manipul mieściło fię. Potym zaś 
pierwfza Kohorta zoftała przyczyniona do 
tyfiąca żołnierzy, ainne do piąciufet w od- 
mianach, ktore naftapiły, i mamy o nich 
nieco namienić. A że ludzkie czynności 
få w nieufialących przemianach i świata - 
tego okazałość ieft przemiiaiąca; czafy i 
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zepfowanie obyczaiow fprawiły w woyfkach 
Rzymfkich rożne odmienności , tak dalece, 
Że karność i męftwo, dliabiene zoftawizy 
z iazdy, naywięcey fzeregi do bitwy ufta- 
wiali, gdy piechota wydołać niepotrafiła, 
acz to naftało poźno przy npadai: ąeym pań- 
ftwie Rzymfkim, iakby na przeciwność 
podczas założenia i podwyżfzema Rzpitey 
wtenczas, kiedy piechota wfz zyftkiego do- - 
kazywała. Niebędzie fifẹ tu opifywać w 
fzezegulności nafąpionych wfzyftkich od- 
mian, byłoby to długie i naprzykrzone 
rozwodzenie fię. Dofyć namienić , iż pie- 
chota' ciężko uzbroiona > ktora w bitwach 
fzykowała fię w trzech rzędach w przod 
huffami, potym kohortami, na oftatku w ie- 
dnym fzeregu ftawała, zakryta letką pie= 
chotą iak u Grekow , dzieląc fię na dwie 
części, iak tamci czynili, a czafem na trzy 
korpufy. To ftużyło dla ochrony , aby ie- 
dną częścią woyfka fpotykaiąc fię zacho- 
wać drugą na pomoc, itak pierwfza część , 
fie nazywała głową, druga końcem, coiw 
pochodzie było. zważane. Czafem ich we 
dwa rzędy ftawiano , acz powiękfzano Ko- 
horty, aby fzeresi okazalfze uczynić i ie- 
den za drugim ftały w ciąż nie na przeciw 
przerwom , zoftąwuiąc przeyścia wolne ia- 
źżdzie do chronienia fię, naywięcey maiąc 
utarczkow z konnemi woyfkami. Bo dotąd 
dopoki trwała karność i waleczność da- 
wna.Rzymianow , miano przyczyńę ufta- 
wiać fzeregi drugiego rzędu za przerwami 
pierwfzego, daiąc fchronienie naciśnionym, 
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aby fię znow poprawić mogli. Skoro zaś 
te uftały , trzeba było obmyślić im fpofob 
do ucieczki, w tył cofaiąc fie nayłatwiey- 
Tzy. Lecz rozważanie tych okoliczności wię- 
cey czafu i zdatności wymagaiąc , niż ieft 
fpofobności ; określaiąc albowiem te zepfo- 
wanie , możeby zgorfzyć raczey, niż po- 
. prawić umyfły zdołało fię. Gdyż można wy- 
znać prawdziwie, że Rzymianie.nie wiele ` 
znakomitych cnoty i męftwa przykładow 
"w _poźnieyfzych wiekach okazali, przy upa- 
daiącym ich pańftwie wiecey podłości, zdra- 
dy, niefłufzności, udziałali. Jakow począ- 
tkach fiła cnot iczynow heroicznych do- 
kazali, tak potym niepodobnemi do fiebie 
fię ftali , opanowawfzy Grecyą, wady prze- 
ięli, tego narodu cnot nienaśładuiąc, ` 
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